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Do Czytelnika. 


Już Polska wymazana jest z liczby narodów. — 
W mieszkaniach królów, w siedliskach władzy rządo¬ 
wej wije pająk pajęczynę, a puszczyk bezpiecznie na 
wieżach gmachów spoczywając wydaje głos ostrzeże¬ 
nia *). 

Każdy naród ma swoje dzieciństwo, wzrost i zgrzy¬ 
białość. Przodkowie nasi byli mocni w miarę nicdołę- 
żności sąsiadów. Rozkazywaliśmy słabym, dawaliśmy 
opór równie niemocnym, a czasem silniejszyin. Cieszyli 
się dziadowie nasi własną potęgą i sławą. Zmieniła się 
kołej łosu: wołniała tęgość rządu, a wylęgała się nie¬ 
rządna swoboda; upadała potęga prawa, a podnosiła 
się bezkarna swawola. Wyższym był nad swój wiek 

') Też samą myśl z poety perskiego Pharazdaka wyjętą wy¬ 
łożył Mahomet II, kiedy wszedł do pałacu carogrodzkich ce- 
sarzów, po wzięciu stolicy wschodniego państwa. Gibbon w dzie¬ 
le Hisłoire de la decadence de V Empire Romain t. XVin 
p. 168 przywiódłszy Cantemira, który o lem zdarzeniu daje świa¬ 
dectwo, powiada, że Scypio opanowawszy Kartagenę podobne 
z Odyiei Homera przytoczył świadectwo. 
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Kazimierz Wielki. Ten ostatni rodu Piastów potomek 
dla Polaków, a Karol IV u Czechów, zasłużyli mieć 
miejsce w dziejach wdzięczności własnych narodów. — 
Jeżeli los szczęśliwy dał Karolowi Petrarchę za wiel¬ 
biciela, jeżeli chociaż zbyt późno pracowite pióro Pel- 
zela^ jego dobrodziejstwa czynione dla Czech oddzieli¬ 
ło od błędów cesarza; my w dziełach naszego Kazi¬ 
mierza, my w płaczu powszechnym po jego zgonie, 
widzimy ojczyzny naszej dobroczyńcę. Skaził się Lu¬ 
dwik spuszczaniem się na innych w rządzie. Naród o- 
tiarując koronę jego córkom, smutny odebrał przywilej, 
nie dawać prawie podatku i w swoich tylko granicach 
bronić kraju. Sławny z cnoty i szczęścia, świetny ze 
zwycięstw i związków z obcymi, a słaby z zbytniej do¬ 
broci ród Jagiełłów roznosił dary, mnożąc niemi narzę¬ 
dzia oporu prawym władzom. Niechciał jeden z Jagiel¬ 
lończyków na moment Kalimacha usłuchać: korzystając 
z przezornej rady byłby przeżył tymcza 80 W’e złorzeczenia, a 
unieśmiertelnił swoje imię w potędze narodu. Czuł Zy¬ 
gmunt I wielkość nierządu; zostawił mocy światła któ¬ 
re rozkrzewiał, złych nałogów w rządzie poprawę. — 
Kilka dni szczęśliwego gwałtu postawiłoby go z na¬ 
stępcami równym w sile Karolowi V i Franciszkowi I, 
jak w światłe równali go z nimi współcześni. Zygmunt 
August zastał zamięszanie, które różnica rełigii i walka 
osłabionej władzy rządu z wzrastającą anarchią two¬ 
rzyły. Przepowiedział zgon Polski; chciał myśleć o na¬ 
stępstwie tronu. Duma jednego możnowładzcy, potem 
zbieg innych zdarzeń, zniszczyły to przedsięwzięcie, na 
które zwracając uwagę potomność, opłakuje spełznienie 
tak pomyślnych dla kraju chwili. Jan Zamojski, który 
często w dziejach sławy, a niekiedy w dziejach win 
publicznych, zasługuje znajdować miejsce, wyjednał dla 


V 


wszystkiej szlachty wybór królów. Mała część używ^ala 
tego prawa, a cały naród oswoił się z peryodyczneiii 
wzruszeniem, z zabiegami chcących przedawać i kupo¬ 
wać koronę. Niestety! w obrządkowej uległości wyzna¬ 
wano, że królowie są panami, a w ustawnem mdłej 
władzy ścieśnianiu nie dozwolono zwierzchnikom narodu, 
być czynnymi sługami prawa. 

Przyjemne i chwalebne nieraz był> chwile, ale 
wkrótce kartę historyi napełniły smutne wypadki. — 
Wstrzęsła się nieraz Anglia, wstrzęsła się Polska. Tam 
w powstaniu przeciw Janowi władza króla nie utraciła 
potrzebnej tęgości, a naród w ścisłym potrzeb i ludzi 
związku zyskał dwojaką obronę: sił}' przeciw obcym 
i anarchii, prawa przeciw nadużyciom władzy. W Pol¬ 
sce późniejszy rokosz Zebrzydowskiego, podniósł się 
dumą, upadł słabością naczelnika. Król się uniżył, lecz 
naród się nie podniósł. Pisano uchwały konstytucyami 
zwane, ale prawdziwej konstytucyi rządowej nie było. 
Władysław IV dla zazdrości i błędów ojca stracił dwie 
korony: ti’zecią obieralną po ojcu na to zdawał się 
otrzymać, aby w dziwnej sprzeczności wyborne przy¬ 
miot} prywatnego z słabością panującego łączył; aby 
najlepsze dawał rady, a z nich żadnego owocu nie ko¬ 
sztował. Jan Kazimierz był świadkiem i ofiarą niesz¬ 
część: godzien lepszego losu, ofiarował tron mocniej¬ 
szym dla szczęścia narodu. Otrzymawszy pokój dla sie¬ 
bie najdotkliwszy, zstąpił z tronu bez zgryzoty, smutną 
upadku kraju ponawiając wieszczbę. Michała panowa¬ 
nie służyło do wzmocnienia nierządu i potęgi dość 
szczęśliwego hetmana Sobieskiego. Jan III w płochli- 
wości Turków^ znalazł swoją sławę: gnuśniał on pod 
laurem własną ręką szczepionym: w jednym momencie 
mógłby wyrzec: niech będzie Polska rządną,—a głos wo- 
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jowuika byłby jeszcze powtarzany. Czas panowania 
Augus a n był przepowiednim obrazem klęsk, zdarzo¬ 
nych pod naszemi oczyma. Traktaty obcych da.wały i 
odbierały królów ziemi naszej, hojnie krwią i łzami 
zroszonej. W ciągu siedmioletniej wojny, bawiły nas 
prawnicze szermierstwa i igraszki, mało kogo smuciła 
nieczynność rządu. Rzućmy zasłonę na bliskie nas cza¬ 
sy konającej i w podnoszeniu się zgasłej ojczyzny. 

Tak,'przez posadę kraju, obieralność królów, do¬ 
brodziejstwa nawet od panujących, doświadczyliśmy lo¬ 
su łych upadłych państw, nad których miast posadą, 
często uczona wysila się uwaga, któremu zwalisku mu¬ 
rów, wspaniałe dawniej a potem zapomniane dać na- 
ziyisko. 

Kiedykolwiek jaki naród przestanie być samorzą¬ 
dnym, mija kilka ledwie pokoleń, aliści wzgarda dla 
nieszczęścia, obojętność dla nie będącego kraju, oddaje 
go zapomnieniu, a trwająca jeszcze nienawiść, wymaza- 
uym nawet z liczby mocarstw nie przebacza słabości i 
doświadczonego może oporu. Kiedy Rzym me chciał 
cierpieć pierwej zwyciężającą, potem zwyciężoną Kar¬ 
taginę w liczbie siedlisk dawnych mieszkańców, pisa¬ 
rze rzymscy nie oszczędzali wyrazów, aby oddając 
przeklęctwu rodu ludzkiego zwyciężonych, zasłużyli na 
imię mścicielów tak świętej sprawy. Zgasła zawiść, 
upadek obydwóch krajów przedzielił się tylko przerwą 
wieków, a potomność ganiąc niezgodę Hannonów z do- 
‘mem Hamilkara, potępiając zwyczaje, ducha rządu i 
ofiary Molocha, nie daruje nawet wielkiemu Katanowi 
iż ustawicznie powtarzał: Delenda est Carlhago! Piszmy 
prawdę o nas samych: ziomkowie i obcy będą nas są¬ 
dzić; umiejmy cenić kadzidło palone szczęściu, a odpo¬ 
wiadajmy skromną prawdą urąganiu lub niewiadomości. 


Zostały nam prawa cywilne. Łaska najjaśniejszego 
Pawła I, dozwoliła nam ustawy od ojców zostawione 
w krajach pod jego berłem będących zachować. Gdy 
nam jest wolno tego dobrodziejstwa używać, gdy wspom¬ 
nienie tej łaski ożywia dla dobroczynnego monarchy 
wdzięczność, winniśmy więc wiedzieć o dziejach na¬ 
szych ustaw, i o nich jak o ważnych pamiątkach mó¬ 
wić możemy z naszą wspólbracią, których granica prze¬ 
dziela, a niedawno wspólność praw, języka i ojczyzny 
łączyła. 

Nim przyjęty kończenia Historyi polskiej dopełnię 
obowiązek, wydaję teraz nader ważną część dziejów, 
władzy prawodawczej. W wędrówkach, które narody od 
granic Laponii do brzegów Tybru i Tagu odprawiały, 
znajdujemy Gotów, Keltów, Herulów, których obszenia 
nasza ziemia często żywiła, a w części wydała. W ich 
obyczajach postrzegać można cechę wspólnictwa z nie- 
któremi u nas zwyczajami. Promień światła objaśniał 
przez kilka wieków zlodowaciałą Islandyą, i z okolic 
wulkanu Hekli przeszły do nas z tamtego kraju słowa, 
wyobrażenia i prawa. Równie w kalendońskich skałach 
odbijające się rymy, jak w odwiecznych Szwecyi ka¬ 
miennych łomach wydrążone napisy, okazują wspólność 
z nami w odległej starożytności pierwszych prawideŁ 
Germanów, siebie i wstręt od zbrodni współczesnych 
Rzymian, unieśmiertelnił Tacyt w opisie tych narodów. 
My ich duch rządu, miejsca ofiar i część obyczajów, 
przed kilkunastu wiekami na naszej widzieliśmy ziemi. 
Władza czasu, przypadkowe zdarzenia i miejscowe oko¬ 
liczności, usunęły przodków naszych od tej wspólności. 

Zaczęły się inne epoki związków, mięszanin i od¬ 
działów; nakoniec poprzedziły naszą exystencyą nowsze 
obyczaje, prawa, i albo lepiej poznane, albo odmienione 
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potrzeby. Pierwsze epoki przynoszą nam ważną i przy¬ 
jemną historyą: drugie nam okazują te wyrocznie wła¬ 
dzy naszej, które czynom) i życzeniom naszym zakre¬ 
ślały j)rawidła. Nie było razem stanowionej i odmienio¬ 
nej księgi praw cywilnych. Mówiąc o szczególnych usta-^ 
wach, chciałem i musiałem przez związek rodzaju pracy 
pilnować porządku pierwszego dla Litwy wydanego sta¬ 
tutu, a w samym tylko wstępie, czyli opisaniu źródeł 
prawa i w historyi monet byłem porządku panem: 

>v dz ele samem widzę często tę linią, która oddziela 
rodzaje nauk, muszę ją atoli przestępować, i obok uwag 
z ekonomiki politycznej, mieścić tłómaczenia słów za¬ 
pomnianych; obok historyi wojennego rzemiosła, zasta¬ 
nawiać się nad reprodukcyą kraju; o kilka wierszy 
przedzielać mówienie o dziejach religii, od wyliczania 
prawa, o miarach i ich stosunku. Nie jeden moje dzie¬ 
ło nazwie lasem; nie jeden szukając przyjemności w ba¬ 
daniach, w których dokładność i pracowitość najpierw¬ 
szą podobno jest zaletą, powie, że moje trudy nie od¬ 
powiadają jego oczekiwaniu. Ja oddając materyały pra¬ 
cowicie zebrane uczonej powszechności i użytkowi 
ziomków, kończę z Rotundem Mielesiusem Haec o- 
yyiniaj quci6 cTcdidi esse Pairiae necessaria, quae scribere 
miki fas erat, vobis exponere arbitror: vestrum judicium 
non de inea voluntaiey sed de opere exoro. 


') W liście do Mikołaja Radziwiłła 1560 roku, 12go lutego- 
posyłajęc hietoryę litewską, która albo zginęła, albo jeszcze ukry, 
ta leży. 



o iitewskich i polskich prawach. 


Miadomośr o rękopiśniie pierwMtze^o statntu dla Litwy. 

Ten rcjkopism ozdobnie złocony, pisany jest chara, 
kterem znajomym, w aktach kancelaryi Tomickiego- 
sławnego kanclerza; na oprawie jest wybity rok 1538, 
herb Iladwan i Litery J. U.; zdaje się, że albo należał 
do Jakóba Uchańskiego, albo jego użyciu został o<^i- 
dany \). 

Tak szanowne dzieło w roku 1784 oddane zostało 
\y darze najjaśniejszemu Stanisławowi Augustowi, od 
Kazimierza Rzewuskiego pisarza polnego koronnego. — 
f.aska kndewska pomnożyć raczyła moją bibliotekę tą 
rzadką i drogą dla dziejów prawda, obyczajów i ekoiio 
miki politycznej pamiątką. 

Dwa tylko w naszych czasach, znane były tego 
statutu exemplarze, jeden w Wilnie w aktach ziemskich ^), 
lecz już zginął; drugi ten, którego rozbiór czynimy. 

Krótki opis dziejów trzech statutów dla Litwy wydanych. 

Wszystko nas przekonywa, że Litwa nie miała 
praw pisanych, przed nawróceniem do wiary chrzęści 

M .lakolł I (‘ii.Miski lierbii Kjidwan. kn>lo\vej Ilony dobrami 
władał koło r.. i ofereiułarzom koronnym został 1088 roku, 

potom chełni.>ka. kujawską i .ijmieźnieńską katedro posiadał, w r. 
1.580 umarł. Zdaje sio więc, żo teu exoiDplarz w czasio objęcia 
urzędu referendarskiego był mu oddany. 

Hiśtorya df)mu Snpieliów iłrzez Kogiiowickiego t. I. 
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ańskiej, a panowaniem Władysława Jagiełły. Przywileje 
bądź całego kraju >), bądź dla szczególnych księstw 
wydane zachowały swobody, ale nie cywilne prawa; 
a jeśli niekiedy w nadaniach ogólnych dostrzegamy 
niektóre przepisy, te ściągały się do ustanowienia gra¬ 
nic władzy panującego a ubezpieczenia swobód obywa- 
telów ^). W ciągu dzieła pokażemy, jak różnica prawa 
dla powiatów i ziem była błędem powszechnym. Zy¬ 
gmunt I uczuł potrzebę ogólnych dla kraju ustaw. 

W jednym czasie w Polsce i w Litwie chciał być pra¬ 
wodawcą. W 1522 roku na sejmie w Wilnie ogłosił, że 
będzie jeden statut wszystkim rozkazywał ^). Podnie¬ 
sienie na stolec książęcy Zygmunta Augusta w 1529 r., 
wyjednane przez starania króla ojca a przyjęte więcej 
z uszanow^auia, jak z ochoty obywatelów % stało się 
epoką wydania statutu. Piok jeden minął od wydania 
tej księgi, a stany litewskie ten zbiór ustaw, zgodną 
jednomyślną za prawo narodowe przyjęły ®). Nie miał 
równie pociechy w Połsce Zygmunt I,— kilku możno- 
władców duma zniszczyła pracowite dzieło ^). W Li¬ 
twie władza opinii, rozważone lepiej potrzeby^ dostrze¬ 
żone opuszczenia i życzenia prawników, okazywały ko¬ 
nieczność drugiego statutu. Często powtarzana wola na¬ 
rodu, zastanawiała Zygmunta Augusta «). Ten król, 


') Przywileja lat 1413, 14ó7, 1494, 1501 i loOb. 

A Każde prawie księstwo lub powiat takie miały przywileja. 
*) Widzimy takowego ubezpieczenia ślad, w przywileju 7015 
roku od stworzenia świata, czyli 15(^ od narodzenia Chr}’’stii8a, 
dla księstwa kijowskiego, a najpóźniej 1547 roku dla Podlasia i 
dla Wołynia; lecz o tych przywilejach w s^ypiem miejscu powiemy. 
*) W Ms. zbioru Doggella w mojej bibliotece. 

®) coiusensum seąuuritar alii, matji.H yen^ahone 

aucłoriłałis, quam pi'opria senłentio. Kojałowicz His. Lifranae 

t. II, p. 389. U' 

•) Qiuis magno cormensa acctptarunf o kul. ocfooi i.s. łvo- 

Jałowicz t. 11, p. 391. 

^ W nocie późniejszej te szczegóły wyrażone. 

•) Akh\ sejmu litewskiego 1554 roku ligo listopada w ks. 
48 Metryk litews. zawierają Zygmunta Augusta w’ art. III odkaź 
czyli odpowiedź, źe od wydania pierwszego statutu za Zygmunta 
Igo, Litwa skarżyła się na wszystkich sejmach o niedogodność 
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ostatni męski potomek sławnego rodu Jagiełłów, po¬ 
większył swobody Litwy, oddał narodowi wybór sądo¬ 
wych ziemskich urzędników, rozszerzył wolność prze- 
daży, zrzekł się WTaz z namieśniczemi swojemi urzę¬ 
dnikami znacznych przychodów, które z sądów, dawny 
od innych narodów wzięty zwyczaj i statut pierwszy 
przyznał. Odmieniła i dodała także wola narodu różne 
cywilne ustawy, a w 1564 roku tak w^ażne wydane zo¬ 
stało dzieło. Obiecana przez wszystkich królów z fami¬ 
lii Jagiellonów Litwy z Polską unia, pracą Zygmunta 
Augusta, a bojażnią rozerwania dwóch narodów jedno¬ 
ści po śmierci bezpotomnego króla, dochodziła nazna¬ 
czonego końca. Jeszcze naród litewski w 1566 roku 
w Brześciu pisał dla siebie dodatki do statutu a król 
je potwierdził ^). Sejm w Grodnie zebrany 1568 roku 
ostatni raz za tego panowania, samej Litwie pisał pra¬ 
wa ®). Nakoniec zwołany sejm w Lublinie 1568 roku 
zaczęty a 1569 skończony, dokonał wiecznego przymie¬ 
rza między Litwą i Polską. Ten związek wymagał nie¬ 
których w statucie odmian ^). Komisarze zatem do re- 
wizyi statutu zostali wyznaczeni ^). Odtąd pracowano 
nad trzecim statutem. Henryk ledwo zaczął panować i 
opuścił Polskę. Podano mu księgę statutu, powtórnie 


w prawności, zatem nowa statutu rewizya nakazana. W szcze¬ 
gólnych przypadkach zastanawiał się król i oddawał decyzyi są¬ 
dów, a w ogólnych potrzebach pisał z senatem, a potem z posła¬ 
mi prawo. 

') Te ustawy dodane są do starożytnego rekopismu drugiego 
statutu w mojej bibliotece. 

’) Tamże. 

W ciągu rozbioru statutu okazane będą warunki unii 
przeciwne, które sejm lubelski zniszczył; uchylenie tych warun¬ 
ków przygotowywano na zjazdacłi w Bielsku i Parczewie. 

*) LecH 8unt ad id negołium ex comiłiorum senfenłia: 
yalencinuif Pontifex vilnensisy Melchior Szemet casłellanus 
SartK^itiaCf Nicotaus Doi^ohosłayskisupremus Liłvaniae dapi- 
/er, Lucas Svirski mareschalcus Samogiłiae, Benedictus Jura- 
cha mareschalcus regius, Paulus Sokoliński succame7'arius 
viteb8censis, Kierdeius Krgezewski Jud€x brestianensis, Andri- 
as Maszkowicz nołarius terresłris mlnensis, et Augusłinus 
Rotundus jyraetor urhis YUnae, vir juris divini humamąue 
consultisstmus. Rojałowicz p. 4W. 
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żądała Litwa przejrzeć to dzieło, król na to pozwolił ^). 
Za Stefana najpierwej w Nowogródku, potem w War 
szawie 1578 r. rozważano jeszcze ten zbiór ustaw 
Zdaje się, że odtąd nic nie dodano, aż do początku pa 
nowania Zygmunta m, który władzą sejmową ten sta¬ 
tut 1588 roku 30 stycznia, do wykonania państwu li¬ 
tewskiemu podał *). 

Wiemy kto pierwszy statut pisał ^); kto poprawiał 
i dodawał prócz wyznaczonych na sejmie unij, nie jest 
nam wiadomo *). Częsta odmiana pracujących, daje 
nam powód do rozumienia, że wielkiej liczbie wyzna¬ 
czonych w różnych epokach, ta sława należy. Zbiór 
grobowcowych pamiątek Szczerbicowi część tej pracy^ 
a przez nią prawo do chwały przyznaje *). Lew Sa¬ 
pieha w przekładzie statutu z ruskiego na polski ję¬ 
zyk ’) uczynił przysługę. Opinia bez wsparcia na do¬ 
wodach, tłómacza podała za twórcę prawa. 

Stosunek tych trzech zbiorów praw,-okaże historyą 
powiększonych swobód, zmianę mniemań prawodawców, 
obyczajów, życzeń i opinii narodu, a wskaże materyały 
do poznania błędów i dobrych przymiotów, potęgi i 
słabości rządu ojców naszych. Poznamy w jednym rzu 
cie oka na ciąg wieków, władzę światła lub niewiado- 
mości, uwagę lub niedołężną troskliwość o szczęście 
wewnętrzne kraju. 

Źródła prawa polskiego i litewskiego. 

Osiadli u nas cudzoziemcy prawnicy, znajdować 
chcieli w naszych prawach prawo rzymskie **); za tern 

*) Te pozwolenia przy rękopiśmie drugiego statutu. 

‘‘‘) Te dodatki są w tymże rękopiśmie. 

Na początku "drukowanego statutu, rozkaz królewski jest 
wydrukowany. 

Patrz notę poniżej. 

'*) Patrz poniżej. 

^ SeHes Monumenłoriwi Ecclesiae SSS. THnitatis Ordi- 


nis FF, Praedicatorum Cracoriae. Starowolski Moimmenła 
Sarmatiap p. 149. 

Patrz jego przedmowę na początku statutu. 

*) Jakób Dresner in centuria similium juris polmii cum 


zdaniem poszło wielu pisarzów polskich. Zdało się być 
rzeczą mniej trudną cudzy błąd bez rozwagi przyjąć, 
a raz przyjęty oddać poważnie późniejszym pokoleniom,^ 
niżeli zagłębić się, co twórczemu gieniuszowi, co naśla¬ 
dowaniu, błędom, naw^et powszechnie przyjętym opiniom, 
co nakoniec wspólności wygasłych lub będących jeszcze 
narodów, w nauce prawodawczej winniśmy." 

Ośmielam się drżącą ręką usunąć tę zasłonę, któ 
ra nam wieki i ludzi okrywa. Łączę prawnika i dzie- 
jopisa prostą powinność. Sędzia i obywatel niech czyta 
prawo, a sądzi o celu ustawy. Niech oddaje cześć pa¬ 
mięci prawodawców, a niech wie jak władza czasu i 
zbieg różnych zdarzeń tworzy i kruszy, objaśnia i za¬ 
ciemnia prawa. 

Dla lepszego wytlómaczenia się w tak ważnej ma- 
teryi, powiemy: 1. Od których narodów źródłowe, czyli 
początkowe prawa mamy. 2. Jak te narody miały wstręt 
‘»d ustaw rzymskich. 3. Jak u nas uważano prawa rzym¬ 
skie i jak nasze tworzyły się przepisy. 4. Krótki za¬ 
tem okaże się wyciąg początku ustaw litewskich. 

1. — Nie znała Sarmacya innych granic od Germa- 
nii, jak wzajemną bojażii ^). Nie zamykano wówczas 
krajów, i te tylko zdawały się być usypy graniczne, 
które z ginących za ojczyznę ziomków, świadeczne ich 
męstwa wzniosły mogiły. Obyczaje więc Germanów 
łatwo mogły przechodzić. Nadto część Germanów', hor- 


jarii romano. Parisiis 1604. Rotundua Mielasius burmistrz ni- 
ieński w różnych ułomkach, będęcych w rękopiśmie. Młodzież 
])olska ucząca się w akademiach niemieckich, zdawała się wsty- 
(izić. że nie zupełnie prawo rzymskie wprowndzonem u nas wi¬ 
dzieli; wszelako Pentkowski w dysertacyi de jurę et justitia 
w Iiigolstadzie 1604 roku wydanej, na k. 9 utrzymuje, że zna 
Polska słodycz i majestat praw rzyinskicłi, dulcecline^i et maje- 
fitdteTti le^ujni^ ro^yidnow/m.f i dodaje fałszywie, lecz przez moc 
swojej opinii i życzeń; Seąuimtir leges romanas^ nam hae sunt 
magistrat genhum, nam omiies illas ampkctuntur. Prawnicy 
niektórzy polscy widząc w ksiedze praw pochwały zbioru Justy¬ 
niana, te ustawy uważać zaczęli za wyrocznią, a rozkaz w r. 4 
iV. 54 udania się do bliższego prawa w niedostatku swego wzięli 
za proste odesłanie do Kodexu i Pandektów. ^ 

*) Mutuus metus. Tacit de moribus Germanorum. 
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da Narhawalów, siedziała na ziemi, którą teraz sando¬ 
mierską zowiemy ^). Równie naród lub horda Lygeów 
z rodu Germanów, przemieszkiwała w Wielkiej Polsce, 
a od Ptolomeusza geografa drugiego wieku, wyraźnie 
napisany Calischa, Kalisz ®), miał być niejako stolicą 
tej części sadyby Germanów ^). Nie możemy zaprze¬ 
czyć świadectwu współczesnego pisarza Eginharda, że 
Wisła była granicą państw Karola W. od Słowian, któ¬ 
rzy w części czasem byli podległymi prawu mocniej¬ 
szego, a często używali prawa niepodległości; przecho¬ 
dziły do nich albo przykłady sąsiadów, albo prawa 
zwycięzcy. Ziemia krakowska Chrobacyą dawniej 
zwana, jest urywkiem morawskiego królestwa, a w dzie¬ 
jach tego państwa widzimy wpływ obyczajów sąsiedz¬ 
kich. Lecz to wszystko do innych ziem Polski, a tern 
więcej do Litwy, prócz dawnej wspólności obyczajów 
z Germanami, nie stosuje się. Ktokolwiek wziął w rękę 
dzieła Laziusza lub Kluvera % albo geografią dawną 
Anyilla ^), lub oddał siebie uczonej pracy w badaniu, 
jak i kiedy narody odmieniały swoje siedliska, ten się 
przekona, że albo na naszej ziemi, albo w naszem są¬ 
siedztwie wylęgały się, przemieszkiwały, lub przecho¬ 
dziły te narody, które pierwej wstrzęsły, a potem zwa¬ 
liły majestat praw rzymskich, następców potężnego 
Augusta. 

Goci niedaleko z Karlskrony do portów pruskich 
i Pomeranii, mieli nietrudne przechody ®). Ptolemeusz 
żyjący za Antoninów, przy ujściu Wisły kładzie sadzi- 


M Chiveri Germania antiąua, i w tem miejscu Ptolomeusza 
geografia nie daje wątpliwości. 

*) Ptolomeus geographia tab. 4 gdzie o geografii Germanii. 

Cluneri Germania antiąua 1. III. 

*) Gdyby inne dowody usunąć o Chrobacyi, exystencya jej 
nawet od Konstantjuia Porfirogenity jest zaświadczona. Równie i 
inni pisarze greccy to o sadzibie Chrobatów, to o ich nazwisku 
mówią. 

De migratione gentium. 

®) Germania antigua. Italia antiąua. 

^ Geographie ancienne, nieoszacowane w tym rodzaju dzieło. 

®) Rzut oka na kartę geograficzną, przekona o oczywistości 
tego twierdzenia. 
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bę Gotów ‘). Starożytność nazwała północ Officinam 
Genłium ^). Mariana * *) i Machiavell •*) rozumieli, że 
dawniej była większa jak teraz ludność; przyczyny od 
Huma i Rol)eii8ona wyłożone, osłabiły te mnie¬ 
manie; wszelako nie potrafimy zaprzeczyć, że te naro¬ 
dy przechodziły do krajów południowych, jako do pla 
CU częstych zwycięstw’ i klęsk w różnej w^ojny kolei, i 
napowrót, choć w mniejszych oddziałach, wracały. Nie 
wchodźmy w obszerny rozbiór żywo popieranej kwestyi, 
czy Wandalowie i Goci ’) a Ostrogoci, Wizygoci i Ge- 
pidy ®) są początkowo wspólnym narodem. Bądź po¬ 
krewieństwo, bądź pobratymstwo, albo oboje pokazują 
rozgałęzione pokolenia, które jeden duch rządu, a za¬ 
tem jedne prawidła utrzymując, źródłow^e wydawały 
prawa. Spoczęli Goci nad Prypecią, którą mniej wia¬ 
doma starożytność o posadzie naszego kraju, kolanem, 
albo odnogą Dniepru nazywuła ®). Historya o północy 
dość ciemna, nie wspomina, czyli do pierwiastkowego 
przechodzenia przez Bosfor tracki i Czarne morze, nie 
pomagały nowe hord napływy. Jeżeli nie możemy wie¬ 
dzieć, czyli wtenczas, kiedy Aurelian Cesarz ustąpił 
Gotom Dacyi, Wołoszczyzną później zwanej *'), pomna¬ 
żały się przechody już do pewnego siedliska półno¬ 
cnych przybyszów; nie możemy zaprzeczyć, że za Ala- 
ryka, Athaulph podług jednych *•), a podług drugich 


•) Ptolomeus i. II. 

*) Jomandes to pierwszy powiedział, a za nim tysiące pó¬ 
źniejszych pisarzów. 

*) Mariana Hist. Hisp. 1. 5. c. 1. 

*) Hisłoire de Florence I. 1. 

Hume essais p. 

*) Robertson vie de Charles F. p, 

’) Procop de bello Yandal. 1. c. 1. 

*) Jomandes c. 17.. 

Anville geografie ancienne, et troisieme partie de La 
carte de V ancienne Kurope. 

'®) Eutropius li. 3. C. io. hactaniius de mortibus perse- 
cutorum C. 9. 

Podług Zozima i Orosa. 
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Adoulph ') nowe kolonie z północnych Gotów na po 
Jnduie prowadził. Chorągwie zwycięskie prowadziły Go¬ 
tów na południe: klęski odnoszone do mniej przyjem¬ 
nych, lecz dawniejszych wracały siedlisk. Po zwycię¬ 
stwie Narsesa za panowania Justyniana, wracali Hern- 
lowie na północ -). Po klęsce Gotów pod przewództwem 
Tejasa 553 roku, otrzymali zwyciężeni smutną swobodę 
wrócenia do kraj W, orężem Justiniana nieshołodwanych. 
Część poszła do Ba wary i, jak Buat okazuje. Część 
druga szła w dalsze strony ku Szwecyi.* *) W takiej u- 
stawnej wędrówce, której tylko ślady szóstego wieku 
historya nam zostawia; musiała następować mięszanina 
zwyczajów, i wtenczas gockie, Scytów, Sarmatów i Szkla- 
wonów hordy, mogły nawzajem pożyczać zwyczaje, 
których pamiątki czytelnikowi w ciągu dzieła okażeniy. 
W tych ostatnich wymienionych epokach, już mógł ję¬ 
zyk szklawouski, którym mieszkaniec granic japońskich 
może przemówić do rybaka na Adryatyckiem morzu, 
stawać się dyalektem powszechnym. Nie mamy dosta¬ 
tecznych dowodów osad gockich, ale mamy ślady, że 
były takie osady, kiedy Snorr-Sohn Islandczyk w Xn 
wieku, językiem swoim mógł trochę rozumieć osady, 
które przed nim z swojego początku z Skandynawi, 
czyli Szwecyi się chlubiły *). W innem dziele okażemyi 


') Podług i^liuipiodoia p. 7, 6 i Patrz Philip Labbe in 

7whs p. 94. 1 j • 

‘1 P)-oa>p (k bello Gothico 1.2. C. lo. Nie wchodzimy co ro- 
zumiano w szóstym wieku przez Ihule: czyli Islandyę., czyli 
Szwecyę, i dla tego napisałem, że od północy poszli, uie wcho¬ 
dząc w osobny tego słowa rozbiór. 

•) Histoire des anciens peuples t. XI, p. 2. 

*) Mascoviu^ annot. XXI. . .. 

Ten wojaż był w rekopiśmic w bibliotece kopenhagskiej> 
wypis był mi praysłany przez bedacego wówczas posła polskie¬ 
go w Danii. Gadał Snorr-Sohn z temi osadnikami koło Velni 
(Wilna), Ti'yk (Troków); koło Psen (Poznania) i Misiri (Mię¬ 
dzyrzecza) nazwanego Mesy ręcz, znalazł coraz bardziej niezrozu- 
mialszy dla siebie jeżyk. Może sąsiedztwo niemieckie od marchii 
brandeburgskiej, coraz bardziej przeistaczało język starożytny 
w teutouski, czyli niemiecki. Zrozumienie języka własnego z^ta- 
nowiło podobnie w 1709 roku króla duńskiego, kiedy w siedmiu 
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że jedne miasta i wsie mają szklawońskie nazwiska Vi, 
inne gockie, a potem teutońskie. Wszelkie inne dowo 
dy, które mogły służyć do wsparcia tego twierdzenia, 
usuwamy *). Uczony Naruszewicz w nazwisku miastii 
Kielce, okazuje uwiecznione imię Keltów, tych to wie¬ 
lu pokoleń ludzi ojców ^). Znajduje Węgrzyn wspólność 
narodu swego z Lapończykiem, kiedy może z nim się 
rozmówić ^). Oław Celsius w szczątkach Alanów nad 
Donem, znalazł wyraz języka islandzkiego *). Uczon} 
Hartknoch dowiódł podobieństwo dawnego języka Pm 
siików, do języka Herulów, do którego dość jest podo- 
bny język dawny litewski, a zaświadczona przez Pawła 
dyakoua staranność o uprawie lnu ®), dotychczas zaeho- 


wsiach miedzy Wiucencyą i Weroną we Włoszech zrozumiał sta 
rożytny język i był od tej kolonii zrozumianym. Opis o tern zda¬ 
rzeniu dokładny, jest uczyniony od ^vielce szacowanego przeze- 
mnie Ludwika Krupińskiego, którego pożyteczny wojaż, ma nie- 
bawnie ozdobić literaturę naszą. 

*) Buat histoire des anciens peuplest, t. II, p. 69—189, z u- 
łomku jednego rękopisma w Medyolanie koło 550 roku powiatia, 
że Szklawończykowie mieli 4600 miasteczek lub wsi. Cześć tych 
osad należy do Polski. 

Najdawniejsze ułomki pisane czyli wykute, lub wybite 
w Polsce były: Nadgrobek Bolesława I w Poznaniu. W murze 
otaczającym cmentarz kościoła w Końskich, jest starożytnego 
charakteru pmiątka, lecz litery goto-maesyczne nie dowotlzą śla¬ 
dów gockięj literatury. Widziałem na pałaszu szczerbiec zwanym, 
od Ottona III Bolesławowi Chrobremu darowanym, podobne lite¬ 
ry. Wiadomo zaś, że gockie litery były do niemieckiego języka, 
a potem do innych użyte. 

*) W uwagach nad przekładem Tacyta o obyczajach Germa¬ 
nów. Patra także Pelloutier histoire des Celłes. 

♦) Wielu o tern pisało. Ostatnią dysertacyą o tern wydał ro¬ 
ku 1793 w Wiedniu u Grefera Chrystyan Engel. Patrz także dzie- 
o Beliusa de veł. Hunno-Scythica literatur a, secł. 2, § 20. 

*) De conyenientia lin^arum Persarum cum Gothis C. 3, 
§ 10. Język islandzki niedoskonalony od ośmset lat, zachował 
j^nakowość; dostatecznie o tern piszą Am^rimius Cryruo- 
^ea Islandica 1. I, c. 2 i Hickes w przedmowie do tomu 111 
dzieła Thesamus li^arum sept&nitrionalium. 

•) Paweł Wamefrid dyakon 1.1 C. 20 dwie rzeczy o tern na¬ 
rodzie nwaźał. Imo Dum ad tabulam luderet: 2do mówi o «*- 
prawie lnów „Camporum viridantia lina.*" 

Billi O tttew*. i iioia. prawach. T. OsaokittiK). 2 
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wana, nosi ślad pracy ojców, niezapomnianej przez późne 
nadwnuki. Znaleziono na Żmudzi runiczne charaktery*). 
Może uczeń Hickesa lub Runolfa Jonasa*^) albo Bar¬ 
to lina mógłby po zadanej pracy rozmówić się z li¬ 
tewskim wieśniakiem, tym językiem, którym bardy lub 
Skaldy śpiewali bogów i bohaterów chwałę a Lodbrog 
*) lub inny wódz umiał zachęcać do zwycięstwa, a sam 
w ostatnich momentach życia przemawiać do ojca bo¬ 
gów i wzdychać do niebieskiego mieszkania, zwanego 
Yalhalla ®). . . 

Mimo przerwę wieków i czasy, w których zagłada 
imienia i nowe exystencye narodów, które na ziemi od 
nas niedawno posiadanej jawiły się, mieszkały i gasły, 
zachowane mamy w całości nazwiska sochy, trunku 
bogów miodu. Mamy w dawnych przywilejach wyrazy, 
dziś niezrozumiane a w dawnych północnych i pobrze- 
żnych narodach używane. Jeszcze czytamy w statucie 


*) Kto nmiczne wymyślił litery, nie wchodźmy. Messenius i 
Martini de antiąuiłałibus Upsalicis C. 3 przywiedzćni od Net- 
tenbladtn in Themi Romano-Svełica na k. 25 utrzymują, że Odin 
wynalazł te litery. Yereliiis in Runographia scandica C. 4 wy- 
fitWia mniemanie, że drugi Odin, żyjący koło początku ery 
chrześciańskiej, ma być twórcą tego abecadła. Celsius Szwed 
utraymywał, że litery runiczne, są literami rzymskicmi, które 
nieco przeistoczono, i że przed trzecim wiekiem ery naszej nie 
sa znane. Charaktery runiczne są w Bartolinie, Yereliuszu, Wor- 
m^iuszii, Mabbilonie, Hickiesie i w Encyklopedyi. O tem piśmie 
musiałem tylko namienić, ale nie mogę, o niem rzeczy czynić. — 
Zmarły Naruszewicz mówił mi, że na Zuiudzi, koło Eyragoli zna¬ 
leziono taki kamień grobowy, jak widzimy w dziele Monumen- 
ta Donica^ i że sam te charaktery widział. 

*) Autor ważnego dzieła w trzech tomach Thesaw^us ling- 
varum septemłrionalium-Oxonn 1705. 

’) Autor sławionej gramatyki isbindzkiej. 

Niezmiernej pracy aut<'r, który wszystkie północne powie¬ 
ści (Sagi) pienia i inne starożytne dzieła zebrał. 

*) Król duński w ósmym wieku; pień jego przedśinierciowy 
wydał Bartolin, a Denis po niemiecku w ułomku przetlómaczył. 

Yalhalla było mieszkaniem niebieskiem bogów, bohaterów 
i ludzi cnotliNvych. Wielu utrzymywało, że nie może wniść do Vał- 
halli tylko mężczyzna; Bartolin z z Biirt-Sagi okazał, że i cno¬ 
tliwe kobiety nie miały wzbronionego wstępu do nieba w mnie¬ 
maniu północnych narodów. 
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zapisanie wiana żonie na trzeciej części majątku^ oprą 
wę czyli refoimacyą, przy wianek, ścieśnienie wolności 
przy testamentach. Jeszcze młodszych synów sukcesya 
u chłopów, ńam zawsze jest obecna. Są jeszcze dawne 
zwyczaje i urządzenia w sądowym nawet procesie, któ 
re nam przypominają, zkąd prawodawca brał wzory, 
a naród znajdował podług wspólnych prawideł pokrc 
wnych narodów, dla swoich czynów skazówkę '). 

Sąsiedztwo Węgier dało nam w przykładzie pewnie 
jedne prawo ^), a podobno i jeden teraz zapomniany 
zwyczaj *). 

Powiedział Montesąuieu że ktokolwiek bierze 
w rękę Tacyta o obyczajach Germanów, albo Cezara 
komentarze o Gallach, znajduje prawa narodów, barba 
rzyńskiemi zwanych; a kiedy nawzajem prawa którego 
z tych narodów bierze, znajduje Tacyta lub Cezara. — 
My w tern dziele ośmielamy się powiedzieć, jakie pra¬ 
wo od którego narodu wzięliśmy, i jakie sami przodko 
wie nasi ustanowili. 

II. Dość długo narody północne nie miały praw 
pisanych. Każde spółeczeństwo w kolebce swojej ex} 
stencyi, spuszczało się na zemstę osobistą za krzywdę *), 
broń rozstrzygała spory ^). Szabla zastępowała pióro 
prawnika, a tarcza księgę praw. Sprawiedliwość, ludz 


') To wszyatko w przyzwoitych miejscach zobaczy czytelnik. 

Dawanie posagu z czwartej części fortuny ojczystej cńr 

kom. 

Kiedy hultaj jaki bezźenny był skazany na śmierć, dziew 
ka zarzuciła mu chustkę, i jeżeli takowy występny chciał się że¬ 
nić, uwolniono go od kary śmierci; lecz ten "zwyczaj był tylko 
czasem od magistratów miejskich tolerowanym. 

*) W dziele V Esprit de loix, 

®) Rzeczą to jest powszechną, że 8półeczeósrt\a mniej ob}' 
czajne, spuszczają na familie osobistą zemstę. Obszernie o tem 
pod artykułem o głowszczyznie i o pojedynku mówimy. Mam 
właśnie teraz przed oczyma gasnących takowych prawideł pa¬ 
miątkę w ustawie Wizygotów ks. XI, tyt. 1, o oddaniu złego cerii- 
lika krewnym zmarłego: ut quod de eo facere voluerint, habeanł 
potentatem. 

®) Patrz Paterkula ks. 3, r. 118; Saxona gramatyka o królu 
Frothonie, i art. w tem dziele o pojedynku. 
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kość i wspaniałość, były jednak cechy postępowań i 
prawideł narodu *). Klechdy, czyli podania, albo trady- 
cye ®), przenosiły sławę, obyczaje i rozkazy przodków, 
l^ardy, druidy lub skaldy śpiewali o powinno¬ 
ściach wodzów i żołnierza, o sromocie klęski a świe¬ 
tności zwycięstwa. Wśród okropno-wspaniałycli opisów 
wojny lub pojedynków, widzieć można naukę, jak szla¬ 
chetność i odwaga nie wydają wściekłości ^): gościnność 


*) Wziaść w veke Ossyana a łatwo o tem sitj przekonać. — 
Czytać można Jana‘Mac - pershoua Disserłation criłiąue. sur 
Vantiquitd calcedonienne 1768, albo Jakóba Mac pershona Intro - 
ducti^ a Vhistoire de la grandę Bretagne et de V Mande, 
a w tych obydwóch dziełach znajdujemy powody uwielbiać na¬ 
rody, którym albo niewiadoiność, albo nienawiść, imię dzikich 

poczwar nadawała. . i 

*) Klechda, znaczy tradycy{j; słowo te nietylko w północnych 
pisarzach dostrzedz można, ale Mac-pershon w wydaniu, Denis 
w tłómaczeniu Ossyana używa. Kiedy, jak wiadomo, ch brano za 
k Chlechda brano za Klechda. Klektanie starych bab, jeszcze do¬ 
tychczas jest znane za tradycyę. W tragiedyi pierwszej w Pol¬ 
sce p. t Pamela, w końcu panowania Zygmunta I wydrukowanej, 
w której wiele jest o czarach i wieszczbacJi, mówi Pamela: „Klech¬ 
dy starych bab nauczyły, jak lubowników przez powietrze spro- 
wadzać.“ Zdaje mi się, że to słowo i jego użycie jest zupełnie 
z‘»‘odnem z tem słowein, które najpierwej północ wydala. 

=*) Druidy w Gallii, bardy w Anglii, razem kapłanami, śpie¬ 
wającymi dziejopisami wielkich dzieł i nauczycielami. Cztery 
ich znajdujemy gatunki: Yaceri sprawowali obraąd wiary, Eu- 
bagi czynili wieszczby, Sa^ronidy sądzili i uczyli, Bart^ śpie¬ 
wali o wielkich dziełach, i największą mieli powagę. J>upleix 
dans les memoires des Gaule^ l. It cli. 16 powiada, że bardo¬ 
wie w Burgundyi mieli ulubioną górę, która dotychczas jesz¬ 
cze nazywa sie górą Bardów. 

♦) Skaldy‘byli poeci Szwecyi i Danii; iniany za najlepszego 
ze Skaldów, był nazywany królem poetów, i kiedy giuba niewia- 
domość nazywała talent poetów^ nadzwyczajną i-zeczą, zbliżano 
imieniem do czarów. Ten król poetów nazywał się w islandzkim 
języku Jofur, a czary łofur, jak w Hickiesie w t. 3 ThesauH etc. 
na k. 21 widzieć można. Nieśmiertelność sławy zdawała się zale¬ 
żeć ód świadectwa skaldów przed wiekami. Powiada Snorr-Stur- 
leson, ed. Peringskólda w t. I, p. 189, że kiedy jeden z skal¬ 
dów, nazwany Elvind, napisał pochwałę Islandczyków, nadgrode 
wielka, jak podatek na całą ludność Islandyi nałożono. 

*)‘ Niech czytelnik z uwagą czyta Ossyana, a przekona się o 
prawdzie mego twierdzenia. 
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była pierwszą niemal cnota *). W pieniach, które 
święcone śpiewaki podawały, widać nieśmiertelność 
wielbionej cnoty, a wieczne przekleństwo zbrodni. Nie 
sam tylko wojownik miał prawo do czci pokoleń; w za 
ciszu siedzący, partykularnych cnót odbierał pochwały ®); 
obyczajeformowały prawa, a w śpiewanej historyi znajdo¬ 
wano prawodawcy, sędziego, wodza, żołnierza^) i człowie 
ka obowiązki. Jeden z ty ran W czuł władzę bardów nad 
ludem i kazał ich wyciąć ^). Jedne było święto, w kU* 
rem na dworze królów śpiewano różne pienia *), a w XVI 
wieku ostatnie widzimy bardów zasiadanie, w^ któreni 


V Mac-peri^lion jiowiada. że we wszystkich (liiinacli i pieniarli 
jeden tylko znalazł przykład niegościnności, i ten przekleństwem 
został okryty. 

’) Patrz różne sagi, czyli powieści w JJartoliiiie i w Mac-pei 
shonie; liczne w tej mierze dowody znaleźć można. 

Kiedy skaldowie lub bardowie^ jak sprawiedliwie mówi 
Yereliiis i Lundius, byli świadkami wielkich dziel i byli śpiewa¬ 
jącymi dziejopisami, opisywali bitwy i uczono się z icli pism wo- 
)Ow%*ić. Wreszcie jeśli Homer grecki mógł służyć do nauki Alc- 
xandrow i Wielkiemu; jeżeli za świćdectwein Ammiana Marcelina 
ks. 24 Julian cesarz z Saporem królem perskim na pobrzeżu Ty 
gra miał bitw ę „secnndtim Ilmiericam disposifionem^ i ten szyk 
bitwy zdaje sie być wyjętym z księgi czwartej Iliady, czemiiż 
Ossyan, Homer" szkocki, i "inni poetowie, nie mogliby dać te pra¬ 
widła; wreszcie już je w' części znaleziono. 

Kiedy Wallia przez Anglików została zdobyta. 

Patrz pień nazwany Selma, i uwagi Mac-pershona. W tej 
pieśni na ojczysty język praez znanego z talentów Konstantego 
Tymienieckiego ])rzetłómaczonej. tak Ossyan mówi: 

„AYidzę Hngala, wpośród swych ryceray stoi. 

„W koło niego bardowie, rywalowie moi; 

„^toi szanowny Ulin i Kyno wspaniały, 

„I Alpin, co mu piersi słodkim głosem w^rzały. 

„l Minona, żałosnych tonem sławna pieni. 

„O moi przyjaciele! . . jakźeście zmienieni! 

„Jakżeście się zmienili od tej krótkiej pory, 

„Gdyśmy o chwałę pieśni w Selmie wiedli spory... 

„Jak zenrki, co w* miłą ciepłej wiosny ciszą 
„Słodki szmer wydawając, po powietrzu dyszą, 

„To po zielonych wzgórkach w gon latają krety, 

^To .siadłszy w kielich kwiatom, kołyszą ich pręty.“ 
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lira srebrna dana była za nagrodę *). Nieszczęście 
mieć chciało, że takie historyczne pienia nie chciano 
wyryć na tablicach, Inb pisać na pargaminie; pamięć 
je tylko podawała od dziadów do wnuków. Kaledoń- 
skiej czyli szkockiej starożytności ułomki, tak nas do¬ 
szły ®). Znajduję w sagach czyli powieściach, wszela¬ 
kiego rodzaju pieśniach północnych, wiele źródeł na¬ 
szych ustaw^, które w ciągu dzieła okażemy. Szukałem 
w pieśniach naszych chłopów, czy nie potrafię odkryć 
])odobnych źródeł. Praca moja była nadaremna. W tym 
roku tylko w jednej mało-rosyjskiej pieśni nuconej przez 
ślepego dziada znalazłem porównanie pochwały Chmiel¬ 
nickiego z pochwałą Żmii, zapewne jednego z najda¬ 
wniejszych wojowników w południowej Polsce ^). Na 
Żmudzi znalazł Mateusz Nielubowicz w jednej pieśni 
^vezwanie wojny podobne do szkockich, w zmoczeniu 
krwią włóczni i posłaniu drzewa opalonego do pokoleń 
innych czyli klanów których imię mało co przeisto- 
< zonę na klon^ w tej pieśni dostrzegł. Równie uważał, 
że w tej pieśni zwycięzca wzywa sępy za świadki mę¬ 
stwa *), że z włóczniów nieprzyjaciół przekowywa dla 


') Penruntf, Yoyaye dans Łes pays des (Jalles na kar. 426 
óo 449 powiada, że z pozwolenia królowej Elżbiety. 1568 roku 
w miasteczku Cciernys było zasiadanie oó poetów bardów; fami¬ 
lia Mostin dała najrepszemii wówczas bardowi lirę srebrną za 
nadgrode. 

Patrz dzieła Mac-pershoiia, w których najwyraźniej samą 
tylko tradycyą zachowane pienia okazuje. . 

*) Jeszcze jest wielki wał na Ukrainie, po.spolicie Żmijowym 
wałem zwany. Dawność tego wału, zapewne jest wyższa od epok 
/.iipisanych w bistoryi. O tym Żmii są różne powieści; pochwała 
wymieniona Chmielnickiego, którego Polacy za buntownika, Ko¬ 
zacy za wielkiego wodza, cerkiew^ Kijo-Peczarska miedzy dobro- 
t zyiice cerkwi liczy, w porównaniu ze Żmią, jest poddilebna. 

^ Kiedy o nieprzyjaciela bliskim napadnięciu wódz był u- 
wiadomiony, wtenczas kazał zabić kozę, w jej ki'wi umoczył włó¬ 
cznią i wraz z drzewem na pół opalonem posyłano po klanach 
czyli pokoleniach na znak, że kto nie pójdzie na wojnę, niech 
się spodziewa spalenia i śmierci. Alac-pershan. O klanach ob¬ 
szerniej mówić będziemy w swem miejscu. 

Każdy naród ma swoje wyobrażenia. Rzymianie, kiedy 
pisali wiersze, sprowadzali w imaginacyi płaczące nimfy nad ob- 


nich kajdany ‘). Wreszcie niedbałośe na te święte pa¬ 
miątki, wojny i zaburzenia zniszczyły zupełnie te po¬ 
dania, w których mogliśmy od tysiąca kiikuset latzna- 
leść skażone lub zachowane prawa. 

Narody barbarzyńskiemi zwane, skruszywszy potę¬ 
gę Rzymu, zmienili obyczaje i władzę. Pozwalali każ¬ 
demu rządzić się swojem prawem % Czasem w jednym 
domu, lub u jednego stołu siedziało pięć osób, a każda 
z nich innej słuchała ustawy ^). Lecz kiedy zwycięzc}' 
do imienia Rzymianina przywiązali pogardę ^), zwycię¬ 
żający język łaciński na swój przerobili, a prawo Ry- 
puarów i Saliczne, zupełnie rozkazywało tak dalece, że 
Karol W. obydwóch tych praw musiał się uczyć ^). — 
Na takich zmienionych prawidłach, podniósł się posąg 
nowego prawnictwa. Kapitularze Karola Wielkiego i je¬ 
go synów, wydawały przepisy. Longobardowie, Burgun¬ 
dowie, Ostrogotowie i Wizygotowie, stanowili swoje 
prawa. Stanowione w zmienionej postaci rządu krajów 
prawo feudalne, stało się (jak sprawiedliwie Speelman 
mówi) prawem narodów. Wojujący dla zasługi, którą 
w wojnie przez męstwo mieć można, stawali sie szla- 


chodem zgonu szacowanego człowieka. Północnych narodów żoł¬ 
nierze, dawali nieprzyjaciół ciała ptakom drapieżnym, a kiedy ży¬ 
cie kończyli, rozumieii, że po nich sępy płakać będą. Tak sobie 
Lodbrog król duński nuci w przedsmierciowym pieniu, tak nie¬ 
raz woazowie się chwalą, że sępy ich nie odstępują. 

*) Tej myśli*nie dostrzegłem w północnych* pisarzach; widzę 
tęż samą myśl w panegi^ku do Konstantyna W., kiedy zwycię¬ 
żył Maxencyusza. Paneg. Vet IX, c. II. Łatwo podobna myśl mo¬ 
gła być powiedziana nad ujściem rzeki Świenty na Żmudzi, Jak 
iijid ujściem Tybru we Włoszecli. 

’) Patrz w tern dziele notę o różności prawa. 

^ Agobarda zdanie, którj’^*urodził się 779 roku: „Tania di- 
rer^łas legum, ąuanła non soluni in regionibus et ciriłati- 
fnts, sed ełiam in mulłis do^nihus Jiaheatur. Nam plerumgne 
t^ontingił, uf simul eant, aut .^edeanł ąiiingue honiines, et nui- 
lus eoruni communem legenr cum alłero habeaP. 

^ Pełne są dzieła ówczesne dowodów tego twiertlzenl:*. 

Dagobert ogłosił leaem Salicam, Ripuarowie ogłosili 
je zwycz^e. Te dwa rodzaje praw, rozkazywały mieszkańcom 
państw Karola W.; musiał się więc ten monarcha uczyć tyeb 
praw, jak wyraźnie Eginhart c. 29 wyraża. 


elitą, a szhicbectwo osobiste, w szlachectwo wieczne 
domów i imieniów przeniesionem zostało. W takim więc 
stanie rzeczy, nie mo^ło być prawo rzymskie przyje- 
mnem. Wzdrygali się Wizygotowie obcego prawa, a tem 
samem rzymskiego, i aby nieni nie byli nękani, czule 
tlómaczyli swoję troskliwość ‘). Wiek każdy ma swoję 
cechę. Prawa barbarzyńskiemi zwane, zatłumiły prawa 
rzymskie. Kiedy podług powszechniejszego mniemania 
w 1137 roku w Amalfi, dawno zatracone Pandekty od¬ 
kryto wtenczas zaczęto we Włoszech zakładać szko¬ 
dy nowo odkrytego prawa. Duchowieństwo dla tego, że 
prawa cesarskie nie były owocem pracy niemifych 
zwycięzców, i że do ustaw w pierwiastkowych wiekach 
kościoła często służyły za skazówkę, a nawet za pra 
widło, rozszerzało tę naukę. Wreszcie w czasach nawet 
pierwszych, to jest od upadku zachodniego państwa, 
Cfj(lex Tkeodosianns służył za prawidło w Hiszpanii, 
w Gallii, a nawet w części Afrj^ki. Pogarda lub po¬ 
chwala idąc często szczęścia koleją, dotknęła rzymskie, 
a potem już nieszczęśliwych, nakoniec zapominanych 
zwycięzców ustawy. Niedługo uczono tego prawa we 
Włoszech bez komentarzów. W trzynastym wieku za¬ 
czął Aceursius szkołę tłómaczeń, czyli glossy; glossa za¬ 
częła być równej powagi, co same prawo: a same na- 


*) Prawo Wizygotów ed. Linden))rogal. 2, lit. \k „Alienae gen¬ 
til legibtLs, od exercitium ułiHtałis rmbui et penniłłinius, ef 
iypłamus ad wgołioram vero discusaionem, et resultamus, ef 
mohihemusj qnamri.s enim eloąuiis pollen^ tamen difficultati- 
mis kaerenf. Nolumim mńplius romania legibm. ant alns 
vexarł. “ 

Scldeii w Komentarzu in Fletam p. 1080—1085 dowodzi, 
że Iwo de Chartres, który 1117 roku umarł, przywodzi Pandekty; 
ztiul niektórzy chcą utrzniyw'ać, że w Anglii byty dawniej zna¬ 
jome Pandekty; lecz kilku cytacyami nie osłabia się powszechnie 
przyjęta opinia. Exemplarz ilorencki z Pizy przeniesiony, jest pi¬ 
sany w Vll wieku; dawniej ten orginał złożony w’ złotej puszcze 
nie był pokazy \yanyni. tylko przy zapalonych świecach, jak czczo¬ 
na świętość. Histoiyą tego rekopismu i różne szczegóły opisał 
Brenckraann in hist<y)'io Pandectai^um Flmentinarum, 1722 
in 4to. 


wet Dieznajoiiie znaki ') kładzione w przywodzeniacli, 
czyli cytacjach, dowiodły, że uczący chcieli mieć klucz 
do toj nauki, której sami żądali być stróżami. W XiV 
wiekn zaczął Bartol szkołę komentatorów czyli twórców 
uwag nad textem i myślą prawa, nad różnością słóv/; 
a spodlona i zaciemniona logika w innych rodzajach 
nauk -), wydała scholastyczne dysputy i czyniła zapa 
sy prawnicze nieprzystojnem przed majestatem praw, a 
ohydnem przed sądem tilozotii szermierstwem. Szło du¬ 
chowieństwo z Włoch ku północy, szła razem z nimi 
i ulubiona nauka. Chcieli ci poważni przycliodnie razeui 
być opowiadaczami i stróżami nieznanej nauki. Niemcy 
niebardzo sprzyjali tej nowości, lecz związki panujące¬ 
go w Niemczech z Włochami, imię rzymskiego cesarza 
daw^ane zwierzchnikowi Niemiec, liczba uczonych Niem 
ców, z których pierwszy Irner (rw^amer lub Warner 


') Tak np. Pandckty rozumieją hio i)rzez znak i t. d. 

O Kiedy wieki unuk zginęły, t^niba niewiadomość pi^ybraiia 
w naukę scbolastycznych dystynkcji i wyrazów, tein była sroż- 
źe jL,"adała wiele o nankacli, a ich nie znała; trzeba było cza 
su, aby wrócić sie do ))ierwszycli prawideł, które gustowi i eru¬ 
dycji stanowią [^rzcpis 3 ^ Wezine Walcliera histor^^a krytyczna 
języka łacińskiego: widzę, że przed Wawrzyńcem de Valle szir* 
kano słodyczy języka w chropowatości innych dyalektów. W<‘- 
ziaę w rękę dzieła inoi-aliie Ojców śś., a potem czytam nudne dy¬ 
sputy o słowo, o nitiiemania niepodobne w exy8tencyi a dziw.i 
czne w tlóinaczeniu, dziwuję się, że dysputa: czy mógł Chrystus 
urodzić się w postaci anioła; z ‘której części jabłko w raju było 
ukąszone, i tym podobne spory, mogły wraz z tłokiem nieczyta 
nych Kaziiistów, dać zapomnieć o Chryzostyinie lub Hieronimie. 
Biorę dzieło Ludwika de Vive8 o upadku nauk i przekonywam 
aię, źe legenda nabożnych bajek Jakóba ab Avoragine, zastąpiła 
wymowę zatraconego Tacyta lub Li\'iusza. Mignota ś. Wincentego 
Ferrerynsza i tylu innych kazania, co do stylu zasługują na po¬ 
gardę, a nieraz chwaląc Ambrożego lub Chryzostoma ‘ świętość, 
^rdzili ich wymową. Czytać w tej materyi Fleurego Discours 
sur les etudes^ depuis le XIV siecłe. Zgoła wszędzie i we 
wszystkich naukach niewiadomość rozciągnęła sw^oję nad rozsąd 
^***^‘ł władzę. Bakon i Sylwester if, nazwani czarownika¬ 
mi. Aiystoteles wydęty za wyrocznią. Parlament paryski nie po¬ 
zwala nczyć hebrajskiego języka. Lecz czas jest, smutny usunąć 
widok on oezów naszych, i tę nw.ige kończymy. 
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uczył w XII wieku prawa w Bononii; nakouiec wielość 
samowładuych książąt duchowuycb, którzy z swego po¬ 
wołania tej nowości sprzyjali, wszystko to razem złą¬ 
czone, przyłożyło się do uczczenia wyroczni Justyniana. 
Sarkano na tę odmianę, tłumiono pomrukiwania, a w wie¬ 
lu miejscach zostały dawne zwyczaje lub pamiątki 
praw Germanów, albo późniejszych Niemiec osadników'). 
Lecz północnych narodów szlachta, czciła prawa i zwy¬ 
czaje przodków, a oswojona potem z pisaniem, pisała 
dogodne duchowi rządu swego ustawy. Czuły te naro¬ 
dy, jak uczony Kofold Acher powiedział * *), że ich przod¬ 
kowie, dawszy Rzymowi samemu prawa, z tegoż Rzy¬ 
mu lub z Włoch, po zmianie kilku lub kilkunastu po¬ 
koleń, nie chcieli brać cywilnych ustaw. Nadto taż sa¬ 
ma szlachta, nie oddana dość trudnej nauce języka, 
podziałów i wyrazów prawa, nie mogłaby mieć sędziów 
z pośród siebie, ale musiałaby podlegać małej liczbie 
ludzi, których duma z nauki, nietykalność z powołania ^), 
nie mogła sprawiać ufności w^ przychodzących do sądu. 
Nadto te wszystkie narody pyszniły się, że im cesarz 
rzymsko-niemiecki nie rozkazuje; a tak w przyjęciu te¬ 
go zbioru ustaw, zdawaliby się podlegać tej władzy, 
która je stanowiła. Widzimy w Anglii dzieje zapasów 
między duchowną władzą a świeckiemi o przyjęcie lub 
odrzucenie prawa rzymskiego. Duchowni dla podległo 
ści papieżom, dla swojej wówczas nietykalności, zacho¬ 
wywali w swoich sądach prawo kanoniczne i prawo 
rzymskie. Szlachta wolała prawa Iny jak Teodozego, 
Alfreda jak Justyniana, prawo krajowe niż obce’). 


') To wszystko widzieć można w ważneui dziele Elein^nhf 
Juris Germajiici przez Heinecciusza. 

W dziele de legihus Daniae. 

*) Wiadoma jest wprowadzona nietykalność duchownych. — 
Doktorowie i bakalarae prawa, równie utrzymywali clericcUetn 
immuniłałem. 

Król Anglo Saxonów. 

*) Alfred współczesny przyjaciel Karola Wielkiego i prawo¬ 
dawca Anglii. 

•) Nazywało się najczęściej lex comynunLs. 

^ Spory o przyjmowanie prawa i-zymskiego w Anglii sa 
w GlanTłllu, w Edwardzie Ookn, Sełdenie i w Biackstonie. 
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W trzynastym wieku podobne były spory w Danii, i ci, 
co się w akademiach niemieckich uczyli, chcieli to pra 
wo powszechnem zwane, mieć duuskiem. Naród stawał 
przy dawnych ustawach i te 1240 r. Waldemar II pod 
imieniem Codicis Jiitlandici wydał '). W Szwecyi naj¬ 
surowiej broniono w sprawach świeckich do prawa 
rzymskiego udawać się. Wyrzekł król Birger-Jarl 
oncts omneSj antiąiias leges juraątie vełle serrata Da 
wne i nowsze prawa szwedzkie, szukać wyroczni w pra¬ 
wie obcem zakazały •'* *). Długo rozumiano, że nieumie¬ 
jętność prawa rzymskiego okazuje grubą niewiadomość, 
oskarżono o nią Szwedów w różnych akademiach nie¬ 
mieckich. Nettenbladt w dziele umyślnie na to sporządzo- 
nem okazał że Szwedzi cenią i umieją prawo rzymskie, 
używają go nawet w podziale nauki prawa; lecz usza 
nowanie partykularnego nie jest czcią, od jednego pra¬ 
wodawcy szóstego wieku, cesarzowi Justynianowi od¬ 
daną. Dowiódłem zda mi się, że do zwyczajów i do 
praw swoich Germanowie i północne narody były przy¬ 
wiązane; okazałem, że wstręt od prawa rzymskiego był 
wdocznym. Naród więc nasz, którego źródłowe prawa 
już nieco są namienione, nie mógł w tern źródle szu 
kać dla siebie przepisów. 

III. Kirstein Cerazin napisał: „Nie lubią nasi pra¬ 
wo rzymskie, trzeba go się długo uczyć, błąkać się jak 
w lesie, a u nas każden chce sądzić tak, jak mu dzia¬ 
dek i pradziadek powiedział Minął czas, w którym 
ubóstwiano Treboniana ®). Zapomniano już o śmiałości 
Hottomana, który ręką prawdy, choć zbyt ostro, kruszył 
jego potęgę i sławę Bądźmy sprawiedliwymi. Już 


*) ^atrz Huittekla Ohronicon gestorum Daninę, i Malleta 
-aistoire de Danne^narck pod tym rokienj. 

Snorro Sturleson C. %. 

*) Lundiue w dysertacyi de jurę et justitia i^^eonum p. 

p in Themi rmnano-srecica, Grypswaldiae 1729. 

') W dziele o prawie i o fołdrowaniu na k. 19. 

) Począwszy od trzynastego wieku, aż do naszego. 

/ “Ottoman dla podobania się Hopitalowi kanclerzowi fran- 




28 


I.iviusz się skarżył na niezmierny tłok praw *). Podług 
wyrazu i zbyt mocnej przenośni Tretuliaua: reskryptu 
panujących, zgęstwiły puszczę dawnych praw, w której 
zszczerbione siekiery cesarzów^, zwalały las dawnych 
i zaśniedziałych ustaw *). Znany był zbiór czyli kodex 
Grzegorza i Herniogeniana; pierwszy miał zebrać pra¬ 
wa od Adryana do Galliena, drugi od Galliena aż do 
Konstantyna Wielkiego ^). Zbiór Teodozego w szesna¬ 
stu księgach niedługo rozkazywał tej części świata *). 
Od dawnego w' Rzymie czasu, prawnictwo zatrudniało 
zasłużone raęże; a jeśli edykta cenzorów^, pretorów^ i 
wyroki senatu, wymagały posłuszeństwa, zdanie mą¬ 
drych prawników, objaśniając sędziego, stanowiło pra¬ 
widła jego decyzyi. Dwojaką zatem w prawnictwie za¬ 
częto widzieć władzę: jednę rozkazu, drugą opinii. — 
Uczniowie sławniejszych prawników, ich nauki wzięli 
za prawidła, a tak czcili rówmie prawo, jak do tej sa¬ 
mej ustawy służące materyały. Aelia Peta tripartita 
jest pierwsze prawnicze dzieło, o którem mamy wiado¬ 
mość. Sulpic Sewer dawał logiki Arystotelesa a cnoty 
Stoików tej nauce cechy ^). Cycero, którego gieniusz 


cuskieiim wydał IGOO roku dzieło Anti - Trebonianus ; ci co za 
nim poszli, nazywali się Antitreboniastami. 

') Li. III, C. 34. „/w hoc immenso aliarum, super alias a- 
cewałamm legum cumulo^. To było 303 roku od zbudowania 
Rzymu. 

*) Tertułian ed. Havercampii p. 50 Apologet: C. 4. y^Totam 
illam veterem et sąuallenłem silvavi legum, nacis jyinncipali- 
um resaiptoium et edictoium securihus luscatis et caediłis 
etc.'^ Rozrzucone ])rawa, zaczęto nazywać lasem, i w pismach z:% 
Zygmuntów ojca i syna mówiono o zbiorze Łaskiego: silva le¬ 
gum, a Przerebski podkanclerzy, potem prymas, w liście do Ho- 
Z 3 ai 8 za 1553 roku 18 marca o aziele Przyłuskiego mówi: 
talem sordidam silvam legum expectabamus, %ibi Belial et 
Christus, pietas et nefas, nostrae eł alienae leges m una pen- 
dunłur lance.*^ 

To jest zdanie Cajusa. Patrz o tern Schultmga De juris 
prudentia Anti-Justinianea. 

Patrz wyborną edycyą lipską 1743 roku i uczone komen¬ 
tarze Jjikóba Godofr^a. * 

Patrz dzieło Schultinga Jurispiudentia Anti-Justinianea, 

®) Granina de origme Juris p. 60. 
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czego się tylko dotknął, umiał albo gruntowneni, albo 
przyjemnem okazać, opuszczał prawnicze prawidła, a 
dał suchej niateryi nieznane wdzięki. Za panowania 
Anglista, Labeo i Capito prawnicy wiedli między sobą 
spory. Labeo był za formami, które starożytna rzplta 
czciła, Capito był za obecnym stanem. leh spory prze¬ 
niosły się do uczniów. Adryan chciał te zdania wiecznym 
pogodzić wyrokiem •). Każdy szedł za swojem zdaniem. 
Prawnictwo miano za część filozofii, a w filiozofii każ¬ 
dy jest panem swego mniemania. Kiedy zaś imiona 
Pawła, Papiniana i Ułpiana kończyły regestr prawników, 
którzy za rzpłtej i za cesarzów w prawnictwie bóstwa 
cnoty niejako byli kapłanami; jeszcze powaga drugiego 
Pawła, Cajusa, Papiniana i Modestina decydowała ®). 
Pomnażały się purpurowym inkaustem pisane czasowe 
uchwały ■'•), te przyjmowone w liczbę wiecznych ustaw. 
W takim stanie było prawnictwo, kiedy Justynian roz¬ 
kazywać zaczął części świata, a słuchał niecnej żony 
Teodoiy ♦); kiedy przez waleczność Belizara i Narsesa 
był wielkich czynów świadkiem, ale nie ich sprawcą. 


"i Edictum perpetuum, patrz Graviny i Scłililtinga przy wie- 
dzione dzieło. 

Godofred w Komentarzu €id Codi. Teodosianum tom 1, 
p. 30-35. 

*) Ten inkaust był używany od cesai-zów carogrodzkich od 
470 roku do upadku carogrodzkiego państ^va; obszernie o tern 
pisze Bibliotheaue raisonn^e de la Dlplornatique tom 1. piig. 
r)09 —514. OpieKunowie małołetnicłi cesarzów na końcu ustawy 
lub reskryptów pisali kilka słów inkaustem zielonym. Patrz przy¬ 
wiedzione dzieło. 

*) Przez uszanowanie dla obyczajów i7.ucamy na Jej życie 
zasłonę umarłego języka greckiego, którym Prokop ją opisał. — 
Baroniusz nazywa ją pod r. 548: eivts inferni alumna, daenw- 
num saianico apilata spiriłu etr. Kobieta, która pod pałacem 
fewoim trzyma więźnie w ciemnicach, nieprzebłagana w nienawi- 
i^i, narzędzia swego okrucieństwa, ośmiela bojażnią łupienia ze 
skóry nieposłusznych jej skinieniom, a nienawiść do dzieci nawet 
ubitych za jej wolą ofiar przenosi; Belizarj^usza u nóg najniecno- 
fliwszej zony Antoniny ściele; wai-ta jest tego mniemania, które 
światły Prokop przez zemstę utrzymuje, źe to był djabeł w jej 
tylko ciele, i taka niestety kobiotii obracała ster rządu i wpływa¬ 
ła do prawodawstwa. 
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Cztery są dzieła prawodawcze Justyniana. Nauka prawa, 
czyli Instytucye; Pandekty czyli zbiór zdań prawników, 
z dwóch tysięcy ksiąg a z trzech milionów scntencyj 
Eodex, wiecznym wtenczas zwany, w sześć lat dwa ra¬ 
zy przerobiony *), i NoveUae czyli nowe prawa. W Pan- 
dektach wzięto czas lat blisko sto, od epoki edyktu 
wiecznego Adryaua, do czasu Alexandra Severa. Trzech 
tylko prawników żyjących za pierwszych cesarzów 
przywodzi Trebonian. Bał się on (mówią jego przeci¬ 
wnicy) dostrzedz ducha rządu, światła i powagi da¬ 
wnych Rzymian; a tak dając dwojakiej władzy: czasu 
i nie wiadomości, zapomnieć o cnocie Katona, mądrości 
Sulpica Severa, wolał przywodzić zdania tych później¬ 
szych prawników, których część albo wSyryi, lub w in¬ 
nej prowincyi Azyi urodziła się, albo nowe wzięła 
w- Carogrodzie prawidła. Schulting trafnie broni Trebo- 
niana ^). My skargę i obronę przywodzimy, a czytelnik 
niech sądzi. Kodex od Adryaua począwszy, ma wypisa¬ 
ne prawa. Wyznaje Justynian, że imiona zachował da¬ 
wnych praw^ lub zdań, a prawom nadawał swoję pra¬ 
wdę ^). Tak więc razem i zasługę zbieracza dzieł kilku 
wieków, i ohydę fałszerza przed potomnością wyznaje. 
Zbytnia krytyka obwinia to dzieło, że obok Antoninów, 


') Patrz o tern obszernie piszącego Liidewiga w życiu Justy¬ 
niana, od karty 211 do karty 215. Hoinecciusa m kistoriia juris 
cwiLis Bynkcrshócka i innych. 

Pierwszy kodex wydany 520 roku, drugi po dodatku i 
przeistoczeniu praw 535 roku, i nazwany Codex repetiłae praele- 
ctionis. 

^ Powiada Schulting na obronę Treboniana: Imo, że tu nie 
szło o starożytności historyą, ale o prawa stosowne do stanu 
wówczas obecnego; 2do Kodex i Pandekty są zbiorem. Tyle było 
wówczas ksiąg prawniczych, że gdyby obszerniejsza przestrzeń 
czjrsu była wzięta, stałoby się dzieło większeiu i czasu trzebaby 
było więcej, niż go użyto, i więcej widzielibyśmy sprzeczności. 

*) Cod. li. I, tit. 17, le. lO^Nomina ąuidem veteTibus ser- 
vavimus. Legum aułem veritatem nosłram fecimus. Itague si 
^id erat sedetiosum^ multa autem talia erant ibi reposita, 
noc decisum esł et dejinitum^ et in perspicuum Jinem aeducta 
esł guaegue lex. O tern słałszowaniu czy^ ostatnie cztery księ¬ 
gi pracowitego dzieła Bynkershdka. 
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8ą prawa Caraccalli *)5 lecz księga zbioru, nie jest oł¬ 
tarzem, na którym można obwinić podchlebstwo j że 
pali równie kadzidło Markowi Aureliuszowi jak Carac¬ 
calli. Patrzano na dzieła ich władzy, a nie na cnoty 
ich twórców, i te umieszczono. Zostały sprzeczności, pod 
imieniem Antinomiae w prawniczymi języku znane; te 
nie przynoszą sławy pilności zbieraczów, te zatrudniają 
uczonych i okazują potrzebę wielkiej nauki, kiedy pra¬ 
wa powinny być od wszystkich znane. Novellae czyli 
nowe prawa i edykta, tworzył i przydawał albo Trebo- 
nian podług Prokopa “), albo Justynian podług nadpom- 
knięcia tegoż samego pisarza i uwag Montesąuieu *). 
Co rok, a jak Prokop mówi co dzień, rodziły się i umiera¬ 
ły prawa. Zostały w zbiorze Novellae i Edykta. Pro¬ 
kop zostawił nam panowania Justyniana dobrą i nader 
użyteczną historyą, nudny panegiryk i ostrą satyrę ^). 


*) Dwieście razy in Codice, pięćdziesiąt razy w Paudektach, 
ośm razy w Instytucyacb, ta poczwara jest‘wspomniana. Wyzna¬ 
ję, źe tej rachuby nie sprawdzałem, ale nie jest zaprzeczona. — 
Wziąsć w rękę Pandekty a tem więcej Codicem^ można widzieć 
jak często to fmie jest powtarzanem. 

*) Prokop. Anecdoł. powiada, źe kościół w Encs.siemiał słałszo- 
wany fundusz; strona przeciwna broniła się preskrypcyę lat 30. 
Trebonian wydał prawo retreocłive, czyli na przeszłość, źe ko¬ 
ścioły mają preskiypcye lat sto, a po tym przypadku znowu uchy¬ 
lono ten przepis; jakoż w Novelłi 101 i w Edykcio 6 uchylenie 
tego prawa czytiimy. W Novclli zas 9 jest podobno prawo dla 
kościoła rzj^mskiego. Więcej kto chce o tem wiedzieć, Lio h czy¬ 
ta anegdoty Prokopa, czyli Historiam Arcanam, 

•) Mfmtesąuieu Considerations sur la decadence Eomaine, 
cH. 20. Heineccius lekkość w odmianie praw przyznaje Justynia¬ 
nowi. Patrz Elewenta juris civilis secundum ordinem Fande- 
ciarum p. IV, nr. 233. 

\) W głośnej historyi stara się Prokop szanowne w staroży¬ 
tności mieć i dosięgać wzory, mówi jak światły przychodzień, 
jak urzędnik znający spi^awy krajowe i wojenne, nakonicc dw’o- 
ractwo dało mu przyjemną złośliwość i trafność w obronie lub 
naganie. W księgach pięciu de aedificiis. mówi, źe Justjmian 
jak prawodawca i zwycięzca przeszedł chłopięce cnoty, puerilles 
virłutes, Temistoklesa i 'Cyrusa. W historj i seki-etncj pryska ja¬ 
dem. Justynian jest w jego bijcmnych dziejach do rozumu osłem, 
do złości djahłem. Te ostatnie dzieło było mu zaprzeczone; z rę- 
kopismu w Watykanie znalezionego wydane w 1623 roku, wy- 
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Hotoman każe nam ganlzić pracą w tym zbiorze. iJ^pra- 
wiedliwsza potomność dziwi się pamięci Treboniana, 
złorzeczy jego podłości * *) i łakomstwu, a ubolewa, że 
to całe dzieło jest posągiem, którego ręka gieniiisza ra¬ 
zem nie wykuła, ale światło i ciemność, cnota i zbro¬ 
dnia, przyjemna i ciążąca władza w kilku wiekach przez 
pracowite ręce ulepiły. Czuję, że pisząc dzieło o prawie 
polskiem, kilka kart oddałem opisowi prawa rzymskie¬ 
go. Krótki opis czyni usprawiedliwienie wstrętu od ta¬ 
kiego prawa, którego języka, woli i sprzeczności uczyć 
się potrzeba. Łatwiej nam teraz mówić będzie o pra¬ 
wie polskiem i o wpływie, jakie ustawy rzymskie do 
naszego prawodawstwa mieć mogły. 

Polska długo nie miała pisanych praw. Przywodzi 
Dytraar srogie prawa naszego narodu; lecz te były o- 
wocem gorliwości w nowej wierze '^) i świadectwem 
wstrętu od cudzołóstwa przez wewnętrzne czucie, które 
zawiść męża i chęć widzenia własnych potomków u 
Germanów dawała ^). Kazimierza Sprawiedliwego te 
tylko nam są wiadome prawa, które swobody i uwol¬ 
nienia od ucisku zawierają "*). Przyczyny, które historya 


trzymało krytykę i dziś bez ziiprzeczenia do 8weg:o antoni nale¬ 
ży. Wreszcie los dzieł Prokopa jest osobliwszy: dzieło de 
bdlo Gołico było przywłaszczone przez Leonarda Aretiiia i pod 
jego imieniem dwa raz}^ w 1470 i w 1471 roku wydrukowane, 
jak in Annalibu^ łypocfrapkicis Maiłłaira o pierwszej edycyi 
na karcie 29(X a w przerobioneiu wydaniu Denisa w Nunmibergu 
'V t. III, p. :]38; a o drugiej edycyi u Maittaira p. 304, u w wy¬ 
daniu Denisa t. III na k. 77 widzieć można. 

*) P<xwiada o nini Prokop Anecdołorum O. 13, że Trebonian 
w jednem piśmie posunął w podchlebstwie bojaźń, aby jego u- 
bóstwiony Jiistinian nie był na powietrze wzięty, a żywo zanie¬ 
siony do nieba, nie został narodowi hidzkieiun odebranym. 

0 Urzynano zęby, kto jadł mięso w poście. 

Przy cudzołożniku, którego cześć wstydna była gwoździem 
praybitii, położono brzytwę; tą siim sfebie karał, uwolnił od sta¬ 
nia bolesnego, a na zawsze przestawał być sposobnym do obco¬ 
wania z kobietą. Widzimy w Tacycie o Germanów obyczajach, 
jak rzadkie były cudzołóstwa, kary zaś były srogie. 

♦) 1180 r. Dłu^sz li. VI, t U, p. 5^, Alexander III potwier 
tłził, cujus a rwhis originnie (mówi Długosz) in ecclesis:ia era-' 
c<yviensi condiium saepe attactum et mmm est. Dotychczas 
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Włoch i Niemiec odkiywa, dały wolność miastom •), a 
kiedy do nas przechodziły osady niemieckie, przecho¬ 
dziło z niemi i prawo magdeburskie, które dawało 
wolność osobistą i prawidła w sprawach, a karało wy¬ 
stępnych srogością dla dzikich Saxonów przepisana -). 
W trzynastym wieku za Bolesława Wstydliwego' po 
wprowadzeniu prawa magdeburskiego do Krakowa, 
podział osad był widoczny, na prawo polskie i na pra¬ 
wo niemieckie. Przenoszenia do prawa niemieckiego 
liczne mamy przykłady *). W tym samym wieku Krzy¬ 
żacy w Prusiech porządkowe ekonomiczne przepisy od 
Flamingów ♦) a prawo z Magdeburga brali '>). Pozwa- 


ten oryginał w szanownym składzie kapituły krakowskie! iest 
zachowany. •• j ' 

’) Nikt króciej, a razem dokładniej o tern nie pisał, jak Ro- 
hertsohn dans V introduction h V hisłoire de Charles T". 

*) Przeczytać Spemdum juris Sa^onici, które magistraty 
Ssixonem z\^li, a tam widzieć te prawa, których srogość oburza 
rozsadek. Wszelako przywiązanie do tego prawa, było z teifo 
powodu że osadnicy pod opieka tej ustawy, obierali cłla siebie 
ui-zędników, w sadzeniu mieli dla siebie prawidło pewne i ano- 
lacya zabezpieczoną. ^ 

■*) Czy aktii koronnej metryki, czy którejkolwiek kapituły 
otworzymy, znajdziemy niezaprzeczone dowody tego twierdzenia. 

) Flamingowie był naród saski, pisze o nich dostatecznie 
^yicolaus Lloldius w dykeyonarzu 1681 r. i Hofmann in Lexi~ 
i‘one t. 2, p. 271; przenieśli się do Brabancyi i Ilandretises na¬ 
zwani. W przywileju 1233 roku od Hermana de Saltza niistiza 
krzyżackiego nadanym a 1251 r. ponowionym, w artykule xioi 
jest mowa o przedaźy dóbr morę flamingicali, a w artykule 
ALI litem ąuantiłafern mamoriim,juxta morem flaminaicedem 
statMimus ohservari. W artykule o łanach pokażemy, że włoki 
Chełmińskie jeszcze są zachowane w niektóiy^ch miejscach niższej 
oaxonii. Łokieć tiamingski był także w używaniu: jego zmniej¬ 
szenie przez Krzyżaków, było jednym z powodów do zrzeczenia 
się zwierzchności krzyżackiej przez miasta pruskie. Fischer Han- 
^^Is-Geschichłe, 2 Ineily p. 372. 

J autetn in eisdem civiłatibus Jura 

n gaelmrgensia^ xn omnibus sententiis ohsewari, hoc inaulto 
Magdeburch in sexainta solidos puniri 
solidis Culmensis monetae mwefetur. 
rw proportionaliter ohserrando. — 

Loa. LnpL regm PfUoniae Doggella t. IV. p. 21. 

Bib) poU. o litcws. i pole. prawach. T. Orackie<?o. 3 
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lano aż do Kazimierza Wielkiego panowania, apelować 
w sprawach do Magdeburga * *). Ta zaś niebaczność na 
wpływ cudzej władzy, nosi cechę tych wieków i naro¬ 
dów, w których różnica prawa nie zastanawiała panu¬ 
jącego ®). Kazimierz Wielki na sejmie w Wiślicy 1347 
roku ®) wydał prawa. Te być mogły w części w;p-oki 
na szczególne skargi i obrony przed dawniejszymi pa¬ 
nującymi, a nowe dodano przepisy *). Może to być co 
Radzimiński ®) powiada, że przeznaczeni do akademii 
krakowskiej, układali prawa. W ręku pisarza był styl, 
w ustawach rozkazującego był wyrok dany do pisania ®). 
Prolog jak dawniej, przedmowa lub przedsłowie jak 
później nazwano, umieszczony na początku praw Kazi¬ 
mierza, może być rzeczą oddzielną od samego prawa. 


') 1356 roku wystawiwszy Kazimierz Wielki nieprzyzwoitość 
apelacyi do władzy obcej, zdzierstwa sędziów w Magdeburgu, 
znosi tę apelacy^, stanowi wielkorządowe sady i w ciągu tego 
urządzenia mówi: cum reverendis episcopis necnonah- 

bałibus, praepositis decanis, archi-diaconisy całerisąue praela- 
Uh et canoniciSy łam catedralium, qicam collepiałarum eł ali- 
ariim ccclBsiai'um capitulaTibus cł bcncJiciałiSy łam scculairi- 
bus, auam regularibus exempUs et non exempłiSy magnij^is 
casteUanis , palałinis, camerariis, succamerarr is , judiciłmsy 
subjudicibusy baronibuSy miliUbuSy nobilibuSy con^libtiSy adfDCh 
catiSy scabinis, jurałis, ci'iHtałum sculłełis et ofjiciahbus yil- 
larum et locorum singulorum universis, synodum, conemum 
et coiweniięnem celebramus. W statucie Łaskiego fol. CLXIX, 
in V. L. I, p. 146, Długosz t. I, ed. lipskiej 1711, p. 1106. 

^ Patrz poprzednie noty w tej mateiyi. _ 

*) Herburt napisał, źe wydane prawa 1368 r. Omyłka w prze¬ 
drukowaniu praw 1732 r. poprawiona. Januszewski wyznaje o- 
myłkę, źe do księgi VI kładł rok 1368, dopiero później się po- 
Drawił, 

*) U Łaskiego na karcie XXX in V. L. I, p. 39. „Iłem 
Martinns deposuił contra Nicolaum^ i kilka razy tak prawo się 
zaczyna. Częściej jednak jest słałutmus w stylu prawodawcy, 

nie sędziego. i • • i_ 

W materyałach do historyi akademii krakowskiej, wreko- 

piśmie tejże akademii. 

®) Widzimy, że w traktatach książąt litewskich pogan, da¬ 
wane były chrześciaóskie daty, wspotninane uroczystości świę¬ 
tych. Wreszcie otwórzmy Mabillona lub jakiekolwiek dzieło dy¬ 
plomatyczne, władzę i nadużycie pisarzów dostrzeżemy. 



Różnica stylu zdaje się to potwierdzać. Jakżeż pisząc 
Kazimiep Wielki prawa, ma o sobie, Jak o kim innym 
mówić, i siebie niezwyciężonym nazywać; jakżeż ma 
mówić o czyszczeniu przez bibliopolów omyłek w dzie¬ 
le kiedy wydając prawa nie mógł jeszcze wiedzieć, 
że będą błędy w kopiach. Wreszcie niech czytelnik tę 
ppedmowę przeczyta i niech sądzi o naszem mniema¬ 
niu ®). Gdyby nawet ta przedmowa była dziełem sa¬ 
mego Kazimierza Wielkiego, widzimy tylko pochwały 


*) Wiem, że bibliopoli imiejest dawne, a ich sklepy nazy¬ 
wały się librariae, bo Aulus Gdlius Noctium atticarum li. T, 
C. 4. mówi i o schadzkach w tern miejscu i o przedaźy rękopi- 
smów; lecz i to wiem, że przedaż książek w tym rodzaju przez 
bibliopolów, dozór nad dobrocią przepisania w 1347 roku nie 
mógł bvć tak wielki, aby o nim prawo mówiło. Wiem i to, że 
rzeiniosło bibliopolów po odkryciu druku zaczęło być wiecej 
w Niemczech znane: mniemam więc, że ta przectmowa dopiero 
jest dodana, kiedy za Jana Olbrachka drukowano; lecz to mnie¬ 
manie nie śmiem za pewność podawać. 

V. L. /, p. 1: Cum iłaąue hoc legam et armorum 
gressu divos imperałoresy reges, caełerosgue clarissimos mros, 
studiosissimos exłitisse legimus. — Divum imprimis Juliumy 
ąuem in maxima difficuHcCte itineris et in mediis hellorum 
aestibusy scribenłem libros et legentem , simuląue dicłanteui 
et audimtem ffeąuenter accepimus. Deinde Augustumy Dl- 
vi Julii Jilium, tanło Paternis vestigiis studio inhaesisse 
tradunty ut grauissimis bellorum et imperii curis oppres- 
sus et conjuratoimm obsessus insidiisyhoras et momenta colli- 
geret. Sea ut reliąuos omittamy quot Divi et religiosissimi 
Imperatoris Justiniani amplissima et emendatissima voluml- 
na exactissima diligentiay vigilia et c?^m, exercitatio deiu- 
que et opera enixissima rei bellicaef Hinc etiam multi gra- 
vissimi et praeclarissimi Romanorum cónsuleSy tribuni, aut 
censoreSy ferendis legibus auctores fuere et a guibus leges de- 
nominataey ut consulares, tribunitiaey Juliaey Comeliae. Nam 
jnb Octaviano Caesare suffecti ęonsules Papius et Pompejus 
leges tulerey auae nominibus eorum a^ellanłur Papia et Pom¬ 
peja. Sub eoaem quoque imperałorey Falcidius tnbunusplebis 
tegem fecity ex cujus nomine lex erat Falcidia. Aquilius quo- 
gue legem condidity quae hactenus Aguilia nuncupałur. Sic 
Juliay sic Comelia, sic Catoniana reguła etiam legibus a 
Gacone inserta. Ouorum nomen quoquey adeo darum, adeo ce- 
lebre est, ut non solum urbemy sea orbem pene totum suis 
temportbus praesentiay postea vero memoria sua ac splendo- 

3* 
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prawa rzymskiego, ale nie rozkaz oddawania mu po¬ 
słuszeństwa. Przywiedliśmy prawo Wizygotów '), które 
chwali naukę cudzego prawa, ale rządzenie się prawem 
rzymskiem ma za największy gwałt. Przywiedziono 
w statucie 1347 roku prawo cesarskie o sprawach po¬ 
łogów; lecz kiedy to prawo mówi, że takim zbrodniom 
kościół nie daje schronienia, można rozsądnie mniemać, 
że dla obrony przeciw nadużyciom duchownych, tak 
poważne prawo dano za przykład ®). Nadto wiadomo, 
że Kazimierz Wielki z duchownymi różne miewał sprzecz¬ 
ki 3). W jednym tylko przypadku o grze w warcaby 


re illiLsłraTit Ex eo namąue accuratissima Ula lnvictis8imi 
Casimin sintagmata et ordinałiones efficacissime, ąuibus 
romanorum proceinim exemplOj res sua^ subdiłorumąue hone- 
stis morihuLS illusłrare voluit, legitimisąue juris muneńłms 
et helli jurUrus rnunire. Quas limałas et pumicatas (cum hoc 
vel maxime bibliopolae sibi persvamm habent et curant) 
accipere, legere, volutare et amplecti^ saepius atąue iterum 
n(m suffidat ąuaeso, 

*) Patrz notę o tern. 

F. L. /, p, 28. Ex lege imperiali clara luce nobiscon- 
słot ąuod incendiarii et exvMores domorum, horreorum, aut 
quorumvis bonorum voluntarii morte crudeli et tuyjnssimapu- 
niantur, ąuibus etiam inventis, si ad ecclesiam effugiant, pa- 
łrocinium ex hoc nullum debeant obtinere, propter crimtms 
damnati saemtiem; cousveverunt enim hactenus hujusmodi 
malefactores, ut manus judicum justitiam exequi rolenhum 
effuaiant etc. Najprzeciwniejsi części praw rzymskich, me mo- 
^ lanić tej nauki. Historya tępo prawa, jest historyą cnoty i 
zbrodni panowania, podniesienia i upadku wolności, wstrętu od 
monarchii i jej utrzymania, nakoniec jawiącej sie, wzrastaj^ej i 
gasnącej potęgi stolicy świata. Cz 3 'tałein z rozwagą wiersze Klau~ 
dyana m Consulatu HeodosU, i ten do wspaniałości praw rzym¬ 
skich stosować mogę: 

„Terris, edicta daturus 

„Supplicibus responsa oracula regis 

„Eloguio crevere tuo.^ 

Tak duch prawa Rzymu wzruszał i stwarzał odmiany; lecz to 
wszystko mówię o nauce tylko histoiyi prawa. 

Czytać lustoryą Naruszewicza i wszystkich piszących o tern 
panowaniu. . 

*) Paweł Yamefryd dyakon de gestis Longobardorum li. 1, 
c. 20 powiada o Herulach: dum ad tabulam luderet Wiadomo, 



61 


małoletniemu przegrywającemu powiedziano yfadjuvetur- 
que senatus conmlto Macedoniano Dresner *) rozu¬ 
miał, że znalazł sto podobieństw prawa polskiego z pra¬ 
wem rzymskiem. Sejmy wyprowadza od zbioru ludu 
rzymskiego; a my takie zgromadzenia widzimy za 
Genkiskana u Tatarów ^), widzimy pod różnerai imio¬ 
nami na północy, a po wędrówce narodów w Francyi 
i w Hiszpanii ^). Powiada także, że Rzymianie obierali 
sędziów, i Polacy obierają; przecież północne narody 
miały nembdy i sądy. Wybór urzędników miastom 
dozwolony przez przyjęte prawo magdeburskie, musiał 
więc być i szlachcie, choć później dozwolony; nadto 
epoki tej swobody są zbyt późne i dopiero zupełnie 
urząd sędziego szlachty, stał się w końcu panowania 
Stanisława Augusta funkcyą czasową, od samej tylko 
szlachty powierzoną ®). Zgoła całe takie pracowite wy¬ 
szukiwanie, uczyniło pracę sławną, choć nieużyteczną. 
My o niej nieco namieniamy, a mówić będziemy krót¬ 
ko o prawach polskich, a potem litewskich. Po Kazi¬ 
mierzu Wielkim postanowiono prawa. Do Jana Olbrach- 


jak wyżej powiedziano, że Ilerulowie wrócili się ku północy; czy 
od nich, czy ze Szwecyi ta gra warcabów weszła, niewiem, nie- 
bardzo chce wiedzieć 

•) F. L. I, p. 31. 

•) In Centuria similium iuris polonici cum jurę rornano. 
Parisiis apud Morellium, 1604, in 4io. 

*) De Guignes histoire des Huns li. /, ch. 6*, li. /F, c. 11 
Te zjazdy nazwane Corouliay, odprawiały się w jesieni i na 
wiosnę. Kiedy mówić będziemy o zjazdach sadowych, obszerniej 
o tern napiszemy. 

Parlament; jak to słowno, owoc zepsutej łaciny, przechodząc 
przez różne kraje, było uźytem w Polsce, w swojem miejscu po¬ 
wiemy. 

*) Corty, (Korty) tak zgromadzenie stanów w Kastylii się na¬ 
zywało: imie wprowadzone od Gotów. 

Nie wchodźmy, czyli Nembdy są obrazem Jury w Anglii, 
czyli sądem; czy jedno, czy drugie było wybierane, lecz pewna, 
że sądy były wybierane. 

^ Ustawa Jana Olbrachta 1496 roku, a w Litwie 1564 roku, 
1 to tylko do sądów ziemskich pozwolono obierać kandydatów; 
grodzkie zostały. Trybunały za Stefana ustanowione. 

*) Na sejmie 1788 roku zaczętym. 
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ta, trzy księgi praw spisano. Kto rozkazał dnikować 
nie wiemy; kto drugą edycyą poprawną i pięl^ną wy¬ 
dał, nie jest równie nam wiadomo * *). Wydane po dwa- 
kroć, nosiły imię księgi ziemskiej, liher terresłris-^ w o- 
bydwóch edycyach widziano różnicę wielką ^). Władza 
krajowa nie dała autentyczności cechy drukowanym 
zbiorom. Następca Jana Olbrachta Alexander poruczył 
spisać szanowną księgę praw Łaskiemu kanclerzowi.— 
Satyra Prokopa nie mogła odjąć świadectwa talen¬ 
tom Treboniana ^), a tylko jego podłość i łakomstwo 
obwinia. Naszego Łaskiego pochwały, są tylko w ży- 
ciopisach ®). Ówczesne dzieje pokazują nam człowieka 
jakim był. Kapituła gnieźnieńska mówi mu z otwarto¬ 
ścią o łupiestwach dóbr funduszowych przez jego sy¬ 
nowców, a przez stryja upoważnionych; mówi jaśnie o 
jego niewiadomości ®). Akta Tomickiego zawierają rys 


*) Na obydwóch edj^cyach nieuiasz ani roku, ani miesiąca 
druku, ani drukarza. Druga jest nieco podobna do dniku ówcze¬ 
snego w Lipsku. Hofmann w dziele de typographis Poloniae 
nie umie się decydować, czy tych praw są dwie edycye. Ja je 
mam, i porównanie cz 3 ’nilem. Hofmann mniema, że to dzieło jest 
w Krakowie drukowane. Mniemał uczony Denis in der Einlei- 
łuna in die Bucherkunde 2 Theil ed. 1796, p. 123, że dzieło 
kardynała Tiirrecremała, Explanatio psalmorum, z temi wydru- 
kowanemi słowami: in Craćis tmpressa 1474 roku, było u nas 
drukowane. Ja przed Janem Hallerem uczniem Hochfedera w Nu- 
rembergu, nie znam drukarza w Polsce, a przed 1500 r. nic nie 
widziałem z jego drukarni; pierwej w różnych miastach Niemiec 
kazał Haller dla Polaków drukować różne dzieła. 

’) Jakie są różnice, tu nie wyrażam; chcąc je poznać, trzeba 
obydwie edycj^e stosować. 

*) In historia arcana , o której kilka razy w ciągu tego 
dzieła była mowa. 

Niezmiernie chwali jego pamięć, pracowitość i sposobność . 

*) Vitae integrae castimoniae, morum probitatis et con~ 
stantiae, judieii gravis et maturi consilii, eruditionis et do~ 
ctrinae solidae, ingenii prompti ac perspicads, magnae au- 
thoritatis et excelsi ammi magnitudinis. Damalewie% vitae 
archiepiscoporum gnesnensium p. 27S. 

•) Reprezentacyą od kapituły ostro czynioną, czytałem w ko¬ 
pii z kapituły gnieżnieóskiej wyjętej u ks. biskupa Albertrande- 
go, którego pracowitość, wyrówn^a rzadkiej pamięci, enidycyi 
i grzeczności. Damalewicz na karcie 282 wspomina o czynionym 
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jego intryg, kiedy o nie zapozywany do Rzymu, w po¬ 
zwie arcy-djabłem jest nazwany ‘). W tłómaczeniu opi- 
niów Rosyjczyków w wierze, na soborze lateraneńskim, 
okazał nierozsądek i grubą niewiadomość ^). Wierny 
obraz jego czynów, nie może być zmazanym przez je¬ 
den wielki projekt, któremu może dał swoje imię, a wy¬ 
konaniu nie dał wsparcia ^). Taki człowiek zbierał 
prawa. Rozważmy jego dzieło. 

Dwa razy przedrukowane prawa, Łaski w swój 
zbiór umieścił, niektóre dopełnienia uczynił, a kilka 
praw opuścił, dwanaście kart pargaminu łub papieru 
zostawił, aby każda ziemia swoje zwyczaje do poprawy 
stylu i potwierdzenia królewskiego podała'* *); traktaty®), 
dysertacyą kanoniczną o interdykcie Alexandra Kotti- 
cza umieścił. Edykt Władysława Jagiełły przeciwko 


oporze kapituły 1519 roku względem dzierżaw synowców, ale 
szczodry w pochwały, rzuca zasłonę na wady. 

*) W tomie VIII aktów Tomickiego, czyli zbioru Stanisława 
Górskiego. w tej mateiyi także listy Tomickiego do Łaskie¬ 
go. Śmierć ministra Karola V przerwała proces; w tym jednak 
interesie Łaski może zasłużyć na obronę. 

•) De ei'rorihus Moschomtarum in 4ło^ dość rzadkie dzieło, 
p Frycz Modrzewski „O poprawie izpltej“ w Łosku 1576 roku 
mówi, że radził Łaski, aby zrobić bank krajowy pod imieniem 
Mons mełatis; każdy posiadający ziemię, miał dać roczny do¬ 
chód. Tak zebrany kapitał na procent po 4 lub 5 od sta dawa¬ 
ny, pomnażałby się niezmiemie. Modrzewski ten projekt ponowił. 

Scribanł in papyri litteris, quam in numeru XII foli- 
orum isło loco reUnąmmus et cuilwef łeiTarum eadem folia 
damus, sic tamen, ut reliąuae terrae, suas scripturae essent 
consvetudines, primum eas nohis vel successoribus nostris of- 
ferenł, per nos in słylum congruentem redigendas, quas tan¬ 
dem in stylum redactas, nos vel successores nostri ad libros 
słatutorum praesentium^ in terra ipsa, de mia consrefudines 
nobis porrectae essent existentium, in Xlł foliis praedictis 
fideliter scribendas restiłuiuri su^mis, successoresgue nostri 
'resłituent per appositum majestatis regiae dccretum emenda- 
*as, moderatas et approbatas. Łaski na karcie CLX. 

) lYaktaty z Krzyżakami, kupno Oświęcimia i Zatorza, przy- 
rzec^n^ de non obliganda terra sandomiriensi etc. 

, / Dysertacyą pebą nudnych scholastycznych dystynkcyj, tak 

kończy : Finit summariam decisionem doctor Nicolaus ad 
mandatum D. Atexandri regis. Łaski p. CXIX, V. L f p. 325. 
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heretykoD) wpisał ^). Dodał także Łaski prawa magde¬ 
burskie, prawo feudalne^) i niezgrabny komentarz Raj¬ 
munda Parthenopeja czyli Neapolitaóczyka ^). Daje nie¬ 
zmierne pochwały temu zbieraczowi ^). Powaga kazała 
go szanować, opinia i sprawiedliwość tak kazały o nim 
zapomnieć, że ledwo w którem dziele jest wspomnia¬ 
ny. Kosztownie wydrukowane dzieło miało być trwa¬ 
łem prawem. Ledwo co Zygmunt I zaczął panować, i 
pierwszego sejmu wydał prawa ®), zaczęto prosić o po¬ 
rządne ustawy. Bądź przypadek, bądź nieprzystojny 
przemysł, statutów tego króla różne wydał edycye ’). 
To dopomogło do układania projektu nowego praw 
zbioru. W 1525 roku obiecał Zygmunt I naznaczyć ten 
zjazd, Convenłu8 Justitiae nazwany ®). Poruczona pra¬ 
ca stosunku praw niektórym senatorom i posłom, nie 
odebrała skutku; rozkazano aby z województw wybie¬ 
rano po jednym deputacie, ci z dwoma wojewodami, 
dwoma kasztelanami i dwoma osobami duchownemi 
mieli uczynić poprawę, a sejm miał nadać cechę sank- 


') Kiedy za Zyg^munta Augusta zaczęiy być spory miedzy 
katolikami i dyssydentami, katolicy przychodzili uchwałę 1424 r. 
przeciwko heretykom; dyssydenci utrzymyw^ali, że in libro łerre- 
stiń niema tej uchwały, tylko ją Łaski umieścU. Patrz w mojej 
bibliotece rękopism współczesny pod tytułem: Ważniejsze zdarze¬ 
nia za panowania Zygmunta Augusta, na k. 138. 

*) To jest prawo feudalne, jak zwykle przy prawie speculum 
Saxonuni drukują. 

Staiałem się dowiedzieć, czy ten Rajmund z Neapolu 
w swojej ojczyznieh ma jakążkolwiek wzietość. Wszystkie stara¬ 
nia nie mogły go odkryć. 

Postreino vero summam doctissimi Raymundi Parthe- 
nopei, quae omnia ridimus per nonnulos prudentes suhditoi; 
nostros pro singulari eruditione et gubemaculo conducibilia 
esse. Łaski p. CLXXV, F. L. /, p 354. 

1506 roku 27 stycznia skończono drukować. Exemplarzów 
na pargaminie znam ośm, niektóre są wielce ozdobnie złocone; 
na exeniplarzu w metryce koronnej dawniej będącym, wisiała 
wielka pieczęć króla Alexandra. 

^ 1507 roku; ta rzadka nader edycya jest u mnie. 

’) Dwie są edycye, i są w niej icaryanły, cz^i różnice. 

®) Feria secunda antę fesłum cathedrae S. Petri, w aktach 
Tomickiego i w zbiorze Naruszewicza pod tjm rokiem. 
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cyi prawa Mamy nawet wiadomość o wyznaczonych 
kasztelanach i \^znaczonej dla nich pensyi Mamy 
równie zachęcenie od tegoż króla pracujących, i świa¬ 
dectwo posianych im na wydatki pieniędzy *). Zmniej¬ 
szono liczbę do sześciu ^), nakoniec odmienieni niektó¬ 
rzy poprawiacze *), wydali nader dziś rzadkie dzieło 
redakcyi praw w 1532 roku ®). Kedakcya na pięć ksiąg 
podzielona okazała i poprawiła sprzeczności dała 
niektóre dobre myśli ®); zaświadczone są także dawne 


') Feria teriia antę fesłum Conversioms B. Paulin tamże. 

*) Jan z Teczyna kasztelan lubelski, Jan Witwieuski kaszte¬ 
lan płocki. 

Ze Gdańska 1520 roku: Pergałia itaąue auspice Deo exe- 
qui rem caepłam, juxta sententiam et voluntałem nostram, i 
posyła asygnacye oo pol)orców. 

'*) Niemojewski sędzia ziemski inowrocławski, Matyasz Krzy¬ 
żanowski podsędek poznański, Jan Pieniążek de Krusłowa sędzia 
krakowski, Bernard Maciejowski sędzia sandomiei'ski; z ducho¬ 
wnych Zamojski scholastyk łęczycki, Jerzy Myszkowski kanonik 
krakowski. 

*) Mikołaj Taszycki krakowski, Bernard Maciejowski sando- 
mirski, sędziowie ; Jerzy Myszkowski de Przeczyczów obojga 
prawa doktór, Benedykt Izbieński gnieźnieński i krakowski ka¬ 
nonicy, Policzki pisarz ziemski poznański, Mikołaj Koczanowski 
miecznik inowrocławski, sami w przedmowie do Zygmunta Igo, 
w dawnym sposobie pokorne służby polecają. 

, ®) Tytuł taki: „Słatuta incliti regni Poloniae recetis reco- 
gmta et emendata.^ Z jaką trudnością po wszystkich zagrani¬ 
cznych i krajowych bibliotekach szukał "tego dzieła Załuski, Ja- 
nocki Miscellarum t. 2, p. 269 zaświadcza. Ja nie znam jak dwa 
exemplarae całe, a dwa uszkodzone. 

. . Pierwsza księga o statutach, z^\y^czajach, kościołach, królu 
1 jego sądach, senacie i w nim porządku. Księga druga o sądach 
ziemskich, dawności ziemskiej, dochodach sędziów, przysięgach, 
wykonaniu dekretów. Księga trzecia o władzy rodziców, o sukce¬ 
sy!, posagach, testamentach, granicach, sołtysach, żebrakach i do¬ 
ktorach. Czwarta o kontraktacłi, karach, winach i występkach, 
żydach, heretykach. Księga piąta zawiera formularze tranzakcyi. 

*) Te atramentem czenvonym na boku wydrukowane, i do 
“ich się odsyła. 

*) Kiedy opieka w popsutem prawnictwie była prawem czy- 
niącem pożytek, ale nie samym ciężarem, wtenczas redaktorowie 
napisali aby w przypadku kwestyi o opiekę, sąd licytacyą po¬ 
stanowił: kto z pretendujących a mających bezpieczeństwo, lepsze 
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zwyczaje i widać, że jeśli nie mogli być prawodaw¬ 
cami, pilność zbioru ułatwiłaby ti-udności sądom i pra¬ 
wnikom. Kóżnili się w zdaniu świeccy i duchowni ko¬ 
misarze w sporze, jak się ma rozciągać władza ducho¬ 
wna ®); zgodzili się, że świecka nie mogła odmawiać 
wykonania klątwy od biskupa wskazanej. Zapisany zo¬ 
stał wyrok Zygmunta I przeciwko dziełom i opiniom 


dla pnpila poda kondycye, ten ma być opiekunem; że ojciec z sy¬ 
nem i z zieciem w jednym sądzie zasiadać nie może. Królowie 
sądzili, dla* * ich zatrudnień upadały sprawy. Redakcya, wyręcze¬ 
nie króla w sądzeniu przez czterech senatorów pozwala. Sądy 
ustawne, prócz żniw i świąt, aż do ostatniego wpisu naznaczono. 
Na niechcących się podejmować patronów spraw ubogich, kara 
ustanowiona. Gdyby włodarze lub słudzy nie chcieli oddawać ra¬ 
chunków panom, albo w tej mierze były spory, starostowie mają 
wyznaczyć kondescensyą do statecznego zakończenia, a taki sługa 
do decyzyi będzie pod opieką prawa. Niedopuszczający do dóbr 
za wyrokiem sądowym, ma być do więzienia wtrącony, a jego 
życie na łasce królewskiej. Gdyby chłop dla zbytniej surowości 
od pana uciekł, przyjmujący, bydło pańskie wyda, czynsz roczny 
zapłaci i dziesięć grzyw ien odda, a przy nim chłop zostanie. Ża¬ 
den lekarz nie będzie leczył, póki akaaemia krakowska nie za¬ 
świadczy jego nauki. Zboża nikt nie ma zatrzymać w całem kró- 
lestwie i myta od niego nie brać. Inwentarz majątku męża, wdo¬ 
wy na pierwszych sądach mają złożyć. Dodano nowy artykuł 
o wwiąziiniu do dóbr, z których kto jest wypędzony. Proces 
także był skrócony, a kara za polowanie na cudzym gruncie, 
strata psów i sieci naznaczona. 

*) Już wchodził wtenczas z Węgier zwyczaj, z czw^artej czę¬ 
ści szacunku dóbr dawać posag nie wyposażonym córkom; reda- 
ktorowie tego nie chw alą, ale oddają wyznaczenie posagu sumieniu 
braci i krewnych. Główszczyzna po bękarcie, lub matce bękarta, 
gdy nie ma dzieci, należała do królowej- Rany w turniejach a 
nawet w pojedynkach zadane, nie bywały karane; że pod refor- 
macyą czyli oprawę, zbroje, złoto i srebro nie poddaje się. Nie- 
wolno mężowi większą oprawę zapisać, jak sumę podobną posa¬ 
gowi; tę* sumę wdow*a może* podnieść za rękojmią, że*po jej 
śmierci oddaną będzie. W każdych dziesięciu grzywnach długu 
jeden łan osiadły, albo dw^a nieosiadłe, na wieczność dawane. — 
Po dziesięć od sta pi-zychód zapewniony z takich łanów, to jest: 
że łan jednę grzywnę dawał przychodu: o tern na swojem miej¬ 
scu powiemy. 

*) O prowizyi, o prawmem lub nie, urodzeniu, o sądzeniu 
spraw ubogich ludzi, lub z piacy swej żyjących, folio X. 
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Marcina Lutra ‘). Pytali się redaktorowie, czy przywi¬ 
lej Ludwika króla na różne swobody 2), podobnyż Wła¬ 
dysława Jagiełły, i jego wyrok przeciwko heretykom, 
umieścić ®). Dzielić chcieli tymczasem uchwały od trwa¬ 
łych praw ^). To wszystko dzieliło zdania, zapalało je¬ 
dnych za dawną, drugich za nową wiarą gorliwość ^). 
A kiedy Alexander król ruszony paraliżem na sejmie 
radomskim 1505 roku, zaraził równie paraliżem całą 
rzpltą, kiedy do dzieł narodowych powszechną senatu 
i posłów chciał mieć zgodę ®), nie %ło prawnego spo¬ 
sobu zgodzić zdania różniących się ludzi opinią, uporem 
lub interesem ^). Tak to dzieło upadło, i w jednym ro- 


») Folio XII i XCVIIL 
*) 1374 roku. 

*) Folio XCIL 
*) Folio 1. 

Już wtenczas \\yznanie Marcina Lutra zaczęło się u nas 
wkorzeniać. Edykt Zygmunta I. zakaz przywożenia "książek, po¬ 
zwolenie rewizyi domów, wyrok w Gdańsku 1526 r., akta syno¬ 
dów piotrkowskich, listy Marcina Lutra i inne dowody o tern 
przekonywają. Patrz notę o historyi religii i inkwizycji świętą 
zwanej. 

„Quoniam jura communia et conmitutiones puhliccte 
non unum, sed communem populum officiunł, itacpie in hac 
radomiensi conventione, cum universis regni nostri pi'aelatisy 
consiliariiSy baronibus et nuntiis terrariim, aeguum et rationa- 
bile censuimuSy ac etiam statnimus, ut deinceps futuns tem^ 
poribus perpeiuiSy nihil novi comtitui debeoł, per nos et suc- 
cessores nostrosy sine communi consiliariorum et nuntiorum 
terrestrium consensu, quod Jieret in praejudicium, grayamen- 
gue reipublicae et damnum, atque in commodum cujuslibet 
pHuałuiiiy ad innovationemque juris communis et publicae li- 
bertatis^ Łaski p. CXV, V. L. I, p. 299. Można było o tern 
prawie powiedzieć Imo: że niemasz wyraźnie nakazanej jedno¬ 
myślności, 2do: że tu idzie tylko o znoszenie praw i skruszenie 
wolności. Nie był nikt tak trafny, coby to powiedział. Czemnżeś 
Konarski, ty sławny pisarzu za Augusta III, coś kruszył ohydny 
bałwan Veto, nie żył dwoma wiekami pierwej! Powtarzanay napis na 
medalu tobie wyryty: Sapere auso; ale gdyby twój głos za Zygmun¬ 
ta I obił się o tron, gdybyś był przepowiedział te klęski, których o- 
kropne okazałeś skutki, ojcowie nasi i my, bylibyśmy szczęśliwymi. 

0 Zebrzydowski wojewoda krakowski, którego Tmie żyje 
w przeklęstwie wieków, utworzył rokosz przeciwko Zygmuntowi 
III, 1606 roku. Aby uprawnił rokosz, zmyślił przez swe narzę¬ 
dzia rokosz gliniański za Ludwika. Aby dogryzł królowi i Jeże- 



44 


ku zjawiła się i zgasła praca ‘). Życiopis Piotra Kmi¬ 
ty przypisuje temu możnowładcy i domowi Zborow¬ 
skich nieprzyjęcie tak ważnego dzieła, ażeby z nieła¬ 
du korzystać ®). My nie usuwamy zupełnie tego świa¬ 
dectwa, choć ten życiopis mniej talentu, ale równą miał 


Witom, powiedział, źe na sejmie kreskować się nie wolno, ale go¬ 
dzi się większości zdań szukać w konfederacyi, i tak kreskowano 
się na* * wypędzenie Jezewitów, jak rękopism współczesny rokoszu 
Zebrzydowskiego 1606 r., w mojej bibliotece będący, na karcie 
63 zaświadcza. Wyrzekła ta poczwara, źe szukać ratunku kraju 
nie można jak w konfederacyi, a takie powstanie bądź przez 
władzę krajową, bądź przez gorliwość obywatelską, bądź przez 
zbrodnią, jest powstaniem przeciwko władzy rządowej. Użyto Ve- 
to w zerwaniu sejmu pierwszy raz przez Sicińskiego posła upic- 
kiego, za Jana Kazimierza. 

*) Na sejmie 1532 roku uchylono. 

Rozumiało wielu, źe Stanisław Orzechowski jest autorem 
tego życia, z tej przyczyny, źe w edycyi Dobromilskiej razem 
historya Orzechowskiego i życie Kmity wypisane; lecz styl, myśli 
i opinie są zupełnie miedzy obydwoma różne, i nikt o tern z u^ 
czonych nie wątpi. 

*) Vita Pełri Kmiti edycyi gdańskiej na k. 223 a wedyc^ 
lipskiej 1711 roku przy tomie 2 Długosza na karcie 1614: „Js 
igiłur Kmitha in comitiis regni anno Domini millesimo, ouin’ 
genłesimoy trigesimo ąuarło Petricoviae absąue rege (^Yilnae 
tum rem erat) actis, leges ac statuta regni, guae perplexa et 
pugnantia inter se erant, Judicibusąue varios ac incertos 
sensus juxta versatas rabutarum interpretationes, ad decer-- 
nendum afferebant, ea, inguam, statuta ex ^usmodi errore et 
perplexitate per praecipuos juris peritos, spirituales ac secu- 
lares ex toto regno delectos, a longo tempore, magno regis 
sumtu, maximo eguestris ordinis rogatu ac desideno correcta 
et in aeguabilem juris f(yrmam redacta, Kmitha cum cdiis 
idem secum spirantibus, voto ac sententia sua sustulit, per- 
svasitque, ut communi totius illius conventus decreto ahroga- 
rentur, priora vero Ula originalia statuta, ut erant, in suo 
tenore permanerent. Id guoa ea intentione hic insidiator ju- 
stitiae alienae fecit, ut causas et contrarias justitias et inju- 
stitias de jurę litigantium jpro affectu, et pro muneribus ve- 
teribus his statutis utens judicareł, ac versaret prout yellet. 
Quam abrogationem legum hujusmodi correctarum approbor 
runi et caeteri consiliarii et nuncii terrarum, guorum Petrus 
et Martinus Zborowski factiosi homines, anłesignani fuere, 
Misa sunt enim illis statuta Ula yetera rebus eorum utilia, 
atgue accomodata.^ 
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złość Prokopowi *); lecz występne dowody Kmity, przy¬ 
łączamy do przyczyn, które wyraziliśmy. Na tym sej¬ 
mie zniszczenie statutów nawet nie było trudnem, kiedy 
król był w Litwie ^), a ówczesne wiersze i powieści 
nie najpiękniejszy obraz części radzących wystawują ^). 
Tak trwały rzeczy do panowania Zygmunta Augusta. 
Jakób Przy łuski pisarz ziemski przemy ślski, a by wszy 
pleban w Mościskach ^), przez Mikołaja Radziwiłła i 
innych otrzymał pozwolenie dać plan czyli prospekt; 
ten w 1548 roku wydany został ®). Obiecywał sobie 
Przyłuski, że jego dzieło spoczywać będzie w wiekach, 
i cudzoziemcy będą uwielbiać ®). Król pozwolił wydać 
całkowite dzieło, warując, aby dzieło wydane było po¬ 
dług prospektu nazwanego prołotiporiy i aby poty wła¬ 
dzy rozkazującej nie miało, póki nie będzie przejrza¬ 
ne ’). Nakoniec przez dziewięć lat pisane dzieło ®), nie- 
stósownie do planu i do celu pisania wydane zostało. 
Dzieło cale w sześciu księgach zawarte zawiera naj¬ 
przód w jednem miejscu wyraźną zamianę w prawie 


*) In historia arcana. 

*) Odjazd królewski do Litwy zaświadczony aktami Tomi¬ 
ckiego, metryką litewską i życiem Piotra Kmity. 

Kilka jest satyr z przemienionemi nazwiskami, a ręka 
współczesna na brzegu dodała tłómaczenie. 

Patrz Przyłuskiego dzieło ed. 1553, p. 99. 

•‘Ó Ten plan jest jeden z najrzadszych dzieł, do Polski scią- 
gających się; nie znam jak cztery exemplarze. 

W przedmowie do prospektn, czyli bardziej w przypisie 
do Piotra Kmity: „scilicet ita, in illis sensus etiarn futuromm 
saeculoTumy extra controvermam conąuiescei^et Extemi veTo 
haberent^ gjiod laudarent et imitarerdur.^ 

^ To dozwolenie jest datowane 1551 r. w dzieó ś. Trójcy; 
Przyłuski je wydrukował. 

*) Przyłuski w przedmowie. 

®) Pierwsza księga o królu, urzędnikach, żołnierzach, kupcach 
i rzeinieslnikach, rolmkach, sługach^ żebrakach i poddanych, ma 
rozdziałów 22. Druga księga o rzeczach do skarbu należących, 
ma rozdzmłów 9. Trzecia* o rzeczach duchownych i świeckich, 
^^^złąłbw 14. Czwarta zawiera s^owe przepisy w 27 roz- 
l^iąta o złączeniu się różnych księstw z Polska, o związ- 
łA* *®^Jtr 2 nemi mocarstwami, pokoju, poselstwach, ma roz¬ 
działów 15. Szósta księga o rzeczy wojennej. 
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Kazimierza Wielkiego jednego słowa za drugie ^). Przy¬ 
wodzi prawo o ożenieniu króla, którego nie mamy 
W dziele o prawie krajowem pisze komentarz o mszy 
mówi jak Albert książę pruski życzył zlutrzenia 
Polsce^); że księża dyakoni i biskupi żenić się powin¬ 
ni *); na mnichów ciska pioruny ®); a tak dzieło mają¬ 
ce gruntować spokojność między obywatelami, zapalało 
otwartą między katolikami i dyssydentami nienawiść.— 
Definicyą prawa natury, wyjmuje z prawą Just^miana, 
że równie ludziom i bydlętom służy ^). Praejiidicatumy 
czyli wyrok w jednej sprawie Zygmunta I, mieści mię¬ 
dzy prawa ułomki poselstw w księgę ustaw cywil¬ 
nych mieści ^). W księdze o rzeczy wojennej, daje 
różne przepisy: Wegecyusza Frontyna i innych przy¬ 
wodzi Prawo rzymskie, jak krajowe, choć mniej 
dokładnie, wypisuje Ledwo Przy łuski z własnej dru¬ 
karni ^®) wydał to dzieło, część exemplarzów zabrała 


*) Statut Kazimierza W. napisał: łemperanłes rigorem le- 
gum $anctionum, naznaczył głowszczyznę, czyli zapłatę za gło¬ 
wę. Przyłuski na karcie 282 napisał: temperando rigorem legum 
dłvinarum. Herburt w łacińskiej edycyi umieścił słowa Przyłu- 
skiego; w polskim przekładzie położył dobrze przełożone słowa 
z łacińskiego. Januszewski Przyłuskiego po łacinie, Herburta po 
polsku w tej sprzeczności wydrukował. Braun pag. 13, ten błąd 
wytknął. 

*) 1548 roku: „^e imparem uxorem ducat rex et regni 
mi senałorum consilium in eó negligat^ nunguam nos com- 
mismtos esse recipimus, ut ad hunc lapidem offendamus.^ — 
Patrz także Herburta łac. p. 240, polsk. p. 429. Żadano mieć to 
prawo, chciano zerwać małżeństwo Zygmunta Augusta z Barbarą 
Radziwiłłówną; ale tego prawa nigdy nie było. 

») p. 123. 

*) p. 120. 

») p. 80-81. 

®) p. 143—149. 

^ W przedmowie. 

8) p. 48. 

») p. 777—786. 

‘®) Całą szóstą księgę, wojenną nauką zatrudnił. 

’9 Naganę wyrazifiśmy wyżej w nocie; kiedy przeciwko 
Żydom ostre pisze i przytacza prawa rzymskie, dodaje: quae a- 
pud nos desiderantur. 

**) 1553 roku dom i drukarnią miał w Krakowie, koło jamy 
smoczą zwanej, i pisze na końcu: sub antro Draconis. 
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władza duchowna, a o calem dziele sprawiedliwy wy¬ 
rok części światłej powszechności nastąpił ^). Upadło 
Przyłuskiego dzieło, mówiono o potrzebie porządnego 
prawa. Ocieski kanclerz w rozmowie, którą Warszewi- 
cki przytacza, wykazuje dowody sprzeczności w prawie, 
popełnione przez Łaskiego. Poruczona praca trzem delega¬ 
tom 1562 roku, aby po polsku statutu były przełożone, 
i porządek uczynić nakazano *). Trzymiesięczna praca 
nie przyniosła pożytku. Jan Herburt podkomorzy prze- 
myslski, a potem kasztelan sanocki w 1563 roku, po¬ 
rządkiem abecadła wydane statuta i prawa ułożył ^).— 
Rozkazano samemu Herburtowi wyłożyć statuta po pol¬ 
sku *). Była wyznaczona z sejmu rewizya; nie przy¬ 
szła ao końca ®). Wola Zygmunta Augusta, w innym 
podziale przełożony statut po polsku chciała mieć wy¬ 
drukowany 1570 roku To więc Herburta dzieło, 
było zaczęte przez gorliwość, ośmielone przez wolę 
króla, pochwalone przez delegatów; sankcyi jednak pra¬ 
wa nie otrzymało ®). Opuszczone są niektóre ustawy ®), 
niektóre dodane są różnice między statutami pierw¬ 
szej krakowskiej i zamojskiej edycyi a w przekła- 


O zabraniu części exemplarzy pisze Przerębski do Hozy- 
usza w liście przywiedzionym poprzednio. Lippoman nuncynsz 
w aktach poselstwa infer cod. vatic. nro 6408, mówi o Przyłu- 
skim, źe jest vąfer ingenii; szkodliwszym był wierze katolickiej 
przed wydaniem statutu. Później poznano jego złość, e^us moli- 
tiain, i jego praca nie będzie prawem. 

Warszewicki De optimo statu liherłatis, ed. 1598 
i) Konstytucya 1562 roku. 

1563 roku pierwszy raz te statuta ozdobnie w Krakowie 
wydrukowane zostały. 

Konstytucya 1565 roku i przedmowa Herburta do prze¬ 
kładu polskiego. 

®) W przedmowie do przekładu polskiego. 

Tamże i w tejże przedmowie mówi, źe król oznaczył mu 
drukarza. Zdaje się, że to znaczy danie wydatku na druk. 

®) Wszelako otrzymało autamńtatem/oriy to jest; że sądy od 
dwóch wieków przywodzą Herborta, jak źródło prawa. 

^ Patrz w Januszowskim dodatki. 

*®) Jako to przywileje akademii krakowskiej, ustawę o cenie 
korzem, dekret Zygmunta 1 w sprawie Kołaczkowskiego o po- 
twarzliwe pozwy. 

“) Patrz Januszowskiego. 
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dzie polskim jeden wyraz nie wytrzyma sądu czytel¬ 
nika, którego w przedmowie Herburt używa * *). Stefan 
ustanowił trybunał Ale bohater o zbiorze praw cy¬ 
wilnych nie myślał. Kiedy Zygmunt III dał sankcyą 
statutowi litewskiemu ^), stany koronne chciały mieć 
także praw poprawę ^). Między komisarzami był Firlej 
wojewoda krakowski. Powietrze przeszkodziło deputa¬ 
tów pracy. Firlej wezwał Januszewskiego do stosunku 
prawa. Ten nim powierzone skończył dzieło, umiera 
Firlej, a kończąc życie, rozkazuje oddać tę księgę kró¬ 
lowi, i autora lasce panującego poleca. Na sejmie 1592 r., 
podał Januszewski abecadłem materye; nakoniec dziesięć 
ksiąg po łacinie i po polsku wygotował ®). W przedmo¬ 
wie powiedziawszy: że Przyłuski zapowiadał zbiór prawa, 
a uczył nowej wiary, zyskał dzieła swego uchylenie 
przez wyrok królewski ®), stanowi zatem ten pisarz, że 
chce prosto, tylko w lepszym porządku, przedrukować 
prawa. Popełnił omyłki ^), a Herburta poprawił. W tym 
czasie Stanisław Samicki wojski krasnostawski wydał 
po polsku statuta i metrykę przywilejów, a na końcu 
praktykę, czyli zwyczajową naukę, najwięcej z Przyłu- 
skiego wyjętą ®). Prywatnego człowieka dzieło i jesz¬ 
cze zawiłe, mające tablicę różnych w prawie stopnio- 
wań czyli gradacyj, służy za świadectwo pięknego dru- 


’) Łaski W 3 rraził: tanąuam juris vehiculum, afąuepromul- 
cum etc. a Herburt wytłómaczył „jakoby sanki jakie, na których 
bezpiecznie sprawiedliwość wozić się może". Januszewski na k. 
153 wiernie przedrukował. Wreszcie literalny przekład, nie śmiem 
ganić, a dla osobliwości przytaczam. 

*) W koronie 1578 roku, w Litwie 1581 r. 

•) Na sejmie koronacyjnym 1588 roku 30 stycznia. 

1589 roku. 

*) Koku MDC w archi ty pografii Łazarzowej. 

*) Jeden tylko Januszewski powiada, źe zbiór Przyłuskiego 
'iryrokiem króla uchylony został, skoro w 1551 roku król 
ostrzegł, że póty ten zbiór nie będzie miał mocy rozkazującej, 
póki rewizya nie nastąpi; nie mogło być to dzieło za prawodawcze 
uważane: uchylenie nie było potrzebne. 

^ W przedrukowaniu z Przyhiskiego ustawy Kazimierza W. 
o głowszczyznie. 

®) 1594 w Krakowie w drukami Łazarzowąj. 
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ku, dobrej chęci autora, lecz istotnego pożytku nie 
przynosi. Swoszowski pisarz ziemski lwowski, ułożył 
skrócenie procesu; to do konstytucyi 1611 roku dodru¬ 
kowano •) jako annex, ażeby o tern dziele wojewódz¬ 
twa sądziły; we dwa lata, uchylono Omyłka dru¬ 
karni Pijarów w Warszawie, w księgę praw umieściła 
ten zbiór i bywa czasem przywodzony, jako test kon¬ 
stytucyi *). Usuńmy na bok rozwagę dzieł Teodora Za¬ 
wadzkiego “), Koźuchowskiego *) i Zalaszowskiego ®). 
Praca Stanisława Konarskiego wydała nam sześć to¬ 
mów praw do panowania Augusta III. Choć są omyłki 
1 błędy ’), zawsze pracy cnotliwego autora przystoi 
wdzięczność; lecz to wszystko są dzieła prywatnych.— 
Za Stanisława Augusta pisano rozsądne i światłe pra¬ 
wa. W 1768 roku wyznaczono komisyą do układania 
praw ®). Zamięszania i podział kraju, nie przyniosły 
owocu życzeń króla i narodu. W 1776 roku z rozrze- 
wnieDiem o potrzebie mieDia zbioru praw mówił wy¬ 
mownie Stanisław August Andrzej Zamojski, które- 
Ęo cnotę znał naród, był do czynienia zbioru wezwany. 
We cztery lata odebrał naród dzieło, a sejm 1780 roku 
je uchylił. Została pociecha wewnętrzna wstrzymujące¬ 
mu zapęd w uchyleniu że naród w dziesięć lat po- 


F. L. III, p. 2. 

) P- 193 słowa tej konstytucyi, że mówi o procesie Swo- 
Mowskiego, jak o dziele tn Yolumen legum wpisanem, ośmieli¬ 
my 1 usprawiedliwiają niejako drukarnia pijarską. 

Byłem sam przytomny podobnej myłce. * 

) Do roku 1613 zebrał prawa i swoje dzieło 1641 wydruko- 


p W czasie bezkrólewia po Janie III do rozwagi podane. 

^ ^ Poloniae w dwóch tomach 1699 r., przedruko¬ 

wane w Warszawie 1742 r. 


dziJ] P* y* między słowa poświąłne 

^ rzeczy pierwiastkowego fiin- 


^ -c—'-i# 1 zi jeuuej r^Łcc^Ły picrwiascK 

J**^biono pierwiastkowe fundusze i dziesięciny. 

J ^tra dzieło tego sejmu. 
iJ ^.^y^*yu8zu sejmu 1776 roku. 
dA> Poniatowski poseł warszawski przekła 

uai potraebę dalszej rozwagi. Patrz dyaryusz tego sejmu. 


BiW poK. O Utew,. i p„i,. ^ C.a<ki.go. 4 
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tern, wyznał wdzięczność cnotliwemu mężowi ^). Kon- 
federacya targowicka, która kruszyła dzieła przerwane¬ 
go sejmu, nie chciała zniszczyć tej zasłużonej Zamoj¬ 
skiego pochwały ®). Sejm 1788 r. zaczęty, wyznaczył 
komisyą do zbioru praw cywilnych oddzielnie dla Pol¬ 
ski, oddzielnie dla Litwy. Podał Józef Szymanowski 
dla polskich praw plan, ten był obrazem jego czystej 
duszy i niepospolitego światła. Upadł sejm: kraj po 
drugi i po trzeci raz podzielony, miał szczególne dobre 
ustawy, zb’ cywilnych jeszcze z rąk prawo¬ 



dawczych 


Mazowsze od Konrada w Xin wieku, aż do śmier¬ 
ci Janusza i Stanisława książąt w 1526 roku, oddziel- 
nem od Polski było księstwem. Są prawa książąt ma¬ 
zowieckich na sejmach w Warszawie, w Zakroczymiu, 
w Czersku ogłoszone; są także wyroki Zygmunta Igo 
w wyjaśnieniu mazowieckich ustaw. Jeszcze w 1576 r. 
Mazowsze utworzyło dla siebie excepcye ’), które księ¬ 
ga praw zawiera. Lecz kiedy te prawa nie są w wy¬ 
konaniu, kiedy najwięcej na polskiem prawie i zwy¬ 
czaju się gruntują, osobnej historyi o tern nie piszemy, 
ale o ważniejszych różnicach w przyzwoitych miejscach 
namieniamy. 

Jeszcze jest prawo u nas dla Prus, dla bliższości 
w niektórych przypadkach używane, i nazywa się kor- 
rektura pruska; ta w 1598 roku sankcyą prawa otrzy¬ 
mała, a drukarnia pijarska do ksiąg praw to dzieło 
dodrukowała. Wspominać o tym dodatku tak będziemy, 
jak o prawie górniczem polskiem, które mniej daleko 
jest znanem. O magdeburskiem zaś, jako obcem, a do 
nas wprowadzonem, i z niego wynikłem chełmińskiem, 
w niższych notach powiemy. 


*) Patrz dzieła tego sejmu. 

*) Patrz akta tej konfederacyi w mojej bibliotece. 

•) Te prawa do 1449 roku są na pargaminie po polsku na¬ 
pisane; a też same i późniejsze prawa w 1543 roku wydrukowa¬ 
ne u Eberonima Wietora. 
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Litwa miał swoje zwyczaje, a od Jana Olbrachta, 
pisała dła siebie prawa. Kiedy Ałexander został wiel¬ 
kim książęciem litewskim, Litawor Chreptowicz mar¬ 
szałek litewski, imieniem narodu mówił do wyniesione¬ 
go na stolec książęcy Alexandra: „ażeby nie włoskim, 
które jest obłudne * *), ani czeskim, albo niemieckim oby¬ 
czajem, ale prawdziwym litewskim i Witoldowym przy¬ 
kładem rządził i sądził Nąstąpił statut 1529 roku. 
Ten na sejmie, w tym statucie parlamentem *) nazwa¬ 
nym, stał się prawem narodu ♦). Następowała poprawa, 
a na wydatek pobór złożono ®); gorszyła się Litwa 
z Polaków, że głośno życzyli sobie mieć zbiór prawa, 
a podawane plany ani poprawiali, ani potwierdzali *). 
Roysius Maureus Hiszpan, który za Zygmunta I z Włoch 
przyjechał, a za Zygmunta Augusta sprawy miejskie 
z innymi dobranymi urzędnikami sądził, pierwszy jest, 


*) To słowo dodał Stryjkowski. 

’) Jostus Ińidovicus Decius i Stryjkowski w księdze 21. 

•) Słowo parlament, jest z łaciny zepsutego wieku, czyli ine- 
dn aeyi. Już to słowo było użyte kapitularzach Karola Wiel¬ 
kiego i znaczyło zjazd narodowy. Czy w Anglii to słowo przed 
zdobyciem tego kraju od Wilhelma było znane, podlega kwestyi; 
zawsze jednak jak dot§d, reprezentacya narodu nosiła oddawna 
to nazwisko. Dania za Małgorzaty zjazd kalmarski nazywała par¬ 
lamentem. W Niemczech, Karol IV w życiu swojem tego wyrazu 
używa. WMuratorym widzimy, że we Włoszech to słowo uży¬ 
wane także było, jak w t. 12 col. 457 i t. 14 col. 1157 uważać 
można. Tak powszechnie nźyw^ane w całej Europie słowo, prze¬ 
szło w tern samem znaczeniu do Polski. Ile wiem, pierwszy raz 
w naszym kraju użyty wyraz w' aktach zjednoczenia Litwy z ko- 
roną w Horodle 1413 roku V. L. /, p. 69 i później w wielu przy¬ 
wilejach, potwierdzających swobody krajowe, aż do czasu Zy¬ 
gmunta I. Jak ze zjazdu narodowego wyniknęły sądy we Fran- 
parlament nazwane, tak w tym statucie raz nazwano sąd 
z panów rad złożony parlamentem; w koronie raz jeden tylko 
Wawrzyniec Rudawski życiopis Jana Kazimierza, na karcie 489, 
trybun^ lubelski parlamentem nazwał. 

. . ^ ^^tut litewski w roz. 7, art. 13, § ostatnim, przywodzi da- 

lę statutu 1530 roku, to jest przyjęcia przez stany. 

) oamicki w przedmowie do statutów i metryki. 

18 raaroł^ Mikołaj Radziwiłł do Zygmunta Augusta 1561 r. 


4^ 
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który w Litwie do dzielą swego Decisiones Litvanicae^) 
przywodzi texta exCodice, i z Pandektów; lecz to całe 
dzieło, służy do spraw miejskich. Ten przepolaczony 
Hiszpan, przekładając konieczną poti^zebę, aby Polacy 
rządzili się prawem rzymskiem w przypadkach swojem 
prawem nieobjętych, zaświadcza, że wtenczas jeszcze, 
to jest 1560 roku, obywatele tego państwa nie powo¬ 
dowali się jego życzeniom -). Wola narodu litewskiego, 
złączona z w olą króla, dała statut 1564 roku. Ten z od¬ 
mianami, które sejm unii 1569 r. uznał potrzebnemi 
został prawem dla województw przyłączonych do Pol¬ 
ski Dwa razy rozkazano drukować pod imieniem 
statutu wołyńskiego poprawa i druk nie nastąpiły.— 
Trzeci statut, jak już powiedzieliśmy, Litwie przez pra¬ 
wo, przyłączonym do tego kraju województwom, dla 
niewydnikowania drugiego statutu i poddanie się pod 
te wyroki, przez dwa wieki rozkazuje * *). Szanowała 
Litwa ten zbiór, a kiedy na sejmie 1788 roku zaczętym, 
uznała potrzebę poprawy, niechciała mieć nowego zbio¬ 
ru, ale tylko życzyła mieć poprawienia. 

Komisya edukacyjna, której ustanowienia przed 
dwóchset lat żądał Warszewicki ^), a później nieco Ka- 


Pierwsza edycya w Krakowie 1561 roku, ostatnia infolio 
w Frankfurcie 1570 roku. 

*) duod si Polonis tuis, prope Europae te authore totius 
exemplo, permołis aUąuando tandem in mentem reniat^ ut 
cum suis legibus {deficinnt iUis) Bomanis utantur, nihil qui- 
quam aententia mea peccabifur. 

Niżej o tem będzie mowa. 

W przylączenui Wołynia i księstwa kijowskiego 1569 r. 
„sądzić i odprawować mamy i powinni będziemy statutem litew¬ 
skim, przez nas im dzierźeć poprzysiężonym, któiy im w cale zo- 
stawujemy.“ 

Poprawy pozwolenie i obietnica potwierdzenia jest w aktach 
sejmu unii 1569 roku. Rozkaz poprawienia i drukowania 1647 i 
1667 roku. 

®) Jakie są różnice między tym drugim statutem, który imię 
poprzysięźonego w aktach unii nosi, a trzecim statutem, zobaczy 
cz^elnik. Dla niewielkich różnic wyłączenie od powszechnego 
prawa nie było potrzebnem. 

J) Jh panegirico 1580 roku do Stefana króla: Jamtribunal 
justitiae imtUuisti. Tu rex judicis, non ipse judex eris. Fac 
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sper Sieniek * *), cnotliwie i halnie przez Joachima Li* 
tawora Chreptowicza kanclerza litewskiego na sejmie 
1775 roku, za wsparciem króla, w księgę praw umie¬ 
szczona, w przepisach swoich dawała szanowne do spo¬ 
sobu dawania nauk prawidła "). Życzyła ta słusznie 
uwielbiana magistratura poprawy prawodawstwa; lecz 
nie przez prawo rzymskie, i dla tego tak małą troskli¬ 
wość w dawaniu tej nauki widzieliśmy. 

IV. To wszystko cośmy okazali, przekona czytel¬ 
nika: Imo, że prawa litewskie w statutach zawarte, 
mają źródło w prawach, zwyczajach i trądycyach na¬ 
rodów północnych i Germanów. 2do, mięszanina Scy¬ 
tów i sąsiedztwo Węgier, dały niewiele ustaw. 3o, przy¬ 
wileje ziemskiemi zwane, były prawem politycznem 
narodu litewskiego, tę część ustaw stanowią. Sejmy li¬ 
tewskie do 1568 roku pisały prawa, i te uchwały bądź 
całkowicie, bądź z umiarkowaniem, wpływały do statu¬ 
tów. 4to, wieczne przymierza z Polską, jirzyniosły Li¬ 
twinom wolność odwoływania się do swobód Polaków; 
tak więc i przez sąsiedztwo, i przez odwoływania się 
do koronnych przywilejów^, polskie jirawa i zwyczaje, 
choć nie w wielkiej części, wchodziły. 5to, związki nowe 


adhuc łrihunal imłmcłionis puhlicae. Respuhlica alit, respu - 
hlica insłrueł, et koc peracto rex nosirorum abnepołuin in 
eorum ^atitudine eris. 

') W dziele dość pospolitem pod tytułem: Civis bonus de- 
scriptus a Caspara Siemek, Cracoviae 1632, w roz. XII wywo¬ 
dzi, że od dobrego wychowania obywatelów, szczęście rzeczypo- 
spolitej zale^, a zatem urządzić wychowanie sama rzeczpospolita 
powinna. „Nec a guopiam alt ero, praeter rempublicam depen- 
debunł (ołudentes), ne magis alteri, quam reipublicae parere 
coganłur. Dalei wyraża, że kiedy Filip II zawojował Portugalię, 
chciał znieść akademię, aby pogręźenie narodu w niewiadomości, 
stawało sie rękojmię nieoświeconego ludu wierności. 

*) Zagraniczni oddali cześć tym prawidłom. Polak niech czy- 
^ rozsędne i wymowne zdawania sprawy z sposobu, z materyi, 
I z prawideł uczenia, które przed królem w dorocznej kolei skła- 
^h Jks- Grzegórz Piramowicz i drukiem upowsze- 
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Litwy z zagranicznemi mocarstwami, przyniosły niekie¬ 
dy nowe ustawy, jak np. o okrętu lub statku rozbiciu. 


^WAGI 

W jakim jęajku były statuta litewskie pisane, dla czego ję- 
lyk ruski barbariyóskiego dyaiektu ma w tym statucie na- 
iwisko, i dowód, źe w takim stanie, jakim był wówczas język 
ruski, nie mógł się w Litwie utrzymać. 

Litwini i Żmudzini oddzielny mieli język ; jeszcze 
dziś w książkach duchownych naszem abecadłem czy¬ 
tamy słowa, a lud między sobą po żmudzku i litewsku 
rozmawia. Nie znaleziono prawdziwych charakterów li¬ 
tewskich i żmudzkich '). Traktaty i ti*anzakcye publi¬ 
czne, które były pisane w Litwie przed Jagiełłem, są 


') O znalezionych runicznych charakterach na Żmudzi, po 
wiedziałem w jednej nocie poprzedniej. Zmarły król raczył mi powie 
dzieć, źe za jego poprzednika Augusta Ulgo, nad rzeka Swientą 
znaleziono trzy tr^by różnej wielkości, wszystkie były z kości, a 
dwie miały różne figury i znaki podobne do charakterów. Bruhl 
wówczas saski minister, miał je odebrać w darze. Z ojusu czy¬ 
nionego mogę rozumieć, że najmniejsza nieznaczona traba, była 
myśliwska; takie w mogiłach w Szkocyi znajdują, i Wadli je 
Szkotowie w grobach, jak Jan Macpershon zapewnia. Wielkie 
trąby, były wojenne u narodów północnych : Ammian Marcellin 
w ks 21 mówiąc o bitwie Frytigema sędziego Wizygotów, po¬ 
wiada: „Vexiflis de morę sublałis, audiHsque łriste sonanti- 
bus, clasicis. Takie to są rauca comua u klaudyana in Ruji- 
num IL c. 67. Takich trąb z rogów bawolich lub dzikich wołów 
(urł) kantony, Uri i Underwald używały, jak Simler Derejmhhca 
Eelvełiae li. II, p. 201 zaświadcza; oszczep i ptoki drapieżne tam 
wyryte, zaświadczyły cel i użycie. Trzecia zdaje się, źe była dla 
wspaniałości na biesiadach. Bartolin i Wormius opisali te sła\^e 
ogi złote w siedemnastym wieku w Danii znalezione: są na nich 
óżne figury i znaki, czyli jak nazywają punkeye. ale liter wy- 
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pisane albo językiem niemieckim ^), albo łacińskim 
albo ruskim ®). Widać więc, że swego języka chara¬ 
kterów Litwini nie mieli. Nadto część większa Litwy, 
która brzegi morza Czarnego i Dźwiny panowaniem 
swojem dosięgała, była zamieszkana w części potomka¬ 
mi narodu ruskiego, w części innymi przechodniami, 
którzy przez ciąg kilku pokoleń stawali się dawniejszej 
osady pobratyńcami. Z Polską były częste wojny, a 
z Rusinami większy handel. W jakim stanie był nasz 
język przed XIV wiekiem, nie wiemy ^). Osady najda- 


rażnych niemasz. Rozumiem z tego powodu, że i na tej trybie 
nie było charakterów. Nie mógł zaś sobie zmarły król praj^po- 
ninieć, czy było podobieństwo do runicznego charakteru. Użycie 
rąb do biesiad, było u nas używane. Contareni poseł wenecki 
przejeżdżając z poselstwa odbytego ^ w Persyi , był 1474 roku 
w Trokach (Tracz) u Kazimierza Jagielończyka ; król przyszedł 
do stołu precede par ses łrompefłes, i każde zastawienie do sto¬ 
łu było poprzedzone takowym obrządkiem. Patrz wojaż Conta- 
reniego w edycyi wojażów Bergerona p. 57. To dla tego napisa¬ 
łem, iż jeżeli przypadkiem znajdą się dawne trąby, aby pa¬ 
trzeć na nich z uwagą; te nam mogą podobne rogom duńskim 
przynieść osobliwości, i aby na znalezionych za pierwszym rzu¬ 
tem oka nie rozumiano, że są znalezione litewskie charaktery. 

') Z Krzyżakami. Są nawet niektóre umowy Witolda z Wła¬ 
dysławem Jagiełłom , pisane po niemiecku. Autentyczne kopie 

mam u siebie. , ^ . i. 

-) Łacińskie z Polską i Anglią. Pod artykułem o datach przy¬ 
wilejów i zapisów przywodzimy, jak Kiejstut i Olgierd poganie^ 
w tranzakcyach publicznych pozwalali pisać święta katolickie i 
lata ab incai^natione Domini. Wszelako na pieczątce Olgierda 
przy traktacie z Kazimierzem Wielkim 13b6 roku, jest napis ru¬ 
ski; co dowodzi wyraźnie używanie ruszczyzny w Litwie za po¬ 
gaństwa. 

Z książętami ruskiemi i w jednym traktacie z Kazimierzem 
Wielkim 13G6 roku. 

0 Mamy pieśń Bogarodzica, o której niżej powiem. Nieśmiem 
tej pieśni za dzieło Śgo Wojciecha wystawiać. Miechowita li. IV, 
c. 41 mówi, że Jadwiga królowa kazała przetlómaczyć po pol¬ 
sku biblia. Ta praca miała być dopełniona w 1390 roku praez 
Andrzcja‘de Jassowietz. Friese Beiłrdge zur Reformations Cfe- 
schichte t 11, p. 11, pag. 14. Część tej biblii mam u siebie.— 
Jest także w 1430 roku list od panów rad polskich, do panów 
mołdawskich. Przekład praw polskich i mazowieckich 14-19 i 14^ 
roku, równie jest w mojej bibliotece. Oto są najdawniejsze (ile 
wiem) monumeuta polskiego języka. 




5(i 

wniejsze litewskie nie mogły być rozległe, kiedy od 
wielkiej części kraju ruski, od mniejszej cząstki ziemi 
źmudzki, od strony Polski nasz, acz mniej doskonały 
wówczas język, dawny dyalekt litewski tłumił. Po na¬ 
wróceniu Litwy, dawano księży, uposażono kościoły; 
szkoła krakowska winna ulepszenie swoje Jadwidze, 
lecz Litwa nie miała szkół tak prędko wprowadzonych; 
w tych łacińskiego języka uczono w Polsce, na wzór 
innych krajów. W ruskim języku do naszego wieku 
nie było ^amatyki, nie było zatem prawideł języka; 
każdy ksiądz, każdy diak mógł uczyć pisać. Pisarze 
byli łatwiejsi i tańsi; język był powszechniej rozumia¬ 
ny. Część możniejszych oddała się posłuszeństwu ko¬ 
ścioła carogrodzkiego, a słuchała liturgii słowiańskiej. 
Język więc ruski, stawał się po nawróceniu Litwy dya- 
lektem powszechniejszym. Tym więc językiem mówiono 
do sądu i władzy. Król, sędzia i urzę^ik tak często 
odpowiadali * *). Statuta pierwszy i trzeci pewnie pisane 
po rusku. 

Zaczęli się Litwini w Polsce, lub za granicą uczyć. 
Język łaciński wracał się do utraconej piękności. Ró- 
żnemi językami zaczęto mówić, język zaś polski zaczę¬ 
to doskonalić. Panujący mieszkali w Polsce. Ruszczy zna 
niedoskonalona szła w pogardę. Gastold kanclerz czy¬ 
niąc przekład statutu mówi, że w czasie wydania tej 
pierwszej księgi „e Ruteno^ Statuta ipsa ut in harharo 
sonant, directe de verho ad verhum łranslata ®).^ Drugi 


*) Wszelako Witolda umowy z Jagiełłem nigdy nie były po 

* Jagiełły pr^wileje, są w wielkiej części po ła- 
cinie. Władysława III przywilejów j>o rusku nie widziałem. Ka¬ 
zimierza Ja^ellończyka więcej jest ruskich. Alexandra w Litwie 
wszystkie pisma ruskie. Zyęmunt I dość często po łacinie dawał 
prz^^ileje; o tem obszerniej w artykule o datach zapisów i przy¬ 
wilejów. 

*) W rękopiśmie którego rozbiór czynimy, na kar. 2. Takie 
nazwisko szklawońskiemu językowi: Barbara, hoc esł Ślarina 
hngva, dał papież Jan VIII w liście do Metodiusza, u Goldasta 
in Comment, de Reg. in Bolg. juri: in supp. p. 246. 
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statut podobno był pisany po polsku * * ). Trzeci przez 
Lwa Sapiehę na polski język przetłómaczony. 

Każdy język, każda nauka ma dzieciństwo^ wzrost, 
i dojrzałość. Rzućmy oko na kilka języków w naszej 
części świata; zobaczymy, że kolej barbarzyństwa, a 
potem dojrzałości, zasłużone nazwiska od Czarnego do 
Lodowatego morza, od Tybru i Sekwany do Wołgi i 
Jenisseju przeszły. 

Greckiego języka dzieciństwo, jest nam nieco ukry¬ 
te; wszelako różnicę od prawideł później wprowadzo¬ 
nych okazały napisy i różne epok stosunki. '*) Lecz 
kiedy grecki język był już językiem Homera, wtenczas 
język łaciński stwarzał się z języka Pelazgów ®), eo- 


*) Wszystkie exemplarze, które mam i widziałem, s^ po pol¬ 
sku, i wzmianki niemasz o tłómaczenin. 

Patrz przedmowę Lwa Sapiehy do drukowanego statutu. 
Jeden tylko exemplarz ruski w rękopiśmie widziałem w bibliote¬ 
ce Załuskiego. 

•) W uczonej dyssertacyi ks. Fourmont we 23 tomie des 
memoires de Vacadeinie des inscriptions et des belles lełtres. 
Winienem ostrzedz czytelnika, źe kiedy prz\n;v'odze pamiętniki 
akademii napisów i pięknych nauk, przywodzę edycy§ in"8vo, 
a nie in 4to. Takie same charaktery widzieć sztychowane przez 
Chandlera w dziele inscripłiones antiąuae— Oxonii 1774, in 
folio. 

Amyclaea, Pharensis,\Deliaca, Sigaea. Patrz o tern dzie¬ 
ło Montfaucona Paleographia Graeca li. 11. p. 121, i Nouveau 
traiłe de Diplomatiąue T. 1. p. 616. 

^ ®) Czy Pelazgowie sę narodem Scytów, jak Pelloutier dans 
Vhistoire des Celłes chciał pokazywać; czy sa jednym narodem 
Reckim po Deukaliona potopie wędrownym, w to nie wchodźmy. 
Świadectwo Dyonizego Halikama^eóskiego jest zbyt wyraźne, 
że nad ujściem Po założył ten naród miasto, a ich język, jak 
Herodot li: I c. 57 powiada, był barbarzyński. W 1444 roku 
^ędzy Cortona i Gubio, czyli jak drudzy chcą, w lochu w Gu- 
bio, znaleziono tablice miedziane, z których dwie językiem Pelaz¬ 
gów były pisane; i tam znaleziono źródła języka łacińskiego; o 
patrz Grutera Thesaurus inscriptionum T. 1. p. 192. Scipio 
Manei Istoria Diplomałica p. 291. Jest wielkie podobieństwo, 
źe żmudzki język od Pelazgów ma słowa, które czynię podobień¬ 
stwo łacińskich wyrazów. 
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licznego i dorycznego dyalektów ®). Język Etnisków 
wspomógł, choć niewiele, ubóstwo jawiącego się języ¬ 
ka a tak kiedy nauki wprowadzone i doskonalone 
potrzebowały dokładnych wyrazów, kiedy pomnożone 
potrzeby tłómaczenia się, stwarzały potrzebę obfitszego 
mówienia, wtenczas język łaciński za wprowadzeniem 
gramatyki * *), doskonalił się przez te wszystkie epoki, 
które w historyi potęgi i w dziejach nauk Rzymu, sta¬ 
nowią w czasopiśmie przedziały. Czytał Polyb pierwszy 
traktat z Kartageną, i nie rozumiał wyrazów ®). Czyta 
czytelnik ułomki XII tablic ®), napis skromny na kolu¬ 
mnie zasłudze Duiliusa a wdzięczności Rzymu poświę¬ 
conej '^), wiersze Enniusa ®), komedye Terencyusza 


*) Nomina latina ex graecis orła inint flurima, joraedpue 
eolica ratione , cui nosłer sermo est simillimus. Quintilianu^ 
Insłitutionum li. 1. c. Pisze także o tern Funcius, De pueri- 
tia lingrae latinae p. 242. 

Maffei Istoińa Diplomałica p. 292. Funcius De pueritia 
lingvae latinae p. 243. 

*) Wiele jest dzieł o literaturze Etrusków, i które o tern na- 
mieniaja; obszerniej w tej materyi napisał dzieło Tjanzi Saggio 
de lin^a Etrusca, 1789, Roma. 

Crates de Mallos z miasta Cylicyi przysłany od Attalla 
króla Pergamu, pierwszy uczył gramatyki w Rzymie. Patrz Re- 
ńexions sur la tangue lałine rulgaire par Mr. Bonamy, w dzie¬ 
le Memoires de Vacademie des Inscriptions et des belles 
lettres. 

Polyb. li. III p. 77. 

•) 303 roku; ułomki .są w różnych autorach: najobszerniej pa¬ 
trząc w dziele Terasson, Histoire de la Jurisprudence Romaine. 

495 roku od zbudowania Rzymu, na pamiątkę pierwszego 
zwycięstwa na morzu przez Rzymian na Kartageńczykach. Pata 
o tem* Thesaurus Iłaliae Oraevii T.IX. Parte VIII. Dissertałio 
Gaugis de Gauzze. Gruter Inscriptionum T. 2. p. 333. Restes 
de Vancienne Romę T. 2. p. 43. 

*) Koło 515 roku od zbudowania Rzymu pisał różne wiersze, 
trajedye i dzieje. On pierwszy wiersze heroiczne do Rzymu wpro¬ 
wadził. Choć go Owid nazywa ^Ennius ingenio maximus^ arte 
rudis^ —Wirgil jednak całe jego wiersze w swoje dzieło przenosił. 
Ułomki jego pism, są w różnych edycyach. Dla poznania jednym 
rzutem oka gieniuszu" i wieku w którym pisał, wziąść radze edy- 
cyą w Neapolu 1590 roku. 

®) Terenti :8 Publius Afer umarł .595 roku od zbudowania 
Rzymu; jego komedye nas doszły. Cycero powiedział, że w Te- 
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nakoniec dzieła Cycerona; a tak w jednym rzucie oka, 
dostrzega się barbarzyństwa i doskonałości ostateczność. 
Kiedy za czasu Justyniana mniej ceniono jeżyk łaciń¬ 
ski * *), a północne narody zdobywszy Rzym, język nawet 
skaziły, podniosły się inne dyalekty; te litery i części 
słów z łacińskiego, jak pospólstwo mówiło, resztę z swe¬ 
go mówienia, nawet z przywidzenia przydawały. Języ¬ 
ka łacińskiego Cycero nie mógłby znowu zrozumieć '-). 
Zbękarciałe dyalekta zaraziły źródłowy język, a kil¬ 
kanaście ogromnych ksiąg ma tę zasługę, że nas do 
poznania brudnego skarbu prowadzą ^). Francya, czyli 
dawniej Gallia, miała cełtyczny język, a podobno i cha¬ 
raktery ®). Szkoły przez Rzymian założone, wprowadzi¬ 
ły język łaciński ®). Z trudnością dostrzedz można da¬ 
wnych słów Utworzyły się potem dwa języki ®). 


rencyiisza dziełach, jest czystość i obyczajność języka Rzymian. 
Wszelako chwalący Cycero od chwalonego Terencyusza, jest w nie¬ 
jakiej odległości. 

*) Justynian nazywał jeżyk grecki lingyaw mam; potem dya- 
lekt łaciński przestał być jeżykiem publicznych spraw w Caro- 
grodzie. 

') Carmen salianum od Nuray wprowadzone^ za czasu Au¬ 
gusta nie było rozumiane. Jeszcze raz ciekawego czytelnika niech 
mi się godzi odesłać do dzieł Funcyusza de pueińtia lingvae 
latinae, i Walchera Historia critica lingrae tałinae. 

Bonainy w T. 41 des Menwires ae lacademie des In- 
scriptions et des belles lełłres dowiódł do oczywistości, że jeżyk 
włoski, hiszpański i francuski ma początek od łaciny mówionej 
przez pospólstwo. Dzieło i porównania tablice, warte czytania. 

“•) Dzieło du Canga, du Fresne, Speelmana etc. 

To widzieć można w księdze VI Komentarzów Cezara, 
a nieco późniejszych świadectw jest zbiór, dajis le memoire de 
Vorigine et des changemens danslalangue franęoise, par Du- 
clos^ we 23 tomie pamiętników akademii napisów i pięknych nauk, 
od kart}" 516 do karty' 535. 

®) Kaligiila wprowadził szkoły do Gallii—lóidew p. 527; cho¬ 
dzili jednak do szkół jeszcze za Augusta , jak Strabon wyraźnie 
zaświadcza. 

') Piccart i Bohart, takie słowa znajdowali w dyalekcie po¬ 
spólstwa w Wallii, i w niższej Brytanii. 

*) Jeden Romana misłica, drugi niejako dworski pod imie¬ 
niem Prancteuch. Theotisłe, Theotigue, l^ois. 
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Niebawnie jeden tylko został znanym ^). Z jednego 
źródła rozgałęzione języki * *) zaczęły się doskonalić. 
We Francyi prawo Wilhelma Zdobywcy ^), poezye Gau- 
tier d^Argiers^ Wilhelma li Yiniers ^), Joimilla życie ś. 
Ludwika *), Raoula tłómaczenie ś. Augustyna ®), Pa¬ 
miętniki Cominesa ^), dzieła Sullego ®), prowadzą do 
czasu ustanowienia akademii dla doskonalenia języka, 
i do wieku Ludwika XrV^, gdzie gieniusz równie oży¬ 
wiał Flechiera, Bossueta, Boileau i Moliera, Corneilla 
i Racina. Nie jeden czytał, albo opis górnictwa przez 
Ottona z Weissenburga, lub przekład pisma świętego 
w dziewiątym wieku ®). Zachowuje biblioteka cesarska 
księgę błogosławieństwa ś. Grzegorza z biblioteki Ka¬ 
rola Wielkiego *®), i pienia o zwycięstwach tego monar- 


•) Romana. Grzegorz Turoneński hist. li. 5 c. 44 powiada, 
źe Childeryk król francuski przydał cztery litery do abecadła. 
Ten język Romana rustica lingva trw^ w aktach do Karola 
Wielkiego, a potem jeszcze daleko później są jego exystencyi 
ślady. 

*) Patrz przywiedzione pamiętniki Duclosa i Bonamy. 

*) W jedenastym wiekn w różnych dziełach. 

') W trzynastym wieku. Memoire .mr la langue franęoise 
du Źlll sihcle, compar^e avec la langue prooencale des Iła- 
liens et des Espagnols par Mr. de la Courte de St. Palaye, 
w T. 41, na karcie 513 des memoires de Vacademie des inscrtp- 
tions et des belles letłres. 

•) Źyciopis i współczesny świadek dzieł Ludwika IX Antoni 
Piotr, kiedy za Franciszka I wydał to dzieło, przerobił go na 
język swego wieku. Wilhelm de la Perriere wydawca tego dzieła 
powiada, źe Antoni Piotr dzieło Joinvilla uważane jak dyament, 
wypolerował. Patrz o tern Dissertation sur la vie de S. Louis 
par le Sieur Joinville par Mr. le Baron de la Bastie w to¬ 
mie 24 na karcie 216 Pamiętników Akademii. 

•) Zaczął tłómaczyć 1371, skończył 1375 roku. Patrz Memo¬ 
ire des traduetionsy qui ont eU faiłes depuis le commencement 
du XIII siacie, jusgue h Iinvention de limprimerie par Mr. 
Vabbi le Boeuf, w tomie 28, na kar. 349. 

^ Pod Ludwikiem XI w piętnastym wieku. 

*) Pod Henrykiem IV w kończącym się szesnastym, a zaczę¬ 
tym siedmnastym wieku. 

*) In thesauro anłiguiłałum Theułonicarum Schillera. 

'•) Rok 791 jest zapisany na tej księdze. Lambeccius in 
Oommenłariis Btbliołecae Yindobonensis] a potem Kollart Ana~ 
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chy, i Rolanda *) porównanie dyalektu niemieckiego 
z teraźniejszym językiem, którym Klopstock zachwyca, 
Gesner rozrzewnia, a Wieland bawi, pokaże nam odle¬ 
głość i różnicę wieków. Szwed starożytność szanuje 
w przekładzie przez Ultilę części pisma świętego ®), ale 
tym językiem naddziadów nikt nie mówi, nie pisze, a 
mało kto rozumie. 

W ruskim języku nowy testament tłómaczony za 
Włodzimierza Wielkiego zaczyna literaturę ruską; naa- 
łe w dalszych wiekach nastąpiły odmiany ^). Może nie¬ 
raz Somoroków, Dzierżawin lub Cherasków rzucili 
oko na tę obszerną przestrzeń, która przedziela tlóma- 
czenie pierwsze pisma świętego za Włodzimierza Wiel¬ 
kiego % od czasu niezgrabnej Trzeciakowskiego ’), a 


lectorum monumentorum Yindebonensium T. 1. p. 487, ten rę- 
kopism dokładnie opisali. 

') Patrz Kollarta T. 1 p. 587. 

A Wulfila czyli Ulfila, lub Ulphilas, apostoł Gotów w szó¬ 
stym wieku. Zostawił on na purpurowym pargaminie srebrnym 
inkaustem pisane ewangielie gockim jeżykiem; ten rękopism na¬ 
zwany Codex Argenłeus w Lpsalii. Dyssertacyą uczoną wydał 
o nim de Ihre de Codice argenłeo. 1773. 

^ Ten nowy testament był w skarbcu książąt moskiewskich. 
Iwan Wasilewicz dał Haraburdzie, posłowi od Stefana Batorego, 
i wydrukowanym został 1581 roku w sławnej i rzadkiej biblii 
w Ostrogu drukowanej. Patrz przedsłowie do tejże biblii. 

Są akta po rusku w piętnastym wieku, i tam nie\yielka 
jest różnica. Są u mnie ewangielie w tym wieku, dziwnie pięknie 
pisane i ozdobione. Umiejący język ruski rzuciwszy oko na te¬ 
stament nowy, i na księgi starego zakonu w biblii ostrogskiej, 
albo na psalmy w 1568 roku drukowane, pozna i zbliży różnice. 
Charakter ruski w kancelaiyi króla Stefana był nader p ękny. 
Resztę dzieł, niech każdy do panowania Piotra I i Eiżbiety 

stosuje. . 1 ^ • • 

Sławni poeci rosyjscy, ale naszego wieku. Do ich imion 
przyłączają p. Karamzyna, który w rodzaju anakreontyk zaczyna 
wsławiać, i dziennikiem literackim w Moskwie wydanym, roz¬ 
szerza nauki i czystość języka. 

•) Patrz w notiich poprzednich. 

Trzeciakowski ma sławę, że jest pierwszym porządnym 
poetą, ale jego wiersze są tak* chropowate i niezgrabne, że Ka¬ 
tarzyna II pisząc ustawy dla swego spółeczeństwa w części swe¬ 
go pałacu jhrSmitage zwanym, naznaczyła między karami czyta¬ 
nie kilku strof Trzeciakowskiego. 
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szczęśliwej pracy w gramatyce Łomonosowa ^). Może 
nie raz patrzyli na tłok liter , jako na płód niedojrzały 
greckiego abecadła ®), a w samej chiopowatości rymu 
Trzeciakowskiego znaleźli tę sposobność wszelakiego 
rodzaju wierszów; a tak prawidłami języka Homera, 
Pindara i Anakreona, zaczęto dopiero po rusku przyje¬ 
mnie i uczenie mówić. 

W Polsce daleko prędzej chciano poznać i upo¬ 
rządkować język. Przed końcem czternastego wieku wi¬ 
dzimy polszczyznę •). Karol IV nie gardził językiem 
czeskim ^). Nasz Kazimierz Wielki nie wyrównał jemu 
w tym rodzaju chwały ^). W wieku piętnastym, była 
pogarda języka polskiego. W księdze funduszów dye- 
cezyi krakowskiej widzimy, że był fundowany kazno¬ 
dzieja, aby in wlgari lingya do pospólstwa mówił ®). 
Jan Ostroróg gani miewanie kazań niemieckich, i po¬ 
gardę języka ojczystego ’^). Lecz za synów Kazimierza 
Jagiellończyka zaczął język polski być językiem dwo¬ 
ru, kobiet i towarzystw. Zaborowski w kilku edycy- 
ach ®) gramatyki daje prawidła językowi polskiemu. 


‘) Ta jest pierwsza gramatyka porządna rosyjskiego języka. 

Ruskie abecadło, jest płodem greckiego; ta mnogość liter, 
słowami wymawianych, dowodzi niedojrzałość kształciciela pra¬ 
wideł języKa. 

*) Patrz w notach poprzednich. 

♦) Patrz dzieło Pelzela Geschichte Carlsdes Yierłen. Różne 
sę przywileje czeskie, w tym dobrym życiopisie i dobrym pisa¬ 
rzu przywodzone. Ten ięzyk musiał być dość długo w księstwach 
Zatorskiem i Oświecimskiem używanym, kiedy jest w oryginale ar¬ 
chiwum koronnego 1530 roku we czwartek między suchemi dnia¬ 
mi przedaż wsi Landkowa Zygmuntowi I, przez Jana Tomickie¬ 
go i Alexandra Brandis w czeskim języku. Kopią mam u siebie. 

*) Nie mamy najmniejszego śladu, aby w przywilejach uży¬ 
wał Kazimierz Wielki języka polskiego. 

•) W księdze liber "beneficiorum dyecezyi krakowskiej, spo¬ 
rządzonej przez Jana Długosza z Czarnocina 1445; ta księga jest 
w składzie kapituły krakowskiej. 

^ Dziwnie rozsądne dzieło pod tytułem De refarmanda Re- 
pwóZica, dawnym charakterem pisane, mst u mnie w rękopiśmie. 

®) Pierwsza edycya jego ortografii i kilkunastu prawideł 
gramatyki, jest 1519; potem różne edycye do 1560 roku nastę- 



Zaczęto głośno mówić o potrzebie doskonalenia ojczy¬ 
stej rozmowy ^). Pozwolono pisać po łacinie i po pol¬ 
sku dekreta ®). Zygmunt August nie chciał mieć praw, 
tylko po polsku ®). Nie lubił pisać jak po polsku, a 
tak na jego dworze urodzili się prawie Jan Kochanow¬ 
ski, Łukasz Górnicki i Januszewski, którzy umieli ga¬ 
nić na prawidłach bułgarskiego języka formowaną gra¬ 
matykę przez Orzechowskiego, i dać językowi te pra¬ 
widła, które w logicznej gramatyce ks. Kopczyńskiego, 
mimo przerwę dwóch wieków szanować umiemy ®). 

Tak więc gdy język polski był doskonalony, a ję¬ 
zyk ruski był w swojej kolebce do początku teraźniej¬ 
szego wieku musiał upaść w Litwie, a polski zastąpił 
jego miejsce. Lecz czuła władza polska, że język jest 
własnością narodu, i nikt nie powinien zapominać roz¬ 
mowy ojców swoich; i póki Litwa chciała, pozwalano 
jej ruszczyzny używać ®). Przez dwa blisko wieki, przy- 


powały. Patrz o Zaborowskiego dziełach Janocii Miscella. T. 1 
p. 406. Pierwszej edycyi 1519 nie wspomina ; lecz ją mam w mo¬ 
jej bibliotece. 

') Mówi o tern Hieronim Vietor w przedmowie do Jana hra¬ 
bi z Tarnow^a do dzieła, które Erazm Roterodamczyk pod tytułem 
L? 7 ?ot’a, język, wydał, do Szydłow^skiego przypisał, a Vietor po 
polsku wydrukowi. Są w tej mierze i inne jeszcze dowody. 

^ Statut 1543. 

•) Widoczne są dowody, kiedy wszystkie konstytiicye są za 
niego pisane po polsku. 

*) Wszystkie miemal korespondeneye jego są w tym języku. 
Elżbieta żona jego pierwsza w liście, który mam w oryginale, 
pisze 1545 roku po łacinie, i podpisuje się andlla, służebnica. 
W liście Zygmunta Augtista do Mikołaja I^dziwiłła 1550 roku 
2 stycznia, takie widzimy o Barbarze drugiej żonie tłómaczenie 
się Króla, męża i przyjaciela: „Nie potrzeba do niej mówić po 
włosku i po "łacinie, rozumie ona, gdy nasz poddany dla ojczy¬ 
zny, dla nas i dla naszej sławy mówi.*^ 

®) W dziele pod tytułem „Nowy Karakter, czyli ortografia, 
^ drukami Łazarzowej 1594 roku." To dzieło teraz jest bardzo 
r^dkie. Ja nie znam jak pięć exemplarzów. W tern dziele jest 
wspomnienie o gramatyce Orzechowskiego. Chalcondyl.is De re- 
hus Tardcis p. 17 powiedział, że Bułgarów i polski język, ma 
jedno źródło. 

*) Jeszcze ustawa trybunału litewskiego 1581 roku, po rusku 
była rozesłana. Za Zygmunta IH, po wprowadzeniu szkół, zapo¬ 
mniana i wywołana przez władzę opinii została ruazczyzna. 
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zwyczaiła się Litwa i wcielone Koronie województwa 
do polskiego Języka, i ten jnż jest naszą własnością. 


0 pieśni Boga rodzica. 

Gastold idąc za przykładem Łaskiego, umieszcza 
na początku księgi praw pieśń, którą w przygodach--' 
i bitwach nasze chrześciańskie naddziady śpiewali * *). 

S. Wojciech pisarzem i twórcą tego pienia nazwany. 

W późniejszyyh czasach dla tego, że w tej pieśni wzy¬ 
wanie świętych jest wyrażone, dyssydenci pracowali 
aby okazać, że te kilkadziesiąt wierszy nietylko że 
nie są od ś. Wojciecha pisane, ale wymyślone zostały 
od duchowieństwa rzymskiego Katolicy nie pozwa¬ 
lali wątpić, że to dzieło jest owocem pracy świętego 
pisarza ®). Ja moje zdanie w innem dziele wyrażę, a 
tu wątpliwości wystawiam. 


Prijwilej ziemski. 

Kazimierz Jagiellończyk pomnożywszy Prusami 
Polskę ^), chciał uwiecznić pamiątkę swego nad Litwą 


') Prima omnium devotissima , et łanąuam Vałes Rcgni 
Poloniae CantiOj swe Canticum Boga Rodzica manihus et 
oraculo B, Adcdberti scnripta, et primo dicta , ad conserenda 
cum hostilms certamina dedicata, primum in isto Regestra lo¬ 
cum rindicat. Słowa w statucie Łaskiego. 

Kraióski w Postylli drukowanej w Łaszczowie 1611 roku 
p. 612. Efrom Rudin^erus in Proaemio li. 2, Efraim Oloff 
in der polnischen Lieder-Geschichte, 

•) Boga Rodzica z komentarzami ascetycznemi u Unglera 1543 
roku wydana jako pieśń ś. Wojciecha. Wydawca tej małej ksią¬ 
żeczki, jest Stanisław Lwowczyk. Wujek nazywa tę pieśń kate¬ 
chizmem polskim, i wszyscy katoliccy pisarze jednio byli zda¬ 
nia w przyznaniu ś. Wojciecha autorem tej pieśni. Kromer li. 3. 
nie bardzo jednak zdaje się wierzyć temu twierdzeniu. 

'*) 1454 roku. 
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panowania. Dał przywilej narodowi litewskiemu. Dla 
tego, że to nadanie służy całej ziemi, a nie szczególnym 
osobom, ten przywilej ziemskim jest nazwany i służy 
za grunt, czyli prawidło rozszerzonych swobód litew¬ 
skich. 


Tego przywileju te są warunki: 

Papierwsze. Potwierdzono wszystkie swobody i 
prawa ‘)- 

Podrugie, Urzędy duchowne, nie będą dawane, tyl¬ 
ko Litwinom, jeżeli będą zdolni ^). 


*) Kiedy rząd feudalny zaczął mieć władzę, prawo żołnierza 
było ważne, a prawo własności każdego innego posiadania było 
niczem. Oddawano w wielu krajach niewątpliwe własności, aby 
je otrzymywać prawem lennem: Jurę beneficiarOj Jurę Feodi, 
Feudi. Gdy więc nieprawo narodu zabezpieczało, ale przywilej 
nadawał swobody i wolność, przychodzono do nadawców przy¬ 
wilejów, aby ich potwierdzeniem zabezpieczać swobodę lub wła¬ 
sność od zwierzchnika. Te potwierdzenia ponawiane tak wzeszły 
we zwyczaj, że miasta i zgromadzenia różne mające przywileje 
od książąt i królów z rodu Piastów lub Jagiełłów, żądały kon- 
firmacyi od obieralnych królów, choć tamtych władza* * co do na¬ 
dawania długo była bez granic, a królowie od Henryka ^Iko 
słab^ opiekę mieli nad miastami i zgromadzeniami. Wreszcie ta 
opinia tak weszła w zwyczaj, że królowie na początku panowa¬ 
nia, prawda, któiy^ch niszczyć nie mogli, wszem stanom zapewniali, 
i to się nazyw^ało confii^Tnałio jurium. Pierwszy raz w Horodle 
na sejmie 1413 roku V. L. /, p. 67, nadano Litwie niektóre swo¬ 
body, z nieprzystojnem wspomnieniem przeszłego stanu niewoli: 
„Sep^iłutis jugum, quo Jiactenus fueranł conipediti et co/i- 
stricti de cervice ipsorum deponenłes ełc.^ 

*) Litwa nie aplikowała się do duchownych nauk, i dla tego 
dołożono warunek nauki. Przy tym przywileju stwierdzonym 
przymierzami obydwóch narodów i z statutami, stawała Litwa. 
Tak nie chciała przed unią przyjmować Domaszewskiego na bi¬ 
skupstwo imudzkie, jak za Zygmunta III broniła wstępu do bi¬ 
skupstwa wileńskiego Bernardowi Maciejowskiemu. Dysertacya 
o tern dość ciekawa, wydana w 1592 roku, była w ręl^opiśinie 
biblioteki Załuskich Nr. 406, kopia u mnie. 

Bibl. pola. o litews. i pole. prawach. T. Czackiego. 
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Potrzecie. Swobody kościołów bronić zapewniono *). 
Poczwarte. Nikt nie będzie karany na zaoczne za¬ 
skarżenie, ale tylko przez wyrok sądowy podług prawa 

polskiego ®). , . j 

Popiąte. Syn za ojca nie może byc karany, kiedy 
nie jest wspólnikiem, i nikt za cudze winy odpowiadać 
nie powinien ®). 


*) Z dwóch przyczyn zapewnienie swobód duchownych na¬ 
stępowało od panujących: raz, że były poważnym tanem; po- 
wfóre że takowe zapewnienie obrony, należało do obrządku ko- 
ronacyi. W szóstym i siódmym wieku, ten obrządek z starego 
zakonu przeniesiono. Karol Wielki, wiekiem później, przyjmując 
koronę od papieża i zaprzysięgając utrzymanie swobód, dał no¬ 
wy przykład zatwierdzenia swobód. Konstantyn Monasses Greczyn, 
łajał ten obrządek; wszelako stał się powszechnym, a nawet po 
wypędzeniu łacinników w' Carogrodzie, w obrządkowe pytania 
i odpowiedzi umieszczono, czy miany być koronowanym będzie 
bronił swobody kościoła. Od Madrytu do Kopenhagi, od Londy¬ 
nu do Lizbony, równe pytania i odpowiedzi w akcie koronacyi, 
równe przywileje; a w dziele Codina de Ofjiciis c. 17 czytać mo¬ 
żna, co kościołowi, co narodowi upewniali carogrodzcy cesarze. 

Statut Władysława Jagiełły 1420 roku V.L. /, p. 93. Do 
wyjednania przez Litwę a udzielenia przez króla tego zabezpie¬ 
czenia, podobno przyłożyły się czynności Władysława III z ko- 
szerskiemi Sanguszkami. Oskarżony Sanguszko o napadni^ie 
zamku Ratna, bez sądu stracił Koszersk. Odebranie i oddanie ko¬ 
mu innemu w jednym przywileju, świadczącym razem karę nie- 
dowiedzionej winy i nadgrodę upa rzonej zasługi, jest w^ przy¬ 
wileju 1443 roku 19 maja w Budzie, którego oryginał w' metryce 
sekretnej koronnej, a u mnie jest kopia. Swidrygajło wielki ksią¬ 
żę litewski, czynił podobne samowolne gwałty. Tak Krzemieniec 
i "^Bracław zabrał Fedkowd księciu nieświckiemu, który dopiero 
wsparty pomocą WTadysława Jagiełły, odebrał nieodsądzone, ale 
zabrane mu dzierżawy. Patrz o tern akt tegoż księcia 1434 roku 
w oryginale archiwum koronnego, a w kopii u mnie. W Polsce 
nim Władysław Jagiełło napisał „Neminein capłivabimus , nisz 
jurę victum*^, królowie polscy używali swojej mocy bez sądu. 
W^ dwóch starożytnych i jedynych rekopismach u mnie będą¬ 
cych Marcina Galla, pierwszego dziejopisa polskiego, czytamy, iż 
przestępni znaczniejsi eo verbis as 2 yBris et lenibus castigatiy 
ad r gis halneum ducebantur, (fiios rex Boleslaus sicuł pa¬ 
ter jllios secum balneantes corrigebat, Minoribus vero verbera 
cum verbi8 adhibebat. Kazimierz Wielki umorzył głodem, czyli 
zakarmU sianem i wodą za różne rozboje Maćka Borkowicza 
wojewodę poznańskiego. 

*) Mhsiał być zwyczaj karania dzieci za winy ojców po- 



Poszósłe. Wolno jest każdemu za granicę dla ćwi- 
ezenia się w naukach i zyskania większej fortuny, byle 
nie do ziemi nieprzyjacielskiej wyjechać, i aby służba 
z dóbr była odbywana *). 


wszechpym, kiedy przeciwko niemu Platon w ks. 9 de legibus 
powstaje. Arkady i Honory wydali prawo, przez które jedynie 
z litości dzieciom winnych zosfciwiij^ życie; lecz ogłasza, że nie 
8§ sposobni posiadać urzędów, ani odbierać dary w' testamentach, 
i niech doświadczają wielkiej wzgardy, a końca życia niech so¬ 
bie życzą. To prawidło wzięcia w’ sukcesyi kary, a wydziedzi¬ 
czenia z majątku, przeszło do Niemiec. U Scytów był podobny 
zwyczaj, o którym Herodot wspomina, i od nich podobno prze¬ 
szedł do Polski. Kiedy Bernard Dominikan na biskupstwo płoc¬ 
kie przez Innocentego VI 1357 rokn został poświęcony, Kazi¬ 
mierz Wielki wystawił papieżowi: „Genitor ven. fratris nostri 
Bernardi episcopi plocensis pro eo, quod civiłałem sando- 
miriemem, quae in isto regno existił, in manus injideliuvi 
hostium jTegiSj et rcgni praedictorum ^ moditoi'um et jam 
lesae ma^estatis ex hoc, et alias damnabiliter incurrendo cri- 
men traduxerał, exinde condictus^ et hujusmodi regno ^ cuhi 
dieto Bernarda, et aliis descendentibus ab eodem patre usque 
ad tertiam generationem perpetuo bannitns et proscriptuH 
fuisset'^—! z tego najwięcej powodu odwołuje papież swoje dzie¬ 
ło w bulli, którą Długosz w T. I na karcie 1357 zapisał. Lecz 
kiedy ten zwyczaj zgasł przed władzą rozsądku, nie wiemy; lecz 
przypadku użycia także później nie widzimy. Co w tej mierze 
statut napisał, niżej powiemy. 

') Wszystkie narody a szczególniej północne, wolność wy¬ 
jazdu za granicę, miały za najważniejszą swobodę. Wojownik 
szukał szkoły, w której przez doświadczenie mógł dać męstv. u 
j>rawidia. Handlujący szukał korzyści i nauki handlowej. Fingal 
Lrthal, i podobni wojownicy, których imiona głos bardów oddał 
nieśmiertelności, przebiegali obce kraje, albo szukać godnych 
siebie zapaśników, albo obcych wojen, aby się uczyć wodzów 
rzemiosła. Nie idźmy torem Rudbecka, który Atlantydę chciał 
mieć w Szwecyi, i pierwsze wynalazki ojczyźnie swojej" przy]d- 
sał. Nie wchodźmy, czyli kompas morski już był za ś. Oława 
dostatecznie na wierzchu wież nadmorskich wyobrażony, jak Tor- 
taeus Rerum Norveg. P. 1 p. 56 zapewnia; ale śmiało możemy 
twierdzić, że północ w nauce żeglugi, a zatem łatwości w handlu , 
uprzedziła w wielkiej części południe; a tak nietrudnienie wy¬ 
jazdu, mogło tylko szczęśliwe ułatwiać odląycia, mogło Island- 
czyka z Greczynem i Włochem zbliżać. Kiedy Landnama-Saga 
u Bartolina p. 374, lot ptaków brjda za skazówkę żeglugi; kiedy 
Peringskóeld w przedsłowiu do historyi norwegskiej Snorrona 

5 * 
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Posiódme. Wdowa aż do powtórnego zamężcia ma 
zostawać w dobrach męża; gdyby zaś od męża miała 
zapisany posag, ten po jego śmierci odebrać jest mo¬ 
cna, i zamąż jej pójść jest wolno. *) 


uwielbia te kruki, których lot uważany dał poznać l8landy%j_ 
dziwić sie nie można, źe nie w jednem pieniu Islandczyk i da¬ 
wny Norwegczyk zazdrości ptakowi, iż zawsze do obcych kra- 
iów może lecieć, a on często dla zimy musi siedzieć, i cały kraj 
lodami otoczony, jest dla‘niego wówczas obszeraem unęzieniem. 
Albert Krantz w historyi północnych królestw, ed. 1546, li. 1, c. do, 
zachował nam ostatnia wolę króla Oława, któr^ Haraldowi i Fro- 

tonowi synom, swoje państwa oddaje, pod warunkiem, aoy je; 

den był królem na wodzie, a drugi na ziemi. Uważał ów wielki 
Leibnitz, że nazwiska wszystkich wiatrów, są dawmo niemieckie, 
a tak dawność ich podziału świadczy ustawne na morze wyjeż¬ 
dżanie. Biblioteka kopenhagska, miała między islandzkiej staro¬ 
żytności pamiątkami, różne opisy przejażdżek Islandczy kó w w je¬ 
denastym i dwunastym wieku przez Polskę. Byli oni w Kijowie 
(Chiie od nich nazwanym), znali oni, jak się łą^y Boh z Dnie- 
prem. Grecya i Afiy ka nawet była im znaną. Dla takich więc 
r^arodów wyjazdu zabronienie było niepodobieństwem. Kiedy 
Anglia otrzymała zbiór swobód swoich 1215 roku wyjazd za 
granice miała warowany, i szczególny imkaz (T\ rip może tylko 
wstrzymać szczególnej osoby wyjazd. W Polsce od czasu najda¬ 
wniejszego nie będącym w urzędzie, wolno było wyje^zac. Brzy- 
wilei Klemensowi hrabi z Ruszczy od Bolesława Wstydliw^ego 
1252 roku „Liceat saepedicło Clementi cum omni potesłate 
seruire libere principtbus, et remotis nullius obstanie autho- 
riłałe. Traktaty Anglii z Kiejstutem wielkim księciem litewskim 
1342 roku bez żadnej trudności nawzajem wyjazd Anglikom i 
Litwinom upewniają, i jeden tylko paszport w'całej dyploraatycz- 
nej historyi Anglii z Polską i Litwą znajduje sie m actis M, 
Bnłaniae Eymeri.od Edwarda IV 1464 roku, dla jednego kup¬ 
ca z Krakowa właściciela 240 karatowego rubina; bo wtenczas 
miedzy Polską i Prusami była wojna. Wolność zatem wyjazdu, 
była miana za jedne z części praw wolnego człowieka, i sa¬ 
rnę swobodę ten ziemski przywilej, a potem statut dla Lit¥^ 

^ ‘) Zostawienie wdowy w dobrach męża, aż do powtórn^o 
zamężcia, dość długo trwało w największej części krajów. Obo¬ 
wiązek utrzymywania żony, należał do męża z przyjęciem innej 
opieki: w innym mężu gaśnie pierwszego męża powinność, a za¬ 
tem pozostałej wdowy prawo. Potem weszły w zwyczaj dożywo¬ 
cia, a w Litwie przeżycie, którego jednak najstaroźytniejszesla- 
dy u wspólnych nam obyczajami narodów dostrzegamy, rrawa 
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Poójme. Wolno jest córki i krewne wydawać za 
mąż bez zapytania się panującego ' ). 


jedne na północy zupełne zostawanie wdowy w dobrach męża 
aż do powtórnego zamęźcia ubezpieczały, jak w Danii, albo w po¬ 
łowie dóbr, jak w Anglii, w tych prowincyach, w których zwy¬ 
czaj z>vany Gawelkind ma miejsce. Takie same w^arunki, jak 
w tym przywileju ziemskim, są dla wdów w przywilejach dla 
szczególnych księstw', jak Zygmunta I dla kijowskiego i wołyń¬ 
skiego województw 7015, czyli 1506 roku; dla w'it'bskiego wo- 
^wództwa 7011 czyli 1502. Kiedy za Zygmunta I Stanisławowa 
Wesztortowieżowa szła powtórnie za mąż, aby nie traciła posia¬ 
dania dóbr mężowskich, potrzeba jej było przywileju panującego, 
któiy w tym przypadku nie zarządzał rzeczą cudzą, gdyż dobra 
swoje Wesztortowicz, zachowując prawa żony, królowi darował. 
Patrz metryki litew'skiej księgę "XI w oryginale na karcie 69, a 
w kopii na karcie 100. O prawach wdowy, na swojem powiemy 
miejscu. Była najdawniej także w naszym kraju opłata od wdów 
chcących iść za mąż, którą Henryk Brodaty opiekun Bolesława 
Wstydliwego zniósł. Długosz na karcie 659. Mamy w kapitule 
płocpej oryginał, a w mojej biblioteca kopią tranzumptu przy¬ 
wilejów książąt mazowieckich , przez papieża Grzegorza IX: Idem 
ełiam duXy cum consilio baronum suoimm, sicut in aliis pri- 
vilegiis ejus habetur, aboleińł umam mellisy quae exigebałur, 
o pauperibus riduis nuhere volmtibus. 

') Maxymin cesarz, który 235 roku zaczął panować, a 238r. 
został zabitym, pierwszy ile się zdaje wprowadził zwyczaj, aby 
ojcowie wydaj*ąc za mąż córki , pytali się o pozwolenie panują¬ 
cego: uł ipse in omnibus rniptUs praegiŁsłator jak mówi 

Jjactanłius de morie pers€cuta)'um c. 38. Z śmiercią tej po¬ 
czwary, upadło używanie ohydnego prawa, ale została tego przy¬ 
właszczenia pamiątka. Kiedy narody północne zdobyły zachodnie 
państwo, a obyczaje i prawa wzięły inną postać, zbieg różnych 
prawideł, dla każdego prawie stanu inne wydał prawa. Panują¬ 
cy jak opiekun sw^oich wazalów, wydawał ich córki sieroty za 
mąż, i z tego miał dochód; mniejsi w^azalowie, brali od niższych 
wazalów, czyli posiadaczów maństw'. W Anglii używanie tej pre¬ 
rogatywy, nazywano mariiagium habere. iStatut mertoński c. 7 
^yrzekł ^Maritagium est, qui infra aetatein esł, pertineł ad 
Feodi; jak Henryk 111 przy tej prerogatywie się u- 
pie^j widzieć można w dziele Prynnea de liberłałibus Angliae 
2 P- 602; kiedy pupilka szła za mąż bez pozwolenia opieku- 
Da, sowite opłacano. Jali daleko rozciągało się to 

Francyi, Mabli dans les observations sur Vhistoire 
France, i du Cange in Glossario okazują. Kiedy zaś nie- 
wolna czeladź miana była za rzecz, używanie pierwszej nocy 
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Podzleińąie. Posiadaczów dóbr dzieciom majątek 


zdawato sie być przysmakiem dla pana. Buchanan rerum Scoti- 
carum li. iV p. 109, mówi o takiej prerogatywy przywtozcze- 
niu przez szkockich panów, a odkup nazywał się marcneta lub 
mercheta. W Danii, Noi-wegii i Szwecyi było równie ta^e uży¬ 
wanie chłopek, i odkupowanie znieważenia jej wstydu. Wljiem- 
czech kiedy był cesarz w jakiem mieście, marszałek wielki sta¬ 
wał przed upatrzonym domem, i z wielką uroczystością w imie¬ 
nin cesarza rozkazał, aby ta panna, która w tym domu mieszka¬ 
ła w roku i w jednym dniu poszła ża naznaczonego kawalera; 
i to bez zwłoki i wymówki musiało byc;^ uskutecznione. Jeszcze 
miasto Frankfurt nad Menem, Wetzlar, Friedberg i Gelindhansen 
zachowują, a przynajmniej przed wpadnięciem Francuzów zacho¬ 
wywały uwolnienia dane od t. go ucisku przez Henryka VII i 
Kycharda cesarzów. Hiieberlin Reichs-Historie ztoeifer Band, 
O. 461. Pienrszej zaś nocy prawo chłopek, było w Niemczech 
Wszechnem. Pottgiesser w dziele Commenłarn juns germa.- 
nici de statu seworwn p. 376 powiada, źe ten odkup w 
szej Saxonii nazywał się Banem miełhe, w niźszei Bed^und, 
Przywodzi także ten pisarz fundusz Hermana de Yolco dla kla¬ 
sztoru kampańskiego, w którym ostrzegł dla siebie redempłw- 
nem nupłiamm ouatnor denariis. Nazywano także takowy do¬ 
chód w meklemburgskiem Klauen Thaler , to jest od pa¬ 

zurów; innych stronach Marck-Benfs; zgoła to b;^o rzeczą 
powszechna w Niemczech, jak Ludewig w dyssertacyi dc connu- 
bii consensu extra parentes okazuje. Była w Polsce powinność 
znana Virqinale, której imię wiemy z uchylenia przez Henryka 
Brodatego opiekuna Bolesława Wstydliwego u Długosza w T l 
na karcie 659, i Naruszewicza Tom HI. Lecz jak daleko ta 
rozciągała sie powinność, do którego staim stósowala sie, me 
^demy^ Musiiły^yć różne nadużycia, kiedy statut 1511 roW 
1/ / p. 379, w olność małżeństw’ chłopskich ostrzegł. W Litwie 
przed panowaniem Władysława Jagiełły, nie musiały być bardzo 
wolne małżeństwa, kiedy w Horodle 1413 roku wolne wydawanie 
za mąż córek Władysław Jagiełło za łaskę nadaje. Król j^o 
naiwyższy stróż praw obywatelów, był uważany za sedziego do¬ 
pełniania warunków w tworzeniu małżeństw. Tak kiedy ojciec 
liii księcia Ostrogskiego obiecał syna żenić z Anną, Radziwiłła 
wojewody wileńskiego córką, król posłał do niego napominając, 
aby przyrzeczeniu ojca dość uczynił; i ta mowa poważnie żaba- 

wna, zapisana została w metryce li’ 

mowy, było równie przed krółom, jak w księdze 30 metiwki li¬ 
tewskiej w oryginale na karcie 90, a w kopii na 
nisano. Mamy jedno pozwolenie zamęścia Stanisławowej Wesztor- 
towiczowej przez Zygmunta I; lecz to nastąpiło z te^ przycz^y, 
aby wdowa nie traciła prawa dóbr posiadania, do jej wdowien- 
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nie będzie odbierany, i owszem prawo następstwa zu¬ 
pełnie upewnione ^). 

Podziesiąłe. Uwolnieni chłopi szlachty i duchownych 
od koszenia siana, żęcia i orania w dobrach zamków 
królewskich ^). Równie nie będą znosić angariów i 
praeangariów^ ani dawać będą podwody % ale będą tyl- 


stwa przywiązanego. U chłopów biorący z cudzej wsi dziewkę 
za żonę, musiał dawać opłatę, i ta nazywała się kunica. Naru¬ 
szewicz wyprowadza to słowo od podobnego odkupu na północ y, 
które Kaysler in Ihesauro anłiąuitałujri septemłrionalium p. 
484 Cunnagium nazywa. To imię dochowane, niech także shiży 
za dowód, jak wiele praw i zwyczajów mamy z północy: w przy* 
wileju Zygmunta I księstwu kijowskiemu 7015 czyli 1506 roku 
w ^tach metryki litewskiej T. VIII karta 450, taki czytamy wa¬ 
runek: „Koli nasz czołowiek u kniazkoho czołoiciekaj albouzie- 
mianskoho pejmet diewku imo yruwodnania, kunica łomUj 
u kotoróho czołotoieka pojmet diewJcu^ a pojmet albo kniazki, 
albo pański, albo ziemiariski, unaszoho czołowieka toyicodnaja 
kunica naszomu wojewodiznaszoho czpłmoieka diewki.‘^ Tak 
niestety uprawniona kunica, władzą opinii w wielkiej części L- 
krainy i Litwy nie wybierana, jest jeszcze w niektórych mie|- 
scach. O kunicach tatarskich patrz notę o Tatarach. 

Prawo feudalne nie nadawało własności ziemi, jak do ży¬ 
cia biorącego dar; potem nadani^ do synów, następnie także 
w pewnych warunkach i z umiarkowaniami dla córek, nakoniec 
dla odleglejszych następców zapewniono. Kilka wierszy ksiąg 
feudalnych, da poznać te krótkie dzieje doskonalenia, czyli bar¬ 
dziej uzupełnienia własności. Czy przed Jagiełłem była w Litwie 
sukcesya, czy książę był nadawcą, sukcesorem i właścicielem, 
rzecz niewyjaśniona; zdaje się jednak, że despotyzm był bez 
granic. 

^ Ta powinność była pamiątką, że dobra szlacheckie i du¬ 
chowne, ■wyszły z dóbr panującego. Nietylko więc dla ucisku, 
ale i dla zagładzenia tej pamiątki, żądano takowego uwolnienia, 
a panujący je dawali. Tak Władysław Jagiełło 1432 roku ziemię 
łucką uwolnił. Choć ten przywilej dla całej Litwy był wyraźny, 
I)od różnemi jednak pozorami rządcy zamków dzierżawcami, a 
później starostami nazwani, wymagali. Od takiego więc ucisku, 
zabezpieczał Alexander król 1502 roku Witebszczanów, Zygmunt 
I taką swobodę zaręczył w 1506 roku Wołyniowi i kijowskiemu 
województwu. * . . 

•) Angaria, czyli bardziej angora, jest słowo perskie, i zna¬ 
czy, jak Panciroll w dziele Notitia Imperii c. VII, i Bergier 
w dziele Histoire des chemins Romains dowodzi , znaczy serri- 
ius ; wzięto potem to słowo za obowiązek przewożenia broni, 
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ko podlegać powinności budowania dawnych i nowych 


sukien i sprzętów panującego. Angaria enim erał łransvehen- 
darum rerum 1^'incipis^ armorum, vestium, militarium, et 
simiLium necessita^. Dwojaka była droga, jedna wielka cesar¬ 
ska, czyli j ik Grecy potem nazwali Basilica, druga poprzecznia; 
wożenie przez pierwszą droge^ nazywało się angaria^ przez po¬ 
przecznią perangaria. Graect angariam^ quae per viam Basi- 
licamy et cursum puhlicum duciiur appellant, perangariam, 
quae per alias vias, ac semitas rehitur. Tak mówi Gwido Pan-' 
ciroll, a za nim Bergier w dziele przywiedzionem na karcie 96. 
Z Oyropedyi Xenofona ks. 8 widzimy, że podobno Cyriis wyna¬ 
lazł pocztę, czyli jeżdżenie przemianą koni. Herodot mówi o ta¬ 
kiej przemianie od morza Egiejskiego, aż do Suzy; taka stacya 
nazwana Basilicos Stafhmos, była odległa od drugiej o jeden 
dzień drogi. Od powinności dawania koni, dworskich swoich na¬ 
wet Anastazy cesarz li. XI Cod. Theod. de cursu publico nie 
uwalniał. Teodozy dóbr żony swojej nie chciał wyzwolić, potem 
zaczynały być swobody. W interesie tylko publicznym, wolno 
było jeździć taką pocztą. Od najdawniejszego czasu bywały nad¬ 
użycia, i sam Pliniusz w ks. X listów, w liście 121 usprawiedli¬ 
wia wzięcie takim sposobem koni dla żony. Przeniosła sie w tem 
nazwisku ta powinność nadużycia i uwolnienia do Francyi i Nie¬ 
miec. Lecz kiedy w tych krajach nie było różnicy między cesar¬ 
ską a poprzeczną, czyli partykularną drogą, formalność łączyła 
angana i perangarią , potem preangarią dość często nazywa¬ 
ną. Te słowa były używane za Karola Wielkiego, jak w kapitu¬ 
larzach, a nieco pierwej jak w Mabillonie De re diplomatica wi¬ 
dzimy. Potem ten ciężar na partykularnych włożony mnieiszał, 
nakoniec stał się ciężarem skarbu, póki przemysł w większej 
części Europy nie złączył korzyści w poczcie z wygodą. Podwód 
dawanie u nas w Polsce było jedną z dawnych powinności, któ¬ 
rą Bolesław Chrobry podług mniemania Kromera i Długosza u- 
rządził. Za świadectwem Kadłubka, zbytne wymaganie podwód 
było jedną z ważnych przycz 3 m do wyzucia z panowania Mie¬ 
czysława Starego. Nadużycia 1180 roku uchylone, a Ludwik 1374 
roku, i Władysław Jagiełło od podobnego cieżam Polaków za¬ 
bezpieczyli. Pełne są przywileje uwolnienia oh angariów, per¬ 
on gariówy od trzynastego do końca piętnastego wieku. Zostawał 
ten ciężar najwięcej na dobrach królewskich, gdyż król uwol¬ 
niwszy duchownych, a potem szlachtę, siebie nie mógł uwalniać. 
Zostało imię angarii od wymienionej dopiero epoki, jak w Bo- 
gufale na karcie 59, i w różnych przywilejach widzieć można, 
wszelakiemu uciskowi. Prawna powinność wożenia listów przez 
bojarów w uniwersałach po^rowych za Z 3 'gmunta III F. L. 11, 
p. 1233, nosi imię angarii; każdy ucisk chłopa, nazywa sie 
w języku prawniczym angaryzacya. Podwody takowe pocztowe 


zamków i budować będą mosty *). 


były dawane, to jest: wóz i konie, albo same konie, i to się na¬ 
wało przetcód, inaczej przewóz^ a nawet narzasZj podobno w ze¬ 
psuciu tłómaczenia słowa narzut. Podorożne wydawała kancełarya 
krółewska; mam takie podorożne dła komorników 1556 roku od 
krółowej Bony dane; także od Zy/^unta I. Potem miasta wo¬ 
lały złożyć pieniądze, niżeli być ustawnie ciążone pod wodami; 
pier\vszy raz 1524 roku wezwał miasta Zygmunt I, aby z niemi 
w tej mierze układ uczynić. Różne ceny zapłaty od koni i skład¬ 
ki na nie, księga druga i trzecia praw zaświadcza. Dopiero Wła¬ 
dysław IV ustanowił pocztę. Obszerniejszy rozbiór tej materyi, 
me może być w tern miejscu. Metryki litewskie zawierają różne 
przywileju miast, w^ których od ciężarów dawania podwód są 
wolne. W Kijowie składano podarki "dla Tatarów. Miasto to da¬ 
wało pod gońców obcych i swoich konie. To miasto dawne, 
wsławione składem ważnego handlu, od Czarnego do Bałtyckiego 
morza, przez dwa przywileje zostało uwolnione. Są i podobne 
przywileje dla kilku miast, lecz dość jest namienić o ich exy- 
stencyi, a Jeden wspomnieć. Mimo jednak ten przywilej, pogra¬ 
niczne województwa dawać musiały albo podwody, albo na nie 
pieniądze. W urządzeniu opłat województwa bracławskiego przez 
Jana Wołczkiewicza 1561 roku w aktach metryki litewskiej wi¬ 
dzimy, że na utrzymanie tych podwód, powiat Winnicki po trzy 
grosze z dymu naznaczył, powiat zaś bracławski pi-zy dawnym 
z\^*yczaju został. Kiedy w Polsce 1504 roku V.L.IL p. 670 i 671, 
podatek pocztowy naznaczony został , wtenczas i w Litwie się 
rozszerzył, nakoniec po unii z dóbr szlacheckich w wojewódz¬ 
twach pogranicznych upadł. 

') W każdym kraju w średnich wiekach stawiano mnogą 
liczbę zamków, w różnym jednak celu. W Niemczech i we \yło- 
szech albo dla bezpieczeństwa własnego, albo dla tłumienia miast, 
lub bezpiecznego łupienia kupców podróżnych. Machiavell w dzie¬ 
le Princeps c. 20 mówi, że panujący, który nie lęka się swego 
ludu, nie powinien stawiać zamków. W Muratorym" widzimy, jak 
od paniczów (takie dane tym imię, którzy średnią władzę mieli 
między partykularnym a panującym^ miasta były zagrażane, a 
średnich wieków historya okazuje, że miasta niemieckie wyjednywa¬ 
ły wolność burzenia bliższych zamków. Węgrzyn! dla łatwości 
rokoszu podnosili zamki, które w części stojąc na górach, no¬ 
szą świadectwo zapasów, albo wolności", albo anarchii z tronem. 
W Werboczu in Corpore Juris Hungańci są o znoszeniu no¬ 
wych zamków ustawy. W Anglii Edward Coke "naliczył tych zam¬ 
ków 1115. Wojny domowe w Anglii, okazują cel stawiania, a 
pograniczne z Szkocyą, dowodzą ustawną potrzebę obrony. 
W Polsce i Litwie, gdzie ani morae, ani fortece zastanawij^ 
nieprzyjaciela, zamki były schronieniem bezpiecznem i rękojmią 
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Pojedenaste. Adi panujący do dóbr swoich chło¬ 
pów pańskich, szlacheckich i duchownych nie przyjmie, 
ani też nawzajem chłopów z dóbr ))anującego, szlachta 
i duchowni przyjmować nie mają ^). 

Podwónaste, Wielkie księstwo litewskie nigdy nie 
będzie zmniejszane, owszem powiększone być ma. ^). 

Połrzynaste. Urzędy nie będą dawane tylko osia¬ 
dłym w Litwie ®). 

Pocztei^nasłe. Szlachta jest uwolniona od Dziakli 


obrony. Miewali i partykularni zamki; zamków królewskich była 
dość znaczna liczba. Miałem ich zrachowanie, wyjęte z lustra- 
cyów, teraz znaleść nie mogę. Sarkała potem szlachta, że nsta- 
wnie pomnażano zamków liczbę. 

*) Anglia i północne narody , wyrażały obowiązki lennicze 
w tych wyrazach, które nam anglo-8axoiisKie prawo zachowało: 
„l^noda necessitas: pontis erecłio^ arcis consłructic, et con¬ 
tra hosłem expeditio.^ Weźmy dzieła Coka lub Blackstona dla 
Anglii, Klootsa dla Szwecyi, Kofolda Achera dla Danii, poró¬ 
wnajmy w nich zawarte przepisy z tym przywilejem, a zobaczy¬ 
my, że równie Ina lub Aethelstan królowie Anglo-Saxonów pisali, 
jaK Kazimierz Jagiellończyk. Niknie przerwa wieków przed wła¬ 
dza ducha rządu. 

‘ O losie chłopów w Polsce i Litwie, w innem mówić bę¬ 
dziemy dziele. 

Dwa cele były w tym warunku. Jeden aby panujący przy¬ 
rzekł zwyciężać, i te śmieszne obietnice nie jeden tylko nasz 
kraj wymagał. Drugi cel był ten: Polacy upominali się o kilka 
województw. Troskliwość Litwinów zostida na czas przez ten 
przywilej uspokojoną. Kiedy Polacy otrzymywać chcieli te woje¬ 
wództwa, które nakoniec sejm 15G9 roku wrócił, Litwa do teęo 
przywileju i przysiąg później wykonywanych odwoływała się. 
Obszerniej o tem w^ nocie do rozd. pierwszego. 

*) Dawanie urzędów tylko osiadłym, powierzanie władzy są¬ 
dowej samym w powiecie znajomym, należało zawsze do warunków 
wolności, lub swobód we wszystkich krajach ; część Włoch chcia¬ 
ła mieć cudzoziemców sędziami. 

®) Stryjkowski ed. warszaws. 1764 pod rokiem 1440 na kar¬ 
cie 560, opisując zabicie Zygmunta, w. księcia litewskiego, wy- 
stawując ciąg i wykonanie sprzysięźenia się przeciw temu tyra¬ 
nowi, mówf „siano dziakelne z wołosti na tcielkiego księcia 
wybierane.'^ Pod to nazwisko szła pierwej powinność tylko da¬ 
wania siana, potem i różnych osypów, a nawet drobiu i jmec. 
To co nazywało się w Polsce pomocne, które Hentyk Brodaty 
opiekun Bolesława Wstydliwego zniósł, miało imię w Litwie 



i od Osypów ’). 

Popietnaste. Szlachta równie jest wolna od wszel¬ 
kich stacyj ®), Lezdów ^). 


dziakla. W tomie VIII metryki litewskiej w oryginale na karcie 
177, a w przepisanej kopii na karcie 330, widzimy przez Zy¬ 
gmunta 1506 roku wydany przywilej Antonowi Stepanowi z Wa- 
siłiczek, w którym Anton z tej przyczyny uwolniony jest od 
dziakla^ że jego ziemia przemienia się w służbę łowiecką; po¬ 
dobny jest ‘przywilej tegoż samego dnia Kucowiczom wydany. 
Służby łowieckie, jak z innych dowodów wiemy, wymagały: lo 
pilnowania puszczy, 2o aby majaey wolny wrao, nie nadużywali, 
§0 mieć baczność na zwierza^ i "aby w puszczy panującego nikt 
nie polował, 4o bobrowe gony by w pod ich dozorem. Tak po¬ 
mnożone powinności miały nadgrodę, że posiadacz różnej dan 
pod imieniem dziakla nie oddawał. 

*) Osep była dań powszechna; w krakowskiem nazywała się 
srezna; w przywileju 1256 roku 2 nonas Fehi'uar\i, w historyi 
miechowskiej Nakielskiego czytamy: „et a pensione mensuraCy 
quae vulgariter Srezna appellaturliberamus^; w Mazowszu o- 
sep owsiany nazywał się porzeczne; tak w przywileju od Bole¬ 
sława Wstydliwego 1278 roku pod tranzumptem Zygmunta Igo 
1519 roku klasztorowi jeżowskiemu: „ctó arena^ quod vulgariłer 
porzeczne tocatwr." Janusz książę mazowiecki w przywileju po¬ 
twierdzającym przedaż Szoleeza czyli Szolca pod Warszawą 1382 
roku, w orjginale będącym w archiwum miasta starej Warszawy, 
uwalnia od dan ny porzeczne. Kóżne ułomki przywilejów książąt 
mazowieckich, toż samo imię daniny zaświadczaią. W przywileju 
wcielającym księstwo bełskie do Polski 1462 roku, uwolnienie od 
tego ciężaru, zaświadcza jego dawniejsze jestestwo. Wszędzie, 
bj^y takie osypy: w Anglii nazywają się Corodia, które na 
pieniądze przemieniono. W krakowskiem i w kilku miejscach 
w Sieradzkiem^ zostały od opatów i różnych duchownych do zam¬ 
ków królewskich osypy. 

*) Stado czyli Stan, to słowo znaczy wolność panującemu, 
lub dawniej fundatorowi albo panu, bawienia bezpłatnie w do¬ 
brach, przez które przejeżdża. Zobaczymy lo, zkąd ta powinność 
ma początek i czy jest jeszcze ? 2o, jak u nas była w Polsce za¬ 
chowana ? 

I. Gościnność prawie bez granic była zawsze własnością na¬ 
rodów zbliżonych do czasu niecywilizowanego jeszcze życia. 
W Arabii taż sama gościnność, którą Abraham i Hathem oka¬ 
zywali, a poeta Pharazdak śpiewając uczył, mimo zmianę pano¬ 
wania i pokoleń , równie trw ała z exy8tencyą pierwszych obycza¬ 
jów. Niemasz nigdzie więcej niezgrabnej prostoty, jak w' pieśniach 
Japońskich; częstowanie" oDcych, składa jednak cześć nudnych 
pieniów. Ofiarowanie soli na wstępie miłego gościa, równie w Azyi 
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jak w Europie miało miejsce, i jeszcze u nas ofiara chleba i soli 
jest znana. Sprawiedliwie także uważał Mac-persohn w uwagach 
nad Ossyanem, że we wszystkich pieniach i ułomkach starożytno¬ 
ści szkockiej nie znalazł tylko jedno imię, które okryte zostało 
wzgardy za nieokazanie gościnności. Sławne poema Tremora, 
takim samym duchem gościnności jest napełnione. Dzieje pierw- 
s^ch wieków państw, są razem dziejami gościnności. Kiedy we 
Włoszech i w Niemczech, za środkującą pracą, z przemysłem za¬ 
częła podnosić się cena produktów i cena ziemi, fundatorowie 
czyniąc fundusze," przyjęcia siebie powinność w przejazdach, jako 
pamiątkę dawnej gościnności warowali; panujący dla tego, że 
z ich rąk lub poprzedników wyszły dobra lub fundusze, albo że 
przez n"aj wyższość władzy opiekę nad własnościami wszystkich, 
a szczególniej duchowną sprawowali, żądali podobnej dla siebie 
gościnności. Klotaryusz zmarły 562 roku, brał tak na swoję ku¬ 
chnią 500 krów, jak Strube de Jurę villicor, p. 562 okazuje. 
Po śmierci Karola Wielkiego biskupi i duchowieństwo zapomi¬ 
nając o uległości dla panującego, pamiętali o swoich swobodach. 
Mamy w kapitularzach 8^ roku czternasty list biskupów do 
Ludwika brata Karola Łysego, w którym go napominają, aby pa¬ 
miętał o zachowaniu dóbr swoich, aby nie był przymuszony usta- 
wnie jeździć po dobrach duchownych, i tam przebywać. Za Otto¬ 
nów takie przejażdżki nie były miłe klasztorom; różne ugody, 
różne przywileje następowały. Jakiegokolwiek narodu dzieje, 
prawa otworzymy, jedne wymagania od panujących, jedne opory 
od szlachty i duchownych, jeden nakoniec sposób upadku takie¬ 
go ucisku wszędzie ujrzymy. Ostatni ślad tej stacyi, stanu lub 
przebywania, "widzimy w Rosyi. Kiedy pan nie często bywa 
w swoich dobrach, chłopi wszystkie wydatki na stóf pana po¬ 
dejmują. 

II. Liczne w trzynastym wieku wydane przywileje, uwalnia¬ 
ją od tego ciężaru; musiał więc być powszechny. Dawali nawet 
corocznie krowy i woły. W Sulli Grzegorza IX 1229 roku, 26 
maja, w historyi tynieckiej Szczygielskiego, są wspomniane nie¬ 
które swobody, a między niemi stróża, pomocne, krowne; a 
w przywileju nadając^ Comiti Raczkoni wieś Raczkonice 1242 
roku, w ory^ginale archiw^um koronnego „a boye et vacca annua- 
lia,'^ W przywileju klasztorowi miechowskiemu od Bolesława 
Wstydliwego 1264 rokw: y,et vacca, quam in advenłu nostro,ra- 
łione prandii nosłri dare teneharUur.** Ta powinność nie była 
wielkim uciskiem. Jest w składzie kapituły kujawskiej przywilej 
Leszka księcia sieradzkiego 1286 roku 6, Kai, Aprilis dla kaszte¬ 
lana Wolborskiego; ten, raz na rok przejeżdżająeemu księciu po¬ 
winien był dostarczać potrzeby do stołu; prosił wiec o wyzna¬ 
czenie. Leszek naznacza na przejazd w czasie letnim krowę jednę 
i dwie owiec, a w czasie „duas peimas, łriainła pvl- 

los, centum ova, dimidiam mensuram pisi, et dimidiam men- 
suram millii, ac salis tertiam dare annis singulis debet, 


w przywileju dla łuckiej ziemi przez Władysława Jagiełłę 1432 
roku widzimy, że takich dostarczeń żywności domagali się sta¬ 
rostowie. To źadanie uznał król za niesprawiedliwe, dodał jednak: 
„8alvo nosłro*et successorum nosłrorum personali adventu, 
%n quo hujusinodi stałionis necessaria^ soliło morę dare tene- 
bunłur.^ Przywilej od Kazimierza Jagiellończyka, od wszelkich 
ucisków Litwę uwolnił; podobnej troskliwości uspokojenie, zna¬ 
leźli Mazurowie w przywilejach, które w różnych latach pietpa- 
steffo wieku, ziemie mazowieckie otrzymały. Kromer w dziele 
Płonią ed. Bazyl. 1555 roku p. 504 zaświadcza, że od nieda¬ 
wnego czasu w Polsce, zaczęły klasztory przez ugody pieniądze 
dawać królowi za tę powinność. Widzimy, że nawet ten przy¬ 
chód z stacyów czyli stanu, w długu zaciągniętym królowie pusz¬ 
czali. Tak Kazimierz Jagiellończyk zakawił stacye klasztoru 
przemenckiego Janowi Sapieńskiemu cześnikowi poznańskiemu 
1482 roku. Przywileje generalne od wszelkich ciężarów, uwolniły 
ziemian od tego ucisku w Polsce, a w IJtwie wyraźnie w tym 
przywileju a potem statucie uwolniono; może dla tej excepcyi, 
którą dla Łuczanów Władysław król przepisał. W tomie VII 
w oryginale na karcie 182, a w kopii na karcie 226 metryk li¬ 
tewskich, wypisany jest przywilej uwolnienia miasta Kijowa od 
stacyów’; lecz mniemam, że ten wyraz już stosuje się do podwód, 
i o nim w nocie o angarji mówię. 

*) LezdOy inaczej Lesda , Leuda , jest to naznaczona opłata 
od jakiejkolwiek żwności, jak Expillius actione forensi 15 u- 
trzymuje. Chopin de domanio li. 1, tit. 9, n. l,te^oż samego jest 
zdania. Willeram w uwagach in Cantica Canłiconim, w nie¬ 
mieckim przykładzie u Schillera in Thesauro anłiąuitałum Theu- 
łonicarum, i u du Canga, wyprowadza etymologią tego słowa 
od dawnego Theutońskiego leistan które znaczy czynienie usłu¬ 
gi. jakoż i teraz powszecnnie w niemieckim się mówi „den Dienst 
leisłen." Widzimy to słowno 1067 roku, od Rajmonda hrabi Bar- 
cinoneńskiego użyte, w dziele Petri de Marca Limes hispanicus 
col. 1135. W Francyi od Filipa pięknego 1303 roku^ Oraonnan- 
ces des Rois^par Lauriere T. 1. "p. 394. W Anglii w statucie 
Edwarda 1283 roku, in actis Magnae Britaniae Rgmeri T. 2 
p. 262, i w Niemczech w wielu ustawach średnich wieków. Uży¬ 
wany był ten wyraz w Polsce. Królowa Bona w regestrze przy¬ 
chodów swoich 1538 roku, rachuje 10 kóp groszy litew^skicłi 
„ecc Lesa in Cremenecia.'*^ W uchyleniu różnych nadań przez 
Alberta starszego księcia pruskiego, w ezasie jego słabości czy¬ 
nionych, mówi ^gmunt III 1593 roku, 11 sierpnia. Cod. Diplo. 
regni Poloniae Doggiella, T. IV, p. 411: „ in causa Lesdeorum 
omnes obligationes, inscripłiones, litteras, in universumque 
omnia acta ełc.'^ Wiadomo zaś jest z aktów tej wielkiej sprawy, 
którą od ^gmunta Augusta naznaczeni komisarze tak czynnie 
sądzili, a Zygmunt III dokończył, że Albert na różne cła, myta 
brzegowe, targowe, ponadawał przywileje, które uchylone zostały. 
Fiskalne prawidła w akcyzach, były w piętnastym wieku w Pol- 


Poszesnasłe, Dzieccy *) nie będą posyłani do dóbr 
szlacheckich^ jeśli bądź za pierwszem, bądź za drugiem 
obwieszczeniem łub pozwem, szlachcic pozwany do są- 


8ce. Długosz w księdze XIII, T. 1, p. 578 powiada, że akcyza 
była w miastach polskich ustanowiona. Może lękając się Litwini 
taldei opłaty i takiego ucisku, żądali dla siebie takiej warowni. 

*) Dzieccy byli w Litwie,co najdawniej we Francyi, Niem¬ 
czech i innych krajach byli Missi dominici, czyli posłańcy od 
panującego; ci wymierzali sprawiedliwość, ci nosili rozkazy pa- 
nujących i pilnowali ich wykonania. O takowych urzednikacli 
mamy ślady w dawnych prawach północnych narodów;* za Wi¬ 
tolda już byli znani, pomału ich urząd spodlał, nakoniec ci sę¬ 
dziowie stali się sługami sędu, a posłańcy panującego zostali 
w pogardzie. Woźni zostali na ich miejscu, ale nie w ich wła¬ 
dzy. Kiedy w Polsce nadawano swobody, uwalniano od władzy 
wojewodów, kasztelanów, mincarzów, bobrowników i łowczych; 
w Litwie zabezpieczano od dzieckich. Na ucisk od dzieckich, 
szlachta litewska ośmielała się skarżyć jeszcze przed Kazimierzem 
Jagiellończykiem; w’8zelako aż do unii, byli w większem znacze¬ 
niu. Za Alexandra, zaczęli mieć wojewodowie dzieckich, zupełnie 
różnych od królewskich.* Królewscy za Zygmunta Augusto, jeź¬ 
dzili wykonywać zlecenia nawet w sądowości. Na sejmie 1554 i 
15ŚB roku niosła skargi Żmudź na ich postępowanie i prosiła, aby 
byli przez samego starostę a nie przez dzieckich sądzeni. Król 
odwołał się do aawnego zwyczaju. Za Alexandra w Litwie dzieo- 
cy pilnowali także dobroci monety. Czytałem skargę Homostaj- 
skiego 1499 roku 16 sierpnia, że dziecki narzucał mu pieniążki, 
ważył monetę i wielu tym dozorem uciskał. Kiedy zaczął*być 
frymark monetą, narzucano pieniądze, aby brać metal, stawiano 
mincarzów, aby na jarmarkach dozierali monet, a sw^oje przeda- 
wali Pełne są o tern akta niemieckie; u nas w Polsce opisuje 
Kadłubek, jak Mieczysław Stary szukał ztąd zysku. Widzimy 
w przywileju Konrada księcia mazowieckiego 1237 roku dla mia¬ 
sta Płocka: ,,Moneta cimbus per vim non proiiciatur,^ Przywilej 
Bolesława Wstydliwego 1259 roku 9 maja klasztorowi miechow¬ 
skiemu upewnia: jfQuod monetarius seu theloneaińm cracGvien- 
SIS in foro villae nominatae nullam jurisdictionem sedendi^ 
radiandi, citandi, denarios snos ponendi ełc.habebił^ Ogólne 
mający zlecenia dzieccy, mieli także dawniej i powinności mone- 
łarioruniy których Julian Apostata 363 roku n;ypien^ usta¬ 
nowił i z greckiego Zygosłałen nazwał. 363 roku God: Theodo- 
siano T. 4, p. 59^, li. 12, tit. VII de ponderatoribus, le. 2. 



du stanie '). 

Poshdmnaste, Nadania bądź pismem ® ) i pieczę- 


*) Podobne warunki upewniono Witebskowi 1502, Wołynio¬ 
wi i kijowskiemu województwu 15(>3 roku. 

*) Kiedy panujący zaczęli podpisjrwać, jaki tytuł bvł im da¬ 
wany, kiedy ruski, polskimi łaciński język w przywilejach był 
użyty, w niższych powiemy notach; tu tylko namieńmy: lo, na 
czem piisano przywileje w Polsce i w Litwie? 2o, jaka była ta¬ 
kiego przywileju forma? 

I. Od jedenastego wieku, jak są nasze dyplomata lub tran- 
zakeye oryginalne, aż do panowania Jana Olbrachtii nie używa¬ 
no tylko pargaminu. Kwestya jest wielka, kiedy zaczął z płótna 
papier, jak teraz jest w zwyczaju, być używanym. Montfaucon 
mniema, że w XII. Orlandi Orioine delld słcntipci p. 220 dowo¬ 
dzi, że w ósmym wieku znany nyl ten papier. Jerzego Szwandia 
dysertacya 1787 roku de charta linea anłiąuissima w Wiedniu 
drukowana okazała, że niemasz dawniejszego papieru, jak w trzy¬ 
nastym wieku, W’ 1243 roku, w jednem nadaniu Fryderyka U 
w Gósz w Styryi. Ja mam ułomek kazań w 1246 roku; lecz^ do¬ 
kładność roboty w papierze dowodzi, że musiał być dawniej już 
papier używany. Wszelako u nas w Polsce do publicznej i trwać 
mającej tranzaacyi. nie używano papieru, jak kolo 1495 r., w tym 
roku widziałem dekreta królewskie na papierze pisane. Listy zas, 
zbiory nawet przywilejów, i akta, od 1330 roku byw’ały na pa¬ 
pierze. lilniej znaczące przywileje za Alexandra wychodziły, lecz 
rzadko, na papierze", a w urządzeniu opłat w kancelaryi Piotra 
Tomickiego, za Zygmunta I widzieć, że gdziekolwiek jest wspo¬ 
mnienie o przyw ileju, dodają „pro pargameneo“^ gdziekolwiek li¬ 
sty napominalne, mandaty, nic nie wspomniano; a to milczenie o 
materyale do pisania okazuje, że użyto papieni, którego ceny 
kancelarya nie rachowała. Za Zygmunta Augusta .«»ą częste przy¬ 
wileje na papierze, wszelako i w najpóźniejszym czasie w Polsce 
do rzeczy na wieczność (jakmówią), kancelarya królewska uży¬ 
wała częściej pargaminu niż papieru. 

II. Forma tranzakcyi w jedenastym wieku, jak dział Lubo¬ 
mirskich 1088 roku, i późniejsze, są podłużne. p>T)lomata lub 
przywileje są formie rozłożonego arkusza, dłużej lub krócej ia- 
pisanego , a czasem składane w formę listu. U Normandów robio¬ 
no dwa lub trzy exemplarze partykularnej tranzakcyi; u Anglo- 
Saxonów jednę. W Polsce zdaje się, że robiono tyle exemplarzów, 
ile było potrzeba. Tak działu Adrj^ana z Lubomira dwa docho¬ 
wane były exemplarze do naszego wieku. Kiedy fabrykacya, 
czyli fałszowanie być mogło i zostało dostrzegane, wynaleźli taki 
sposób, ażeby jeden dokument był na dwóch lub więcej stronni¬ 
cach zapisany, potem w międzystronach, gdzie były słowa jakie, 
najczęściej nabożne zapisane, wyrzynano w zęby, aby w przy- 
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cią okazane, bądź świadkami usprawiedliwione, 
zachowane być mają. 


padku potrzeby, jeden exemplarz z drugim był stósowany, a je¬ 
den exemplarz czasem był na kilka części tak rozrzynany, i to 
nazywało sie Diplomata dentitata, lub identiłata, Mabbillon 
de re diplomatica świadczy, że w jednej tranzakcyi było sicdm 
rozerzniętych części. Widzieć o tern Mabbillona, Monasticon An- 
gliae przez Dugdale, Hickesa Thesaurus i dzieła wielu innych pi- 
sarzów. Wszedł ten zwyczaj potem do Niemiec; w jedenastj^^m, 
dwunastym wieku i później, był dość powszechny. Ja jedne tylko 
taką tranzakcyą Jana z Krotoszyna z Pawłem z Jerzowa 1304 
roku do Polski "ściągającą sie widziałem. Przywileju zaś takiego 
dostrzedz nie mógłem. Były wprawdzie w metryce koronnej roz- 
rzynane przywileje i nadania, które Władysław książę opolski 
z swoimi dwoma współrządcami za Ludwika króla nadawali; 
lecz tego tryumwiratu dzieła zniszczono, i dla tego ich nadania, 
które Sie odebrać mogły, zostały przecięte. Tak podobnie testa¬ 
ment Kazimierza Wielkiego uchylony przecięto. 0 tern obszer¬ 
niej w innem miejscu powiemy; lecz to przerżnięcie nie jest spo¬ 
sobem ząbkowania (dentitatio), o którem lu mówiłem. 

*) Pieczątki bądź pod imieniem annullij bądź.5ia«7/i, bądź 
hulli, są w najdawniejszym zwyczaju. Persowic‘i Żydzi już uży¬ 
wali pieczątek. Królowie anglo-saxońscy po nawróceniu swojem 
kładli krzyże. Utrzymują niektórzy, że po zdobyciu Anglii przez 
Normandów, wszedł zwyczaj kłaść włosy z brody lub głowy, i 
że taki jest jeszcze jeden fundusz, jak Monasticon Anglicanum 
przez Dugdale zaświadcza. Miał być także fimdusz klasztoru Ca- 
stcl Aąuae w dyecezyi norwichskiej, który tak sie kończy: ^in 
hujus rei evidentiam sigillum dentibus inpressi y tesłe Muriele 
uxore mea,'^ Hickes w przedmowie do tomu pierwszego dzieła 
Ihesaurus p. 9, zaprzecza istności tych nadań. Lecz w szyscy się 
zgadzaja, źe jeździec na koniu, szyszak, krzyż, kopijnik, pro- 
carz, sa"najdawniejsze emblemata w pieczęciach północnych. Her¬ 
by po pierwszej, a nawet po drugiej krucyacie miały być wpro¬ 
wadzone. O polskich i litewskich mówić będę pieczęciach, i aby 
uniknąć przywodzeń ostrzegam, źe prócz jednego przywileju Ja¬ 
dwigi królowej, który wprywatnem archiw^um księcia Stanisława 
Poniatowskiego zostawał, wszystkie były w metryce koronnej, 
a kopie i opisy mam u siebie. 

Kiedy u nas herby weszły, niewiem; Paprockiego, Okołskie- 
go i Niesieckiego herbarze, nie mają dostatecznych dowodów, a 
podobno na naukę o pieczątkach me rzucili oka. Na tym exem- 
plarzu działu synów Adryana z Lubomira 1088 roku , który był 
w metryce koronnej, był herb Szeczecha Topór, a w samym dziale 
są wspomnieni synowie Adriani de Lubomir armorum Szrze- 
niawa. To może prowadzić do rozważenia, źe herby są dawniej- 
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Poośmnaste. Obiecuje panujący wszystkim radom 


8ze, niż wielu mniema. W dzielczej tranzakcyi między Jaśkiem 
i Witałem de Wielopole 1113 roku, któr§ z archiwum koronnego 
za Jana III do T^ieskowej Skidy przeniesiono, jest na pieczątce 
znak W, naokoło napis: Scarhimirus Pałał. Crac. Nadań lub 
tranzakcyów publicznych nie mamy, jak od panowania Mieczy¬ 
sława Starego, a pie.‘Z§tek czyli pieczęci, jak od Kazimierza 
Sprawiedliwego. W nadaniu wsi Uście ‘1180 roku, jest wyryta 
ciiła osoba; dawność i niedbałość zatraciły napis i ślad na pra¬ 
wym boku tarczy. W nadaniach Bolesława Wstydliwego i Leszka 
Czarnego, s^ tylko osoby z napisami, a na jednej pieczątce, któ¬ 
rej teraz opisania znaleść nie mogę, Bolesław Wstydliwy miał 
na głowie rogatą czapkę, podobną do infuły biskupów lub Opa¬ 
tów ruskich. Henryk obrany za księcia polskiego przeciw Wła¬ 
dysławowi Łokietkowi 1310 roku, w nadaniu dziesięciu jatek, df - 
cem macella, miastu Wschowie, z napisem jest w wosku wyryty. 
Ksi^ęta kujawscy wprowadzili prawdziwe herby. Wprawdzie na 
zapisie polubownym 1263 roku między Kazimierzem księciem ku¬ 
jawskim a Krzyżakami, jest jeszcze na pieczątce osoba z napi¬ 
sem: Castm. I)ux Lanc. et Cui., ale w 1303 roku w zastiiwie 
Krzyżakom ziemi michałowskiej przez księcia Leszka, jest herb 
kujawski pół orła i pół lwa, z napisem; i takich kilka jest umów. 
Władysław Łokietek, który łączył księstwa polskie, użył herbu 
orła całego, i nikt ile mi się zdaje, orła całego pierwej w Polsce 
nie użył. Wyznaję, że całych pieczęci Kazimierza Wielkiego nie 
widziałem, ale choć w popsutych dostrzegłem orła i więcej lub 
mniej czytelne napisy. Lndwik król, za którego (jak niżej po¬ 
wiemy), dawanie tytułu majestatu królom weszło do Polski, wpro¬ 
wadził także pieczęć majestatyczną, to jest obraz siedzącej oso- 
by. która w jednej ręce berło, w drugiej jabłko trzyma, i przy¬ 
wilej swobód 1374 roku taką ma pieczęć z zwykłym napisem. 
Za panowania tego króla, dawała przywileje Elżbieta matka, da¬ 
wał Władysław książę opolski, który bez żadnego prawa, siebie 
Rosi nazwał. W przywileju dla miasta Brzeźnicy 1375 ro¬ 
ku od królowej nadanym, jest osoba z berłem. Książę w nada¬ 
niu wsi Drossowa w samborskiem 1375 roku 29 czerwca, używa 
w pieczęci jeźdźca w szyszaku na konin, a naokoło napis. Ja- 
d^ga nim poszła za Władysława Jagiełłę, kiedy nieprawne dóbr 
Odrowąża przedaży pozwolenie przez Zygmunta margrabiego a 
potem cesarza, Piotrowi Kmicie 1385 roku potwierdzała, jest wrv- 
obraźona w stroju długim, a na głowie jakieś ubranie, podobne 
uo czepka, którego podobieństwie niejakie w dziele Zbylitow- 
skiego o ubiorze kobiet znaleść można, a przy niej orzeł. W Li¬ 
twie jeździec nazwany pogonią^ był herbem czyli pieczątką ksia- 
a potem ich familii czyli plemienia. W‘traktacie 
idbb roku między Olgierdem i Kiejsztutem a Kazimierzem Wiel- 

Bibl pola. O UtewB. i pola. prawach T, Caackiego. 6 
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szlachcie i obywatelom równą sprawiedliwość. Pewny 


kim, dwie 8§ litewskie pieczątki: jedna Olgierda pogoni , druga 
Kiejsztuta z mieczem i tarczą w ręku. Czy to ma dowodzić ró¬ 
żnicę między wyższym a niższym ksiązęciem, czy wolność wy¬ 
boru pieczątek, nie śmiem decydować. Kiedy Władysław Jagiełło 
złączył Litwę z Polską, dwa złączono herby. Wszelako kiedy 
Jagiełło 1386 roku 12 marca posyła do Litwy Skirgajła, używa 
tylko samej pogoni. Kiedy następował rozejm czyli zawieszenie 
broni 1389 roku między Czolnerem mistrzem krzyżackim a ko¬ 
misarzami polskimi, sam oraeł polski tylko wyrażony. W ukła¬ 
dzie zaś o całą Litwę z Skirgajłem 1387 roku, pieczęć Jagiełły 
zawiera pogoń, orła,*niedźwiedzia i żubrzą głowę. W'itołd iiży- 
w;d czasem samej pogoni, jak w zapewnieniu wierności dLa Wła- 
dysław^a Jagiełły 3392 r. 4 sierpnia; czasem w ważnych aktach 

S ieczeci majestatycznej. Tak w przymierzu między Władysławem 
agiełłem i W'^itoldem a Zygmuntem cesarzem 1412 roku, jest 
taka pieczęć Witolda: na jednej stronie Siima tylko pogoń, na 
drugiej osoba siedząca na majestacie, po praw-ej ręce są dwie 
tarcze, na wyższej krzyż, na niższej niedźwiedź; po lewej stro¬ 
nie także dwie tarcze, na jednej pogonią, na drugiej kopijnik, 
napisy na obydwóch stronach. Anna żona W^itolda w dwóch za¬ 
pewnieniach o swojej wierności dla Władysława Jagiełły i dla 
Jadwigi 1392 roku, używa w pieczęci kobiety, trzymającei na 
sw^ojem łonie dwoje dzieci. Swidrygajło w zapewnieniu pokoju 
i spokojności Władysławowi Jagielle 1430 roku i w nadaniu Bor- 
szczówki w krzemienieckiem Piotrowi Myszczycowi 1434 i 1439 
roku, używa majestatycznej pieczęci jak Witold. Syn jego Michał 
w zapewnieniu 1432 roku, że będzie wiernym Polsce, bierze 
w herbie pogoń. Ten herb książętom pokrewnym domu panują¬ 
cego został; wszelako Sanguszkb w wyznaniu 1433 roku, że Rii- 
tno z łaski królewskiej trzyma, ma w pieczątce kopijnika, który 
pokonywa smoka. Zasławski zaś książę Michał w zapewnieniu 
1386 roku, że powróci na rozkaz króla, używn lwa rozpiętego. 
Władysław III w zapisaniu stu grzywien na Oltuszkowie Stognie- 
wowi z Szumska 1443 roku, przykłada pieczęć, na której są tyl¬ 
ko dwa orły i dwie pogonie; taki herb na czerwonych złotjnh 
tego króla widzimy. Lecz przy potwierdzeniu praw Zygmunta 
dla Litwy 1438 roku, król siedzi ma majestacie, jabłko i berło 
w reku, a siedm tarcz, na których są wyrj^te herby wojew^ództw, 
otacza jego osobę. Kazimierz Jagiellończyk w zastawie Rogozi- 
necza w stu grzywnach Zbąskiemu 1457 roku, a Uogożna w trzech- 
set grzy w nach 1458. a dawniej za życia Władysława brata, w na¬ 
daniu iednem Mokosiejowi Deniskowi 1442 roku, używa samej 
pogoni; lecz w zastawie Rowa i Iwanowic Odrowążowi 1466 ro¬ 
ku, na pieczęci wyryte orzeł, pogoń, żubrza głowa i pól lwa, 
i to ożycie ik}nowił w traktacie 1466 roku z Krzyżakami. Różnica 
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wierności, spuszcza się na poddanych wiarę, cnotę i 


więc jest widoczna między pokojowę a pnblicznę pieczęcią. Jan 
Olbracht i Alcxander łęczyli herb litewski z koronnym, a maje¬ 
statyczny pieczęć Alexander przywiesił do statutu 1506 roku, a 
do testamentu w tym roku dodał tylko wyrażenie herbu litew¬ 
skiego. Zygmunt I używał pieczęci majestatycznej, a w niej her¬ 
by narodowe i województw miały miejsce, mniejszej^ z samemi 
tylko obu narodów znamionami w przywilejach, a w listach pry¬ 
watnej z cyfry. Żona jego Sforcia Bona dołożyła w środku herb 
swój, węża z jabłkiem. Zygmunt August używał pieczęei z tcmże 
znamieniem. Po wygasłem Jagiełłów plemieniu obierani królowie 
dodawali herby swoje. Znane sy zęby Stefana, snopki Zygmunta 
III i dwóch jego synów, mie3iyc‘z krzyżem Michała Wisznio- 
wieekiego, tarcza Jana III, dwa miecze ojca i syna Augustów, 
ciołek ostatniego króla. Książąt mazowieckich w trzynastym wie¬ 
ku wddzimy tylko osoby z "napisem. W czternastym wieku od¬ 
mienił się zwyczaj. Przy akcie zjednoczenia się^ ksiyżat mazo¬ 
wieckich z Krzyżakjimi 1326 roku, jest osoba, w jednej ręce tar¬ 
cza, w drugiej chorągiewka; takież samo wyobrażenie w układach 
z Czechami. W nadaniu młyna w Makowie przez księcia Bole¬ 
sława 1432 roku, widzę osobę nadół miecz spuszczajycy. W przy¬ 
wileju 1461 roku Konrada, Kazimierz.ą i Bolesława książąt na 
młyp Klemensowi z Przasnysza, chorągiewka. Pierwszy podobno 
Janusz w 1483 roku, przydał orła polskiego, i taki akt w tym 
roku wydany na pozwolenie kupna wójtostwa w Łomży. Konrad 
książę nadgrodził przodków opuszczenia, i czterech orłów wyry¬ 
ciem ^mnożył herb, jak w przedaży trzech morgów w Brodeczy 
1487 roku widzieć można. Następni książęta aż do ostatnich Ja¬ 
nusza i Stanislaw^a, osoby z chorągiewką i tarczą nie opuścili, 
dodając orła. Bełskich, oświęcimskich i Zatorskich książąt wi¬ 
działem publiczne i prywatne tranzakcye, lecz oprócz sznurków 
i zawiasek, nigdy całej pieczątki nie widziałem. Krzyżacy uży¬ 
wali zawsze w herbie ucieczkę do Egiptu N. Panny, lecz kiedy 
prywatne dawali pieczątki, wtenczas ich wfciściwe były znamio¬ 
na. Pierwsza taka pieczątka w archiwum koronnem, była pod 
1334 rokiem przy zawieszeniu broni z Kazimierzcin Wielkim, i 
na tej pieczęci jest głowa wołowa, a między rogami krzyż. 

Do czternastego wdeku nie była u nis z czego innego robio¬ 
na pieczątka, jak z wosku różnego koloru, najwięcej jednak 
* białego, którego exystencya jest zaświadczona w przywileju 
chełmińskim 1233 roku. W piętnastym wieku zaczęto używać 
noasy, w szesnastym została powszechną.^ Na zawiaskach parga- 
minowych do dwunastego wieku były pieczątki; w trzjmastym 
do ważniejszych pism przewlekano sznurki, potem stało się to 
rzeczą powszechną. Kolor nawet jedwabiu, lubo czasem się zmie¬ 
niał, najczęściej jednak był przez zwyczaj ciągły wprowadzony 
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miłość ‘),iiie oszczędza dobrodziejstw, kiedy naród krwi 


tak, jak i teraz każda prawie kancelarya panującego ma swój 
jedwab. U przywilejów Bolesława Wstydliwego kolor żółty, takiż 
u Leszka Czarnego, Kazimierz Wielki używał zielonego, Ludwik 
i Elżbieta verdepon, Władysław księżę opolski ponsowego; Ja¬ 
dwigi pieczęć wisi na zielonym i czerwonym; Władysław Ja- 

f iełło użył karmazynowego, i ten najczęściej był używany; u 
siężęt mazowieckich był granatowy, z Krzyżakami mieszali bia¬ 
ły, a z Czechami ponsowy; książąt kujawskich paliowy jak się 
teraz wydaje, czyli żółty był w używaniu; książęta oświęcimscy 
na szafirowym. Krzyżacy na białym sznurze zawieszali pieczeci. 
Kzadko krzyżyki przydawano na przywileju do pieczeci. Widzi¬ 
my jednak w nadaniu pola czyli wsi Hodle nad rzeka Tamową 
1378 roku przez Władysława księcia opolskiego Alexandrowi 
Strzelcowi, na którem jest taki koniec: » Pisał Kniazski Pisar 
Kostko Bolesłraszycki na wiki amin 

Przylepiane na opłatku pieczeci, zaczęły być za Zygmun¬ 
ta Igo; wszelako ważniejsze i wieczne nadania miewały wiszące 
pieczęci. 

Prosty rozsądek okazuje, że kiedy tylko sama pieczęć oka¬ 
zywała ważność nadania, łatwe być mogło zfałszowanie. Tak wi¬ 
dzimy mocną troskliwość, gdy za Zygmunta Augusta Przeręb- 
skiemu a Ostafiejowi Wołłowiczowi za Stefana, ukradziono naro¬ 
dowe pieczęci. Dla bezpieczeństwa nawet nosili pieczetarze czyli 
kanclerze z sobą pieczęci, co widzieć możemy w niezgrabnym 
sztychowanym obrazie Łaskiego in słałutis regni 1506 roku, i 
w opisie przypadku Przyrębskiego przez Łukasza Górnickiego, 
w dziejacn za Zygmunta Augusta. 

Kiedy już kończymy te notę, winniśmy powiedzieć, że pie¬ 
częci były własnością familiów. kiedy kto nie miał, pożyczał od 
drugiego, jak Mabbillon de re diplomatica na karcie 148 okazu¬ 
je. W jednym testamencie 1272 roku, złożonym w składzie kapi¬ 
tuły kujawskiej, jest prośba pokorna: cum sigillo careo, aby inni, 
których wymienia, pieczątkę przyłożyli. Widzimy w Łaskim na 
karcie X, a in V, L. 1, p- 5: „Quia filii cum patribus una 
persona jurisdictione censerUur, ideooue słałuimus: guod tn- 
^nłibus patri^ filii dunicucat sigillo paterno et aliud por- 
łare, vel habere non praesumant. 

*) Mikołaj Machiayell, którego Fryderyk II uczcił odpisem, 
a Leopold II grobowcową pamiątką, powszechnie ganiony, tak 
jednak w przefiadzie Osmolskiego de Prawiedniki Polaka, w dzie¬ 
le de Fiincipe c. 13 mówi: „Cum homines ad arbitrium sutifn 
ament, mełuant autem ad j^incipis volunłałem; j^nceps, gui 
sapientia valet, eae, ęuod suae esf, non alienae fiacultatis niti 
siudeat, Napróżno Kalimach nauczyciel od Kazimierza Jagielloń- 




85 


w obronie kraju i sławy panującego nie żałuje. Jeszcze 
raz zapewnia, że swobody od Władysława Ja^ełły, 
Witolda i Władysława III nadane zupełnie i nietykalne 
strzedz, ubezpieczać i zachowywać będzie. . . , , 
Ten przywilej jest datowany 1457 r. w dzień śgo 
Zygmunta, czyli od stworzenia świata 6966 roku *), a 
indykcyi roku szóstego. 


czyka synom przydany, odbierał trzech wieków przekleństwo, że 
radził królowi, jak wywracać wolność narodu. Nie “dwił on, ze 
litość jest jedno co słabość, a surowość co po winnic. Powiadał 
on, że odwaga na tronie w pokoju, jest mniej potrzebna, kiedy 
opór prawu powinien być niepodobny, a przywłaszczenie praywi- 
leiów tronu przez swobody szlacheckie wprowadzi nieraąd, od¬ 
kryje przepaść, w której zupełne stępienie 

choć niewcześnie, potrzeby tęgosci zwierzchniej władzy. Te kilka 
słów przywiedzionych z przywileju Kazimierza, są jego duszy 
przez historya niezaprzeczonym obrazem, . . . 

*) Powbz^hne jest mniemanie, że liczba cyframi jest wyna 
lazkiem Arabów. Łacinnicy i Grecy 

czyli jak nazywamy teraz kościelnej. Pod Kalifeni Valed, ja 
Theophanes Ókronographiae na karcie 314 powiada, odmienni 
Arabowie w rachunkach skarbowych rachunek literami greckie 
mi, a tak liczenie rachmistrzów miało odmienić pos^tac dowodze¬ 
nia prawd matematycznych. Równio algebra miała byc od beDra 
Araba wynalezioną; ten rachunek cyfrowy, tak dali 
chodnim państwom, jak od nich brali pisarzow oryginalnych, któ^ 
rych tłómaczenie, acz rzadko, utracone kipli 

Casiris in bibliotheca hispanico-atabica p. 3i0, 3(1 z arabski^ 
pisarzów okazał, że tego narodu pisarze, wynalezienie algePiy 
przypisują jednemu z geometrów greckich Diophantowi, o ktorr 
go sześciu księgach patrz Fabrycyusza Bibliotheca graeca tom 4, 
p. 12, 16. Robertson w dziele Recherches sur 
wał, że cyfrowa liczba pochodzi od Indyanów Yilloisin Ane^o- 
ła Graecorum tom 2, p. 152, 7, dowodzi, że rachmistrze łacto^y 
i greccy tej rachuby przed piątym wiekiem używali. Z zatrace¬ 
niem nauk, zniknął ten sposób rachowania. Arabo^e przepisując, 
czyli bardziej tłómacząc rekopisma, tego sjjosobu pożyczali, a 
w rachunkach także różną, ale znajomą liczbę wzieh za prawidło. 
Dopiero zachód w XI wieku miał wrócić do zwyczaju, i ten dosc 
dawno, choć niewiele używany, upowszechnić. Ja aiii 
ani Arabów nie chce uniżać lub podnosić zasługi; wiem wlko, 
że w Polsce przed Kazimierzem Wielkim nie widziałem cyter a- 
rabskicb w przywilejach. W jednym traktacie teologicznym, czyn 
komentarzu Joannis de ÓTacovta 1332 roku, widziałem 
arabskiemi zwane: a oprócz dwóch przywilejów Kazimierza w. 
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Talu to przywilej Kazimierz Jagiellończyk król ’) 


jednego Elżbiety, do panowania Władysława Jagiełły w tranzak- 
cyach publicznych cyfrowej liczby nie widziałem. W piętnastym 
wieku zaczęły być powszechniej w Polsce używane. Wszelako 
w nadaniach, literowa liczba dość często łacińska a n«ajczęściej 
ruska, została użyta. Niech ta uwaga zastanawia czytających przy¬ 
wileje. Byłem świadkiem, jak przez taką niewiadomość jedno 
miasto utraciło dobrodziejstwo po Jadania "wielości łanów, literą 
ruską k, czterdzieści znaczącą, wyszczególnionych. 

*) To słowo król, jest prawdziwe słowiańskie. W Serwii pa¬ 
nujący, nazywali się w greckim języku despota, a w swoim dya- 
lekcie fcru/ lub crdl. Uczenie i pracowicie to znaczenie wywodzi 
Dli Cange in Glossario graeco p. 751, i Stritter Memoriaepo- 
vuloTum etc, t. 2, p. 157. Wyraz ten przyjęty został przez Gre¬ 
ków, kiedy o władcach Serwii rzecz czynią" Nicefor^ Gregoras 
p. 125, 144, 145, 180 i 221. Cantacuzen p. 80, 129, 1 1, 261, 290 
i 488. Chalcondylas p. 11, 124. Pachymeres t. 2, p: 174,195, 204, 
to nazwisko urzędu wspominają. Od Greków poszło do Turków, 
jak w Leunclawiuszu Pandectae łurcicae p. ^2 widzieć można. 
Kiedy istotnie to nazwisko kral, zaczęło być używane, nie wiem. 
Dzieło Konstanty na Prophyrogenita w‘X wieku ł>e administran- 
do imperio c. 29, pagina 87, uczy nas, że Serwowie, Sklabowie, 
Chrobaci: „Principes vero hae genłes non habent pra eter zupa- 
nos senes.^ Wiemy, że Dymitr Suinimir, czyli jak Tiirocz i Bon- 
fini nazywają Zuinmir, od Grzegorza VII 1076 roku wziął tytuł 
jak Stritter t. 2, p. 167 okazał; a zatem mógł wtenczas ten 
tytuł w Serwii być utworzony czyli bardziej użyty. Zwłaszcza to 
moje mniemanie zdaje się być przez to usprawiedliwione, że pi¬ 
szący o kralu, po tej epoce zmiany tytułu żyli i pisali. Wiadomo 
nam jest z Luitpranda biskupa kremońskiego poselstwa od Otto¬ 
na III do Carogrodu w drugim tomie Antiąuitatum italicarum 
Miiratorego, że Grecy królów nie umieli, czyli bardziej nie chcieli 
nazywać, i w zepsutej łacinie dawali nazwiska. Złączeni potrzebą, 
wymuszonem pokrewieństwem z władcami Serwii, a uniżeni bo- 
jaźnią cesarze carogrodzcy, dawali tytuł, którego dobrze niby nie 
rozumiejąc, swojej i cudzej dogadzali próżności. Powiedział ChaJ- 
condylas de rebus turcias pag. 77 w dziejach koło 1350 roku: 
„Haud me fugit Trybalos (Serwijczyków), Mysios fBulgarówj, 
lllyrioSy Polonos et Sarmatas eadem lingua uti. My oddając 
sprawiedliwość uwadze Chalcondyla, w kilkunastu rozgałęzionych 
rodzajach mówienia Słowian, musimy (iż tak rzekę) wędrować dla 
znalezienia źródłowych słów. W czeskim znajdujemy słowo kraly 
jak w przywilejach Karola IV przez Pelzela wydrukowanych wi¬ 
dzimy. U nas w nmdawniejszych pismach polskich nie widzimy 
słowa kral ale król; i taż sama odmiana litery o za a, jest jedną 
z dawnych różnie dyalektn polskiego od czeskiego. Wiemy, że 
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i wielki ksiądz, czyli książę *) litewski wydał; a Litwa 
i dar, i imię dającego *) w dziejach, i w wdzięcznej pa¬ 
mięci umieściła. 

Wprowadziliśmy czytelnika do historyi prawa kra¬ 
jowego, a szczególniej Litwy. Nie rozbieramy obszerniej 
kwestyi, jak najdawniej czas rachowano w Litwie, czy 
na dnie, czy na nocy *), bo to bardziej do nauki sta- 

despota nie było imieniem tak strasznem. jak późniejsze okrzy¬ 
knęły pokolenia; a język grecki dając potrzebie i próżności dwo¬ 
ru ^carogrodzkiego różne w stopniowaniu urzędników nazwiska, 
zostawił późniejszemu czasowi inne tłómaczenie. Może też i kral 
nie miał tego znaczenia, kiedy tylko urzędnicy sami władali Sło¬ 
wian narodami. Lecz to wszystko są obce temu działu wnioski. 
Okazałem jednak, że to słowo i znaczenie kral, a u nas król, 
przyjęte przez obce narody, jest prawdziwie słowiaóskicm. 

') Kniaź, knees, kniez, w różnym słowiańskim dyalekcie, 
znaczyło książecia, czyli jednę z pierwszych osób, principalem 
personom. W Czechach dość długo mówiono knez hiskop ^ 
czono tytuł uczczenia z tytułem urzędu. Przyzwyczajono się brać 
jedno za drugie i zdawało się w mniemaniu średnich wieków, że 
tytuł od losu urodzenia dany, jest wielki, kiedy wyrówmywa 
świeconemu księdza pomazańca godności. Książęta wiec w tym 
czasie kiedy gramatyka polska jeszcze logicznych prawideł nie 
wydala, mieszano z księżmi. Mówiono^ w ruskim: weliki kn\^ 
litowski, po polsku przctlómaczono trieZAri ksiądz litewski. Ró¬ 
wnie książęta mniejsi ten tytuł brali. W sprawie o porwanie p. 
Ostrogskfej przez Łukasza Górnickiego dwoma mowami ozdobm- 
nej, widzimy, że Sanguszko i Ostrogski mają tytuł ksiądz. To 
jednak było dziełem woli pisarzów, ale nie powszechnego zwy¬ 
czaju, kiedy za Zygmunta I w różnych aktach, książęta pisali się 
książętami, tylko że litera k zaczynała obydwóch, ś^ęconej i na¬ 
danej* imieniowi godności nazwiska. Różnica ortografii w znacze¬ 
niu tych stanów, nieco później weszła ♦). . 

W potwierdzeniach późniejszych, zawsze odwoływali się 
książęta litewscy do tego przywileju, dla którego Litwa cześć 
sprawiedliwą poświęcała. . . 

®) Rachowano w Germanii i w spólnych obyczajami narodacn 
nie na dnie, ale na nocy. Mówi Tacyt w dziele o obyczajach 
Germanów „nec dierum numerum, ut nos, sed noctium compu- 
tanł^ toż samo Juliusz Cezar w kiędze VI komentarzów mówi o 
Gallach. Toż samo w roku ósmym praw Aethelstana króla Anglo- 
Saaonów; równie w ustawie króla Iny. Mabillon de re dipl^a- 
tica p. 512 przywodzi Placitum Caroli M. contra Tinguljum^ 
qui post XLI indicłas nocłes non comparuit 812 roku, także 
w r. 50 i 53 prawa uplandzkiego o tem czytamy. Loccenius 

*) Driś rótoica ta mowu znikła, «dyż po większej częfici przyjęto ra zaaadf 
oiywsuiie kt zamiaat *, we wizyztkich awojekich wyrazach. B. 
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roiytności należy; ale wypada dość praeowicie i dość 
nudnie mówić o czasopisma w Litwie prawidłach. 


0 datach w pnywilejarh i lapisach. 

Widzimy w tym ziemskim przywileju i w innych, 
a nawet w partykularnych tranzakcyach: lo, daty od 
stworzenia świata; 2o, Indykcye. Kozbierzmy każdą rzecz 
z osobna. 

I. Era konstantynopolitańska lata rachuje od stworze¬ 
nia świata '), a powszechna opinia wschodu rok pierw¬ 
szy ery łaski, czyli urodzenia Chrystusa, stanowi w r. 
5509, a w ostatnim r. 194, w początku 195tej olim¬ 
piady *). Od siódmego wieku zaczęła się na zachodzie •) 


w dziele Anłiguiłałes Sveo-Chthicae na karcie 18 okaznje, że 
podobnie rachowano w Szwecyi; jakoż w dawnych szwedzkich 
prawach czytamy „tiox st cltitius^. W litewskich pieśniach (jak 
mi Nielubowicz mówił) 8% czasem rachunki noc. Lecz^ od Jagieł* 
ły, przynajmniej w prawach i pismach, tego liczenia nie używano. 
Podobno używanie kalendarza kościelnego zallumiło dawny 

zwyczaj^^ pierwszego września zaczyna się rok; rachowano do 
urodzenia Chrystusa lat 5508, miesięcy 3, dni 25, Pezron Anłiąui- 
ii des temps defendue p. 20, 28. 

Olimpiada od igrzysk olimpijskich, które w cztery lata 
w czasie jesiennego przesilenia dnia z nocę, nad rzeka ^pheo 
w Elidzie z woli pierwszej Herkulesa a potem we trzy lub czte¬ 
ry wieki przez Iphita zostały wprowadzone. Pierwszy olimpiadę 
rachuja od zwycięstwa Choreba w igrzyskach 776 roku przed erę 
zwyczajna. PoIyb‘podobno jest najdawniejszy z greckich pisarzów, 
którzy olimniad w rachunku użyli. Timeus za Ptolemeusza Phi- 
ladelpha, Eratosthen za Ptolemeusza Evergeta, wzięli rachunek 
olimpiad na miejsce obliczeń rz%du archontów i pa^wania kró¬ 
lów lacedemoóskich. Patrz o tern Marshama Canon Chronicus p. 
449, l'arł de venjwr les dałeś. Seldena Commentarii Matmo- 
rum arundeliensium. 

») Beda rozszerzał w Anglii tę now§ erę, pow8zechn§ st^ 
sie w dziesiątym i jedynastym wieku; jak pomału ta eia wcho¬ 
dziła w zwyczaj, patrz Mabillona de re diplomaticcu \ V art de 
verifier les dałeś. W Hiszpanii do czternastego wieku używano 
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o cztery lata mylna rachuba Dyonizego ^), czyli od uro- 
dzenia Chrystusa powszechnie wprowadzać. Równie 
w tym czasie na wschodzie zaczęło się od początku 
świata liczenie * *), trwało w Carogrodzie do upadku 
państwa w 1453 roku i trwało w Rosyi do 1700 r. •). 
Różni się tylko era kościelna od ery państwa, że pierw¬ 
sza 21 marca, druga pierwszego września bierze po¬ 
czątek. Nie wchodźmy, czy słowiański obrządek pier¬ 
wej był w Polsce, niż rzymski ^). To zagłębienie się 
w obcych dziejach celowi tego pisma, nie okaże uży¬ 
wania dat, o których mówimy. Nie znano w Polsce 
innej ery, jak łaski, czyli od narodzenia Chrystusa. — 
Lecz w Litwie sposób używania dat, podlega większe 
mu rozbiorowi. Książęta poganie w tranzakcyach pu¬ 
blicznych z obcymi, używali języka i dat, których chcia- 


ery Juliusza Cezara, 38 lat przed zwykłą erą; pochlebstwo utwo¬ 
rzyło te epokę, zwyczaj ją utrzymał. 

') Kerwszy jest Dyonizy £xigaus 532 roku, Który erę od 
narodzenia Chrystusa wprowadził, pomylił się o czte^ lata. Już 
to Scalliger w dziele Thesauras łemporum, Pagi in Uritica Ba- 
roniiy ^rdynał Norris w dysertacyi de Paschali lĄiłmopim Cy- 
clOy i wszyscy czasopisma pisarze, do oczywistości dowiedli. 

*) Od 681 roku najwięcej ta era weszła w rachunki historyi 
na wschodzie. Pezron loco citało. U arł deverijier les dałeś. 
Scipio Maffei Istoria d^lomatica. 

Vie de Pierre Premier i niezaprzeczone Rosyanów świa¬ 
dectwo. 

Stredowski in Mor arna Sacra p. 231, za nim Friese Bet- 
trdge zur Reformałions-Geschickte ersłer Theil chcą dowodzić, 
że słowiański obrządek był pierwej do nas wprowadzony, jak 
obrządek łaciński. TPatrz w’ażne w tej materyi dzieło Assamani 
Origines ecclesiarum slavonicamm w tomie III. My w tern 
miejscu tej kwestyi nie chcemy i nie śmiemy decydować; ale mo¬ 
żemy zapewnię^ źe od Mieczysława w Polsce, obrządek łaciński 
był panujący, a sprowadzenie czeskich kapłanów za Jadwigi do 
kościoła śgo Benedykta w Krakowie, o czem, oprócz dziejów. 
Długosz in libro beneficiorum pisze, i trwanie tego funduszu aż 
do czasu króla Alexandra. nic nie dowodzi za jednem lub dru- 
giem twierdzeniem. Wreszcie powtarzamy, eiystencya pierwsza 
liturgii słowiańskiej nad łacińską w Polsce, należy do wieku IX, 
w którym co do sposobu uważania czasopisma wszystko obcem, 
co do tego dzieła znajdujemy. Naostatek iinie Polski przed X 
wiekiem nie było znane. 
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no * *), bo w swoim języku (ile się zdaje) nie mieli abe¬ 
cadła; a nadto ti-aktaly od nich dawane, biorący chcieli 
zrozumieć. Pieczątka dawno na północy znana wy¬ 
rażała i świadczyła wolę panującego. Synowie Olgier¬ 
da z Uliną księżniczką i właścicielką Witebska spło¬ 
dzeni, w wierze greckiej, czyli w wyznaniu ru- 
skiem byli ochrzczeni ^), mogli używać daty wscho¬ 
dniego kościoła. Lecz Jagiełło, czyli (jak sam siebie 
nazywa) Jagałło ^), przyjąwszy chrzest od łacińskich 
kapłanów, rozszerzając wiarę dla Jadwigi katoliczki, 
dając nawet żonie i panom polskim braci swoich w za¬ 
kład, że dotrzyma słowa ^), w zupełnej był uległości 
prawom, zwyczajom i opinii kościoła zachodniego ®). 
Z tej więc przyczyny (jak rozsądnie mniemać można) 
używał jedynie datę zwjTzajną wówczas i teraz na 
zachodzie. Opuszczam różne tranzakcye łacińskie , — te 
mogły mieć cechę nałogu lub opinii pisarza. Lecz przy¬ 
mierze Grze)::orza księcia smoleńskiego w pierwszym ro¬ 
ku panowania Jagiełły nad Polską, w ruskim języku, 
ma naszą epokę ^); w nadaniu Skirgajlowi Grodna ®), 


') Mam właśnie potwierdzenie oryginalne układu o granice 
między Litwą a Mazowszem, które Kiejstut w przytomności bra¬ 
ta Olgierda temi kończy słowy: Datum O-rodnae feriasecunda 
post Festum Laurentii anno 1358. Traktat z Auglią 1342 roku 
ma podobną datę. Traktat z Kazimierzem Wielkim żadnej nie 
ma daty, tylko po napisaniu tranzakcyi, są dwie pieczęci. Z ks. 
niskiemi używano rachunku od stworzenia świata. Z Krzyżakami 
są umowy po niemiecku z naszym rachunkiem. Kilka podobnych 
umów jest Witolda z Jagiełłem; lecz już o tem mówiliśmy. 

*) rntrz notę o pieczęciach pod 1. 347. 

*) Maciej Stryjkowski" 

*) W plenipotencyi starania się o Jadwigę i dania obietnicy 
nawrócenia się do wiary 1385 roku. Ory^nał jest w składzie 
kapituły krakowskiej; ja mam autentyczną" kopią. 

*) Kilkanaście w tej mierze jest oryginalnych tranzakcyj 
w archiwum koronnem, a u mnie są autentyczne kopie. 

•) Mówię tu podhig powszechnego zdania, wiem że mu dys- 
sydenccy pisarze stronność dlaHussytów przypisywali. Ja nie wi¬ 
dzę przyczyny w tem miejscu o tem mówić. 

’) Poaleto Swiałaho narozdenia tysiacza trysła osemdesiat 
szesłoho. 

*) Na skonterskich łowach 1387 roku. 



w przysiędze Dymitra księcia Druckiego w prywa¬ 
tnej tranzakcyi ustąpienia Uzwartowa przez Machnę 
Uzwartowską Jachnie KijskieJ ^), w nadaniu na pięć 
lat Stokliszek *), równe zachowane prawidło. Książęta 
i szlachta mołdawska, począwszy od aktu przysięgi I- 
waszka syna Petra aż do 1433 roku, innej epoki 
w umowach z Polską nie używali. Jedna tylko zasta¬ 
wa dwóch włosciów Ringale siostrze Witolda, ma 
wschodnią datę ®). Widać więc, że kiedy Mołdawia 
w tern jednem tylko piśmie, które do Witolda się ścią¬ 
gało, użyła rachunku wschodniego, zachowj^wali dla 
Jagiełły obrządkową uległość, Litwa nie mogła uchy¬ 
biać życzeniom swego pana. Mam przed oczyma Wi¬ 
tolda i Swidiy^gajła przywileje. Pierwszy w czasie za¬ 
targów z Władysławem Jagielłem miał czasem używać 
greckiego rachunku ’), lecz te przywileje (które wi¬ 
działem) zachodnią mają datę. Swidrygajio, choć miał 
mnicha czyli czerca sekretarzem ®), nie odmienił stylu 
kancelaryi ®). Władysław III bawiąc często w Węgrzech, 
za przykładem ojca datował przywileje *"). Dopiero za 
Kazimierza Jagiellończyka zaczęły się w kancelaryi 
litewskiej rachować lata od stworzenia świata. Jeszcze 


*) 1401 roku. 

^ 1414 roku. 

^ 1430 roku. 

^ 1401 roku. 

*) Szerest i Wolocbowiec. 

•) 6929 roku; dla uiepowtarzania, w tem miejscu zapewniam, 
że tych wszystkich przywiedzionych tranzakcyj mam kopie zgo¬ 
dne z oryginałami. 

’) Sam nie widziałem, ale zmarły Nielubowicz mi to powie¬ 
dział, którego świadectwo do wiadomości dziejów o Litwie, jest 
niepodJegłem powątpiewaniu. 

®) W przywileju nadającym Piotrowi Myszczycowi Borszczów^- 
kę w krzemienieckiem podpisał się y,Mnohohryszny Izaak taki 
pokorny lytnł brali mnichy czercami zwani, i podobno jeszcze 
teiaz biorą. 

®) W przywileju dopiero prz 3 rwiedzionym 1434 roku i w wie¬ 
lu innych, których kopie mam u siebie. 

*") Nie widzii^em ruskich przywilejów tego króla, i owszem 
te, które są na Wianiu, znajdują się w przekładzie ruskim. 
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omowa z księciem Fiedorem Lwowiczem Odojewskim 
ma naszę datę '). Jednak już wyznanie przez księcia 
Fiedora Worotyńskiego, że Kozielsk od króla trzyma, 
a jego zięć książę Mozajski b^zie wiemy Kazimierzo¬ 
wi, jnż liczy lata od stworzenia świata *). Odtąd za 
tego króla łacińskie przywileje miały zacbodni, ruslde 
zaś w czasopiśmie grecki rachunek. Za Alexandra, kie¬ 
dy przez ożenienie z Heleną wzmocniły się z Rosyą 
związki, a królowa dla uwieńczenia skroni koroną, nie 
chciała wyznania przodków swoich się wyrzec ®), kan- 
celarya litewska stała się prawdziwie raską, i w tran^ 
zakcyach tym językiem pisanych, era zachodnia pra¬ 
wie wywołana. Za Zygmunta I była mięszanina w a- 
ktach. Łacińskie miały zawsze zachodnią, ruskie w po¬ 
czątku wschodnią ♦), potem zachodnią ‘). Za Zygmunta 
Augusta w kancelaryi już nie używano ruskiej czyli 
greckiej rachuby; tylko do czasu króla Stefana przez 
grzeczność dla samowladców Rosyi, ich liczby lat od 
stworzenia używała w espedycyach do Moskwy kan- 
celarya litewska *). Kler grecki, a poteni grecko-rosyj- 
ski, do panowania króla Stefana jedynie w Litwie i 
w Polsce nawet trzymał się co do rachunku lat caro¬ 
grodzkich prawideł. Od tego zwyczaju zaczęli się wy¬ 
łamywać najpierwej książęta Ostrogscy Za Zygmun¬ 
ta in Melecyusz patryarcha alexandryjski, w liście do 
króla pisanym wschodnią obcą, zachodnią erę swoją 
ręką dopisał *). W tym samym czasie był synod 


•) 1447 roku 20 lutego. 

•) 6986 roku. 

*) Nie chciano koronować, bo nie była katoliczkę. Mam 
w mojej bibliotece wspaniały pontyfikał Erazma Ciołka biskup* 
kockiego, za króla Alexandra pisany: imię króla umieszcza, a 
na karcie 62, kiedy koronacya królowej opisana i wymalowana, 
imię królowej opuszczono. , , 

*) Przywileje do 1520 roku i trochę później. 

Od 1620 roku. 

^ Patrz księgi poselstw w metryce litewskiej. 

’) W listactf i tranzakcyach. 

•) MDXCV1I (1697). 


w Brześciu *). Ci co za przewodnictwem Michała Ra- 
hozy, Hipacego Pocieja i Cyryla Terleckiego, połączyli 
gię z kościołem rzymskim, położyli naszą a co z Ni¬ 
kiforem proto-syngelem aleiandryjskim zostali posłu¬ 
sznymi patryarsze carogrodzkiemu, umieścili grecką e- 
pokę *). W aktach przeciwko Melecemu Smotryckie- 
mu % niezjednoczeni z katolikami dają dwie daty ®); 
książki duchowne, jako biblia ®), homilie ś. Bazylego 
obydwie w Ostrogu, dzieła ś. Jana Chryzostoma, ta 
pierwsza książka po przeniesieniu drukami z Os^oga 
w Kijowie wydrukowana ®), noszą obydwóch obliczeń 
wypisania. Jeszcze później starowiercy czyli Filiponi 
greckiej rachuby, lecz między sobą używali ®) i podo¬ 
bno jeszcze używają. 

II. Gdzie szukać mamy słowa Indictio i pewnego 
znaczenia tego wyrazu, wielu badało. Po ich pracowi- 


*) Dla zjednoczenia się z kościołem rzymskim zebrany 1597 
roku. Przeciwnie myślący równie się zJechalL Pierwsi w cerkwi, 
drudzy w domu murowanym mieli swoje zasiadania. 

*) Ten synod jest opisany przez księdza Skargę, a wydru 
kowany tegoż samego roku. 

«) Patrz dzieło Apocrisis przez Philaletha, przypisane Jano¬ 
wi Zamojskiemu, w którem ważne są w tej materyi pisma i ko- 
respondencye. , ., . • 

^ Opat czyli archi-mandryta dermaóski, o lekkość i porzu¬ 
cenie wyznania greckiego osKarżony, czynił w cerkwi kijowo- 
peczarskiej wyznanie posłuszeiistwa carogrodzkiemu patryarsze, 
a w Krakowie prz\"siągł podległość Rzymowi.^ Kilka dzieł wyszło 
na obronę i obwinienie Sraotryckiego. Dość ciekaw'e pismo La-^ 
ment ceikwi tcschodni^ przez Morochowskiego w tej materyi 
czytać można. 

s) 1623—7132 roku. 

«) 1581 roku, o której patrz Jo. Koblic. Inp-oductio in hi- 
storiam et rem liłterariam Slamrum, p. 19 i 21. Dawid Clć- 
ment Bihlioteaue curieuse t. 3 p. 442. 

») 1594 roku, najrzadsze z drukarni ostrogskiej dzieło; nie wi¬ 
działem, jak jeden exemplarz w mojej bibliotece, a o drugim 
słyszjdem. 

•) 1624 roku. 

Filiponi podzieleni na dwa przedziały popowców i diakow- 
ców, a na różne rozj^eżeni opinie, godzą się, że dawny tylko 
rachunek wschodni Jest zgodny z prawiałami religii. 


tern a mniej szczęśliwem badaniu, wyznajmy albo nie- 
wiadomość, albo wątpliwość. Poezątek miał być od na¬ 
znaczenia świąt ^). Jakób Godofred ®) przywodzi jedno 
mniemanie, że od odleglejszych narodów co pięć lat * *) 
brali cesarze carogrodzcy złoto, w drugiej lat kolei sre¬ 
bro, w trzeciej miedź i żelazo; a tak w obiegu tych 
trzech pięcioletnich peryodów, zaczynał i kończył się 
piętnastoletni peryód, Indietio, to jest wskazanie gatun¬ 
ku metalów. Speelman namieniwszy, że u Rzymian by¬ 
ły Indykcye, daje jednym imię fiscalesj poborowe, dru¬ 
gim militareSj rekrutowe. Pierwsze, czyli epoki odmiany 
podatków widzi w Kassyodorze drugie w Pliniu¬ 
szu ^). Baronius w dziejach kościelnych tłómaczy swe 
mniemanie, że od epok naznaczenia wielości zapłaty 
żołnierzom, rachowano indykcye ®). Jeżeli zaś godzi 
mi się dać moje zdanie, to jest, że co piętnaście lat 
odmieniała się taryfa podatku i wyznawanie dochodu 

{ dacących podatek, a kiedy nie w jednym czasie w ca- 
em państwie ta epoka była stanowiona, ztąd namno¬ 
żyły się różnice epok indykcyów ’^). Przer>vijmy dalszy 
tłok mniemań, te obciążają pamięć, a nie doprowadzą 
do naszego celu. Zobaczmy: lo, kiedy zaczęły być in¬ 
dykcye— 2o, jakie są znane — 3o, jak onych rachunek 
może być znaleziony—nakoniec, jak ich znalezienie jest 
niepewne albo niepodobne. 

L Za Konstantyna W. zmieniła się wiara, postać 
rządu i opinie. Olimpiady wzgardzone ®) a indykcye 
wprowadzono. Pierwszy jest ś. Atanazy, który do aktów 


') Edicunt regeSyindidt f^ta sacerdos, 

W przedsłowiu ad coaicem Theodosianum i w komen¬ 
tarzach 

•) Peryod pięciu lat nazywał się lustryim. Patrz o tera dzieło 
żUexandri ab Alexaruiro dierum gentalium Ii. V. c. 27. Pom- 
poniusa Lcta de Magistratu Rcyrnctnorum c, de Censoribus, L*art 
de verifier les dattcs. 

’W księdze 4. li. 42. 

W pariegiryku do Trajana. 

•) Pod rokiem 312. 

’) O tein nieco niżej. 

^ Co sa olimpiady mówiłem pod netą 35^ 
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soboru przyłożył rok XIV indykcyi * *). Najostrzejsza 
krytyka, me może dalej posunąć wątpliwości o używa¬ 
niu tej ery w aktach publicznych, jak do panowania 
Konstancyusza syna Konstantyna Wielkiego “). Czwo¬ 
rakie a między sobą różne indykcye w samym zbiorze 
Teodozego okazano ^). Powszechniej przyjęta opinia, 
dala tablicę indykcyów od 313 roku ^). To mniemanie 
do jednego rodzaju indykcyi służy, ale nie do wszyst¬ 
kich Jakie w Litwie co do tej rachuby przyjęto 
prawidła, nieco niżej powiemy. 

II. Już powiedzieliśmy, że w erze konstantynopo¬ 
litańskiej patryarclia 21 marca, cesarz 1 września roku 
kolej zaczynali. Indykcya dwojaką zaczynała w Caro- 
grodzie epokę. Od Igo września, to jest początku roku. 
Tej dopiero zaczęli używać cesarze od Justyniana, tej 
używają najwięcej pisarze w wspaniałym zbiorze dzie¬ 
jów carogrodzkich **), ta rachuba przeszła do kilku 
państw włoskich Druga nazywa się Constantinopoli- 
tano-Constanliniana albo Caesarea. Ta zaczyna się od 
24 września, od Konstantyna Wielkiego aż do Justy¬ 
niana była używaną, przeszła do Niemiec, i jeszcze 
w aktach, które notarii publici piszą, jest jedynie uży¬ 
waną. Trzecia antyocheńska zaczyna się od miesiąca 
Igo maja, zowiącego się Yiar, a bierze początek 314 
roku. Czwarta dyecezyów, themów czyli prowincyów 
afrykańskich 315 roku. Piąta indykcya rzymska od 313 


') Ten Bobór był 341 rokn, indykcyi 14; rok przyłączony, wy¬ 
pada więc, że od 312 roku mchowano pierwszą imiykcyą, i ten 
nichunek Atanazego był jedną z przyczyn, które Baroniusza 
n:ikłoniły, że w 312 roku początek indykcyi naznaczył. 

*) Patrz przedsłowie Jakóba Godoireda do zbioru praw Teo¬ 
dozego. 

^ Patrz kilka razy przywiedzione dzieło Jakóba Godofreda. 

W dziełach. Uart de verifieT les dałeś. Nouveau traiti 
diplomałiąuc. 

Od 312 do 315 roku rachują eię różne epoki indykcyów; 
jakżeż do jednego roku wszystkie stósować. 

•) In corpore historiae byz intinae. 

^ Patrz o tern w różjDych dysertacyach Mnratorego in anti- 
ąuiłaHbus Iłaliae. 
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roku najpierwej rachowaDa od Igo września, jak w li¬ 
stach Grzegorza VII widzimy * *). Ten sam Grzegorz 
zaczął potem rachować początek od rocznej kolei 25go 
marca *). Innocenty II od Wielkiejnocy *), Alexander 
in od Igo stycznia zaczęli liczyć ^), i tak powszechnie 
przyjęty zwyczaj. Inne obliczenia nie mają wpływu do 
naszych dziejów. Usimmy je od naszej uwagi. 

ni. Ze wszystkich epok czasopismowych, sprawie¬ 
dliwie mówi Petayius ^), rachunek indykcyów podlega 
najczęściej wątpliwościom i skutku pożądanego często 
nie przynosi,bo niemasz przydawanej liczby do każde¬ 
go lat biegu, jak do olimpiad przydawano. Do pozna¬ 
nia rachunku indykcyów, trzy wiersze łacińskie są ska- 
zówką •). Lecz że kilku miesiącami zaczyna się pier¬ 
wej rok grecki niż łaciński, indykcya stambulska czyli 
carogrodzka, musi się różnić o rok jeden od indykcyi 
rzymskiej ^). 

IV. Widzieliśmy że rachunek lat podług ery rzym¬ 
skiej', był jedynie przyjęty w aktach za Władysława 


•) li. I. ep. 29. 

N(mveau traiłe diploinatigue. V, p. 238. 

*) Ib. p. 266 z dwóch buli 1138 roku dowód jest wyjęty. 

*) Ib. tudzież Uart de verifier les dałeś i powszechna w tej 
mierze zgoda pisarzów o nauce dyplomatycznej. 

W dziele de rałione temparum. 

®) Te znajome wiersze dają w obliczenia prawidło: 

„Si per guindenos Domini dwiseris annos 

„His tribus adjunctis certa indictio patebit, 

„Si nihil excedił, guindena indictio cuirił^ 

Tak np. chce wiedzieć jaka jest indictio na rok 1800, dod^ę 
lat trzy i dzielę ‘przez 16 czy liczbę indykcyów, łamana liczba 
pokazuje rok trzeci indykcyi. Chcę wiedzieć jaka liczba indyk- 
cyj przypada na rok 1797, gdy po przydatku lat trzech żadna 
łamana liczba, w liczbie 1800 me wychodzi, więc kończy się rok 
piętnasty, a zaczyna się pieiwszy. 

^ Rok ery carogrodzkiej zaczyna się pierwej, Igo albo 24g;o wrze¬ 
śnia, rok zaś łaciński zaczyna się Igb stycznia, zatem nie trzy, 
ale cztery lata należy dodawać do roku, którego liczbę kolei 
indykcyi chcę znaleść; tak w 1797 na zachodzie jest rok piętna¬ 
sty, a w Carogrodzie pierwszy indykcyi. 
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Jagiełły '). Zawiera metryka litewska za tego panowa¬ 
nia kilka tranzakcyj, w których rok opuszczony, indyk- 
cya czyli indictio dodana. Powiemy jeszcze o tern nieco 
niżej. Bolesław Swidrygajło chciał godzić zwyczaje 
wschodnie z zachodnienii, pisał lata od narodzenia 
Chrystusa, pisał także indykcye, ale rzymskie ^j. Wła¬ 
dysław lU pisał po łacinie liczby, indykcyów nie 
było w przywilejach i nim do opłaty podane zostały 
przywileje, ruski przekład następował. Za Kazimierza 
Jagiellończyka sprzeczność w indykcyach tłóniaczy się 
wiadomością z dziejów zawartych w rękopismach. Część 
Rusi po powrocie Izydora metropolity kijowskiego 
uznała rzymskiego biskupa najwyższym kościoła pa¬ 
sterzem. Druga część cieszyła się z jego więzienia i 
niebezpieczeństw w Moskwie ®), a wierną była greckie- 


') W tym samym przedziale o datach przywilejów. 

W zastawie wsi Paszowy w łuckim powiecie 1420 roku 
o maja indykt szósty, 1438 roku 4 lutego na wieś Borszcz(jwke; 
tegoż roku 4 maja na wójtostwo włodzimierskie indykt pierwszy. 
Wiadomo zaś, że tablica indykcyów rzymskich zaczyna kolej 
tego obiegu w latach 1423 i 1438. 

*) Przywileje są do sierpnia 1444 roku; w listopadzie tegoż 
roku w bitwie pod Wam% z Turkami, życie zakończył. 

W przywileju dla całego duchowieństwa greckiego czyli 
w dyplomacie od \Vładysław'a III 1443 roku wydanjun, niemasz 
zapisanej indykcyi, choć obrządkowe uroczystości w dyploma¬ 
tach tego rodzaju nie mogą być zapomniane. Sę także różno 
praywileje przez tego króla wydane na Wołyniu, i równic tego 
obliczenia niemasz. 

') 1439 roku zjednoczenie, acz mniej szczere Paleologa cesa¬ 
rza, największej części delegowanych z Carogrodu, nastąpiło z ko¬ 
ściołem rzymskim. " Marek biskup efezski najwięcej sie sprzeci¬ 
wiał zgodzie kościołów. 

*) Kiedy Izydor z Florencyi wyjeżdżał, wziął list polecający 
od Eugeniusza IV; ten jest inłer cod. bibl. vatic. 6408. To przej¬ 
ście do wyznania łacinników, nie było przyjemne Kusi trwalszej 
w swojem przywiązaniu do prawideł kościoła carogrodzkiego. 
Poiechał do Moskwy. Osadzony w wiezieniu, ledwo uszedł za- 
palczywości pospólstwa. Z archiwum* * patryarchów. Leresąue 
w dziele Ilistoire de Russie t. 2 p. 146 i 147 różne szczegóły 
tego zdarzenia wypisał. W czasie oblężenia i wzięcia Carogrodu, 
był w tern nieszczesnem mieście. O jego ucieczce patrz CV> w me w- 
cano5 A^eae 8ytvii, i Spondaniego Annales ecdesiastici pod 
1453 rokiem. 

Bibl pola. O litewa. i pola. prawach T. Czackiego. 
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go kościoła prawidłom. Kiedy Carogród zaczął być sto¬ 
licą cesarzów tureckich % wtenczas jakiś mnich Cyryl, 
nazwawszy się namieśnikiem prawosławnej cerkm 
wschodniej, wędrując przez Rascyą, Dalmacyą do Rusi, 
Polski i do Litwy, ganił patryarchę stanowionego od 
Mahometa II ®), uwielbiał antiocheńskiej i alexandryj- 
skiej cerkwi świętość. Ten mnich szanowany dla praw¬ 
dziwej lub pozoniej świątobliwości, mógł i erę afrykań¬ 
skich dyecezyów zalecać. Ten rozdział posłuszeństwa 
władzy, trojakiej opinii, uczynił niezmierną mięszaninę 
w aktach tego panowania. Uważał zmarły Nielubowicz 
w jednym roku oczywistą sprzeczność początku ro¬ 
cznej liczby w indykcyach. W kilku przywilejach 1486 
roku, wyraźny jest rachunek dyecezyów afrykańskich 
w przysiędze Asbaby posła tatarskiego na dotrzymanie 
przymierza, położony indykt carogrodzki ®). Równie i 
w kilku innych przywilejach ^). Za Jana Olbrachta, 


•) 29 maja 1463 roku. 

*) Phranza li. 3, c. 19 oczywisty świadek okropności czy¬ 
nionych po wzięciu Carogrodu powiada, źe Mahomet ligi Genna- 
dyuszowi patryarsze oddał pastorał, jako znak władzy duchownej, 
i na kosztownie przybranym koniu, rozkazał go do jego domu 
urzędnikom swoim zaprowadzić. Crusius w dziele Turco-Graecia 
li. 5, p. 160, 184 wciaga dzieje patryarchów carogrodzkich przez 
Emanuela Malaxa, w których to uczczenie patryarchy jest wspo¬ 
mniane. Podobało sie temu pisarzowi dodać mowę katolicką przez 
usta Mahometa :,./9a7Wa Tnniłas, quae miki donavił impeHum, 
te in patriarcham ncrvae Momae deligit.'^ Usunąwszy na bok tę 
mowę, niepodobna temu nadaniu pastorału odebrać istności. Ta¬ 
kie wiec odebranie daru od niewiernych, zapalało gorliwych, a 
było powodem do oddzielenia się od takiego patryarcny. Z liczby 
takich ^ł ten Cyryl, o którym tu jest mowa. 

•) Dyecezya a potem łhema^ były to nazwiska, przez które 
znaczono prowincye cesarzów greckich. Patrz o tych słowach Du 
Cange Glossarium graecum, Codina de officiis Aulae et ecde- 
siae constantinopoliłanae. Powiedzieliśmy wyżej, że nie 313, ale 
316 roku, zaczynała się indykcya w Afryce. 

*) 1460 roku. 

Patrz akta metryki litewskiej. 

®) 1479 roku. 

W nadaniu Uszycy 1480 roku 11 stycznia, Lidawy 1481 
roku 19 marca. 
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rzadko były wydawane przywileje po rusku, rachunek 
carogrodzkich indykcyów był zachowany ^). Za Ale- 
xandra w kilkuset nadaniach, widać tęż sarnę liczbę ®). 
Za Zygmunta I, osobliwie od 1526 roku nie najczęściej 
tego rachunku używano, wszelako najczęściej użyto ca¬ 
rogrodzkiej indykcyi®). Są jednak albo widoczne omył¬ 
ki, albo może użyte prawidła antyocheńskie lub dye- 
cezyów afrykańskich ®). Za Zygmunta Augusta jesz¬ 
cze rzadziej indykcya była w używaniu; wszelako ca¬ 
rogrodzkie prawidła, były albo zawsze, albo najczęściej 
przynajmniej zachowane ®). W zrzeczeniu się wszelkich 
praw, które Katarzyna siostra Zygmunta Augusta,, a żo¬ 
na Jana ks. finlandzkiego, a potem króla polskiego do 
spadków po rodzicach mieć mogła, jest dwojaka indyk¬ 
cya, bo sześciu było pisarzów; jedni władzą cesarską 
drudzy władzą papieską ®) postanowieni; a właśnie 
w t^ czasie była różnica indykcyi cesarskiej i rzym¬ 
skiej ®). 


') Wyznaję, że nie czytałem ruskich przywilejów przez Jana 
Olbrachta wydanych. To wiem od Mateusza Nielubowicza. 

*) Byłaby rzecz pracowita bez żadnej korzyści, prz 5 n;vodzić 
liczne nadania Alexandra. Otworzyć można księgę aktów tego pa¬ 
nowania, przekonanie będzie łatwe; mam teraz "właśnie przed so¬ 
bą potwierdzenie darowizny trzeciej części Kobrynia, od Kobryń- 
skiego żonie uczynionej 7015 (1506), na którem indykt 9. Daro¬ 
wiznę Prenów Michałowi Hlióskiemu 7011 (1502) z dodatkiem 
indyktu 5. 

^ Akta sejmu brzeskiego 1512 roku, mają indykt 14. List 
Zygmunta Igo do panów rad, że sułtan turecki żąda wspólnej 
siły złączenia przeciw carowi perekopskiemu 1532 roku, ma in¬ 
dykt 5. Jest w tomie 50 aktów metryki litewskiej dekret królo¬ 
wej Bony 1548 roku między plebanem Dobuczyóskim a bojarami 
kobryńskiemi, tam położony indykt 7. 

*) Od miesiąca maja nazwanego Viar, 

*) Od Igo września 315 roku, to jest dwoma laty później. 

W przywileju dla wolskiego wcyewództwa 1547 roku. 

j Authoritate imperiali stanowieni byli pisarze czyli no- 
taryusze. 

®) Authoritate apostolica i ten urząd proto-notaryuszów, 
notarynszów różne miewał przywileje. 

*) Czwai^go października był ten akt. Kolej rocznej indyk¬ 
cyi cesarskiej skończyła się 24 września, a rzymska trwała do 31 

7 * 
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V. Przyłączone są inclykcye: lo. do roku od stwo¬ 
rzenia świata, lub od urodzenia Chrystusa, 2o. do roku 
panowania panującego bez dodatku lat czterech, do pa¬ 
nowania bez wymienienia roku, 3o. bez żadnego do¬ 
datku tylko np. indykt VIL Pierwszej trudności jest 
ułatwienie dodaniem lat czterech, potem dzieleniem 
czyli dywizyą i rok żądany w frakcyi wyjdzie. Różnie 
brano początek roku (jak wyżej mówiliśmy), z tej więc 
przyczyny może następować różnica jednego roku. Za* * 
Kazimierza Jagiellończyka dla przyczyn wymienionych, 
bardziej wiadomość okoliczności, rzut oka na inne tran- 
zakcye w tym czasie, dadzą łat^yość zgadnienia. Druga 
trudność tak się uspakaja. Wiem kiedy zaczął pano¬ 
wać dający przywileje; wiem jaki wówczas rok indy- 
ktu przypadał,—zatem znajdę rok ery naszej lub stam¬ 
bulskiej ^). Lecz kiedy panujący, jak Zygmunt I, trzy 
niemal peryody indykcyi panował ®); kiedy jego syn 
Zygmunt August w Litwie panował lat 43 wszelkie 
badania niepodobne, jeżeli między przytomnymi temu 
przywilejowi (gdyż ich zapisywano) nie znajdę takieli 
osób, których m-zędu wówczas sprawowanie, jest w hi 
storyi lub w aktach zapisane "*). Co do trzeciej wątpli 


enulnia, z tej wiec przyczyny notaryusze cesarscy i papiescy, 
swoje umieścili daty. Oryginał tego zrzeczenia był w archiwum 

1 ) je 3 t przywilej króla Alexandra, indykt \ III, zatem wiem, 
że wydano 7010 roku od stworzenia świata, czyli loOl od uro¬ 
dzenia Chrystusa. 

») 1506 zaczął panować, a 1548 roku umarł. 

*) W Litwie wyniesiony na stolec książęcy lo29 roku, umarł 

1572 roku. . , • av ^ ^ 

*) Przywilej Zygmunta Augusta na wies, czyli Siedliszcze 

Birka, ma indykt \1I; między przytomnymi nadaniu w Krakowie, 
zapisany jest Samuel Maciejowski biskup krakowski kanclerz ko¬ 
ronny. Wiemy, że rok siódmy indyktu carogrodzkiego za pano¬ 
wania Zygmunta Augusta przypadł 1533, 1M8, i już nieco po 
śmierci 1573 roku. Wiem, że w pierwszym obiegu Samuel Macie- 
iowski nie był ani biskupem krakowskim, ani kanclerzem, że 
1560 roku (iż użyję wyrazu Łukasza Górnickiego) puścił pieczec; 
więc nie mógł być dany przywilej w innej kolei siódmego roku 
inaykcyi. jak 1548 roku. 
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wości. Są takie przypadki w wspaniałym zbiorze pisa- 
rzów carogrodzkich ^), gdzie tylko sama indykcya po¬ 
łożona; mimo łatwe stosunki czasu i okoliczności, znaj¬ 
duje się trudność w dochodzeniu indykcyów ®). Powie¬ 
dzieliśmy, że Władysław Jagiełło chciał koniecznie 
w obrządkowj-ch nawet rzeczach okazywać uległość 
prawom, opiniom i zwyczajom kościoła zachodniego.— 
Zaczęto za jego panowania pisać bez daty zwykłej na 
tranzakcyach rok indykcyi •), aby króla nie rozgniewać 
i pójść choć w części za ruskim zwyczajem. Potem 
ślepe naśladowanie, obojętność czyli niedbałość piszą¬ 
cych na to, że przez nich pisana trauzakcya przejdzie 
do potomności, utwierdziły ten błąd. Widzimy, że oby¬ 
watele ziemi łuckiej, dając rękojmią Władysławowi Ja¬ 
gielle za ks. Dymitrem Korybutem, innej nie dali daty, 
jak dzień lOgo października ^), i największa praca tej 
tranzakcyi nie może umieścić w dzieje, z pewnem cza¬ 
sopisma prawidłem. Podobne choć rzadkie za nastę¬ 
pnych panowań rodu Jagiełłów są przykłady. 

Wiem, że nie we wszystkich zdarzeniach potrafi¬ 
łem dogodzić ciekawości i potrzebie czjiających. Wiem, 
że tłok przywodzeń, uczyni pracę w’ czytaniu mniej 
przj^emną, kiedy owoc trudu jest niedojrzały. Lecz 


') Corpus hisforiae hyzanłinae. Pierwsza wsi)aTii. la edycya 
paryska od 1645 roku do 1690, druga wenecka od 1729 roku. — 
Pierwsza wspanialsza i rzadsza, druga mimo niektóre omyłki dra¬ 
ka, jest także wielce użyteczna. Dlatego, że przed kilkunastą la¬ 
ty robiłem wypisy z edycyów paryskich, przywodzę ja w tern 
dziele, gdy widzę poti-zebę, i do weneckiej nie udaję się. 

*) Interdum quoque accidit^ uł indicłiones cum aliis quas 
adfemnł temporum nofis minus congruant^ cujus rei plurima 
in his memoriis occiimnł exempla. Stritter w przedmowie do 
dzieła Memoriae populorum p. XIII. Równie to uważał Marcin 
Hankius w dziele De scriptorihus Byzanłinis. Niechcic przedłu¬ 
żać tej niebawiącej materp, nie przytaczam dowodów. ZHpewniam 
czytelnika, że może Stritterowi i Hankiuszowi zawierzyć. Ich pra¬ 
ca ułatwiła mi znajomość dziejopisów państwa greckiego. 

*) Tranzakeye Gastoldów 1430 r., zdaja się być pielesze, co 
taki miały rachunek. 

W zbiorze rękopismowym Doggiella w mojej bibliotece. 
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największa usilność nie przyniesie korzyści, kiedy ci^ 
(o których piszemy) mięszali błąd z prawdą, niedbałość 
z pilnością, niedołężną pamięć na sąd i potrzebę poko¬ 
leń, z służebniczem przyjętych omyłek naśladowaniem. 
Wreszcie jest to ważna wiadomość znać tę linią, która 
możność wiedzenia od niepodobieństwa badań oddziela. 


Przywilej dla żydów, i zniesienia ustawy króla Aleiandra, o 
wysyłaniu kosztem żydowskim utrzymywanej jazdy na wojnę. 

Jest to tranziimpt przywileju od Witolda wielkiego 
księcia litewskiego 1408 roku w Łucku żydom litew¬ 
skim danego. Zygmunt I pod swojem imieniem tę usta¬ 
wę ogłasza. 


Swobody i warunki tego przywileju sa te: 

1. Kiedy jest sprawa przeciw żydowi, gdzie świad¬ 
ków potrzeba, przekonać trzeba żyda świadkami, z któ- 
rycłr dwóch ma być katolików a jeden żyd, znający 
prawo żydowskie *). 


*) Ten warunek, na pierwszy rzut oka jest niesprawie illiwy 
teraz nawet nie powinien mieć miejsca. Lecz w średnicli wiekach, 
kiedy władza rządową chciała drzeć żydów, którym pozwalała 
nawzajem innych zdzierać swego kmju mieszkańców; kiedy fał¬ 
szywa gorliwość kazała żydów uważać za zabójców dzieci chrze- 
ściańskich a za nieprzyjaciół rodu ludzkiego, wtenczas dwojaka 
chrześcianina i człowieka nienawiść, nazywała często wszelkie 
wśrodki żyda zguby, godziwemi. Widzieli żydzi, że w czternastym 
wieku jeszcze wolno było we Francyi chrześcianom pluć na ży¬ 
da. Pozwalano im do czternastego wieku święto Purym na pa¬ 
miątkę uwolnienia od Amana obchodzić. Używanie tej swobody 
z wyuzdana rozpustą, pociągnęło okropną w przeciwnej kolei 
ostateczność. Akta Bollandystów miesiąca maja w t. I, p. 142, 
w życiu Śgo Teodarda zawierają dowód, że poważnie i uroczyście 






2. W sprawie o danie zastawy chrześcianiuowi 
bez świadków, chrześcianin ma się odprzysiądz. 

3. Prócz rzeczy kościelnych i krwią zbroczonych 
wolno wszystko żydom brać w zastaw; a gdy rzeczy 
w zasta^vie były kradzione, żyd odprzysięże się, że nie 
wiedział o kradzieży, a połowę pieniędzy, za które da¬ 
na była zastawa, wróci. 

4. W kłótni między żydami grzywny {alias prze¬ 
sąd) nie do sędziego miasta, ale do wielkiego księcia 
należą ^). Szlachcic ma żydowi rany płacić, jak szlach¬ 
cicowi. 

5. Zabijający szlachcic żyda, ma być karany; a 
cały majątek zabójcy, pójdzie na skarb książęcy. 

6. Od przewożonych ciał umarłych żydów, oplata 
brana być nie ma ^). Chrześcianin niszczący im okopi- 
sko, karany będzie konfiskatą dóbr. 


przed drzwiami kościelnemi trzy razy na rok policzkowano ży¬ 
da, na pamiątkę i ukaranie podobnej sromoty uczynionej Chry¬ 
stusowi. W Bitter>ku do 1159 roku, jak Yaisset wt. 2 Ilistoriae 
Occitanensis wyraża, że przez piętnaście dni, od kwietniej do 
przewodniej niedzieli, pospólstwo miało zwyczaj pokazujących 
sie żydów kamienować i domy ich własne burzyć. Krzyżownicy 
pomnażali nienawiść przeciw żydom. Żydzi wiec świadectwu nie¬ 
przyjaciół wierzyć nie mogli. Ta jednak swoboda nie mogła być 
cierpiana od chrześcian’, i ta wolność inne warunki przywileju 
wywróciła. Brissot de Varville Theorie des loix criminelles tom 
2, p. 119 wspomina, że prawo broniło Angielczykom świadczyć 
przeciw Szkotom i nawzajem, dla będącej nienawiści między na¬ 
rodami; tu w tym przywileju widzieć można podobny powód u- 
stawy, a większą zachowaną ostrożność. 

*) Prawa w^szystkich prawie narodów nie dozwalały takich 
rzeczy brać w zastaw* *, bo sluż«ą za dow’ód kradzieży lub zabój¬ 
stwa. Filip August 1218 roku Ordinat, regum tranciae p. 
dodał, że żydzi w zastaw zboża niewianego brać nie mogą; 
czyna jest prosta, że niewinne zboże przynosi najczęściej inłocck 
lub stróż z gumna; a cały lichw*owy a w największej części i ma¬ 
ły handel, był w reku żydów. 

*) Niżej okażemy, że sądzenie przez samego panującego by¬ 
ło przywilejem. Niebranie grzywien przez sędziego niższej mstan- 
cyi, zabezpieczało żydów, że dla sw'ego interesu nie będą ich 
sędziowie karać, tak dla protekcyi, jak dla zachowania dochodów. 
Panujący w XIII wieku podobne wydawali przywileje. 

Nie wolno było żydom w XI i XII wieku w każdem m:e- 
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7. Rzucający kamień na szkołę, dwa funty pie¬ 
przu {grzywien odda staroście *). 

8. Przysięga na dziesięć przykazań żydowi nie 
może być nakazana, tylko w sprawie przechodzącej 5f> 
grzywien topionego srebra, lub w rzeczach, o które był 
zapis przed królem -). 


ście mieć cmentiirze. W Carogrodzie mieli cmentarz, do którego 
z dalekich miejsc zwozić ciała zmarłych musieli, jak Nicetas in 
Andronico li. I, nro. 6 wspomina. Roger Hovedeu zaświadcza, 
że dopiero Henryk II 1177 roku w kaźdem mieście za murami, 
pozwolił mieć w Anglii cmentarze: prius enim omnes Judei mor- 
tui Londonias ferebanłur sepeliendi, W takich przewożeniach, 
mogło być wybierane myto od wozu, na którym było umarłego 
ciało. Kiedy sławny Rabbi-Beniamin objeżdżał w jcdynastym wie¬ 
ku synagogi wielkiej części w^ówczas znanego świata, był tylko 
prawie na granicy polskiej i gdyby była znaczna wielość syna¬ 
gog, mówiłby o nich. Kiedy więc synagogi i okopiska były rzad¬ 
kie, a tern samem odległe, taki "przywilej był potrzebny. 

') Pieprz jest jeden z tych Indyi produktów, które zbytek Rzymian 
wyprowadził. Drogość niezmierną opisał Pliniusz hist. nai. li. XII, 
c. 14. Kiedy Alaryk pierwszy raz dobywał Rzym za Honoiyusza, 
widzimy w Zozimie li. V, p. 354, 363 traktat, przez który Hono- 
ryusz kupował czasowy pokój, a utwierdzał swoją hańbę; tam 
w odkupie dano Gotom trzy tysiące funtów pieprzu. Potem "pieprz, 
był często dawany za grzywny pieniężne od kupców, albo był 
darem okazującym wdzięczną czułość, udzielającym jaką swobo¬ 
dę miastu lub cechowi. Takiego rodzaju grzywny są w niektó¬ 
rych dawnych ustawach miast niemieckich. Jonathan Fischer 
w Historyi handlów^ t. 2, pag. 80 zapewnia, że tak corocznie 
miasto Nuremberg, miastu Heilbronn funt pieprzu posyłało; do¬ 
tychczas trwa zwyczaj w Frankfurcie nad Menem, że na pamiąt¬ 
kę uwyolnienia od ceł w tern mieście kupców miast Worms i Bain- 
berga, zbierają się kupcy podczas jednego jarmarku, i grając pieśń 
starożytną nauzyką niemiecką, przynoszą w imieniu tych miast 
burmistrzowi laskę białą na znak uznania w ładzy, a funt pieprzu 
w kubku drewnianym w darze. Nadto widzimy, że w niektórych 
miejscach dawali żydzi kościołom raz lub dwa razy na rok po 
dwa funty pieprzu, jako dań handlówką. Piłło w historyi kościo¬ 
łów akwitańskich przywodzi dwie: ustawy: przez pierwszą w 1143 
roku Piotrowi IV na karcie 122, przez drugą 1283 Rostagnowi 
iircybiskupowi na karcie 160, obowiązani byli dawać żydzi na 
Wielkanoc mielonego, a na ś. Łucyą grubego pieprzu 2 funty.— 
Skoro więc żydzi dawali, bądź za karę, bądź w dani pieprz, 
wzajemność dla nich była ostrzeżona. 

Kilka rodzajów jest przysiąg u -żydów; jedna na zaklęcie 
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9. Gdyby kto prowizyi od zastawy żydowi w mie¬ 
siącu nie zapłacił, druga prowizja rośnie. 

10. Gdyby dowodów zupełnych nie było, kto za¬ 
bił żyda, a było podejrzenie przeciwko komukolwiek, 
będzie panujący o tein uwiadomiony. 

11. W zarzucie żydowi o zabójstwo dzieci chrze- 
ściańskich, trzech ś^Wadków chrześcian mieć trzeba, a 
nie dowodzący równej karze jak zabójca podlega 


rabina, i ta nazywa się herein, a potem w zepsutej mowie nazwa¬ 
no heyi^ym; druga jest w szkole, przy dotknięciu sic przykazań 
boskich, lub rószczki Aarona; trzecia obrządkowa, tej okropność 
tern bardziej była nakazywana przez chrześcian, im więcej żydom 
nie wierzyli. W jednych miejscach przeklinali się karą jedzenia 
dzieci własnych, jeżeli krzywoprzysięgają; w dniach życzyli so¬ 
bie febry codziennej, tercianny i kwartanny, ustawnego pożerania 
żywności, a razem cierpienia głodu, zjedzenia przez wszy, świnie 
i dzikie bestye. Za panowania Ale.Kandra króla w liczbę formu- 
larzów przysiąg 1605 roku V. L. i, p. 337 straszniejszą i dłuż¬ 
szą przysięgę, jak innych krajach dla żjdów przeciw chrze- 
ścianom przepisano, a gdy trzy razy się potknie, czyli się zają¬ 
knie, traci sprawę. Rotę tej przysięgi, jako niemal wszystkim Po¬ 
lakom wiadomą, opuszczam. Roto podobnej przysięgi widzimy w 
prawach węgierskich p.ar. 3. tilt. tilłhno, i podobno z Węgier 
wzięliśmy formę. Rzeczą powszechną jest, iż kiedy pi-awodawca 
narodowi lub jego części ni 3 dowierzał, striszniejsze nakazywał 
przysięgi. Czytamy w Prokopiuszu rotę przysięgi, ktńrą całe pań¬ 
stwo miało mu wykonywać. Bardzo jest podobna do tej, którą 
żydzi wykonywali, i kilka przekleństw na krzywoprzysieżców 
w jeanych wyrazach w obydwóch przepisach. Arndt Liejidti- 
dische GescJuchłe ed. 1757, p. 32 przywodzi w dawnym języku 
przysięgi chłopów, iż jeżeli fałszywie mówi, życzy sobie, aby był 
czarny jak węgiel, rozsypany jak proch ziemi a stwardniał jak 
kamień. Mówi Prokop, że przysięga choć tak straszna, nie uspo¬ 
koiła podejrzeń Justyniana, a dawne przysięgi na północy w imię 
Odina lub P>ei zwanych bogów, nie były rozumiane za wątpliwe. 
Obyczaje kształcąc ludzi, tworzą prawa. Strach i groźba trwają 
tylko z obrazem bojażni. Po tera co wyraziłem, łatwo osądzić 
można, czy wypada takie stanowić przysięgi, których okropność 
zniechęca przysięgających, a nie ośmiela do wyrzeczenia prawdy. 
Wreszcie każdy' podług swego obyczaju i prawa wmien przy¬ 
sięgać. 

9 W każdej wiary wyznaniu, zaciekłość w nienawiści ina¬ 
czej wierzących przynosi skutki okropne. Żydzi męczeni i hań¬ 
bieni za Rzymian, trwali bardziej w tym duchu zajadłego okru¬ 
cieństwa, którego dowody w dziejopisie Józefie czytamy. 115 r. 
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12. Niewolno jest kraść dzieci żydom, a kradną- 


ery naszej, czyli w 18 roku panowania Trajana, zbuntowali się 
żydzi w Alexandryi, w Egipcie, w Cyrenajku i w innych miej¬ 
scach pod przewodnictwem Andriasa. Ci rokosznicy opasywali 
siebie wnętrznościami dzieci tych, których mieli za nieprzyjaciół, 
i jedli ich ciało. Za Adryana żyd jeden nazwawszy się Barcoąiie- 
ba (co w syryackim języku znaczy syn gwiazdy), uczynił bunt 
jeszcze powszechniejszym; a gdy chrześcianie,jak ś. Jus^ w Apo- 
logii I na karcie 72 wspomina, nie chcieli z nim się łączyć, po¬ 
wtórnie byli ofiarą zdziczałej zajadłości. O tych okrucieństwach 
z dawnych Dion Cassius li. LXVIII pag. 445 z nowych Basnage 
Histoire des Juifs li. 4, cha, 12 obszernie opisali. Z tych dwóch 
zdarzeń powszechne było mniemanie na wschodzie, że żydzi dzie¬ 
ci chrześcian zabijają. Kiedy żydzi stawali się obiektem srogości 
i nienawiści w Europie, wszelkie nieszczęścia i wszelkie zbrodnie 
im przypisywano Pół-uczeni chcieli znaleść w jednym talmudy- 
ście, że krwi chrześciańskiej do ciast wielkanocnych używają, a 
tak drudzy wierząc, utworzyli nawet już prawidła, jak krew po¬ 
winna być toczona, aby była czysta. Niemasz kraju, w którym 
albo grobów, albo obrazów pomordowanych dzieci nie okazywa¬ 
no. Akta zawierają świadectwa zbrodni i jej ukarania. Nie może¬ 
my zaprzeczać możności występku, bo zbyt uroczyste dowody 
nas o tern przekonywają; lecz nauczyciele żydowscy takiej nauki 
nie podali. Udali się żydzi do Rzymu, Alexander III, Innocenty 
m, i później stolicą władający papieże zaświadczali, ze tej sro¬ 
giej nauki religia żydowska nie ma. Za panowania btanisława 
Augusta była rozważana pretensya od żydów z Bononii do ży¬ 
dów polskich, którzy, jak w skrypcie swoim wyrazili, jadąc do 
Rzymu po wyjednacie zakazu prześladowania w zarzucie o dzie¬ 
ciobójstwa, pieniądze pożyczyli. Mimo jednak te wszystkie zaka¬ 
zy mimo wsparcie dawane od rządu żydom, aż do naszego wie¬ 
ku podnosił sie o to głos duchowny, i gotował mate^ały do 
do prześladowania. Ksiądz Budek 1407 roku w Krakowie, obwi¬ 
niwszy żydów o zabójstwo jednego dziecięcia, stoł się przyczyną 
rokoszu pospólstwa, które żydów zabijało. Ks. Stanisław Lwow- 
czyk 1543 roku napisał dzieło o świętych, zamordowanych przez 
De sanctis interfectis a Jwdeis, u Unglera; kończy napo¬ 
mnieniem, ażeby wypędzono żydów. Ksiądz Skarga w żywotach 
świętych, opisując męczeństwo św. Szymona trydenckiego, wy¬ 
raża krótko o zabójstwie jednera 1574 r. w mieście Punie w Li¬ 
twie i nie oszczędza wyrazów do znienawidzenia żydów. Ksiądz 
Przecław Mojecki roku 1598 w drukami Siebeneychera wyd^ 
obszerne dzieło dziejów takowego okrucieństwa; zapala opowie¬ 
dzeniem więcej gorliwych jak rozsądnych. Kiedy dekret trybuna¬ 
łu lubelskiego 1636 roku Marka żyda dzieciobójcą uznał, Kar¬ 
melici dmkując ten dekret, nie zapomnieli uszczypliwych słów dla 
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cy, ma być jak złodziej karany *). 

14. Wolno jest żydom kupować wszelkie towary, 
Chleba i innych produktów dotykać się ^). 

Taki to przywilej żydzi zyskali od Witolda. Bole¬ 
sław książę wielko polski dał przykład ®). Kazimierz 
Wielki potwierdził. Alexander mniej przychylny Izrae¬ 
litom, też same przywileje w księgę praw umieszcza, 
aby przeciwko nim służyfy, ale im nie udzielały wspar¬ 
cia Chwalą Alexandra, że pieniędzy ofiarowanych 
za potwierdzenie przywileju *) nie chciał przyjąć. My 
wstręt od łakomst^va umiemy szanować, lecz godzi się 
dziwić temu ciążącemu sprawiedliwość wynalazkowi. 


plemienia Izraelitów. W środku tego wieku zawieszono w Woj¬ 
sławicach obraz męczeństwa jednego dziecięcia; 1774 roku jesz¬ 
cze gród warszawski słuchal takiej skargi. Kiedy więc powsze¬ 
chnie żydzi byli o ten postępek obwiniani, potrzeba było mieć 
protekcyą przeciwko mniemaniu powszechnemu; dla tego więc 
ten warunek przywileju jest wydany. 

‘) Kradniecie dzieci żydowskich dla ochrzczenia, zdawało sie 
być dziełem pobożnem. Trzeba było ])raw i ustaw soborów ko 
ścielnych, aby rodzicom nie wyiy^wać dzieci. Julian cesarz znany 
pod imieniem Apostaty na karcie 303 wyrzuca chrześcianom po¬ 
dobny występek, i obwinia wymownie ten gwałt prawa rodziców 
poganów, przez niecną gorliwość. Zgoła ten błąd trwał pi-zez 
kilkanaście wieków, i jeszcze za Augusta II skargi żydów świad¬ 
czyły zaciętość w utrz 5 "mywaniu tego mniemania. 

Długo rozumiano, że żydzi dotykając się jakiego towaru, 
oczarują łub zarażą, i dlatego statutawenioński przepisuje: „Sła- 
tuimus] quod Judei auł meretrices non audeant tangere ma¬ 
nn panem vel fructus, qui exponunłur venales, quod$i fece- 
rint, tunc emere Ułudy quod łetigerint łenenłur. Ten warunek 
przywileju, równie od Bolesława księcia wiełko-połskiego wyra¬ 
żony, tak mocno niektórych pisarzów zastanawiał, że w owych 
wiekacłi szczególną nadał łaskę i cały ten artykuł przywodzą; jak 
Carpentier w suplemencie Du Canga p. 94 uczynił. 

Taki sam przyw iłej 1264 roku wydany jest in K L. I. od 
karty 309 do 315. 

“*) Ciuod nos Alexander rex, non confirmatione speciali, 
sed ad cautelaryi defensionis contra Judeos pńvilegnsy in i- 
stum codicem congesłisy adscribi mandavimus. 

*) Przyłuski w komentarzu nad prawami , czyli w dziele Sta- 
łuła regm etłycyi 155^3 roku. 
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aby laska nadana przeciw obdarzonemu, a nie za nim 
pomoc dawała. 

Żydzi prześladowani w czasie swojej uległości Rzy¬ 
mianom^ podnosili głos przeciwko uciskowi, a broń 
przeciw uciemiężycielom. Spadała na nich srogość ka¬ 
ry tern cięższa, że najczęściej ją wskazywał i wyko¬ 
nywał oskarżony od nich rządca. Z rozpaczą w sercu 
a niedołężnością środków do wykonania ułożonej zem¬ 
sty, służyli za objekt i ozdobę tryumfu, zyskali imię 
ohydne zabójców, a głos znieważonej na ich osobach 
ludzkości, nie przynosił im pociechy, kiedy obca i wła¬ 
sna ziemia, była przykryta pamiątkami ich wściekło¬ 
ści ’). Kiedy prawo zwycięzcy i własne zwyciężonych 
potrzeby, rozniosły po wielkiej części świata plemie 
Izraelitów, żydzi wszędzie chcieli być oddzielnym naro¬ 
dem. Złączeni między sobą religią, przesądem i wstrę¬ 
tem do ludzi innego wyznania, pragnęli być zawsze 
W' każdym kraju cudzoziemcami. Z upadkiem państwa 
Rzymskiego, narody barbarzyńskiemi zwane, zostały 
południowych krajów panami. Żydzi dla tego, że w czę¬ 
ści przeciwko dawniejszemu rządowi pomagać chcieli, 
lub przynajmniej zwycięzcom o szczerości swojej mó¬ 
wili, zasługiwali na opiekę nowej władzy. Wzdrjgał 
się żołnierz handlu, a znał ustawnej zamiany produk¬ 
tów lub ich kupna potrzebę: żydzi przyjęli hańbę, da¬ 
wniej zostawioną niewołnej czeladzi, zostali bo^viem 
kupcami. A tak przekonanie o życzliwości i potrzeba 
mienia przekupniów, nakoniec rozsądna uwaga, że nikt 
dla wiary spółeczeństwu nieszkodliwej, nie powinien 
być prześladowany, zjednały żydom opiekę prawa. Kie¬ 
dy Teodoiy k król Ostrogotów byl panem Włocłi % nie- 


*) Jeszcze w Rzymie pamiątki tryumfu, po wzięciu Jero¬ 
zolimy przez Tytusa, za rozkazem ojca i cesarza Wespazyana. 
O tych okrucieństwach które wyrządzali, patrz notę pod licz. 1 na 
str.105. Duch zaciętej złości żydów, nietylko okazuje się w świę¬ 
tych księgach, ale może być łatwo dostrzeżonym w Józefio 
Flawiuszii w^spółczesnym świadku zburzenia Jerozolimy. 

*) Syn Yalamera sławny zwycięstwy we Włoszech i piękne 
mi czyny, które Cassiodor opisał, obydzony niewinnem Boeca i 
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wczesna katolików gorliwość, niszczyła w Rzymie i 
w Rawennie synagogi. Sprawiedliwość Teodoryka uka¬ 
rała winnych *). Nienawiść do żydów, przesąd, że czyn 
gorliwością ośmielony przyniesie zasługę męczennika^ 
uczjTiiło króla ohydzonym, a wystawiło Izraelitów na 
gniew i przeklęstwo powszechniejsze. Pieniądze, trafność 
i związek z sprawującymi władzę przez kilka wieków, 
przynosiły im obok narzekań ludu 'bezpieczeństwo, wol¬ 
ność szukania zysków przemysłem, sprawowanie urzę¬ 
dów publicznych i możność okazania męstwa w wojnie. 
Cały mały handel w Niemczech za Karola Wielkiego, 
był w ich ręku. Urzędy publiczne w Kolonii mogli spra¬ 
wować % sobory narodowe czyli concilia i^roicincyo- 
nalne, podniosły przeciw żydom władzę duchownych 
opinii, siłę mocy duchownych i powolność ich życze¬ 
niom urzędników świeckich. Zakazano żydom być sę¬ 
dziami nie pozwolono im wojskowo służyć ^) .i urzę¬ 
dy publiczne odbywać ^). Nieostrugane męstwo Wizy¬ 
gotów w czasie zwycięstw, przemieniło się w czasie po¬ 
koju w gnuśną uległość woli duchownych. Tam sobor 
z biskupów i prałatów zebrany, stanowił o rzeczach 
duchownych, a dopiero przypuszczeni świeccy byli świad¬ 
kami czynnej władzy kościelnej i współpracującymi o- 
koło ustaw\ W takiem więc zgromadzeniu, które królom 
dawało i odbierało koronę, stanowiło i odwoływało 
prawo, za pomocą groźby klątwy: żydzi musieli być 
nąjpierwej dotknięci srogością. Recared i jego na- 


Symmaka zabiciem, które niewczesną zgryzotę i śmierć mu przy¬ 
niosły, umarł 30 sierpnia 526 roku. Prawodawcze dzieje za^rie- 
rają ustawy. 

*) Okoliczność zaburzenia w Rzymie i Rawennie opisu je Cas- 
siodor, Prokop de hello gotico li. 1, c. 8. Basnage kisłoire des 
Juifs t. 8, p. 354. 

*) Wiederburg Yermischłe Anmerkungen, Halle 1751, p. 356. 

*) Concile d'Auvergne c. 9. Coiicile de Maęon canon 13. 

*) Cinąuieme Concile de Parts, cnotli\»y, dość dokładny. 
Fleury w wielu miejscach dziejów kościelnych o tern mówi i ka¬ 
nony soborów przywodzi. 

•) Tamże. 

®) Zaczął panować 586, umarł 601 roku. 
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stępcy, zaczęli oddzielać żydów od wspóleczeństwa chrze- 
ściaD. Kazano żydom, aby w dnie uroczyste stawali 
przed biskupem miejscowym zakazano im czytać 
książki od chrześcian potępione ^). Wielkanoc razem 
powinni byli odprawiać z chrześcianami a w niero- 
zumnem nadużyciu ciążącej władzy, niepozwolono obrze¬ 
zania poważnie zakazano bronić swojej wiary ®), wy¬ 
muszono aby potrawy zaprawione wieprzowiną jedli, 
a samej wieprzowiny jeść nie śmieli ®). Sprawiedliwie"^ 
mówi Montesąuieu ’), że dwojakie w tej mierze wyrzą¬ 
dzano okrucieństwo: że kazano im gwałcić przepisy re- 
ligii, a zachowując pozory, naznaczono ich cechą hań¬ 
by i różnicy od innych mieszkańców. Smutne uczy do¬ 
świadczenie, że złe przykłady częściej szanowna wola 
prawodawcza przyjmowała jak te przepisy, które nisz¬ 
cząc przyjęte opinie, potrzebują czasu do przekonania 
narodów i ich rządcW. Pogarda żydów, ich spodlenie, 
a nawzajem czucie krzywdy, szły do najwyższego sto¬ 
pnia. W Francyi obcowanie z żydówką było zbrodnią 
równą sprawie cielesnej człowieka z suką ®), i w sło¬ 
wniku obelg niemasz słowa, którego przeciw potomkom 
Abraama i Jakóba nie użyto. W takim więc ucisku, 
dawali żydzi ręce buntownikom, a szpiegów nieprzyja¬ 
ciołom; karano prawdziwe i fałszywe zbrodnie, pieniądz 
gubił i odkupował podejrzanych ®). W tym stanie były 
rzeczy; kiedy Piotr pustelnik, równie uzbroił królów 
jak motłoch ludu do odzyskania ziemi świętej. Pierwsza 
krucyata w końcu jedenastego wieku ***) ogłoszona, bar- 


*) Leg. WIzigot ti. 12, li. 2. 

’) Ib. lege 11. 

^ Ib. li. XII. 

*) Ib. tit. 3, le. 9. 

*) Ibidem. 

^ Esppt des loix livre 19. ch. 16. 

Quia hdbere rem cum Judea a Chrisłiano, est rem ha- 
bere cum cane. Joannes Gallus Qne8t. 197. 

•) Patrz także o tern Velly Hisłcire de Prance T. 4, p. 157. 
•) Hisłoire des HommeSy Espagne T. 1, p. 173. 

Ogłoszona na soborze w Clermont 1095 roku. 
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dziej dotknęła w Europie bezbronnych żydów, jako po¬ 
tomków zabójców Chrystusa, niż wytępiła uczniów Ma- 
chometa w Jerozolimie. Okrucieństwa wyrządzane przez 
lud uzbrojony gorliwością, ośmielony bezkarnym przy¬ 
kładem a nadgrodzony nawet czasem pochwalą ^), nie 
zasługują tu opisania ®). Też same krucyaty w których 
Polacy byli czynnymi ^), obok straty ludzi, żywionej 
nienawiści między wspólnikami sławy i niebezpieczeństw, 
nakoniec 'wyniszczenia Europy z ludzi i z pieniędzy, 
przyniosły dla naszej części świata poznanie nowych 
źródeł i dróg handlu, łatwość zyskania swobód przez 
miasta, osłodzenie związków między panującym a pod¬ 
ległymi '* *), zwrócenie ludzi do szukania prawdziwych 
nauk ®); dały przez dwa, a w niektórych miejscach przez 
trzy lub cztery wieki, dla żydów uprawnioną niewolą ®). 


‘) Wyłączyć należy od tej opinii ś. Bernarda, który w liście 
363 Op. T.p. 329 wyraźnie mówi : non sunt Judei tnicidan- 
dij non sunt perseąuendi. Lecz jak mniej cnotliwi zachęcali do 
prześladowania, historia niemiecka okazuje. 

'^) Maimburg napisał historyą o knicyatich, którą i w pol¬ 
skim języku mamy; lecz w tej materyi współczesne dzieje otwórz¬ 
my a wzdrygniemy się okrucieństw, które fanatyzm w święte 
gorliwości imię przybrany wyrządzał. 

AŁammani {tempore expediłionis cruciałae secundae), a 
Persis saepius repulsiy desperato jam per Philomeliam tran- 
situ, inde retrocessere. Ut eoenerant Niceam Germanis pro- 
gredieniibus se adjungunt, regibusgue aliis, qut et ipsi non 
modicos ducebanł exercitus. lioram alter Tzechorum genii 
impei*abat Alter praeerat Lechis Scythicae gentis, ąuorum 
regio hungaris occidentalibus contermina esty — Cinnamunus p. 
47 pisze pod rokiem 1142, a panowaniem Emanuela Comnena. 
Patrz nad tym mniej dokładnym opisem Du Canga uwagi i Strit- 
tera w t. 2 dzieła Memoriae populorum etc. p. 1407, 8. 

Patrz doskonałe o tem uwagi dans Vintroduction a Vhi- 
słoire de Charles V. par Robertson. 

*) Gibbon w T. XVI na karcie 482 dzieła Histoire de la de- 
cadance de VEmpire Romain rozumie, źe krucyaty opóźniły 
dojrzidość nauk i światła. Odważyłbym się przeciwne otworzyć 
zdanie; lecz w tem dziele ta kwestya jest zupełnie obcą. 

®) Brussel w dziele de usu feudorumy jest pierwszym pisa¬ 
rzem, który dal tę uwagę, źe krucyaty los żydów uczyniły 
gorszym. 
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Filip August a nawet Ludwik IX prawodawca Francyi 
nazywał żydów własnością baronów ^). W wielu kra¬ 
jach radzono a nawet kazano się nawracać, a dopiero 
Karol VI król francuski i Jakób II król aragoński 
znieśli ten zwyczaje przez który zabierano nawracają¬ 
cych się majątek, jako z lichwy i w czasie trwania 
w błędzie zebrany. W Anglii rozumiano, ze co żyd za¬ 
rabia, nie sobie ale panującemu zyski ma oddać ^). 
Król Jan rwaniem zębów wyciskał od nich pieniądze; 
a jeden żyd po wyrwanym dopiero ósmym zębie, dał 
tysiąc grzywien ^). Henryk III na kilka lat Rychardo- 
wi bratu przedał żydów. Kilka słów o tern zdarzeniu 
dziejopisa Mateusza z Paryża, daje nam obraz tej umo¬ 
wy ®). W Węgrzech wysilono okrucieństwo w narusze¬ 
niu prawa wyboru w małżeństwie i obrządkowych ustaw 
religii W Niemczech żydzi byli niewolnikami kame¬ 
ry cesarskiej ®), a przywileje im służące, były wyda¬ 
wane w celu mienia z nich zysków ^); otrzymywała cza- 


*) Statuta Liulovici IX, li. 1 c. 127. 

*) 1363 roku. 

*) Zaczął panować Jakób II. 1291, umarł 1327 roku. 

Judms vero nihil proprium habere potesł, quia auicU 
quid ad^uirił non sibi, sed regi adquirił, quia non vwunł 
sihi ipsiSj sed aliis et sic alio acquirunł et non sibt ipsis, 
Bracton li. 5 Trać. 4, c. 6. Powody tego mniemania osobliwszej 
logiki noszą cechę. 

*) Hume Histoire d^Angleteire. 

•) Quos rex excoriaverat, comes €xvisceraret, Matheus 
Parisiensis ad A, 1255. 

’) Prawo Kolomana 1113 roku mieć chciano, aby żydówki 
koniecznie miały chrześcian za mężów, a na biesiadach jedli wie¬ 
przowinę. 

«) Przywilej Fyderyka II 1238 roku u Lambecyusza Com- 
ment. bibliotk. vindobonensis p. 80 „ Cum imperialis auctori- 
tas a pnscis temporibus ad perpetuam Judaici sceleris idtio- 
nem, Judaeis perpetuam indixerit seruitutem etc, a w dziele 
Piotra de Vineis ^Judaei Christianae le^is et imperii praero- 
gatira, servi sunt camerae nostrae speciales, Quos etiam sub 
nostra protectione recipimus apeciah.^ 

Żydzi dawali opłaty za swobody im nadawane, które pod 
róźnem imieniem to duchowna, to świecka brała władza. 



sem szlachta, od uieograniczonej mocy cesarskiej zii 
pełne zniszczenie długów żydom winnych *). Odrzuceni 
od spółeczeństwa, oddzieleni lini^ wzgardy od innych 
ludzi, wzięli się dawniej do handlu a później do li- 
chwiarstwa, i na to mieli przywileje jak lichwiarze; 
umieli się odkupować od spodziewanycn nieszczęść, albo 
odbierając uprawnionego rzemiosła niezasłużoną karę, 
nosili świadectwo słabości swojej, w dawaniu słabego 
oporu natrętnemu łupiestwu. Niepewni codziennie zagro¬ 
żonego majątku, wjmależli na łonie rozpaczy środek 
ocalenia własności i cyrkulacyi pieniędzy w w])rowa- 
dzeniu wexlów. Taki sposób chociaż był karą i hańbą 
od nierozumnej władzy zagrażanym, został jednak nie¬ 
tykalnym ^). Kiedy do nas weszli żydzi, nie jest nam 
wiadomo; wiem, że prześladowanie przeniosło ich wiel¬ 
ką liczbę z Czech przed końcem jedenastego wieku 
Dawniejszego jednak mieszkania żydów mamy u nas 
dowody ®). Wiemy, że za Bolesława Krzywoustego, 
już w Kijowie zbuntowany żołnierz żydów wyciął ^). 
Mieczysław stary ®) karał tych studentów, którzy przez 


') Kiedy nie było ełiisznej pi-zyezyny nadania, albo idsz^cy 
nie chciał wystawiać powodów czynionej łaski, pisano: ^ex ple- 
niłudine aułhoriłałis nosłrae impeHalis.^ Przeczytano w pra¬ 
wie r^^mskiem; QiŁidqitid principi placety legis hahet vigo- 
Tein. Cesarze niemieccy biorąc tytuł cesarzów rzymskicli. chcieli 
wierzyć tym prawidłom. 

Jonatlian Fischer Handels Geachichłe, zw^ter Theil p. b. 

*) Świadectwo ITaeberlina w dziele: Eeichs-Geschichte o przy¬ 
wilejach dawanych w imieniu papieźów żydom na lichwiarstwo 
i nasze w tej mierze przywiedzione powątiiiewanie, w nocie o 
wyderkafacli wystawimy. 

*) Dość dokładne jest o tern wexlów wynalezieniu i groźbach 
wexlarzom czynionych opisanie w T. 1 Hisłoire jx>litique et phi- 
tosophiąue du cominerce de deiix liides. 

Za Władysława Hermana koło 1096, pisze o tem Kozmas 
Fraski pod tym rokiem. 

*) nRozmnożyli się żydzi w Polsce od czasów' niepamiętnych." 
^^*^zewicz w historyi pols. 

. A roku. Miliłes Russi in dediłionem vei'8i^ deinde 
singuŁos Judaeoruin in Kijów con.ństentiuin domos inradłuit 
et dinptunt. 

*) Około roku 1176. 

Kibf. polu O litoiws. i poN. prawach. T. Cza. kic'/!. S 
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swawolę żydów bili, jako świętokradców * *). W począt¬ 
ku xnT wieku, posiadali wsie ®). Nakoniec Bolesław 
Pobożny książę wielko-polski, nadał im przywilej *).— 
Nieśmiemy pewnie mówić, czy oprócz tego potwierdze¬ 
nia, wydał Kazimierz Wielki inne przjwrileje, które 
miały mieć (iż użyję niezgrabnego wyrazu Długosza) 
śmierdzący zapach •*). Lecz o innem nadaniu przynaj¬ 
mniej nie mamy dowodu. W protekcyi, którą Kazi¬ 
mierz Wielki dawał żydom, wielu tylko chciało iridzieć 
władzę miłości EsterM *) nad królem kochankiem, a 
wspólnym Niemiry i Pełlu ojcem *). Nienawiść nazwa- 


*) Judamm acholare^ ęusu percusseninł. Udem pamae, ab 
eisdem Judicibus, łanguam sacrilegi adiiciuntur. Yiucentius 
Kadłubek Gesłorum Poloniae li. IV, ed. lipskiej, p. 753. 

Przywileje lat 1203 i 1207 in Cod. diplom. Sommersberga 
wspominają o żydach: Yillam falconariorum in Wrałysław, 
quam Juaaei Joseph et Chazkel habuerunt. 

•) 1264 roku datowany jest przywilej in civitałe Kalisz in 
crastino assurnptionis B. Y. Mariae. 

*) Ad preces ąuoąue praefałae Ester Jiuleae et comubinae, 
exorbiłhntes praerogativas et libertates per litteraSf singulis 
Jiidaeis, in r eg no Poloniae habitantibus , guae falso scriptae, 
ab aliąuibus insimulabuntur et ąuibus amina majestas con- 
tumeliatur et offenditur, concessit, guamm faetor olidus, eti- 
am in hanc di&m perseverat. 

®) Ester, żydówka z Opoczna, po Rokiczanie Czeszce została 
nałożnicą Kazimierza Wielkiego, kiedy miał drugą żonę Adelajdę 
haskiego* landgrafa córkę. Mogiłę, w której miały być zwłoki E- 
sterki złożone, pokazują* w ogro*dzie łobzowskim pod Krakowem. 
Ja miałem jej (ile się zdawało) współczesny portret; ten podczas 
ostatniej rewolucyi zginął. 

•) Niemiera i Pełka, byli synowie Kazimierza W. spłodzeni z E- 
sterki. Tym synom i trzeciemu Janowi Bogucie darował Kazi¬ 
mierz W. dobra Kutaw, Jarzyncz i Drugmią przez testament. Ano¬ 
nim archi-dyakon edycyi Sommersberga, toż samo mówi, prze- 
ksztfidciwszy imiona, które z Długosza Polaka, lepiej znającego 
ortografią polską, wyjąłem. Kie^ po śmierci Kazimierza Wiel¬ 
kiego, a przybyciu Ludwika do Krakowa, rozważono dary testa¬ 
mentowe Kazimierza Wielkiego, uchylono przywileje Niemierze i 
Janowi służące, i te papiery przecięte zost^. Anonim na karcie 
IC^. Słabsi tracili prawo do darów ojca, mocnimsi nadania i obie¬ 
tnice umarłego umieli uczynić waźnemi. Patrz Naruszewicza tom 
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ła tego dobroczyńcę kraju Assuerem V), a zapomniaw¬ 
szy, że liczne miasta jego są dziełem, że dzieje cnoty 
i ludzkości, nazwanego królem chłopów, stawią wwyż- 
szem świetle nad wiek, w którym panował -), wy¬ 
rzuca jak zbrodnią dobrodziejstwo dla jednej klasy lu¬ 
dzi. Uwolnieni od przyczyn, które gniew lub niewcze¬ 
sne stwarzają pochwały, przyznamy, że wdzięki pięknej 
żydówki uczyniły w' wydaniu tych ustaw^ wdadzę pra¬ 
wodawcy przyjemną; lecz razem uznać winniśmy, że 
gdy wówczas handel pieniężny clirześcianom był zaka¬ 
zany, i ten był w ręku żydów^ *), a tych sąsiednie pań¬ 
ska do osad zapewnieniem swobód zachęcały^ starać 
się zatem musiał nasz Kazimierz żydów’ i ich boga¬ 
ctwa zabezpieczyć w Polsce, i z obcych krajów^ prze¬ 
nosić. Przeniesione lub zebrane w’ kraju naszym pie¬ 
niądze Izraelitów pod opieką rządu, rozchodziły się do 
wszelkich klas ludzi trudniących się reprodukcyą, prze¬ 
robieniem ziemiopłodów lub ułatwieniem konsumpcyi. 
Dowiódł ten wielki król, że opieka żydom dana nie 
zgubiła miasta. Podnosiło się przedmieście czyli drugie 
miasto Kazimierz *), a Kraków było w^ów^zas jednem 
z 44 miast spowinowaconych związku anseatycznego 
Pełny był towarów ów gmach, dziś jeszcze świadczą 


*) Ks. Wacław Mojecki w dziele Okrucieństwa^ mordy i za¬ 
bobony przez iydów, 1598 roku, na karcie 9, to imię Kazimie¬ 
rzowi nadiije, za nim poszedł Sleszkowski i inni. 

’) Czytać dzieje tego króla, rzucić oko na miasta, którjTh 
okropne gruzy świadczą, że krótko żył Kazimierz, a przekonać 
się można o wielkości zamiarów tęgo pana. Czytałem w jednym 
rekopiśmie u zmarłego Naruszewicza, że do jego grobu chodzili 
chłopi, a łzami zimny kamień oblewając, wywoływali cienie opie¬ 
kuna uciśnionej ludzkości na .swoje obronę. Ten rekopism był 
pisany w piętnastym wieku. Świeższym atramentem "czyjaś ręka 
^pisała z Eneidy Wirgiliusza: ^animamąue vocamus Ho)'ois^. 
Między darami od zmarłego króla, tego rekopismu znaleść nie- 
mńgłem. 

^ Patrz notę o wydcrkafach. 

*) Przedzielone łożyskiem starej Wisły od Krakowa. 

*) 1370’ r. Ten regestr 44 miast spowinowaconych, w których 
Kraków znajduje sie, patrz w Andersohnie Handels Geschichte 
p. 470, i Fischer Handels Geschichłe t. II, p. 117. 
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cy cele myślącego o ttwalości baudlu w Krakowie Ka 
zimierza *). Kupiec bogaty nie sarkał na źjda, a kie¬ 
dy handel kwitnął pod cieniem wolności, chrześciamn 
w kościele, żyd w szkole błogosławił niebu za jedne 
ojczyznę i za równą sprawiedliwość; niepotrzeba było 
ustawnego wahania się, czy żydów' z miast w\’pedzac, 
czy ich zostawiać “). Umarł Kazimierz Wielkim słusznie 
nazwany; grobowiec kosztem rzpltej wystawiony, okrył 
szanowne zwłoki ®). Tępiały rządu sprężyny, rozrj^al 
się łańcuch spojony ogniwami wzajemnej pomocy. Czę¬ 
ste bywały zapasy o granicę swobód, ale nie o waro¬ 
wnią i opiekę prawa. Kazano żydom żółte czapeczki 


*) Na rynku stoi ten gmach, zowie się Sukiennice. 

Kiedy rządu te gość idąc nieoddzielną koleją z skuteczną 
ooieka prawa upewniała miasta w pożytkach, wtenczas wysilano 
Sie na‘to, kto lepiej sobie bez szkody kraju przyswoi pożytki; 
ki^y wszystko przywilej czyli swoboda, a me ogólne prawo 
zdawało się ubezpieczać, miasta z żydami idąc w zapasy ^punto- 
wane na zawiści i źle zrozumianym interesie, niechciały sobie po 
inagać, i pomyślności mieć wspólnej nie żądały. Musimy^ przy 
dlnlsze świadectwo życiopisa Piotra Kmity w tej majeryi przy¬ 
wieść, które w edycyi lipskiej 1711 roku na karcie 1611 ^pism: 
Judaeos deplumahał (Piotr Kmita) comniotis et concitatis in 
eos in coinmitiis regni clamoHhns nunciorum terrestnum^ vef 
ad resłringendam eis mercałurae licenłiam, vel ad fuHa in- 
hibenda et publicanda, vel ad imiras minuendas ac tolŁendas: 
ad haec avertenda Judaei collata in commune pecunia, in- 
gentia ei munera ąferebant Jlac eadem rałione mercatorea 
craconienses ernungebał proposito, ac promulgało rumore, de 
permitłenda, ex łołius conventus decreto, libera Judaeis omnuf 
aeneris mercaiura, ąuod scilicet Judaei pawis lucris contenU 
merces suas minoris quam christiani mercatores^ vendere so- 
lermt. Ilinc hi ipsi m^catores rebus, ac lucris suis metuen 
tes munera magna Kmitae dahant. Quo vełus mos mercandi 
c(mservaretur, et Judaei in pristina eoi^m restneta mercantu- 
ra continermtur. Niestety, wyznać trzeba smutną prawdę, że 
procesa miedzy żydami a miastami niszczyły jednych i drugich; 
wzbogacały czasem prawników, a pomnażały miasteczek opusto 

szałych nędzę. . .1 j 

®) Arbitrantibus universis statibus, singulari eum aeco- 
randi mausoleo, qui singulari in patriam et ecclesiam era- 
couiensem usus est chantate. Qwoa successu fempor%s sumtn 
regio omatum est. 


nosić na znak dla nich ohydnej różnicy od chrze- 
ścian, a pozwolono im mieć starszych w całym naro¬ 
dzie, którzy u panującego sprawowali])y powszechności 
żydowskiej interesa, i mogli dawać rozkazy podległym 
swej władzy a tak oddzielny naród w narodzie ii- 
stanowiono. Rozkazywano żydom wszelkie srebro po¬ 
trzebne do mennicy dawać a obok tego ciężaru ście¬ 
śniano ich handel ^). Smutne uczyło doś\Aiadczenie, jak 
żydzi nękali chlopstw^o a czeladzi chrześcian przy¬ 
jęcie i utrz\TnyAvanie miano za winę ®). 


b Statut 1538 roku V. L. i>. 5!?5. Te zuuczki nosili ży¬ 
dzi i w innych krajach, albo na głowach, albo na piersiach. Po¬ 
wszechniej kolor żółt}^ był używany. Zyciopis Piotra Kmity na 
karcie 1611 nie zapomina, że żydzi byli przymuszeni ad ferenda 
bireła et signa in resłibus giauci coloris. 

Pierwszy taki żyd starszym nazwany (ile wiem), był Mi- 
cliel z Brześcia; jest w t. VII metryki litewskiej w oryg. na kar. 
583, w kopii na karcie 696, rozkaz 1506 roku kłóla Zygmunta I, 
że interesa wszystkich żydów z całej Litwy, będą przez niego u 
króla sprawowane, i wszyscy żydzi winni temu być posłusznymi. 
Są i następcy w tym ui* 2 edzie,* których przywileje są w metryce 
litewskiej^ Z takiego posUtnowienia starsz}^!! utworzyli się arcy- 
rabini. Pierwej w większych miastach królewskich, potem w mia¬ 
stach większych panów będący rabinami, sprawowali niejaką ju- 
rysdykcyą, przez z^\"yczaj szanowaną. Na Wołyniu takim był do 
naszego czasu rabin ostrogski. 

■) Uniwersał Zygmunta Augusta na sejmie 1569 roku w me¬ 
tryce koronnej, do wszystkich żydów wydany, odwohije się do 
dawnego zwyczaju, że żydzi potrzebne srebro dawać powinni 'do 
mennicy. Ró^iiy jest uniwersał od Stefana króla 1578 roku 14go 
kwietnia wydany w księdze 91, p. 367 metryki koronnej, w któ- 
^Tn żydzi odbierają rozkaz, aby tysiąc grzywin czystego srebra 
jtixta rełerem consvełudinem do mennicy przystawili. W Litwie, 
^daje się, że żydzi nie byli obowiązani do tego przy&tawu'enia, bo 
w perceptach ksiąg mennicznych litewskich, za ojca i syna Zy- 
/2rmnntów, niemasz percepty od żydów' przynoszących srebro. 

*) Koiiini handlować nie mają, pod karą utraty koni, i ob¬ 
wieszenia. Konstytucya 1557. Mimo pakta z miastami, nie mają 
się handlami bawić. Konstytucya 1567. Żadnych ceł, źnp i najmów 
trzymać nie mają. Konst. 1562 r. Towarów ‘i żywności nie mają 
zakupować, uprzedzając w tern chrześcian. Konst. 15^. 

Ucisk chłopów przez żydów' na Ukrainie, należał do przy¬ 
czyn rokoszu chłopów' za Jana Kazimierza. 

•'i Konstytucya 1.565 roku. następnie ponawinua. Za Zygmunta 
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w takiej przeciwności prawa nie dziwmy się, że 
żydzi własną hańbę, bojaźń od zdzierstwa i ustawne 
niebezpieczeństwo, kazali sobie opłacać. Nikt mi nie 
pokaże, prócz jednego miasta Brodów ^), aby kilka, a 
tern więcej kilkanaście pokoleń jednej familii kupców 
żydów zostało. Dowód więc jest jasny, że mniej pe¬ 
wnie zbierany, mniej bezpiecznie zachowany majątek, 
nie mógł ani trwałej korzyści właścicielom, ani pożyt¬ 
ku narodowi przjaiieść. Żydzi zostawali w kolei zdzie¬ 
rania, lub być zdzieranymi. Władza świecka pozwoliła 
kancełaryom brać więcej zapłat od żydów*, niż od in¬ 
nych ^). Przywłaszczono branie dochodów^ od rabinów 
Czasem wypędzano i wracano żydów- ^). Władza du¬ 
chowna ośmieliła się dawać pozwolenia na stawianie 
szkół czyli bóżnic, potwierdzała czasem żydowskie du¬ 
chowne książki, pisała pozwolenia na okopiska czyli 
Izraelitów cmentarze. W początku panowania Stanisła- 

# 

Augusta różniący sie w wierze, godzili się przeciw żydom. Ob¬ 
winiona żydówka o* kradnięcie hostyi, za namową Lippomana 
nuncyusza, spalona została w” województwie rawskiem. Przyłuski 
w statucie ciskając pioruny na żydów, w zbiorze statutów przy¬ 
wodzi przeciw nim ostre prawa cesarzów rzymskich, i dodaje: 
qitae apud nos desideranłur. 

*) Brody, dla porządnego handlu, mają wyłączenie od tego 
doświadczenia, lecz i to wyłączenie jest zbyt słabe. To dowodzi, 
jak majątek żydów jest wątły, a zatem okazuje jeszcze nowy 
powód ao reformy tego plemienia, i upewnia im bezpieczeństwa, 
niecko w prawie ale i w wykonaniu. 

2a Zygmunta Igo pozwolono kancelaryi podług upodoba¬ 
nia brać opłaty od żydów. 

^ Zdaje sie, że ten dochód od rabinów musiały być praww, 
kiedy Zygmunt‘1 1.506 r. w aktach metryki litewskiej w t. ¥11, 
w oiyginale na kar. 129, w kopii na karcie 238, żydów łuckich, 
od gacenia rocznego dochodu dwunastu kóp groszy litewskich 
za rabinowe i karaimow^e uwolnił. Dochód ten w arendowaniu 
urzędu sprawcy obrządków religii i sędziego żydów, stał się po¬ 
wszechnym. Lustracye w miastach królewskich, podanie do ofia¬ 
ry dziesiątego grosza, w zbiór intrat dóbr ziemskich umieściły. 
Pierwszy punkt oświadczonych dobrodziejstw przez sejm 1788 r. 
zaczęty, miał znieść te opłaty, i wolność wyboru rabinów po- 
wszechnościom żydowskim zostawił. 

Za Alexandra z pow iatu grodzieńskiego wypędzono żydów; 
Zygmunt ł loOG r. nazad ich zwrócił. Patrz metryki litewskiej 
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wa Augusta zrzucono starszyznę, zliczono długi, ka¬ 
bały porządnej oddano władzy ®), chcących oddać się 
rołnictwu uwolniono od pogłównego *). Sejm 1788 ro¬ 
ku zaczęty czuł, że Kazimierz Wielki był dobrym pra¬ 
wodawcą, ale w czternastym wieku. Chciał zatem to 
dopełnić, czego nasz Kazimierz i Witold albo nie prze¬ 
widzieli, albo nie ośmielili się czynić. Chciał ten sejm 
naukę zabobonu u żydów zmniejszyć, oswoić ich z pra¬ 
cą, zrzucić ich ubiory, zwątlić władzę rabinów w nad¬ 
użyciu władzy, a tak w drugiej i trzeciej pokoleń od¬ 
mianie, widzieliby nasze wnuki, jak dobroczynność pra¬ 
wodawcy przyjemnem władzy użyciem oddaje ziemi, 
ojczyźnie i familiom ludzi, gładzi pogardę, a na jej 
miejscu stawia powszechny wzajemnej pomocy łudzi 
interes. 


aktów tom VII, w oryginale karta 181, w kopii karta 2^. Życio- 
pis Piotra Kmity na karcie 1011 mówi o nim: Similiłer in co- 
mitiis fecit, uł instanłe unwerso regno, Judaei e Polonia eiici-t 
erentur, propter furta et fraudes eorum in christianos, 
christiani mercatores ut pellerentuTy Judaei contra ne expeL^j^ 
lerentur^ utraąue pars munera dabat. 

') 1764 roku, zniesiono zjazdy starszyzny żydowskiej, która 
pod różnem imieniem dawała składkę ao skarbu, i uboższych 
żydów podatkami i długsuni obciażała" 

*) Komisyi skarbowej. 

*) Konstj^cya 1775 roku. 



Przed samym statutem przez Zygmunta I wyda¬ 
nym, jest wpisana ordynacya o wybijaniu czerwonych 
złotych przez Zygmunta I a ordynacya menniczna o 
srebrze miała być także wpisana; co jednak nie nastą¬ 
piło. 

Nieraz czytelnik będzie uważał w ciągu rozbioru 
statutów, liczenie monet różnego rodzaju;—rozrzucone no¬ 
ty o każdym rodzaju monety, nie zbliżą zupełnie uwa¬ 
gi czytelnika i nie uspokoją potrzebnej ciekawości. Wo¬ 
limy kilka kart jeszcze poświęcić krótkiemu rozbiorowi 
o monetach polskich i litewskich, niżeli za każdem 
wspomnieniem zaczynać, przerywać i odnawiać moję i 
czytelnika pracę. Wreszcie historya monet, usunąwszy 
medale, jest częścią ważną historyi prawa. 


monecie polskiej I litewskiej. 

W tak ważnej, trudnej i suchej materyi, będę się 
starał łączyć dokładność z krótkością. Wielu w tej mie- 


') 1528 roku ustanawia Zygmunt 1 bicie czerwonych złotych 
polskich. Szydłowiecki podskarbi miał mieć nad tein wybijaniem 
dozór, a Beer burmistrz konsul krakowski ustanowiony zost^ 
w 1520 roku rządcą mennicy. Metr. kor. księga 29, p. 309. Te 
czerwone złote, mają mieć czystości 23% karatów, skojeaini zwa¬ 
nych, w^aga ma być taka, jak w węgierski cli czerwonych złotych; 
zgoła ta złota moneta, miała być‘zupełnie równą dukatom wę¬ 
gierskim. 




rze pisało. Ja prócz wyjaśaienia i kilku szczęśliwych 
odkryciów, cudzą w wielu księgach rozgałęzioną pracę, 
w moje przenoszę dzieło i używam owocu własnych 
uwag, które powinność urzędu w komisyi skarbowej 
zebrać kazała. Rozważmy: lo, kiedy zaczęła być mo¬ 
neta w Polsce i Litwie; 2o, co mamy rózumieć o świa 
dectwie pisarzow opóźniających epokę u nas zamiany 
kruszcowych pieniędzy za produkta, i czy były u nas 
skórzane grosze i talary; 3o, co jest grosz, jak wszedł 
do Polski, jak się dzielił, i jaka jego odmiana; 4o, czy 
jest, i jaka miedzy groszem litewskim a groszem poi 
skim różnica; 5o, co są grzywny, wiardunki, skojce, 
kopy i złote: 6o, jak weszły czerwone złote, i jaka ich 
była wartość; 7o, co są ruble litewskie; 8o, jaka była 
proporcya między złotem i srebrem; 9o, jaka jest pro¬ 
sta redukcya tych wymienionych monet. 

1. Z jakiegokolwiek rodu pochodzą Polacy, w ró¬ 
żnych epokach wędrówek hord i narodów, trudno jest 
mniemać, aby drogi kruszec nie był im znany. Zbyt 
często i w znacznej wielości przez tyle wieków znaj¬ 
dowano monety rzymskie, aby można rozumieć, że je 
przypadek, a nie handel zaniósł ^). Usuwając Rzymian 
klęski, zwycięstwa i handel od naszej uwagi, rzućmy 
oko na dzieje polskie. Jak Bolesław Chrobry wspaniale 
przyjmował Ottona III, w dawaniu dan'>w cesarzowi ^); 


*). Li.^bknecht w dyaerUicyi </e antinuia nnuirnis aliąuando 
^Jfossis in P^iyssta regali eł adiacentwus regionibus, ntrzymy- 
wał, że te znajdowane pieniądze przypadkiem mogły być zanie¬ 
sione; lecz kiedy mamy dowody niezaprzeczone handlu, kiedy 
zwciezca zabienił, a zwyciężony, osobliwie do południowej Pol¬ 
ski unosił łupy. pieniądze przez te trzy rodzaje wpływu do nas 
przychodziły. Niedawno na Ukrainie kilkaset sztuk razem znale¬ 
ziono. W iem nie o jednym przykładzie, jak nierozsądne łakom- 
takie pamiątki mniej zyskownie złotnikom do "przetapiania 
oddawało. Te pieniądze chłopi często po kilka wykopując, nazv- 
główkami śgo Jana. 

/ 7 Dytmara: Qualiłer autem Cuesar ab eodem (Bo- 

Łesiao) ftinc susciperetur eł per sua usgne ad Gnesim dedii- 
ccremr, dictu incredibile eł ineffabile esł. Jnk wiele złota, sre¬ 
bra i przepychu było w czasie bytności Ottona, mówi Dytmar 
biskup mersburgskl, współczesny świadek, a z niego dokładnie 
z rozsądnemi nwaganii w t I hisf. naro<ln po]<. Nnrnszewicz. 
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jak z Rusi wiele brał dani, współczesny Dytmar i 
inni pisarze uwiadamiają ®). Wiadomo nawet, że ten 
sam król grosz ś. Piotra zwany do Rzymu posyłał. 
Księga zbioru funduszów dyecezyi krakowskiej zacho¬ 
wała nam wielość dani, którą wówczas będące wsie 
płaciły ‘* *). Fundusze Bolesława Śmiałego i Władysława 
Hermana, rzecz czynią o monecie Mennicy polskiej 
mamy ślady za Bolesława Krzywoustego ®). Inne nawet 


Ineffabilis ibi ^ecunia^ei (Boleslao) osłenditur, cujus. 
pars magna distnbmłur, quaedam vero ad patriam miłłiłur 
Ditmar if. VIII. 

*) Marcin Gallus, Kadłubek, Długosz pod panowaniam Bole¬ 
sława Chrobrego. 

Narody nawracane do wiary w średnich wiekach, przyj¬ 
mowały obowiązek dawania pieniędzy Rzymowi na jałmużnę, dla 
utr^mywania lamp przy grobie ś. Piotra. To się nazywało Swan- 
to-Pełrze. Patrz o tcm Naruszewicza. 

b Ta księga nazywa się beneficiorum, przez JanaDhi- 

f osza sporządzona. W tem dziele widzimy, które wsie ten cię- 
ar miały. Jak wielka suma zbierana była z tego przychodu za 
Zygmunta I, dwa niemal zupełnie zgodne mamy dow^y:^ 1510 
roći ten podatek roczny z grzywien złożony, przeźna*czony 
został z woli papieża na poprawę zamku kamienieckiego, i król 
odebranie z rąk Jana biskupa krakowskiego zaświadcza, jak 
w aktach Drzewieckiego kanclerza koronnego Nro 369, na karcie 
174 widzieć można. Jest także w aktach kapituły krakowskiej 
kwit Zygmunta I 1538 roku Stanisławowi Borkowi kolektorowi 
za pięć lat z sumy złotych ówczesnych 4200. Z instrukcyi 1539 
roku Wilamowskiemu biskupowi kamienieckiemu od Zygmunta I 
do Pawła III danej, w aktach zbioru Stanisława Górskiego w mo¬ 
jej bibliotece widzimy, że Stanisław Czarnkowski poseł polsłd 
w Rzymie, wyiednał dla wszystkich królów polskich ustąpienie 
tej daniny, i tak Swięto-Pietrze zniknęło. 

b Fundacya Mogiły: nonuin taurum, nonum porcurn, no- 
num denarium in haszyn decem marcas, in Sbuczymir sepłem 
marcas etc. ąuotannis percipiendas largitus esł Długosz, p. 258. 
Jest także jego fundusz kościoła Góry w Szlasku 1067 roku u 
Doggiella T. 1 p. 536, w któiym wspomniane fertones j^tro- 
nales, uno argento adjuncło, lecz to nadanie nosi cechę fałszu. 
Jest także w nistoryi tynieckiej Szczygielskiego na karcie 138 
fundusz Władysława Hermanna: Prądnik cum una tabema, cm- 
jus haeredes Mars et Rałej tres scotos solventes etc. 

b Anonim życiopis Ottona biskupa bambergskiego, apostoła 
Pomorzanów, wyprawionego przez Bolesława Krzywoustego po- 
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narody, Słowianów imię noszące, stosowały swoje urzą¬ 
dzenia gospodarskie do monety polskiej '). Mieczysła¬ 
wa Starego nadużycia władzy w monecie, współczesny 
Wincenty Kadłubek opisał % W początku trzynastego 
wieku musiał być mniej przyzwoity przemysł w cią¬ 
gnieniu zysków z monety, kiedy Innocenty III w prze¬ 
tapianiu monety polskiej co trzy łata, znajdował uszko¬ 
dzenie Swięto-Pietrza dochodu ^). Podobne przetapiania 
monety w tym czasie przez książęta szłąskie rodu Pia¬ 
stów, a Polsce podlegle, widzimy ^ ). W trzynastym wie- 


wiada, że Bolesław oprócz wielu rzeczy danych apostołowi, dał 
i swego kraju mouetę: Monetam terrae illiiis liberalitałe con- 
tulit ingemia. To było 1128 roku. Patrz Vita s. Ottonis epi- 
scopi hambcrgensis Colhergae^ 1681 p. 271. 

W fiindacyi klasztoru w Grobe pod Kolbergiem: et telo- 
neum de ponte, scilicet de ąuolibet curru duo denarii Polo- 
niensis mouetae. Data przywileju 1159 roku 6 czerwca. Dreger 
Cod. Dipl. Pomeraniae T. 1 p. 6. Ludewig religuiarum Ms. 
T. 2. p. 26. Wiemy z Helmolda kapłana słowiańskiego, dwuna¬ 
stego wieku pisarza rozd. 87, że od pługa, aratrum ąuod duo- 
bus conficitur bobus eł duobuseąuis, Pomorzanie i Polacy dao- 
decem nummos inonetae publicae płacili. 

Kadłubek ed. lipskiej p. 754 wprowadza rozmowę mające¬ 
go sprawę i osądzonego na grzywny, z sędzią : „Inspicit th^au' 
rariuSy considerat apocripharius (podskarbi) prodamat: JVe- 
bulo prorsus ridiculus ( na pacyenta ), qui sguammis ac paleis 
aeris cujusdam algecłissimi, nos circunwenire contendił.^ Ska¬ 
rany na winę mówi: „Nonne curi'entis mcmetae mulctam debeol^ 
Ci nie chcą przyjmować i pokazują: „Solidos ex aliąua argen- 
ti vena punore nuperrimi numismatis et eorum arłe fdbre- 
facti.^ Nakoniec ostatnie zniszczenie nieboraka następuje. Dla da¬ 
nia obrazu wieku i stylu Kadłubka, ta rozmowa warta czytania. 

*) Do Leszka Białego 1207 roku ..ad nosłram siąuidein 
audienłiam noveritis peruenissCy quod cum ex consuetudine 
regioniSy usualis moneta , per annum apud vos tertio renove- 
tur, et quae prius in usu fueraty demum reddaiur rilior, iisu 
alteH‘us succedente, i'os eidem apostolo (Petro) cursum dębi- 
tum diferatis tempore persolrendum y in quo monetae, quam 
solvitisy vilior iłsus erit.“ Odoryk Rajnald Annales ecclesiastici 
pod tym rokiem. 

W fundacyi mniszek w Trzebnicy 1203 roku u Sommers- 
berga T. 1 p. 817: »inter abjectionem vero reteris et novae 
assumphonem monetae. monetanus ihi (iyi T)'ebnica) habeat 
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ku biskup poznański od Władysława Plwacza. '), arcy¬ 
biskup gnieźnieński od Przemysława II ®), miasto San¬ 
domierz od Leszka Czarnego ®), bicia monety mieli pra¬ 
wo. Kilka lub kilkanaście tomów zbioru Naruszewi¬ 
cza lub Doggiellą do panowania Wacława króla 
otwórzmy, a znajdziemy w dwunastym i trzynastym 
wieku liczne dowody używania pieniędzy z mennic pol¬ 
skich i gatunków monet ®). Mamy także monetę Bole¬ 
sława, jednego z książąt polskich pod tern imieniem 
Oto są dowody widoczne dawności exy8tencyi i używa¬ 
nia monet polskich przed czternastym wiekiem. Niezna- 
my dawnej monety litewskiej prócz rublów, i to pewnej 
nie możemy im naznaczyć epoki; pieniądze Włady¬ 
sława .Jagiełły i stanowionych od mego książąt są zna¬ 
ne. Wniosek jest, lecz potrzebuje wsparcia, że gdy mo¬ 
neta litewska zawsze była lepsza od polskiej, prawidła 


jus sal vmden<h^ Wiele jest podobnych n-n fund.acye w Szląsku 

b etiu 7 n praefałus dux in eodem prhilegio PaU‘ 
lo episcopn posnanienn, et suis suceessoribus, momtain cu 
dere in oppido Krobia, dans ei villam, quae dicitur bułkowa 
Krobia. Bogiifal p. 59. Kopia nadania tego prawa Jest u mnie. 

•) Naruszewicz T. 5. p. 187. Przywilej jest datowany 1284 
roku- Zygmunt August 1564 roku 28 października w oddzielnym 
przywileju, w którym to nadanie jest wciągnięte, wyraża: „lipte- 
ras praeinsertas innomre mandavimus,—approbamus— n in 
earum usu legiłimo, ii ąuorum inferest hucusgue exłiłerint.‘^ 
Używania tego przywileju niemamy siadu. Oblata w metryce ko¬ 
ronnej 1666 roku n.-istąpiła. . , j 

W przywileju od Leszka czarnego 128f> roku na łunaacy§ 

miasta Sandomierza. 

*) W mojej bibliotece. 

®) Tamże. 

®) Marcae, Scołi, Fertoncs, Solidi, Denarii. 

n W zbiorze Stanisława Augusta jest denar srebrny Brać- 
teaŻMS nazwany, napis taki: . ^ . jest próby dwónastej, zdaje 
"- * / "Oł I kolońskiej bito takich 

Uu'sj . 


się, iż z grzy^my czy3tej 
rów 529, a z wybitej grzy 
dzia, 546. 


__^__ dena- 

wny, to jest raięszanej z mie- 


*) Patrz niżej przedział o rublach. 


od Krzyżaków wprowadzone * *) ale niedotrzymane -), 
mogły wpływać do prawideł mennicznycli w Litwie; a 
zatem stosunek epok okazuje, że nie mógł być ten przy¬ 
kład dany, jak w trzynastym wieku. 

II. Anonim ®) archi-dyakon gnieźnieński, który żył 
za Kazimierza Wielkiego, Ludwika, a za Władysława 
Jagiełły życia dokonał *), napisał, że Wacława, króla 
małe grosze srebrne weszły do Polski; pierwej bowiem 
czarnem srebrem i skórkami z głów aspergillów handlo¬ 
wali "). Miechowita kanonik krakowski pisząc we dwie¬ 
ście łat po Wapławie, dodał ogonki tych zwierząt, aspe- 
rioli zwane ’).*Ałexander Gwagnin z urodzenia AYłoch, 


h W przywileju ponowioiiyiu 1251 roku przez mistrza 

krzyżackiego Hermanna de Saltza, czytamy artykuł XL: ^Item 
stałuimus, ut una moneta ailmeiiais rideliceł, słt łotam 
terram et ut de puro et munda argento denoni fahricenłur, 
{psi auoąue denarii in tanio valore perpetualiter persererent, 
ut eomim LX solidi ponderent unam marcam, et dicta mone¬ 
ta non nisi semel in decennio renoref ur ełc,l>ogg\Q\ Cod. Dtpl. 
Reg. Polon. T. 4 p. 24. 

*) Patrz Brauna Munizwesen, Elbingae 1722. 

*) Anonim znaczy bezimiennego pisarza, sam siebie nazywa 
ju*chi-dyakonem gnieźnieńskim. Somraersberg w zbiorze pisarzów 
do Szlaska, umieścił jego dzieło w T. 2. Tęż same kronikę pod 
tytułem": Cronicon hrere Cracoriense, w dokładniejszym reko- 
piśmie za Władysława Jagiełły pisanym, niedawno szczęśliwie 
znalazłem, i w nim te wyrazy tak .się znajdują, jak w edycyi 

Sommersberga. . 

Kronika ta kończy sie 1396 roku, a w ciągu dzieła wi¬ 
dzieć można, że był oczywistymi świadkiem Kazimierza Wielkie¬ 
go, Ludwika i początku Władysław a Jagiełły panow ali. 

' *) Wacław opanował Kraków' 1291 roku za pomocą Hrythny 
wdowy po Leszku Czani}Tn i Niemców jemu przychylnych. Ko¬ 
ronowany przez Jakóba Świnkę umarł IJOo roku 24go 

czerwca. ^ 

®) Ejusdem tempore regts et grossi panu argentei erant 
poHati Cracouiam, ubi nigro argento et pelhcuhs de 

capitibusaspergillinis granit er forisdbant.'^ Apud Sommersberg 
Beriptar. Siles' T. 2, p. 95. W tym rekopiśmie który posiadam, 
nie asperailli, ale asperioli napisano. . . 

’) y^Sub regimine hujus Yenceslai reais Boheniiae, grossi 
bohemicales et denarii argentei in Poloniam inducti sunt, 
prius si ąuidem argento nigro et pellicullis capitnm, aut ex- 
tremitałum aspenolomim fa enerahaniur et mercantias Polom 



a dla zasług przyjęty w liczbę Polaków jeszcze kil 
ką słowami rozszerzył powieść bezimiennego pisarza 
archi-dyakona ®). Tłómacz Gwagnina Paszkowski ®), 
przerobił asperiole na jakieś sztuczki rzemienne wybi¬ 
jane, i te pieniądze upowszechnił ^). Poszli za tym błę¬ 
dem Neugebawer i Schickfusius ®). Długosz nie po 
wedział tego fałszu. Kromer, który rzadko poprawił 
Długosza, a często jego błędy zachował i rozszerzał, 
nie napisał także o tej bajce. Bielski wyraził, że przed 
Wacławem najwięcej skórek popieliczych miasto pie¬ 
niędzy brano ’). Stryjkowski dodał lisy i kuny ®). Oto 


£xercebant.^ Miechowita kanonik krakowski w najrzadszej edycyi 
1519, i w pospolitej 1521 roku pod rokiem 1290. 

*) Alexander Gwagnin rodem z Werony, otrzymał indygenat 
1571 roku od Zygmunta Augusta. Herbu jego opisanie z nowym 
dodatkiem zajmuje dwie strony w protokóle pod tym rokiem za 
kanclerstwa Franciszka Krasińskiego na karcie 615. Był komen¬ 
dantem w Witebsku 1578 ro|^u. Pierwszy raz kronikę wydał 1578 
roku. Patrz o nim i o skardze St^jkowskiego na literacką kra¬ 
dzież Gwagnina, Schediasrna de scripłoribus polonicis 

1707 roku. 

») „Primo vero fmstulis ąuibusdam argenti pellibusąue 
iispreolum et caełerarum rerum trans^mułare necessaria com- 
parabant.'^ Compendium Gvagnini apud Pisłorium^ Corpus 
histoińae Polonae, T. 2, p. 354. 

^ Dworzanin Zygmunta III jeszcze za Gwagnina życia 1611 
roku wydrukował przetłómaczenie pod tytułem: Sannaeya euro¬ 
pejska, przez Alexandra Gwa^ina. 

*) „Król Wacław polski i czeski najpierwej moneto srebrną, 
to jest grosze czeskie do Polski wniósł, która i dotychczas w kra¬ 
kowskiej ziemi ma swą wagę, a przedtem na sztuczkach rzemien¬ 
nych formę jakąś wybijano i onemi tak, jak dziś srebmemi, któ¬ 
re aspreolami zwano. “ p. 73 edycyi krakowskiej 1611. Czy jest 
wierne tłómaczenie , niech czytelnik sądzi , a tłómaczom nie do¬ 
wierza. 

Historiae Połoniae li. 1, p. 17. 

•) Chronicon Silesiacum li. 1, c. 27, p. 66. 

^ „Tenże król Wacław najpierwej czeskie grosze do Polski 
przyniósł, a przedtem skórek popieliczych najwięcej miasto pie¬ 
niędzy brano." Marcin Bielski żyjący koło 1570 roku, Kroniki na 
karcie 207, a w edycyi* * warszawskiej 1764 roku p. 173. 

®) „Ten Wacław 1300 roku najprzód pierwszą monetę srebrną, 
grosze czeskie, które dziś po póftora grosza polskich iSą, jako 



są zdania pisarzów,— szukajmy w ciemności jednych, 
w" omyłkach drugich zaciemnionej ale niezagubionej 
prawdy. Przekonać się łatwo można, że te wszystkie 
świadectwa przywiedzionych pisarzów, gruntują się na 
powieści archi-dyakona gnieźnieńskiego. Stosujmy więc 
jego zdanie z słownikiem zepsutej łaciny, z historyą 
menniczną ówczesną i z tern przeświadczeniem, które 
pod liczbą pierwszą staraliśmy się dać czytelnikowi, że 
daleko dawniej była moneta i mennica polska. Powia¬ 
da przywiedziony pisarz, że wprowadzono małe grosze; 
pierwej było czarne srebro i dspergelli. Uczy nas Du 
Cange i inni pisarze, że moneta, w której mięszano sre¬ 
bro z miedzią, nazywała się czarną ^). Wspomina o ta¬ 
kiej monecie jeszcze Martialis miały ją Niemcy ®), 
Francuzi ^); papieże o niej dawali swoje rozrządze- 


nowinę na nowe królestwu przyniósł, a potem drudzy królowie 
polscy"dopiero poczęli monetę: grosze, półgroszki i kwartniki 
pod swoim koronnym polskim znakiem kować, gdy przedtem 
sztuczkami siekanego złota i srebra, także skórkami kuniemi, bie- 
liczanemi, lisiemi i innego zwierzęcia towarami, tak Polacy jak 
Kusacy, LiUva i Mazurowie zwykli kupie swoje odprawować " 
Stryjkowski, Kron.ed.warsz. 1760 roku p. 330 i 331. Maciej Sti^i' 
kowski kanonik żmudzki pisał pod Stefanem Batorym. Kronika 
jego kończy się na roku 1581. 

*) Et ąuohiam aliąuoties in cdiaua regione non satis 
competenłer habetur de argento, ideo facta fmł mixtio de mi- 
nits bona materia cum argento, et inde habuił ortum nigra 
moneta, guae esł congrua pro minutis mercaturis. Du Cange 
Glos. meaiae et injimae latinitatis, voce: moneta nigra. 

Toto guae semel apparas in anno nigrae sordibus cx- 
plices monetae. Li. l.Eppigrammałum 100. Edy. Londyn. 1615, 
p. 42. 

*) Nos fratres Joannes et Wittigo dicłi de Sunewalde 
milites. Domino Heimianno abbałi in Dohrilug, tołigue eon- 
ventui villam, guae antiguum Boren riuncupata rendidimus 
pro guadraginta marcis nigri argenti et Luchouienms ponde- 
ris. Ludevig Religuiarum Ms. t. 1, p. 615. Ta umowa była 
1296 roku właśnie wtenczas, kiedy Wacław król trzymał Kraków. 

Uniwersał menniczny Filipa IV króla francuskiego 1310 
roku, praecepit fieri parvos denarios nigros, qui appellantur 
Burgensesy auoinim praetium erit 12 pro uno grosso Turensi; 
Bazingham Traite des monnaieSy Parts 1764, T. 2, p. 113. Te 
denary były próby ósmej. 
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nia ^). Od Kadłubka wymienione paleaeet sąuammae za Mie¬ 
czysława Starego, wymieniony denar Bolesława, są to ar- 
gentum nigrum^ o którem Anonim mówi. Wiemy, że kie¬ 
dy Wacław król poprawił stopę menniczną *), bił wiel¬ 
kie i małe grosze ^); te do fabryk, które w Polsce u- 
trzymywał, mogły wchodzie. Wreszcie oba państwa. 
Czechy i Polska, pod jednym zostając królem, mogły 
mieć łatwą i wzajemną pieniędzy i produktów zamia¬ 
nę. Grosze zaś czeskie, nie mogły przed Wacławem by^ 
znane w Polsce, bo dopiero (jak niżej powiemy) w Cze¬ 
chach Wacław je ustanowił. Słowo aspergilli będące 
w drukowanej edycyi, nie znajduje się w żadnym sło¬ 
wniku, lecz jak pisze Miechowita, albo aspre- 

ole podług wyrazu Gwagnina, znaczą wiewiórkę w złej 
łacinie *). Historya klasztoru tynieckiego przeświadczą, 
że za Bolesława Krzywoustego wsie dawały po cztery 
skórek wiewiórczych czyli asperiolótc ®). Musiał być ten 
handel znakomity, kiedy miasteczko Skarzeszów, od Bo- 


) b ni wersal Ulen niczny 1367 roku przez Klemensa VI: Iteiu 
jient acnant nign, ąuorurn ąuilibeł valebit unuyi denar i mn 
cum dimidio, sive łres obolos. Saggio Ossei^uazione sul le mo¬ 
netę Ponłifichie. Roma. app. p, 23, 24. Te denary były bliskc» 
czwartej próby. 

*) W trz 3 (Tiastym wieku pospolicie była zła moneta wprowa¬ 
dzona w Niemczech. W Czechach spodlił monete Otton Długi, 
opiekun Wacława II od 1284 roku. Strański de Repub. 
Boh&ni. ctp. GoldoJitutH tle Reono łioliewiue eiL Broncof. 171J> 
(!ol. 549. 

*) Strański ut stipra eol. 011 o tern samem mówi; uniwersał 
Karola IV 1378 roku u Balbina Miscellanea Regni Bohemiae 
Dec. 1, 1.^8, p. 79—80. Te denary, których dwanaście szło na 
grosz, a 720 na grzywnę, nazywały się halense^ od miasta Halli, 
zk^d i w naszyn języku halerz zwany. 

*) Cześć miasta Krakowa murował. Anonim archi-dyakon do¬ 
dał: Iste rex Yenceslus civitatem Cracoriensem ex inłegro 
muravił. Równie nowy Sandecz wdnien swoje mury Wacławowi. 

5) p)u Cange pod słowem aspreolus; w dobrej łacinie wie¬ 
wiórka nj^ywa się sciurus. Mączyński Ijexicon p. 373. Knapski 
w T. 1, JnesauTus Polono-lałino-graecae Ungvae p. 1257. 

Iłem de ąaalibet cnHa, ąuolibeł anno, ima urna mel^ 

et ąuator asperioli. Szczygielski l^necia p. 149 Edy. 1668 
Cracomae. 
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leslawa Wstydliwego otrzymsdo skład na skóry wie¬ 
wiórcze, aby nikt prócz mieszczan tego towaru nie ku¬ 
pował *). W Niemczech ^), we Włoszech •), we Fran- 
cyi nosiło duchowieństwo wiewiórcze mucety. Za¬ 
konnicy ś, Benedykta, którzy w Tyńcu tę dań brali, 
nosili także mucety *); wchodziły więc te futerka do 
handlu, nim popielice duchowni do mucetów używać 
zaczęli •). Znano zamianę produktów w handlu w tych 
krajach, gdzie były pieniądze obficiej w obiegu Dro¬ 
gie futro tak część pieniędzy cyrkulujących zastępowa¬ 
ło, jak w północnej Syberyi w wielu miejscach i teraz 
do zamiany produktów, w obecnej opinii kosztowniej¬ 
szych zwierząt skóry pomagają. Wszakże nawet podzia¬ 
ły dawnej grzywny rosyjskiej są naznaczone imieniem 
cząstek kun; o takich podziałach mówi ustawa książę- 
cia Izasława. Tatischeff, a za nim Baltin w krytyce Le- 


*) Qłiod in foro ipsorum exłraneus non emat ceram aut 
asperiolos, seu alias cuticulas peculiariter. Przywilej Bolesła¬ 
wa Wstydliwego 1264 reku przeniesienia Skarszewa ex jurę po¬ 
lonica in jus łheutonicum^ w dziele MiecJiovia Nakielskiego 
p. 196. 

*) Geargius Christian rerum Mogunticarum T. 1, p. 737 
col. 2, mówi o Konradzie III cesarzu: Yoluit ut pastor et ple- 
banus mitras, seu almutia de asperioliSj altaristae et heneji^^ 
ciati de pellibus agninis nigris portent. Wiadomo z Du Canga, 
źe mitra i almutium (mneet) było brane za Jedno. 

Volentes alia almutia comparare, didicerunt almutia 
de pellibus a^eriolorum minori etlpńori praetio emere pas¬ 
se, Przywilej Yigilei episcapi PataviensiSj Ćange sub voce: al- 
mucium. 

*) Felix Łojko w Ms., lecz nie wiem zkęd ten szacowny maż 
o noszeniu wiewiórczych futer we Francyi świadectwo wyjęł. 

*) Du Cange voce: aimudum. 

^ Cromer De rebus Polonicis U. 24, Ed. Col. 1589 p. 368, 
Col. 1, ad annum 1460. Może to być, co Naruszewicz w T. 4 
i Felix Łojko w Ms. rozumieją, źe popielice i wiewiór¬ 
ki jedno początkowe złej łaciny nazwisko asperioli mieć mogły. 

^ Pełne są dzieje średnich wieków, jak za książkę kilka¬ 
dziesiąt dano bydła, jak różne rzeczy kupowano zbożem, owcami, 
nawet robocizną. Nie chcemy cierphwego czytelnika przyrodze¬ 
niami w tej mierze nudzić. 

Bibl. pole. o litews. i pol«. prawach T. Caackiefo. 
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cUrca historyi okazuje, że grzywna miała 20 kun, 60 
rezanów, a nóg 120. To dowodzi, że pierwiastkowe ce¬ 
nę ważonego kruszcu stósowano z futrem, które naj¬ 
częściej było używane w ruskim handlu. Nieszczęsny 
przemysł zwierzchniej władzy bicia złej monety a bra¬ 
nia dobrego kruszcu, dopomógł do używania tego środ¬ 
ka zamiany, kiedy miasta przyjmowały za jednę z wa¬ 
żnych swobód, aby im monety nie narzucano i urzę¬ 
dnikom mennicznym nie podlegały * *). Później chciano, 
aby województwa kupowały srebro ao mennicy na wy¬ 
datki w pospolitem i-uszeniu 3). 

Bajka o skórzanych pieniądzach, wylęgła się w dzie¬ 
łach dworaka, nauczyciela Nerona i uczczonego imie¬ 
niem filozofa Seneki. Spoczywała ta fałszywa powieść 
w wielu krajach. Gmin jeszcze chce wierzyć, że były 
te same pieniądze w Polsce, a znajdowane monet wy¬ 
bicia na rzemieniu, już wyobrażenia za rzecz, kopią za 
oryginał przyjął. Ta rzecz warta uwagi, bo jeśli była 
moneta skórzana, jeśli jej epoka może się stanowić, 
więc w sprawach z takiego peryodu czasopisma będą¬ 
cych, inne mieć potrzeba prawidło; bo nikt nie jest obo- 


*) W przywileju dla Płocka przez Konrada księcia 

mazowieckiego 1238 roku w Ms. kapituły płockiej: Moneta per 
vim civibu8 non proiiciałur. 

*) Przywilej 1269 roku 9 maja od Bolesława Wstydliwego, 
dla miasta Miechowa; dedarando quod monetariusy sea 
nearius cracomensis y in foro mllae nominałae nullam juris- 
dicłionem sedendi y vadiandly citandi, denarios suos ponendi, 
non habebit. W tej samej księdze Miechovia widzimy, że urząd 
monetaryuszów był znany w Polsce 1197 roku. W Litwie Dziec- 
cy ten urząd mieli. 

^ Iłem yisum erat utile et necessariuray quod cracomen- 
sis et Russiae teirae, quae defensionis onus gesturae eranty 
his temporibus contributiones prwatas facerenty de illisque 
argentum ad monetariam emereni, de quo nummos minutosy 
speciales stipendiariiy in auxilium defensionis istarum terra- 
Tum $ervabuntur. De eodem argento, medios grossos in mo~ 
netaria nostra publica cadent, pro quibus thesaurarius nosteł' 
pannos emet. Urządzenie na pospolite ruszenie 1506 roku przez 
Króla Alexandra w archiwum nieświskiem, u mnie kopia nro 48, 
karta 148, w ms. pod tytułem: Akta od 1506 do 1516. 
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wiązany co innego oddawać nad to, co wziął* *. Odmienia 
się postać rachunków, które na przeszłość w ekonomi¬ 
ki politycznej dziejach chcemy stanowić. Lecz wróćmy 
się do dziejów tej hajki. Seneka ‘) powiedział, że mo¬ 
neta skórzana była w Sparcie. Plutarch mówi tylko o 
monecie żelaznej przez Likurga wprowadzonej ®). Ga¬ 
binety starożytnych medalów, złote i srebrne pieniądze 
Sparty zawierają 5), żaden grecki pisarz o tern nie pi¬ 
sze; Seneka w dziewięćset lat po Likurgu żyjący, tę 
rzemienną wskrzesił, czyli bardziej stworzył fabrykę.— 
Jan de Ypres XIV wieku pisarz powiada, że w cza¬ 
sie zostawania Ludwika IX wAzyi, skórzane pieniądze 
przebijane ćwieczkami ze złota lub srebra, w Francyi 
robiono. Żaden współczesny pisarz o tem nie pisze, i 
jeszcze mamy zwyczajne pieniądze, bite pod stęplem 
Blanki, matki Świętego Ludwika, rządzącej królestwem 
w czasie nabożnej i rycerskiej do odzyskania ziemi 
świętej wędrówki ^). Gwido Papas prawnik francuski, 
żyjący za Ludwika XI powiedział, że takich rzemy¬ 
kowych pieniędzy używano w Francyi, kiedy król Jan 
był w angielskiej niewoli Commines minister Lu¬ 
dwika XI w początku XVI wieku zmarły ®), ostrożniej 
powtórzył tęż sarnę bajkę, że wtenczas była moneta, 
jakoby ze skóry ®). Zdaje się, że czytelnik nie potrzebu¬ 
je, abym gołe świadectwo pisarzów obydwóch, później 
żyjących, miał potrzebę osłabiać lub usuwać milcze¬ 
niem dziejopisów współczesnych, i rzutem oka na ta¬ 
blicę monet tych wieków. Podobało się Antoninowi Flo- 


*) Seneka de benejlcus U. 5, c. 14. 

*) Plutarchus in Licurgo. 

Nie przywodzę dzieł o numizmatyce lacedemońskiej, bo ich 
nie mam pod rękę, ale kto zna naukę numizmatyczna, ten nie 
będzie wątpił o mojero twierdzeniu. 

*) Żyjący koło 1380 r. 

Patrz TraitS des Tnonnaies de France par le Blanc. 

*) Koło 1470 roku. 

1360^ Król Jan wzięty w niewolę 19 7bra 1355 r., a uwolniony 

*) 1509 roku. 

Memoires de Comines tom I, li. 5, ch. 18, edycyi bruxel- 
fikiej 1706. > r » .7 j 


9 ^ 



132 


rentczykowi, szesnastego wieku pisarzowi * *) powiedzieć 
o Fryderyku n cesarzu *), że wprowadził monetę skó¬ 
rzaną. Ten błąd bez wymienienia źródła zkąd jest wy¬ 
jęty, stał się skazówką dla późniejszych pisarzów, i 
nasz Polak Bzowski *) tę bajkę powtórzył. Klemens 
Janicki, żyjący za Zygmunta Igo, utrzymywał, że Pol¬ 
ska do czasu Wacława miała skórzaną monetę ^). Po¬ 
wiedział toż samo Schickfusius *). Ogłoszona raz 
powieść, tyle sprawiła wrażenia, że trądy cya za 
rzecz niepodległą wątpliwości to mniemanie podida.— 
Widziałem takie wybicia talarów Zygmunta m i trój- 
groszówek Stefana na rzemieniu. Lecz jak na blaszkach 
wybijają czasem menniczniki wyobrażenia monet, jak 
szachowane widzimy stęplów wyrazy, tak i te były 
albo za wzór do później wyrytych stęplów, albo na 
próbę wybite, jak pieczątkarze na pieczątkach czynią. 
Przyczyna nawet Aa czego znajdujemy wybicia monet 
na skórze, za króla Stefana jest prosta. Księga 90 me¬ 
tryki koronnej zawiera przylej tego króla 1578 roku 
dany Gobeliuszom, na używanie nowej machiny do wy¬ 
bijania monety. Takie więc wybite próby, były rozda- 
wanemi i są znajdowane. Zdaje mi się, że bajkę spo¬ 
czywającą w tylu krajach i pisarzach, usunąłem od 
wiary czytelnika, kiedy dowody niezaprzeczone krusz- 


ł) żył koło 1573 roku. 

’) Zaczął panować 1210 roku lOtego Xbra, życia dokonał 
13 Xbra 1250. 

*) In annalibtts ecdesiasłicis ad annum 1243. 

Ad Yenceslai usgue dies, Augustę Bohemi, 

Scortea Sauromatis toła moneta fuił. 

Hoc ego dum cuidam narro, qu% strangulat amplo 
Arcas argento: semper egenus erit'^ 

Ergo putreseehant tunc nummi: o dura priorum 
Tempora, tunc naści res miseranda fuit 
Oratia magno Deo, ąujod homo sum natus in ista 
SoLecida^ cum pelles non nisi sutor habet. 

CfUmentis Janicii principum, ac regum Poloniae vitae^ różnyi^ 
edycyj a szczególniej 1575 roku. Patrz także Wende Dissertatio 
de primis nummis Poloniae. 

•) In Chronicone Silesiae. 
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cowych pieniędzy trzema wiekami przed Wacławem 
królem w Polsce okazałem, a milczenie aktów w pó¬ 
źniejszych wiekach, znosi nawet podobieństwo mniema¬ 
nia o exy8tencyi rymarskiej mennicy. 

DI. Grosms słowo, znaczy w zepsutej łacinie gru¬ 
by a czasem w przenośni brano ten wyraz za nieu¬ 
ka ®). Bito w trzynastym wieku prawie same srebrne 
drobne pieniądze. W większych sztukach wybijane, po¬ 
trzebowały różnicy w nazwisku czyli imieniu. Grubszą 
zatem monetę, nazwano w trzynastym wieku grossi. — 
Fryderyka II ustawa w 1232 roku, daje nam wiedzieć 
o groszach ze złota *). Ludwik IX król francuski koło 
1240 roku nową monetę w mieście Tours bić rozkazał. 
Dane imię Grossi Turonenses *), miały być robione 
z czystegosrebra bito jednak z grzywny 60 groszy 
Ta mon eta stała się wzorem. Niemcy zostawali do 
końca XIII wieku przy dawnej rachubie szelągów, czy¬ 
li solidów ’), wszelako prawidło wzięte, że panujący 


') Genealogia regiim Pr and ae, \ Spidlepium p. 805. 

lAidoricus grossus^ genulł Roheiium gro.ssum comitem Cruca- 
rum. Wiadomo, że ten Ludwik jeszcze dotychczas w dziejach 
trancnskich Grubego nosi imię, jak to słowo, grossusy do grubości 
wszelkiego rodzaju stósowano; patrz Du Canga ed. paiy^skiej 1733 
tom 3, p. 966, Yossiusa de Yitiis sei^monis lał mi li. 3, p. 459. 

•) Ibidem p. 966. 

■) Etpossitis aureos grossos et denarios monetare. Goldast 
Oonst. imperialiimi t. I, p. 299. 

Bazingham Traiłł des monnaies t. I, p. 566. Le Blanc 
Ti'ait^ des monnaies p. 170, opisuje obszernie ten gr. tiironeński. 

•) De mundo argento. 

•) Był próby 15**3, ^ sztuk szło na grzywnę fein. Bazing¬ 
ham t. 2, p. 122. 

^ Kiedy zaczęto imię solidów używać u Rzynaian, jest rze¬ 
czą obcą temu dziełu. Pati*z o tern Salzade des monnaies 

i wiele dzieł piszących o numizmatyce. Dosyć jest powiedzieć, że 
narody Fryzyonów, Burgundów, Osiro-Wizy-Gotów, Longobardów, 
w prawach, które Lindenbrog wydał, tej rachuby używali. Kapi¬ 
tularze Karola Wielkiego nie zapominając o solidach, zacz^* 
wspominać o grzywnach. W XII i XIII wieku w Niemczech, 
sło pomału to imię; wszelako szyling został zawsze dwudziestą 
częścią liczalnej grzywny pruskiej, i części krajów niemieckich. 
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ma tylko prawo i powinność w monecie zaświadczać 
wewnętrzną dobroć kmszczu, zostało uwielbiane. Do¬ 
broć, a więcej niedołężność następców Karola Wielkie¬ 
go, prawo bicia monety udzieliła biskupom, opatom, 
miastom, książętom i hrabiom. Zaczęła się podlić mo¬ 
neta, i prawie wysilano się na to, kto większe zyski 
z tej nadanej swobody mieć będzie. Fryderyk II kazał 
przysięgać stanom rzeszy, że więcej fałszować nie bę¬ 
dą monety ^). Świętość przysięgi nie położyła granic 
łakomstwu. Interes własny w zachęceniu osadników, 
w utrzymywaniu gasnącego handlu, nakoniec doświad¬ 
czenie, że tylko porządne rozchodzenie się i zbliżenie 
bogactw krajowych, może utrzymać łańcuch praw i po¬ 
myślności składających spółeczeństwo, wróciły niejako 
pierwsze prawidło mienia lepszej monety. Krzyżacy 
obejmując Prasy zapewnili, że taką samą bić będą mo¬ 
netę, jak bił ś. Ludwik, to jest: że 60 sztuk z grzywny 
czystego srebra bić będą, i choć niemiecki z\^czaj ra¬ 
chowania na solidi zachowali, wszelako prawidło fran¬ 
cuskie dopełniać oświadczono ®). 

W końcu trzynastego wieku, jeden z możnych 
panów rzeszy niemieckiej Wacław ligi król czeski, 
chciał poprawić spodloną monetę. Czy 1296^), czy 1300 


‘) Pfeffel Hisłoire ahregSe d/Allemagne ed. parys. 1754 r. 
p. 207. Hirsch DeiUsch-Reichs-Archimim pod rokiem 1215. 

*) Art. XL Privilegii cuhnemis 1233 nadanego, a ponowio¬ 
nego 1251 roku. Patrz w notach poprzednich. 

») Goldast tom 2, p. 611. Schlegel de nummis anłiąuis pag. 
105. Utrzymujący tę datę, podają tę przyczynę, źe 1300 r. koro¬ 
nowany został‘królem polskim, nie mógł więc po tym roku bić 
pieni^zy bez tytułu króla polskiego; tego tytułu na jego gro¬ 
szach niema, więc przed tą epoką bił grosze. Georgius Wende 
w dwóch dyserta^ach de primis nummis Poloniae Thomnii 
1702, skromności Wacława pochwaleniem rozwiązuje tę wątpli¬ 
wość. Ja widząc objęcie Krakowa przez Wacława, usunięcie Ło¬ 
kietka, i dość spokojno w Polsce panowanie, nie mo^ widzieć 
okazywanej skromności. Wreszcie nie jest rzeczą podobną, aby 
tylko 1296 roku bił monetę, a po 1300 roku mennica miała pró¬ 
żnować. Bardziej rozumiem*, że kiedy Anonim archidjrakon gnieź¬ 
nieński mówi, źe tylko do Polski przychodziły czeskie małe gro- 
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roku naznaczamy epoce poprawienia zdrożności menni- 
cznycb, zawsze przyznamy, że Wacław II wezwawszy 
z Florencyi myncarzów, zaczął bić grosze na wzór 
groszy śgo Ludwika * *). 

Powiedzieliśmy, że wyraz g^^ossus^ grubości, użyty 
został na oznaczenie większej monety. W Czechach je 
nazwano: denarii grosfi pragenses. Że zaś bił i mniej¬ 
sze grosze Wacław *), a w Polsce i Niemczech imię 
szerokiego srebra było już dawniej znane, tym gro- 
szówkom dano imię groszy szerokich praskich ®). 

Ta chwalebna nowość, podobała się handlując^nn 
miastom. Frankfurt nad Menem podobno jest pierwszem 
miastem, które otrzymało wolność bicia groszy *), a na¬ 
pis na tych pieniądzach dowodzi, że w Turonie bita 


sze, wielkie dla Czech zachował; i dla okazania, że do Polski też 
grosze nie ścięgaję się, tytułu tylko samego króla czeskiego 
używał. 

') Eex cum nava regina (Rixd) in Bohemiam remigrans 
animum, ad novam monełam cudendam intendebał magi^ar- 
gcnteamj quam hacłenus, in Bohemia excusa fuii, majorem 
func argenti copiam suppeditantihus cuthnensibus montibus. 
Ad quos ex Flormtia Hetrusca monetarii acciti nummos ar- 
gcateos, primi in Bohemia hcLc forma et imagine, wa nunc 
mnł, auos grossos Bohemos vocamus, excuderunt. pubraviua 
Historia Bohemdca li, IS, />. 15S Disguisitio historica m se- 
xagenis Pragensibus apud Pray Annales reg. hung. p. 2,pag, 
23S 

^ Pray ut supra p. 239. Dobner de s€xagenis pragensibus. 
Schlegel ae anłiguis nummis, , • • o 

•) Wende Exerciłatio de primis nummis polonicis, Szero¬ 
kie szelągi widzimy w Prusiecn 1351 r. za mistrza Henryka do 
Dusner. Hartknoch Be re nummaria i Braun Preuschisc/Ł 
MUntzwesen p. 19. . , 

*) Lałum argenłum nazywała się od trzynastego wieKU 
większa moneta. W ugodzie miedzy kapitułę płocka a klasztorem 
tynieckim 1227 roku, za Leszka* Białego panowania: Insuper AV 
marcas lati argenti plocensi capitulo refundet. Czytamy t^ze 
w dziele Schlegela De nummis anłiguis p. 10, list Ludwika 
cesai^ 1344 roku, w którym wspomina guindecim lałorum de- 
narioTum in moneta in Aldenlmrch, 

*) Dobner Be sexagenis grossori pragcas%um, i wszyscy pi¬ 
sarze, którzy o groszach praskich rzecz czynili. 

•) 1341 roku. 
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moneta służyła za wzór która pod tern imieniem 
w wielu krajach znana *), w Francyi, gdzie się najpier- 
wej zjawiła w XV i XVI zaczętym wieku, zniknęła •). 
Wfa-ótce książęta niemieccy, szczególniej książę saski, 
choć nie na długo ś. Ludwika i Wacława II naślado- 
wać chcieli. 

Fanowi nad Czechami i Polską Wacław, utrzy¬ 
mywał on w Polsce fabryki *). Założył nowy Sandecz 
posyłał małe grosze®) do Polski. Śmierć Wacława — 
usunęła przeszkody Władysławowi Łokietkowi do od¬ 
zyskania Krakowa, utraconego przez przychylność miesz¬ 
czan do Niemców ®) i do innych zamków słabą załogą 
czeską bronionych. Zwyczajem jest, że następca niemi¬ 
łego poprzednika niszczy ustawy. Opinia jednak publi¬ 
czna i oczywiste przekonanie, znagliły Łokietka, że i 
sam tej rachuby używał ®), a tern więcej nie bronił ta¬ 
kowego liczenia jednak i o monecie krajowej nie 
zapominał Takowy grosz był dwunastą częścią czer- 


’) Tiironen. Francof. Schlegel De antiąuis nummis. 

*) Dixere Germani Grosh, ut Iłcui grossone, Hispani 
gruesao, Belgae aroołe, Angli grołe, ac similiłer grossus Ve- 
nełorum apud Odericum peregrinałiimis suae c. 1. Wende 
Exercitio de primis nummis Polimiae 1702 r. 

•) Bazingham na końcn t. 2, tab. IV pod Ludwikiem XII i 
Franciszkiem I. 

Anonim mówi, źe Cracfmiam muramt. Inni pisarze przy¬ 
znaję, że część murów Krakowa jest dziełem Wacława. 

•) Lustracya 1569 roku, przywilej dany nowemu Sandeczowi 
od Wacława, w dzieła swoje zapissda. Wszyscy pisarze nasi, nie 
zaprzeczają tej fundacyi Sandecza przez Wacława. 

•) Parvosgro8sos argenłeos, patrz notę powyżej. 

^ Umarł Wacław 1305 r. 24 czerwca. 

•) 1291 roku. Długosz, Kromer i Naruszewicz pod tym rokiem. 

^ W zastawie Olsztyna 1308 roku w dzieó śś. Piotra i Pa¬ 
wła, w umowie z Krzyżakami 1309 r., w zastawie Kogoźna 1319 
roku 4 maja. 

Tranzakcya konwentu tynieckiego 1320 roku, Szczygielski 
Tinecia p. 168. 

*^) Komisarze papiescy w sprawie Władysława Łokietka r. 
1322 między Polskę a Krzyżakami Cod. dipL Doggiella tom IV, 
p. 45—46 skarali Krzyżaków <id solutionem triginta millium 
marcarum monetae et ponderis regni Póloniae^ a wydatki pra- 
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wonego złotego * *), miał czystego srebra gran 76% ®); 
gdy czerwony złoty wówczas i później na nasz%mone* 
tę miał zł. 16 ®), więc gr. 1 pierwszy praski, wart był 
na stopę monety 1766 roku złoty 1 groszy 10. Hen¬ 
ryk Karyntyi hrabia, a zięć Wacława, trzy lata po te¬ 
ściu sprawował królestwo czeskie *), dodał cztery gro¬ 
sze do grzywny, to jest: że nie 60, ale 64 grosze wy¬ 
bijano ®); grosz więc taki mniej mający srebra ma 
tylko wartość na naszą monetę złoty 1, groszy 7*/^, a 
na czerwony złoty idzie groszy 13 Drugi zięć Wa¬ 
cława świekra i szwagra następca Jan, przez 35 lat pa¬ 
nowania, nie odmienił ceny groszy®). Karol IV ***) po¬ 
mnożył rachubę do groszy 70. Dobner '*) rozumie, że 
kilkonastą dniami przed śmiercią, ogłosił tę odmianę. 


wne redukowano: ad Mntum quinquaginta marcas grossorum 
pragensium taxainus. 

*) Braun Munłzwestn i Łojko w ms. 

*) Te 12 groszy, mia^ gran czystego srebra 9211, czyli 922 
gran; grosz więc jeden miał fein srebra 76f. 

®) Złoty jeden podług stopy 1766 roku, miał fein srebra gran 
57|J, złotych 16 wynosi gran 921 Abym nie był w potrzebie 
częstego powtarzania, wyrażam, że złoto było tańsze, jak w prze¬ 
dziale o proporcyi złota z srebrem czytelnik zobaczy. 

*) Konstytucya 1766 roku przyjęła prawidło co do monety, 
ułożone miedzy Austryą i Bawaryą* 1754 roku, aby z grzywny 
fein kolońskiej złotych 80 wybjano. W 1786 roku sejm nakazał 
nowy plan monety ułożyć komisyom skarbowym. Naznaczono wy¬ 
bijać z grzywny 83^ złotych, potem w' 1794 roku ¥^bijano zło¬ 
tych 84 J. Ja w tej całej redukcyi biorę za prawidło stopę roku 
1766, bo te trzyma Austrya, i rosyjska" srebrna moneta do niej 
najwięcej jest zbliżona. Ostrzegam tylko, że w redukcyi, rubel 
Katarzyny U tylko złotych polskich sześć rachować należy. 

Od 1307 do 1310 r. 

®) Dobner de seacagenis grossorum pragensium. 

’) Grosz miał fein srebra gran 70|^. 

*) Bówmie czerwony złoty ma gran 922, tylko nie w 12, ale 
w 13 sztukach. 

•) Od 1311 do 1346 roku. 

“) Od 1346 do 1378 roku. 

**) I^bner przywodzi uniwersał menniczny Karola IV z Bal¬ 

bina Miscell. regni Bohem. deca. /, li. 8, p. 80, 89, w którym 
Karol IV groszy 70 z grzywmy wybijać każe; rozumie więc, że 
dopiero od tej ustawry zaczęto bić cokolwiek spodloną monetę. 
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Mamy przeciwne jednak temu twierdzeniu dowody 
Czerwony złoty szedł gr. czternaście, grosz miał mniej 
srebra * *), a naszej wart monety złoty 1 groszy 4^/, 4 . 
Wtenczas właśnie panował w Polsce Kazimierz Wielki, 
ustanowił 1347 roku, aby była jedna moneta tak w Ma¬ 
łej jak w Wielkiej Polsce, a dobrocią swoją zalecona, 
wszędzie mile będzie przyjęta ®). Bił najwięcej pół- 
groszków czyli ćwierci skojców, kwartnikami nazwa¬ 
nych *). Wszelako mamy całe grosze, na których herb 
polski z napisem groszów praskich i bijącego monetę 
króla, zapewniało łatwość handlowi ®). Bito takie sa- 


') Braun Munłzwesen p. 149, okazał, że 1350 roku, czerwony 
złoty szedł groszy 14, więc już groszy 70 wybijano z grzywny. 

*) Miał gran 65**/, 4 . 

*3 Eł ex quo umis esł omnium princeps et dominus, sta- 
tuimus de consilio et assensu nostrorum baronum et proce- 
rum^ auod una moneta in toto regno nostro debeat haberiy 
auae debet esse perpełua et bona in valore et pondere, ut per 
noc sit caeteris gratior et acceptior, V. L. 1, p. ^43. 

Braun p. 19 mówi, źe półgroszki nazywały się w Polsce 
kwartnikami, w przywileju 1260 roku od Bolesława Wstydliwego 
klasztorowi miechowskiemu, in Miechovia Nakielskiego p. 182 
czytamy; CluaHam partem de scoto solvere teneantur argenti 
mdelicet umalis. Ten przywilej potwierdzony od Władysława 
Łokietka 1331, a od Zygmunta 1 1531 roku, kwartnik już pół- 
oTOSzkiem nazwany. W przywileju miastu Szrzemowi 1398 roku, 
toż samo imię i znaczenie dane od Władysława Jagiełły. Anonim 
pod 1370 rokiem na karcie 99, nazywa tę monetę; ątuirtam et 
vicariis^ ąuarłas ut puta ąuolihet die, seu medium grossum 
etc,, na karcie 106 nazywa ąuadratarios. Statut F. L. /, p. 166 
nazywa tę monęte guartensis medietas grossorum. Co jest Scotus 
niżej powiemy. ^ . . 

*) Moneta ąuadratorum optima, quam Uominus Kaztmt- 
ras rex łempore sui regiminis cudere jusserat, guorum duo 
unum grossum bohemtcum ualebant. Anonim arcoidyakon u 
Sommersberga inter scriptores silesiacos t. 2, p. 106. 

•) Na jednej stronie korona z napisem: Casimirus D. G, 
rex Poloniae, a na drugiej stronie orzeł z napisem: Orossi 
Pragenses. Ta była różnica między groszem praskim a polskim, 
że na pierwszym lew, na drugim orzeł wybity. Znajdują się tak¬ 
że choć bardzo rzadko szerokie grosze polskie za Kazimierza 
Wielkiego bite, z napisem grossus cracoviensis. Doświadczenie 
menniczne okazido, że grosze polskie z napisem praskich lub 
krakowskich są w dobroci równe, lecz gdy nie było wtenczas 



me grosze u nas jak praskie. Zaświadczają tę prawdę 
dzieje M i próba menniczna ®), Szedł wówczas czer¬ 
wony złoty groszy 14 w Wę^zech *), ^ Polsce ♦) i 
w Czechach ®); a tak jednakowa cena w trzech krajach, 
dowodzi jednaJkowe wówczas w rzeczy mennicznej pra¬ 
widła. Zo8ta\Tił Kazimierz karę honorowych futer dla 
żle naganionych o niedobry wymiar sprawiedliwości sę- 


w zwyczaju naznaczać monetę liczbą roku, nie można wiedzieć, któ¬ 
ry gatunek groszy jest dawniejsz^. 

*) Anonim na karcie 106. 

*) W 1789 roku przysłano mi wykopane w Będziniu trzy 
grosze, przypadek dość szczęśliwy mieć chciał, że dwa bjrły tak 

nowe; zasłużony i światły próbierz jp. Schroder, czynił przy 
mnie doświadczenie, i 'tak znalazł te grosze, jak ^osze Karola 
IV być powinny. 

^ Ludomci 1 łeinpore 84 dmariorum id est grossorum 
mc^oiHs monetae guałordecem. Werbocz Corpus juris hunga- 
rici T. 1, p. 185. W Węgrzech dzielił sie grosz na 6 denarów, ib. 
p. 167 i 201. 

*) W kwicie Elżbiecie 1360 roku siostrze w dzień ś. Eozma 
i Damiana w metryce sekretnej koronnej: De summa mille flo- 
renorum pum auriy ąuemlihet pro guałordecem grossis com' 
pułandOj guam praefała domina soror Dobesłao de Cieszyna 
in legiiima moneta ponderis regni Poloniae solvił. 

*) Praj i Dobner loco citato. 

®) Cum aliguis redarguitj cdias nagani senłenłiam ca- 
stellani cracouięnsis, tunc pelliceam^ alias Gronostpjowy; 
castellanis autem sandomiriensilms et lublinensibus^ pelUceas 
inustelinas; judicibus aułem cracovien» et sandomir. pelUceas 
mardurinas, Subjudicibus autem vulpinas, succameraHis per 
sex marcasy camerariis autem istorum et aliorum ommum 
nostrorum dignitariomim per sex scotosy judicibus castelła- 
nomm per raediam marcom etc, V, L. /, p. 36. Widać tu ró¬ 
żnicę urzędów. Podkomorzy brał więcej pieniędzy, bo sześć grzy¬ 
wien, co czyni na sam metal złotycS 329, groszy 3, denar. 6 * 770 ; 
a kiedy sobie przypomnimy, że zboże kilka razy podniosło sie 
w cenie od panowania tego króla, musiafy futra i dla podniesio¬ 
nej ceny wszech produktów i dla zmniejszenia później lasów 
w których te zwierzęta znajdowały się, być mniej drogie. Suma 
ta jest wię^za od ceny futer, które sędziom stanowi^ym o ca¬ 
ły majątek i o życiu dawano, a uważać można stopnie urzędów. 
W jednej z poniższych not okażemy, jak żupan był równie su¬ 
knią honorową, i jak od najwyższych władców przeszedł do 
gminu. 
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dztów, ale dobrej monety utrzymywaniem na wie¬ 
czność *) żądał mieć (iż tak rzekę) nieśmiertelne han- 
dlu bezpieczeAstwo. 

Umarł Kazimierz Wielki, a Karol IV w lat ośm 
skończył po nim życie swoje. Ludwik w Polsce, Wacław 
w Czechach, ostawiali siebie niesłuchaniem rady zmar¬ 
łych poprzedników a swoich narodów dobroczyńców. 
Wacław mięszał blisko połowę miedzi do wielkich gro¬ 
szy •). Za naleganiem stanów czeskich, ośmielonych 
wstawieniem się Zygmunta brata Wacława, z jednej 
grzywny obiecano wybijać 80 groszy *); za Ludwika 
w Polsce kwartniki połową spodlały z niezmierną par¬ 
tykularnych szkodą a z zyskiem szukających przemysłu 
w nieszczęściu ludzi *). Umowy o większe rzeczy za 
tego panowania, tworzyły się na grosze praskie; te po¬ 
dług urządzenia Wacława, mają tyle dobroci wewnętrz¬ 
nej, ile nasz zloty *), a czerwony złoty był kupowany 
za groszy 16 •). Świadectwo współczesnego dziejopisa 
każe wierzyć, że na połowę spodlała moneta ’). Próba 
menniczna okazała, że pisarz nieco się pomylił *) i 
w tym przypadku, gdyby szło o dopełnienie zapisu 


') Quae debet esse perpetua. V.L. I, p. 43. 

*) Tencetlaus IV miscuit »uis grossis aens 

*) Praj loco citato p. 240. 

*) Cu'ius tempore moneta (piadrałorum ojpłirna, quam ao- 
minus Tex Casimirus cadere jusserat , fuit immiimła taltłtr, 
auod auatuor ąuadrantes, ąuorum duo grosem oohemicalent 
valebant, postmodum pro grosso bohemicah dare debuerant, 
ex aua ^mutatione multa damna nonnullt incurrerefU, 
auta Qui decem habebant, postea ęuinęue hahebanty nonnulli 
etiam auatuor guadrantes pro uno grosso em&rdes, magna 
lucra reportarunt, guadrantes eosdem cremare facien^y et 
exinde argentum jmrum reducentes. Anonim p. 105 i 106. 

*) Miał gran fein srebra 57*®/, 6- 

•) Czerwone złote wtenczas tańsze, warte były na naszą mo¬ 
netę złotych 16. Już o tem mówiliśmy w jednej z not powyższych. 

^ Anonim p. 105 i 106. ^ j . i i r • 

•) Felix Łojko w 1774 roku robił doświadczenie, znalazł lei- 
nu gran 43'/j, biorąc dwa kwartniki na jeden grosz. Potoę po¬ 
wieści Anonima, nie powinien był zawierać granów jak 32 feuo. 
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kwartnikami czyli skojcami upewnionego, można racho¬ 
wać czerwony złoty na groszy 20 

Długo panował Władysław Jagiełło *). W tak wiel¬ 
kim czasu przeciągu odmieniały się prawidła mennicz- 
ne. Nie było wówczas zwyczaju naznaczać latami mo¬ 
nety. Koniec piętnastego w wielu krajach, początek 
szesnastego wieku dla nas tej nowości wprowadzenia 
jest epoką Trudności zatem w tern obliczeniu muszą 
zachodzić. Ośmielamy się jednak wątpliwości (ile być 
może) usunąć. Powiedzieliśmy, że Wacław IV 1393 ro¬ 
ku bd 80 groszy z grzywny. Więc grosz jeden, równy 
jest naszemu złotemu ^), a czerwony zloty kupował się 
za groszy 16 *). Zwycięstwo pod Grundwaldem 1411 
roku nad Krzyżakami otrzymane przez Jagiełłę i Wi¬ 
tolda, przyniosło wyniszczenie skarbów zakonu i ośmie¬ 
liło mistrza do bicia niezmieraie podłej monety •). Za¬ 
raził się zwycięzca tern nieszczęściem, a biorąc spodlałe 
pieniądze w okup jeńców wojennych podobno chciał 


*) Dzieląc gran 922 na groszy 20, wypada na każdy grosz 
gran 46y,,; zważając wytarcie monety, można śmiało ten rachu¬ 
nek mieć prawie za oczywisty. Mam w moim zbiorze taki kwar- 
tnik, litera L koroną jest przykryta, a na obydwóch stronach R. 
P., rex Poloniae, na drugiej stronie niemasz żadnego znaku. 

•) Wybrany za męża Jadwidze, a za króla Polsce 1386, umarł 
1434 roku 1 maja. 

*) Braun p. 49 powiada , że pierwszy raz na florenach czyli 
Odarach tyrolskich 1484 roku liczbę lat położono. W Francyi naj- 
pierwej rok 1498 na monecie Anny księżny Brytanii wyryto. Ba- 
zingham. W Polsce 1507 roku pierwszy raz na pieniądzach datę 
położono. 

*) Ma gran 57**/,,. 

®) W pożyczeniu od Jana z Teczyna sumy centum Jloreno- 
rum 1393 roku 7 maia pro die 9. idartini^ vel centum jlorenos, 
vel pro ąuolibet sexdecim grossos prag^nses, auł monełae pon~ 
deris regni etc. 

•) GrTOSzy 53V* szło na czerwony złoty w Pnisiech. Hartknoch 
De re nummaria Prussiae in selectis dissertationibus p. 329. 

0 Odkupu takiego dowody widzimy w rewersach wypuszczo¬ 
nych jeńców, w archiwum koronnem; do pieniędzy dodawali obie¬ 
tnicę dawania halistarum; o czem w rozdzielę o rzeczy wo¬ 
jennej. 
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naśladować słabych nieprzyjaciół. Wszelako chociaż 
słabsze w wadze pieniądze, zawierały potrzebną do¬ 
broć * *). W 1419 roku grzywna liczalna szła trzy czer¬ 
wone złote i trzy grosze ®). Czerwony złoty więc wy¬ 
chodził na groszy 17 ®), a grosz całkowity niewiele 
miał różnicy w swojej wartości *). Podzielenie władzy 
króla z władzą baronów i prałatów w biciu monely 
1422 roku *), dowodzi słowami tej ustawy i historyą 
ówczesną nadużycie prawa bicia monety. Mimo to pra¬ 
wo bił król podłą monetę *). Napominał o tę zdrożność 
Jagiełłę Zbigniew Oleśnicki biskup krakowski ’), a 
przed samą śmiercią zamknął Władysław mennicę *). 
Lecz te wszystkie sarkania ściągały się do małej mo¬ 
nety pieniążkami wyklęsłemi i brakteatami zwanej. 


■) Za Jagiełły do jednej grzywny mięszano dwa łnty miedzi; 
w 1766 roku do złotówek mięszano do grz‘ywny fein 13’/,, łutów, 
a do półzłotówek 20 łutów, ‘i ztąd większa waga, a równa fein 
srebra expen8. 

Jan Czymmermann miał dług u Zygmunta cesarza trzy 
tysiące florenów. Władysław Jagiełło daje jemu tysiąc pięćdzie- 
sięt grzywien, a Czymmermann w kwicie 1419 roku w wi^ą 
Bożego Narodzenia mówi: Quod recepimus pro tribus millibus 
Jiorenis in puro auro mille ąuinąuaginia marcas pagammłi 
polonicL Wiadomo jest i niżej okażemy, że grzy^vna polska li¬ 
czalna ma 48 groszy. ., ^ . 

*) Dzielenie okazuje 17, czyli liczbę groszy składających czer¬ 
wone złote. 

*) Miał gran 54 V,t- 

Pollicemur, ąuod uuuąuaui absąue constlio^ svasu et 
consensu et annuentia speciali baronum et praelatorum re- 
gni nostri monetam nunc currentem vel cuiam extraneam, 
aut de novo inventam cudere faciemus, aut cudi permittemus, 
ut per koc damna et insupportahilis subditorum nostrorum 
penuria auferantur. V. L. /, p. 83. 

®) Długosz ad armum 1422. 

^ Leuissimi ponderis et tenuis ligae cudendo monetam 
mulHplicaSy cujus tandem uilitas magno incmnmodo totum re- 
gnum sit oppressura. Długosz p. 648. 

®) Ib. p 649 

*) Wielu pisało o początku brakteatów. Imienia począ¬ 
tek jest od słowa bracteOy blaszka. Ijudevig in der Eiidei- 
tung zu dem Muntzwesen der mittlem Zeiten p. 6 dowodzi, że, 
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Ważniejsze umowy miały w objekcie grosze ale nie 
pieniążki, i warunek w jednym układzie widzimy, że 
w groszach ale nie w małych pieniążkach dług będzie 
oddany ^); a tak grosz do 1418 roku wart złoty 1, po 
1418 wart jest groszy na naszą monetę 28 Vit« 

Małoletni Władysław udziela] imienia ustawom, o- 
piekuni Polsce rozkazywali. Długosz, który żył wten¬ 
czas, chwali radę tych, którzy radzili zamknąć menni¬ 
cę drobnych pieniędzy, zwłaszcza że obca fałszywa 


dawniejszych nie mamy jak od jedenastego wieku. Na północy 
były dawniejsze. Bircherod in specimine rei nummariae Dano- 
rum p. 32 utrzymuje, że były brakteaty przed urodzeniem Chry¬ 
stusa w używaniu u CymbrOw i Duńczyków. W dziele Brennera 
Thesaurus nummorum sveo-gołhicorum widzimy brakteaty przed 
jedenastym wiekiem- Te pieniążki z jednei strony na cienkiej 
blaszce wybite, miały obraz panującego, albo jakiego świętego 
lub krzyż, na drugiej stronie żadnego nie miały napisu. Znajdu¬ 
ją w Wielkiej Polsce brakteaty z samym krzyżem,—czy te były 
biskupów poznańskich, nie wiem. Bolesława, jednego z książąt 
polskich brakteaty, muszą być naszego kraju, kiedy te które król 
miał, i ja mam, są z rozwalin dawnego kościoła na Łj^sej górze 
wyjęte, a rzucanie w fundamenta kościelne pieniędzy, nie może 
być zaprzeczonem. Równie w Poznaniu takie same brakteaty zna¬ 
leziono. Mam w moim składzie brakteat, na którym jest napis: 
Casim. Dux, i rozumiem że jest Kazimierza Sprawiedliwego. Są 
także n mnie i w kilku kolekcyach brakteaty z napisem: S. A- 
dalhertus. Te zapewne należą albo do książąt wielkopolskich 
przed Władysławem Łokietkiem, albo może były bite od Jakóba 
Świnki arcybiskupa gnieźnieńskiego, kiedy od Przemysława II 
otrzymał prawo bicia monety. 

*) W zastawie lelowskiego starostwa, prócz zamku w 750 
grzywnach Janowi de Kurozweki 1431 roku nazajutrz ś. Stani¬ 
sława: Hanc summam in inłegris vel mediis grossisj non oero 
in minuta pecunia reddere tenemur. W tranzakcyach zaś wy¬ 
rażono gatunek monety; tak jeszcze pierwej, za tego jednak pa¬ 
nowania, w archiwum kapituły gnieźnieńskiej jest oryginał zarę¬ 
czenia Janusza de Tholystkowo kasztelana kaliskiego, za Macz^ 
de Labysthyno 1408 roku 14 lipca pro ąuinguaginta mards 
grossorum in guarłenis minoribus numeri polonicalis — Mu- 
tuałi^ fid^ussimus. Oto różnica kwartników późn ejszych od- 
Razimierza Wielkiego monety. Uważano zatem wartość nie imię 
pieniędzy. 
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weszła * *). Inaczej jednak chciała wola opiekunów, i na¬ 
mnożyła się masa pieniędzy drobnych *). W tern dzie- 
sięcioletniem panowaniu •) nie bito groszy *); z pół- 
groszków można wiedzieć, że bito 90 groszy czyli 1^ 
^groszków z grzywny fein srebra *); a tak grosz je¬ 
den w miarę zmniejszenia wielości ziam fein srebra *), 
wart był tylko groszy 26 i szelągów 2, czyli gro¬ 
szy 26*‘’/9 o* . Ł -A 

Władysław godzien lepszej sprawy bronić, padł 

ofiarą złamania traktatu i zawierzenia szczęściu na po¬ 
lach pod Warną ’). Trzy lata prawie trwało bezkróle¬ 
wie *). Ledwo co Kazimierz Jagiellończyk wziął w rę¬ 
kę berło, aby nim czterdzieści pięć lat władał *), zaczął 
drobną monetę redukować, zagraniczną wywołał, na 
fałszywą kary surowość 'zapowiedział. Dawne umowy 
na półgroszki pożyczone zachował, na przyszłość naka- 
zid aby umowy na drobne pieniądze lub w ogół na 
grzywny były tworzone '®). Handel będąc nauką rachun- 


') Habita etiam tam longa concerłcUio inter conMliarios, 
suver ctwione mmetae; prudentioribus consiliariis visum fw- 
ra,vł Casio monetae, auae tum passim JUbat, %n totum ces- 
sareł. attento auod miUtitudine eius, mhłaiem est tndMCtwra, 
et auodfalsa moneta, quae in Silesiae, Moramae et Bohemiao 
ncMlms cusa importaretur. Długosz col. 694 
^ i) Non valutt /reguens bonorum constltanorum super 
ea re non solum consultatio, sed etiam clamor, quia cussto- 
nem eius tutores perseąuerentur. Długosz col. 695. 

») Od 1434 do 1444 roku. . • u i_ j • • » • • 

Braun Muntzwesen p. 20. Półgroszki były dziesiątej pró¬ 
by na tym półgroszu którenmam, jest przydany herb węgiereki. 
Wzajemność mieli Polacy na czerwonych złotych węgierskich. 
Braun p. 20. 

•) Mirf gran 517,«. 

f) 1444 roku 10 listopada. . ..sa-, i. 

•) Kazimierz Jagiellończyk zaczy panować 1447 roku. 

Umarł 1492 roku. 

10 ) J)e mimUa pecunia bracteała słałuimusj utj>er univ€r- 
sum regnum capiatur commode, auod pro medio lato grosso, 
novem denarii minułae et braccafae pecuniae recnmantur; ad 
lotos autem grossos pragenses, gui eos %n suts ootinem cen,'- 
sihus ńant additiones, secundum cursum communem inter mer- 
caiares currentem, Si autem aliguis praefatam pecumam mi- 



kową, w scislem jest przymierzu z pofa-zebą znania 
wartości wewnęfrznej pieniędzy, które i przez wartość 
jakąkolwiek mają cechę, i przez wolę wszech obyczaj- 
narodów, stały się środkiem do zamiany produk- 
tów. Kozkazy przeciwko prostym prawidłom nie pomo- 
gą, a prawo miisi być albo nieskiitecznem, albo oszu- 
kanem. Niechcieli wierzyciele dawać pieniędzy racho¬ 
wanych na grz^y; zaczęto częściej pisać na złote 
prawdziwe czyli floreny *), a małe pieniążki zostały dla 
codziennej potrzeby; wychodząc zaś z używania po¬ 
wszechnego w kapitałach, dopomogły do podniesienia 
w cenie złota, którego władza krajowa tylko słabo 
( dotknąć się mogła. Do wojny pruskiej *) zdaje sie, że 
I Kazimierz me bił pieniędzy; pozwoliły stany na otwo- 
I rżenie mennicy 1455 roku i półgroszki bito «). Potrze- 


tmtam recipere recusaoerit, ni nobilin fuerit pianoreinr 
Capitaneum in pecorihus, si vero civis, aut mirmłor prosuin 
merctbus recipere recusarent, merces ammittere debet, Fisco 
nostro Regio conjiscandas, si Kmetho, captivetur et turri im- 
ponatuT. Yerum tamen si in ipsa pecunia minuta, duo aros- 
st jalsi, ajnid ąuempiam in una marca, reperti fuerint. ialis 
marcam tpso facto cmmittat, si vero in una marcase.cgros- 
■n de/ałsa, utpraefertur moneta fuerint inrenti, capife pu- 
matur. V. L. I, p. 1»4. Inter credttores tero, habentes inscrip- 
tiones super mediantes, taliter est statutum, nuod auilibet ta- 
pecMrtiaOT sibt, antę hanc dispositionem mscriptam, 
juxta conłinentiam liłłeraiinn siuiTum libere exiqat, in mo- 
neto tn ipsa inscriptione eocpressa. Deinceps tero, non nisi 
minuta pecunia, tel simpliciter marcae monetae et numeri 
^olontcahum, tnter creditores inscribantur, et ita minuta 
pecu«ia debita eańgantur et soltentur, duntaxał no- 
wm denants, wo r^io lato grosso computałis. Ibid. p. 156. 

Długosza pod 

rokiem 1437 col. 630—6, pod rokiem 1438 col. 708—9. 
o zaczęły być znane floreny, powiemy w przedziale 

trzy wyrazić, je k oł o 1450 roku, to jest we I 

wać na statucie, zaczęto powszechniej pleni^ze zapisy- I 

czyh czerwone złote. I 

toruńskim * skończyła się traktatem 

loriiosKim 1466, 16 w rześnia zawartym. 

mum mediis grossis, in monetague com- 

CVacotaen« cudere decemerunt. Długosz 

Bibl. pola. O litewa. i poi*. 


prawach T. Czackiego. 
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by wojny, przykład sąsiadów powiększyły wielość ide¬ 
alną pieniędzy. W 1470 grosz •) był dwudziestą dru¬ 
gą “), w 1476 roku ten sam grosz dwudziestą czwartą 
częścią czerwonego złotego '*), a tak nie minęło lat 
dwieście, a liczba groszy podwoiła się w grzywnie i 
w monecie złotej *); w 1487 roku groszy ®) 28 zamie¬ 
niano za jeden dukat czyli floren węgierski ’), a tak do 
1470 grosz ma wartości groszy 211^76 roku 
groszy 20, do 1487 groszy 17^ jg. 

Jan Olbracht ośm lat panując »), raz tylko od¬ 
mienił monetę. Jego grosz ») był trzydziestą częścią 
czerwonego złotego *®) i wart jest groszy 16. 

Alexander przez pięć lat trzymając ster rządu 
dodał w 1505 roku dwa grosze ‘®) do czerwonego zło- 


*) Miał gran 41^ .5. 

*) Wyrwicz jeografia ed. 1773 p. 722. Z jakiego źródła ten 
pisarz tę wiadomość wyj§ł, niewiem. Lecz zbyt znana jest do^- 
dnosć i nauka tego męża, abym wątpił o rzetelności tego twier¬ 
dzenia. 

3) Miał gran 38^5- ,. . 

Braun p. 20 i 41 powiedziawszy, że półgroszki Kazimie¬ 
rza Jagiellończyka były próby ósmej i 120 szło na grzywnę fein, 
sprawiedliwie wnosi, że czerwony złoty był równy groszom dwó- 
dziestu czterem. W moich notach mam, że w tym roku tak szedł 
czerwony złoty; lecz opuściłem źródło, z którego wjjałem. Wre¬ 
szcie prócz drukowanych książek, oryginały metryki "narodowej 
i akta dawały mi naukę dziejów krajowych. 

s) Przyiiomnieć należy, że z grzywny Wacław II wybijał 
groszy 60, a czerwony złoty był kupowany za groszy 12. Zupeł¬ 
nie więc podwojona liczba groszy. 

®)‘Miał gran 32^1 
Wyrwicz p. 

®) Zaczął panować 1492, umarł 1501 roku. 

®) Miał "gran 30§J. 

>®) Stałuimus et decernimus, ut in Regrw nosłro ubiąue 
valor floreni cerłus, videliceł mediae sexagenae habeatur. V. 
L. I, p. 266. 

*') 1501 zaczął panować, 1506 roku umarł. 

**) Przyczyna" w tern prawie warta uwagi: „uł igiiursubdiłis 
nostrisj utcunąue opiłulemur, ad accessiones opulmłiores, quae 
ex auri fiunł copia decemimus et stałuimus, quod valor^- 
reni hungaricahs, tri^inładuos grossos non excedał, aliłer 
emens et uendens pumatur, V. L. I , p. 306. 
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tego, a tak grosz jest wart groszy 15. Za tego pa¬ 
nowania różnica widoczna między dobremi pieniędzmi 
a półgroszkami 

Zygmunta I panowanie * *) w dziejach nawet men- 
nicznych ważne daje uwagi i pamiątki. Powiada sam 
Zygmunt I, że za jego czasu od 28 do 50 groszy pod¬ 
niósł się czerwony złoty ^j. Pomogły najpierwej pół- 
groszki bite, nazwane piorunki od Pioruna z Kuro- 
zw^ęk *), do podniesienia złota. W 1511 grosz był 36 
cząstką czerwonego złotego ’) czyli groszy 13 Mi¬ 
mo wprowadzone bogactwa z niedawno wówczas od¬ 
krytej Ameryki podlała wszędzie moneta. Podane 
nam są skargi i wiadomości o niedołężnem zabieżeniu 
takowym nieszczęściom przez władzę krajową w Niem¬ 
czech Szląscy książęta napełniali Polskę złą mone¬ 
tą. Świdnicka pierwej “*), potem lignicka ") wywołane^ 
W jednem rozrządzeniu króla 1523 roku 18 marca **)* 


’) Ma gran 28jg. 

Patrz ustawę 1506 roku z archivum iiieświskiego wyjętą 
w jednej z not powyższych. 

*) Od 150i\ do i548 roku. 

W instrukcyi Mikołajowi Myszkowskiemu od Pawła III 
1545 roku, w sierpniu, w aktach zbioru Stanisława Górskieg- 
w tomie 1544 i 1545 roku p. 364: si quis ae^łimarerellet guano 
ii fuerit aurms, cum serenissimus Kex memoria ienet et cum 
eo, ąuanti nunc pendiłur conferre. Tum enim vi(jinti octo, 
nunc quinquaginła grossis aureus aeMimatur, Ta różnica jest 
między 1487 i 1545 rokiem. 

*) Piorun z Knrozwęk bil półgroszki; pozwany na sejm o fał¬ 
szowanie, uciekł. Bielski "pod tym rokiem. Wyw ołanie tej monety 
jest w aktach Drzewieckiego pod tym rokiem. Felix ŁoJkowMs. 
mówi, że próba okazała, iż te piorunki warte są naszej monety 
groszy 3, szeląg 1; czjli grosz groszy 6 szelągów 2. 

Miał 2512. 

Bielski p. 460, Stryjkowski pod tym rokiem. 

*) Antylskie wyspy 1492, Ameijka 1497 roku odkryte. 

*) Patrz Hirscha Jjeułsches Eeichs-Muntz archivum. 

Korespondencya o to była 1526 roku, wyw ołanie nastąpiło 
1527 roku. 

IP 1533 i później aż do 1545 roku. 

J) W rachunku z Sewerynem Bonerem in epistolis Sigis- 
mundi I w bibliotece Załuskiego. 


10 * 
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znajdujemy, że czerwony złoty podniósł się w szacun¬ 
ku 38 groszy, a tak jeden grosz * **) ) wart naszych 12*%8. 
W 1526 roku taż sama złota moneta, warta była gro- 
szów *) 40, a z tych każdy wart naszych 12. Część 
Prus stała się hołdownem księstwem '‘j; nowej nieco 
podlejszej monety bicie, pomnożyło masę pienia.żków *); 
niebawnie, to jest 1528 roku, musiano dziewiątą częścią 
czerwony złoty pomnożyć, i tę sztukę złota czterdzieści 
pięciu groszom równą ogłosić *). Grosz taki ’) wart na¬ 
szych groszy 10*745. Zła moneta pruska gąniona i wy¬ 
wołana, miała jednak swój kurs ®). Srebro obficiej 
w Potozi znalezione zaczęło pomnażać drogość złota. 
W roku 1545 podniesiono czerwony złoty do groszy 
50 “*), i tak grosz każdy “) aż do końca życia Zygmun¬ 
ta I został w szacunku groszy 9*75o- W ciągu dwu¬ 
dziestu czterech łat panowania Zygmunta Augusta '*), 


*) Miał gran 24^);. 

•) Braun, Doggiel, w których ordynacya wypisana. 

*) Ma gran 

*) Patrz traktat 1525 roku 8 kwietnia w Krakowie miedzy 
Zygmuntem I, a księciem pruskim Albertem zawarn^ 

Patrz skargę Zygmunta I, 1526 roku. 

«) Hartknoch p. 310, Doggiel pod tym rokiem. Rzeczą jest 
ciekawa wiedzieć, że dla króla musiano kilka grossos łriplices 
wybić ze złota w tym roku; napis jest : grossus argenłe: tnplex 
Prusiae— i te złotą trójgroszówke mam u siebie. 

Miał gran 201?. ‘ 

») 1545 roku T. 23 zbioru Stanisława Górskiego karta 64, 
prosi rycerstw’o króla o wywołanie monety pruskiej. Ibid, karta 
85 uniwersał wywołujący tę monetę. W protokóle aktów od 1546 
do 1548 roku na karcie 120, pisze ^gmunt I do Alberta, ze je¬ 
go moneta jako podła wywołana. Wszelako znajdują zakopane 
Eberta monety wraz z Polską łączone; to dowodzi, że miały 
kurs. Nadto z wielu rachunków ówczesnych widzimy, że była 
przyjmowaną. 

«) 1541 roku. 

'®) Ordynacya w metryce koronnej [przywiedziona od Zy¬ 
gmunta I. instrukeya do Rzymu 1545 roku dana Myszkowskiemu. 
Hartknoch de re nummaria i Braun Munizwesen. 

*‘) Miał gran 18|J. 

**) Zygmunt I umarł 1 kwietnia 1548 roku. 

'*) Rachuję panowanie Zygmunta Augusta od śmierci ojca 
1 kwietnia 1548, do jego śmierci 7 lipca 1572 roku. 



149 


nie najwięcej zaszło w rzeczy mennicznej odmian. Za¬ 
warł Zygmunt August z Austiy^ą traktat i w tej umowie 
dobroć monety obwarował ^). Posyłał tenże krół grzy¬ 
wny i wagi swego kraju dla stosunku z niemieckiemi 
a tak dwóch narodów umowa w^zajemnego strzegła bez¬ 
pieczeństwa. W 1550 roku czerwony złoty ceniony gro¬ 
szy 15 a tak grosz jeden '* *) ważył teraźniejszych 
9^751. Widzimy nieco później tęż sarnę cenę ®); dopiero 
w 1564 roku widzimy cenę czerwonego złotego groszy 
52 ®), grosz ^ więc w tym czasie bity, wart naszych 
^'V 62 * Taka trwała cena do śmierci króla ®). 


‘) Quum deniąuc,, nostra regnorumąue ac prouiticiamm 
nosłrarum maxiniopere intersity uł in regnis et dominiis 
nostris bonam, eandemąue jusłam haheamus monetam, quam- 
obrem pro bono communi ułrhiąue curabimiLs et ejficiemus, 
ne illegiłima, prara vel reproba moneta in regnis prorinciis- 
que nostris cudapur et recipiatur: Quodsihac€x parte quae- 
stio inter nos incideHt, agemus ąuantum opus fuerit cum 
oi'dinibus regnorum promnciarumque nostrarum, ataue de 
eorum assensu Commissarios nostros utrinque deputabimtcs, 
qui habita ratione communium regnorum prorinciainimnue 
nostrarum, eas tentent ineantgue rationes, quibus rei eaaem 
bonitate et ralore utrobigue moneta cudatur, rei dirersarum 
monetarum, prouł guaeris rei melior, rei deterior repertafue- 
rityjustum semper praetium aestimatiogue constituatur. Tra¬ 
ktat miedzy FerdjTiandem I a Zy^iintem Augustem 1549 roku 
Cod. D\pl Doggiel. T. IV, p. 219. 

*) 1M9 roku 19 novembra, list Zygmunta Augusta do Fer¬ 
dynanda I. 

Braun p. 63. 

*) Miał gran ISg^. 

*) 1552 roku w księgach mennicy wileńskiej przez Marcina 
Konrada, tejże mennicy pisarza utrzymywanej. Przyłuski w sta¬ 
rcie 1553 roku wydanym powiada, że czerwony złoty szedł po 
gtoszy 53; to musiał mówić o kupowaniu czerwonych złotych 
Daonetą obcą i tańszą , ponieważ w 1564 roku czerwony złoty ce- 
niony groszy 52. 

*) Lustracya starostw województwa krakowskiego i sando- 
mirskiego, w archiwum komisy i skarbu koronnego. 

^ Miał gran 17? f. 

®) 1572 roku. Winienem jednak to ostrzeżenie uczynić, że tu 
rzecz czynie o całkowitych groszach. Kiedy dla króla szwedz¬ 
kiego bito podłą srebrną monetę, a Zygmunt August nie miał 
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Początek i koniec panowania Henryka są wiadome. 
Nie miał czasu zarządzać mennicą, a domowe rachunki 
dowodzą, że po 53 grosze szedł czerwony złoty w zwy¬ 
czajnym kursie ^); grosz taki wart naszych 9753 . 

Wojownik, cnotliwy człowiek i dobry król Stefan, 
widział pierwej we Gdańsku dukata węgierskiego cenę 
groszy 54 ^). Później rokiem, to Jest 1578, naznaczył 
tęż sarnę cenę ^). Oddajmy hołd cieniom Stefana, że 
prowadząc wojny, niechciał zyskiem z mennic pomna- 


pieniedzy na płacenie wojsku będącemu w Inflantach, zlecił Hin- 
czy flberfeldowi, aby w zamku kircholmskim z 20,000 grzywien 
wybili na zapłatę wojsku bilionowe pieniądze w szelągach i dwóch 
szelągach. Wymownie król w uniwersale 1570 roku w księdze 
metryki koronnej pod literami X M M od karty 15 do 20 uspra¬ 
wiedliwia takową potrzebę. Te szelągi nazywa klipingami; 3G 
klipingów wartości 6 groszy litewskich wyrównać miały. Ugcda 
o wybijanie tej monety z dokładnemi szczegółami jest w tejże 
metryce. Jak wiele wj^bito tych pieniędzy nie^ jest mi wiadomo. 
O biciu tej monety i płaceniu nią wojska świadczą listy Chod¬ 
kiewicza. Pamiętam, że czytałem jedno zapewnienie zapłaty kli- 
pingarai. Tych redukcya podług wyrażonego prawidła bardzo jest 
łatwa. Klipingi o których Jacobeus in Museo Danino dość ob¬ 
szernie mówi, a kanclerz Huitfeld w historyi duńskiej namienia, 
były bilionowe pieniądze, a czasem czworogranne. W dykcyona- 
rzii uniwersalnym Klipingi mjyą znaczenie oblężonych miast pie¬ 
niędzy, które w czasie oblężenia mają kurs i dla swojej rzadko¬ 
ści w gabinetach medalów^ znajdują osobny przedział. Wreszcie 
toż samo znaczenie dawał Zygmunt August, kiedy w nniweisale 
obiecał ponoszącym szkodę z brania klipingów nadgrodę. 

Rachunek Jana Lutomirskiego 1574 roku 18 marca w ar¬ 
chiwum komisyi skarbowej koronnej: „na masło i więdzyne do 
Wrocławia czerwonych 3 gr. 5. fac. gr. 114.“ 

*) Uważano wartość grosza równą granom 17y. 

®) Braun p. 66. 

*) Ordynacya olkuska 1578 roku 18 marca w aktach olku¬ 
skich i w archiwum króla Stanisława Augusta. Uniwersał o biciu 
nowej monety, ustanowieniu Rafała Leszczyńskiego starosty ra¬ 
dziejowskiego rządcą mennicy, ma datę 24 kwietnia 1578 roku, 
w księdze 91 metr>’ki koronnej p. 366. 1580 5 stycznia Roko- 

szowskiemu podskarbiemu koronnemu oddał król mennicę pod 
rząd; tak widzieć można w metryce koronnej w księdze pod lite¬ 
rami WDD p. 137. 



żać potrzebny zbiór dochodów na żołd żołnierza *). 
Grosz Batorego wart groszy 

Wywracał się gmach rządu za Zygmunta III: i kie¬ 
dy Połak w tern panowaniu widzi zawiązek zagłady 
imienia ojczyzny swojej ^), dziejopis monet upatruje 
obok słabości zwierzchniej władzy, bezkarności mocniej¬ 
szych, niedołężnego oporu Szwedom, niesłychane w men- 
nicznych prawidłach zamięszania. Prywatni zaczęli sta¬ 
wiać mennice ^). Szwedzi objąwszy Rygę bili ogro- 


') Jan Retygier podał projekt bicia podłej monety. Stefan 
w liście do Chodkiewicza 1579 roku 9 marca pisanym powiada: 
Nolumus mli moneta y nos viles reddere. Eat Ule Germanus, 
ad ąuaerentes levamen inopiae lachrimis miserabilium. Ms. 
bibl. Załusk. Nro 454. W lunowie króla Stefana z Gobeliuszami 
1578 roku w księdze 90 metryki koronnej p. 180 ^vidzimy, że 
z grzywny talerów i półtalerów brał król groszy 25, a z trzech- 
groszówek grzywny groszy 20 zysku. 

Gran 175 ^. 

") Panował od 1588 do 1632 roku. 

'*) Dość słaba władza królów jeszcze bardziej gasła. Król 
poddawał się sądowi, a oskarżyciele nie czuli zawstydzenia za 
rozgłoszone fałsze. Rokosz Zebrzydowskiego ośmielił się walczyć 
z królem i prawną władzą, a liberum veto uczynił znanem, jak 
wyżej mówiliśmy.* Nikt nie słuchał, a każdy chciał rozkazywać. 
Szwecya utracona, a Polska dla niej gubiła ludzi i pieniądze. 
Zgoła anarchia czyniła wszystko, a rząd był omdlałym. 

„Naprzód mieć koniecznie chcemy, aby wszystkie m^umico 
które ludzie pry watni po różnych miastach i miasteczkach in su~ 
um commodum bili exjiunc znosimy. “ Konstytucya 1601 roku 
F.Z/. i/, p. 1510. 1589 roku Leśniowolski odebrał rząd nad menni¬ 
cą królewską w Wielkiej Polsce; 1591 roku Buschius otrzjiunał 
pozwolenie bić szelągi srebrne w Poznaniu. 1602 szelągi bić po¬ 
zwolono miastu Poznaniowi. 1596 roku puszczono mennicę arędą 
szukając pożytku z wybicia. Mniej ostrożne dawanie kontraktów 
na wybicia monety jmciągnęło tę nieprzyzwoitość, że aredujący 
meumcę za pozwolenie wybicia od innych brał pieniądze. Her¬ 
mann z Goniądza otrzymał taką wolność od Bnschiusa na wybi¬ 
cie talarów 6500. Za tym przykładem zaczęto bić i bez pozwole¬ 
nia monetę. 

1622 roku. 
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mną sumę pieniędzy pod stęplem polskim ‘), zwodzili 
lekko wierność, a zarabiali na krajowej słabości. Król 
bez energii bil medale na wystawienie kościoła Jeze- 
witom w Krakowie * ), a nie miał czem wojsku pła¬ 
cić Pozwolił przemagającemu w radzie zakonowi 
nazywać siebie wspaniałym dobroczyńcą ^), a uniżał się 
o trochę pieniędzy należących skarbowi ®). Taki król 
chciał z mennicy korzystać ®). Te wszystkie przygody, 
nieszczęścia i winy, zrobiły ten łańcuch zamięszań w mo- — 
necie, nad którym sprawiedliwie ubolewa Grondwa- 
gner Nie wchodźmy w kwestyą, czy za panowania 
Stefana był czerwony złoty równy groszom 56 ®). My 


Oiistaw Adolf wybił 1,200,000 złotych 

('hrystyna . 6,880,000. ,, 

Karol Gustaw .... 6,400,000. „ 

Suma złotych 14,480,000. Braun p. 159. 

■y W różnych kollekcyach znaleść łatwo można ten medal. 
Patrz w mojej bibliotece korespondencj a z Janem Karo¬ 
lem Chodkiewiczem, i część rekopismów pod tj tułem: Wojna i 
skarb za Zygmunta III. 

W liście 1620 roku P. Argenłi ad Sigismundum Illy 
w którjTn usprawiedliwia swoich współbraci. Patrz także 
annuae Soc. Jesii różnych lat.. 

*) Rękopisma w moim składzie pod tytułem: Skarb Nr. 1, i 
Nro 2 za" Zygmunta III, zawierają ciekawa i smutny w tej mie¬ 
rze korespondency^. 

Odstąpił 1632 roku mennicę rzeczy pospolitej. Nie mógłem 
teraz znaleść dwóchletniego zbioru intrat Zygmunta III, w któ- 
rym było zapisane lucrum z mennicy krakowskiej, poznańskiej 
i bydgoskiej; nie pamiętam jak wielki był zysk z bicia monety. 

^ W dziele „Dyskurs o monecie1632 roku, in 4to, ważne, 
ciekawe i rzadkie azieło. Sejm 1626 roku kazał doś\dadczać 
w mennicy, czy podług ordynacyi 1623 roku wybijano; świadec¬ 
two 5 marca 1626 roku od delegowanych podpisane w metryce 
koronnej księdze 141 pod literami T. J. p. 241, dowodzi niedo¬ 
wierzanie od władzy sejmowej królowi. Jakąkolwiek instrukcją 
od sejmików na sejmy za Zy^unta III weźmiemy, zobaczymy 
skargi na mennicę i wstrząśnienie zupełne wszelkich własności. 

*) Braun p. 66 rozumie, że w 1578 roku szedł czerwony 
złoty groszy 56. Lecz przeciwko temu zdaniu położyliśmy ordy- 
nacyą menniczną. 
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dla zbiegu podobieństw, kladniemy tę cenę w tablicy 
kolo 1581 roku * * **) ), i grosz taki wynosi naszych 8 ^*/jg. 
Lecz w pierwszym roku panowania tęż samą 56 gro¬ 
szy wartość Zygmunt HI ogłosił ^). Sejm 1598 roku 
68 groszy szacunku ustanowił, a grosz jeden ma 
ceny 8 '%g. Komisya 1601 ’) i 1604 roku ®) taki sam 
kurs zachowany mieć chciała. Wkrótce jednak prawo 
1611 roku 70 groszy ocenienia postanowiło; grosz 
więc wychodzi na groszy 6^7 to* Komisya 1616 roku 
pomnożyła 5 groszami cenę złotej sztuki a grosz wy¬ 
nosi wewnętrznej wartości groszy 6 ^ 775 * Tak rachowano 
urzędownie ale Zygmunt naznaczywszy uniwersałem 
Avyższy szacunek ’*), sam się może zadziwił, że sejm 
1620 roku *"*) złotych cztery czyli groszy 120 zrównał 
czerwonemu złotemu. Tak więc setna dwudziesta część 
ma ceny groszy 4. W 1626 roku groszy 131, każdy 
wartości 3 ® 7 i 3 i- 1628 roku groszy 160, każdy grosz *7 


') Felix Łojko mówi w Ms: źe koło 1581 roku w'rachunkach 
<lwóch klasztorów widział tę cenę; zdaje się rzecz zbliżona do 
podobieństwa, miarkując, źe czerwony złoty drożał u nas jak 
w innych krajacłi. 

’) Miał gran 162fj. 

^ 1589 roku 1 s^cznia. 

*) Cod. Dipl. Doggella T. V, p. 

*) V. L. a p. 1403. 

Ma gran 15y. 

7 W metryce koronnej. 

®) Braun Muntzwesen. 

®) L. ///, p. 15. Braun p. 75. 

>0) Ma gran 13^^. 

“) Braun p. 173. 


Lustracya starostw w województwie krakowskiem 1616 
roku tak rachowała, grosz ten miał gran 12^2. 

*^) Uniwersał 1614 roku, mówi o nim Braun; mam o nim 
w moich notach wspomnienie, ale nie wiem z których aktów 
wzi^em wypis. 

’") V, L. III, p. 372. 

**) Grosz miał gran 7yVi* 

**) Miał gran 7^5f. 

Miał gran 5}J2- 
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szacnoku groszy d. 1629 roku gr. 164, każdy grosz ') 
naszej monety ma groszy 2 '**/,g 4 ®). 

Władysław IV me bił monety ®), naznaczył w 1635 
roku cenę czerwonego złotego groszy 165 ■* *), grosz 
więc każdy ») wart groszy 2‘*'y,85. 1640 roku złotych 
6 czyli groszy 180 było ceną «), grosz zatem ’) równy 
jest groszom 2*®%8o. 

Jan Kazimierz nie był sprawcą swoich i kraju nieszczęść, 
ałe był ich świadkiem i ofiarą. Wszędzie była wojna, 
wszędzie trzeba było pieniędzy. Użyto zarobków men- 
nicznych. Jeszcze w 1650 roku dawna cena złotych 6 
utrzymała się *). Później nieco ten prawny rachunek 
w urzędowych dziełach zachowano *). Giną już w księ¬ 
gach prawa i mennic grosze srebrne, a czerwony złoty 
w stosunku z srebrem powiększoną zyskał cenę “*). Ka¬ 
zano w 1658 roku Boratyniemn bić szelągi z miedzi "), 


‘) Miał gi-an 

•) Te wszystkie epoki wymienia dokładny Hartknoch de re 
nunimaria Prussiae, p. 320, 321. 

®) Bite talary i trochę monety w miastach pruskich, nie liczę 
do monet polskich. 

*) Braun p. 00. Felix Łojko czytał ten uniwersał. 

*) Gran 5,V5 wartości naznaczono groszowi. 

®) Hartknoch de re nummaria. 

Miał gran 5 jV6* 

*) Ta ordynacya jest w aktach grodu warezawskiego Ib ma¬ 
ja 1650 roku wpisana. 

W lustracyi starostw 1661 roku. 

*0) Czerwony złoty był miedzy zło. 16 gr. 15, a zł. 16 gr. 20. 
Ja w tabeli biorę zł. 16 gr. 20, abym już rachunku nie odmieniał. 
Tę uwagę o podniesieniu czerwonego złotego, wyjąłem z uwag 
Felixa Łojka. , . . 

") 1648 roku kazano Boratyniemu, który na tvm sejmie m- 
dygenat otrzymał, wybić szelągów za milion złotych. Braun pag. 
113. Potem powiększono liczbę miedzianej i srebrnej monety. Ra¬ 
chunki z Boratynim są pod moją ręką, jeden rachunek jest taki: 


Miał wybić złotych 3,893,250. 

Kosztował kruszec i robota . . . 1,668,535 zł. 12 gr. 

Urzędników zapłata. 13,120 — 8 — 

Zarobku dla skarbu.. 2, 221,594 10 — 

Zgadza się: złotych 3,893,250. 
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naznaczono \viele rzplta ma mieć pożytku z takowego 
wybijania. Bito orty 16, a potem 18 groszy wartujące ^). 
Należy usunąć od uwagi czytelnika grosze. Lecz że 
z dawnej dobrej monety, przeszły na drobne liczalne 
podziały, winniśmy namienić, że w tabeli w przedziale 
złotych, kóp, grzywien, są wszędzie położone ówczesne 
grosze. Tu w tern miejscu w później wybitej monecie, 
tylko nudne łamanie liczby bez korzyści wystawić na¬ 
leżałoby. Bito orty w Litwie do 1664 roku ^), miedź 
pomnożono ^), szóstaki czyli sześciogroszówki za Au¬ 
gusta II W niedostatku monety polskiej za Augusta 


Od 7 kwietnia lBł>3 roku, do 7 września IBtó roku, za dwa lata i 
pięć miesięcy wybito samemi szelągami złotych 6,990,882 gr. 26,. 
1 z takiego to wybicia tak wielki zysk wyniknął na jeden nm- 
ment, a szkoda na kilka pokoleń. O tym to czasie i o Tvnne 
napisał Kochowski in Annalibm Poloniae ab excessu Vladi- 
slai IV p. 228: Eo anno in Polonia argenteam aełałem fini- 
tam et aeneam cepisse non inepte dici potest, — Hoc sane 
łunc malis Poloniae deerał, auoa undiąue coortus hosłis non 
rapuerat, jam sui cives et advenłiłius aeniscator, in depau- 
perałionem miserandi regni verłerunt. 

M Braun w kilku miejscach i uniwersał Siedlnickiego pod¬ 
skarbiego za Augusta III. 

Braun. 

Najprzód komisya 1658 roku pozwalając wybić miedzi za 
milion, ostrzegła 1.50,000 złotych zarobku. 1662 roku pozwolono 
wybić 5,250,000 złotych, warując dla skarbu za każdy milion 
450,000 złotych pożytku, i wtenczas, jak Kochowski Chmcicłere 
2, p. .37 powiada, czerwony złoty podniósł się na zł. dziewięć. 

“*) 1698, 1702 roku i później. W 1720 roku wybito w Saxo- 
nii niewiele sztuk groszy srebrnych, na jednej stronie cyfra kró¬ 
lewska, na drugiej motyl; wyszło pismo w 1753 roku pod tytu¬ 
łem : Eniwurf ełlicher Fragen im Muntzwesen und wegen ei- 
nes silber Groschen von 1720, w którem ta kwestya jest roz¬ 
ważana, czy to wybito na pamiątkę niestateczności stronników 
Augusta w Polsce, czy te grosze dla familii królew'skiej w nie- 
wiwkiej liczbie wybite, służyły do znaczenia w grze. Pierwsze 
twierdzenie zdaje się niepodobne, uważając politykę Augusta II, 
i milczenie współczesne. Bądź jedne, bądź drugie mniemanie, nie 
jest moią rzeczą odpierać, bo te trosze saskie należą do osobli' 
wości, ale nie do uwag handlu lub dziejów pieniężnych. 
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Ulgo, bito w Lipsku w krótkim czasie ogromuą sumę 
a szóstaków czyli sześćgroszówek małą liczbę. Za Sta¬ 
nisława Augusta w 1766 roku grosze srebrne nałeźą do 
części złotówek ^). Wybita miedź na groszówki i troja¬ 
kicoraz bardziej niknie, i służyła tyłko za sarnę 
zdawkową, a ułatwiała podział srebrnej monety. Mów¬ 
my jeszcze nieco o podziale grosza. 

Grosz zastąpił miejsce szelągów i dzielił się na 
dwanaście denarów ^). Gararapi rozumie, że 1362 roku 
grosz praski miał 16 denarów ^), Ja nie widzę na to 
dowodów. Kiedy następowała redukacya na drobną mo¬ 
netę 1447 roku wypadło 0 denarów^ na pół grosza 
cenę naznaczyć, a ztąd ośmnaście denarów stanowią 
grosz. Tak ordynacya 1526 roku ») wyrzekła. Kromer 
M* 1564 roku mówi o denarach, w których jeszcze było 
cokolwiek srebra ^); został ten rachunek, ałe nie war- 


') Od 1 października 1752 roku, do 31 grudnia 1750 roku. 

W talarach całkowitych . 4,827,244 talarów 22 groszy. 

W tynfach . (i 14,282 — 9 — 

W szóstakacli .... 35,^1 _ 4 - 

W półtorakcii .... 0, 550 — 41 — _ 

Suma talarów 5,483,514 groszy 151. 

j Cztery srebrnych groszy, szło na złoty, 320 na grzywnę 
fein Kolońską. 

Wybito od 1700 roku, do końca exystencyi Polski w mie¬ 
dzi 11,878,592 złotych, groszy 8^. . , 

*) Grossi sucedere sohdis (ynimbus esł notum, Liebknecht 
w dysertacyi de antiąuiłate solidorum 1729 roku, na karcie 17, 
i już wyże] o tern mówiliśmy. 

Dobner de sexagenis grossorum pragensium. 

*) Saggio de osservazione delle monełe ponłifiche—Rmna 
app. p. o78. 

^ V. L. l p. 154-0. 

») V. L /, p. 409 Tres solidi grossum et sex oboli soh- 

dum. . 7 • -j 

®) Obolus decima octaya pars grossi^ atgue łii, ąuidem 
aerei sunł dealbati, Kromer w dziele Polonia różnych edycyj. 
W ordynacyi mennicznej 1520 roku do każdych łutów 15 czyste¬ 
go srebra w' wybijaniu denarów kazano dodawać miedzi 154 łut. 
Jak w Litwie rachowały się denary pieniążkami lub białemi zwa¬ 
ne, w swojem powiemy miejscu. 




tosć grosza lub denara. Czem były szelągi, solidi, w kil¬ 
ku miejscach mówiliśmy. Pierwszy raz urzędownie trze¬ 
cie cząstki groszy 1526 r. *) nazwano szelągami, i tak 
do naszego czasu zostały. 

IV. Zdaje się, że Litwa prócz rublów -i nie miała 
monety przed Jagiellem. Za jego panowania są gros/e 
herbem narodu oznaczone, są nawet wspomnienia 
w tranzakcyach ‘'i. ^lamy Świdrygajla i Zygmunta 
pólgroszki, te lepsze były od tych, które Władysław 
Jagiełło bił po 1418 roku Litwa miała największy 
handel z Rusią, w której srebro kawałami rzeczpo¬ 
spolita wielkiego Nowogrodu, i książęta moskiewscy 
herbem, lub piętnem oddzielnem naznaczali ^). Znuidż 
miała handel z Anglią ®). Dniestrem przysyłano zboże 
do Carogrodu i na Archipelag ’). Dnieprem jeszcze 
przewożono towary ®). W Kaniowie była sławna celna 
komora, Witolda łaźnia zwana ®). Kraj wiec liandlo- 
wniejszy, musiał się starać mieć lepszą monetę, niż Pol¬ 
ska, która granicząc z Prusami, Szląskiem i Niemcami, 
miała ośmielenie do bicia gorszej monety Bito za 


*) V. L. /, p. 

Patrz przedział o rublach. 

*) W skrypcie 1411 roku od Władysława Jagiełły AIexan- 
drowi hospodarowi inołdaw’skieuiu, a po uspokojeniu długu do 
archiwum koronnego wróconym, obiecuje król, iż albo rublami, 
albo groszami zapłaci. Są półgroszki Wiady.shnva .Jagiełły z sn 
mym tylko herbem litewskim. 

*) Patrz przedział o groszach. 

Patrz przedział o rublach. Co do Nowogrodu wielkiego, 
c^tać należy Willebrandta Ilansioche Chronik i Andershona 
Iiandelsf/eschichfe. 

Traktat 1342 roku in acłis M. Ilritaniae Kimeri. 

’) Sarnicki pod rokiem 1447 Annaliuin Polonicorum li. <• 
ed. lips. 1711 p. 1175. 

*) O handlu przez Dniepr w histoiy i polskiej obszerniej, a 
króciej w tern dziele w innem miejscu powiemy. 

J*) Czytać o tern w dziele Miehalonifi Jjitvatn\ ed. bazy lej- 
skiej 1616 roku in 4to. 

‘®) W Niemczech jak fałszowano monete, patrz Hirscha Den 
Uches-Reichs-Miint^ archivum\ jak wPmsiech Krzyża^ z men* 
nicy zyski ciągnęli, patrz Hartknocha de re nnmmaria P^riiss^iae. 
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Jana Olbrachta pod dozorem Ulrycha Hozyusza monety 
w Litwie ^). Za Alexandra ten sam Ulrych i Michał 
miński czyli Gliński kochanek króla, otrzymali kwit 
z rządu mennicą i z oddania przybytków do skarbu li¬ 
tewskiego ®). Żądała Litwa w 1515 roku, aby moneta 
tego narodu miała taką w Polsce wartość, jaką daje 
kruszec ^); nie i)odobało się to Polakom, a król polski 
a razem w. ks. litewski, pochwalił tę niesprawiedliwą 
gorliwość ^). Skarżył się o tę krzywdę Zygmunt Au¬ 
gust król ojciec oświadczył, że bez sejmu nie może 
pozwolić na większą w Polsce pieniędzy litewskich ce¬ 
nę ®); złotnicy krakowscy wykupowali w Polsce bę¬ 
dące grosze litew\skie. Dwoma laty przed śmiercią % 
zlecił król synowi, któremu już państwo litewskie od- 


‘) 1506 roku kwituje król Alexander Liryka Hozyusza z trzy 
mania mennicy przez lat ośm i oddawania przybytków do skar¬ 
bu. Patrz metryki litewskiej oryginalnej t. VII, karta 125, a w ko¬ 
pii na karcie 214. 

W tym samym kwicie. Na początku panowania Zygmunta 
Igo w^ metryce litewskiej, jest kilka podobnych kwitów. W 15(^ 
roku za Alexandra w metryce litewskiej, księdze piątej, na karcie 
269 jest rachunek czteroletni z mennicy wileńskiej przez Chre- 
ptowicza marszałka litewskiego i namiestnika nowogrodzkiego 
uczyniony. Tam można widzieć: lo, do mennicy czystego 
srebra weszło 24,6(X) grzywien i dwa skojce; 2o, za srebro, miód 
i na wszelkie wrydatki wyszło 56,041 kóp i 26 groszy; 3o, panu¬ 
jący zarobił 61,920 ówczesnych złotych, które w^ tyra kwicie na 
22 grosze rednkow'ano. 

»; 1515 roku 28 lutego w listach do starostów, eo quod pme- 
tio mis (Litranis) aesłimałur et accipitur in magno ducatu 
Litvaniae etc. Patrz akta od 1516 roku nro 104, karta 310. 

Laudo itaąue ut medius grossus pro nnedio grosso po- 
lonico ae.stimełur et recipiatur. Tamże i na tejże karcie. 

s) 1539 roku 18 marca: Cum in moneta Litvanica plus est 
etrgentif guam in nummis Polonicis, cur eadefni deberet esse 
aesłimatio? Nonne aurifabri et monefaria allmiae praenni- 
nentiae subsunt. W liście do ojca inter epistolas Sigisniun. 
primi. 

®) W tomie 23 zbioru Stanisława Górskiego, nro 143, p. 365. 

^ Octo grossi litvanici faciunt grossos undecim, taxa zło¬ 
tników krakowskich 1623 roku w książeczce pod tytułem: Su7na- 
ryusz monety 1755 roku. 

®) 1546 roku. 
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<lał aby mouetę litewską bito iia stopę polską *). 
Zlecenie króla jak było wykonane, widzimy w księgach 
mennicy wileńskiej, w tym roku urzędowanie sporzą¬ 
dzonej zrównano wagi gAnchtami zwane i dwo¬ 
jaką zaczęto bić monetę, jednę cięższą, drugą lżejszą ^). 
Pierwszą używano w Litwie i w' kupczycb trauzakcy- 
acb, drugą j)Osylano do Krakowa *'*j, albo używano do 
wykupowania redukowanej monety świdnickiej ^); ztąd 
ten warunek utworzony widzimy, aby grosz miał dzie¬ 
sięć ])ienię<lzy czyli denavów ®), a AAysyłane za granice 
w. ks. litCAYskiego, miały tylko ośin pieniążków Zy¬ 
gmunt August szedł za przykładem ojca. Księgi men- 
niczne okazują, wiele Polska, wiele Litwa kóp tych 
różnych gi’Oszy odbierała Sejm unii 1559 roku ró- 


') 154Ó roku w Brześciu. Ten przywilej czyli dyploma, było 
w archiw^um nieświskiera. 

W tomie 23 Stanisława Górskiego nro 110, karta 200, i 
w aktiich protokółu od 1540 do 1548 roku nro 90, karta 202. 

•) Regestrum ojff'idnae vilnensis per Jelithowskis^ub man- 
dafis Josti Ijudarici Decii 1546 anno, w mojej bibliotece. 

y*) 154<j roku, 26 August i pro coaeąuałione ponderis liłva- 
nici cum cracoviensi, seu pro gvichł aurario, sodo Słanislai 
aurariiy una sexagena — tjTiiże rejestrze. 

Saxagenae 8400 ad granum polonicale octo deuario- 
rnm. inde per arossos 30 flor, 1500 sexagenae grauioris fa- 
diinł leirions 1875. In grossis numcri et ponderis grarioris, 
s€xagenae 1500. 

Misi Cracoriam 1500 Sexagenas leuioris. Ibidem. 

Mi.si pro emenda moneta sridnicensi 400 .^exagenas; 
fadunt lerioris 500. Kantory do wykupywania , jak sie z tych 
rejestrów okazuje, były w Lucku, w Kownie i w Brześciu, na¬ 
zywały się Camerae. 

W licznych tranzakcyach nictylko w Litwie, ale i na Wo¬ 
łyniu: ^hóp groszy litewskich, a każdy grosz dziesięć pieniędzy.^ 

Sexagenae 8400 ad granum polonicale 8 denar i i 1546 
26 Augusti dedi ad conjiandum pro fusione gro.^sorum liłua- 
^icalium ad granum cracoriense 8 den. Ibidem domino Pę- 
^Rcicki grariods monełae per 10 denarios, — tamże. 

'”) Od 1551 do 1554 roku przez Konratha pisarza pod rozka¬ 
zem podskarbiego Lutomierskiego, porządnie utrzymywane. 

. '*) Patrz te księgi. Takie wyliczenie‘byłoby nudne a pożytku 

nie przyniesie. 
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wną monetę w obu państwach ustanowił ^). Nie kon^ 
tenta była Litwa z tego przymierza obu narodów i 
dawną swoją rachować chciała monetą. 

Cena monety litewskiej była ^viększą od polskiej 
czwartą częścią za^ Jana Olbrachta ®), a podobno jesz¬ 
cze za Bolesława Świdrygajła i Zygmunta za Zy¬ 
gmunta I, rachunki menniczne usuwają wszelką wątpli¬ 
wość ®). Dwie umowy z Krzyżakami inflantskimi ®) 
przez Zygmunta Augusta zawarte dowodzą^ że 24 gro¬ 
sze szło na złoty polski ^). Wiadomo zaś, że złoty był 
zbiorem liczby gr. 30®). Kiedy w Parczewie 1564 roku 
układano akt unii, w pięć lat później poprawiony i o- 
głoszony, Litwa stawała przy swojej monecie, czwartą 
częścią lepszej ^). Polacy odpowiedzieli, że jak liczalna 


>) V. L. 11. 

*) Patrz historyą narodu litewskiego przez Koj«ałowicza t. 2. 

*) Łojko czynił (loswiadczenia w mennicy; innego środka nie- 
masz, kiedy ani ordynacyi, ani wiadomości o kursie czerwonego 
złotego mieć nie można. 

'•) Też same doświsidczenia przekonywają o tej prawdzie. 

*) 1500 sexagenae faciunł levioris 1875. 400 sexagenae 
faciunt levi()ris 500, i inne w tejże księdze menuicznej przy 
kłady. Winniśmy jednak wyrazić^ że w przywiedzionym po¬ 
wyżej rachunku jeszcze większa jest różnica, bo 22 ^osze li¬ 
tewskie na złoty rachują. Lecz to w tym roku było, kiedy Ale- 
xander król w Polsce nową cenę czerwonego złotego ustanowił, 
zatem lepszą monetę rachowano^ zwłaszcza za te lata jeszcze, 
w których cena 1406 roku była zachowana. 

®) W traktacie lóóO roku 15 września w Wilnie między Zy¬ 
gmuntem Augustem a rygskim arcy-biskupem: Su7nmam nomine 
sumptuum bellicamin, hoc est centum mililaflorenomnwighi- 
tij ąuałuor grossos litranicos pro singulis florenis numeran- 
do etc. Cod. dipl. Doggella t. 5, p. 225. W traktacie 14 lutego 
1560 r. z Gothardem Ketlerem: Summam nortiine mmptuum bel- 
licarum, hoc est sexies cenłena millia florenoinim mginti qua- 
tuoi' grossos Liłvanicos pro singulis florenis numerando. 
Ibidem, p. 229. 

Patrz przedział o zło^ch. 

®) W aktach poprzedzających unią, w bibliotece Załuskich 
nro 328. 

*) Tamże. Po tym zjezdzie w Parczowie bito 1565 roku w 
Litwie trójgroszówki z napisem: habitat in caelis irride- 

bit eos. Te trójgroszówki są rzadkie, bo na przełożenie Francisz- 


grzywna w Polsce jest groszy 48, w Prusiech 20, tak 
Litwini kopę swoją na 75 groszy liczyć mogą Ile 
wiedzieć możemy, nie najwięcej wjbijano monety li¬ 
tewskiej a po unii nie widziałem groszy litewskich 
pod stęplem Zygmunta Augusta. Mięszała się moneta 
cięższa i lżejsza, za ojca i syna Zygmuntów w Litwie 
bita. Musiano zatem i dawnemu zw’yezajowi i możności 
dogodzić. Używano litewskie i polskie grosze; lecz kie¬ 
dy w Polsce rachowano na kopę groszy GO, Litwini ra¬ 
chowali na swoję kopę 75. Odmieniały się grosze pol¬ 
skie i ich szacunek, liczba ale nie cena w sposobie ra¬ 
chunku w Litwie została ^). Bito potem pieniądze w Li¬ 
twie, jak w jednym z Polską kraju ^); kurs różny by- 
w’ał. Konstytucya 1717 roku porównanie kursu ubez¬ 
pieczała 

Litewski grosz dzielił się na dziesięć denarów^, pie¬ 
niążkami zwanych. Wiemy z jakiego srebra je bito za 
Zygmunta Augusta ®). Moneta dla Polski przeznaczona, 


ka Krasińskiego, ki*61 zakazał je bić, dla nierozgniewania Pola¬ 
ków, przeciwko którym wybito ten napis. Patrz o teir* listy Zy¬ 
gmunta Augusta w ms. bibl. Załuskich. 

’) Tamże. Po takich namowach i układach wydał Zygmunt 
August uniwersał 1572 roku 18 marca, w metryce koronnej księ¬ 
dze nro 84 pod literami JJJ. pag. 325, następujacemi zaczynając 
słowy: „Iż my ulitowawszy sie szkody poddanych naszych w. ks. 
litewskiego, która na monecie swej litewskiej maję, wtutecznych 
państwach koronnych do tego czasu odnosili, za radę panów rad 
polskich i litewskich obwołać rozkazaliśmy, aby monetę Ktowskę 
pod naszym i przodków naszych tytułem kowaną, w jej "własnej 
a dawnej cenie, to jest dwa grosze litewskie za półtrzecia grosza 
polskiego braliPodług tego uniwersału miała być ta moneta 
w tej samej proporcyi w mennicy wymieniana. Oto najuroczyst¬ 
szy dowód zachowania jednakowego stosunku monety dwóch na¬ 
szych narodów do śmierci Zygmimta Augusta, któren w lipcu 
1572 roku umarł. 

b 1551 roku kóp 6935, 1552 r. 4593 kóp, 1554 r. 63(>8 kc)p. 

Winy sądowe rachują w Litwie na kopy, wartajace zło¬ 
tych polskich 2 gr. 15. 

*) Aż do 1664 r. 

V. L,VI, p. 331, tit. Coaeąuacia monety ww.ks. litews, 

W rejestrach mennicy litewskiej 1551 2\ łutów czystego 
srebra, 13^ mie^i, takaż waga w rejestrach lat następu i ących; 
w 1551 roku wybito 427 kóp groszy, 1552 roku kóp 153fc‘. 1554 

Bibl. pola. O litowa, i pola. prawach T. Czackiego. II- 
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miała tylko ośm denarów ^), Ta drobna zdawkowa mo¬ 
neta, zyskała imię białych, które Wołyń w 1598 r. 
a Podlasie w 161G roku liczyły. 

V. Grzywnę dwojaką podali nam Grecy, jeduę pro¬ 
stą o ośmiu, drugą dwoistą o szesnastu uncyach ^). 
Rzymianie wprowadzili dwunastouncyową grzywnę. Ta¬ 
ką zastali Frankowie zdobywcy części państwa rzym¬ 
skiego, i na taką wagę bili Przed środkiem jedena¬ 
stego wieku, ośmiouncyowa, czyli z szesnastu łutów zło¬ 
żona grzywna wprowadzona do Niemiec, przeszła do 
Francyi między 1075 i 1093 rokiem ®). Prawa Fryzyo- 
nów, Visi-Ostrogotów, Burgundów, Longol)ardów', tylko 
mówią o solidach, szelągach "). Karol Wielki i o tej 
monecie i o grzywnach wspomina ®). Ten prawodawca 


fokn 536? kup uenarami. Widziiiłem pięknie wybity denar mie¬ 
dziany 1570 rokn; ten większy ale cieńszy był ód trójgroszówki, 
na ledn^i stronie oolski ‘i Litwy złączone * * herby, a na drugiej 
cyfra i rok, lecz to byfa prODa cło projektu, któren Fogelweder 
gdański mieszczanin podał; ale gdy w prawo przemienionym nie 
został projekt, została tylko pamiątka medalu, tak jak wybite 
czystego srebra próby 1771 roku "monet ostatniego króla. 

*) Patrz wyżej notę. 

*) V. Tj. ll^ p. 1473 o mycie na przewozie łuckim. 

®) Ty/lustracyi starostw taki pieniążek nazwany białyy redu¬ 
kowany był na denarów 2^. Mam takie pieniążki; bywałj’ liczbą 
II naznaczone pieniążki podwójne. Cyfra królewska i rok są na 
pojedynczych i podwójnych wybite. 

Talcntum simplex et talentum duplex. Traite de la va- 
leur des monnaies par St. Maury du Pre p. 171. Salzade Re- 
cueil des monnaies p. 07. 

*) Le Blanc w dziele Traite hisłoricjue des wonjiaies de 
France p. 3, dowodzi nawet wagą, że pieniądzefrancuskie, 
były równe solidom rzymskim. Ten sam pisarz utrzymuje, że te 
dwanaście uncyj były równe 101 francuskim. Złoto i srebro tak 
ważono od początku panowania Filipa I, tamże p. 15(). 

®) Bazinghaiii Reckerches sur la valeur des monnaies t. 2, 

p. 102. 

Patrz te w’szystkie prawa w edycyi Lindenbroga. 

®) Widzimy jeszcze w życiu ś. Eligiusza za Dagoberta I, któ¬ 
ry zaczął panować 622 roku w Austrazyi, w zbiorze pisarzów 
francusliich Du Chesna t. 2, p. 620: Cum omnis census in u- 
num coUectus regi pararetur ferendus, ac vellet domesticus 
simul ac monetarius adhuc aunim ipsum fornacis coetione 



kazał bić z gi-zjwiiy czystej 20 szelągów te podlały, 
ale imię liczalnej zostało grzywny. Ludzie patrzali na 
wartość i na liczbę; zrobiła się tedy różnica grzvAvny 
używalnej i grzywny czystego srebra “). Od jedenaste¬ 
go do czternastego wieku rachowano w Kieinczech ną 
grzywny, wiardunki czyli fertony, funty, szelągi i de- 
nary Za Fryderyka I widzimy już namienioną ró¬ 
żnicę grzywny srebra i pieniędzy 

Samo słowo w polskim (jrzywna, w czeskim ^), 
w ruskim «) do siebie podobne okazuje, że tej wagi 


purgare^ iit juxta ritum piirissimum ac rutilum aiilae regis 
pi^ciesentaretur mełallum. Widzieć jasno, źe czyssty kruszec wcho 
dził w zbiór docliodó^'. Podlała potem moneta. Karol Wielki 1779 
rokUj jak sprawiedliwie Lamare w dziele Traite de la poIice 
,, P- 33d, uważa w ustanowieniu wielości jałmużny 

dla cierpiących niedostatek w głodzie, że grzywny sreera i sze- 
lagi razem sa wspominane, to jest: źe piec szelairów składało 
ćwierć grzywny, czyli szelągów jedne grzywnę."^ 

') Patrz kapitularze edycyi Bainza, Bazighama, le Blanc i 
Lamare w przy wiedziony cli dziełach. 

Nie różniła] się pierwiastkowa moneta od wagi kruszcu, 
jak sprawiedliwie łe Blanc dans les Prolegonienes, p. XXXIX. 
uznana powtórzył prawdę, liachuuek został w Fmncyi na grzy- 
'^y do Filipa 1, a nie waga. 10 solidarów ważyło pierwiastkowo 
12 uncyj srebra, a i>otem za Luewika XIV 1690 roku, nie byłj^ 
warte jak 7 denarów i 3 grana. Widoczna tej praestrzeni dzie¬ 
więciu wieków ogromna różnica w iuiości wewnęti*znej monety^ 
Kiedy po śmierci Karola Grubego, 888 roku, Eudes czyli Uuo 
hrabia paryski z 12 uncyj bił 24 szelągi, wtenczas różnica nastą¬ 
piła między liczałną grzywną a istotną. 

’) Moneta non dl id ratione, nisi x>er marcas, talent a, li- 
oras, fertones, iincias, solidos. denarios fuit coinputata. Bclile- 
gel de antiąms nummis ed. 1725, p. 184; że w tych wiekach 
tak rachowano, mówi tenże Schlegel p. 60. 

Schlengel p. 44 prayw^odzi jedne tranzakcyą 1168 roku, 
^ ^t^cj jestrróżnica inter marcam usudleni argehfiy et marcam 
2^^ ponderafi argenti. Ja z wielu powodów roEumiem, źe 
d wniej był ten zwyczaj w Niemczech. 

(* Hzryw na. 

. ^ Hrywna. Patrz dzieło w rosyjskim języku: Krytyka histo- 
n i Leclerca, pisane przez Baltina, p. 230 i 63, w którem podział 
dawnej grzywny rosyjskiej znajduje się. 


11 * 
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używali Słowianie. Historya i prawo magdeburskie 2 ) 
wspiera mniemanie o tern żródłowem słowie. W zbio¬ 
rze funduszów tynieckich za Bolesława Krzywoustego, 
\vidzimy grzywny, niarcas podobne jest słowo w Mar¬ 
cinie Gallu ^), później dzieje niezliczone prz^moszą o 
tern dowody ®), iż używano takiego rachunku. 

Niemcy różnowagowe mieli grzywny; my tylko o 
praskiej ®) i koloiiskiej ^ wspominać mamy przyczynę; 
pierwsza za Wacława i nieco później byw^ała nam w czę¬ 
ści wspólna. Druga w Niemczech powszechniej w men¬ 
nicach używana, i u nas została użytą, i na jej warto¬ 
ści w tern dziele rachunki nasze ugruntujemy. O dwóch, 
jednej polskiej ®), i o drugiej krakowskiej % mówią pi¬ 
sarze * *•) ®). Ja z czynionego doświadczenia rozumiem, że 
jest jedna 


*) w wielu miejscach różnych pisarzów o Słowianach, patrz 

\dbet duodecim solidos. Wichbild 

Magdeburgense art. 44, §. 3. ^ , , . , • , x 

») W urządzeniu Idziego biskupa tiiskulanskiego legcata pa¬ 
pieskiego 1125 roku: duodecim niarcas argenti pro occiso ho- 
minę solvendas. Patrz dzieło Tinecia przez Szczygielskiego. 

*) Pod 1109 rokiem edycyi gdańskiej 1749 roku p. 97: Tre- 

centas marcas. ^ ,, 

») 1121 roku, Rus dała Bolesławowi Krzywoustemu odkupu 
za Wołodara księcia przemyślskiego 20,000 grzywien srebra. Dłu¬ 
gosz T. 1, p. 418. Otworzyć tylko akta zbioru Dregera do Po¬ 
meranii, acta Borussiae do Prus, Doggella i kosztem zmarłego 
króla czynione zbiory, częste wspomnienia marcanm, czyli grzy¬ 
wien znajdujemy. 

•) Praska grzywna na 5,280 assów. 

0 Kolońska ma 4,864 assów. 

*) Polska ma 4,198 assów. Patrz tablicę u Knisa. 

®) Ma podług świadectwa tegoż Kruse 4,138 assów. 

*•) Kruse tab. IV. p. 424—5. 

’*) Złotnicy warszawscy używali grzywny krakowskiej 1650 
roku ulanej. W 1778 roku ważył ją menniczny probierz w War¬ 
szawie; zaświadczenie zawiera upewnienie: lo, że ważyła grzy¬ 
wna 4,169 assów. 2o, że ta grzywna była wytarta. Większa więc 
była grzywna od grzywny krakowską od Knizego zwanej, a na 
wytarcie 29 assów mogło odejść; a tak obydwie grzywny miały¬ 
by 4,198 assów. Pruska miała mieć 3,966 assów, gdańska podług 



Jak w całych Niemczech, tak i w Czechach byhi 
Tóżna liczalna grzy^yiia od srebra czystego grzywny. 
Przed Wacławem II, była da\vno używana grzywna pra¬ 
wna czterdziestu ośmiu groszy * *); została potem na 56 
i na 60 groszy przemieniona ®). W Polsce przyjęta, ni¬ 
gdy swojej nie zmieniła liczby ^). W stosunku grzy¬ 
wien praskiej z polską, można nawet znaleść przyczy¬ 
nę, dlaczego grzy^yna polska ma tylko 48 groszy ^i. 
Tak przyjęta gi-zpvna liczalna, nazwała się polską licz¬ 
bą ^). Bulla Marcina V dla Szląska ®) w piętnastym 
wieku o niej mów'i. 


jednych miała mieć 3,942 hol. assów, podług drugich 3,934. Braun 
p. 8 mówi, że Gdańsk zachowy wał grzywnę o 125,21 Ą englów. 
Krakowskiej naznacza wagę 128 englów, 17 assów. Polsce po ro¬ 
ku 1650, 131 englów', 8 assów. Kiedy' składam oczywisty dowód 
o grzywnie 1650 roku ulanej i zachowy^wanej do naszego czasu; 
kiedy w'idzę że grzywny posyłane były do Niemiec, i magistrat 
krakowski ulania nowych wag z dokładnością pilnow'ał,—nie wi¬ 
dzę potrzeby rozważania tej kwestyi, a czytelnik da wyrok. Gdy 
niektóre miasta pruskie lubeckie zacliowywaly prawo i w' jednej 
tranzakcyi jest wspomnienie o łubeckich grzywnach, niech czy¬ 
telnik o nich i o grzywnach słowiańskich preeczyta Scripłorum 
rerum danicai^um medii aevi T. V, p. 435. Langenbekiusa. 

*) Marca legaliSj marca vefus, et antę Yenceslaum II non- 
nun^uam usualis rerum inłelligebatur, pondus reius próba- 
tissimi argenti^ prorsus nulla admixłione cupri ritiałi^ quod 
olim 48 solidis, iłem Centura denariis et ducenłis appende- 
hanłur. Dobner de seragenis grossomim jjragensium ap. Pray 
p. 237—8. Ten Dobner przywodzi przykład w szesnastym wieku 
Jana de Hradek i magistratu w' Winhelburgu, że tak na 48 gro¬ 
szy rachowali grzywnę w' jednej tranzakcyi. 

’) Patrz Dobnera w przywiedzionera wyżej miejscu. 

^ *) Dobner tamże. Jakiekolwiek akta polskie otwórzmy, nic 
znajdziemy odmiany w liczalnej grzywnie. 

‘*) Praska grzywna ma 5280 assów' a polska 4198 podobnych 
cząstek. Kiedy bito z grzywny praskiej 60 groszy, wtenczas grosz 
^iał 88 gran. Z grzywny polskiej gdy wybijano 48 groszy, na 
każdy grosz wypada gran 86t^; usunąwszy łamaną liczbę, nic 
Daoźna więcej wybijać z grzywny pobkiej jak 48 gr. praskich. 

5 Numeri et pagamenti polonicalis. 

V 1420 roku u Sorbera w dziele de cen^ cotisłitułivo, sive 
ae 'fnutro palliałOfedycyi w Jenie 1736 roku: censu unius vel 
plurium marcarum numeri polonici et panamenti consrełi etc. 
Patrz także notę o wyderkafach w tern dziele. 
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Grzywna liczalna polska była i jest zbiorem czter¬ 
dziestu ośmiu groszy. Po ustanowieniu szacunku grosza^ 
zbiór 48 jest łatwy do znalezienia. 

Akta synodu płockiego, któremu w 1423 roku Ja- 
kób Kurwanowski biskup przewodniczył ^), stanowią 
karę grzywien liczby mazowieckiej a monety praskiej 
Widzę ja w Mazowszu w piętnastym wieku grzywnę 
20 gi’Oszy 3) z Prus wziętą; lecz przed końcem piętna¬ 
stego wieku, zaczęto w Mazowszu rachować grzywny 
48 groszy, i tak do 1526 roku wcielenia tego księstwa 
do Polski trwało ^). 

W Prusiech od Krzyżaków były wprowadzone go¬ 
spodarstwa publicznego rozrządzenia z Niemiec, weszła 
i liczalna grzywna dwudziestu szelągów, a potem gro¬ 
szy * *). Podobno grzywny toruńskie, w których ziemia 
michałowska była zastawiona 1304 roku, są grzywny 
pruskie ®). 

Grzywny całe lub w swoich przedziałach jedynie 
do Wacława, potem obok kóp groszy do Kazimierza 
Jagiellończyka, następnie z florenami czyli ezerwonem 


*) Akta tego sjTiodii na pargaminie w oryginale są w mojej 
bibliotece. 

Paenam mediae marcae^ numeri masouiensis, monetae 
pragensis, nohis ei successoribus nostris ełc. W aktach tegoż sy¬ 
nodu na karcie 14. 

W zastawie różańskich dochodów w archiwum koronnem 
1435 roku 19 maja Janowi de Tołoczyn: Centum ąuiiiąuaginła 
marcas pi^uthmici numeri et pondei^is, per viginłi grossos nu- 
merando. 

'*) Patrz różne tranzakcye w zbiorze Doggella i Naruszewicza, 
także statuta książąt mazowieckich cdycyi 1543 roku. 

*) Patrz Hartknocha dere nummaria, Brauna Miinfzweseny 
i ustawę menniczną Zygmunta I 1528 roku. 

•) irecenfas marcas denario)'um thoronensium- Długosz 
T. 1, p. 903. Kromer li. XI. Doęgell T. IV pod tym rokiem. Ka¬ 
pituła gnieźnieńska ma w swoim składzie oryginał przedaźy 
wsiów Gniezno i Kozielec Jakóbowi Śwince arcybiskupowi gnie¬ 
źnieńskiemu 1290 roku, pro trecentis marcis fhomnensis monę- 
tae. Skoro grzywna pruska jest zbiorem 20 groszy, a Toniń na¬ 
leżał do Prus i o innej oddzielnej rachubie nie wiemy, innej wie¬ 
lości groszy w grzywnie toruńskiej przyznawać nie możemy. 



złotemi do Alexandra, nakoniec z złotówkami, a rza¬ 
dziej z talarami do Zygmunta III bywały znane. W ra¬ 
chunku win sądowych sejm 1788 roku zaczęty, dopiero 
je usunął 

K Ferto jest czwarta część grzywny Nazywał się 
najdawniej ferdon, i ztąd weszło w Polsce tcierdunek * *), 
słowo podobne niemieckiemu dawuiemu Yierdwuj, Lu¬ 
dwik I, syn Karola Wielkiego, 824 roku, w’nadaniu ró¬ 
żnych darów mnichom w Eberschein w Szwabii, obie¬ 
cał dawać firdonem, wraźącego trzy uneye strasburg- 
skie ^), co czyni czwartą część grzywny dwunastouncy- 
ow’ej rzymskiej. W Polsce równie prawie z wprowadze¬ 
niem grzywuiy fertony są znane ^). Eóżny ich podział 
w miarę odmiany wielości groszy z grzywny, następo¬ 
wał w Czechach i Węgrzech ®). U nas gdy zawsze 
w liczalnej grzywnie było 48 groszy, więc wiardunek 
nie miał odmiany dwunastu groszy ^). Do Zygmunta I 
panowania, widzimy wspominania fertonów ^ly ich 
redukcyą do 1507 roku kładniemy, późniejszych zbliże¬ 
nie gdyby było, jest nader łatwe. 


') W prawie o trybunałach i sądach ziemskich. 

•) Ferto est ąuarta pars marcae, sive hhrae. Schlegel p. 
49—61. Dli Can^e voce Ferto, i powszechne zdanie. 

Patrz Bielskiego pod rokiem 1511, czenvony złoty racho¬ 
wany na trzy wiardiinki. W w ielu pismach toż słowo w tera zna¬ 
czeniu znaleśó można. Patrz Kromera w dziele Polonia ed Basil. 
p. Brauna p. U 

*) Unum ńrdo7iem, sive tres uncias argenfinensis moneiae. 
Schilter in Glossario theuthonico. Du Cange voce Ferto. Wia¬ 
domo, że wtenczas dwanaście uncyj, czyli dwadzieścia cztery łu¬ 
tów, składało grzy^yne. Oto nowy jest dowód, że ferton jest 
czwarta część grzywny. 

. W przywileju fundacyi Góry na Szląsku pizez Bolesława 
śmiałego l<Xi7 roku, u Doggella. T. 1. Wiem, że ten przywilej 
Jest podejrzany; namienić jednak o tern świadect^vie rozumiałem 
być rzeczą przyzwoitą. Są o fertonach nieco późniejsze w wiciu 
nadaniach świadectwa. 

®) Patrz Dobnera, Praja i Werbocza Corpiis jnris hungarici. 

0 Wszystkie akta o tera przekonywają. 

®) W różnych fundacyach ^duchownych zgromadzeń i kościo¬ 
łów. W uniwersale poborowym 1507 roku, w księdze metryki ko- 
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Scotus czyli skojec, jest dwudziestą czwartą czę¬ 
ścią grzywny, czyli dwoma groszami ^). Wiemy viei- 
dunga czyli fertona, szelągów, groszów i denarów imie¬ 
nia początek. Scotus w Niemczech nie jest znany. Mnie¬ 
manie moje o początku tego podziału ośmielam się wy¬ 
stawić. Wiemy, że była grzywna słowiańska, że miała 
dwanaście solidów na swój podział. Rozumiem, że 
ten skojec był połową tego działu, którego imię w ła- 
eiuskiem nazwisku jest ukryte. W nadaniu miastu Kra¬ 
kowowi 1257 roku, widzimy obowiązek dawania od każ¬ 
dego dworzyszcza po pół łuta srebra ^). W przj^wileju 
Władysława Łokietka potwierdzającym to nadanie 
widzimy tę daninę nazwaną scotus ®); za Bolesława 
Krzywoustego klasztór tyniecki odbierał skojce w da¬ 
ninie. Władysław Plwacz 1235 roku w takim sposobie 
mjio rachował Wacław król czeski i polski w przy¬ 
wileju nowemu Sandeczowi ®) naznacza z każdego łanu 
opłaty dziesięć skojców ®). Król dwóch narodów sło- 


ronnej pod literą O, p. 122, czytamy rozkaz, aby z ziemi kra¬ 
kowskiej, sandomierskiej, lubelskiej, chełmskiej, bełskiej, lwow¬ 
skiej i sanockiej ex quocunque laneo per ferłonem płacili. In 
dimidio vero laneo sedens solvet dimidium ferłonem, seoc 
grossos. 

‘) Scotus est uigesiina quarta pars marcae. Kromer, Braun. 
Hartknoch w przywiedzionych wyżej miejscach. 

*) Wichbild Magehurgense art. 44. §. 3. 

Dimidium lotum argenti usualis. Lustracya 1569 roku 
województwa krakowskiego ten przywilej wciągnęła w swoje 
dzieło 

1306 roku. W metryce koronnej 1456 roku lit. C. p. 2, 
uwolnienia od tego ciężaru przywilej ma te słowa: a solutione 
de qualibet domo per unum scotum. Więc połowica łuta była 
początkowo wagą i zbiorem dwóch groszy" w imieniu i znacze- 
iJu skojca. 

Uensum unius scoti argenti usiuilis—w tejże luBtrdLcyi. 

®j Prądnik cum una tahema, cujus haereaes Mars, et 
Raiej tres scotos solventes. Szczygielski in Tinecia p. 139. 

) 1235 roku de quolibet equo curruum duos scotos tan- 
tum.C)± Dipl. Doggell T.IV p. 12—13. 

* 1292 roku. 

Od każdego łanu per decem scotos—lustracya 1616 roku 

p. 52. 




wiauskich w iiowein nadaniu, używa tej rachuby. Może 
i to służyć za dowód, że to słowo i podział grzywny 
są słowiańskie. Wspomina o tern nazwisku Długosz * *), 
a w mennicach litewskich za Zygmunta Augusta ") toż 
samo widzimy znaczenie. W Szląsku w trzynastym wie¬ 
ku toż samo słowo znajdujemy ®). Rachowanie na skoj- 
ce do Jana Olbrachta panowania dochodzi, obliczenie 
zaś nie jest trudne. W podziałach zaś grzywien i fun¬ 
tów do \Vładysława IV panowania to imię jest w Pol¬ 
sce znanem. 

Na kopy i ćwierćkopy czyli mendle, rachowały 
słowiańskie narody; jeszcze zboże tak liczą gospodarze. 
Wybijał Wacław (jak już powiedzieliśmy) 60 groszy 
z grzywny; była więc wtenczas sprawiedliwa kopa. Zwy¬ 
czaj rachowania w Polsce ważył się z grzywnami, a 
zniknął z używaniem złotych. Za Zygmunta I, ledwo 
znajdziemy przykład takiego liczenia. W Litwie zaś, 
gdzie grzywien liczalnych nie znano, a złote zbyt późno 
zostały wprowadzone, liczono do naszych czasów na 
kopy, które w tablicy porządkiem lat kładziemy. 

Zloty okazuje w swojem nazwisku kruszec, z któ- 
rego był wybijany. Do 1505 roku był czerw^onym zło¬ 
tym, i w tym przedziale piszemy o nim nasze uwagi. 
Od tej epoki, kiedy czerwony złoty poszedł na groszy 
32 i coraz bardziej miał pomnożoną liczbę groszy *) 
a w Niemczech ze złota bity floren, stał się srebrną 
monetą ®), u nas złoty był zbiorem 30 groszy stał 
się ten sam złoty urzędownie czwartą częścią czerwo- 


*) W zbiorze funduszów dyecezyi krakowskiej. 

*) Patrz wyżej przywiedzione reiestra menniczne wileńskie. 
Równie i za Alexandra w Litwie rachowano na skoice, jako na 
podziały grzywny, co w podanym wyżej rachunku widzieć można. 
^ *) 1203 roku u Sommersberga inter Seriptores Sila^iae^ Tom 

1, p. 817. 

1505 roku V. L. /, p. 306. 

) Patrz przedział o groszach. 

*) 1484 roku, Hirsch Deutsches Reichs-Munłz-Archivum. 
1527 roku V. L. /, p. 473: jiorenos per inediam 8exage- 
nmif i w tym sposobie później rachowano złote polskie. 
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nego złotego w 1620 roku •), lecz dopiero wybity zo¬ 
stał za Jana Kazimierza. Tympf Toruńczanin rządząc 
w 1662 roku mennicą rzeczypospołitej w Poznaniu, wy¬ 
bijał złotówki ®), od jego imienia tympfami nazwane; 
60 na fein grzywnę miało być wybijanych, a 30 z mię- 
szanej srebra z miedzią grzywny »). Widział Braun 
złoty 1671 roku wybity za króla Michała * *)•, ten do 
nadzwyczajnej rzadkości, ałe nie do naszego należy 
dzieła. Za króla Jana 12 takich sztuk w 1676 r., sia¬ 
dało czerwony złoty *). 1717 roku tynf oszacowany 

złoty 1 groszy 8 *). Czerwony złoty szedł na tynfów 14 


>) V. L. ni p. 372. 

•) Położył znak XXX na tych złotówkach. W komisyi skar¬ 
bowej koronnej był rachunek z tympfami przez lat trzy, od 1663 
do 1666 roku, z aktów komisyi Iwo wąskiej : 

Wielość grzyw’in bnitto .... zł. 204,595 gr. 

Wielość grzywin fein.„ 102,297 „ 12| 

Wielość w’yDitej sumy w złotych 6,131,868 „ 20 
"Wielość zysku dla rzpltej .... 2,762,040 „ 15 

*) Braun Miinizicesen i Ordynacya menniczna tego roku. 

*) W dziele Brauna Miinizicesen p. 128. Sa także, mniej je¬ 
dnak rzadkie, dwóchzłotówki króla Michała 1671 roku wybite. Be¬ 
niamin Lengnich w’ dziele Nachrichłen zur Bucher undMiintz- 
kunde ed. 1780 p, 399 twierdzi, że Morsztyn podskarbi mimo za¬ 
kaz rzpltej (która 1669 roku mennicę sobie warowała), 5000 sztuk 
wybić rozkazał. Horn był myncmistrzem i jego pierwsza litera H. 
jest wybita. Znajduje się na tych dwuzłotówkach herb Morsztyna 
podskarbiego. Ordynacya menniczna 1528 roku pozwala Szydło- 
wiecŁJemu swój herb na czerwonych złotj-ch umieszczać. Jest po¬ 
dobieństwo litery F na monetach WładysL^wa III, L na mone¬ 
tach Kazimierza Jagiellończyka. Czy te litery oznaczają podskar¬ 
bich, nie mamy oczywistości, ale widzimy zbieg podobieństw. — 
Jeszcze za Jana Kazimierza widzimy choć nie zawsze wybity 
herb podskarbiego Krasińskiego. Za tym przykładem poszedł 
Morsztyn. 

*) Konslytucya 1676 roku V. L. P, p. 351. Toż samo 1677 
roku ponowiono. Dotychczas w Gdańsku rachują złoty jeden za 
półtora, a czerwony złoty kiedy miał kurs zł. 18, rachowano na 
zł. 12 w propor^ 1676 roku ustawy. 
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groszy 22 *); za Anglista nigo napłynęły ze Szląska 
podłe t)’iify. W Polsce wywoł}^auo złe monety ró¬ 
wnie w Litwie ■*), nakoniec redukcyą ogłoszono *). Na¬ 
leży to wszystko do rodzaju fałszywej monety, my w 
tabeli kładziemy prawną wartość ®). Takie zamieszanie 
w rzeczy mennicznej, usunęła menniczna i skarbowa 
komisya ’). Sejm 1766 roku z grzywny fein kolouskiej, 
kazał złotych 80 wybijać ®). Stanisław August wiernie 
dopełnił dane narodowi przyrzeczenie: 1786 roku po¬ 
zwolono odmienić stopę monety, dodano złotych 
do grzywny; w 1794 roku jeszcze jednym złotym na 
grzj^wnie umniejszono dobroć monety 

W kończącjTU się prawie piętnastym wieku, zaczę¬ 
ły się talery, a imię nawet jest późniejsze. Zygmunt 


') Szło tynfów 695 grzywnę fein kolońsk^. 

y Ephraim żyd w‘1756 roku tę fabrykę rozszerzał. Monety 
1763 roku w dwóchzłotówkach w Gdańsku z pierwszemi literami 
Oekkermana mincmajstra wybite sa niezmiernej rzadkości, bo dla 
próby, 26 po śmierci króla wybito." Nie naleźa zatem do naszej 
uwa^*. Równie milczenie zachowujemy o rzadkim tynfie miasta 
Elbląga 1763 roku wybitym, z napisem: Sec. Red. secundum re- 
ductionem. 

Uniwersały Siedlnickiego podskarbiego, 19 czerwca 1749, 
5 czerwca 1753, 7 kwietnia i 7 sierpnia 1755, 14 stycznia 1756, 
16 maja 1758, 1759 29 maja, 12 kwietnia i 14 listopada 1760 r. 
1761 19 sierpnia. 

0 Uniwersał podskarbiego Fleminga 1753 r. 13 sierpnia, 1761 
20 lipca. 

*) Ta redukcyą tynfów Łąkami zwanych, nastapiła przez We- 
sla podskarbiego 1762 roku. O tej monecie jest także małe pismo 
bezimienne od tegoż samego Wesla wydane, pod tytułem: Żal 
uspokojonym niewinność obroniona, rozmoica dwóch przyjaciół. 

®) Podług stopy 1766 roku. 

p Przez projekta 1765 roku ułożone. August Moszyński, Un- 

i Gartenberg, żądali mieć stopę monety z grzywny złotych 

Borch wojewoda inflancki a potem kanclerz, utrzymał stopę 
złoty^ go. Patrz akta mennicznej komisyi tom I, i '^Precis sur 
les affaires mojiełaires depuis Ź764,jusque h 1782— par Am- 
guste^ Moszymki— w ms. 

) W prawach tego sejmu. 

1 # konstytucyą tego sejmu. 

) Patrz obwieszczenie wydziału skarbowego. 
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arcyksiążę austiyacki zaczął je bić *). W Joachimsthal 
wybijanie powtórzono “), i może być, że Joachimskie 
talery ®) są pierwszą monetą talarem zwaną. Rzadko 
w tranzakcyach używano liczby talarów. Pierwszy raz 
talar w Polsce w księgach prawa 1528 roku umiesz¬ 
czony ^), i tak jak w Niemczech przez niejaki czas floren 
był talarem, tak zbiór 30 groszy dano talarowi ®); za 
Zygmunta Augusta jednym groszem podrożono talar *), 
i już wtenczas oddzielił się od złotego. Bila dość tala¬ 
rów mennica litewska Stefan postanowił cenę talara 
35 groszy ®). Dwa razy Zygmunt III tęż sarnę ogłosił 


*) 1484 r. Hirscli Reichs-Munłz-Arcliivum. 

Wybite były w kopalniach joachimowskich i dla tego imię 
Joachimsthaler wzięły. Pierwszy raz zostały wybite 1518 roku, 
a potem za monete rzeszy przyjęte, nazwisko i?eic^sf^aZer otrzy¬ 
mały. Laur. Fleischer fnsłił. juris feudalis, Halae 1730, p. 
37S. Gmelin Beitrdge zur Geschichte des Berghaues pag. 97. 
Fischer Ilandelsgeschichłe, 2,Theily p. 491. 

Takie Jest zdanie przywiedzionych pisaraów. Jan Mathe- 
sius w dziele Joachimsthahsche C/ironfcA: powiada, źe najpierwej 
na talarach był wybity ś. Joachim, i że ten zwyczaj dosyć długo 
trwał w Niemczech. Widzimy jednak w waźnem dziele Samuela 
Madai Vollstdndiges Thaler Gabinet, że nie zawsze zachowywano 
to prawidło. 

«) Hartknoch p. 320, Braun p. 57. Samuel Madai w dziele: 
Yollstandiges Gabinet, 3 T, pag. 75, umieszcza pod rokiem 1528 
pierwszy pół-talarek z napisem: Deus in virtute tua laetabitur 
tn te rex. Cały zaś talar z wybiciem ojca i syna Zygmuntów jest 
roku 1533. Należy on do nadzwyczajnie rzadkich monet. Jest u 
mnie. Na jednej stronie jest napis Zygmunta ojca i rok 1533, na 
drugiej stronie napis: Sigisin. Aug. Secund, Filius, Póloniae 
Rex, Ani Madai opisał, ani widzi^em więcej gatunków talarów 
Zygmunta I, jak trzy, a wszystkie z wspóln^nn obrazem syna. 

5) Ustawa 1528 roku. Na talarach Zygmunta Igo widzieć mo¬ 
żna liczbę groszy XXX. 

«) lo50 roku Braun p. 63. Zygmunta Augusta, łacz§c inflan¬ 
cki 1565 r., jest trzy gatunki, które Madai opisał. 

’) Patrz rejestra menniczne pod tym królem. Madai nie 
wspomina jak o jednym 1564 roku, któren jest rzadkim; te re¬ 
jestra okazują, że były bite od 1551 roku, i te widziałem. 

1578 roku w ordynacyi mennicznej. Gatunków talarów te¬ 
go króla jest jedenaście, łącząc medal na pamiątkę odebrania 
Połocka. 
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cenę * *). Sejm 1611 roku^naznaczyl groszy 40 ^). 1616 
roku 45 ^), 1635 roku 75 16 dO roku złotych 3 
równie ten sam szacunek w jedenaście lat później ra¬ 
chowano ®). Za Michała kilka ledwo sztuk w Elblągu 
wybito 1676 roku złofych sześć % 1717 roku zło¬ 
tych ośm ®) i taki szacunek w dobrej monecie sejm 
1766 roku talarom zachował Nie największa liczba 
talarów bitych **) za ostatniego panowania, wspomogła 
obce mennice. 


') 1589 roku Igo stycznia i 1592 roku. 

*) F. L. 111^ p. 15. Talarów tego króla, łącząc bite w czasie 
bezkrólewia 1632 roku z napisem : t)eus providebit, jest gatun¬ 
ków 13. 

^ Komisya z sejmu wyznaczona tak ustanowiła. Braun pagi- 


na 173. 

Komisyi mennicznej akta. W tym czasu przeciągu, kiedy 
talar był po groszy GO branym, wtenczas kopa a talar były ró¬ 
wne w swojej wartości. Niemcy wiedząc, że głowszczyzna za za¬ 
bitego człowieka była płacona, nazwali te talary kopa za głowę, 
i tak Madai je nazywa. Jak ta cena się nie zgadza z histoiy ą, 
w rozdziale o głowszczyznach w tern dziele powiemy. 

Komisya menniczna 1650 roku w maju w akta grodzkie 
warszawskie wniesiona. Jana Kazimierza trzy gatunki talarów 
znamy. Kiedy talar był w cenie ówczesnych złotych trzy, pół-ta- 
lara ceniono gr. 45 czyli zł. 1 gr. 15. Jeszcze dotychczas lud na¬ 
zywa półtora złotego pół-talarera, choć różnica jest jak 1 do 2, 
czyli 45 do 90. 

®) Lustracya w’ojewództw wielko-polskich 1661 roku. 

“0 Kilka talarów’ miasto Elbląg wybiło za Michała; zamknie¬ 
cie mennicy przez rzpltą i złamanie przypadkow^e stępia, uczyni¬ 
ło te talary rzeczą nader drogą; wiem, że za ieden talar dano 
trzysta talarów w Gdańsku,—i pół talary są rzadkie. 

*) F. L. F, p. 371. Jana III widziałem tylko jeden gatunek 
tolara bez roku z napisem: Ingentihus ausis, quovis momtrat 
iter. Talary gdańskie 1685 roku, z których mam jeden, do rzad¬ 
kich monet należą. 

Prawa teęo sejmu. Augusta II talary są saskie. 

'®) Prawa sejmu 1766 roku uchwalone. 

**) Od 1766 do 1786 roku wybito: 

w talarach ośmiozłotowy^ch. . . 2,345,064 zł. 
w pół-talarach. 594,296 — 

od 1786 do 1794 w talarach. 2,060,520 — 

pół-talarach. 306,314 


od 1794 r. w talarach szesciozłotowych 


1,086,432 - 


Suma złotych . 6,392,626 — 
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VL Nietylko u nas, ale i w innych krajach złotą 
monetę nazywano czerwoną; moneta srebrna białej, a 
zdawkowa czyli mieszana z miedzią czarnej otrzymały 
nazwiska. Takich wyrazów używają urządzenia menni- 
czne Franciszka I i Henryka II w Francyi *). Czy dla 
tego, że w niektórych księgach meunicznych złoto czer¬ 
wonym atramentem zapisywano, lub że wydawało się 
nieco czerwoności w złocie, do którego w cząstce mie¬ 
dzi przymięszano, nie śmiem decydować i zagłębia^się 
nie mam ochoty. Najpierwej w Florencyi bito czerwone 
złote, i ztąd imię florenów oti*zymały ®). Ludwik VI 
kazał bić dla Francyi 601 sztuk z grzwny nazy¬ 
wano je florenami baranka *), bito je później we Fran- 
c}d pod imieniem jednoznaczącem do panowania Ka¬ 
rola Vgo Tę monetę tak bitą wprowadził Wacław 
do Czech zachowali ją długo Węgrzy ®). Ferdynand 
Iszy otrzymał pozwolenie od stanów, bić monetę na 
wzór niemieckiej ®). 

Powszechnie bierzemy dukat za czerwony złoty; 


Et toułes aułres especes tant rouges, que blanches et 
noires. Ordonnances de Franęois 2 le 24 Juin 1340. Ordon- 
nances de Henri II a Fonłenmhleau 24 Januarii 1349. Or¬ 
donnances des rois par Angelier, p. 49. 

^ To zdanie jest powszechne, zgodne z histoiya i imieniem 
monety. NajpierweJ miała ta moneta wyobrażenie ś. Jana. Przy¬ 
wodzi le Blanc na karcie 165 z pieśni 30 o piekle Danta, dwa 
wiersze o fałszerzach tej monety, której Batiista, Chrzciciela daje 
imię. 

^ Zaczął panować 1108 a umarł 1137 rokn. 

Bazingham t. I, p. 512. 

Florenus cum agno, Agner d'or, Agnelot, potem nazy¬ 
wano onułoneSj od słowa moułonj baran. 

®) On Jił en Franęe^ de cetłe monnaie jusoue sous le re- 
gne de Uharles V ou elle fut defendue. Traite historiąue des 
monnaies de Franęe p. 1&. 

^ Voigt Bómisch MUnłzicesen. Hirsch Deutsches- Eeichs- 
Mllntzwesen. 

*) Unam marcam auri, vel sexaginta Jiorenos, 1405 roku. 
Werbocz Corpus juris Hungarici tom I ed. tymaw. 1751 roku, 
pag. 182. 

Patrz pozwolenie w aktach panowania tegoż krók, in Cor- 
pore juris hungarici Wer boczą t. I, p. 437. 





w średDicli wiekach były te o1)ydwie monety rzeczy 
różne. Kiedy floreny zaczęły być podlejsze, czyste złoto 
wybijano i te nazwano ducatus, Apulia wydała tę mo¬ 
netę w 1146 roku, a księstwo w którem bito też 
pieniądze, dało im imię Eoger król sycylijski bił 
w Apulii podobną monetę, i jemu niektórzy przypisu¬ 
ją nadanie tego imienia ^). Wenetczykowie za doży 
Jana Dandolo w 1280 roku, bili takie złoto i napis na 
tej monecie tłómaczy jego znaczenie z tern nazwi¬ 
skiem przeszło złoto do Niemiee, gdzie floreny były spo¬ 
dlone; w 1444 roku pierwszy raz obce złoto tak na¬ 
zwane * *) z utrz^^maniem złota w jednej albo w nie¬ 
wiele różnej wadze i dobroci; zginęły te różnice, które 
tylko raz w Polsce za Jana Olbrachta widzimy ®). 

My nie mamy czerwonych złot}"ch polskich, jak za 
Alexandra Władysław^a III choć z herbami Polski i 
Litwy, należą do węgierskich ®). Zjgmunt I dał ordy- 


’) Przed tern panowaniem czerwone złote węgierskie były 
lepsze. Voigt Bohmisch Milntzwesen p. 12G. 

Ducałus, znaczy księstwo. Sigonius De regno Iłaliae, mó¬ 
wi, że Longinus od Justyniana cesarza przysłany 5GG roku na 
miejscu konsulów exarchów, singuUs civitałibus singulos du- 
ces 2^'f'<^^posuif. Ztąd namnożyły się podziały kraju we Włoszech, 
ducatus zwane. 

®) Suam monetam introduxit, unam vero cui nomen dn- 
całus imposuił; \i Ughella in Italia sacra w t. IV, p. 227 i w t. 
IX, p. 08—lOG. Świadectwo to jest wyjęte z dzieł Faicona z Be- 
newentu. Pierwej jeszcze w Apulii 1120 roku taką monetę wy¬ 
bito. 

Napis: Sit łihi Chrisłe datus, quem tu regis ducatus. 
Patrz o tera Yoigta pi*zywiedzione dzieło. Dii Cange voce Duca¬ 
tus. Kohler Mihitz Bel ust igun gen. 

*) Hirsch Reichs-M'dntz-Arc1iivum t. I, p. 07. 

®) W mchunkach domowych tego króla 1497 roku 18 marca, 
osobno floreny, osobno dukaty położono. Felix Łojko w ms. przy¬ 
wodzi ten rachunek. 

’) Aureos vero numinos primus omnium Sigisniundi Au- 
gusłi pater nostra memoria signauit, honiłate et pondere hun - 
gciricorum. Tamełsi Alexandri guoąue fratris ejus aureum 
nuinmum vidimus. Kromer Polonia ed. 15vS9, p. ^1. Na jednej 
stronie czerwonych złotych Alexandra jest s. Stanisław, na dru¬ 
giej herW Polski i Litwy. Kohler YoUstandiges Ducaten Gabi¬ 
net, I Ilieil, p. 253. 

*) Są na cz. zł. Władysława III orzeł i pogoń. 
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nacyą do bicia złota ^), Zygmunt August tego urządze¬ 
nia nie przestąpił ®), i czerwone złote polskie nieco lep¬ 
sze od gdańskich wytrzymać mogły równość do¬ 
broci węgierskich ^). Od 1766 roku równe są holender¬ 
skim ^). Niewielką ich liczbę za ostatniego panowania 
z cnotliwą dokładnością wybijaną, oddano obiegowi 


*) Mówiono o niej na wstępie do przedziału o monecie. Pierw¬ 
szy jest z napisem: \d palma jlorebit. Czerw ony złoty 1535 z ty¬ 
tułem: Do, lot. Pruss^ jest rzadki. 

1551 roku próbowano w Niemczech czerwone złote; pol¬ 
skie i węgierskie równej dobroci i wagi znaleziono. Hirsch Deu- 
łsches Deichs Milnłz Archivum t, I, p. 331. Są tego króla li¬ 
tewskie czerwone Złote, jeden czworzysty 1565 roku wybity wi¬ 
działem. 

*) Czerwone złote gdańskie od 1586 do 1654 roku, miały do¬ 
broci 23 karatów 4 gran; 67 czerwonych złotych szło na grzy¬ 
wnę. Hirsch parte 5, p. ^20, 

Czerwone złote od 1654 do 1697 roku, miały zawsze do¬ 
broci 23 karatów 8 gran i 67 na grzywnę. Hirsch parte 5, p. 220. 
Rzeczą jest godną uwagi, źe Stefan król dla okazania, że czer¬ 
wony złoty polskf jest równy węgierskiemu, użyć kazał napisu 
zwyczajnego na złocie węgierskiem. Mam taki czerwony złoty 
1586 roku wybity, na jednej stronie jest N. Panna, naokoło na¬ 
pis Stefana, na drugiej stronie król z napisem : S. Ladislaus rex 
1586. Nie chcąc przestąpić gianic pismu mojemu założonych, o 
szczególnych czerwonych złotych polskich nie pisze. Winienem 
tylko wyrazić, źe czerwone złote z napisem: Moneta aurea M. 
Duc. Lłtv.j bite były od Stefana i ^gmunta III, a ostatni widzia¬ 
łem Jana Kazimierza 1665 roku. Wreszcie kto chce więcej wie¬ 
dzieć o czerwonych złotych, niech czyta Kohlera Yollstandiges 
Ducałen Cabinet Nie liczę do monet złotych Stefana, tę nader 
rzadką, którą w 1577 roku z napisem: Salrator defende "nos, w 
czasie oblężenia przez Stefana Batorego miasto Gdańsk wybiło. 
Opisanie znajdzie czytelnik na karcie 291 w dziele Monnaies en 
OT, qui composent une des differentes parties du cabinet de S, 
M, r Empereur. Vienne 1759. 

Konstytucya 1766 r. 

•) Wybito w złocie od 1766 do 1786 roku: 


czerwonych złotych. . . 106,135. 
od 1786 do 1794 „ „ . . . 99,075 

od 1794 ^ „ „ . . . 5,585 

potrójnemi sztukami 5,256. 15,768 

półtorakami „ 8,114.12,171 

Suma czerwonych złotych 


238734 







przez zbytnią opinią o czerwonych złotych holender¬ 
skich nie były miane za równie dobre. 

Dla tego, że srebro długo było droższe % a złotu 
tern samem tańsze, cz. zł. od 1300 roku na dobrą mo¬ 
netę do 1650 roku rachuje się po zł. 16 ^); wąchającą 
się różnicę w kursie, można bezpiecznie na złot}x* *h 16 
gr. 20 ustanowić *). Sejm 1766 r. zastał tę cenę ^), i 
naznaczył wartość czerwonego złotego na zł. 16 gr. 22. 
Przyczyny zupełnie obce temu dziełu, podniosły cenę 
złota, i zbyt pożno sejm 1786 roku ®) złotych 18 ró¬ 
wność czerwonemu złotemu naznaczył. Komisya skar¬ 
bowa rozróżniała dukaty i ich wartość ^). Można mnie¬ 
mać, że pójdzie złoto do wyższej jeszcze ceny. Ale do 
nas nie należy to mniemanie w oczywistości okazywać. 

Czerwone złote, jak obca moneta znana była za 
Kazimierza W. i za Ludwika ®), używana za Jagieł¬ 
ły dla prawa nakazującego brać drobną monetę za 
Kazimierza Jagiellończyka “) stały się powszechniej 


') W Węgrzech biją 67 i 3 czyli cz. zł. z grzywny złota. 
W Niemczech to co nazywają ligam Imperii biją Wiadomo, 
ze w Holandyi uważane jest "złoto za towar; jak się kupowały 
czerwone złote, a ztąd jaka bywała różnica, rzecz jest obca temu 
dziełu. 

Jaka była proporcya między złotem i srebrem, w prze¬ 
dziale ósmym powiemy. 

•) Przedział o proporcyi to okaże. 

*) Uwagi w tej mierze są dokładnie podane i wyjaśnione 
przez Felixa Łojka. 

Patra uwagi Felixa Łojka. To się ma rozumieć o propor¬ 
cyi pieniędzy srebrnych z grzywny złotych 80 wybijanych. Moneta 
pruska zaczęła podnosić cenę złota, i już w 1767 i 1769 roku, czer¬ 
wony złoty" był na złotj'ch"l7 gr. 1*0. Patrz aktów komisyi men- 
nicznej tom II i Frecis Moszyńskiego. 

®) Konstytucya tego sejmu. 

^ Papieskie miały szacunku zł. 16 gr. 8. Czerwone złote wę¬ 
gierskie, holenderskie, i tym równe oszacowano na złotych 18, 
uniwersał z sztychowanemi wyobrażeniami, wydany został 1787 
roku. 

*) W urządzeniu żup solnych. 

®) Werbocz Corpus Juris hungarici t. I, p. 183. 

Patrz przedział o groszach. 

'') Prawo 1447 roku zakazało umowę czynić na inną monetę, 
jak na grzywny, braccałae pecuniae. Podobny przykład był we 

Bibl. pola. O litewB. i pols. prawach, 'ęf/bwekiego. 12 
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używane ’). Ustała ta przyczyna spodlonych i pomno¬ 
żonych pieniążków za Jana Olbrachta, a tak wrócono 
się do groszy, które kopami lub złotemi rachowano. Za 
Zygmunta III mięszanina monet wracała znowu prze- 
dających do kupczych umów na złoto. Wszelako rzad¬ 
ka jest tranzakcya do panowania Jana III, co do ku¬ 
pna dóbr, w której czynióno układ na czerwone złote, 
^a Augusta II zaczęto częściej na złoto kupować i 
przedawać, a kiedy za Augusta Ul ustawnie w cenie 
swojej odmieniała się moneta, czerwone złote stałjTsię 
jedną (iż tak rzekę) w wieczystych tranzakcyach mo¬ 
netą. 

W czerwonych złotych węgierskich raz tylko od¬ 
mieniono wagę ®), w holenderskich dostrzeżona różni¬ 
ca ®), nie miała wpływu do zmiany o nich dobrej opi¬ 
nii; stosunek innych monet do dukatów jest najwygo¬ 
dniejszy, i w naszej tablicy do nich podział groszy 
stosujemy. 

Vn. Wszystkie narody przechodząc przez stopnie 
doskonalenia potrzeb, zwyczajów i własnych praw^, uży¬ 
wały pierwej ważonego kruszcu w handlu jak pienię¬ 
dzy. Kto pierwszy taką monetę wybijać zaczął jak my 
używamy, okryła zasłona władzy czasu. W tych nawet 
późniejszych wiekach , gdzie już wzniecone światło rzu¬ 
ciło promień na obaliny dzieł pien>'iastkowych, dla do¬ 
strzeżenia potrzebnych świadectw; gdzie ten dzień pra¬ 
wdy powoli przechodził przez gasnące i jawiące się 
narody, a ciągle do nas postępował, dla przerwanej 
wielorako rzeczy, osnowy znaleść trudno, któren naród 
i kiedy inne wyprzedził w wprowadzeniu takiej moue- 


Frnncyi. Kiedy za Filipa Pięknego nie przeistoczono monety zło¬ 
tej a srebmfj spodlono, wszelkie kontrakty zawierano na złoto. 
Zakazał takich umów Filip, handel zaczął upadać. Widzieć mo¬ 
żna ten opis w dziele.* Truiłe hisłorique des monnaics de la 
France^ par le Blanc Proleg. p. XXVII. 

') Pizyczyna położona w wyższej nocie. 

Za Ferdynanda I, kiedy liga impeiyi wprowadzona zo¬ 
stała. 

*) W mennicy warszawskiej dostrzeżono tę różnicę. 
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^ jak my używamy ‘). W Azyi, w Persyi, jak Hero- 
dot zaświadcza zbierano złoto do skarbu, a ulanego 
kawały na potrzeby państwa ucinano. Chiny jeszcze 
bryty kruszcowe oddają do zamiany produktów. Scy¬ 
towie, jeżłi Pomponiusza Mełi świadectwu zawierzymy, 
nie znali drogich kruszców ^), lecz taki stan rzeczy nie 
mógł być długo w takim narodzie, któren w wędrów¬ 
kach widział środki do mienia wygody i dostrzegał 
objekta życzeń obyczajniejszych ludzi. W tylu wędrów¬ 
kach hord, które w^schodnia północ wylała, musiały być 
i takie narody, którym zwyczaje azyatyckie były wła¬ 
ściwe. Ruś, czyli bardziej kraje pod imieniem Moskwy 
znane, najdłużej utrzymywały handel z Azyą, póki mia¬ 
sta anseatyczne pierwej, a za Elżbiety Anglia czynny 
handel Europie z obszernem pańsh\"em Rosyi nie otwo- 
rzyły.^ Ruś^ Litwa i przyległe Inflanty, zachowały naj¬ 
dłużej siekane czyli urąbane złoto łub srebro. Europej¬ 
scy kupcy tak zyskiwali na tych kruszcowych bryłach, 
jak i w naszym wieku z podobnych lingotów szukają 
możni przekupniowie pożytku. Od słowa rttbaj, rąb, 
wzięły ruble nazwisko. Te najczęściej w formie owalu 


^ ) Zaccana hisfiiułione JS umismałica p. 11 ntrz 3 'muje^ że 

pierwszy Pliidon król Ar^ijezyków 895 rokn przed urodzeniem 
^iiiystusa bił monetę. Pracowity Bergeriis Thesauri brandebur- 
/. 1, p. 279, przywodzi zdanie Strabona i Juliusa PolIuxa 
za 1 mdonem , Liikana za Ithonem królem Thessalii. innych i sa- 
^ego Julmsa Pulluxa za Erichtonera. Ten, jeźcii mamy wierzyć 
ai^biiiszowi, żył 500 lat przed Pliidonem. Zaświadcza Pliniusz, 
ze Kzymianie przed wojną z Pyrnisem, 275 lat przed urodzeniem 
^Urptusa, nie mieli srebrnej monety, i ta dopiero (ile sie zdaje) 
oło 269 roku była \^bitą, a złota moneta 207 roku przedzwy- 
dzt Nemnem i Liwiuszem została wprowa- 

Hniuf’ ,‘f^beTod in Specimine rei monełariae danicae p. 3, 
7 P Reichs-Historie p. 681 dowodzą, 

nocv bryły srebrne były w handlu, niż pieniądze na pól- 
razii lvi-^*ach musiało być pierwej, iż użyje wy- 

Wszędzie musi być równie nie- 
auomy początek pierwszej monety. 

) Herodot L. IV. 

Mela de 


12 * 
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tdane *), tak jak później wybijane kopijki ®) miały 
swoję wagę, cenę i wziętość. Każden kraj mógł miec 
w handłn albo inne potrzeby, ałbo inne widoki. Ró¬ 
żnica więc musiała być w mbłach. Gatunki nawet łi- 
tewskich, mołdawskich i Nowogrodu Wiełkiego są nam 
\viadome. Każden złotnik miał wolność łania nibłów, 
podłegajac za fałszowanie srogiej karze. Zbyt wyraźnie 
mówi o tern prawo Wolkwina mistrza inflanckiego w trzy¬ 
nastym wieku ®). Statut łitewski któren tyłe praw, (jak 
w ciągu dzieła pokażemy) z północy przyjętych ogło¬ 
sił, naznaczył na fałszujących złotników tęż sarnę ka¬ 
rę spałenia, jaką prawa mieć chciały na fałszerzów 
mennicy. Przed dziesięciu łatami znaleziono w do¬ 
brach Kossakowskich o milę od Wilkomierza takie szta- 
biki czyli ruble 15V3 próby czystości, na niektórych 
był herb narodu Pogoń, a na niektórych były zwyczaj- 


') Andersohn Handełsgeschichte, Fischer Handdsgtscluchte, 

3 p 69. Stryjkowski na karcie 337 mówi tylko o siekanem 
srebrze i złocie, nie opisując formy: znalezione w Litwie maj§ 

^hler Miintz Beliisłigungen XVIII Theil, p. 298 utray- 
muie, że to słowo kopijka pochodzi od podobnego w greckim 
łezvku słowa, które znaczy ucinać. To mniemanie uczonego pi¬ 
erza lubo bardzo wspiera moje zdanie w dziejach rublów, upa¬ 
da przed oczywistością, że skoro na tych kopijkach jest kopij- 
nik od tego w>'bicia imię zostało tym drobnym pieniądzom. Były 
nawet kopijki złote. Bazylego Iwanowicza Szujskiego i ^^^hida 
Fiedorowicza noszące namsy, opisał Kohler Oleanus , ^ 

panowania Władysława IV między latami 1633 i 1639 ^o- 

^a w dziele Reisebeschreibung durch Rusland nach Persien 
114 mówi, że w czterech miejscach bito monetę rosyjską; na 
wch kopijkach które w mieście Wielkim Nowogrodzie ^^hijano, 
%ł kopijnik, który pokonywa smoka. Rubel zas bjd ^‘bwem stn 
kopijek, jak nnas stu groszy Między różnemi kopijkami od 1277 
roku jak chce Kohler, a od 1412 roku J,®''. 
znaidiiis sie także kopijki w dwóch gatunkach Władraława IV, 
Wko obranego wielkiej księcia mosyewskiego. Półruble zwane 

PotowA: zaczął bić Alezy Michałowicz 1^ roku. 

») Prawa 1228 roku, księga 8, rozd. 2 stanowi, te złotnik 
fałszujący o jeden łut czystości w monecie, lub 
traci ^rdło. Arndt Lieflandische Geschichte 2 Theil ed. 1<51 
roku. 
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nemi literami wyryte nazwiska familiów. To odkrycie 
świadczy, że równie i w Litwie każden miał moc ulać 
takie bryły, zapisując swoje imię dla zapewnienia, kto ma 
odpowiadać za fałsz, gdyby w tych rublach się okazał. 
Nie miałem sposobności widzieć takie sztabiki, a tern 
więcej je ważyć dla porównania, czy były w jednako¬ 
wej wadze, a wiedząc w której epoce nibel litewski 
zawierał pewną wielość groszy, może i epokę tych brj ł 
mógłbym znaleśe. Wszakże za świadectwem Baltyna, 
rosyjscy panowie bili dengi i na nich kładli swoje zna¬ 
miona; z różnych powodów publicznej lub prywatnej 
przygody bite, zatrudniają uwagę, komu i jakiemu zda- 
i^eniu należy przypisać takiego gatunku monety. Znaj- 
dują się także w Litwie takie dengi, lub pod inuein i- 
mieniem małe pieniążki, przy trupacli lub w mogiłach 
wygrzebane, a na tych pieniążkach widzieć można po¬ 
dobne znamiona; czasem na jednej stronie tylko znaj¬ 
duje się sam herb panującego, niekiedy na jednej stro- 
nie pogoń a na drugiej r^^cerz z jedną lub dw oma cho¬ 
rągiewkami. Bielski szesnastego wieku pisarz po^viada, 
że 1398 roku miasto Kijów trzema tysięcy riiblów się 
okupiło *). Za Władysław^a Jagiełły mamy trzy dosta¬ 
teczne opisania niblów litewskich w archiwum sekre- 
tnem metryki koronnej, i w archiwum Radziwiłłów 
w Nieświżu; wypisujemy ważne szczegóły. Był w^ tym 
składzie koronnym skrypt powrócony, od Władysława 
Jagiełły Alexandrowi hospodarowi moldaw^skiemu dany. 
W tym skrypcie te co do rublów są uwagi: lo. Król 
wyznaje, że jego przodkowie pożyczyli czystego srebra 
tysiąc rubli. 2o. Jeżeli król nie będzie miał czystego 
srebra, da litewskie ruble. 3o. A jeżeli król nie będzie 
miał litewskich rubli, groszami zapłaci -). Jest, przy- 


*) Edycyi warszawskiej 17ł>4 roku p. 242. Marcin Bielski żył 
kob I 679 roku. , . 

) Aźeszmy odnu fysiaczy ruhlów friazkoho sierehra pry- 
cłielu nasz<ymu Alexandru wojewodi i hosjjodai^u ziemli mol- 
(mtpskoi, czło byli nam predkowie jeho pożyczyli^ a my szlu- 
bujem irry naszej wiere zapłatyfy. Tych odnu tysiaczy rublów 
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najmniej niedawno był w archiwum nieswiskiem, ory¬ 
ginał skryptu od Władysława Jagiełły Witoldowi 1417 
roku dany, w którym pięćset siclów * *) czyli rublów czy¬ 
stego srebra i topiem*a litewskiego przez Mikołaja Cze- 
bulkę pożycza, za które tysiąc grzywien groszy praskich 
liczby polskiej obiecał zapłacić % 96 groszy praskich 
składało zatem rubel *). W zastawie Stokliszek 1431 
roku w stu rublach rachowano po 100 groszy litew¬ 
skich *), i ta liczba za Alexandra, równie i za trzech 
Zygmuntów rachowana została Są piy^watne tran- 
zakcye w województwie kijowskiem, które koło 1600 
roku zaświadczają kurs dwóch kop. Dwie kop polskich 
miało wartości złotych 33 groszy a sto groszy li¬ 
tewskich równie weT\Tietrznego szacunku złotych 34 gro¬ 
szy 14^®/58. Wreszcie nibel w czasie unii 1569 roku, 


friazkoho sierehra, a paki ich ne hudeł a my litoicskoje ru¬ 
ble damy — pakli ne budet toho sierebra^ a my za^ałim 
hroszmy, poczem friazkoje sierebro idiet. Oryginał w archiwum 
koronnem, kopia u mnie. 

*) Siclus jest właściwie moneta hebrajska i była dwojaka; 
jakie miała znaki, jak się odmieniała, patrz God^^na de ritibus 
Hebraeointm li. 6, c. 10, i 'V\''arsera de nummis Hebraeorum. Po¬ 
tem różnej monecie to nazwisko dawano. Było znane u Anglo- 
Saxonów, jak Hickcs w przedmowie do gramatyki anglo-saxoń- 
skiej mówi. Tak używano w Niemczech 1051 roku, in coiwen- 
tione pacis publicae. Du Cange pod tern słowem na karcie 479 
nie wie, jakiej monecie to imię dawano. Ja mniemam, że dawne 
solidiy w któiychmiedzi niebyło, tern imieniem zwano; to mnie¬ 
manie moje wspiera sie wyrazem dziejów fuldeńskich pod ro¬ 
kiem 850 ap. Duchesne,‘ T. 2. p. 551. Tak w ski-ypcie Jagiełły, 
jak w statucie pierwszym dla Litwy wydanym, sicie imię dane 
rublom, może na okazanie, że są z czystego srebra. 

*) Ouingentos siclos, alias ruble argenłi puri et conjla- 
turae liivanicae nobis per Nicolaum Uzybtdka secretarium 
suum, pi'aesentatas in mutuum recepisse, Quos ąuingentos si- 
clos vel pro eis mille marcas litvanicas grossorum pragen- 
sium numeri polonicalis sohere volumus, 1417 roku w azień 
ś. Katarzyny. 

Patrz tablicę. 

Michaeli de‘Marienburg. 

Patrz tablicę. 

®) W licznych" tranzakcyach widzieć można takie liczenie. 
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jaką ma proporcyą z dwoma kopami w IGOO roku, 
rzut oka na tabellę łatwo przekonać może. Nadto w ra¬ 
chunkach tego rodzaju, uważa się tylko prawny kurs. 

Za panowania Jana Kazimierza już rachunek na 
ruble ustal; przynajmniej nie dostrzegłem, aby za jego 
panowania tak rachowano; w tablicy rachunek rublow 
do 1648 roku umieszczam. 

Vin. Jaka była proporcyą miętlzy złotem i sre¬ 
brem u Rzymian ^), czyli zawsze było jedno prawidło 
we Francyi od czasu Karola Wielkiego do wieku sze¬ 
snastego, nie chcemy w tern dziele o tern mówić ^). Nie- 
rozważamy naszych monet jak od Kazimierza Wielkie- 

f o, a czeskich jak od Wacława; od tej Avięc epoki tyl- 
0 o tym kruszców stosunku mówić będziemy. 

Proporcyą rozumie się ustanowienie wielości grzy¬ 
wien srebra, za którą można kupić grzywnę złota. Gdy 
ta proporcyą stanowi cenę czerwonego złotego w sto¬ 
sunku z monetą srebrną, wszelkie zatem prawidła pa- 
nujących o stopie mennicznej, w miarę napływu jedne¬ 
go lub drugiego kruszcu zmieniać się muszą; trzeba 
nieco o tym stosunku w tern dziele namienić, aby czy- 
^^j^cy ten rozdział, dostrzegł przyczyny, dlaczego czer¬ 
wone złote utrzymując się tak długo w cenie złotych 
16, podniosły się do 18 i 19 złotych mor ety podług 
stopy 1766 roku. 

Za króla Wacława była proporcyą jak dwanaście 
grzywien srebra, do jednej grzywny złota ^). Ten sam 


') Dupró de st. Maury JRecherches sur la rateur mon- 
naies p. 130 utrzymuje, że była proporcyą jak 12 do 1. Inni ro¬ 
zumieją, że była proporcyą jak 10 eto 1. 

Bazingham T. 2. p. 555 mniema, że taż sama proporcyą 
od b40 roku do 1G41 utrzymywała się. Le Blanc powiada, żo 
pod rządem pierwszego plemienia (tle" la premiere race) była 
proporcyą, iak 10 do 1; pod Fipinem jak 11 do 1, pod ś. J.u- 
dwikiem jak 12 do 1, a pod Filipem Pięknym jak 10 do 1; całą 
t§ proporcyą, którą handel daje, a tymczasowe mylne lub nie- 
stósowne do czasu" dają prawidła, latami pomieniony pisarz u- 
mieszcza. 

*) Voigt Bómisch Milnlzicesen. Diipró de S. Maury, Bazing¬ 
ham i inni. 
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stosunek, który w prawie magdeburskiem * *) za Ottona 
III pisany był w dziesiątym wieku *), zachowany zo¬ 
stał za następców Wacława ^); równie w Anglii ten sam 
rachunek podają uwagi menniczne i historya handlo¬ 
wa ^). Przed znalezieniem Ameryki, odkryte lepiej 
brzegi afrykańskie dały złoto w obfitości; to nieco 
podwyższyło cenę srebra ®). Lecz kiedy w prowincyi 
Los-Charcas w Peru a w górach i dolinach w Potozi 
znaleziono bogate srebrne kopalnie ^), srebro zacz^o 
tanieć a tern samem złoto drożeć. Bodin, który po tem^ 
odkryciu w trzydzieści siedm lat ®) pisał, powiada, że 
trzeba więcej dać jak 12 grzywien srebra za grzywnę 
złota ®). W sto lat po odkuciu Potozi rozniosła sil| 
taż różnica po wielu krajach Niebawnie potem 
w Niemczech podniosła się cena złota. W środku tego 
wieku, wielka nader była w miarę handlu w wielu kra¬ 
jach różnica **). Polska dawała zboże i pierwszej po¬ 
trzeby produkta, a brała w zamian złoto i srebro. Sto¬ 
sunek tych kruszców a zatem ich cena do nas przecho¬ 
dziły. W zamięszaniach rzeczy mennicznej za Zygmun- 


*) Marcae guałuor auri et ąuaeliheł marca aurea valere 
debet duodecim marcas argenti. Wichbild Magdebur, art. 13 
i 15. 

Otton III nmarł 1002. 

Voigt Bdhmisch Muntzwesen. 

*) 1274, 1307, 1422, 1428 roku równa Proporcja. Bazingham 
p. 137—8. 

1488 rokn. 

V ®) ń^ufallige Gedanken von der proportion zwischen Gold 
nnd Silbesf:, 1760, Anhang^ p. 4.5—6. 

’) 1541 roku. 

®) 1578 roku. 

’) W dziele de Heimblica. 

**') 1641 roku. 

*‘) W Hiszpanii była proporcja jak 1 do 13 J, w Anglii jak 1 do 
13 J, we Francji jak 1 do 13i. Bazingham T. 2, p. .556—7. 

'*) 1665 roku w Niemczech jak 1 do 13^. Zufdllige Gedan- 
ken p. 46. 

W Holan^ i we Francji dawano nieco więcej, 12j za 1 
grzywnę złota. W Hiszpanii 14{, w Anglii 15 {. Hirsch Deutsches 
Keichsmuntz Archivum, parte 7, p. 502—4. 
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ta ni i Jana Kazimierza, nie zawsze właściwa propor- 
cya była uważana ^). Kiedy stopę menniczną 1766 ro; 
ku ustanowiono, była proporcya 1 do Kiedy czer¬ 
wony złoty był na złotych 18^ proporcya była jak 1 
do 15V4 % 

Monety miedzianej stosunek z srebrną, nie będzie 
nas zatrudniał, bo pożytku żadnego nie przyniesie; za 
ostatniego panowania w^Tażamy, że od 1766 do 1786 
roku, była miedź w stosunku srebra do miedzi jak 1 
do 40, od 1787 roku jak 1 do 41%, od 14 czerwca 
1794 roku jak 1 do 42* *4 

IX. Wszystkie te uwagi prowadzą czytelnika do 
rozbioru każdego gatunku monety polskiej i litewskiej. 
Tablica dokładna wyjaśnia opis tej ważnej części dzie¬ 
jów prawa i nauki rządowej. Niknie ogromna suma 
wybijanej monety, i za naszego czasu wybitej niewiele 
w powszechnym obiegu widzimy ^); wartość wewnętrz¬ 
na kruszcu przynajmniej oddać się powinna w dawniej¬ 
szych długach, kiedy za tężsamę wielość złota lub sre¬ 
bra, nie może kupić zboża i pierwszych potrzeb *). 


*) Niechcę tłokiem liczb zatnidniać czytelnika, musze jednak 
kilka przykładów okazać. 1599 roku był stosunek jak 1 do llyYo’®- 
1604 roku jak 1 do 12yi8g. 1616 roku jak 1 do llyjgg. 1650 
jak 1 do 14/5*5^5. Ten obrachunek przez jp. Schrodera uczyniony 
wypisałem. 

*) Tablice koniisyi skarbowej od mennicy podane, ten stosu¬ 
nek okazały. 

W tychże tablicach przed komisyą skarbowa złożonych. 

*) Podług stopy 1766 roku — 43,798,830 złotych gr. 7}. 

podług stopy 1787 roku — 30,566,548 — —10. 

podług stopy 1794 roku — 7,123,356 — — „ 

Suma 81,488,734 — —17J. 

®) Złoto i srebro jest przyjętym środkiem do zamiany, jest 
także razem i towarem. Produktu wszystkie w miarę potrzeby i 
opinii o użytku nabywają odmienną cenę. Należałoby wartość 
we\^etrzną pieniędzy stósować do możności nabycia zboża lub 
kupienia na pewny czas pracy człowieka. Zapłata zbożem w kil¬ 
kunastu wiekach będzie zawsze równa. Małdraty zbożowe, osypy, 
robocizna, nie będą podlegać ogromnej proporcyi różnicy prócz 
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Prawnicy chcieli, aby koniecznie wziętą monetą płacić 


nadzwyczajnych wypadków. Lecz kruszec w obiegu jednego wie¬ 
ku traci kilka razy swoję cenę i wygodę. W jednej części wiel¬ 
ko rządów krakowskich, za Jana Olbrachta, Zygmunta Augusta i 
Jana*III dawano dziesiąty część żyta młockom; w dnigiej części 
najmowano w pierwszej epoce podług stopy 1766 roku, dawano 
za dzień robocizny groszy ośm, w drugiej piętnaście, w trzeciej 
około dwudziestu dwóch lub dwudziestu trzech groszy. Nieraz 
mówić będziemy o cenie żyta, którego korzec za Kazimierza 
Wielkiego był złoty 1 groszy 12. Krótko tylko w tabeli umiesz¬ 
czę cene niektórych produktów i pracy robotnika w Krakowie 
i w okolicach. Reszta intrat królów i dochodów z wielkorządów 
i kilka tax magistratu krakowskiego. Nakoniec co do jednej e- 
poki dzieło Hawra i pracowitego Łojka notaty dały ważne ma- 
teryały do tej tablicy, której zbliżona oczywistość nie podlega 
wątpliwości. 


Rok 

sia 

czt< 

koi 

zł. 

óz 

na 

3ro- 

nny 

gr. 

Krowa 

zł. 1 gr. 

Faska 

masła 

zł. Itrr. 

Baran 

zł. Igr. 

Zapła¬ 
ta pa¬ 
robka 
zł. igr 

Cena dnia 
ciesiel¬ 
skiej robo¬ 
ty w Kra¬ 
kowie 
zł. 1 gr. 

1497 

6 

12 

12 

28 

9 

18. 

2 

8 

15 i 

10 

_ 

8 

1520 

7 

18 

— 

— 

8 

n 

2 

6 

16 

10 

— 

12| 

1561 

17 

7 

— 

— 

17 

12 

3 

22 

21 

20 

— 

m 

1590 

20 

15 

20 

15 

18 

10 

— 

— 

27 

20 

— 

16J 

1650 

17 

10 

20 

— 

17 

15 

4 

13i 

— 

— 

— 

26i 

1675 

24 

— 

16 

22 

— 

— 

5 


35 

— 

— 

— 

1764 

27 

_ 

27 

— 

29 

— 

— 

— 

60 

— 

1 

8 

1780 

32 

— 

50 

— 

38 

— 

8 

— 

72 

— 

2 

— 


Tak gwałtowne podniesienie ceny w szesnastym wieku nie 
powinnno zastanawiać czytelnika, kiedy za świadectwem Hubne¬ 
ra Geoaraphie Univei'selle ed. Basie T. IV, p. 551, z samego Pe¬ 
ru od 1547 do 1597 roku weszło do Europy srebra za 436 mili¬ 
onów czerwonych złotych. Równie czytelnik porówna ceny dóbr 
i dochody z jednej włóki przez trzy wieki, w tablicach w jednej 
nocie dalszej wyrażonych^ a tak do oczywistości przekonanie 
jest łatwe, że płacący kapitał od trzech wieków zaciągnięty, je- 
źli go użył na kupno ziemi, ledwo piąt% lub szóstą czyść oddaje. 
Gdybym zaś rzucił oko na województwa, w których później za¬ 
częło być gospodarstwo wprowadźonem, ogromna i ledwo do 
wierzenia znalazłaby się różnica. 
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TABLICA 
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Liczba nio- 

Liczba lu¬ 






^ącycłi się 

dzi mogą¬ 

^Vłók polo 
w a na 

okazująca rozległość Polski, jak była 1772 roku, wiele 

Liczba 

Liczba ' 
( 

tvyżywielu- ( 
:lzi, gdyby : 

cych siew y- 
hywić, gdy- 

w niej włók cłiełinińskich, jaka część kraju przeznacza 

mil 

wdók 

trzecia ] 

l)y ])olow'a 

])ola 

się na iij)rawę 

nakoniec jak wiele ludzi w' dwóch e]) 0 - 

( 

[*zęść Polski 
i Litwy była 

Polski i Li¬ 
twy była 

kach polepszonego gospodarstwa wyżywić się może. 



uprawiona 

uprawiona 



WIELKOPOLSKA. 






Województwo 

poznańskie, kaliskie i gnieźnieńskie .... 

875 

149,G25 

1,49G,250 

2,394,000 

74,812 J 


sieradzkie z ziemią wieluńską. 

400 

G8,400 

G8ł,0(X) 

1,094,4(K) 

34,2(X) 

n 

łęezyckie.. 

75 

12,825 

128,250 

205,21 K) 

0,412 

T) 

rawskie. . . . • . 

180 

.30,780 

307,800 

492,480 

15,390 

n 

brzeskie kujawskie . . 

135 

23,085 

230,850 

3G9,;iG0 

11,542,^ 

« 

inowrocławskie, ziemia dobrzyńska. 

175 

29,925 

299,250 

47.s,800 

14,9C2i 

n 

płockie . 

120 

20,520 

205,200 

328,320 

10,200 

w 

mazowieckie . 

7G0 

129,9G0 

1,299,G(X» 

2,079,300 

04,980 

łł 

chełmińskie . . 

120 

20,520 

20,5,200 

328,320 

10,200 


malborskie ... . 

120 

20,520 

205,200 

.32.8,320 

10,200 

% V 

pomorskie . . 

3.30 

5G,4.30 

5G 4,300 

902,880 

28,215 


Suma 

32,90 1 

5G2,590 

5,G25,9O0 

9,1X11,440 

281,294^ 


MAŁOPOLSKA. 






Województwo krakowskie, księstwa oświęcimskie i Zatorskie . 

GOO 

102,GOO 

1,02G,000 

1.041,G(X> 

.51,.31X» 


sandoinirskie . 

950 

1G2,4.50 

bG24,5O0 

2,.599,2iX» 

81,225 

r> 

lubelskie . . 

4.55 

77,805 

778,050 

1,241,8.80 

38,902 i 

n 

podlaskie. 

250 

42,750 

427,500 

084,000 

21,.37o 

Ziemia chełmska. 

250 

42,750 

427,500 

084,000 j 

j 2i,37d 

Województwo 

ruskie . . . 

1,125 

192,375 

1,923,750 

3,07.s,(KX) 

'.;0,187i 

n 

bełskie . 

200 

.34,200 

342,000 

' 547,21X) 

17,100 

T 


.528 

90,288 

902,880 

1,444,008 

45,144 

n 

wołyńskie . 

1,29G 

220,59G 

2,205,9G0 

3,52it,53G 

110,298 

T) 

bracławskie . 

900 

153,90(» 

1,.539,000 

2,402,4(X) 

70,950 

n 

kijowskie . 

1,500 

25G,500 

2,5G5,000 

4,104,(XX) 

12.S,2;50 


Suma . . 

8,054 

1,37G,214 

13,702,140 

22,019,424 

0.88,107 


LITWA. 






Województwo 

1 wileńskie . . ... . 

1,350 

230,850 

2,.308,;500 

3,093,0(x:» 

11.5,425 

n 

trockie . 

1,0.50 

179,.5.50 

1,79,5,5(:k) 

2,872,.S(X1 

89,775 

T) 

żmudzkie . . . . 

700 

119,700 

1,197,000 

1,915,21X) 

59,850 

n 

nowogrodzkie . . . 

900 

153,9(X> 

1,.539,1 HX't 

2,4G2,4<:X) 

70,{>50 

u 

brzeskie lit. i powiat piński .... . . 

1,300 

222,.300 

2,223,000 

.3,55G,.8fX) 

111,150 


mińskie z rzeczyckim f inozyrskira powiatami 

1,950 

3.33,4.50 

3,334,5(X) 

5,335,200 

100,725 

n 

mścisławskie . . 

7;50 

128,250 

1,282,5(X» 

2,052,CXX» 

04,125 


witebskie.. . 

750 

128,250 

1,282,5(X) 

2,052,000 

04,125 


połockie . . 

1,000 

171,000 

1,710,000 

2,730,1XX) 

85,5(X) 


iiitłantskie . 

240 

41,040 

410,400 

050,040 

20,520 


Suma . 

9,990 

1,708,290 

17,082,900 

27,3.32,040 

<854,145 


Suma ogólna . . 

21,.334 

3,G47,0'.i4 

.30,470,940 

> .08,353,504 

1,823,7)40 J 
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zaciągnione długi ’). My nie żądamy takich trudności, 
ale wartość wewnętrzną oddawać, znam y za prostą i za 
niemogącą sporowi podlegać prawdę. 


*) Besoldus in Thesauro pracłico Nro 68, p. 362, i dodaje, 
że do Ferdynanda I udano sie, aby grosze praskie podług da¬ 
wnej wartości kazał , wybić dla umorzenia długu podług opisu 
umowy. Nasz Adam Żydowski prawnik za Władysława IV i nie¬ 
co za Jana Kazimierza żyjący, w dziele Ms. Selecłae causaCj na 
karcie 131 powiada, że gdy kto pieniądze odbierać ma prawo, 
podobnem tylko imieniem monety nie może być uspokojonym, 
ale istotną wartość odbierać powinien. Władza rządowa polska 
równe ogłaszała prawidła. Statut 1447 roku każe dopełniać umo¬ 
wy pieniędzmi w układach uczynionych opisanemi. Kiedy Zy- 
^unt August uniwersałem 1572 roku datowanym groszy dwa 
litewskie redukował na polskich groszy 2^, obiecał, że w menni¬ 
cy będzie następować zamiana podług wartości wewnętrznej. Za 
Władysława IV była sprawa w grodzie krakowskim miedzy o- 
pactwem tynieckiem a Zabawskim, posiadaczem wsi Gorlice, o re- 
dukcyą monety w dawnych fundacyach wyrażonej. Gród odesłał 
sprawę do trybunału. Trybunał do sejmu. Dekret sądów sejmo¬ 
wych z tej przyczyny, że sprawa była odesłana jako noviłer e- 
mergens^ dał na wszelkie przypadki przepis 1641 roku we czwar¬ 
tek przed ś. Mateuszem: Tum considerata probałione monełaSj 
quae supra annos centum rełroactos nonnisi solido argento 
tt auro^ in regno hocce habebatur, senfenłiare S. R. Majestas 
dignata est, uł deinde census antiąui attenło inscripłionum te¬ 
nora et juxtą eorum verba sensurtyiue aestimentur, ubi nimi- 
rum a marcis argenti puri (ut in praesenti conrentus tine- 
censis et praefati Zabawski casu) inscriptae sunt marcae 
argenti, ibi eaedem marcae puro argento, aut praetio et va- 
lore puri argenti, pro tempore existentibus ecclesiis, legatis 
mis et eomim administratoribus pendantur et exsolvantur. 
Oblata tego dekretu jest w aktach grodzkich krakowskich 1642 
roku, feria tertia post festum sancti Mathiae apostoli. 








STATUTU LITEWSKIEGO 

ZYGMUNTA l^o 

Xt.OZ33ZX^Zj X, 

ma artykułów XXVI '). 


0 tych co bliżej byt mogą osoby panującego 

Artykuł I. Obiecuje panujący wszystkie prawa i 
nadania od przodków uczynione ®) zachować. 


*) Rozdziału Igo Zygmunta Augusta jest artykułów 30, a sta¬ 
tutu Il^est artykułów 35. 

*) W statucie drugim tytuł o personie hospodcirskip i obra¬ 
żeniu majesłatUy w trzecim o personie hospodarskm. nospodar, 
znaczy w słowiańskim ęospoaarza; tytuł ten był dawany panu¬ 
jącym w Litwie. Używają do tego czasu Mołdawii i Wołoch ksią¬ 
żęta tego tytułu, którym królowie nasi dodawali: przyjacielowi 
wojewodzie i hospodarowi. Sami zaś królowie pisząc po rusku, 
a nawet po polsku do Moskwy, aż do Jana III wyrażali: My wiel¬ 
ki hospemar, król etc. 

•) W 2gim i 3cim statucie, w artykule XV. 

Należy uwaiać epoki i panujących, aby wiedzieć, które 
przywileje są ważne, a które żadnej mocy nie mają. W państwach 
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Artykuł II. Nikt nie ma być karany bez dowodów, 


gdzie obieralność królów była smutnym przywilejem, nazwisko 
uzurpacyi mniej szczęśliwie utrzymującym się na tronie dawano. 
Do takowego uchylenia będących przywilejów, łączyły się te po¬ 
wody, które mimo przerwę wieków u wielkiej części ludzi wi¬ 
dzimy: własny interes i zazdrość. Tak w Węgrzech ośmiu kró¬ 
lów przywilde nie są zachowane, i w tej liczbie są dary od 
Władysława lllgo Węgier i Połski króla czynione. Małe tylko 
co do funduszów uczyniono wyjęcia. Jana Zapoli czyli Janusza 
zięcia Zygmunta Igo przywileje, co do ważności, przedzielone 
mają epoki. My uczynimy uwagi: lo. W Polsce jakie przywileje 
są złe, dla niemienia mocy dawania darów, przez osoby przy¬ 
właszczające sobie najwyższą władzę. 2o. Jakie przyi^ileje są nie¬ 
ważne przez odjęcie mocy królom czynienia wiecznych darów. 
3o. Jakie i od którego czasu przywilej^e nieprawne, przez najwyż¬ 
szą władzę zostały uprawnione. 4o. Czy i jak bywały w imieniu 
królów wydawane nadania i czy te są mocne. 5o. Do którego 
czasu w Litwie, w Mazowszu i przyłączonych prowincyach przy¬ 
wileje na wieczyste nadania są ważne. 6o. Czy potrzeba mieć 
pierwiastkowe przywileje. x i . t • 

I. W zakłóceniach o tron miedzy Władysławem Łokietkiem 
a Wacławem, obydwa dawali przywileje, jeden dnigiego niepraw¬ 
nym nazywał królem. Lecz kiedy Wacław król był w 1300 roku 
koronowany i dość spokojnie większą część Polski posiadał, i do¬ 
piero po jego śmierci 1305 roku‘objął pierwej odebrane prowin- 
cye Władysław, nie dotknął się on czynionych nadań od Wacła¬ 
wa i te zostały nienaruszone. 2o. Henryka księcia szlaskiego do¬ 
rywczo w 1289 roku wybrano; za wydanie niektórych nadań, a 
różnego losu doświadczając kolei, hojnie dawał ten książę przy¬ 
wileje; lecz że jego życzenia nie zostały skutkiem uwieńczone, a 
Władysław Łokietek przeżył jego szczęście i zgon, przywileje od 
niego wydane, sa za żadne uważane. Po jego śmierci w 1290 r. 
synowiec Henryk‘ ks. lignicki odziedziczył los i pretensye stry ja, 
%v 1293 rokn umarł. Syn jego Henryk jeszcze wichrzył; Wscho¬ 
wie i biskupowi poznańskiemu nadawał przywileje. Dziada, syna 
i wnuka Henryków nadania, nie mają mocy. 3o. Ludwik król, 
po śmierci Elżbiety matki w 1381 roku, postanowił trzech rząd¬ 
ców Polski: Zawiszę z Kurozwęk biskupa krakowskiego, Dobie¬ 
sława ojca biskupa, i Sędziwoja z Szubina w^^ewodę kaliskiego. 
Zawisza pisał się namiestnikiem królestwa, Yicarius. Przjn^i- 
leje ich czyli nadania, są przerzynane w archiwum koronnem 
(jak Naruszewicz uważa,‘ i ja widziałem). Śmiercią Zawi¬ 
szy w 1382 roku, przerwała się ta władza, i wszystkie 
ich dzieła, jako nie mające mocy od narodu, są wątłe. Tenże 
Ludwik oddał Władysławowi ks. opolskiemu wieluński i Ostrze¬ 
szów ski powiat, Olsztyn, Krzepice, Brzeźnicę, a różne ziemie i 
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które zupełne przekonanie o dopełnionym uczynku przy- 


zamki wieczystem prawem na Rusi; z takowego nadania zaczał 
sie pisać panem, a czasem dziedzicem Rusi i różne nadawał przy¬ 
wileje. W przywileju nawet miastu Olkuszowi 1374 roku między 
prz^omnymi zapisany: Serenissimo Vladislao duce ojmoliensi 
et Kussiae, Lecz kiedy testament Kazimierza Wielkiego był uwa¬ 
żany za niemocny, że umniejszał Polskę^ a Ludwik wyraźnie 
1374 roku przyrzeW: sub sacramenło fidei nostrae ipsam corO' 
nam regni Poloniae, semper saluamy inłegram, ac illihatam 
conservare et nullas terrasy vel earum paries, ab ipsa aliena- 
re etc. nadanie Rusi jest żadne; wiec przywileje od niego wyda¬ 
wane, nie mogą być prawne. Został w 1378 roku gubernatorem 
polskim, lecz szlachta ten wybór znalazła przeciwny przyrzecze¬ 
niu króla. Promiserat enim dominus rex Poloniae, nullum du- 
cem praejicere eis in capitaneału et litteris suis ńt'maverat. 
Anonim archi-dyakon p. 120, — i to mianowanie odwołane zo¬ 
stało. Rówmie więc i w tym względzie jego przywileje nic nie 
mogą stanowić. 4o. Wiauomo, że Ludwik dla córek tron ubez¬ 
pieczał. Najprzód jak Anonim współczesny świadek na karcie 133 
świadczy, Katarzynę za następczyne w 1374 roku naznaczył, lecz 
tego roku umarła. Powiadał mi Nielubowicz, że widział obietnicę 
dpu dóbr od tej królewny dla Jana de Cieszyno wjdanę, lecz 
kiedy jej władza dopiero po śmierci ojca miała się zaczynać, a 
przed nim umarła, dar jej nie jest prawny. Po jej śmierci przy¬ 
rzekli delegow^ani Polacy w Budzie przjj^ć Mary§ dru^ą córkę 
za dziedziczkę. W umowie 1374 roku 17 września inaczej usta¬ 
nowiono, że tę córkę wezrn^ za królową, którą Ludwik albo El¬ 
żbieta żona wyznaczy. Elżbieta po śmierci męża wyznaczyła Ja¬ 
dwigę, Marya wiec nie miała mocy nadaw^ać przywilejów^. Dwa sa 
jej wiadome nadania: jedno w przemyślskiem 1385 roku Janowi 
Pallugia, drugie 1383 Józefowi Ollakowi Jilio Pełń. Te więc i 
tym iiodobne stanowić prawności nie mogą. Zygmunt margrabia 
brandebiirgski, potem cesarz, małżonek Maryi, przez żonę miał 
być królem polskim. Gardził Polakami, wzajemność otrzy¬ 
mał: Polacy od rządzenia krajem go usunęli. Historya Narusze¬ 
wicza zapewnia, że dał probostwo na Zwierzyńcu, nie bę¬ 
dąc jeszcze królem. Ja widziałem jego pozwolenie dane 
Kmicie kupna Odrowąża w chęcińskiem, które potem Jadwiga 
1385 roku przed ślube‘m z Jagiełłą, jako królowa od matki wy¬ 
znaczona i od narodu przyjęta, potwierdziła. 6o. Za Władysława 
Jagiełły byłv na Pokuciu Alexandra hospodara mołdawskiego na¬ 
dania; iecz kiedy z mocy umowy 1411 roku, w zastawie tylko 
trz>Tnał; Kołomyję i Pokucie, a tych krajów należność Polsce 
przyznaw^ał, dzieła" Alcxandra w obcym dla niego kraju są żadne. 
7o Opiekuni Władysława III dawali dobra, król z małoletności 
wyszedłszy, potwierdzał czynione dary. Potwierdzenie więc od 
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noszą; niesłusznie czyniący fałszywe obwinienie oskar- 


1^4 roku wydanych przywilejów, było potrzebne. Po wygaśnie- 
niu rodu Jagiełłów, obieralnych królów przywileje na kadaki, lub 
nadania, albo rozrządzenia w miastach te tylko są mocne, które 
od prawnie przyznanych królów były wydane; i tak Maxymiliana 
przywileje są bez mocy. Czy przywileje i inne prawne dzieła 
Stanisława Igo od traktatu Alt-Randsztadzkiego, którym August 
zrzekł się korony, aź do jego powTotu w 1710 roku są ważne, 
zachodziła kwesta. Lecz, że traktat Augusta z Karolem XII 
nie był dziełem narodu, a naród pierwej rozdzielony, potem złą¬ 
czony, uznał tylko Augusta II za króla, rozrządzenia wiec Sta¬ 
nisława Igo są nieważne. 

II. Królo\\1e polscy czynili dary z dóbr sobie należnych, a 
na ziemi od nich wiecznością danej, mnożyły się osady, od no¬ 
wych właścicielów albo założone, albo rozszerzone. Z ubytkiem 
dóbr, mniejszały się dochody panującego, a na potrzeby publi¬ 
czne żądano podatków. Wymoźono 1504 roku na Alexandrze: 
quod bona regalia cum eximenłur, vel si ąuopiam modo ad 
Tegiam majestatem venerinty amplius negue impignorabuntury 
ueque donabuntur, per majestatem regiam, nisi in conventione 
generali, pro reipublicae necessitateet consiliarii con^entirent 
ohligandaj donanda vel inscribenda^propter quod regia majestas 
amplius, ad summas priores, in bonis regalibus adscribet 
quidquam. F. L. /, p. 298—9. Stanisław Zaborowski pisarz skar¬ 
bowy, a potem kustosz koronny, w dziele: De natura jurium 
et bonorum regalium, 1507 roku, utrzymywał, że król praw na¬ 
stępców swoich niszczyć nie może; a tik ośmieleni Zygmunt I i 
Zygmunt August, darowali jedne dobra, obciążali drugie sumami. 
Dar Brodnicy Działyńskiemu przez Zygmunta Augusta (jak świad¬ 
czy Łukasz Górnicki) ożywił zazdrość, i zaczęto obstawać o u- 
chylenie darów, po statucie Alexandra uczynionych. Nie pomogły 
po dwa razy dnikowane rozmowy o exekucyi przez Stanisława 
Orzechowskiego, którego krewny a przynajmniei imiennik o swo¬ 
ją stratę rzewnie płakał (jak dziennik ir>()2 rokn okazuje. Na- 
próżno dawane przyczyny w niezgrabnem dziele Quincunx ten 
sam Orzechowski ponowił; wyznaczono komisyą, przed którą 
usprawiedliwiać należało takie dary. Dwie ksiąg krótkich i po¬ 
rządnych decyzyj zawierała metryka koronna, wiele sum przepa¬ 
dło, wiele dóbr wróciło się do rzpltej. Na Rusi i na Podolu len- 
ności przed statutem Alcxandra nadane, a za króla Stefana 
W” dziedzictwo przemienione, zakazała konstytucya 1.583 roku F. 
L. II, p. 12.30, wzruszać. Pozwolono przez komisarzy wyznaczo¬ 
nych 1598 roku F. L. II, p. 14.54, stósownie do dawniejszych 
praw rewizyą w części Rusi i Podola pustych mieisc, które roz¬ 
dawać wiecznością królowi było wolno. Prawo 1601 roku wyko¬ 
nanie tej ustawy ostrzegło. Niemasz aktów tej komisyi, ale 
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źyciel tej samej karze ma podlegać, jaką musiałby 


w miejscach, które szlakiem tatarskim zwano, to jest w tej prze¬ 
strzeni ziemi, którędy najczęściej wypadali Tatarowie, dawano 
przywileje, o których liistra^a 1616 roku namienia. Z mocy po¬ 
zwolenia sejmu 1590 roku T. L. II, p. 1345, nadał Zygmunt III 
te obszerne za Białą Cerkwią pustynie, na których dziś ogromne 
włości, żyzny kraj czynią mieszkalnym i pożytecznym. Lecz po¬ 
dobne nadania służą do szczególnych przypadków, w których 
moc nadania i nadania same powinny się dowodzić. Zostało tylko 
w ręku królów rozdawanie kaduków, to jest dóbr, do których 
niemasz prawnego właściciela. Sejm 1778 roku ustanowił, że na 
dobra 50 lat spoKojnie posiadane, kaduk dany być nie może. 

III. Królowie (jak powiedzieliśmy) nie mieli mocy nadawać 
od 1504, a praw stanowić od 1505 roku. Wydawali często przy¬ 
wileje w nadziei, że one sejm potwierdzi. Takowe potwierdzenia 
zupełną dały moc nadaniu; te najczęściej były zapisyw ane w kon- 
stytucyach; najłatwiej jest je znaleźć w księgach prawa i w in¬ 
wentarzach, rzadko bardzo potwierdzone bywały skryptami ad 
archwum danemi; powątpiewano także o prawności przywilejów 
Bolesława Swidrygajła, te przez prawo za niepodległe wątpliwo¬ 
ści uznane zostały. 

IV. Mamy za Bolesława Wstydliwego dwa nadania przez ko- 
misarzów od niego wyznaczonych uczynione kilku siedlisk. Elżbie¬ 
ta siostra Kazimierza Wielkiego a matka Ludwika, w 1374 roku 
Olkuszowi dała przywilej i prawo gómiczne później rozszerzone 
i poprawrione. O Zawiszy i tryumwiracie mówiliśmy wyżej. Wi¬ 
działem nadanie 1501 roku od Fryderyka kardynała brata Ale- 
xandra, w imieniu króla bawiącego w' Litwie uczynione, z tym 
dodatkiem: ex speciali mandato D, regis, qui dedił in com- 
missis et ejus liłłerae patent. W Litwie panujący pustą ziemię 
pozwalali rozdaw ać swoim namiestnikom. W kijowskiem księstwie*. 
Semen książę słiicki rozdawał siedliska; te nadania zostały po¬ 
twierdzone* przez przywilej 1506 roku od Zygmunta I dla całego 
księstwa kijowskiego wydany. Konstantyn książę Ostrogski w bra- 
cławskiem i na Wołyniu rozdawał, i potwierdzenia są liczne. Na 
Podlasiu dawał Gastold różne nadania, i te są przez akt przy¬ 
wrócenia Podlasia koronie, za nietykalno uznane. 

V. Do aktu unii ród Jagiełłów panował w Litwie bez innych 
granic swojej władzy, jak te, które w pierwszym i drugim sta¬ 
tucie sami sobie naznaczyli. Wszelkie ich nadania i warunki, 
które w ciągu dzieła przywodzimy, są ważne. Akt unii 1569 ro¬ 
ku, który Podlasie, Wołyń, kijowskie i bracławskie wojewódz¬ 
twa złączył, utrzymanie wszystkich przywilejów zabezpieczył. 
Bełskie księstwo 1462 roku wcielone do korony,—i nie dla tego 
konstytucya*1588 roku przywileje książąt bełsńch za nietykalne 
uznała, że mogły podlegać wątpliwości, lecz że z natury swojej 
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znosić przekonany o winę, gdyby mu ta dowiedzioną 
została ^). 


dobra albo były lennemi, albo podług prawideł o których w roz¬ 
biorze tego statutu rzecz czynimy, warowano, że każde przeda- 
uie dóbr, powinno być za pozwoleniem panującego, a to prawo 
wolne rozrządzenie uprawniło. Księstwa oświęcimskie i Zatorskie 
do czasu kupna przez Kazimierza Jagiellończyka i Jana Olbrach¬ 
ta, miaty od swoich książąt prawne przywileje. Mazowsze do 
1Ó26 roku. Inflanty do 1501, Prusy królewskiemi zwane do 1466 
roku od mistrzów miały nadania, gdyż każdego czynność, co ma 
moc nadać i nadaje, ma cechę nietykalności. 

VI. Długo nie było aktów. Sprawiedliwie mówi Mabbillon 
De re diplomatica p. 7, że dla tego, aby nie wynosić archiwów 
oryginały, zgromadzenia duchowne wynalazły zbiory przywilejów 
w jednę księgę, którą codex charłarius, codex polypfymus 
zwano. Urzędnik publiczny, najczęściej notarius, a niekiedy pa- 
J^ujący, dla większej wiary dania kopiom, podpisywał. Taki zbiór 
przywilejów na pargaminie ozdobnie pisany, kapitule krako\y- 
skiej podpisał Zygmunt August i ostatni król polski. Takie 
partykularne akta dały exystencyą publicznym aktom w Niem¬ 
czech w dwunastym wieku. U nas zaczęły b^^ć akta w czter¬ 
nastym wieku. Metrjka kóronni nie wszystkie zawierała przy¬ 
wileje. Statut 1504 roku nakazuje w przypadku zatracenia 
przywileju prosić o drugi w przeciągu jednego roku. Statut 
1.^2 roku dopiero metrykę koronną uczynił porządniejszą. Mie¬ 
liśmy w metryce sekretną "zwanej nadania w drugim exemplarzu 
zostawione, czyli dyplomata albo privUegia parictda, jak Anglo- 
Saxonowie i Nonnandowie nazywali, lecz tych była mała liczba. 
Kraj nasz był siedliskiem wojny i przygód. Część metryk i aktów 
zabrali Szwedzi. Traktat w Oliwie zawarty 1660 roku 3 maja, 
upewnił ich powrócenie. Skutek jednak nie nastąpił. Cześć aktów 
tylko powrócono. Podług prywatnych wiadomości, są wSztokol- 
mie; podług urzędowych dworu zapewnień, miały w przewiezieniu 
zatonąć. Dawano puste siedliska, pomiaru nie było, na tych ^n- 
t.ich podniosły się wsie i miasta. Wreszcie (jak niżej powiemy) 
dawne darowizny nie bywały zawsze czynione na papierze. Rze¬ 
czą więc jest niepotrzebną pierwiastkowe okazywa ć nadania, i dla 
tego dawność ziemska wzmacnia i ubezpiecza posiadanie. Kun- 
stytucya 1647 roku zakazała instygatorom popierać sprawy o do¬ 
bra królewskie na Rusi i Podolu sine certo delatore, które nie 
były przed 1588 rokiem zaczęte. Akt unii 1569 roku samą 
sesyą wsparte posiadanie w tei epoce za nietykalne uznał. Kie* 
szczęsna rewolucya Chmielnickiego 1648 roku n iszczyła aktaj 
prawa 1659 i 1661 roku posiadanie przed zamieszaniem i po tej 
epoce, za niepodległe rozpoznaniu uznały. 

*) Toż samo statut drugi w art. 9. Trzeci w art. 10 rozd. 3 
ponowił. O nadużyciach władzy odbierania mają tku i czci nie- 

Bibl. pola. O litewa. i pola. prawach T. Czackiego. 13 
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Artykuł El. Kto zbiega z państwa rzeczypospolitej 
do ziemi nieprzyjacielskiej, dobra i cześć traci * *). 

Artykuł IV. Gdyby kto kupił lub wziął zastawą 
dobra tego, który uciekł do ziemi nieprzyjacielskiej, 
przysiądz powinien, że o przedającego lub zastawują- 
cego zamyśle uciekania w czasie zawierania umowy nie 
wiedział; jeżeli nie wykona przysięgi, traci kupione lub 
zastawione dobra i swoie własne ®). 

Artykuł V. Dzieci niewiedzące o występku ojca, 
nie mają być karane ■), łecz majątek ojca podlega kon¬ 
fiskacie, własność ich tylko zostanie nienaruszona *), 
Więcej o występku obrażonego majestatu niemasz 
w pierwszym dla Litwy statucie. 

Drugi statut wyszczególnia występki obrażonego 
majestatu: 1) Kto zmowę uczyni na zdrowie panujące- 

J lfo. 2) Kto buntuje się, bunt podnosi lub pokój pospo- 
ity psuje. 3) Kto monetę bije bez woli hospodara ®). 


przekonanym mówiliśmy, czyiiięc rozbiór przywileju ziemskiego 
Litwie nadanego przez Kazimierza Jagiellończyka. 

*) W art. 6 dru^ego i trzeciego statutu. Sejm 1788 roku za¬ 
częty, wszelką konfiskatę uznaj%c za niesłuszna, chciał tylko 
mieć sekwestracyę dochodów do życia przestępnego. 

*) W art. 10 statutu drugiego, tylko utratę dóbr kupionych 
łub zawiedzionych naznaczono; w statucie trzecim art. 8 opusz¬ 
czono pi-zysięgę i kazano dowody złożyć o nie wiadomości, że 
zbieg chciał "uciekać. Za Zygmunta ojca i syna, uciekali Litwini 
do Ro^i a Rosyjczykowie do Litwy, osobliwie za panowania I- 
wana Wasilewicza; aby oddawano t^ch zbiegów wzajemne żąda¬ 
nia a czasem i niedotrzymane obietnice następowały. 

^ Patrz notę wyżej o tern napisani^. 

*) W statucie drugim art. 8 do uwolnienia dzieci dodano żo¬ 
nę ; w statucie trzecim art. 6 dołożono, że gdyby ojciec uciekając 
do ziemi nieprzyjacielskiej był złapany i na gardle skarany, tedy 
z przyczyny, że Już karę otrzymał, dzieci zostają przjr majątku 
ojca. Kiedy za Zygmunta Augusta Ościka ścięto w Wilnie, ma¬ 
jątku dzieciom nie odebrano. 

Montesąuieu, Filangieri i inni, sprawiedliwie nazywają 
rzeczą poczwamą mieszaninę jednej klasy występków do drugiej, 
a w tej liczbie mieszczą bicie nieprawne lub fałszywe monety. 
Corpzoyius w Niemczech, Edward Coke w Anglii, usprawiedli¬ 
wiali mieszczenie bicia nieprawnej monety w liczbę win obrażo¬ 
nego majestatu, że skoro prawo zaświadczenia stęplem dobroci 
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4) Kto z nieprzyjacielem porozumiewa się^ wojsko cu¬ 
dze sprowadza lub lud ściąga przeciw ojczyźnie lub pa¬ 
nującemu. 5) Kto przez listy lub posłance z nieprzy¬ 
jacielem porozumiewa się * *). 6) Za słowne i nieprzy- 


wewnętrznej kruszcu należy do najwyższej władzy, praywłaszcze- 
nie tej wolności jest występkiem przeciw panującemu. Dalecy od 
tego mniemania, nie widzimy tej winy w rejestrze występków 
przeciw majestatowi w konstytucyi 1588 roku. Prawo 160i roku 
odesłało takie sprawy do trybunału; niebyły więc w liczbie zbro¬ 
dni majestatu, gdyż te do sądów sejmowych należały. Karano 
najczęściej takich fjdszerzów piętnowaniem, jak Andizej Lipski 
in semi centuria obseruationuin 47 zaświadcza. W piętnastym 
i szesnastym wieku pograniczni tak pod naszym stęplein wpro¬ 
wadzali młszywą monetę, jak w środku naszego toż "samo wpro¬ 
wadzenie widziano. Długosz ^żej przywiedziony i Frycz Mo¬ 
drzewski w dziele O poprawie rzeczypospolitei ed. w Łosku 
1576 roku na karcie 34 toż samo zaświadcza. Jest w podobnej 
sprawie wyrok Jana Olbrachta 1494 roku, nazajiitrztrzech kró¬ 
lów w Piotrkowie, w którym ten występek/wrticinłwm et latro- 
cinium infame nazwano. 

*) Z zepsuciem rządu w Rzymie, nastąpiła poczwama mię- 
szanina prawidrf wolności i ^tyranii; podejrzliwość i bojaźó, wal¬ 
ka ustawna między wstrętem od uległości a przywiązaniem do 
panowania, nakoniec gwałtowne przechodzenie wŁadzy w niedo¬ 
łężne lub okrutne ręce ludzi otoczonych bojażnią i wyrzutami, 
wszystko to sprawiło rozszerzenie win obrażonego "majestatu. Nim 
Sylla, który zaszczepiał tyranią, a jej owocu nie zbierał, który 
nieśmiał nazwać się panem, a tyranem być się ośmielił, prawo 
Cornelia ogłosił, trwały w swojej mocy ustawy prawa Gabinia, 
Varia i Apuleja; te liczyły tylko za występki majestatu: Imo, 
wzburzać nieprzyjaciół przeciw ojczyźnie. 2o, wydać nieprzyja¬ 
ciołom obywatela rzymskiego. 3o, wzruszać spokojność publiczną 
przez nocne schadzki. 4o, utrzymywać związki z nieprzyjacielem. 
6 o, uzbrajać sprzymierzeńców przeciw rzeczypospolitej. Sylla 
przez prawo Cornelia w różnych ułomkach dochowane a przez 
Sygoniusa w dziele de Judiciis li. 2, c. 29 zebrane, mnożył winy. 
August nieiiszanowaniu majestatu dał obszerniejsze tłómaczenie. 
Tyber, o którjTn dobrze Tacyt powiedział: Novi juris reperłoTy 
poprowadził niewinne słowa, jęk smutku nad ubitemi ofiarami, do 
rejestru uprzywilejowanych zlJrodni. Nikt dokładniej powodów 
oskarżeń nie wyraził, jak Tacyt w opisaniu żałoby czyli skargi 
Hispona przeciw Marcellowi: Ineuitaoile crimeny quum ex mo- 
ribus principis faedissima deligeret accusator, objectarełąue 
reOf narn auta vera er anty dieta credebantur. Trajan spuszczał 
się na wielkość swojej cnoty, a o występkach przeciw swojej 

13 * 
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zwoite ogadania, nie będzie kary konfiskaty dóbr albo ka¬ 
ry gardła na tym, któremu dowiedzioną ta wina zosta- 

łaby ^). I • 

Trzeci statut też same występki wyliczył; winn^ 
a skaranym na gardle konfiskaty dóbr karę przyznaje, 
majątek tylko żony i dzieci zachowuje. Za słowne oga- 


osobie nie myślał. Mówi w paneęiryku Plinius: Ciuasi conłenhis 
easet magnitudine sua, qua nmli magis caruemnty ^am qui 
sibi maiestatem vindicarenł. Arcadius i Hononns do swoich 
radców to prawo dla panujących będaco rozciągnęli. Rzecz jest 
dziwna, że Anglia która chełpiła się wstrętem od prawa rzym¬ 
skiego, co do liczby win obrażonego majestatu, przeszła życzenia 
nielubionych od siebie prawodawców. Za panowania Edwarda J, 
ieden szlachcic z hrabstwa Herford był oskarżony i karany jak 
obrażający majestat, że przytrzymał jedneęo dłużnika który był 
poddanym królewskim. Za Edwarda IV, król polował w z^e- 
rzyńcu, i ulubionego właścicielowi kozła białego zabił; szlachcic 
rzekł: aby rogi kozła utkwiły w brzuchu radzącego królowi po¬ 
lowanie 1 za to karę śmierci otrzjonał. Doktor Peacham za napi¬ 
sanie kazania, którego nie powiedział, widział życie swoje zagro¬ 
żone. Drukarz za wydrukowanie pisma 1719 roku pod tytułem: 
Vox populiy vox iJei, stracony. X)to są dzieje \^roków, l^z 
zważmy prawa. Rzucić oko na panowanie Henryka VIU, tego ty¬ 
rana, który władza narodu złożoną w parlamencie ten sam naród 
podbił i nękał, wzdryga się człowiek. Wybrana na żonę od kró- 
In, gdy nie wyzna pierwej swojej ułomności, jeżli ją miała, ode¬ 
brać miała karę zbrodni obrażonego majestatu. Równie tek ka¬ 
rany być ma, ktokolwiek zapiera supremacyi czyli zwierzchnictwa 
króla nad kościołem. Będący kapłanem katolickim, za sprawo¬ 
wanie obrządków, równej tarze podlega. Statut 5 i 27 Elżbiety, 
statut 3 Jakóba I, i inne późniejsze prawa, mniejsze winy uznały 
za srogie zbrodnie. Czytając tekowe prawa, mogę być dumnym 
z umiarkowania ducha naszych praw i naszych królów. Kiedy 
drugi statut pisano, dawano^uwagi królowi o rozszerzaniu ustaw 
względem win przeciw jego osobie. Zygmunt August w liście do 
Mikołaja liBdziwiłła 1562 roku 18 lipca pisanym, wyroił: Nte 
pragniemy toidziec wielką liczby win przeciw nam. My w na- 
szem sercu nie znamy, co to jest niesłusznie obrazie, a nas za 
cóz mająnielubióf AxL^^t był mocny, choć umiał darować,—Ar¬ 
kady i Honory byli słabymi, choć władze swoję bojażmą obrazy 
praw ubezpieczyć chcieli. Konstytucya 1588 roku rozsunie usta¬ 
nowiła wielość przypadków tej winy. Konstytucya 1776 roku, 
werbunek dla zagranicznych, a sejm 1788 roku umieścił między 
winy obrażonej ojczyzny, zgwałcenie reprezentacyi narodowej. 

*) Statut 2 art. 4. 
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danie króla, sześć niedziel wieży, dla szlachty osiadłej 
w zamku wileńskim, a nieosiadłej gdzie król naznaczy. 
Królowi jednak wolno karę zmniejszyć Sprawa ta¬ 
ka powinna być sądzona w kraju bez oaroczenia. Na- 
koniec ten statut tę sprawiedliwość zapewnił: że panu¬ 
jący głupstwu lub szaleństwu wybaczą ®). 

W zarzutach o występek obrażonego majestatu, po¬ 
winny być dowody jasne, świadectwo siedmiu świad¬ 
ków ^), powoda czyli aktora przysięga a ktoby nie 


') Artykuł 4. 

’) Kiedy czytam ten cnotliwy artykuł i porównywam wyrok 
prawa z wyrokiem sądu, który Piekarskiego raniącego Zygmun¬ 
ta III w kolegiacie warszawskiej szalonym zaświadczył a zbro¬ 
dniom uznał, dziwuję się sędziom, źe mogli tak sądzić, a kió- 
iowi, źe nie chciał użyć przyjemnej władzy darowania kary, co 
mu choć nie polskie ale litewskie dawało prawo. W rzymskiem 
prawie i w północnych ustawach widzimy wspaniałą prawdę, któ¬ 
rą Blackstone powtórzył: Furor per ipsum furoiłem tantum 
punitur. 

*) Sylla upewnił oskarżycielom prawną bezkarność; niewolnik 
i wyzwoleniec, mógł oskarżyć swego pana lub wolności dawcę 
leg. 7. ff. ad legem Juliam. Kobiety przypuszczone do świadec¬ 
twa przeciw ob\Wnionemu. Domat, Farimacejus, Mascardus, Julius 
Clarus, Denisard przyjąwszy piawidło: in grarissimis leuissi- 
mae probationes mjjiciunt, pozwolili, aby dla ukarania możności 
występku, karać nieszczęście podejrzanej niewinności. Jak częste 
były oskarżania w Litwie, uczą nas dzieje i akta. Wydał przywilej 
Ajexander 1501 roku w dzień ś. Kryspiniana, ażeby aż do osą¬ 
dzenia obwiniony zupełnego używał bezpieczeństwa, a o losie 
oskarżonego decydował senat dwoma częściami zdań wotujących. 
Kiedy była sprawa 15^5 roku Rzeczyckiego ins^gatora koron¬ 
nego przeciw Krzysztofowi Zborowskiemu obwinionemu o burze¬ 
nie Kozaków i pomaganie nieprzyjaciołom, przywodził ten przy; 
wilej na obronę Niemojewski rzecznik obwinionego. Rzeczycki 
w odpowiedzi drukowanej pod tytułem: In Christophorum Sbo~ 
rovium accusationes tres, dowodził, że Alexander wydał ten 
przywilej nie będąc jeszcze koronowanym, i że w księdze praw 
nie jest zapisany. 1587 roku F. L. ll, p. 1075 jest wyrażone 
żądanie województwa sandomirskiego, aby ten przywilej został 
umieszczony w statucie. Konstytucya 1588 roku zawsze odwód 
bliższy obwinionemu pozwoliła. Sejm 1788 roku zaczęty, w każ¬ 
dej sprawie zwykłe dowody i w tym rodzaju spraw zachować 
ka^ał, znosząc odprzysiężenie się w przypadku niedostatecznych 
dowodów, a stanowiąc baczność jak nad podejrzanjTn. 

*) Zaprzysięganie występnego zniesione zostało za ostatniego 
panowania. 
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dowiódł zarzutu, cześć i gardło traci *). 

Artykuł VL Fałszujący pieczęć lub podpis panują¬ 
cego, spałonym być ma *). 

Artykuł Vn. Ktoby urzędnika lub posła krółew- 
skiego ranił łub lżył, śmiercią ma być karany ®). 


*) Oskarżenia wolność w wj'stępkach publicznych pozwolona 
była u Żydów. Deuter. XIX, 17, u Egipcyan li. 1, p. 88 Diod. Sic* 
w rzeczpospolicie Platona de legibus, dial. 11. Lecz ile nie ga¬ 
niono troskliwości w strzeżeniu obyczajów, tyle prawo było su¬ 
rowe na potwarców. Kiedy u Rzymian pretor powiedział oskar¬ 
życielowi: non probasłi, płacił tylko 'wydatki prawne. Kiedy ten 
sam pretor wyrzekł: calumniatus es, wtenczas oskarżyciel pod¬ 
dany został karze odwetu, czyli poenae łalionis; ta kara weszła 
w zwyczaj prawie razem z obyczajnością spółeczeóstw narodów^ 
była u Egipcyan za świadectwem Dyodora sycylijskiego li. 1, 
p. 88—9, u Latynów i u Rzymian podług Dyonizego halikama- 
seńskiego Antiąuiłałum roman. li. 4. Prawo nazwane Remmia 
w pandektach, a Memmia od niektórych prawników, kazsdo "wy¬ 
palać literę K. Calumnia, potwarcy. Jak to prawo było zacho¬ 
wane, jak "je zniósł Sylla, patrz Henryka Breckmana dzieło De 
lege Remmia et ^us exitu. O tym to czasie władania Sylli, mó- 
yn Cycero w liście do Attyka: Calumniatoribvs nulla poena siL 
Majestas est, uł in guemguam declamare liceat. Prawa naro¬ 
dów barbarzyóskiemi zwanych, okazały największy troskliwość 
o zemszczenie spotw arzonej niewinności. Prawo Wizygotów w ks* 
6 , edykt Teodoryka króla Ostrogotów c. 13, karze odwetu po¬ 
twarców oddaje. Prawo Allemanów c. 44 oddaje potwarcę spo¬ 
twarzonemu. Wiem, że kara idzie w miarę występku, źepotwarz 
za osławienie i oddanie niebezpieczeństwu niew'innego, powinno 
być karane, ale prawo odwetu jest przeciwne porządkowi w pra- 
wodawstw ie, bo zbrodnia obwiniona jest różna od samej zbrodni, 
tak też i oddzielne mieć powinna kary. Lecz gdy tu nic o po¬ 
prawie ustaw, {de o ich exystencyi mówimy, winniśmy powiedzieć, 
że i trzeci statut tęż sarnę karę w art. 5 naznaczył. 

’) W statucie "drugim artykuł 12 toż samo z dodatkiem, że 
równa kara na ffdszujycych testamenta i cerografy. Biorycy w suk¬ 
cesji fałszywe papie^, powinien się odprzysiydz, że o fałszu 
tych papierów nie "wiedział. Statut trzeci dod^ w art 16, że 
gdyby się nie odprzysiygł, gardło i cześć traci. Prawa skandy¬ 
nawskie 1 inne podobna karę na fałszujycych pieczęć naznaczyło. 
Prawo polskie 1726 roku, upadek w sprawie, w której fabryka- 
cya się okaże, naznaczyło, a kary kryminalne kończyły się albo 
na wieży dolnej, albo na ucięciu ręki. 

*) Statut 2 w artykule ^ toż samo ponowił, dodawszy kary 
na obraźajycych urzędników wojewódzkich, starościńskich i wo- 
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Artykuł YIII. Nikt za cudze winy nie ma kary od¬ 
nosić ^). 

Artykuł IX. Kto nad uczynione nadanie sobie wię- 
cej przywłaszczy, nietylko traci przywłaszczone ale i 
nadane dobra ®). 

Artykuł X. Wszyscy, tak krajowi, jakoteż przybyli 
cudzoziemcy, tym jednym statutem sądzeni być mają •); 
prawo jest powszechne, wszelakiego stanu ludzie równie 
podlegać bez żadnego wyłączenia mają. 


żnych. Trzeci statut w art. 24 ustanowU: lo. Ktoby z listami i 
mandatami jadącego zbił lub nie uczcił, tedy pół roku wieży 
siedzieć ma; 2o. Gdyby kto takiego posłańca lub stronę przy nim 
będącą zabił, gardłem i troistą główszczyzną karany będzie; 3o. 
Jeżli słudzy bez woli pana jaką krzywdę wyrządzili, mają być 
przystawienia karani będą. 

*) Toż samo obszerniej w art. 14 drugiego statutu, a w ar¬ 
tykule 18 trzeciego statutu. Patrz także przedział o przywileju 
ziemskim. . _ . 

*) Edykt Teodoryka króla Ostrogotów c. 34 pierwsze dał 
wyobrażenie upadku nadania i kary. W takim przypadku podo¬ 
bne były czynione przepisy w różnych prawach północnych, z któ¬ 
rych pierwszy statut ten przepis wyjął. Statut drugi w art. 16 
toż samo ponowił. Statut trzeci w art. 19 dodał: lo. Ktoby l^y, 
stawy, lub ludzi przywłaszczył, tedy ziemię ziemią, ludzi ludźmi 
ma nawiązać; 2o. Taka jednak kara, tak w tym przypadku, ja¬ 
koteż gdyby miał tracić uproszone dobra za przywłaszczenie 
więcej dóbr, ma dopiero następować po ^roku komisarzów. 

*) Toż samo w artykule 1 drugiego i trzeciego stetutu. 

Litwa może mieć tę chlubę przed wielu innemi narodami, 
że uczuła prędko potrzebę mienia jednego prawa. Francya po¬ 
dzielona na awa przedzia^ w prawnictwie, prawa rzymskiego i 
prawa zwyczajowego, w każdej prowincji, często w powiatach i 
parafiach, aż do rewolucji miała osobne prawa a zatem osobnych 
komentatorów. Anglia inne ma ustawy w Kanterbiur, inne w Jor 
cku. Długo Wallia miała osobne przepisy. Tak Jutlandya i See- 
landya w Danii, tak Scania i D^ekarlia oddzielnych czcili pra¬ 
wodawców. Lundins w dziele De jurę et jusłiłia mówi , że Szwe¬ 
cja trzynaście ma gatunków prawa, któremi się rządzi. Wnijdż- 
my krótko jak te oddzielne stawały się prawa, a naród razem 
zebrany jak je zachowywał. Cezar w księdze 6 Komentarzów, 
mówiąc o narodach Gallów zaświadcza, że błotami i rzekami 
przedzielone pokolenia, miały swoje oddzielne przepisy, a przez 
bojaźń nieprzyjaciół łączyli swoje siły i oddawali posłuszeństwo 
wspólnym zwierzchnikom. Kiedy narody północne zdobywały po- 
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Artykuł XL Z kaiicelaiyi królewskiej na prośby 
od kogożkoiwiek do króla podane dla wstrzjmania 


hulniow^ Europę, zostawiały każdemu wolność albo dawnem 
rządzić się prawem, albo nowem wprowadzonem od zwycięzców. 
Tm samem prawidłem do części krajów, rządzili się Karof Wiel¬ 
ki i jego synowie. W formularzach Markulfa li. 1 form. 8, w pra¬ 
wie Kipnarów c. 31. w ustawie Klotaryusza I 560 roku, i w ka¬ 
pitularzach dodanycn do praw longobardskich ustanowiono, że 
każdy z jakiego narodu wyszedł, przyniesionem z sobą prawem 
sadzić się ma. Dzieci słuchały prawa od ojca przyjętego, capitul. 
2 ," tit. 5. Żona posłuszna była prawu męża, wdowa"pow^racała do 
swego prawa. Wyzwoleńcy przyjmowali prawo wolności dawcy. 
Każdy nawet mógł wybrać sobie prawo, któremu chciał być po¬ 
słuszny. Wieki dawniejsze były wiekami swobód (immuniłas) 
i przywilejów. Każdy powiat, a tem więcej prowineya chciała 
mieć oddzielne przywileje, temi dawne lub"powietnikomdogodne 
z^vyczaje potwierdzano; a tak niezmierna różnica źródeł prawa 
wyniknęła. W Polsce dwojaki był naprzód przedział: na prawo 
polskie i na prawo niemieckie. Pierw sze nie miało granic opisa¬ 
nych władzy pana, drugie gruntowało się na prawie magdebur- 
skiem; a tak wybór sędziów i urzędników, wolna apelacya, pe¬ 
wność urzędowej opieki, czyniła gatunek drugiego prawa przyje¬ 
mniejszym." Ztąd od trzynastego do piętnastego wieku liczne przy¬ 
wileje wychodzące, przenosiły wsie i miasta ex jurę mlonico 
in theumonicum. Jak w innych krajach tak i u nas była oboję¬ 
tność nad tym objektem, kto jakiem się rządzi prawem. Widzi¬ 
my tej prawdy zakomity przykład w prz 3 rwileju Bolesława Wsty¬ 
dliwego, nadania wsi Bojkowa 1270 roku Hensyrowi i Piotrowi 
braciom w oryginale archiwum koronnego: ac ibidem colonos 
ciijuscunąue lingvagii et idiomatis seu nałionis loeandij sub 
ąuocunąue jurę maluerinł, habeant faculłałem, 

Wiazimy w przywileju Władysława księcia opolskiego, któ¬ 
remu księstwo ruskie w użytek, a Polskę w nietrwały rząd król 
Ludwik oddał 1378 roku, na pole i na wieś Hodle nad Temawą 
rzeka Alexandrowi Wołochowi słudze swemu pozwolenie, aby 
w tej wsi z następcami swymi wołoskiem rządził się prawem. 
W przywileju 1426 roku Ziemiowita księcia mazowiecldego i 
bełskiego na wieś Lubicz dane jest pozwolenie, aby ta wieś rzą¬ 
dziła się prawem wołoskiem. Nietylko na Pokuciu w wojewódz¬ 
twie ruskiem i w bełskiem to prawo było znajome, lecz znajdu¬ 
jemy w metryce koronej przyrnlej nadania tego prawa 1546 roku 
lodnej wsi w starostwie bieckiem, w województwie krakowskiem. 
Kozrządzenia ekonomiczne w Samborszczyznie 1568 roku przez 
Stanisława Zamojskiego utworzone, dają nam choć mniej dokła¬ 
dny obraz, co to prawo wołoskie znaczyło. Osady Wołochów 



sprawiedliwości, nie będą wydawane listy zapowie 


przechodząc z własnego kraju dla nadziei bezpieczeństwa i swo- 
body, warowały: lo. Grzywny czyli kaiy pieniężne nie należą do 
skarbu panującego, ale ao sądu i składki na potrzeby publiczne 
przeznaczonej. 2o. Sądy między osadnikami były odbywane przez 
wybranych od osady starszych, którzy podług swego prawa to 
jest zwyczajów sądzić mieli. Schadzki do naradzania się o 

gospodarstwie lub porządku były pozwolone. 4o. Robocizny, po¬ 
winność przemieniała się w daniny dziesięcinne, bydła, zt)oźa. 

ogrodowin. 

Jan baron Ostroróg, za Kazimierza Jagiellończyka oskarża 
wielką różnicę praw; powiedział on, że nawet mielnicy osobną 
mieli ustawę; jaka była, nie jest mi wiadoma. Wszelako z różnych 
procesów w szesnastym wieku sądzonych uważamy, że mielnicy 
układali między sobą towarzystwa, a w niej względem uczniowi 
brania nadgrody za dozór młyna umawiali warunki. Alexander 
król potwierdziwszy 1505 roku zwyczaje ziemi krakowskiej, zo¬ 
stawił w każdym exemplarzu 12 kart pargaminu lub papieru, aby 
każda ziemia podała swoje zwyczaje, które plebisciłami nazpva. 
Dzięki różnym wypadkom, że każde województwo osobnego nie 
miało prawmictwa. W Mazowszu każda ziemia miała swoje przy¬ 
wileje, a często między sobą sprzeczne zwryczaje. Tak była kwe- 
stya, czyli siostra rodzona jest u braci stryjecznych na skupie. 
Zygmunt I decydował za siostry rodzonej prawem posiadania 
dóbr; wszelako naznaczył rok jeden czasu, w’ którym szczególne 
osoby o odmianę tej ustawy do króla przychodzić mogły. Frycz 
Modrzewski w dziele: O poprawie rzeczypospoliłej w liście 98 
przekłada: Niech mnóstwo ksiąg będzie u sądu zarzucone a pro¬ 
sta i j^na droga niech będzie otworzona, niech będą jednym lu¬ 
dziom jedne prawa, bo to zaprawdę może być za dziw poczytane, 
iż ci. Którzy w jednej rzeczypospolicie mieszkają, różnych praw 
używają.** Mazowsze 1576 roku uczyniło dla siebie wyłączające 
w'arunki exceptami zwane. W Litwie równie księstwa i powiaty 
miały oddzielne przywileje. Dzięki staraniom Zygmunta I, że 
stany litewskie w 1522 roku pozwoliły, aby jeden dla wszystkich 
był napisany statut, który w siedm lat potem Gastold dokończył 
a sejm litewski z wdzięcznością przyjął. Zostały jednak jeszcze 
oprócz statutu oddzielne prawa magdeburgskie dla miast, a z tej 
ogromnej księgi wylęgło się prawo chełmińskie, także na pogra¬ 
niczu Mazowsza, w Litwie dawniej używane, i uchwały miejskie 
pod nazwiskiem wielkierze. Zostało jeszcze u nas oddzielne także 
od statutu przez Elżbietę królowę Ludwika matkę, rzadczynię na¬ 
szego kraju, gruntowane na naszych, dawnych wę^erskich i fyrol- 
skich mineralnych ustawach, w 1374 roku wydane górnicze prawo. 
Gdyby więc przypadek jaki górniczy przychodził do s^u, Pol¬ 
ska dlatego, że jest naszem prawem, Litwa że jest najbliższem, 
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dnie tylko w trzech przypadkach: lo. Gdyby kto był 
w niewoli u nieprzyjaciela. 2o. Dla będących w istotnej 
usłudze rzeczypospolitej. 3o. Dla słabych, którzy je<toak 
chorobę swoję zaprzysiądz na pierwszej kadencyi są¬ 
dów powinni. W innych przypadkach nie będą z kan- 
celaryi takie listy wydawane^ jako przeciwne prawu5 a 
gdyby były, sąd je otworzy i stronie odda * *). 

Artykuł Xn. Gdyby kto od dóbr, gruntów, barci, 
sianożęci był odsądzony przez panującego »), a wygry¬ 
wającą stronę nie puszczał do posiadania dóbr odsądzo¬ 
nych, panujący da zaręczne listy i zakład pewnej 


udać się do jego przepisów powinna. Lecz taki przypadek, jak 
w naszym kraju był rzadki, tak niewiem, czy oprócz gór <)lku^ 
skich w krakowskiem i miedzianej góry w sandomirskiem, było kie¬ 
dy to prawo w innych miejscach przytaczane. Jak to prawo ocl 
Elżbiety wprowadzone, od królów rodu Jagiełłów objaśnione, ró¬ 
żne ma przepisy, w innem miejscu powiemy. 

•) Listy zapowiednie sa od słowa zapowiadam, które znaczy 

niemal to samo co wstrzymuję. , . , , 

*) W drugim statucie dodano, że kto jest w poselstwie rze¬ 
czypospolitej, przez czas sprawowania urzędu nie będzie stawał 
u sadu; w statucie trzecim z warunków, które mogły być zapo- 
wiednemi listami objęte, wyłączono chorobę, a w art. 2J zapo¬ 
wiednie listy stronom przynoszącym, po otworzeniu oddawać ka¬ 
zano. W czasie wojny były zawsze takie wyjęcia exempłami 
zwane. A dla posłów i senatorów w sześć niedziel przed sejmem 
i po sejmie szły suspensy zwane ex quo nuntius, ex quo sena¬ 
tor, Kiedy sejm 1788 roku zaczęty przedłużony został, posłowie 
i senatorowie zrzekli się tego dobrodziejstwa , które od prędszy 
odpowiedzi przed sądami składających najwyższą władzę w icn 
prywatnych interesach uwalniało. W Polsce zapowiedmch listów 
nie było, ale u 8§du strona swoje dylacye i excepcye wnosiła, 
o których w swojem miejscu powiemy. ^ ^ a* ^ 

*) Powiemy w dalszym ciągu dzieła, że aż do króla yjteiana, 
kiedy trybunał zostsd wprowadzony, panujący w Polsce i Litwie 
sadzili. Obszerniej o tern na swojem miejscu. ^ . 

* -*) Zaręczne listy były obwieszczenia, nakaz i zagrożeme stro¬ 

ny, aby oświadczonego lub zagrożonego gwidtu nie czyniła. Znaj¬ 
dujemy w metryce litewskiej takie zaręczne listy za Alexandra. 
Kiedy waśnie między Zabrzezińskim marszałkiem litewskim a 
chałem Glińskim zasmuciły Alexandra, dał list zaręczny pod^^ 
rą gardła i wielkiej sumy pieniędzy, jak w t. 5 metryki litewskiej 
w oryginale na karcie 230, w kopii na karcie 239 widzieć mo- 
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sumy naznaczy. Gdbyby więc kto tym zaręcznym listem 
pogardził, zakład zapłaci * *). 

Artykuł Xin. Wypuszczający z więzienia cudzego 
dłużnika, albo go przystawić winien, albo za niego dość 
czynić ma ®). 

Artykuł XIV. Ktokolwiek za króla Kazimierza lub 
Alexandra upominał się o jakie dobra przez skarb pa¬ 
nującego posiadane i dowiedzione, że mu prawnie na¬ 
leżą, nie będzie przez dawność ziemską od swoich do¬ 
wodów usunięty. 

Artykuł XV. Ktokolwiek ma dawne nadania, naby¬ 
cia lub sukcesye, może część trzecią majątku swego 
przedać za pozwoleniem panującego lub urzędników, 
którzy od pozwolenia brać więcej nie mają, jak za 
każdego człowieka dwa grosze od ziemi, na której 
sieje się dziesięć beczek ♦), grosz jeden; od sianożęci 


żna. W statucie drugim pozwolono postanowić zakład, a w ar¬ 
tykule 25 statutu trzeciego w waśniach do 10,000 kóp zakład po¬ 
stanawiać pozwolono. PSowa zaręki iść miała na stronę a poło¬ 
wa na panującego^ a gdyby nie miał czem zapłacić, odrabiać ma. 
W niebytności panującego sądy ziemskie dawać mogły listy za- 
reczne. Tego zwyczaju nie by^ło w Polsce. 

*) Statut trzeci, artykuł 25. 

*) Toż samo w drugim i trzecim statucie. 

^ Naszych groszy 26 szel. 2. Jak w Niemczech daleko [da 
wniej były przedaźe i jarmarki na ludzi, jak było cło od przewo¬ 
żonej niewolnej czeladzi, to w innem dziele powiemy. Tu statut 
w tern miejscu zdaje się mówić o przedaży osadników. 

Beczka wileńska podług świadectwa trzeciego statutu roz¬ 
działu 4, artykułu 36, ma cztery korce krakowskie w s^ch. Gdy 
gęsto wówczas siano, można bezpiecznie wysiew oziminy^ i ja¬ 
rzyny pięć ćwierci na chełmiński mórg rachować. Trzydzieści i 
dwa morgów ziemi zawiera ta płaszczyzna, od której przedaży 
ówczesny grosz do skarbu panującego ten pierwszy statut płacić 
rozkazuje. Dwojakie w piętnastym i szesnastym wieku mamy 
dochodu i cen prawidła; pierwsze powszechne, a zatem niepo- 
dzielone na gatunki województw; drugie w rozrzuconych aktach 
i inwentarzach. Jan baron Ostroróg w dziele O poprawie rzeczy- 
pospolitej, za Kazimierza Jagiellończyka pisze, że z jednego łanu 
jest przychodu na rok jedna grzywna, która w średniej propor- 
cyi jest warta złotych 17 groszy 2. Ten pisarz żyjący w sando- 
mirskim powiecie, mówił o swojej a najlepazej okolicy w Polsce. 



dziesięciu wozów siana ®) grosz jeden. Dobra zaś od 
żyjącego króla nadane, nie mogą być przedane jak za 


W redakcyi prawa 1532 roku redaktorowie z krakowskiego, saii- 
domirskiego i poznańskiego województw wybrani, szacują jeden 
łan osiadły dziesięć, a nieosiadły pięć grzywien, i tak dłużnikom 
osiadłe i puste sadziby oddawać kazano. Łan więc jeden nieosia- 
dły (nie wchodząc w gatunki włok) wart był na nasze monetę 
złotych 83 groszy 10. Biorąc trzecią część osiadłych łanów, wy¬ 
pada szacunek każdego łanu złotych 113, groszy 23, szelągów 2. 
W 1791 w średniej proporcyi tych trzech województw 
ka rachowaną była między 2500 a 3500 złotych; w 159 
różnica złotych 113 do 3000 złotych, jak i do 25^. 
uwagi przekonywają, że cena ziemi w tych województwach ku¬ 
ka razy była większą od południowej Polski, albo od tej części 
Litwy, która albo od Wilna, albo od Niemna i Dźwiny są odda¬ 
lone. Tak przez danie majątkowi nowej wartości, za środkują¬ 
cym przemysłem, pomnożoną konsumujących i pucujących liczbą, 
przez pomnożenie nakoniec masy pieniędzy i ich zwrócenia 
w części do ulepszenia stanu dóbr, pomnożyła się cena ziemi 
w tak ogromnej różnicy. Warta jest ta materya ważniejszego 

rozbioru. , _ , . . 

Z różnych aktów, wymiarów, lustracyów, przedaży , zastaw i 
arend ułożyłem w latach 1787 i 1788 tablicę intrat i szacunku 
ziemi w kilkunastu województwach. Prawidła, które założyłem 
w tej nieprzyjemnej ale ważnej pracy, są następujące: lo*. 
włok chełmińskich zawierających 506,250 łokci, stósowałeminne¬ 
go rodzaju łany. 2o. Za światłą pomocą jp. Mikorskiego podko¬ 
morzego gostyńskiego, i z pracowitych ale niedojrzałych notat 
Felixa Łojka i Steinhausera, znajdowałem dochód w proporcjrą 
takiej włoki, nie wchodząc, jakie uboczne lub nowe gatunki in¬ 
trat pomnożyły zbiór dochodów. 3o. W takim rachunku gdzie o- 
myłka jest łatwa, z kilkudziesiąt o jednej epoce świadectw bra¬ 
łem średnią ilość czyli proporcyą. 4o. Cenę przedaży i mtraty 
stósowałem do monety podług stopy 1766 roku, i ta cześc trudu 
dla niejasnych tranzakcyj, dla ciemnego oddziału ceny ziemi od 
innych intrat a niepodobieństwa badań w tranzakcyach innego 
rodzaju, oprócz nieprzyjemności, nie przyniosła wszedzie <>czy- 
wistości. Z taką usilnością zrobiłem tablicę, której tylko ułomek 
znajduje. Nie jestem nawet w sposobności okazać teraz źródła, 
z których te rachunki i wnioski wynikn^. Czytelnik przeczy¬ 
tawszy to dzieło (ile sobie podchlebiam) nie będzie wątpił o szcze¬ 
rej chęci okazania dokładności. 


jedna wło- 
latach iest 
Wszelkie 
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wyrażnem pozwoleniem pannjąeego. Przedaż większej 
części jak trzeciej, nie jest ważna. 
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Ta opłata nieco później przypusłne zwana dla 


Wojny przeszkadzały porządnemu podnoszeniu intrat i sza¬ 
cunku dóbr; przeniesienie mieszkaj królów do Warszawy, od¬ 
mieniło cenę bliższych stolicy okolic. Kiedy tylko z samych ła¬ 
nów wyprowadzana jest intrata, rzecz jest bardzo prosta, źe nie 
mogły w tej proporcyi podnosić się włoki w cenie, jak nieco 
niżej na dobrach koło Warszawy leżących okażemy. 

W tym samym czasie i nieco później, kiedy był rozważany 
ważny projekt jp. Fryderyka Moszyńskiego, aby za świadectwem 
tranzakcyów ułożyć powiatami szacunkową dóbr tablicę, znala¬ 
złem kilkanaście wsi, które przez półtrzecia wieku umniejszone 
w granicach swoich nie były, a kilkanaście razy właścicielów od¬ 
mieniały. Gdyby w tym sposobie wszystkich powiatów można u- 
łożyć tablicę, w jednym rzucie oka moźnaby dostrzedz stosunku 
pomyślnych w handlu, przemyśle i gospodarstwie odmian. Nie 
mogłem tej nolaty znaleść w zupełności; z ułomku wrypisuję, że 
w warszawskiej ziemi od 1525 roku taka była proporcya: 

Lata Stosunek 


od 1525 do 1570 

: : 

: : 


1 do 2% 
1 — 5 
1-8 
1-11 
1—19 
1 - 36. 


W poznańskiem nie miałem jak od 1600 roku taki stosunek, 
podniesienie było jak 1 do 15 czyli 16, innych stosunków nie 
mogę teraz znaleść. Wiemy, że w Holandyi i Anglii od dwóch 
wieYów cztery lub pięć razy pomnożyła się masa pieniędzy. Pra¬ 
cowite czyje pióro mając materyały, mogłoby z podobieństw i 
z zbliżeń ułożyć nader ważną do ekonomiki politycznej tablicę 
w podziałach: wiele powszechnym przyczynom pomnożenia pie¬ 
niędzy, wiele przemysłowi złączonemu z wymienionemi w tej no¬ 
cie przyczynami, podniesienie ceny dóbr przypisać należy. 

®) Ma groszy 13 szeląg 1. 

•) Widzimy w tym statucie większą cenę łąki nad propor- 
cyą. Niektórzy pisarze o ekonomice politycznej, zagłębiając się 
w dzieje gospodarstwa różnych krajów dowodzili, że prócz ziemi 
nadbrzeżnej i łąk sztucznych, wszędzie gdzie się ulepszy rolni¬ 
ctwo, pole w proporcyi łąki miało powiększoną cenę; w tym zaś 
czasie, kiedy pastusze życie zaczynało się zmieniać w rolniczą 
pracowitość, wtenczas łąka najwięcej równą, a niekiedy większą 
miała cenę od roU. Żyliśmy wtenczas, kiedy Ukraina przestawa¬ 
ła być stepem, a różniący się nieco od nas latami pamiętają, że 
żywienie bydła w miarę niepotrzebowania rąk do roli i niemie- 
nia odbytu na produkta, więcej z stepu przynosiło pożytku, niż 
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taniości zboża ‘) nieco znaczna, trwała do daty dru¬ 
giego statutu. Zygmunt August, wszyscy wojewodowie i 
starostowie zrzeldi się takich dochodów, które najczę¬ 
ściej pod imieniem peresud, prysud * *) były znane ®). 

Sejm brzeski 1566 roku, zupełną dał wołność rzą¬ 
dzenia swoim majątkiem, nie uważając trzecizny *). 


zasiewanie. Sławny w gospodarstwie pisarz Tmll, uważał tę wte- 
kami różnicę w Szkocyi, któr§ każdy mając dawne inwentarze 
nważać może. Podobny był stosunek robiony w Danii od trzy¬ 
nastego wieku, ale tablicy proporcyi nie widziałem. Zwróciłem 
na tę dość ważną cześć nistoryi ekonomiki politycznej uwagę. 
Losem kilkanaście inwentarzów dawnych pomiarów i percept e- 
konomii szawelskiei dostałem. Z zmarłym Naruszewiczem za po¬ 
mocą pracowitego Nielubowicza doszliśmy, że do 1540 roku łąka 
a pole w jednej były cenie, w 1544 roku taż łąka była do pola 
jak 1 do 1 '/g, a po rozmiarze za Zygmunta Augusta i nieco więk- 
szem zaludnieniu, jak 1 do 2*',. 

W odpowiedzi Drohiczanom 1547 roku, w metryce li- 

te^^skicn • 

*) Cena zboża w kraju, w którym jest odbyt produktów, jedy¬ 
ną prawie jest miarą ceny innych produktów i metalów. Mamy 
w^ważnem dziele Hisłoryi gdajiski^ l^emholda, Curicke, kilka 
cen zboża za Zygmunta I. Diorę cenę 1533 roku, jako najbliższą 
cenę epoce statutu 1529 roku. Łaszt pszenicy był wówczas 
w Gdańsku czerwonych złotych 4lJ, a łaszt żyta czemonych 
złotych 3AI, więc rachując na monetę 1766 roku, był korzec 
pszenicy po złotych 2 groszy 24, a korzec żyhi złotycm 2 gro¬ 
szy 8. Wiadomo zaś, jaka jest różnica ceny zboża w Gdańsku, 
od ceny jaką mamy w Kraju. Różnica od ceny w Krakowie, naj¬ 
droższego miejsca i z przyczyny, że największa była konsumpcya, 
i że do gór zawsze w Krakowie kupowano, jest między liczbą 
25 do 30. 

Prysud znaczy dochód sądowy. Michalon Litwin w- 

hlica Krzysztanowicza edycyi eŁewiriańskiej na karcie 268 po¬ 
wiada, że tego prysudu wielość, stanowi się dziesiątą częścią 
szacunku rzeczy o której była kwestya. Mamy w metryce litew¬ 
skiej t. 7 w oryginale na karcie 587, postanowienie Zenowiczowi 
wojewodzie kijowskiemu, co król, co wojewoda z prysudu mieć 
powinien. Obszerniej o tern w rozdziale o sądach mówić be- 

zrzeczenie się jest na początku drugiego statutu 1564 

roku. 

^ Ustawy tego sejmu są w metryce litewskiej, i na końcu 
xirugiego statutu. Ten drugi statut w rozdziale 3 artykule 41, 
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Statut trzeci i dla tej ustawy, i dla wspólności swobód 
z Polską wolne rozrządzenie całym majątkiem ubez¬ 
pieczył ®), a tak zniknęła lenniczych prawideł długo 
w innych krajach zachowanych pamiątka. 


wyłączył możność przedaźy dóbr nadanych od żyjącego króla 
bez jego pozwolenia. 

') Polacy od panowania Ludwika nie potrzebowali pozwoleń 
do przedaźy dóbr. 

W rozdziale 3 artykule 41 i w wielu miejsach. W beł- 
skiem, mazowieckiem, zatorskiem i oświecimskiem księstwach, aż 
do wcielenia ich do Polski, potrzebowano tych pozwoleń, i gdy 
nawet po tern wcieleniu bywały o to spory, konstytucya 1588 ro¬ 
ku dla województwa bełskiego, usunęła wszelką wątpliwość. 

^ Któregokolwiek kraju średnich wieków otworzymy dzieje, 
zobaczymy podobne nadania wolności, najpierwej małej, potem 
większej części, nakoniec rozrządzenia całym majątkiem. Prawo 
lennicze zastąpiło ustawy o własnościach; nikt z mocy prawa, 
ale każdy tylko z przywileju, nikt z kupna, tylko z potwierdze¬ 
nia lub nadania, bezpiecznie majątek dzierżał. Były dzierżawy do 
życia, przechodziły do synów, nakoniec z pewnemi warunkami 
do kobiet, do wnuków, i tak przemieniały się w wieczność. Służ¬ 
ba osobista była nieoddzielna od posiadania ziemi. Uważanie, 
czy nowy właściciel będzie zdolny do pełnienia usługi, czy jego 
wierność będzie przyjemną {an fides erił grata\ należało do pa¬ 
nującego, i ztąd jak Brusael de usu feudorum powiada, wszyst¬ 
kie te wynikały warunki. Najprzód dla tej potrzeby, potem dla 
zachowania dawneęo zwyczaju, wzięcia trochę pieniędzy i oka¬ 
zania zwierzchności, obstawano przy tych pozwoleniacŁ. Wszakże 
przy kontraktach emfiteutycznych ostrzegały się laudemia- Bio¬ 
rę Anglią jako więcej znaną za przykład. Oto Henryk I dopiero 
pbzw^olił dobra nabyte ale niespadłe przedawać, i to z w'arunka- 
ini, które Blacstone w t. 3 komentarzów wyraża. Henryk IH po¬ 
zwolił przedawać połowę. Statut znany w Anglii od słów zaczy¬ 
nających ustawę: Quia "empłores, pozwolił wszystkie dobra prócz 
darowanych od żyjącego króla przedawać. Statut pierwszy E- 
dwarda lU, i takie dobra wieczyście przedawać dozwolił, waro¬ 
wał tylko opłatę za każdą dziedzica zmianą. Henryk VII i Vin 
tych od tej opłaty uwalniali, którzy z królem w wojnie służyh. 
Nakoniec Karol U te opłaty zniósł. Nie jestże historya rządzenia 
i przedawania majątku w Anglii taż sama co w Polsce, a później 
w Litwie? My tylko prędzej uwolnili się od pamiątek feudal nych 
w tej mierze; An^elczykowie pod czterema panującemi i piątym 
Kromwelem, mieli dłużej te cechy niezupełnego w pierwiastkach 
właśnictwa. 



Artykuł XVI. Po odprzedaniu trzeciej części, wol¬ 
no jest pozostałe dwie części długiem obciążyć ' ) 

Artykuł XVII. Wolno jest testamentem przed kró¬ 
lem lub urzędem zeznanym albo zapisem dać, darować 
trzecią część majątku, bądź kościołowi «), bądź komu 


') Wolność obciążenia długiem, nie przenosiła własności o l 
jednej do drugiej osoby, na zaciągnienie zatem długów, nie po¬ 
trzeba było pozwolenia właścicielowi. 

*) Kiedy tu jest mowa o wolności zapisywania majątku swe¬ 
go kościołom, co statut trzeci w artykule 41 równie uroczyście 
ostrzegł, rozważmy: zkąd wyniknęły trudności w prawie dyspo¬ 
nowania majątkiem na rzecz kościoła, jak w Polsce i Litwie po¬ 
zwolono a potem tę wolność ścieśniano. Smutne uczyło doświad¬ 
czenie, źe kapłani i mnichy przytomnymi będąc majętniejszych 
śmierci, korzystali z testamentów. Walentyniari cesarz Ćod.Tkeod. 
li. 16, ti. 2, zakazał brania darów duchownym przez testamentii. 
Użala się w szlachetnym sposobie ś. Hieronim op. t. 1, p. 13 na 
tę ustawę: Pudeł dicere^ sacerdotes idolorum mimi et aurigae 
et scorta haereditałes capiunł, solis clericis et monachis nac 
lege prohihełur. FA non prohihetur a persecutorihus, sed a 
principibus Christianisj nec de lege guaeror^ sed doleo cur 
meruerimus hanc legem. W Germanii (lak Tacyt mówi) nie by¬ 
ło testamentów; te jak orzez duchownych były wprowadzone ćo 
Niemiec, do północy i do Polski; jak prawo ormiańskie w Pol¬ 
sce zachowane, koniecznie nakazywało odkazywać fundusze ko¬ 
ściołom, w rozdziale o testamentach powiemy. 

Niezmiernym darom dla duchowieństwa chciał zabieżeć Fry¬ 
deryk U. Wiadomo z historyi, jak jego troskliwość bezbożnością 
została nazwana Służba osobista nie mogła być przez księży do¬ 
pełniona; z pomnożeniem funduszów upadała obrona. Podobno 
Henri de Courtenay Latynów cesarz w Carogrodzie pierwszym 
jest który dostrzegł i zabiegał temu wzbogaceniu duchownych, a 
umniejszeniu obrony kraju; patrz le Beau Ilistoire du bas Em¬ 
pire t. 21 p. 121—2. Fundusze uważano jak jałmużnę. Zasługa, 
prawo do sławy, zdawały się być nieoddzielne od funduszów 
czynionych przez panujących. Partykularni toż samo mając wyo- 
bi^enie co ich zwierzchnicy, chcieli być równie hojnymi* Nada¬ 
nia nie dozwalały czynić darów bez pozwolenia panującego. Nadto 
niknęła obrona ziemska. Partykularni zaczęli fundusze czynić, 
które panujący albo z nabożeństwa, idbo z laski dla proszącego 
potwierdzali. Wziąść w r^ę ważne dzieło Monasticwi Anglica- 
num przez Dngdale , lub Yaisetta Hisłoryą kościołów akwitań- 
skich, można je porównać z zbiorem fnnduszów tynieckich przez 
Szczygielskiego i miechowskich przez Nakielskiego, znajdziemy 
z jednakowością przyczyn równe skutki, to jest jednakie powo- 

Bibl. pols. O litews. i pola. prawach T. Czackiego. 14 



właściciel zechce. Gdyby zaś testament był utworzony 
w przytomności świadków, i rozrządzenia nieruchomego 


dy prośby, fundusze i potwierdzenia. Do czasu Ludwika, były 
potrzebne potwierdzenia w Polsce czynionych przedaźy. Bo pier- 
wei niewiele było nadań w których dołożono, że przędąc bez 
pozwolenia wolno. W Litwie najprzód Alexander 1505 roku, 
w t IV metryki litewskiej w oryginale na karcie 112, a w kopii 
na karcie 196, potwierdził władyce połockiemu kanony księcia 
Jarosława sprzyjające duchownym; Zygmunt I 1506 roku w sa¬ 
mami początku panowania swego w przywileju w t. VII metiyki 
litewskiej na karcie 158, a w kopii na karcie 304, zapewnił na 
prośbę metropolity całej Rusi, że wolno jest czynić fundusze 
cerkwiom i testamentem nawet zapisywać, byle potwierdzenie 
królewskie nastąpiło. Równie dał zapewnienie Zygmunt I, w przy¬ 
wileju tegoż samego roku danym księstwu kijowskiemu. Tak za¬ 
pisano zaraz po tym przywileju Kołodno i Zabcze Kiryłłowi wła¬ 
dyce łuckiemu, a król ten zapis testamentowy na karcie 112 
w oryginale, a na kar. 308 w kopii, t. VII, potwierdził. Od sejmu 
brzeskiego 1566 roku, nie potrzeba już było potwierdzeń. Za Zy¬ 
gmunta Augusta i za Stefana szemrano, potem w instrukcyach 
niektórych zaczęto przekładać zubożenie familiów i umniejszenie 
kraju-obrony. Za Zygmunta III wychodziły drukiem upowszech¬ 
nione z obydwóch stron skargi i użaleń przyczyny. Dopiero za 
Władysława IV 1635 roku V. L. IV, p. 854 ustanowiono: Imo. 
Nie wolno dóbr oddalać od stanu rycerskiego; 2do. Kto de nova 
radice chce czynić fundacyą, powinien łacto ^^ec^ore przed ziem- 
stwem przysiądz, że nic za fundusz nie wziął, lecz z gorliwości 
z własnego majątku czyni fundusz; 3o. Gruntu kawał farnenau 
kościołowi dać pozwolon. Potem konstytucya 1669 roku F. L. 
F p 10 fundacye czynić bez pozwolenia rzeczypospolitej zaka¬ 
załaś 1676 roku F. L. F, p. 368 nie pozwolono dóbr ziemskich 
i miejskich, tudzież kamienic dawać duchownym. O nieoddalenin 
dóbr ziemskich na rzecz duchownych, dawniejsze prawa ponowi¬ 
ła konstytucya 1768 roku. Kiedy więc takie następowały mepra- 
wne nadani i, wychodziły przywileia kadukiem zwane. O czem 
w swojem miejscu. Chcąc poznać kraj w którym podchlebno mi 
było urzędy sprawować, chciałem poznać duch zgromadzeń du¬ 
chownych, które najwięcej mieć mogły mniej prawnych fundu¬ 
szów, z źródeł różnego rodzaju testamentów i darów od pode¬ 
szłych w wieku kobiet. Przekonałem się z łatwością, że fundu¬ 
sze Jezewitów w wielkiej części miały cechy nieprawności, wsze¬ 
lako kaduki na ich dobra nie były prawie znanemi. Dla upe¬ 
wnienia całości edukacyjnego funduszu, do którego dobra Jeze¬ 
witów zostały wcielone, musiano 1776. roku ubezpieczenia wyje¬ 
dnać konstytucyą. Innych zgromadzeń funduszów nie miałem 
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majątku następowały, tedy potwierdzenie panującego 
ma dzieło całe ubezpieczyć i uprawnić * *) 

Artykuł XVIII. Ktokołwiek ma dobra nadane lub 
zapisane, a przez dziesięć łat nie używa daru lub za¬ 
pisu^ albo w posiadanie nie wszedł, traci zapis lub na¬ 
danie. Małoletni tylko nie tracą do lat prawem przepi¬ 
sanych takowego nadania ®). 

Artykuł XIX. Kto posiadał dobra za przodków kró¬ 
la wiecznem prawem, choćby nie miał nadań, wiecznie 
trzymać ma ^). 

Artykuł XX. Gdyby kto był obwiniony o >viny, 
krzywdę czci czyniące, panujący w jednjm roku spra¬ 
wiedliwość wymierzy. 

Artykuł XXI. Targowe albo myto stanowiący bez 
prawa i przywileju, traci dobra, w których myto nie¬ 
prawnie ^yybiera ^). 


sposobności sprawdzać. Przez to jednak co wyraziłem, nie rzu¬ 
cam powszechnej na prawność funduszów nagany, jak łatwo czy¬ 
telnik sadzić może. Jak cerkwiom zapisywano na ewangieliach 
fundusze, jak ten zły zwyczaj zniesiony został, jak§ nakoniec 
maja naturę ici/derkaffy, i jakie o nich sa rozrządzenia, patrz 
rozdział o zapisach. 

') W statucie diiigim, rozdziale 8, artykule 2, pozwolono 
dobra nabyte i ruchome testamentem komu się tylko 
podoba odkażać, byle sąd ziemski lub grodzki był przy tym te¬ 
stamencie, a w niepodobieństwie mienia sądu, trzej świadkowie 
podpisa^ć mają, a gdyby nie umieli podpisać, pieczecie przyłożą. 
StatiU trzeci w rozdziale ósmym, artykule 2, toż samo ponowił 
z dodatkami: lo. Wyraźnie imię ojczyste i macierzyste wyłaczo- 
ne jest z wolności zarządzenia testamentem; 2o. Wolno testament 
odmienić; 3o. Uroczystości niektóre są przepisane.—Co jest testa¬ 
ment, jak byc zaczął w używaniu, jakie o tym rodzaju rozrza- 
dzeó dano przepisy, w rozdziale o testamentach powiemy. 

*) Toż samo w statucie drugim, rozdziale 3, artykule 45; 
w statucie trzecim, rozdziale 9, artj^kule 45. 

*) Nie zawsze bywały nadania na piśmie tak jak umowy, 
któ^ch zawarcie mniej znaczące formalności oznaczały. Dość 
ciekawy w tej mierze opis, niżej czytelnikowi przedstawimy. 

*) Toż samo w statucie drugim, rozdziale 1, artykule 25, a 
w trzecim rozdziale 1, artykule 29. Stanowienie wielości opłaty 
tergowe^ lub mvta należy do opieki nad handlem, zatem wła¬ 
dza krajowca wiedzieć i miarkować to powinna. Gdybyśmy w tem 

14 * 
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Artykuł XXIL Poddani szlacheccy nie powin¬ 
ni panującym odbywać powinności, prócz napra¬ 
wy dróg i dawnych zamków. Wolni są od szereh- 
rzeszczyzny czyli daniny tak zwanej od dzia- 


mieiscu pisali dzieje handlu, przenieślibyśmy opis ustiiw różnych 
wieków i krajów, jak cła, myta i targowe mniejszały przez wzgl%d 
na handel, a powiększały się albo przez wzgląd na wydatki po¬ 
niesione w utrzymywaniu mostów i grobel, albo przez ośmiele¬ 
nie zdzierstwa. Lecz nie ten jest cel naszego pisma. Powinniśmy 
tylko wyrazić niektóre warunki: 1 o. Wyznaczane było myto przez 
komisarzy od króla zesłanych, albo przez przywilej. 2o. Za pa¬ 
nowania Stanisława Augusta 1764 roku jeneralnie nowa rewizya 
mostów i grobel zrobiona, na każdy most lub groblę wydano ta¬ 
ryfę po dopełnionej rewizyi przez wyznaczonego oficyalistę. 3o. 
Od produkta kupujących na dwór panującego nie orano myta, 
lecz od najdawniejszego czasu też doświadczane długo w innych 
krajach pierwszeństwa w kupnie produktów, jtis praeempiionisy 
nie było od panujących używane. 4o. Uwalniane były niektóre 
miasta od myt. Tak Alexander król uwolnił na wieczność mie¬ 
szczan kijowskich, iak w metryce litewskiej t. VI w oryginale 
na karcie 102, a w kopii na karcie 172 widzieć można. Tak mia¬ 
sto Winnica po przeniesieniu swego siedliska, podobny przywilej 
1558 roku 4 kwietnia od Zygmunta Augusta otrzymało. 5o. Nie¬ 
które osoby handlujące uwalniano od myta i ceł. Taki przywilej 
jest w t. VII, w oryginale na karcie 158, a w nowej kopii na 
karcie 294, dany od Zygmunta I 1506 roku Mateuszowi Cymcr- 
manowi kupcowi gdańskiemu. 6o. Posłowie i gońcy nietylko nie 
płacili cła, ale owszem jak Gwagnin i dawne akta świadczą, przy 
nich bywali kupcy i cła nie dawali. O nadużycie tej wolności, 
bywały nieukontentowania między Polską a Moskwą za Alexan- 
dra, a z Portą ottomańską za Zygmunta I. Od czasu Jana Ul i 
Piotra Wielkiego, te wszelkie handle przy posłach ustały, a rze¬ 
czy i produkta dla panujących lub posłów wiezione, nie były 
poddane opłacie cła. 7o. Szlachta uwalniała się od opłacenia myt 
1 ceł; liczne o tern prawa patrzeć w inwentarzu praw. Konsty- 
tucya 1764 roku postanowiła cło generalne, a od myt i grobel¬ 
nego uwolniono produkta leśne i zboże. 8o. Targowe w miastach 
królewskich konstytucya 1764 roku zniosła. 

') Jak dawno na północy i w słowiańskich ziemiach bywały 
opłaty od ziemi sochą lub pługiem wyoranej, w artykule o ła¬ 
nach powiemy. Różne były powinności, które albo potrzeba, albo 
wymysł, albo dawny zwyczaj podały. Pieniężna danina, dla ró, 
źnicy od danin in natura^ osepów, miodów i tym podobnych 
nazywała się w Litwie od słowa sierebo, srebro, sierebrzeszczy-. 
zna. W t. tn metryki, w oryginale r karcie 631, na a w kopi* 
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kia *), od wszelkich uciążliwości wyrządzanych przez 
dzieckich ^), od stacyi od powolowszczy- 


na karcie 758, widzimy w 1513 roku ustanowioną ze wszystkich 
włości opłatę sierebrzeszczyzny. Widzimy, że za Zygmunta I od 
sochy płacono po trzy grosze. Zaświadcza Stryjkowski na karcie 
750, że w 1550 roku sierebrzes zczyznę po groszy 5 od sochy 
płacono w Litwie. Na Wołyniu, w kijowskiem, stósowano poda¬ 
tek do osiadłości czyli dymów. Nie doszły nas rejestra tych po¬ 
borów. Wiemy, że w Polsce do podatku liczono 1576 roku ła¬ 
nów 146,661; lecz z tego obliczenia zbliżonego stosunku do I^i- 
twy czynić nie mogę. Zamieniana powinność osobistej służby na 
pieniądze, nosiła imie i znaczenie podatku sierebrzeszczyzny, a 
kiedy używaniem prochu i armat powiększyły się potrzebne wy¬ 
datki z rozróżnieniem tylko rodzajów^ expensy, kazano płacić po¬ 
datek i stawić się osobiście zlecano. Żmudź nazywała te zamianę 
powinności pokonewskie. Wprawdzie to imie dano stósownie do 
rzeczy, bo to zastępowało służbę konnych, za którego w 1552 
roku, za świadectwem Stryjkowskiego p. 751, dano po kopie, to 
jest złotych 23, ęroszy 15, szelągów 2’*%,. Żądano od miast ta¬ 
kiej opłaty, chociaż innego rodzaju cieżaiy znosić musiały. Dla 
usunięcia takich żądaó, miasto Drohiczyn 1554 roku w księdze 
metryki koronnej pod lit. F. p. 238 otrzymało od Z 3 ’gmimta Aii- 
^sta przywilej, aby nie wymuszano pokonewszczyzny opłaty. 
Żebrane stany litewskie w *1.554 roku (jak akta tego sejmu 
w księdze 45 metryki litewskiej zaświadczają) żądały od Zy¬ 
gmunta Augusta, aby ten podatek był uchylony. Król oświad¬ 
czył, że sk^oro ten podatek za wola stanów na potrzebę rzeczy- 
pospolitej jest wybierany, a potrzeby są gwałtowne, nie można 
tego podatku uchylić. Aż do czasu unii 1569 roku trwał ten po¬ 
datek. Dopiero wtenczas zaczęło płacić Podlasie poradlne sposo¬ 
bem koronnym, aż do panowdania Władysława IV, któiy przez 
pacia conrenła ten dawmy podatek dla sw^ojej małości, w lu- 
stracyach starostw zapisany zniósł. Litwa zaś zaczęła dawać ró¬ 
wnie* pobory, jak Polska dawała. Statut trżeci wspomina o tym 
podatku, praepisawszy to nazwisko z pierwszego i dnigiego sta¬ 
tutów; lecz już tej dani w exy8tencyi wówczas nie było. 

‘) Patrz notę o tern poprzednią. 

Patrz notę o dzieckich. 

•) W jednej*z poprzednich not daliśmy zujiełny opis, co 
się ma rozumieć słałio. Tu tylko dodajemy, że do tego ogółne- 

f o nazwiska słaiio^ należy także ciężar godne, czyli powinność 
awania pewnej opłaty lub wielości bydła, albo darów' jakich 
w dnie uroczyste. Tak w przywileju Bolesława Wstydliwego 
1278 roku 4 lutego klasztorowi lubieńskiemu pod tranzumptem 
Zygnaunta I 1519 roku 23 lutjgo w^ aktach metrjki koronnej, a 
datione etiam ąuaimmcunrjue festiritafum, qiiae godne diciłur 



214 


zny *) i od wszelkich innych ucisków. 

Artykuł XXin. Ktokolwiek wyrokowi panującego 
nie jest posłuszny, siedzieć ma wieży niedziel sześć 
i dwanaście rubli groszy zapłaci ^). 


Itberamus etc. Od takiego ciężaru równie uwalniano w Mazowszu, 
co w przywileju Janusz, księcia mazowieckiego 1382 roku, po¬ 
twierdzającym kupno Solca pod Warszawą, w archiwum miasta 
starej Warszawy widzieć można. 

') Dawano bydło różnego rodzaju w daninie panującym : zo¬ 
stało jeszcze na Podolu opłaty od bydła imię gosłinndy którego 
podobieństwo jest widoczne do słowa gosłyłwa użytego w przy¬ 
wilejach 1175 roku, przez Kazemara księcia Pomeranii katedrze 
kamińskiej w dziele Origines Pomeraniae Rangona i w przy¬ 
wileju temuż kościołowi 1182 roku nadanym, w historyi tegoż 
kościoła przez Wuje pisanej. Taki rodzaj podatku opłaty od wo¬ 
łów nazywa się powołotcszczyzna, Najpierwej na Wołyniu uwol¬ 
nieni zostali włościanie Diibna, Ostroga i Połonnego od tego u- 
cisku, przez wzgląd zasług pana tego majątku Konstantyna 
księcia Ostrogskiego. Praywilej na tę swobodę wydany jest 1506 
roku w t. VII metryki litewskiej w oryginale "na karcie 247. Ta 
łaska dla jednego okazana, stała się powszechną dla Wołynia, 
mocą przywileju w tym roku wydanego. Ten statut zniósł bo- 
jaźó od podobnego ucisku. Zygmunt August chcąc okazać, jak 
miło mu było widzieć dobrodziejstwa świadczone, przez jego oj¬ 
ca narodowi przyrzeczone, w' przywileju dla Wołynia 1M7 roku 
danym, toż sjimo uw'oInienie od powołowszczyzny ponowił. Bra¬ 
no także w innym sposobie woły albo bydlęta w niektórych kró- 
lewszczyznach. Gdy po śmierci chłopa gospodarza jest zatrudnie¬ 
nie w osadzeniu innego, płodna w e wszystkich wiekach fiskalność 
wynalazła, aby po śmierci gospodarza jedno bydle pan zabrał, i 
ten dochód nazywał się odumarszczyzna. O tym ucisku wiemy 
z rozrządzcń, które usunęły takowe krzywdy! Dla starostwa dro- 
hobyckiego taki wydany jest przywilej 1533 roku w księdze me¬ 
tryki koronnej lit. NN. p. 21. Dla starostwa stryjskiego 1539 ro¬ 
ku w księdze XX p. 301. Dla starostwa Stanisławskiego 1580 ro¬ 
ku w księdze X. p. 123. 

J*) Prawo, które samemu winnemu każe zasiadać w wieży i 
z niej nie wychodzić, miało wspaniałe i szlachetne cele. Właazy 
prawda, rozkazowi sądu, sam winny sie poddaje, i strzeżony jest 
tylko samą bojaźnią uchybienia swojej powinności. Kiedy zaś 
kto nie zasiędzie^ za dekretem execułioms, osoba nieposłuszna 
przez pomoc wojskową jest wzięta i strzeżona, aby poniewolnie 
dopełniła wyrok. 

*) Patrz przedział w rozdziale o monecie o rublach. 

Taż sama kara bez dodatku pieniężnej kary, w rozdziale 
1, art. 27 drugiego statutu. 



Artykuł XXIV. Gdyby na jednę rzecz były dwa 
nadania, pierwsze jest ważne; gdyby jednak przez 
dziesięć lat nie było w używaniu, gaśnie ‘). 

Artykuł XXV. Nadanie dóbr uczynione za grani¬ 
cami wielkiego księstwa litewskiego, jest nieważne ®). 

Artykuł XXVI. Jadący do dworu, w dobrach kró¬ 
lewskich nie ma się zatrzymywać i szkody czynić, pod 
karą dwunastu rublów i obowiązkiem nadgrodzenia 
szkody *). 


W statucie drugim dodano: 

lo. Szlachta od myt uwolniona *). 

2o. Glejty *) będą dawane wywołańcom; a gdyby 
kto choć obwinionego i pozwanego na sąd królewski 
zabił, traci gardło. Wolno jest mającemu glejt przebła- 


*) Ten artykuł jest na dwa podzielony w statucie drui^im 
artykule 28 i 29; a w trzecim art. 22 i 23. _ 

Niedowierzanie Litwinów wymagało od Zygmunta I takiej 
obietnicy, aby dworaków zabiegi ważnych nie przynosiły daro¬ 
wizn. Nadto kiedy w czasie tego statutu wydania, Zygmunt Au¬ 
gust został wielkim księciem, można było przewidzieć, że królo¬ 
wa Bona będzie chciała różne frymarki dobrami czynić bez przy¬ 
tomności rad litewskich; i łatwo dostrzedz można, że to pra\vo 
tylko do przypadku było utworzone, kiedy w drugim statucie 
jest opuszczone. 

*) Toż samo w rozdziale 1 artykule 30 drugiego statutu, a 
w trzecim rozd. 1 art. 35. 

Na północy rozumieli mocniejsi wazalowie, źo im jest 
wolno używać zwierzyny w lasach królewskich, kiedy do króla 
jechali, i brać darmo żywność w dobrach królewskich, przypo¬ 
minając sobie duch gościnności w dawnych obyczajach (o której 
w artykulS o stacyach namieniłem). Dotychczas w Anglii mamy 
pamiątkę tego zwyczaju, że lordowie jadąc na parlameii^ od¬ 
prawianie, i wracając się, mogą w lesie królewskim dwa jelenie 
zabić, i tylko lord zatrąbić powinien na leśniczych królewskich, 
aby o tern wiedzieli. To umiarkowanie obszerniejszej prerogaty¬ 
wy ustanowił Henryk III. 

'*) Patrz notę powyżej. 

Imię glejt jest od słowa niemieckiego Geleił, które zna¬ 
czy salvum conducłum. 
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gać panującego i stronę której zawinił, a jeżeli nie o- 
trzyma darowania winy, należy takiego przed wyjściem 
oznaczonego czasu w glejcie wypuścić z kraju, byle 
nie do ziemi nieprzyjacielskiej. Wywołani zaś bez glej¬ 
tu, łapani i karani być mają *). 

3o. Mandaty z kancelaryi nie będą wydawane tyl¬ 
ko: lo. W sprawach obrażonego majestatu i o zdradę 
kraju. 2o. O gwałt przy dworze królewskim. 3o. O nie- 


) Sejm litewski grodzieński 1568 roku pozwolił, aby król 
w każdym przypadku, prócz gorącego uczynku, to jest występku 
jawnego, któremu czas rok i sześciu niedziel nie minął, dawał 
glejt. Poprawa statutu 1578 roku rozkazała, aby niestawających 
do sądu z kr^*u wywoływać. Statut trzeci w artyk. 12 ostrzegł: 
lo. (Jleity bęcią dawane zbiegłym z jakiej p^-zygody do ziemi są¬ 
siada, lecz nie do ziemi nieprzyjacielskiej, krom występku obra¬ 
żonego majestatu i zdrady kraju. 2o.. Glejt ten wolno jest trzy 
razy iirzedłużyć, lecz tylko w ciągu jednego roku. 3o. Przez 
ten cY.as zbiegły ma się starać dość czynić stronie i przebłagać 
panującego. 4o. Jeśli nie w^skóra dość uczynić stronie i przefia- 
gać irannjącego praed wyjściem glejtu, ma być wypuszczony 
z państw i-zeczypospolitej, byle nie do ziemi nieprzjjacielskiej. 
5o. Toż się ma rozumieć o tych wywołańcach, którzy za niesta- 
wanie u króla lub u sądu bywają na tę karę wskazaiijmi. 

Nie można prócz kary śmierci, większej znaleść kary, jak 
w}W'ołanie z ojczyzny. Wskazyw'ano potem w sprawcach cywil¬ 
nych na wywołania i taż Sama formalność bannicyi, stała się 
śmieszną. Początkowo kara wywołania była nieoddzielna od in¬ 
famii i rzadko bywała wskazywana, jak widzimy w księdze de¬ 
kretów królewskich w archiwum piotrkowskiem. Za panowania 
Zygmunta I zaczynały być często wskazywane infamie w sądach, 
i to było powodem, co za świadectwem Krzysztofa Warszewic- 
kiego de opłimo statu liherłałis p. 44. Jan z Tęczyna wojewo¬ 
da sandomirski wyrzekł: Yereri se, ne illae infamiae, iit cen- 
surae ecclesiasticae exolesc€frerd. Rariłas enim exquisitarum 
'paenammy est magistra morum. Ta łatwość wskazania ogro¬ 
mnej kary, ściągnęła glejty i torowsda bezkarność. Glejty zaś 
w Polsce mógł dawać na dwa miesiące biskup krakowski, woje¬ 
woda krakowski i sandomirski z mocy statutu Kazimierza Wiel¬ 
kiego F. L, /, p. 48. Kiedy w sprawie Rzeczyckiego instrgato- 
ra przeciw Krzysztofowi Zborowskiemu, Niemojewski obrońca 
obwinionego odwoływał się do tego prawa, Rzeczycki instygator 
przekładał, że wtenczas to*^ prawo miało miejsce * kiedy prawo: 
^eminem captivabimus, nisi jurę vicłum , od Władysława Ja¬ 
giełły nie było narodowi dane. Za Jana Kazimierza, jak Rudaw- 
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prawne myta wybieranie. 4o. O użytku stołu królew¬ 
skiego * *). 

4o. Nietylko fałszywi lub mięszający nad przepis 
miedź ' myncarze , ale i złotnicy mięszający miedź lub 
ołów do srebra, ogniem karani będą ®). 

5o. Odpowiednik nieosiadły ma być przystawio¬ 
ny przed sąd, przekonany, że czynił pogróżki, dwana- 


eki życiopis tego króla na karcie 96 zaświadcza, dał taki glejt 
Władysław książę Ostrogski wojewoda krakowski 1652 roku 27 
stycznia RadziejoTwskiemu podkanclerzemu koronnemu. 

*) Toż samo w statucie trzecim artykuł 14 z dodatkiem, że 
o ranienie urzędników królewskich, to jest wojewodów, starostów, 
do sądu królewskiego mandatami; o słowne obelgi do trybunału 
pozwami pozywać należy. Ustanowiono także, aby mandaty były 
czteroniedzielne. 

Słowo mandat pochodzi od słowa mandamus, rozkazuje- 
m}'. Dla różnicy od innych pozwów te, które wychodziły^ do są¬ 
dów królewskich lub sejmowych, nazywano mandatami. Nim po¬ 
rządnie sądy były urządzone, rozumiano, że jest wielka swobo¬ 
da, kiedj^ sam panujący sądzi. To mniemanie było równie w wielu 
północnych krajach. ‘Są takie wyjęcia od wszelkiej juiyzdykcyi 
prócz królewskiej w niektórych funduszach dawnych, które nam 
Dugdale w dziele Monasłicon anglicanum podaje. Podobne wa¬ 
runki szwedzkie i duńskie duchowne zgromadzenia odbierały. 
Równie w Polsce widzimy te swobodę ustanowioną. W nadaniu 
wsi Raczonowic przez Bolesława księcia mazowieckiego 1242 ro¬ 
ku w oktawę śś. Piotra i Pawła w oryginale archiwum koronne¬ 
go czytamy:* a nullo cawerario citentur, nisi annulo ducis. 
W przywileju Bolesława Wstydliwego 1254 roku 16 sierpnia kla¬ 
sztorowi miechowskiemu w historyi Nakielskiego: Nec ełiam cO’ 
ram nosłra praesentia comparebunł, nisi prius sigillo nostro 
provocati fuerint. Podobne wyrazy i o pieczęci panującego do 
mandatu czyli pozwu i wyłączeniu od niższych władz w wielu 
przywilejach i nadaniach czytołem. Długo szlachta stawała przy 
tej prerogatywie, aby ich król sądził. Nakoniec za Stefana na¬ 
stąpił trybunał, o którym w swojem miejscu. 

Powiedzieliśmy w przedziale o rublach, że moneW czyli 
sztabiki srebrne i złote na północy robili złotnicy, a na fałszują¬ 
cych okropne były kary. Z tej tradycyi o tyra obyczaju wym¬ 
knęło to prawo, które V statucie trzecim, artykule 17 ponowione 
zostało. 

®) Odpowiednik w tem znaczeniu, bierze się za człowieka 
czjTiiącego pogróżki i przechwałki. 
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ście niedziel w więzieniu *) siedzieć ma. A po wysie¬ 
dzeniu dwunastu niedziel więzienia, póty nie będzie 
wypuszczony, póki nie złoży rękojmi, iż przeciwko te- 


*) Nowi pisarze wiele pisząc o więzieniach, zbyt lekko ob¬ 
winiają starożytność o nieumiejętność pierwszych ludzkości pra¬ 
wideł i okrucieństwo w nieróżnieniu więzień za karę od miejsc, 
w których porozumiany o winę, aż do wyroku sędziego jest 
przytrzymany. Malując doli więźniów okropność, na kaźdem pra¬ 
wie wiezieniu chcą wyczytywać okropno-wspaniały napis na 
drzwiach piekła przez Danta wyryty. Powiedzmy, jakie były o- 
pinie prawodawców, powiedzmy jak w tej mierze w Polsce my¬ 
ślano. Platon w księdze 10 o prawach powiedział, że należy ró¬ 
żnić więzienie za winę, od przytrzymania dla bezpieczeństwa. 
W Kzymie nazywano" więzienia carcer, przytrzymanie hberae 
cusłodifie. Wiemy z Salustynisza, że w'spolnicy spisku Kaiyliny, 
aż do wyroku byli pod straźa obywatelów i senatorów. W cza¬ 
sie władzy tyranii w Rzymie, zaczynano zapominać o tern pra¬ 
widle, jak Sigoniiis w dziele de Juaiciis okazuje: wszelako Tre- 
bonian in codice nie zapomina mówić z ludzkością o więźniach. 
W wiekach średnich widzimy jednak ślady łączenia kary z wina, 
a mienia ostrożności na podejrzanych. Niektóre sagi islandskie, 
prawa dawne szwedzkie nawet, podobna okazuja nam różnicę. 
Kiedy w Niemczech glossatorowio bez historyi prawniczej za¬ 
częli uczyć prawa, zapomnieli okazywać dokładnie, że do wyro¬ 
ku trwa tylko straż, a od tego momentu, kiedy sędzia słowaini 
prawa uzna zbrodnią i winnego, wtenczas dopiero zaczyna się 
srogość kary. Widziałem opisanie zamku krakowskiego za Jana 
Olbrachta; tam różniono wiezienia w wieżach, jednę złodziejską 
drugą kobiecą, trzecią szlachecką, a od jednego dawniejszego 
zdarzenia senatorską zwanych. W miejscu od Dorotki Teczyńskiej 
za różne winy osadzonej, biorącem imię, i w dwóch ciemnych lo¬ 
chach były więzienia. Na wierzchu za bramą było mieszkanie dla 
przytrzymanych, i w tym inwentarzu napisano: OdTceT pro de- 
prehensis non judicałis, i ośmnaście oddzielnych było izb. Po¬ 
dobne opisanie w dawmych inwentarzach zamku kaliskiego i ty- 
kocińskiego widziałem. Zapominano potem o takowym porządku 
i słowa oddzielne w samej gramatyce turmą i więzienie, jedno 
potem miały znaczenie. Za czasu Zygmunta I, musiano jednak 
czuć też same prawidła, które wielu za nowe ^ szanować każą ,. 
kiedy Kirstejn Cerazin na karcie 159 praywodzi to piękne pra¬ 
wo rzymskie, które in codice de cusłodia reoi'U7n czytamy: K a- 
szd sprawiedliwość nie może być dość^ sroga przeciw^ winie^ 
a nasza ludzkość nie może być dość tmeljca dia niewinności. 
Kto ma nieszczęście być oskarżonym, niech nie oddaje rfcc 
źelazom, które są na znak i na karę winy; niech ciemność 
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mxi co czynił pogróżki, w pokoju od niego zostanie; 
a gdyby skarżący niemiał zupełnego dowodu, tedy o- 
skarżony bliższy jest do czynienia odwodu. * *). 

6o. Mający długi nie z marnotrawstwa lub zb^ku, 
ale z utonięcia towarów, pogorzenia, zabrania majątku 
przez nieprzyjaciół, lub tracący fortunę na usłudze rze- 
czypospolitej, ma wolność proszenia o list żelazny od 
długów na trzy lata, po upłynionym czasie powinien 
taki dłużnik się uiścić. ®). 


iciezienid nie odbiera więźniom światła^ a widz(ic wstające 
słońce, niech jego ogniem się ogrzewają a odśicieźonem po- 
loietrzem nie^ oddychają. Zaczęły więzienia w Warszawie mniej 
okropną brać postać. Był ów sławny Angielczyk Howard u nas, 
który całą Europę dla widzenia więzień objechał. Znalazł u nas 
mniej złe te przybytki nieszczęścia lub zbrodni jak w innych 
miejscach, lecz jeszcze mogliśmy z Wirgiliuszem w księdze 6 Enej- 
dy o wielu więzieniach mówić: 

y^Luctus et ulMces posuere cuhilia curae 
^Pallentesgiie habitant morbi, tristisgue^senectus 
„Et mehis et malesrada fames et tuipis egestas, 
„Terńbiles visu formae .... 

Podobało się Jeremiaszowi Benthamowi AngielczyKOwi w dzie¬ 
le o więźniach 1779 roku wydanem napisać, aby co tydzień naj¬ 
lepsza muzyka w więzieniach grała, rozumiejąc, źe melodyamu¬ 
zyczna potrafi zmiękczyć obyczaje zbrodnia. Brissot de Varville 
p. 182 w dziele des loix criminelles toż samo utrzymy¬ 

wał. Porzućmy te dowcipne a jeszcze do naszego wieku i kraju 
niestósowne wynalazki, a mówmy, aby sędziowie i urzędnicy u- 
mieli ludzkość w więzieniu utrzymać i oddzielali przytrzymanie 
podejrzanych, od więzienia już osądzonych. 

‘) Toż samo i temiź prawie słowami w statucie trzecim, roz¬ 
dziale 1, art. 26. . , i i • i 

*) Statut trzeci artykuł 26 toż samo napisał z dodatkiem; lo. 
Żydzi wyłączeni od tego dobrodziejstwa. 2o. Chcący brać list 
żelazny, powinien złożyć przed urzędem pod którego jest wła¬ 
dzą rękojmie, że nie ucieknie z kraju. 3o. List żelazny więcej 
nie będzie jak na trzy lata w większych sumach wydany. 4o. 
W dzień kończącego się czasu, oznaczonego listem żelaznym, do¬ 
stawiony być ma dłużnik przez zaręczycielów i wierzyciele na 
nim dochodzić będą. 5o. Gdyby zaręczyciele dowiedli, że dłużnik 
w tym czasie umarł, wolni są od rękojmi. 
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W tnedn stoticle dodant: 

lo. Na dworze króla spokojnie, pod surowemi ka¬ 
rami, zachować się należy * *). 

2o. Strzelania pod bokiem królewskim najsurowiej 
zakazano *). 

3o. Ktokolwiek myta odbiera a nie naprawia dróg 
lub złe utrzymuje mosty albo groble, za wszystkie 
szkody nadgrodzi uszkodzonemu Drogi będą naj¬ 
prostsze i poprawiane. Nikomu nie będzie dany przy¬ 
wilej na myto bez rewiz;yi, czy właściciel miał wielkie 
nakłady ^). 

4o. Szlachcie wolno zasadzać miasteczka *) 


Tem potrzebniejsze było prawo, im większe były naduży¬ 
cia. Tak Zygmunt I nie położywszy żadnych warunków, uwolnił 
Grzegorza Barana z Krakowa od płacenia długów przez dwa la¬ 
ta, 1522 roku 5 stycznia, w metryce koronnej księdze 24 pod li¬ 
terą Z, p. 651. Podobne uwolnienia otrzymywały "miasta i party¬ 
kularni. 

‘) Artykuł 9. 

Za króla Henryka wiadome jest zabójstwo w bramie zam¬ 
kowej przez Samuej^a Zborowskiego na Wapowskim dopełnione* 
Już w poprawie 1578 roku ten artykuł z powodu tego przypad¬ 
ku umieszczony. 

*) Artykuł 10. 

*) To prawo było przygotowane za króla Stefana. Królew- 
czanie i z Pnis kupcy skarżyli się o ustawne straty, które pono¬ 
sili na złych groblach i mostach ; już podobne dwa dekreta były 
za Stefana wydane, jeden w sprawie Brandta z Królewca, drugi 
w sprawię Edela z Malborga. W poprawie 1578 roku też same 
prawie są wyrazy, które są w artykule 29 trzeciego statutu. Pra¬ 
wo longobardzkie li. 3, tit. 1, leg. 7 oznaczyło, że kto myta nie 
chce zapłacić i chce przez rzekę przejechać, to mu bronionem 
być nie ma. Ten duch prawa u nas był zachowanym. 

*) Patrz art 29. 

Prawo w tym 29 artykule nadaje nieograniczoną wolność 
szlachcie osadzania miast. Przywileje wiec królów były tylko 
potrzebne w dwóch względach: lo. Mienia"prawa magdeburgskie- 

f o. 2o. Mienia jarmarków, na któiych było myto wybierane. Ta- 
ąź samą wolność osadzania miast widzimy w Polsce jeszcze 
w trzynastym wieku; tak widzimy przywilej od Ziemowita księ¬ 
cia mazowieckiego 1254 roku katedrze płockiej dany: YiUas^ 
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6o. W sporach między dobrami panującego a ziem- 
skiemi; podług tego statutu ma być sprawa rozpozna¬ 
wana * *). 

6o. Rzeki portowe mają być czyszczone, gdzie¬ 
kolwiek płyną do miast głównych; przez dobra panu- 


ImrgoSy fora, seu etiara ciniłates cum jurę łheutonico institu- 
ere in praedictis terris ecclesiae; wiele miast dziedzicznych nie 
miało i nie ma przywilejów. Niektórzy dziedzice poddali swoje 
miasta pod opieke sądu królewskiego. Jest nawet kilka miast 
przez pozwolenie "właściciela oddanych sądowi zadwomemu kró¬ 
lewskiemu, lecz do ufundowania miast przywilej panującego nie 
był potrzebny. Jak zaś nowe miasta mają być odległe od da¬ 
wnych, konstytucya 1768 roku ustanowiła. 

') Artykuł 20. 

Rewizorowie w czasie pomiaru Litwy i Podlasia za Zy¬ 
gmunta Augusta czynili pokrzywdzenia. W kilku listach, które 
są w składzie archiwum nieświeskiego, czytać można rozkazy 
Mla, aby pisarze litewscy, którym to poruczył, mieli baczność 
i sprawiedliwość z winnych czynili. Łukasz Górnicki w dzie¬ 
jach Zygmimta Augusta mówi, że superintendent tych mier¬ 
ników Saoczek, czynił' wielkie krzywdy, i sznur przez izbę 
wywierciawszy dziury, ciągnąć kazał. Wójcik, któremu grunt o- 
debrano, nieraz żywo królowi z usilną ostrością przekładał, na- 
koniec przybił kartę na drzwiach z przechwałkami na życie kró¬ 
lewskie. Przed odebraniem kary, podał rejestr win i złych spraw 
mierników. To więc jednostronne rozważenie, sądzenie i decydo¬ 
wanie było powodem, że ten artykuł w trzecim statucie umie¬ 
szczono. 

*) Portowe rzeki najpierwej wyliczone zostały 1447 roku V- 
L. I, p. 151. Te były: Wisła, Dniepr, 6tyr, Narew, Warta, Du¬ 
najec, Wisłoka, Bruki, Buk, Wieprz, San, Nida, Prosną. 1598 
roku dodano Brdę, Notesz; 1613 roku Narewkę rzekę, Pilicę 
w sandomirskiem. Swientę na Żmudzi 1589 roku czyścić pozwo¬ 
lono; rzeka Wilia miała być czyszczona przez mieszczan wileń¬ 
skich. Później Horyń, Słucz i inne dodano. Prawo 1764 roku 
dozór nad wszelkiemi rzekami spławnemi, komisyi skarbowej po- 
ruczyło. 

Rzadko jest taki kraj, w którym sama natura tak mocno 
wzywała do handlu. 4819 rzek i rzeczek zbliżonych było w Pol¬ 
sce i Litwie, które wody swoje idbo do Bałtyckiego, albo do 
Czarnego morza przenosiły. 

Najdawniejszy nasz handel na pedudniu, biorąc prowineye 
obydwóch krajów za jeden kraj, był nandel Dnieprem i róźnemi 
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jącego dzierżawcy czyścić mają; równie duchowni i 
świeccy, przez których dobra taka rzeka płynie, czy¬ 
ścić ją mają; a za nakłady, gdyby jedni uczestnicy 
czyli właściciele czyścić rzekę chcieli, a drudzy się u- 
suwali, ma być myto dozwolone, póki nakłady nie bę¬ 
dą wrócone. 


drogami do portów Bałtyckiego morza. Penzeliiis w dysertacyi 
de Barergis okazał, jak nad ujściem Dniepru i Donu, jak przy 
złączeniu Dniepni z Bohem, a o 214 stadów od morza było da¬ 
wne miasto Olbia, skład nandlu lewanckiego. 01bi§ zburzyli 
Getowie, podniesione jeszcze kwitnęło. Jak Kijów było wielkiem 
miastem, w swoim okręęu ośm rynków i trzysta cerkiew zawie¬ 
rało, świadczy Dytmar‘i inni współcześni pisarze. Wiemy z nie¬ 
zgrabnych wierszy Saxona poety p. 143, i z innych pamiątek, 
że Karol Wielki chciał w 793 roku łączyć Ren z Dunajem: Sci- 
pione Ammirante Discorsi, disc. 10 p. 299, a za nim Fischer 
Handelsgeschichte t. 1, p. 144 utrzymuje, że zwrócenie handlu 
lewanckiego od Kijowa było jednym z ważnych powodów przed¬ 
sięwzięcia Karola. Napady Tatarów zniszczyły Kijów a handel 
bezpieczniejsze obrał drogi. Genueńczykowie za świadectwem Ki- 
cefora Gregorasa li. 13, p. 427, skład lewanckich towarow do 
KafiFy w Krymie przenieść potrafili. Progi czyli katarakty na 
Dnieprze równie od Konstantyna Porfirogenita w dziele de ad- 
minisłrando Imperio, jak od Beauplana za Władysława IV, a 
w środku siedmnastego wieku uważane były; w spławieniu zo¬ 
stawały opuszczone, przewóz ziemny zastępował przewóz wo¬ 
dny. 

Dniestrem iak spławiano na Archipelag i do Carogrodu, 
mówi Samicki w księdze 7. Za Zygmunta Augusta Commendo- 
ni kardynał (jak jego ^^ciopis Gratiani świadczy) widział m^e 
katarakty w miejscach później Jampolem zwane. Ułożył projekt 
handlu z Wenecyą, o którym ważną korespondencyą przywiózł 
ks. Albertrandy z Wenecyi. Traktaty z Porta ottomańską od 
1486 roku, wolny handel ostrzegły, a kiedy traktat 1577 roku 
między Amuratem III a Stefanem królem, wyraźnie ubezpiecza¬ 
jąc handel na Czamem, na Białem morzu i na rzekach, nie 
wspomniał Dniestru, dla zniesienia wszelkiej wątpliwości timtat 
1623 roku wyraźnie ostrzegł wolny spław przez Dniestr. Do 
1676 roku, czyli ratyfikacyi traktatu żurawieóskiego 1677 roku, 
ten artykuł ponawiano. Traktat karłowicki 1699 roku dawne u- 
mowy co do handlu ponowił. Wznowiony ten był projekt przez 
Francyą, wsparty kompanią handlową w Polsce i doświadcze¬ 
niem; nie odebrał przez wiadome przyczyny swojej pomyślności. 
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7o. Expektatywy na urzędy nie będą dawane 
8o. Dwa starostwa sądowe, dwa dostojeństwa w se- 


Od Uszycy jest Dniestr na wiosnę i jesień, od Jampola niemal 
zawsze spławny. 

Wisła Istula, Yandalus, Vistula nazywana do Gdańska, 
Niemen Clironus do Królewca, prowadzą do morza Bałtyckiego 
produkta, a do tych rzek wpadaja inne. 

Byłem tak szczęśliwy, źe jeneraln% hydrograficzny Polski i 
Litwy odrysować kazałem kartę. Morze Czarne z Baltyckiem 
w wielu miejscach łączyć można i było rzeczą konieczną. Piński 
powiat ma tę szczęśliwą płaszczyznę, źe jedna część wód idzie 
do Bałtyckiego, druga do Czarnego morza płjmie. Kanał Ogiń¬ 
skiego nazwany, prawie zapomniany, miał łączyć Niemen z Pry- 
pecią, kanał muchawiecki łączył Prypeć z Bugiem. Kilkanaście 
śluz utrzymywałoby wodę rozlewającą się Berez 3 my z Dźwiną. 
łączenie kosztem n. imperatora dokonywane, zbliży Rygi handel 
do Kijowa, Łucka i Ostrowa, gdy równie dobroczynność usunie 
przeszkody na wpadających do Prypeci rzekach będące. Za po¬ 
mocą małego kanału Biebrza wpadająca w Narew, miała łączyc 
Niemen pod Grodnem, z Wisłą pod Serockiem. Dniestru łączenie 
z Bugiem równie nie było kosztowne. Swienta i Polanga małe 
porty od Szwedów popsute, dla niepilności opuszczone, ściągnęły 
uwagę rządu. Niewiazy z Aą złączenie, nową ułatwionego hfin- 
<llu części Litwy dałoby drogę. Te wszystkie plany, prócz pro¬ 
jektowanego przez pana Defilles w początku ostatniego panowa¬ 
nia łączenia Dniestru z Bugiem, w dawnych uwagach i pismach 
znajdiijemy. O szczególnych rzekach i o planach względem ich 
użytku, nie jest tu miejsce do mówienia. ^ Rzuciłem nieraz oko 
na mapę hyclrograficzną, zagłębiłem się, jak kraj mógłby być 
możny i bogaty. Nie użyliśmy daru natury! 

O rzekach, usuwaniu na nich i zachowaniu jazów, grobel, 
karach na utrzymuiących przeszkody do spławu , patrz inwentarz 
praw i dzieło Trembickiego pod tytułem: Zbiór praw. 

‘) Statut trzeci, rozdział 1, artykuł 33. 

Expektatywy znaczą przywileje na przeżycia dawane. Ta¬ 
kie nadania 1433 roku V. L. i, p. 90, uchylone. Pełne jednak 
są metryki koronne takich przywil^ów na duchowne i świeckie 
urzędy, które 1550 roku zniesiono, V. L. II, p. 595. Ponowiono 
przeciw tym nieprzyzwoitościom ustawy 1613, 1699 i 1717 roku. 
W statucie trzecim z praw polskich ten warunek dodano. 



nacie lub*^ ziemstwie, nie będą jednej osobie dawane *). 


*) Dawanie wielu urzędów i dostojeństw jednej osobie, miało 
różne nadużycia. Tak iak Sobocki kanclerz był razem bumabię, 
cześnikiem i starostą Krakowskim, tak Zygmunt I dał Zabrze - 
zińskiemu 1507 roku przywilej na województwo, koniuszowstwo, 
i horodniczowstwo nowogrodzkie , co w metryce litewskiej t. YII 
w oryginale na karcie 247 widzieć można. Jak w Polsce stawały 
prawa o niedawaniu wielu dostojeństw, patrz wymienione ustawy^ 
w inwentarzu i zbiorze praw. W czasie pisania tego trzeciego 
statutu, ten artykuł 34 dodano. 




ROZDZIAŁ II. 

Ma artykułów XVin >). 


• rzeczach wojennych 

. !• Ktokolwiek jest w dojrzałym wieka, po¬ 

winien stawać osobiście na wyprawy wojenne pod prze- 
wództwem panującego lub betmana *) podług potrzeby 


') “a artykułów 29, a trzeci ma art. 27. 

) jest tytuł w statucie drogim. W czasie unii Litwy 

z koroną 1569 roku V, L. II, p. 772, c^ ten rozdział wyłączo¬ 
ny został z statutu. Lecz kiedy tak ważne przepisy uie mogły 
być wyłączone, gdy eiystencya pospolitego ruszenia nie była 
zniżona, a niektóre tylko były warunki przeciwne nowej po¬ 
staci polityc^ej złażonych obu narodów: Litwa w Nowogródku 
a potena w Warszawie 1578 roku ten rozdział z niektóremi od¬ 
mianami na nowo umieściła, odmieniwszy tylko tytuł dawny na 
nowy: O obronie ziernsJciej, Dla uniknienia powtarzać nie wyra¬ 
żany, TO mogło zastanawiać uwagę i sprawiać wstręt do tego 
rozdziała; w stosunku tych trzech statutów znajdzie czytelmk 
różmcę. 

*) Bielski powiada, źe na sejmie w Sieradzu 1432 roku 
postanowiono, iź gdy jest kilku nieprzyjaciół, trzeba jednego 
c^^ 8ił§ pokonywać, a dopiero rzucać się na drugiego. ZaĄ- 

Bibl. pola. O litews, i pola. prawach. T. Czackiego. 15 
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i uchwały, jaka wówczas będzie. Z dóbr tylko królew¬ 
skich nie ma być wyprawa dawana ^). Koń, na któ¬ 
rym jeździec siedzi, ma być wart cztery kóp groszy % 


źnym żołnierzem władał hetman, pospolitemu ruszeniu przewo¬ 
dniczył król. Im trudniejsza była samego króla wyprawa, tern 
bardziej stawała szlachta, aby pod królem tylko wojowała, a to 
dla tego, aby nie była niszana. Widzimy w aktach Tomickiego, 
jak Zygmunt I okazuje synowi różnicę między trudnością użycia 
Polaków do boju, a łatwem przywodzeniem mężnej Litwie. W a- 
ktach litewskiego sejmu w Brześciu 1512 roku 12 czerwca w me¬ 
tryce litewskiej, zapisane jest nadanie nieograniczonej władzy 
nad wojskiem Konstantynowi księciu Ostrogskiemu, i jego wła¬ 
dzę tak szanować kazano, jak Łiólewskę. W koronie dopiero 
1557 roku F. L. II. p. 608, pozwolono pospolite ruszenie po¬ 
dzielić, część jednę poruczyć hetmanowi a dragę zostawić tó- 
lowi. Patrz także Łukasza Górnickiego Dzieje za ^gmunta 
Avgusła p. 142. Wreszcie w narodach żyjęcych wojnę, słowa 
król i wódz były brane za jedno. Kto nie mógł być wodzem, 
przestawał być królem; patrz de Guignes.Histoire des Huns, Al- 
baghazi Histoire des TarłareSj Herbelot Bihliotegue orientale. 

*) To co w trzecim statucie opuszczono. 

•) Statut dragj w art. 1 naznacza cenę kóp 8. 

W czasie pierwszego statutu, warta kopa złotych 26 gro¬ 
szy 20, więc koń był wart zł. 106 gr. 20; w czasie pisania dru¬ 
giego statutu, kopa była złotych 23 2^4, więc wartość ko¬ 

nia zł. 184 gr. 18? 4- W proporcyę niezmiernej taniości zboża, a 
niedostatku pieniędzy, ta cena zdaje się być wielka. Lecz wszę¬ 
dzie konie do bitwy były w niezmiernej cenie. W zbiorze pniw 
jerozolimitańskiego królestwa, po odebraniu Turkom Jerozolimy 
przez Krzyżowników, trzeba było dać cenę trzech niewolników, 
za jednego utraconego konia, czyli 300 sztuk monety złotej. Patrz 
Assiziae Jerozolimitanae c. 310, 311, 312. Księga rachunków 
Edwarda I także wielkę cenę koni stanowi; u nas było daleko 
taniej, bo wprowadzone były stada i przewóz morzem koni nie 
był potrzebny; lecz zawsze jest cena wielka w miarę taniości 
innych produktów. Przyczyna jest prosta drogości w nfedostatku 
stad i w potrzebie większej używania, kiedy kawalerya, osobli¬ 
wie w krajach gdzie sę płaszczyzny, więcej była używanę. W wa- 
żnem i rządkiem dziele Marcina Bielskiego pod tytułem: Sprawy 
rycerskie y edycya 1569 roku p. 70, widzimy różnicę ceny koni 
od siedmiu do trzydziestu złotych ówczesnych. Zbiór szlacheckie¬ 
go wojska był ciężkę kawaleryę; zbroja, którę obciążano jeźdź¬ 
ca, wymagała mocniejszego a zatem droższego konia, któremu 
także blachownice dawano ; zapewnia nas ten sam Bielski na kar¬ 
cie 25, że pieszy z bronię czyli strzelbę siadał za jeżdżcem, aby 
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uzbrojony być ma taki jeździec *) wysłany na wypra- 


prędzej stawała piechota, a jeździec szabl§, pieszy swoj§ bronią 
dosięg^ nieprzyjaciela. Takim sposobem za Winnicy Koman ksią¬ 
żę Sanguszko 1564 roku 18 września zwycięstwo nad Tatarami 
otrzymał, kiedy razem z kawalery§ i piechoty napadł na obóz 
nieprzyjaciół. Ten wódz doniósł o tej wyprawie i sposobie otrzy¬ 
mania zwycięstwa Zygmuntowi Augustowi. Bielski najdroższy da¬ 
je cenę tureckim koniom. W Litwie szczególniej na Żmudzi za 
Alexandra króla, rodzaj hestrów n^więcej używali. Ród tych 
koni musiał być z północy, kiedy Orkninga Saga eya Jarls, 
edycyi Jonasa Jonaeusa 1790 roku, czyli historya wysp orkadz- 
kich po islandzku pisana, w kUku miejscach konie hestrami na¬ 
zywa. Wiemy z wierszów Marcina Bielskiego, że konie, iż użyje 
jego wyrazu, plysać, stać i biegać uczono. Gatunek więc koni i 
nauka da widy cenę. Jeszcze w innem miejscu o rodzie koni i ich 
gatunkach w Polsce i w Litwie mówić będziemy. 

*) Dwojaka u nas była jazda: pancerna i husary, jeszcze do 
1775 roku ta różnica pancernych i husarskich znaków czyli cho- 
ry g w i ó w zostawi. Pancerni, Lonca^i, byli znajomi w północnych 
i południowych krajach. Tak pancerza używał Rzymianin, jak 
Longobard; Szwed nazywał s^szak bryrij pancerz musu, jak 
Locenius Anłiąuitałum Sveo-Gołhicarum p. 120 wyraża. W re¬ 
jestrze Alexandra króla 1504 roku w Wilnie, były liczone dru¬ 
ciane musuły, a o pancerzach nie było wzmianki; ztąd można 
rozumieć, iż musuł a pancerz było brane za jedno. Kiedy nawet 
Rzymianie ciężka broń sobie zbrzydzili dla ciężaru i własnego 
zmiękczenia, wtenczas pancerz części ciała był jedyny prawie o- 
bron§; lecz husarskie znaki, zkad maj§ piocz^tek, rzecz jest nie¬ 
co trudniejsza do zupełnego wyjaśnienia. Słowo Ditssar albo 
Dursar jest cymbryjskie; równie w skandynawskim jak w islandz¬ 
kim języku tak nazywano olbrzymów. Słowo nawet Diis w tych 
językach znaczy poczwarę albo cyklopa, jak Hickes w gramaty¬ 
ce anglo-saxoitókiej i mezo-gotycÓej, edycyi 1705 roku, na ksLr- 
cie okazuje. Powszechne jest mniemanie, że husary wyszli 
z Węgier. Ja z różnicy strojów husarskich chorągwiów polskich 
od husarów węgierskich mniemam, że nie z tego kraju mamy 
to nazwisko. Wreszcie kiedy kto bierze dawne abecadło węgier¬ 
skie in Liłteratura Hunno Sdthica Beliusa i porówna z abeca¬ 
dłem, które Hickes nam zostawił, wie jaka różnica jest między 
pisaniem, użyciem i wymówieniem liter d i h; nie mamy* da¬ 
wnych spisów wojennych przed królem Alexandrem w Litwie, 
nie możemy zatem nic pewnego powiedzieć. Ośmieliłem się wy¬ 
razić naoje mniemanie: kto inny szczęśliwiej odkryć może oczy¬ 
wistość. 

Należy jeszcze o trzecim rodzaju jazdy mówić o petyhor- 
cach czyli piatihorcach; ci byli leksza kawalerya, imię dane od 

15 * 
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wę pancerzem, szyszakiem, kopią, chorągiewką ‘), tar- 


okoUc gór karpackich, zk%d początek wzięli. Te gato^ jazdy, 
prócz pospolitego ruszenia, były płatną kaw^eryą. Skła*^ się 
z tow^szów pocztowych czyli szeregowych i luzaków. W woj¬ 
sku szlacheckiem, nie można było dosyć znaleźć stopmowan pró¬ 
żności dla towarzyszów, szczególniej od Jana III panowania; aż 
do 1775 roku mieli swoje zjazdy, naradzenia o we\raętrznym i»- 
rzadku które nazwano koła. Towarzysz chcirf brae komendę 
njwlofićeraini sztabowemi w innych regimentach. Ci towarzywe 
mieli pocztowych, a kto dawał sowity poczet, mi^mmdur, a do 
służbytóe był obowiązany, luzak zaś był do osobistej nwugi, 
stawd łednak do boju w trzecim rzędzie, a od tego, że koma 
mirf ni^dwodzie, luzaka otrzymali imię. Tych towarzy^w w- 
waea zmniejsz^ za panowania Stanisława Augusta. Wszelako 
aż do seimu 1788 roku mieli towarzysze rangę chorążych, a sto- 
uniowanie w próżności prowadziło nieczynnych rotmistrzów do 
laim ienerał-majorów. Na tym sejmie rotmistrze w najwiętozej 
cz^ci swoim kosztem pomnożyU chorągwie, a swoich ran^wie- 
tność wraz z podkomendnymi wszelkiego rodzaju z własnej chęci 
KlTmedrz nieregularną kawaleryą były. tylko wojny, taka 
kawalerya w jednej Unii bijąc się, a w wyrazie technicznym ijo- 
tykając się ławą, mogła mieć równą siłę meporaądnemu nie- 
nrzinacielowi. WszystUe inne ewolncye weszły do kawałem 1775 
roku Ta równie piękna jak kosztowna, mężna ale me tak sjm- 
sobna do lekkiego używania część wojska, w formacyi hnii i 
w ewolncyach miała nieprzyzwoitości. Nieprzyjemne okazdo do¬ 
świadczenie, że ośmielenie się powiedzenia zdania na seimie 1788 
r^u^ aby też kawalerya przeistoczyć, było nader fa Łaju wa- 
źnem. Piki*lekkie petyhorskie mniej kosztowne a lekkie, mniej 
świetne a równie osobiście odważne, czynnie 
ta nie idzie o uniżenie kawaleryi narodowej, której osobista od¬ 
waga i karność od 1775 roku zasługują na pochwałę. Formacya 
p^egała naganie, a to już mężnych wojskpwych me było winą. 
Oprócz tych rodzajów jazdy byli Kozacy. Śmiałe pod mnry Ca- 
rogrodu wyprawy okazały śmiałość, i^trzymaniegłodu i mewy- 
^w tylu wojhach dowiodły cierphwość. Pod Kirchholmem 
meżka kawalerya szwedzka umknęła P^ed lekkmu Kozakami, 
p^ Chocimem Kozaki ubezpieczyh dowóz żywości, a koło na¬ 
miotów Osmana roznosiU strach; za przewodnictwem L^wsfae- 
M i Strojnowskiego za Ferdynanda H do Lotaryngu zi^ezh 
Sestwu swojemu drogę. Tak waleczne i lekŁe. wojsko kiedy 
piiest^o być naszem, upadła potęga i pomoc krajm 

Korne, broń jezdnych na północy używana, do nas weszła; 
proporce czyli różnego, koloru chorągiewki, dla szelestu ^ 
^ema zamięszanla w środku meprzyjacieU wprowadzone. Fredro 
Pragmenta scriptorum p. 91 powiada, że cme kopie mają 8{ 
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czą i szablą ^). Ta ustawa trwać ma przez lat dziesięć, 


długości, a połowiczne kopie mają łokci 5^. Bielski w dziele: 
Sprawy rycerskie, na karcie 70 utrzymuje, że Polacy używali 
pierwej rohatyn, które na prawym boku konia wspierah, jeden 
koniec dosię^ ziemi, drugi był wsparty na łęku u siodła, od 
włóczenia po ziemi nazwano włóczniami. Za Ludwika króla prze¬ 
ciw Litwie, za Władysława Jagiełty z szczęśliwym skutkiem prze¬ 
ciw innym tarczy i drzewca czyli kopii używać zaczęli Polacy. 
W niektórych jednak pism ułomkach widzę dawniejsze kopie, 
które podobno od północy przeszły. Potykanie się na drzewce 
płoszyło kupy Tatarów, zwłaszcza w ich stanowisku koszem 
zwanem, i tuedy obciążeni plonem pilnowali zbioru łupów. Użjr- 
tek wielki w krótszych ale chorągiewkowych kopiach czyli spi¬ 
sach, widział sławny wódz Jan Karol Chodkiewicz. Stawiał on 
chorągwie; te które miały proporce, zawsze przeciwną chorągiew 
spędzały. Jak były używane w Francyi, patrz Histoire de la mi- 
lice Franęoise par le Pere Daniel. 

’) W różnych epokach byty u nas różne szable, i tej broni 
gatunki. W spisaniu broni za Alexandra króla widzimy racho¬ 
wane kopami i mendlami czyli ćwierć kopami brandnary. Uczy 
nas Landnama-Bock p. 481, źe w islandzkim jeżyku tak nazy¬ 
wano same głównie czyli nieoprawne szable; słowo nawet stal. 
używane przy wyliczeniu tych brandnarów że są stalowne, też sa, 
me w okolicy wulkanu Heali, w górach Darafield i w c^^ pra¬ 
wie p^ogr miało znaczenie jak u nas, jak w Sadze of-Skald- 
Rafni p. 148, w Runolfie Jonasie i w innych widzieć można- 
Benskary byty długie i nieco krzywe szable. Słowo Ben znaczy¬ 
ło ha p<Aiocy ranę, skarra, kosę jak Landnama Bock zaświad¬ 
cza. Edda ta sławna księ^ mityologii północnej nazywa miecze 
skare. Zd^ue się, źe moskiewskie heredityry, o których Bielski 
na karcie 66 mówi, jedno znaczyły co benskary. Rzeczą jest 
niepodobną ustanowić epoki odmian szabel. Baraziej się zdaje, 
źe Polska której części kraju sąsiedzkiego była bliższa, równej 
broni używała dla wzajemnej obrony. Taka jednak szabla jak by¬ 
ła używana w naszych czasach, jest od bardzo dawnych czasów; 
zi^)dujemy je w mogiłach, którym ex;jBtencyą w trzynastym i 
w czternastym wieku zbieg wielu podobieństw przyznaje. Pra\de 
jes t rzecz oczywista, źe nasza nieco skrzywiona szabla, której i 
Węgrzy używają, jest z Azyi. Ustawnie jeżdżący na koniu, taką 
szablą prócz mocniejszego cięcia, mają większą zasłonę głowy, 
niżeli od prostej szabli czyli szpady. Kovaciovius kanclerz Ste¬ 
fana Batoreęo w siedmiogrodzkiem księstwie odbiera proste opi¬ 
sanie w liście od Bekiesza 1578 roku pochwały takiej szabli. 
Optima nostra framea y cum et ea nos defenderCyet inimicam 
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po których każdy podług swojej sposobności służyć 
ma ^). 

Śtatut drugi napisał w artykule 1: dać pachołka^ 
a na nim suknia świtna ®), przyłbica, miecz, pawęza 


caedere possumusy ut experientia de eorum praestanłia et 
nulliłałe herdyszorum nos docet. Mówi Marcin Bielsi, że nczo- 
no się, jak sztychem, jak prostem r§baniem używać szabli. Ta 
wprawa czyniła zapasy kijów i ustawnych szabelkowych krzesz, 
które Ste&n król nie ganił, a Chodkiewicz uczeószemi chciał 
czynić. Wreszcie dla kawaleryi biała broń jak mówi^, czyli sza¬ 
bla, podobno jest użyteczniejszy od karabinów, których ciężar nu¬ 
ży człeka, a pożytku nie przynosi. Przynajmniej tatóe było na 
doświadczeniu wsparte mniemanie. Dworackie szabelki nazywały 
się za Kazimierza Jagiellończyka indyczkami, od podobnej do 
szyi indyków formy. Czyli słowo karabela od wschodnich jeży¬ 
ków słownika brać mamy, niewiem. Erazma Ciołka biskupa płoc¬ 
kiego list 1516 roku 18 czerwca o Mikcdaju de Pawężno dwor¬ 
skim królewskim do Jana de Lasco, daje niejakie wyśnienie: 
Aggrediłur in foro Germaniis Romasch nostrum ^icolaum. 
lUe cum simia frameae, quam Karabel antę mginłi annos in 
aulam inłroduxił, defendere se conatur, Z taka karabelę cho¬ 
dził Zygmunt I i z niy pochowanym został. 

‘) Bez zamierzenia lat, ta służba w drugim i trzecim statu¬ 
cie nakazana. 

Ten wyraz świta jest od słowa znaczącego sukmana. Mun¬ 
dury wojska dopiero zaczęły się na końcu ostatmego wieku we 
Francyi, u nas zaczęły sie co db gwardyi za Augusta E, co do 
wojska csdego za Józefa l^otockiego hetmana, który zost^ mia¬ 
nowany na ten urząd 1735 roku 9 listopada, a umarł 19 maja 
1751 roku. Wszelako zdaje się, iż jeżeli piszącemu za Władyrfa- 
wa IV Starowolskiemu w dziele Insłitułiones Rei MiliłaTis 
148 zawierzymy, w nieco odleglejszych od nas czasach były z je¬ 
dnakowego sukna ubiory żołnierskie. Nos Sarmałae antiauitus 
unicolorem tum pediłes, tum eąuites, unicolore panno aaoma- 
re solebamus, etiam mercenarios, qui vel ex Germania,^ vel 
ex Hungaria deligebanłur, pedites praeserłim aut leui^s 
armaturae eguites, cum Poloni hastis utentes, facile vel ab 
Asiaticis vel ab Europeis, habitu et vestibus dignoscuntur, 
aui nihilominus tamen unius coloris serica mo gualibet ^ 
harfę distincta, hastis suis appensa habent. Nunc guiatnbu- 
norum avaritia intermissum est unicolore panno peditem ve- 
’ stire, radzi, aby przynajmniej chorągwie czyli roty jednakowo 
były ubrane; z regestrów 1578 roku widzimy, że dla Węgrów 
będących pod komendą Bekiesza, (od którego futra tak naz.»'’ane 
wzięły nazwisko) sinego sukna wzięto 4.684 łokci i czerwonego 
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czyli tarcza drewniana, drzewo z proporcem świetnym; 
a nie będzie miał kto konia, pójdzie z msznicą ^bo 
z rohatyną. 

Statut trzeci ten cały ubiór żołnierski opuścił. 

Statut drugi włożył obowiązek osobistego stawienia 
się na mieszczan w czasie potrzeby; równie i w trze¬ 
cim statucie toż samo ponowiono ®). 


325 na łapki czyli wyłogi. Za Zygmunta HI musiał ten zwyczaj 
ustać. Możemy i w tym rodzaju porządku okazać świetną da- 
wność za panowania rodu Jagiełłów. 

*) Balista, BcUestra, nazywsda się najpierwej proca, którą 
rzucano kamienie, i jeszcze dykcyonarz Mączyńskiego tłómaczy 
bcUisła na kuszę miotającą na iiuszenie murów; potem zaczęto 
barma^, później fuzye z większym otworem rusznicami nazy¬ 
wać. Muratori Anłiąuitatum Italicarum t. 2, p. 517 obszernie o 
tej broni pisze. Kiedy BLrzyźacy jeńcy po wygranej bitwie przez 
Władysława JagieUę pod Grundwałdem dawali okup, łączyli u- 
pewnienie, że k^dy z nich da kilka halisłas. Te upewnienia są 
u mnie w kopiach. W urządzeniu wojennem 1475 roku F. L, I, 
p. 228 widzimy, że pieszy człowiek nosił balistam, więc do bro¬ 
ni lekkiej, ale nie do harmaty, mogło to nazwisko stósować się, 
et quod ąuilibet peditum hobeat balistam vel bombardam, oc 
gladium etc. Rusznice pod imieniem bombarda, a czasem bali¬ 
sta, jak tu widzimy, tuedy zaczęły być u nas, pewnie niewiem. 
Mam przywilej 1423 roku od Ziemowita bełskiego i mazowiec¬ 
kiego księcia na wieś Snitków w bełskiem księstwie, w którem. 
wymaga stawiania saggitarii cum balista valenti vel arcu 
Rozumiem, że tu mowa o baliście zwanej po francusku arbaletre 
W całem wojsku litewskiem pod przewództwem Glińskiego czyli 
Hlińskie^o, w czasie zgonu Alexandia, nie było palnej broni pod 
różnem imieniem jak 1908. Były użyte w wojnie przeciw Krzy¬ 
żakom miedzy 1454 a 1466 rokiem; przywiedzione urządzenie 
pokazuje powszechne użycie, kiedy każdy pieszy miał mieć ru¬ 
sznice. W taktyce Zygmuntowi Augustowi przez Alberta księcia 
pmsłaego po polsku przypisanej, widzimy różne gatunki rusznic, 
jedne na widełkach, drugie podobne do karabinów lont zapalał, 
rabryka broni za Zygmunta Augusta była dość znaczna w No¬ 
wem mieście. Uncatae bombardae po złotych 3, to jest na naszę 
monetę złotych 27 groszy 20, a simplices po złotym 1 groszy 20, 
to jest złotydi 15 groszy 11 kupowano; jak w rejestrach Josta 
Ludwika Decyusza od 1546 do 1564 roku u mnie będących wi¬ 
dzieć można. 

*) Obowiązek na mieszczan nietylko bronienia miast ale wal¬ 
czenia wraz z szlachtą, w ważnej potrzebie za króla Aleiandm 
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Sejm grodzieński 1568 roku rozkazał z dziesięcin 
włók. *) pomorgowanych dać jednego jezdnego żołnie- 


W Litwie był uważany za konieczny. 1507 roku w t. Vn me¬ 
tryki w oryginale na karcie 508, a w kopii na karcie 752, odkup 
mieszczanom od powinności walczenia pozwolony. 

*) Zbyt ważna jest materya o wło^ch i łanach. Rozważmy 
lo. Zk§d łany i włoki weszły; 2o. Jakie ich u nas były gatunki 
i kiedy być zaczęły; 3o. Ja^e były spory o różnice tych łanó^w^ 
4o. Kto o nich pis^ i jaka sprawiedliwa ich redukcya; 5o. zk^ 
ta proporcya dziesięciu włók do dania jednego jezdnio człowie¬ 
ka wzięta za przykład lub za skazówkę. 

1. Majątek z ziemiopłodów zebrany, gruntując się na re- 
produkcyi, zachowany lub podniesiony, jest bogactwem w miarę 
przemysłu, odbytu i zbliżenia do konsumpcyi, jest funduszem 
równie bogactwa krsg*u i partykularnych, jest źrómem daniny na 
potrzeby ludzi i kraju. Dwa składały AaerediMm u Ru¬ 

mian, jak Columella i Pliniusz zaświadczają. Yarron mówi o zie¬ 
mi jugum od orania zwanem, i część ziemi z samego prostego 
rzeczy porzędku phigiem nazywano, i ta była pierwszy miara. 
Snorr-Sturleson i Eitk-Saga wspominają o takim podziale i pra¬ 
widłach do tego stósownych w Islandyi. Duńskie prawa, historya 
tego kraiu przez Huitfeloa z dowodów w archiwum narodowem 
złożonych pisana, nakoniec to jedyne w swoim czasie ddeło 
C(yngesta JĆTentndf, czyli materyaty do historyi duńskiei z rozka¬ 
zu Eryka VI zebrane, wspominają o częściach ziemi pługiem o- 
ranej, jako dzielnicach własności lub cząstkach funduszu podat¬ 
ków. Eryk IV w 1241 roku zaczynający panować, do tych czas 
jeszcze w dziejach duńskich Plog-Penning nazwany. Sochagia 
w Szkocyi przypominsuą nam wspólność imienia sochy i te^ 
podziału. Opłata od i^ga przeniosła się z Normandyi aź do 
Włoch, i jak była w jedenastym wieku, opisuje w t. 2 Gianno- 
ne Isłoria dmie de Napoli, W słowiańskiej ziemi wyraźnie pi¬ 
sze Helmold w ks. 1, c. 87, że od pługa płacono podatek. Bo- 
gufał pod 1232 rokiem mówi: a guolihet aratro duo wfnswrcLe 
etc. Najdłużej w Polsce ziemia Halicka zachowida tę miarę płu¬ 
giem zwaną do podatku, kiedy o niej uniwersał poborowy 1578 
roku wspomina. Może i różne wpływy Węgrów, którzy tę mimę 
podług Werbocza t. 1, p. 52, i t. 2, p. 348 zachow^, do tak 
długiego utrzymania pomogły- Danina płuinego dla biskupów 
chełmińskich po korcu owsa i żyta nakazana podług dawnego 
zwyczaju przez dekret Zygmunta I 1526 roku w ksi^e metj^- 
ki koronuj pod literą EE. p. 531, pokazuje podobnej wymiaru 
sposób w ftuisiech. Wreszcie dnie orania są jeszcze znajome i 
trzy dnie czynią w średniej proporcyi cztery mor^ chełmińskie. 
W całej słowiańszczyznie zniknęło imię pługa ziemi, prócz Szlez- 
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rza na obronę państwa narodu litewskiego, jedna ma 


Wigu i Holzacyi. W tych księstwach c^sć ziemi pługiem zwana 
ma stóp paryskich kwadratowych 167,296. 

W szóstym wieku miejsce osady rolnika nazwano mansio, 
a potem mansus, od słowa manere, zostawać. Rerwszy raz to 
słowo zostsdo użyte w darowiźnie gruntów przez Chilperyka I 
kościołowi 8. Bemgna 579 roku, co Du Cange w zbiorze aktów 
do totoryi burgundzkiej okazał. Przeszedł ten wyraz i to zna¬ 
czenie do dalszych Niemiec; tam (jak wiadomo) dwojakie rozka- 
zywsdo, frankońskie i saskie prawo. Z osadami przechodziły go¬ 
spodarskie rozrzedzenia. Polskie sadziby zostawiły dawne po¬ 
działy. Krzyżacy (jak już mówiliśmy w rozdziale o źródłach pra¬ 
wa) wprowadzali ao Prus Flamingów saskiego rodu, urządzenia 
gospodarsMe 2 wprowadzali włoki chełmiósfie i mora. Jeszcze 
jak Struben in Commenłałione de jurę villicoTum Sannoveriae 
1768 roku p. 421 zaświadcza, taki sam łan huffa (huba) jest 
w kluczu (Amt) Peina oderwanym od biskupstwa hildesheimskie- 
go do elektoratu hanowerskiego. Frankońskie z osadami z ^ch 
miejsc, teutoński z Marchii brandeburgskiej Hacken, inaczej ła¬ 
cińskim wyrazem uncus zwany, z Danii z wędrówką dawnych 
wojowniczych osadników weszły. Włoka tern się róźi^a od łanu, 
że włoka od rolniczego włóczenia, różni się od sadziby niezaro- 
bionej pola. 

n. BLażdy łan czyli bardziej włoka, ma w swoich podzia¬ 
łach cechy. Te w tablicy łatwo poznać można. Łany czyli włoki 
polskie se dwojakie. Może pier\nastkowo je nie mierzono, potem 
kuWa wymierzywszy, dano prawidła na podobne przypadki. Po¬ 
dział na staje podobny jest do dawnych szwedzkich pomiarów. 
Staja wielkość opisuje Alexander król 1504 roku w księdze me- 
tryki koronnej pod litery L. p. 279, że staje powinno mieć 220 
kroków (passus), lecz wielkość kroku nieopisana. Fundusz ple¬ 
banii w (Jórze na Szlęsku 1067 roku, mówi o łanach; te jako 
dwieście lat przed ^prowadzeniem prawa magdeburgstóego, zda- 
ja się być polskiemi; lecz kiedy ten fundusz ma podejrzenia ce¬ 
chy, upada i starożytności łanów polskich świadectwo. Z wielu 
jednak przyczyn, c^egł§ dawność tych narodowych łanów oka¬ 
zać można. Gdziekolwiek wsie lub miasta ex jurę polonico in 
theutomcum nie były przenoszone, te łany i ich podziały zo- 
staję. W przemyślskiem były znane łany, kiedy 1393 roku Jan 
Mzurowski a Tarnowski 1394 roku, łany kościołowi kanoników 
regularnych w Przeworsku nadali. Nakielski p. 340. Z lustracyów 
widzimy, że w przemyślskiem mieraono na staje, więc by^ łany 
polskie. W krakowskiem, Sandomierskiem i lubelskiem wielkie i 
małe łany frankońskie z osadami wprowadzone zostały. Rerwszy 
raz o stu łanach frankońskich 1244 roku dla klasztoru Cystersów 
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być miara podług uczynionego przez króla rozporządzę- 


Szczyrzeckich przez Prandotę biskupa krakowskiego nadanych, 
wspomina Nakielski m Miedioma p. 40. Bochnia 1253 roku, jak 
lustracya 1569 roku t. 2, p. 603 świadczy, fundowana na 60 ła¬ 
nach. Frankońskie wieltóe łany, magni mansi, w potwierdzeniu 
praw wójta w Miechowie przez Przemysława 1290 roku wspo¬ 
mniane. Teutoński wprowadzony od książąt wielko - polskich jeSt 
wspomniany także 1224 roku w przywileju Konrada I na niektó¬ 
re wsie Worcirfawa mazowieckiego marszałka, w dziele Paproc¬ 
kiego Herby rycerstwa polskiego. Jaki ten był łan które¬ 
go posiadacze nazywali się Mazarii 1251 roku w rozgrani¬ 
czeniu Polski od Marchii, niewiem. Jest także 1292 roku tran- 
zakcya iniędzy ^tem i Wierzbientą, 1561 roku w piątek po 
narodzeniu W. Panny w gadzie poznańskim oblatowana, gdzie 
z każdego łanu daniny są oznaczone; niemasz jednak wyrazu, 
jaki to jest łan. Z lustracyów widzimy niemieckie; w jaworow¬ 
ski em starostwie mierzono na sznury, więc były łany memieckie 
na Rusi; te ile sie zdaje, są wprowadzone za rządzenia Rusią 
Władysława księcia opolskiego pod Ludwikiem. Przywilej ou 
Kazimierza Wielkiego miastu Lwowowi dany rzecz czyni o ła¬ 
nach frankońskich. Jakoż za jego panowania najwięcej tych ła¬ 
nów używano, gdy^ dosyć osad z tej części Niemiec przyszło 
do kraju, które nankońskiemu podlegafy prawu, jffocfccn ma trzy 
miary w Inflantach. 1232 roku miał Hacken morgów 30, mórg 30 
prętów długości, 10 szerokości. Urządzenie 1262 roku okazuje, 
że pręt miał 16 stóp. Trzy Hacken okazują się w tejże prowm- 
cyi: w jednych niemieckich 30, w mistrzowskich 60, w polskich 
120 beczek wysiewano. Ze wszystkich jednak pomiarów pokaza¬ 
ła się nierówność. Arndt Zdefldndische Geschichłe p. 43. W po¬ 
danych punktach 1561 roku Zygmuntowi Augustowi, jedna mia¬ 
ra tylko jETacArena 66 hasłów. basta 66 sznurów rachowana. My 
raz tylko w przywileju dla Olkusza 1374 roku, to imię w Polsce 
widzimy. Przywilej 1233 roku dany, a 1251 ziemi ch^mińskiej 
do Prus zastósowany, wspomina on o tern nazwisku Hacken Po~ 
lonicum,\ to być może, że Olkusz miał polskie łany, które z Da¬ 
nii od dawnych wędrowników zachowaj nazwisko. Tak jak Ka¬ 
rol Weltó po^ug^ świadectwa kapitularzów i Hejneccyusza Cor- 

C jwńs anłiąui germanici li. 7, c. 85, dawać kazał dziesiąty 
^ kościoła i uwolnił od ciężarów, tak nim chełmiński przy¬ 
wilej uspokoił ludu i duchownych życzenia; w Szropie pod Mal- 
borgiem podobny wydział lustracye okazują. Zaczął ten łan być 
znanym w ziemi dobrzyńskiej 1325, w ciechanWskim 1413, 
w nurskim 1419, w warszawskim 1439 roku. Lecz źe nieco zmniej¬ 
szyli Krzyżacy łokcia, a Mazurowie większy mieli, mórg pruski 
był 16,750 łokci, w Mazowszu został 16,875 łokci. Nadto lubo 



235 


nia, kraj ma być rozmierzony podług prawideł od kró¬ 
la w radzie podanych, przyjętych i potwierdzonych. 


statut Janusza księcia maz j wieckiego nie nazywa łany chełmtó' 
skiemi, przywileja jednak prywatne i excepte mazowieckie ^76 
roku okazuja, że łany w Mazowszu inne nie były jak chełmim 
skie. W bełskiem, gdy Alexandra siostra Władysława Jagiełły 
poszła za Ziemowita księcia mazowieckiego 13^ roku, i przy¬ 
niosła w posagu mężowi księstwo bełskie, włoki chełmińskie tam 
wprowadzone zost^. Wiele jest przywilejów, które imie 

^ja morgom. Jeden przywilej w księdze 112 metryki koronnej 
Nro 113, 1598 roku przez Zyjgmunta III mielnikowi w Mąko wie 
nazywa: et agri cUiąuod petias, alias morgi, . 

W Litwie zupełnie dwie stóp paryskich, czyli 28w części 
składa łokieć. Taż sama dokładna zgodność okazuje, że Litwa 
te miarę musuda przyjąć od sąsiadów w tym czasie, kiedy ją 
zachowywali. Stopa paryska jest stopą Karola Wielkiego, była 
zatem długo zachowaną w Niemczech, póki stopa reńska 
czeła ważyć się z tern urządzeniem. Krzyżacy, (jak już mówihs- 
my) gospodarstwa wewnętranego prawidła wzięli od Flamingów 
narodu saskiego. Litwini wziąwszy prawidła menniczne i grzy¬ 
wnę królewiecką zwaną w trzynastym wieku, lub nieco później, 
wprowadzili taką stopę a zatem łokieć; w artykule o imarach i 
wagach polskich i przyległych prowincyj okażemy, że łokieć pra¬ 
ski mniejsza, i to było jednym z ważnych powodów podmesie- 
nia rokoszu miast przeciwko zakonowi. Została więc najdawniej¬ 
sza miara w Litwie. W Mazowszu w piętnastym wieku łokieć 
pruski trochę mniejszy «zostad w używaniu, nakoniec Fr^y za¬ 
chowały ostatnią w 1454 roku miarę. To mniemanie moje tern 
się sprawdza, że w ekonomii malborekiej włoki w ciągu czter¬ 
nastego wieku nadane, były równe litewskim. W tych trzech wło¬ 
kach, jeden jest zawsze pomiara rachunek, łokci tylko jest ró¬ 
żnica. Jak więc należy uważać ten różny stosunek, prosta tabhca 
okazuje. 1506 roku w t. Vn metryki litewskiej w oryginale na 
karcie 165 jest nadanie czterech włók czyli żerebiów w bilskim 
powiecie. W księdze zaś XI w oryginale na kar. 185 jest opi¬ 
sane nadanie trzechset włók chełmińskich mis^tu Narwie. W księ¬ 
dze 24 tejże metryki w aktach 1530 roku jest wzmianka o 24 
włokach. Pomiar przez Zygmunta Augusta nakazany, dał nową 
w urządzeniach ekonomicznych postać. W artykule 29 tejże m- 
strukcyi ustanowiono, że chłopów rozsadzać n^eży;—dla sadyby 
czyli miejsca mieszkania rozkazano, aby pole we trzy ręce mi^o 
po 11 morgów czyli włoka 33 morgów. Z tego więc ekonomicz¬ 
nego rozrządzenia powszechniejsza opinia w Litwie w jeneralnym 
rachunku liczyć chciała włókę każdą 33 morgów. Jak powszech¬ 
ny rozmiar jest różny od wymiani dla osady, każden łatwo po¬ 
zna, kiedy taż sama instrukcya rozkazuje czynić zamiany gnm- 



To całe dzieło dla pożytku państwa sporządzone, 
będzie w wyprawie na obronę ziemską przeciw nieprzy- 


tów z grantami szlacheckiemi, pozwala na zamianę przybrany 
dobrej włoki, dać dwie lub trzy a nawet i wiecej podlejszych 
włok. (Myby więc z takiego oddzi^ przychodził pomiar, ta n- 
waga dla bezpieczeństwa dóbr szlacheckich odgraniczonych od 
dóbr stoło^ch mierzonych, zastanowić sąd powinna. Różne także 
były wymiaiT służb to jest ziemi, z której powinność odbywano; 
gdy obowiązki były rói&e, różny także ziemi był wydziau. In- 
stnikcyi 1552 roku artykuł 29 miernikom za służbę tr^ włok 
naznacza. Wymiary i nadania okazują, że strzeleckie służby mia¬ 
ły półtoiy włoki. Gruntowi żołnierze w najlepszej ziemi wtokę, 
w średniej półtory, w gorszej dwie włoki mieli za fundusz swe¬ 
go utrzymywania. Lemaństwa w Polsce w podobnym celu i zna¬ 
czeniu bęaące najczęściej miały dwa łany. Taki wymiar miało 
lemaństwo in parva Zmijówka ad (Mstrum hrodnicmse, o któ- 
rem przywilej króla Alexandra 1504 roku w księdze metiyki ko¬ 
ronnej pod literą L, p. 265 wspomina. Podlasie, które jeszcze 
1648 roku F. L. /K, p. 162 z dziesięciu włok jednego jezdneęo 
dawało, mając pomiar przed wcieleniem do korony, litewskiej pil- 
nowido miary. Równą miał miarę i Wołyń, choć w mniejszej 
części królewszczyzn, i to tylko ekonomicznie mierzony. 

Jeszcze jest jeden łan: rewizorski, a od drugich łanem 
chełmińskim zwany, który trzy włoki chełmińskie zawiera. Ksiąg 
skarbowych, które ks. Solski w obliczeniu i redukcyi łanów 
przywodził, nie zastałem w składzie komisyi s^bowej; jest tyl¬ 
ko extrakt przez Młodziejowskiego podskarbiego nadwornego ko¬ 
ronnego podpisany 1596 a 1598 roku 24 września w metryce koronnej 
oblatowany, do rewizyi wójtostw potrzebny; łanem chełmińskim 
nazwali pisarze łan rewizorski, a czasem przez niebaczność toż 
samo powtarzały sądy. Wreszcie powiedzieliśmy, że włoki było 
zarobne pole, łany zaś do zarobienia były przeznaczone. Dawano 
także imiona zerebia, szlad, *te pewnego wymiaru nie miały, 
brano je iako dnie orania. Zwyczaj także śmieszne czasem czę¬ 
ściom pola nadał nazwiska. Sądziłem w styczniu 1785 roku spra¬ 
wę w asesoryi koronnej z miasteczka Żarnowca, w którem był 
spór o pola Icieliszek, 128 część łanu. 

in. Ta okazana włók i łanów różnica, musuda mieć wphw* 
do myłek w rządowych urządzeniach. Podatek i osobista służba, 
przywiązjrwane były do łanów, a łany nie były równe. Już o tę 
nierówność skarżyła się szlachta 1474 roku, jak Bielski mó¬ 
wi; pomnażała się luaność, niknę^ lasy a ubywały łany, kie¬ 
dy ich ta^e do podatku robiono. Kiedy w 1563 roku nakazano 
pomiar, i ten w krakowskiem przez łllipowskiego dopełniony 
został, przybyło w samem województwie krakowsmem 10,000 ła- 
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jaciołom państwa wielkiego księstwa itewlskiego i pro- 
wincyj jego prawidłem ^). Statut trzeci (jak można 


nów* lecz kiedy dano w instrukcji mylne prawidło, aby rewizo- 
rowie mieli sąsiedzki zwyczaj za skazówkę , równa łanów mie¬ 
szanina zachowany zost^a. 

IV. Teodor Zawadzki in Flosculis practicis p. 81, 1623 

roku, jest piemszy, który w dziele drakowa^m wym^ łanów 
ustanowił. Haur w ekonomice ziemiańskiej ^ 

metryi 1683, Ładowski w inwentarzu nowym 1686, Bystrzyc¬ 
ki w ekonomice ziemiańskiej 175^ i 1757 roku, podali nam wy¬ 
miary łanów. Ci pisarze przywodzą księgi skarbowe na sw^^- 
two My ich w składzie komisyi skarbowej me zastalis^. Myłki 
w naz^kach łanów następowały, a błędy pisarzów staty się na¬ 
wet błędami sadowych juiysdykcyj. Z powinności urzędu czjm- 
łem stosunki. Odmiany w nazwiskach, a mc prawie w nue^, 
musiidem czynić. Praca dość nudna i dość dh^, przy Wad łe- 
lixa Łojka, d^ tabUce któr% przyłączam. Wmienem ^Iko o- 
strzedz, że na łokcie warszawskie robiony jest ^hun^. Łan 
trzeci frankoński nmmniejszy, raz tylko 1292 roku w Wielkiej- 
Polsce jest użyty: Pro decem mansis, ąuemliheł pro octo yir- 
ais aestimando. Musi^ więc ta m^ część ziemi otrzymać imie 
od pisarza przywileju. Z tej przyczyny tego łanu me kładę 
w tablicy. . . 

V. Karol Wielki, jak Heinecius in Corporejuns gerrm- 

nici edycyi 1738 roku, col. 696 i 697 ok^uje, postanowił: De 
decem mansis brumiam (zbroję) Qut hrumiam 

bens non portaveritf b&nefanum et brumiam p^det W kapi¬ 
tularzach edycyi Baluza. Podobnie w Islandyi, Szwecyi i Darni 
szedł dziesiąty osadnik na wojnę. Kiedy dla zró^raania tej po¬ 
winności Magnus król, za świadectwem Łoccemus^ Miiguitatum 
Sveo-Gołhicarum, p. 69, rozkazW 1282 roku całą Szwe^ą roz- 
mierzyć, ta jednak powinność, nie była przeistoczoną. W przy¬ 
wileju chełmińskim 1233 roku nadanym w artykule 10, taki sam 
iest warunek. Oto z północ i z Niemiec to prawidło wwęte j^t 
do Litwy. Ludwik U w Węgrzech 1523 roku równie je zacho¬ 
wać kazsd; De singulis decem sessionibusjobagionah^ uimm 
eauiłem cum hasta et clypeo disponat. Werbocz P- 34^ Are¬ 
szcie ta dziesiecinna proporcja była powszechnym m ^ rzęsę 
procentem w ziemi, zbożu, pieniądzach , osadnikach i pro¬ 
duktach. 


») E^edy widziałem instrukcją Zygmunta Augusta wydaną, 
aby cały kraj był rozmierzony, i między innemi praycz^aini dla 
dopełnienia tego dzieła i ta była umieszczona: „aby widzieć wie¬ 
le ludzi może się wyży wić i jaki jest stan naszego pańska, nad 
którem Pan Bóg daje nam sprawować rządy ^ —błogosławiłem pa- 
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mniemać) z przyczyny, że po unii Litwa stosowała się 
do polskich zwyczajów, a tam pobory i nietrwałe po- 


mifci tcffo króla, że chciał być twórcę tak wielkiego dzieła, któ¬ 
rego tylko miał słabe i mdłe wzory, w spisie ziem w Anglii zwa¬ 
nym Dosmeydaahook za Wilhelma zwycięzcy, a w Marchii bran- 
deburgskiej za Karola IV. Taka mapa mogłaby okazać nietylko 
stan obecny kraju, ale i potrzeby przyszłych pokoleń. Panujący 
lub władza narodowa widzęc racounek ziemi odrodzenia się zie¬ 
miopłodów w stosunku z ludnościę i z okolicznościami miejsco- 
wemi, może osuszeniem niezmiernych błot znajdować nowę zie¬ 
mię w swoim kraju, ścieśnieniem łożysk rzek lub usunięciem 
przeszkód oddać wodę swemu biegowi, pomnożyć osady i wie¬ 
dzieć o tych ważnych epokach, kiedy rolnicza praca wyżywieniu 
i potrzebom kraju wystarcza, a kiedy rękodzieła nie odejmnjęc 
ręk roli, zaczynaję mieć prawo najprzód do opieki dobroczyn¬ 
nej, potem do pomocy, nakoniec do silnego wsparcia od rzędu. 
Warszewicki pokazujęc na sejmiku mazowieckiego księstwa 1587 
roku mapę Polski z rozkazu Zygmunta Augusta sporzędzonę, 
widział w niej obraz wszelakich uwag dla urzędnika i obywatela. 
My w takiej mapie jak być mi^a w uwagach i w rachunkach 
do niej stósownych, widzielibyśmy źródła bogactw kraju, sto¬ 
pniowanie s^tmdnień w ekonomice politycznej, gałęzki wszelkie¬ 
go handlu i przemysłu, porzędne nakomec wskazanie przyszłym 
pokoleniom, jakim porzędkiem pomyślność wewnętrzna kraju 
krzewić i doprowadzać należy. Taki plan za radę rzakich przy¬ 
miotów człowieka jp. Śniadeckiego profesora astronomii i wyż¬ 
szej matematyki w krakowskiej akademii, ośmieliłem się pono¬ 
wić w komisyi skarbowej koronnej. Po wyznaczonych ziemi pol¬ 
skiej i litewskiej przędzinach, porzędny, pędź do wielości ludzi, 
będź do ziemi, lub do obojga, uczyniony byłby równości woje¬ 
wództw podział. Mineralogów objazdy w tych przedziałach, dały¬ 
by nadzieję kopalniów a potem i oczekiwania skutek. Władza 
wojskowa w każdym przedziale miałaby dokładnę znajomość 
wszystkich punktów, które łatwość albo trudność obrony lub ata¬ 
ku okazuję. Zniknęł sejm, zniknęła nadzieja mienia tak ważnego 
dzi^. Usuńmy na bok źyczonej doskonałości obraz. Powiedzmy 
jaki wymiar był kraju, nim części prowincyów naszych w 1772 
roku przest^y należeć do wspólnej ojczyzny, i jaka być mogła 
ludność, do której utrzymania ziemia nasza potrzebowała prze¬ 
mysłu, bezpieczeństwa i dobroczynności rzędu. Prostę dajemy 
tablicę, dla której zrozumienia powinniśmy tu wyrazić prawidła, 
na których gruntujemy nasze obuczenia. Popierwsze. Do rozmiaru 
Polski 1 Litw w niedostatku lepszych materysdów wziąłem ma¬ 
pę od pana Folino w 1770 roku sporzędzonę, i podług mej liczbę 
nul kwadratowych pod liczbę 1 umieszczamy. Podrugie. Mil dwa¬ 
dzieścia na stopień czyli gradus liczymy, zatem takowa mila ma 



datki stanowiono. Nadto do takiego wymiaru potrzeba 
było wydatku, do którego nie lubiono się przykładać; 


87,011,584 łokci warszawskich. Na tak^ milę wypada włok cheł¬ 
mińskich 171, morgów 26. Dla unikmenia łamanych liczb, kła¬ 
dziemy tylko 171 włok, a każda włoka ma łokci 506,250, i taki 
obrachunek jest pod liczbą II. Potrzecie. Kiedy chcemy mówić o 
kraju, w którym gospodarstwo jest jeszcze w kolebce* potrzeba 
epoki spodziewanego ulepszenia wyjąć z dziejów stanu obecnej 
ekonomiki politycznej zagospodarowanego kraiu. Vauban czyli kto 
inny pod jego imieniem, jak Yoltaire mieć chce, zgoła autor dzie¬ 
ła Projeł sur la Dixme Royale 20, Mirabeau w dziele TTieorie 
sur Vimipot 23, Necker pierwej 24, potem 25 milionów ludzi we 
Francyi liczył. Francya przed rewolućyą miała płaszczyzny ziemi 
2,549,009 włók chełmińskich. Dzieląc liczbę włók uprawnych i 
nieuprawnych, wychodzi na jednę włókę 10 ludzi i zostaje 
<ba zaokrąglenia kładziemy na każdą włoke dziesięć 
ludzi; gdyby trzecia część ziemi oddana była uprawie, 40,000,000 
morgów, arpenłs^ uprawnej ziemi, czyli włók chełmińskich 
784,313^1 żywiło 25,000,000 ludzi, i z tej płaszczyzny należy 
jeszcze odtrącić 1,600,000 morgów ziemi czyli włók 31,372} J prze¬ 
znaczonej na winnice. Jak to obliczenie nie dochodzi nawet trze¬ 
ciej części płaszczyzny, łatwo za jednym rzutem oka poznać. Pod 
liczbą III kładziemy ludność Polski, gdyby trzecia cześć ziemi 
oddana była roli. Poczwarte. Susmilch utrzymuje, że trzecia 
część płaszczyzny kraju, wystarczy na łąki, lasy, rzeki i wszel¬ 
kie wody, zabudowania, drogi i kopalnie. W Anglii prócz gór, 
które ten kraj od Szkocyi dzielą, takie same prawidła już dawno 
uważają. Vauban w 1707 roku, Mirabeau w 1742 roku takiego 
byli mniemania: my tylko połowę włók oddając uprawie, k&- 
dziemy ludność w tym stosunku szesnastu ludzi na włókę, a ła¬ 
maną liczbę na bok usuwamy. Popiąłe. Pod liczbą V 

połowę włók całej płaszczyzny w tablicy mieścimy. Poszósłe. 
Aby uniknąć kwestyi, wiele potrzeba na wyżywienie człowiek 
i czy nasza ziemia da tyle reprodnkcyi zboża, ile będzie kon- 
sumpcyi ^ kilka prostych uwag położymy. Człowiek ‘cokolwiek 
wprawny w tej mater^, bedzie decydował: lo. Czternaście mili¬ 
onów ludzi było w Polsce, biorąc ten kraj jak był 1772 roku; 2o. 
Polska i Litwa po swoim podziale, kiedy Austrya, Rosya i Prusy 
wzięły tak wielką część Polski, wydała w ostatnich latach za gra¬ 
nice* podług rejestrów celnych w średniej rocznej proporcyi: 

Pszenicy korcy . . 2,307,306} 

żyta „ . . 2,801,250 

Owsa, jęczmienia i 

hreczki . . . 645,750 

Suma korcy 5,754,306} 
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tak ważną uchwałę ostatniego sejmu narodu litewskie¬ 
go opuścił. 


Nie wchodzę w to zapasy zbóż, wódek. Niepewne dowo¬ 
dy ale podobieństwa ukazafy, źe Polska i Litwa siódma część 
tylko miida zarobionej ziemi, czyli 21dnf zasianę oziminę. Niechże 
każdy sędzi i decyduje. Sam Gdańsk 1619 roku, jak Rzęczyński 
in Auctuario p. 119 mówi, 102,000 łasztów zboża, a w 1681 ro¬ 
ku 100,000 wysłał na morze. 

l^edy w 1774 roku podano w Galicyi jeneralny wysiew 
rzędowi austiyackiemu, zmarły Rieuille w proporcyi mukwadra- 
to^ch rodegłości toju, odtręciwszy na błota polskie i litew- 
f skie, tudzież piaski w niektórych częściach kraju obfitsze jak 
w Galicyi, takę reprodukcyi podał ostatoiemu królowi łabellę. 


Ż 3 rta ozimego korcy 
Żyta jarego „ 

Pszenicy „ 

Jęczmienia „ 

Owsa „ 

Grochu „ 

Soczewicy „ 

Hreczki „ 

Wysiano 
w Galicyi 

W tej proporcyi 
do całej Polski 


577,263 

41,177 

204,153 

338,462 

814,815 

47,133 

841 

297,871 

4,281,364 

305,353 

1,515,135 

2,452,577 

6,044,180 

349,569 

6,137 

2,034,742 

oprócz 

prosa 


Zbiór wysiewu 

2,321,715 

16,989,057 


Odtręciwszy jedno ziarno na wysiew z przyczyny, źe 
wszela^ego zboża jest rachunek, i proso opuszczone, liczy się 
pięć ziam na reprodukcyę. Wiadomo jest, że podania wysiewów 
nie miały dokładności cechy, nadto że kaźden w swoich dobrach 
(prócz małej różnicy w kilku krakowskich i poznańskich powia¬ 
tach) widzi oę:t)mnę różnicę przybyłych będź z wymiaru, będź 
z osuszenia, oędź z wykorczowania gruntów, a jeżeli rzadziej 
siać zaczęto, reprodukcya co do ziam jednakowe w końcu daje 
obliczenie. Usuwam podniesienie reprodukcyi urbaryalnej, jako 
zbyt wysoko z domniemań utworzonej. Nie cnybię zapewne praw¬ 
dy, kiedy w 1790 roku półtora raza powiększony wysiew poło¬ 
żę, nie wchodzęc w pomno żonę reprodukcyę za poprawionem 
g^podarstwem. Z wszelkich zbliżeń okazuje się, źe 21 część zie¬ 
mi w dawnej Polsce była zasiana oziminę, czyli siódma część na 
pola; gdyby więc była trzecia część na pola oddana, jak wielka 

« różmca; gdyby na pcrfowegranta były przeznaczone, le- 
[) wierzenia wynika suma. W ostatku winienem to dołożyć, 
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Artykuł II. W przypadku gwałtownej potrzeby, 
wszyscy obywatele i poddani pójść maja do obrony 
kraju ^). 


że kiedy w 1774 roku, robiono wysiewów w Gaiicyi tablice, po 
odrachowaniu exportacyi i importacyi, wychodziło w propdrcya 
ówczesnej ludności Gaiicyi 2,065,04S ludzi, na każdą głowę wy¬ 
siewu garncy 16'/,. Toż samo dowodzi mylny rachunek i pewność 
większego ziam zboża odrodzenia. Z takich prawideł wypada. 
Podług podania 1774 roku w całej Polsce miała być reprodiikcya 

w liczbie korcy . 84,945,285 

Przydawszy połowę na stan 1790 ro¬ 
ku, wypada korcy . . . 127,417,927*4 

Gdyby trzecia część ziemi zamiast 
siódmej była oddana na pola, 

wypada korcy . 297,308,49776 

Gdyby zamiast siódmej była oddana 
połowa na pole, wypada kor- 

^ ,cy . 445,962,746% 

Po takim obrachunku nikt dziwić się nie będzie, że w mnie- 
maniu, iż trzecia część a potem połowa płaszczyzny zasianą być 
może, kładę spodziewaną ludność w pierwszej epoce 36,470 940 
a w drugiej epoce 58,353,804 ludzi. > > j 


• ruszenie wyniknęło z rządu feudalnego. Spra¬ 

wiedliwie uważa lAlontesąuieu, że kiedy Karol Łysy i Ludwik 
oracia godzili się 842 roku, postanawiając, aby ich lennicy nie 
uawali im pomocy, gdyby zerwać chcieli pokój, uczynili związek 
niedołeznosci i anarcliii feudalnej. Traktat zaś powtórny 847 ro¬ 
ku, nakazał tylko powinność obrony w odpornych wojnach. Ten 
sam duch w każdcm pospolitem ruszeniu się odzywa: żołnierz 
co może radzić na obradach, ośmieli się I nawet w wojsku nie¬ 
posłuszeństwo usprawiedliwić. Tak wojny prowadzone musiały 
pyc od najdawniejszych w dziejach feudalnych czasów\ Nazwisko 
^dnak pospolitego ruszenia, pierwszy raz pod 1328 rokiem przez 
Bielskiego p 1^ i 181 jest wyrażone. Wprawach MoHohelli 
1510 roku V. L. I, p. 367-368 nazwano. .Jak wielo było takie- 
go wojska z tej całej wyprawy, niewiem. Świadczą dzieje, że na 
wojnie z Krzyżakami 1410 roku było chorągwi litewskich 41 a 
^ronnych Ol, wiele ten cały zbiór wynosił, nie mamy opisania. 

Tomickiego t. 5, p. 125, czytamy rozkaz Ż^giSunta I 
W * i’4o^ 'wszyscy z prawa miejskiego dawali dziesiątego człowie- 
świadectwem kroniki Piaseckiego p.'51, Zygmunt 
t^^no dwudziestego chłopa z dóbr krółJw^ich 

SrśzUoW ® '•ozporzędzeme nie przyszło do skutku. O mo- 
sobnośc? kasztelan, a o urzęników spo- 

Sarkano o nierówność łanów, z którycli 
wielość żołnierzy; taryfy porządnej nie było, i c^oć 

Bibl. pols. O litewa. i pola. prawach T. Czackiego. 16 
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Zygmunt August zrzekł się mocy stanowienia po¬ 
datków w Litwie, bez pozwolenia stanów, osobistą służ¬ 
bę na zawsze nakazał. 

Artykuł IH. Każdy być powinien w boju, w prze¬ 
chodzić i w stanowisku pod swoją chorągwią ^). 

Artykuł IV. Duchowni trzymający dobra podług 
dawnej ustawy, z dóbr ziemskich przez nich trzyma¬ 
nych, winni osobistą służbę. Zachowuje jednak panu- 


ziemi przybywało, łanów ubywało, i dla tego Bielski pod rokiem 
1474 edycyi 1764 p. 240 mówi: Było wszystkich pieniędzy sto 
tysięcy grzywien, dziś chociaż aęt-szy kmieć i ról przyczyni¬ 
ło się trzykroć niż było, ledioieby to czyniło, co tak sprawie¬ 
dliwie pobór dajemy. Od przywileju Ludwika 1374, roku pospo¬ 
lite ruszenie nieużyte trwało dwie niedzieli i w samym tylko 
kraju. Zebrał szlachtę 1537 roku pod Lwów Zygmunt 1. Przezna¬ 
czeni do boju zaczęli mieć mowy; prowadzeni na nieprzyjaciela, 
zaczęli radzić o rzeczypospolitej. Każdy lubi wygodę, a odwykły 
od ducha żołnierskiego, niedołężność i gnuśność poczytuje za 
szczęście. Już 1613 roku postanowiono decydować de bello offen- 
^ ^iro‘na sejmikach, i ten zbiór stał się prawdziwie zgrają, któ¬ 
ra wstrzęsła cały kraj a korzyści nie przyniosła i przynieść nie 
mogła. Ten nieszczęsny obowiązek służby osobistej, rzucał w za¬ 
pomnienie prędszą obronę. Chełpiąc się potrzebą osobistego wal¬ 
czenia, ż^owano dawać podatków! Z‘trudnością za Zygmunta I 
przeciw Albertowi księciu pruskiemu zebrano zaciągnionej pie¬ 
choty i jazdy 10,000 ludzi. Przeciw Tatarom od 1512 roku było 
4,000 ludzi. W 1539 roku F. L. I, p. 555, zebrano jazdy 5,470, 
piecho^ 400 ludzi. 1589 roku, jak Heidenstein HUtoriae ab ex- 
cessu Sigismundi Augusti p. 289, col. 2 mówi: postanowiono 
110,000 wojska, które jednak zebrane nie było. W jakiej liczbie 
było potem wojsko, w innem dziele powiemy. Pospolite ruszenie 
było we wszystkich krajach. Jeszcze Ludwik XIV go użył, a 
Karol II w Anglii zniósł. Jak zwoływano pospolite ruszenie, Biel¬ 
ski p. 251 mówi: Rozesłał król listy, które że na wiciach no¬ 
szono, wiciami jeszcze zowią. Te troiste jeszcze do pospolitego 
ruszenia obwieszczenia, były w Szkocyi przez posłanie włóczni 
zmoczonej we .krwi z kozy i opalonego drzewa, czego ślad także 
znaleziony w Żmudzi. Rozumiem, że wici były ognie zapfdone, 
któremi uwiadamiali siebie naczelnicy o obrocie nieprzyjaciół, i 
te sznury, restes, w smole obwinięte, mogły służyć za dawane 
znaki; po obwieszczeniach na piśmie to imię zostało, jak pamiąt¬ 
ka dawnego zwyczaju. 

*) Toż samo w drugim i trzecim statucie art. 7. 
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jący sobie wolność, takie osoby uwalniać od tego cię¬ 
żaru ^). 

Artykuł V. Póki nie skończy się wyprawa, poty 
odjeżdżać nie wolno. Kto nie będzie na wyprawie lub 
przed jej skończeniem odjedzie, traci cześć i dobra. 
Przy zapisywaniu się w spis czyli rejestr, szerść konia 
i piętna powinny być wyrażone * *). 

Artykuł VI. Gdyby kto będąc chorym, nie mógł 
być na wyprawie wojennej, ma przed hetmanem się 
usprawiedliwić, a ten pozwoli dać zastępcę. Gdyby zaś 
dla obłożnej choroby z domu nie mógł wyjechać, ma 
się zaświadczyć chorążym powiatowym i dwoma szlach- 


tą 3). 


Artykuł Vn. Hetman '*) w pospolitem ruszeniu ma 


') Zygmunt August pozwolił duchownym w artykule 9 dru¬ 
giego statutu, dawać zastępców czyli pocztowych. Zygmunt III 
od osobistej służby i zastępców uwolnił: Kollegiałów Collegium 
wileńskiego z tych dóbr j które teraz mają. Nie mamy przed 
sobą statutu niskiego; wyznajemy, że ten stosunek do akademii 
nie ma cechy oczywistości. Lecz trzy przyczyny każą stosować 
ten warunek do akademii wileńskiej: Imo. Inne akademie mie¬ 
wały tę swobodę; 2do. Niemasz takiego kolegium w Wilnie, 
któremu to dobrodziejstwo mogło służyć; 3tio. Widziałem kilka 
spisów czyli rejestrów szlachty wileńskiej, nie było tara poczto¬ 
wych wileńskiej akademii. 

’) Toż samo w statucie drugim i trzecim, artykule 10. Kara 
utraty dóbr na niestawających do pospolitego ruszenia, była ró- « 
wnie w Polsce nieuchronną. Tak 1490 roku dano Rafałowi z Ja¬ 
rosławia Kulików, po nieprzytomnym na wojennej wyprawie Janie 
z Oporowa. Metryka koronna zawiera w t 3 ’ra rodzaju koniiskat 
i darowizn 31 za Kazimierza Jagiellończyka panowania. 

W statucie drugim kazano zaprzysięgać chorobę; a w trze¬ 
cim, artykule 11 zlecono słowem dobrem, to jest daniem w za¬ 
kład uczciwości własnej, zaświadczyć chorobę. 

*) Hetman nazywad się najpierwej każdy główny naczelnik 
wojska. Każdy comes pcdatinus hetmaniąc wojsku, był hetma¬ 
nem. Hetmani byli do czasu i niekiedy do gatunku wojska. Cza¬ 
sem do podziałów wyprawy z większą lub mniejszą władzą sta¬ 
nowiono hetmanów. Takich to cza ’ ’ ^tmanów widzimy 



Wszeborza wojewodę krakowskiego 


Krystyna herbu 


Gozdawa 1205 roku przeciw Romanowi księciu halickiemu. Do 
szczególnej wojny przeciw Fedkowi księciu Ostrogskiemu 1432 
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rozważyć podług rostropności swojej, kiedy syn może 
zastąpić ojca w pospolitem ruszeniu *), 


roku, wyznaczył Władysław Jagiełło za hetmanów, Wincentego 
z Szamotuł i Jana z Dąbrowy. Za Zygmunta I w Litwie Kon¬ 
stanty książę Ostrogski dla wielkich zasług, miał większą władzę 
od innych hetmanów, którą litewski sejm J512 roku w Brześciu 
odprawiony, tak szanować kazał jak władzę królewską. Równie 
Jan Tarnowski miał wielką władzę w Polsce. W dzienniku sej¬ 
mu unii 1569 roku widzimy, że hetman koronny Sieniawski pro¬ 
sił króla, aby podług dawnego zwyczaju mianował hetmana pol¬ 
nego do potwierdzenia króla. Jak za Stefana rozumiano o urzę¬ 
dzie hetmańskim, widzimy w Stryjkowskim na kar. 773 pod ro¬ 
kiem 1579: Hetmanem był nad Wigrami Kasper Bekiesz, a 
nad pieszymi NieTncami Krzysztof Rozrzazewski starosta le¬ 
czy eki. 1580 roku postanowił król Stefan Jana Zamojskiego z ta¬ 
ką władzą hetmanem, jakiej nikt po Tarnow^skim nie miał. Biel¬ 
ski p. 717. Widoczna więc rzecz, że wola króla fitiinowiła grani¬ 
ce władzy hetmana. Za "niedołężnego Zygmunta III hetmaństwa 
sprawowanie będące funkcyą przed Zamojskim, stało się doży¬ 
wotnim urzędem." Nigdy pierwej nie dawano przywilejów na tę 
godność, odtąd zaczęto wydawać, jak w metryce koronnej zoba- 
czyć można. "Władacz wojska zaczął być mocnym, moc rozsze- 
**1!^*^ rżała władzę, którą słabe ustawy a tern mniej przysięga 1717 ro¬ 
ku przepisana, ścieśniać miały. Sarkano na Zamojskiego: Konfe- 
deracya 1587 roku oddała komendę Herburtowi podkomorzemu 
przemyślskiemu. Zamojski odzyskał władzę i świetnie ją sprawo¬ 
wał w wojnach. Lecz ani jego zasługi, ani zgon chwalebny Sta¬ 
nisława Żółkiewskiego, nie mogły uprzyjemnić tej władzy naro¬ 
dowi. Po śmierci Potockiego hetmana 1651 roku, mówi Rudawski 
Historiarum Poloniae ab excessu Vladislai /F, w księdze 4, 
karta 93, że województwa żądały: clava supremi bellomm mi- 
nistri non amplius esset admtalitia, ut hacteiius: arbitrium 
conferendi penes regem esset morę Gallis, Germanis, Hispa- 
nis usitato. Trwała iednak ta władza, którą lubił Sobieski jak 
hetman, a znał jak król dla siebie być szkodliwą. 1764 roku 
przeniesiono wdadzę hetmana na komisyą wojskową, a 1775 roku 
urzędowi dano świetność i znaczne prerogatywy, które 1776 
roku odebrano. Sejm 1788 roku chciał mieć hetmanów ćwierćro- 
cznymi prezesami w komisyi wojskowej. Konfederacya targowic- 
ka utrzymanie prerogatyw hetmańskich między warunki i cele 
związku umieściła. Jakie prerogatywy mlfij ten urząd, jaka i 
kiedy o tej godności była opinia, rzecz jest łatwa do zobaczenia 
w konstytucyach 1775, 1776, 1788 roku, i w świadectwie dzienni^ 
ków tycnże sejmów. ą 

*) Toż samo w statucie drugim i trzecim, artykule 12. 
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Artykuł Vin. Kto nie stanie na dzień naznaczony, 
nie ma być przyjęty do rejesti'u. Hetmanowi pod odpo¬ 
wiedzią za wszelkie szkody, niewolno jest przyjeżdża¬ 
jących późno do rejestru żołnierzy przjgmować ^). 

Artykuł IX. Od spisania koni, od każdego brać po 
pół grosza pozwolono *). 

Artykuł X. Od rozpuszczenia żołnierzy nic nie 
brać 3). Równie wysłani od króla do rozpuszczenia woj¬ 
ska nic brać nie będą, pod karą podwójnego wrócenia 
pieniędzy i dwunastu rublów groszy ^). 

Artykuł XI. Chorążym nie wolno rozpuszczać żoł¬ 
nierzy przeznaczonych na wyprawę ^). 

Artykuł XU. Ktokolwiek odjeżdża od wojska bez 
woli króla lub hetmana, uważany być ma jak nieprzy¬ 
tomny. 

Artykuł XIII. Ktokolwiek na czacie postawiony, 
uchybi powinności swojej a ztąd szkoda wyniknie, gar¬ 
dło i cześć traci ®). 

Artykuł XIV. Gdyby kto do obrony zamku posła¬ 
ny nie pojechał, lub do czasu naznaczonego nie bawił, 
dobra traci; a gdyby ztąd szkoda w^yniknęła, gardłem 
karany być ma ^). 

Artykuł XV. Gdyby kto w wyprawie wojennej co 
gwałtem zabrał, surowo będzie karany ®). 


*) W statucie drugim i trzecim kara podwójnego odslugiwa- m 
nia oznaczona, a kary na hetmana opuszczone. 

Mimo różnice dobroci monety, naznaczono w aitykule 16 
od zapisania konia" pół grosza; liczba też koni pomnażać się 
była powinna. 

’) Toż samo w drugim i trzecim statucie art. 16. 

*) W drugim statucie artykule 17 opuszczono karę pieniężny , 

Sk w trzecim statucie zupełnie ten artykuł opuszczono. 

*) Toż samo w uniwersale króla Stefana 1579 roku 18 marca. 

®) Stefan król kazał tak Milińskiego ściąć siekierę, mówiąc: 
że on nie wart na\ąet, aby go inaczej zabić jak bydlę. Patrz 
rękopism biblioteki Załuskich Nr o 489 karta 139. 

’) Jak Karol Chodkiewicz takich sprawiedliwie i surowo ka¬ 
rał, widzieć można w jego korespondcncyi z Zygmuntem IR. 

®) Drugf statut w artykule 20, a trzeci w artykule 18 stano¬ 
wią takąż surowość. Ustawa sejmu litewskiego w Brześciu 1512 
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Artykuł XVL Żywność dla siebie i dla konia brać 
wolno podług taxy przy widzach * *) hetmańskich; do¬ 
mów na drwa rozbierać surowo zakazano ^); zaciążny 
zolnierz mając płacę pewną równie płacić ma ży¬ 
wność podług taxy. 


roku do karności wojskowej przepisała: Imo. Kto zrabuje, ma 
być powieszony. 2do. Dobywającemu korda czyli pałasza na ko¬ 
go drugiego rękę, a raniącemu, głowę uciąć. 3tio. Kto na czatę 
bez woli hetmana pojedzie, ma siedzieć w łańcuchu; 4to. Znajdu¬ 
jący rzecz wartującą pół kopy, to jest złotych 16 groszy 20, a 
nie donoszący, bęclzio powieszony. 5to. Leziwów czyli krzesełek, 
albo składanych drabinek do wyjmow^ania pszczół w całem woj¬ 
sku mieć nie można. 6to. Uciekający powieszony być ma. 7mo. 
Koleją odbywać się mają straże; zgoła karność i posłuszeństwo 
jak sa przymiotami żołnierza, tak uchybienie tym powinnościom, 
poczytane i karane będą jak zbrodnie. . 

>) Dowożenie bezpłatne żywności dla wojlka, należało do 
ciężarów, od których panujący uwalniali; powinność ta nazywała 
sie picza. Widzimy ten wyraz w przywileju dla ziemi ciecha¬ 
nowskiej 1447 roku, ponowiony w 1481 roku: a portatione pa- 
bulorum, alias picza liheramus. W składach poznańskiej i ku- 
jaw’skiej kapituły, jest przywilej 1298 roku, w dzień ś. Jana 
Chrzciciela od Henryka księcia szląskiego, którego rokosznicy 
przeciw^ko Władysławowi Łokietkowi książeciem polskim obrali; 
w tym przywileju jest podobny warunek: nec unąuam nostrcs 
homines pa.hulare, quod in wlgari piczotcacz dicitur^ etc. 
Jeszcze furażującyfurażów ać, /)?ccit(;ac, w słownikach 
dawnj^^ch polskich i u Bielskiego w dziele Spvawy rycerskie p. 
70 mają imiona. 

*) Statut drugi art. 21, statut trzeci art. 20. 

^ Kiedy czytamy księgi dziejów i prawa, a widzimy małą 
płacę c2yli żołd, któren bądź na rok, bądź na kwartał władza 
rządową żołnierzom naznaczyła, pytamy się siebie samych, jak 
za‘tak małe pieniądze mógł żyć, utrzymywać i ubrać się żoł¬ 
nierz. Okazaliśmy w nocie 4 p. 245, jak cena różnych produktów 
i pracy człowieka, przez trzy wieki w miarę pomnożonej masy 
pieniędzy i potrzeby użycia pracy człowieka, zmniejszył się uży¬ 
tek równej wielości pieniędzy, a właściciel ziemi sześć lub siedni 
razy drożej przedając pfodukta, musi także kilka razy drożej 
kupować potrzebie swojej dogodne ziemiopłody lub towary. Zy¬ 
to i ow’ies, te obydwa gatunki zboża, jedne dla ludzi drugie dla 
koni, dają prawdziwą miarę ceny innych produktów'. Lecz kiedy 
z różnych przyczyn dw’óch zbóż stosunek w różnych epokach 
odmienia sw^oją proporcyonalną wartość, ceny żyta pilnow^ać na¬ 
leży w takim rachunku.’ A tak każden widząc i cenę żyta i za- 
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Artykuł XVn. Żołnierze i wojsko ma być uczo¬ 
ne *) dla pow'Szechnej i koniecznej każdemu żołnierze- 


płatę człowieka, może dostrzedz dwóch prawd. Pierwsza y źe 
w Pdsce do Zygmunta III, czyli bardziej do końca wieku szesna¬ 
stego, 2374 korcy żyta z małemi odmianami pieszy żołnierz ko¬ 
sztował. Dmga: mieszanina prawideł rnennicznych za Zygmunta 
III, potrzeba zaciągnienia obcego żołnierza, nakoniec nieuwaga 
zrobiły tak różnicę między cenfi rzeczy a płaca żołnierza, jak 
podczas małoletności Ludwika XiV w^e Francyi, albo w wojnach 
przeciw Karolowi V w Niemczech widzimy. Kozw'aźenie tej kwe- 
styi, której długi rozbiór, stósow^anie kóp wymłotu i cen, byłby 
dla większej części czytelników nudnym, poprowadzi chcącego 
się zagłębić w tej materyi do prostego wmiosku, źe w’ tak hagle 
pomnożonej masie pieniędzy, ani rząd, ani partykularny nie zaro¬ 
bił , a płaca żołnierza w proporcyą zboża i pomnożonych potrzeb 
ubrania, jest nieco, lecz niewiele różna od zapłaty za Kazimierza 
Wielkiego, przćfe pół czwarta wieku. 

’) Nietylko męstw o, ale użycie męstwa i umiejętność obrony 
daje przewagę nad nieprzyjacielem. W miarę pomnożonych nauk, 
światła i wynalazków, odmieniał się sposób "walczenia. Nasz na¬ 
ród (biorąc Litwę i Polskę za jeden"kraj), zbyt jest nowym w licz¬ 
bie innych narodów’, które w’ynajdow’ały doskonalenia szczegól¬ 
niej rzemiosła wojennego, abyśmy szczęśliwe i ważne odkrycia 
w tej mierze, naszych przodków nazwali "dziełem. Mówić tylko i 
to z niepewnością możemy dla niedostatku świade -tw, kiedy i 
jaki sposób wojowania odmieniliśmy; jak do każdego narodu, 
z którym walczyć nasze naddziady musiały, używano innego ro¬ 
dzaju obrony lub napadnięcia. Wreszcie Aelian w taktyce, Cezar 
w nauce przykładów w wiasnem doświadczeniu, Polybius w dzie¬ 
jach dowcipu, sprawności i trafnego użycia męstwa, Frontyn 
w nauce fortelów’ wojennych, zostali wszech narodów^ nauczycie¬ 
lami. A Onosander, którego Chodkiewicz chwalił a Karlmski 
niezrównanym nazywał, stawszy się objektem czci Maurycyusza 
saskiego, uczył i łormowałmimo przerwę w ieków^ bohatera, i dał 
materyały do sławy wodza a nauki po nim żyjących. Wtenczas 
zaś kiedy Francya już była ojczyzną Yaubana, "a Holandya chlu¬ 
biła się Cohornem, ziemia nasza także wydała Siemienowicza, 
którego imię dość długo w’ liczbie klasycznych o artyleryi auto¬ 
rów spoczyw’ało; a kiedy Maurycy de Nassau zjednywał sławę 
Holandyi w Ameryce, nasz Arciszewski w zdobywaniu Brazylii 
otrzymał gałązkę lauru, któren wdzięczna Holandya przyznała 
wodzom, a od towarzystwa amerykańskiego bity temuż ziomkowi 
naszemu wielki medal, uwiecznia czyny Polaka w'innym, iż tak 
rzekę, świecie. 

Kawalerya czyli jazda była najpierwszą i najważniejszą 
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wi wiadomości *). 


częścią wojska aż do Kazimierza Jagiellończyka. Z wprowadze¬ 
niem harmat, których lżejszego prowadzenia sposób daleko pó¬ 
źniej został wydoskonalonym, pomnożyła się u nas piechota. 
W kawaleryi uczono jeżdżenia. W południowej części był sposób 
jeżdżenia po turecku, krótkie siedzenie, ubranie konia, strzemio¬ 
na długo dębowe, potem żelazne, okazywały naśladowanie stra¬ 
sznego wówczas nieprzyjaciela. W IJtwie z północy i z Niemiec 
wprowadzono ostrogi, których za świadectwem Bielskiego Mo¬ 
skale nie używali. Takie same wielkie ostrogi jakie Wormius 
w dziele Monumenta Danica edycyi 1642 p. 50 opisał, znajdu¬ 
ją się w naszych mogiłach, i z takiemi Zygmunt I został pocho¬ 
wanym. Sprawność strzelania z łuków, było jedno z najważniej¬ 
szych spraw żołnierza. Tatarzy używali strzał krv\d^ ludzką i tru¬ 
ciznę zaprawionych. Ten zwyczaj przeszedł od Scytów. Teraz 
jeszcze dzikie amerj^kańskie narody za świadectwem: Eecherches 
sur les Americains T. 2, p. 236, truciznę z ziół warzonę zapra- 
wuję wojenne strzały. Z zwykłę pieknościę mówi o jadowitych 
strz^ach Ovid. li. 4 ep. 7 ex PontoT 

Aspicis et miłłi suh adunco toxica ferro 

Et telum causas mortis habere duas. 

Używali takich strzał i nasi Litwini. Konstantyn księżęO- 
strogski 1512 roku zniósł takich strzał używanie. Za Władysława 
III i Kazimierza Jagiellończyka, zaczęła być w używaniu broń 
palna, łuki jednak za Zygmunta Augusta i nieco nawet później 
były jeszcze znane. Hajduki, rodzaj piechoty , którę z Siedmio¬ 
grodu wdzięczny Stefan Batory za wyjednanie uwolnienia z wię¬ 
zienia u Maxy mi liana cesarza Zygmuntowi Augustowi przysłał, a 
potem będęc królem doskonalił, mieli samopały a za pasem sie¬ 
kierkę, której najczęściej w usunięciu zawad w lasach i w dro¬ 
gach używano. Wołosi za świadectwem Bielskiego na karcie 69 
mieli osęki, któremi uczęc się wyrabiać, porywali konia i nie¬ 
przyjaciela. Harmaty, jak wszędzie odmieniły sposób wojowania, 
tiłk i u nas dały inne prawidła. Od wybitej na znak gadziny lub 
znaku nazywano harmaty, i to sę jaszczurki, bazyliszki, o któ¬ 
rych Bielski wspomina, a tyle o nich w doniesieniach od Jana 
Karola Chodkiewicza czytamy. Bomby widzimy użyte za Zygmun¬ 
ta III w Inflanciech. O minach czyli podkopywaniach się, mamy 
dawne ślady. Jak się doskonaliły, to należy zupełnie do obszer¬ 
niejszej historyi żołnierskiej. W ustawie rozrzędzeń ekonomicz¬ 
nych 1557 roku 1 kwietnia dla Litwy w artykule 2 ustanowiono, 
aby przy rozmiarze były wydzielone włóki dla gruntowych żoł¬ 
nierzy przeznaczonych do stawiania mostów; ci żołnierze nazwani 
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Vi drugim statucie dodano: 


Imo. Wyzwalać panujący nie będzie nikogo od 


są boi'tie; a tak ustanowienie pontonierów w Polsce ma dość 
odległą od nas datę. 

Tatarów taktykę pisał Tamerlan, albo ją napisano prędko 
po jego zgonie. Te prawidła pod tytułem: Insłiłutions de Ta¬ 
merlan, dawniej z Perskiego na angielski, a potem 1787 roku 
p. Langles w Paryżu wydał. Tam rozsypywanie się prędkie i złą¬ 
czenie , uciekanie i traftie za wypuszczeniem znaku obrócenie się, 
najwięcej zalecone. Od szczęśliwego wodza podane prawidła za¬ 
chowali Tatarzy, i to nazywali nasi dziadowie tańcem tatarskim. 
Takiego słowa używa Konstantyn książę Ostrogski, Marcin Biel¬ 
ski i Jakób Sobieski w danej nauce dzieciom jadącjun za grani¬ 
ce. Polacy nazywali siiwałką ten rodzaj utarczek. Tmey z hała¬ 
sem i szelestem wysyłali ochotne ufce. Nasi mniejsi w^ liczbie 
cząstkowe pokonywali udziały, a w obozie mocnym pierwszy tę¬ 
pili zapał. Jan hrabia Tarnowski w 1545 roku w Wurtzburgu wy¬ 
drukowani swoje o walczeniu z Turkami uwagi, które z szacun¬ 
kiem w Niemczech i w Węgrzech przyjęto. Moskałów opisywali 
nasi, źe każde stanowisko '(do czasu Stefana króla) otaczali pali¬ 
sadą, czyli jak dawniej nazywano, rożnami. Cierpliwi, wytrzy¬ 
mali na głód i niewygody, berdyszami nie wytrz 3 ^mali szabel, 
w potkaniu się piei*wszem konno decydowali wygraną lub prze¬ 
graną bitwę. 

Winien był naukę żołnierską Stefan komentarzom Juliusza 
Cezara. Chodkiewicz miał zawsze Frontyna, którego ozdobny rę- 
kopism w reku tego wrodzą bodący, zdobi moją bibliotekę. Wy¬ 
dał Jakób Cielecki w 1609 roku na polski język to ważne dzie¬ 
ło, z tą wprzedsłowiu dodaną uwagą: i w cieniu równie 

jak 10 polu albo na pobojowisku bijó, i k*łemu dostateczni^- 
szy toizenmek 'postępków icojennych pokazać, i do zabaiuy 
marsowej chciwego informować. Spory o większy użytek legio¬ 
nu rzymskiego od falangi macedońskiej, rozważał Chodkiewicz. 
Atakowanie klinem (cuneo) było naszj^ch zwyczajem często prze¬ 
ciwko Turkom, a kiedy za świadectw^em Starowolskiego insti- 
tutionum rei wi7iYan> p. 254 , Szwedzi w^ czasie wojny Zygmun¬ 
ta III z Karolem książeciem Sudermanii formowali kliny, nasi 
kozacy umieli je przełamywać. Pod Chocimem 1621 roku czwo- 
rogran dwa razy w^ytrzj^mał zapęd Turków. Przeciwko Tatarom 
mocniejszym często szykowano się w formie ryby karasia, w' któ¬ 
rej środek jest nieco z dwóch stron kabłąkowaty. Kliszczami, 
które Grecy w dwojakiej formie podali, Roman Sanguszko kosze 
czyli obozy tatarskie zajmow^ał; bitwa nawet pod Kirchholmem 
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służby osobistej -), ani przez rozkazy słowne, ani przez 


z Karolem księciem Smlermanii, w tym sposobie z strony Polaków 

była zaczęta. . . . . , , , . i 

Obóz, czyli carrago, obstawienie wozami wojska, było jak 
Yegetius de re rmlitari li. 3, c. 10 mówi, obyczajem narodów, 
którym Rzymianie imię barbarzyńskich nadali. Ten sposób dość 
długo trwał w Polsce. Mamy jednak ślady dawnych szańców 
z praca robionych. Naród nasz mniej wyprowadzał wojska jak 
sąsiedzkie, ubezpieczenie więc stanowisk i obozów było jedną 
z ważnych zatrudnień hetmanów i oboźnych polskich. Wyjście 
z obozu pod Czeczorą (jak Starowolski uważa ),^ zjednało śmierć 
Żółkiewskiego, i klęskę jego wojska. Odważna cierpliwość Chod¬ 
kiewicza w obozie pod Chocimem, dała nam szczęśliwe niebez¬ 
pieczeństw przetrwanie, zw’ycięstw'em w murach Rzymu, Wiednia, 
w Polsce i na medalach nazwane. 

Fortyfikacyi i historyi artyleryi stosunek, daleką otworzył¬ 
by drogę porównań i tłómaczeń. Obszerniej w całej materyi woj¬ 
skowej mne pióro opisać może. 

Szkołę rycerską postanowić w’ Polsce wielu królów obie¬ 
cało. Za Stanisława Augusta ta obietnica narodowi uczyniona, do¬ 
pełnioną została. W^gecyusza czytano po polsku. Bezon nie ru¬ 
mieniłby się widzieć dzieł swoich tłómacza z różnemi dodatkami 
księdza Jakubowskiego, a jenerał artyleryi Briihl uczynił szkolę 
artyleiyi i inżynierów' sławną. 

Wiem, że tylko nieco naraieniłem o tak ważnej części dzie¬ 
jów. To było moje przedsięwzięcie; może kto inny dzieło o tern 
publiczności odda, o czeiii ja "tylko jednę kartę miałem sposo¬ 
bność napisać. 

') Za co opuszczony został ten artykuł w trzecim statucie, 
nie wiem. Rozumiem, że zalecenie nauki żołnierskiej zostawiono 
władzy wykonawczej, czjrli królowi i hetmanom, a prawodawcza 
władza nie chciała w tej mierze dawać przepisów. 

*) Rząd nasz stał, wzrastał i upadał swobodami. Kazimierz 
Jagiellończyk posiadacza młyna w' Włodzimierzu od osobistej służ¬ 
by uw'ołnił. Są częste uwolnienia od Jana Olbrachta i Alexandra. 
Za tego króla" praw'o polskie 1504 roku zakazało kanclerzom 
wydawać takie uwolnienia, które exemptami zwano. Mimo to 
prawo, czyniono jednak uwolnienia, i to było jedną z przyczyn 
rokoszu szlachty 1534 roku: Verum ąuihusdam palatinis, mul- 
tisąue ex ordine nolńlium, immuniłas contra leges datury 
cum a puhlica expeditione^ nemo liher tsse deheat, Orichovii 
annales edycya Ged. p. 13G. W Litwie Zygmunt August aż do 
epoki wydania drugiego statutu, mógł prawmie uwalniać. Tak 
1560 roku uwolnił Pietniczańskiego przełożonego nad strażą pol¬ 
na w bracławskiem. 
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listy: tern mniej hetmanom jest wolno takie wyzwole¬ 
nia dawać. Urzędnicy tylko podług dawnego zwyczaju 
wyłączeni dadzą na swoje miejsce zdolnych zastęp¬ 
ców Ci zaś zastępcy mają być ludzie godni, nie bę¬ 
dą brani z ludzi takich, którzy są nierówni ^). 

2do. Zaciążnym nie będzie cygan ani jakikol- 


') W Polsce byli wolni od pospolitego ruszenia wojscy, po^d- 
starostowie grodzcy i burgrabiowde zamKU krako\vskiego. 1676 
roku trzydzieści osób przy dw^orze królowej, 12 przy dworze 
arcybiskupa, 6 przy dworze biskupa krakowskiego uwolniono 
z tym jednak warunkiem, aby innych na sw^ojem miejscu posta¬ 
wili. AV Litwie wolni byli urzędnicy sadowi, i przy usłudze dw o- 
ru koniecznie potrzebni. 

a tych zastępcach, tak jak o zastępowanych, sądził chorą¬ 
ży i kasztelan. 

*) W statucie trzecim rozdziale 2 art. 3 ponowiono, że wy¬ 
zwalać panujący od osobistej powinności nie może. 

4) Ten artykuł w statucie trzecim jest opuszczony. 

Zkąd wyszli Cygani, z jakiego narodu, nakoniec kiedy być 
zaczęli w tych krajach, nie jest rzecz udecydowana. Uczony Na¬ 
ruszewicz mniemał, że ich nazwisko u nas pochodzi odJadźwin- 
gów, Jacygami zwan 3 * *ch. Lecz kiedy we Włoszech nazywano ich 
Cingari, w Niemczech Zigeinem, i żaden pisarz nie twierdzi, 
aby początkowo z Polski wyszli, nie mogę więc tego zdania po¬ 
pierać. Wszyscy niemal z ich powieści zgadzają się, że są z E- 
giptu, potomkami tych samych Metenastów, o których Ptolomeusz 
geograf drugiego wieku pisze. Blackstone i inni pisarze angiel¬ 
scy twierdza, że dopiero kiedy Egipt został zawojowany przez 
Selima wr 1517 roku, ci potomkowie ludu włóczęgów nie chcieli 
podlegać nowym panom, i wędrówkę 8W’oję do Europy zwTócili, 
i dopiero zaczęli być znani w' Europie 1524 roku, a datę przez 
Munstera i Speelmana 1417 roku zjawienia się nad Baltyckiem 
morzem, twierdzą być przez drukarza mylnie wydrukowaną. Lecz 
kiedy dawniejszego nich mamy świadectwa, nie możemy iść za 
tem zdaniem. Albert Krantz rektor akademii rostockiej, który 
umarł 1517 roku, in Saxonia li. 11 c. 2 powiada, że w 1438 
roku pow^ędrowali do niższych Niemiec, i daje takie ich opisanie: 
Są czarni, nieochedozni, żyją z kradzieży przez ich zony czy¬ 
nionych, konie zamieniają, Morą do swego spółeczeńsiwa 
którzy się do nich wiążą, a przeto róznemi jępjkami gadają; 
ich przewódzcy moją psy kradzione i usławnie wędrują. Yul- 
canius z Brugii, uroSłzony 1538 roku, w dziele de gesłis Geta- 
rtim a w przedziale de Lift. et lingua Getanem rozumie, że 
Cygani są z Nubii, a za jego ojca i dzi.ada w Niderlandzie, lud 
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wiek człowiek, którego cześć lub postępowanie są w po¬ 
dejrzeniu. Dający takich ma być w odpowiedzi. 


z kościołów wychodzący łudzili wieszczbą i róźnem oszukaniem. 
Jan Thurmejer utrzymywał, źe są zbiorem ludzi różnych naro¬ 
dów mieszkających na granicy tureckiej i w Węgrzech, i źe tam 
pod królikiem Zindelo przyszli i od niego Zigeiner nazwani. Łu¬ 
dzenie i kradzież są ich zabawą. Aventin Annalium Bojorum 
li. 7, p. 826, źe nie są oddzielnego narodu plemiLmiem, ale zbio¬ 
rem różnych narodów i różnych łotrów, ich królika Zinkielona 
wspomina. Babensztuber in prolusionibus academicis p. 116, 
zapiera pochodzenie Cyganów z Egiptu; lecz niewarte wspo¬ 
mnienia przyczyny daje swemu twierdzeniu. Du Cange in Glos- 
sario, czyli bardziej Carpentier w dodatku t. 1, p. 94 okazuje 
wyroki przeciwko nim 1453 i 1467 roku we Francyi, i dowodzi, 
że ich Egipcyanami, Saracenami we Francyi, a Gittenami w Hisz¬ 
panii nazywano. Do Szwecyi pierwszy raz Cygani weszli 1512 
roku, jak Messeniiis: Scandiae illustmłae i. XV edycyi 

1705 p. 95 zaświadcza. Zdaje się, że za Alexandra króla od Wo¬ 
łoszczyzny weszli do nas. Pierwszy raz albowiem 1501 roku w a- 
ktach imię Cyganów widzimy. Lecz kiedy historya miechowska 
Nakielskiego zachowała nam przywilej Bolesława Wstydliwego 
temu klasztorowi 1256 roku, 2 nonas Februarii nadany z temi sło¬ 
wami: et advenae qui vulgariter Szalassi vocantur, a servitu- 
te exacUonis liherantur y nie umiem więc zdanie moje otworzyć, 
czy te włóczęgi, choć pod innem imieniem, w trzynastym wieku 
już u nas nie byli. Prześladowani w Hiszpanii, w 1492 roku wy¬ 
pędzeni przez Ferdynanda katolickiego, zaczęli pomnażać liczbę 
współbraci zbliżonych do północy. W Niemczech w ustawie 15(W 
roku tit. 27. zakazano ich przyjmować, w ustawie 1530 roku tit. 
35, nazwano ich szpiegami od Turków i niewiernych. Nasz Zy¬ 
gmunt I wsparł ich paszportami swemi, jak Albert Krantz, a z nie¬ 
go Jonathan Fischer t. 4, p. 800 zaświadcza, nie pomogły te 
paszporta: sejm rzeszy 1551 roku §. 81 i 82, wszystkie paszpor- 
ta od kogożkolwiek dane odebrać od Cyganów rozkazał, i odtąd 
ponawiano przeciw nim ostrości. Bodin w dziele de Repuhlica 
li. 5, c. 2, p. 839, wypędzać ich wszędzie radził. Piotr Denais 
sędzia kryminalny w szesnastym wieku, dawszy Cyganom wszel¬ 
kie nazwiska obelżywe, utrzymywał, że ich bezkarnie zabijać 
wolno, i to haniebne wyrzekł zdanie: Fides publica den Zi~ 
geunern ne dator nec dała servałor. Czybić to iri Camerarii 
Boris subcessivis cent. 2, c. 75, p. 298. Anglia wywarła okru¬ 
cieństwo przeciw tym włóczęgom. Statut 22 Henryka VHI naka¬ 
zuje im wyjść z kraju, pod karą konfiskaty i więzienia. Lecz 
statut 1 i 2 Filipa i Maryi skazuje ich na śmierć. Toż samo sta¬ 
tut 5 roz. 20 Elżbiety ponowił. Sir Matyasz Halle, a za nim 
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3tio. Wysłani od króla sprawcy do wojska, słu¬ 
chani być mają. 

4to. Chorąży powiatowy będzie osiadły w tym po¬ 
wiecie którego jest urzędnikiem, mianow^any będzie od 
panującego ^). W szyku trzymać ma chorągiew, sie¬ 
dzieć będzie na dobrym koniu w przyłbicy i w zbroi, 
a chorągwie będą daw^ane z skarbu panującego 


Blackstone zapewnia, źe na mocy tego statutu trzynastu Cyganów 
na śmierć skazano w hrabstwie Suftólk. U nas w Polsce do cza¬ 
su Zygmunta Augusta, nie byli prześladowani, i owszem w tej 
nocie wymienione daw-anie paszportów przez Zygmunta I, świad¬ 
czyło nad nimi rządowy opiekę. Kiedy koło lóoó roku wszędzie 
dostrzeżono, źe w wielkiej części byli rozbójnikami i złodziejami, 
i u nas zaczęto doświadczać ich zbrodni. Konstytucya 1507 roku 
wywołanie z"ziemi Cyganów nakazała. Następne prawo 1563 ro¬ 
ku, konieczne ich wypędzenie poi uczyło. Dalej w 1578 roku o- 
strzeźono, źe kto przechowuje Cyganów, poczytan być ma za 
wspólnika bannitów. Nie podobała się ta kara w^spólnictwa Pod- 
laszanom, u których Cygani byli, i kons^tucja 1607 roku uwol¬ 
niła przechowujących Podlaszanów od tej kary; lecz rozkazano 
starostom, aby ich wyganiać. Odtąd prawodawcy nie zatrudniali 
się temi włóczęgami, ubywała ich liczba, bo zaczynali zmieniać 
obyczaje. Byli w koronie nominowani z kancelaryi królewskiej 
rządcy Cyganów, ci pod imieniem królów cygańskich znani, de¬ 
spotami byli Cyganów i niejako połicyą utrzymywali. W Litwie 
nominacyą takiego rządcy, równie pod imieniem króla, przywłasz¬ 
czyli sobie Kadziwiłłowie; miejsce mieszkania był Mir w woje¬ 
wództwie nowogrodzkiem. Niema dwudziestu lat, jak Ignacy 
Marcinkiewicz ostatni takowy rządca umarł. Nasz kraj w poró¬ 
wnaniu z Niemcami może tę chlubę odnieść, źe Cygani mniej u 
nas jak w Niemczech ucierpieli. Gcly tak ohydzeni byli Cygani, 
rzeczą było prostą, źe Zygmunt August Cyganom miejsca wszla- 
checkicm wojsku zabronił, a gdy później prawda wspólne z koro¬ 
ny ustanowione, rozkazały ich wypędzać, nie było potrzeby o 
nich mówić, i dla tego ten artykuł w trzecim statucie opu¬ 
szczono. 

') W statucie trzecim art. 5 dołożono, źe szlachta ma tak 
kandydatów na chorążego wybierać, jak na innych urzędników. 

*) Chorągwie wojewódzkie miały właściwe herby, te zawsze 
szanowne znamiona daw^ał panujący. Na północy mniejsze cho¬ 
rągwie nazywano Standarłj jak Loccenius Antiąuiłatum Sveo~ 
Gołhicarum p. 120 zaświadcza, i to imię chorągwiom w kawa- 
leryi zostało, nietylko u nas ale i w innych krajach. Północne 
narody, tak w swojej osadzie jak w wędrówce miały jedne cho- 
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5to. Pierwszy raz z bitwy uciekający uważany 
być ma za niegodnego służyć ojczyźnie i dobra traci. 


r§giew narodową, którą i azyatyckie narody miały, jak w Albun- 
ghazim i wielu wschodnich pisarzów widzimy. Chorągiew nawet 
Mahometa jeszcze pamiątkę dawnego zwyczaju przypomina. Na 
północy nazywała się taka narodowa chorągiew Hofuit-Banner , 
jak Snorro-Sturleson‘£r?'5fona Nowegiae p. 305, świadczy. Lon¬ 
gobardowie wywieszenie wielkiej chorągwi mieli za wypowiedze¬ 
nie wojny, tak jak Turcy. Ciź sami Longobardowie tę wielką cho¬ 
rągiew caprocium zwaną, osadzili na wozie czterema w^ołmi 
ciągnionym. Patrz o tej chorągwi zupełnie podobnej do naszej 
koronnej, Muratorego Antiąuitałum Iłalicainim t. 2, c. 26, p. 
489 , 490. Polska i Litwa miały oddzielne chorągwie noszone 
przez wielkich chorążych w czasie pospolitego ruszenia, korona- 
cyi, pogrzebu królów, i odbierania przysiąg od hołdownych 
książąt. 

‘) Stan wojny był stanem właściwym północnym narodom. 
Jedyne rzemiosło mający wojnę, sławę i dobre mienie znajdując 
tylko w pokonywaniu nieprzyjacielapisali potrzebne prawa o 
wojnie, a wymierzali srogość na niemężnych. Córka Germana, 
Kimbra lub Skandynawczyka, innego nie brała męża, tylko ta¬ 
kiego, który męstwem się wsławił. Narody, które przez Druidów, 
Bardów, Skaldów i różnego nazwiska kapłanów albo urzędników, 
bohaterów szczęście, sprawność i odwagę miedzy własności bo¬ 
gów mieściły, nieśmiałość w boju miały za występek, a ucieczkę 
za haniebną zbrodnię. Kimbrów żony, które często nie lękały się 
stosów ognia, aby swoje popioły zmięszały z popiołami zmarz¬ 
łych małżonków, zabijały uciekających z bitwy mężów. Nieje¬ 
den wódz sławiony w pierwiastkowych dziejach Danii i Szwecyi, 
cieszył się ze zgonu syna, kiedy nacierając na nieprzyjaciela, ra¬ 
ny i śmierć odniósł. Matki czulsze często jak ojcowie dla swoich 
dzieci, stawały się razem sędziami i ^konawcami swych wyro¬ 
ków na niewierne ojczyzny dzieci. Liczne dumy, prawa i pienia 
oddych^ą tern samem męstwa duchem, a pogardą płocbliwosci. 
W środku wielu kar za uciekanie z bitwy, widzimy dwa przy¬ 
kłady nieśmiertelnej kary. W jednej pieśni islandzkiej poeta wy¬ 
mieniwszy wśród rozpaczy Knurr-Rycksohna, który z bitwy um¬ 
knął, podaje to imię wiecznemu wstydowi, i pyta się mca bogów 
jaki występek Islandya popełniła, że się taki wyrodek na tej 
wolnej ziemi urodził. Wiadomo zaś, że takie pienia zachowały 
dzieje ustawne przygód krajowych. W dru^m napisie na skale, 
jeden z Lagmanów czyli najwyższych sędziów islandzkich, wy¬ 
ryć kazał imię tchórza, jak Biirt-Saga w rękopiśmie biblioteki 
kopenhagskiej zapewnia. Islandya, ta sławna niegdyś raeczpospo- 
lita, a diawno już zapomniana wyspa, mając wszystkich niemal 
na łonie swojem mężnych, chciała uwiecznić imię tchórza, i od- 
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Za drugim razem popełniający tę winę, życie powinien 
mieć odebrane ^). 

6to. Pożyczający konia lub zbroję -) drugiemu żoł¬ 
nierzowi, za powtórzoną winą gardło traci * *). 

7mo. Chorąiy powinien naznaczyć miejsce zjazdu 
powietnikom, rejestr ich spisze, i ciągnie do kasztelana, 
a z nim do wojewody. Ten mieć będzie baczność nad 
ciągnącymi, aby nikomu szkody nie czynili, wszystko 
za pieniądze kupowali, a rozkazy króla lub hetmana 


dac je przeklestwii wieków. Vereliiis in Literatura Eunica za¬ 
chował nap^Lsy wydrążone w skałach, gdzie potomek zdobywców 
południa Europy, widzi przez kilkanaście wieków trwające po¬ 
chwały dawane męstwu, a rzucanie przeklestwa tchórzostwu. Te 
osobliwsze w swoim rodzaju k&ry, te dowody zapałów przeci¬ 
wnych samej prawie naturze, przjrwodzę jako świadectwo i owoc 
praw północnych narodów, które krzepiły męstwo źyiaceffo woi- 
ną ludu. " ^ j 

*) W statucie trzecim art. 14 ustanowiono, źe kto z bitwy 
ucieknie, p uznaniem hetmana przez wyrok hospodara, cześć i 
dobra traci. Artykuły wojskowe 1609 roku, uciekającego bezkar- 
me zabić pozwalają. ® 

*) Zbroja różne miała nazwiska. W Niemczech wśród wielu 
nazwisk miała imię Bi*umia. W Prusach przywilej chełmiński 
1233 roku nadany rozrządza, ażeby z dziesięciu łanów: cum ar¬ 
matura, quae vulgariter Plata dtcitur, et aliis levibus armis, 
^ uno eauo, na ushigę zakonu stawali. Ta piata podług Hart- 
knocha Dyss. 8, Nro 10, była pancerzem czyli blachą na piersi, 

1 od tego pancerzniarze czyli blachowniki, Platner sie nazywaja 
Podobne znajdujemy znaczenie w wierszu Marcina Bielskiego: " 

I zbroiczka u płatnerza tezy zardzawiala. 

Kozrządzenie wojskowe 1475 roku F. L, /, p. 228, daje 
widzieć nakazane blachownice, które na piersiach i nogach no- 
Mono. Zbroja cała składa się z szyszaka, pancerza i blachownie. 
Kiedy prędki ruch wojska decyduje często wygraną po wynale¬ 
zieniu i wydoskonaleniu harmat, tak ciężkie uzbrojenie odejmuje 
te pożytki i korzyści, które dawniej nietykalni od strzał mieć 
mogli. Starowolski w dziele Institutiones rei militaHs p. 100 
wyraża, że za Zygmunta III panowania zaczęto w Polsce cięższe 
zbroje zrzucać. 

^ Sta^t trzeci w artykule 15, pożyczających rynsztunki wo¬ 
jenne, konfiskatą karać każe. Artykuły wojskowe 1609 roku po¬ 
życzającego wskazują na karę siedzenia na kole. 
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do skutku przyprowadzali ‘). 

8vo. Kto ma w różnych powiatach dobra, sam z swo¬ 
im pocztem stawać ma, gdzie ma więcej dóbr. 

9ao. Chorąży pozwalający komu zostać w domu, 
lub nie donoszący hetmanowi, chorąstwo traci ^). 

lOmo. Przeznaczeni do wyprawy wojennej, i w cza¬ 
sie pokoju powinni straż odprawować ^). 

Imo. Ktoby za pieniądze na służbę wojenną się 
zaciągnął, w hufcu pieniężnym zostawać ma, a z imion 
czyli dóbr będą zastępcy 

12mo. Obcego wojska panujący do Litwy nie bę¬ 
dzie wprowadzał aż za zezwoleniem senatu, a wprowa¬ 
dzone wojsko tak na stanowiskach jak w przechodach, 
ma się sprawować jak wojsko litewskie ^). 

13mo. Za listami królewskiemi, województwa czy¬ 
nić powinny popisy i okazywanie ®). 


‘) W statucie trzecim antykule 6 dodano: Imo. W ciągnie¬ 
niu powiatowej szlachty, ukrzywdzonym będzie czynił sprawie¬ 
dliwość chorąży; 2do. Sprawy o gardło do sądu hetmańskiego 
należą; 3tio.* * **) Kto z powiatników nie przyjedzie do chorążego, 
karze wiezienia ma podlegać. 

*) Toż samo w statucie trzecim art. 17. 

*) Tak ważny artykuł opuszczony w trzecim statucie. 

**) Toż w statucie toećirn art. 22. 

Toż w trzecim statucie art. 23, z dodatkiem warunku po¬ 
zwolenia stanów, bo już władza narodu w składzie sejmu była 
złożona. 

®) Tak ważny artykuł 28 drugiego statutu, w trzecim statu¬ 
cie opuszczony. Widzimy, że w czasie unii 1569 roku, cały roz¬ 
dział wojenny wyrzucony, a przyjęty został w trzecim statucie; 
ten zaś artykuł i drugi o czynieniu służby w czasie pokoju, wy¬ 
łączony został. Nie musiały się więc podobać z tej przyczyny, 
że czas okazywania zależał od woli króla, a w czasie tylko woj¬ 
ny, mogła się osobista służba w Polsce wymagać. Najpierwsze 
okazanie mocą prawa zlecone 1545 roku K. L. /, p. 585. Pod 
pozorem, aby wiedzieć, czy każdy szlachcic jest sposobny do 
prowadzenia wojny, Zygmunt August chciał porządną służbę wo¬ 
jenną szlachecką wprowadzić, jak w liście do Mikołaja Radzi¬ 
wiłła 1561 roku 18 lipca wyraża, i zyskał nawet wyrok sejmu 
1562 roku. Ta ustawa nie została wykonana, i tylko 1563 roku 
F. L. II, p. 642, na jeden raz okazanie pozwolone zostało. Bez- | 

skuteczne prawo znowu próżną ustawę 1565 roku tamże p. 699 | 
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14mo. Wojsko nie powinno dalej stać jak o mile 
całej rozległości od hetmana *). 


W statiele trzecim dodano: 

Starostowie ukrainni dawać powinni poczty bez 
brania na to pieniędzy ^). 


jednało. Pełne s§ księgi praw naszych aż do 1736 roku V. L. 
VI, p. 567 ponawianych rozkazów o popisach województw i po- 
wiatów. To pewna, źe za Zygmunta Augusta szlachta lękała się 
popisów. Stefan chciał mieć szlachtę wojenny, Zamojski do tego 
celu dopomagał królowi. Obydwóch złączona praca nie przynio¬ 
sła skutl^. Zygmunt III lękał się każdego zebrania, ażeby z nim 

z r^oszem Zebrzydowskiego nie był przymuszony walczyć. 
Marcin Bielski zostawił nam w swojem dziele Sprawy rycerskie 
opis ordynku czyli porządku w popisach, 
hetman^^^^ artykuł 26 oddsd stanowisko przezorności 

*) Statut trzeci artykuł 24. 


Sibl pola. O litew*. i pob. pT»wacb. T. r^zarłceffo 
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Porównanie łokci podlużnycli czyli liniowych: litewskiego, 

morgów, włók i łanów z temiż 


polskiego i chełnuńsko-pruskiego ze stopą paryską; tudzież 
łokciami w kwadi-at nważanemi. 


Uważając stop§ paryską ua 1440 części równych podzielona, maję z nię pomienione łokcie podłużne nastepujęcy 

fitosunek. 

Imo. Łokieć litewski jest zupełnie równy dwom stopom paryskim to jest zamyka w sobie 2880 części równych, ja¬ 
kich stopa paryska ma 1440. 

2 ao. Łokieć polski czyli warszawski komisyi skarbu koronnego miał takichże cząstek 2G40. 

Stosunek więc łokcia litewskiego do łokcia polskiego w cząstkach paryskich jest jak 2880 : 2640 albo jak 12 : 11. 
Przeciwnie zaś łokcia polskiego do litewskiego jak 2640 : 2880, czyli jak 11 : 12. A zatem łokieć litewski jest || łokcia pol¬ 
skiego, a łokieć polski litewskiego, czyli że 12 łokci polskich czynią 11 łokci litewskich, zaś 11 łokci litews. dają 12 łok. pols. 

3tio. Co się tyczy łokcia chełmińsko-pruskiego nie wiemy wprawdzie nic o jego szczegółach, to jest nie mamy jego 
stosunku wiadomego ani ze stopą paryską, ani z łokciami litewskim i polskim; następujące atoli podania łatwo nas do pomie- 
nionych stosunków doprowadzić mogą. 

Pierwsze podanie jest, że mórg jakikolwiekbądż, czvto litewski, czy polski, czyli też chełmiósko-pruski 16,875łokci 
kwadratowych swojej miary zamykać powinien. Podobnież włóka jakakolwiekbądź, zamyka łokci kwadratowych miary swojej 
606,250, różnica zatem miedzy morgami i włókami ztąd tylko pochodzi, że łokieć jest różny. 

Drugie podanie, że mórg chełmińsko-pruski czyli 16,875 łokci kwadratowych miary chełmińsko-pruskiej obrócone na 
łokcie kwadratowe polskie, czynią tychże łokci kwadratowych polskich 16,7.50. 

Z tych dwóch podań ocz^iście pokazuje się, że łokieć kwadratowy polski jest większy od łokcia kwadratowego 
pruskiego, mniejszą bowiem liczbę łokci polskich trzeba rachować na większą liczbę łokci chełmińsko-pruskich, tak dalece, że 
16,750 łokci kwadratowych miary polskiej, taki plac pokryją czyli zajmą, na jakiego pokrycie 16,875 łokci kwadratowych miary 
pruskiej potrzeba. 

Wykładając już rzecz tę sposobem jeoraetrycznym i powszechnym, wypada z pomienionych podań, że 16,8'I5 łokci 
kwadratowych pruskich czyni 16,750 łoŁci kwadratowych polskich, czyli w wyrazach mniejszych 1.35 łokci kwadratowych pruskich 
czyni 134 łokci kwadratowych polskich: a że jak się mają całości, tak się mają i części ich odpowiadająco, idzie zatem, te i ło¬ 
kieć kwadratowy pruski mieć się będzie do łokcia kwadratowego polskiego w tymże" samym stosunku ale na odwrót: to jest po¬ 
nieważ jako się w podaniu drugiem" okazało, łokieć pruski iest mniejszy od polskiego, więc będzie pruski do polskiego jak 134 
do 135, c^li że łokieć kwadratowy pruski jest jH łokcia Kwadratowego polskiego, czyli "że łokieć kwadratowy pruski zamyka 
w sobie 134 części łokcia kwadratowego polskiego na 135 części równych kwadratowych podzielonego; przeciwnie zaś łokieć 
polski jako większy, będzie do pruskiego jak 135 do 134, czyli że łokieć kwadratowy polski jest jjf łokcia kwadr, pruskiego. 

Doszedłszy stosunku łokcia kwadratowego pruskiego względem łokcia kwadratowego polskiego, to jest że łokieć pru¬ 
ski kwadratowy jest [ kwadratowego polskiego; mając prócz tego pewność, że łokieć podłużny polski ma 2640 części stopy 


paryskim, a tern samem, że tenże łokieć kwadratowy zamykać będzie tychże części kwadratowych 2640X2640, czyli 6,969,600, nie 
jest trudno wyrachować, ile tychże części kwadratowych mieścić "się będzie w łokciu kwadratowym pruskim, a to albo szukając 
wartości ułomka względem części kwadratowych stopy paryskiej, które w sobie łokieć polski kwadr, zamyka, to jest wzglę¬ 
dem 6,969,600, albo co na jedno wychodzi, układając następującą proporcyą: jak się ma jeden łokieć kwadratowy polski do łok¬ 
cia kwadratowego pruskiego, tak się ma liczba cząstek kwadratowych paryskich w łokciu kwadratowym polskim mieszczących 
się, do liczby tychże cząstek kwadratow^ycb paryskich, które w sobie łokieć kwadratowy pruski zamyka. Proporcyą tę słowną 
zamieniwszy na liczby słowom odpowiadające, będzie proporcyą 1 : f3|=6,969,600 : x® 

albo pozbywszy się uło"mka będzie .... 135 : 134 = 6,969,600 : 

Podzieliwszy oba poprzedniki przez 45 będzie . " . . . . . 3 : 134 *= 154,880 : x* 

A zatem x* = ^ 134 _ jest wyraz czwarty szukany który okazuje, że łokieć kwadratowy pruski zamyka 

w sobie części kwadratowych paryskich 507 ^ 020 . ^ tego tedy łokcia kwadratowego że tak powiem parysko-pruskiego wycią¬ 
gnąwszy pierwiastek kwadratowy, dowiemy się ile łokieć podłużny pruski tychże cząstek stopy paryskiej podłużnej w sobie za¬ 
myka; a tak mieć będziemy wiadomy stosunek łokcia chełmińsko-pruskiego ze stopą paryską, a tem samem z łokciem polskim 
i litewskim. Zaś pierwiastek owego czwartego wyrazu, ale przybliżony, jest 26.30,20404785 a zatem łokieć polski do chełmiń¬ 
skiego ......... jak 2640 : 2630,20404785 

czyli jak 264 : 263,020404785 

Albo podzieliwszy oba wyrazy przez 24 będzie jak . . ' 10,959183532, albo w dziesiętnym ułomku od¬ 

rzuciwszy od ręki prawej cyfer pięć a szóstą powiększywszy jednością, będzie łokieć polski do chełmińskiego "jak 11 : 10,9592; 
więc łokieć porski jest chełmińskiego, a che"łmiński jest i- 2 . 5 f.j 9 j; polskiego. 

Stosunki łokciów o których dotąd mówiliśmy, tak podłużnych jako też kwadratowych w częściach stopy paryskiej, 
tudzież morgów, włók i łanów z temiż łokciami kwadratowemi, obejmuje tablica. 

Jeżeliby komu zdawało się, iż naznaczenie łokciowi polskiemu podłużnemu cząstek paryskich 2640 jest za mocne, a 
tera samem że łokieć podłużny chelinińsko-pruski jest także za mocny, ten uwagą następującą zaspokoić się może. Założyliśmy 
wyżej, że mórg chełmirisko-pruski zamykający 16,875 łokci kwadratowych swojej miary, obrócony na łokcie" kwadratowe polskie 
czyni tychże łokci kwadratowych polskich "16,750. Teraz po wynalezionym stosunku łokcia podłużnego polskiego do łokcia po¬ 
dłużnego chełmińsko-pruskiego w cząstkach stopy paryskiej, gdy w następującej tablicy tenże mórg chełmińsko-pruski czyli 
16,875 redukuje się podług stosunku znalezionego na łokcie kwadr, polskie, czyni tychże łokci 16 , 7505 'q , to jest na jednym mor¬ 
gu przybywa Vo łokcia kwadratowego w częściach paryskich, więc na morgach 20 przybyłby jeden łokieć kwadratowy, a na 
włóce 30 razy więlcszej od morga przybyłoby półtora łokcia kwadiatowego, i t. d. Uchybienie tak małe dowodzi, iż stosunek 
łokcia podłużnego polskiego i chełmińsko-pruskiego ze stopą paryską jest dostarczająco doskonały. 


TABLICA 


Rediikcyi łokci litewskich, polskich i chełmińskich, a po 


okazanym tych miar stosunku, 


włók i łanów w tychże państwach. 


Stosunki łokci podłużnych do stopy paryskiej z.imykającej 14.40 części 

równych. 

Łokieć litewski do polskiego jak 12 ; 11 czyli jest |® polskiego. 

Tenże do chełmińskiego jak 12 : lOjęjga c*yh jcsl Tit.iiae cliełmińskiego. 

Łokieć polski do litewskiego jak 11 : 12 czyli jest litewskiego. 

Tenże do chełmińskiego jak 11 : 10 ,gję .2 czyli jest Tij.» 5 S 5 cliełmińskiego. 

Łokieć chełmiński do litewskiego jak 10, 959 ,^ : 12 czyli jest litewskiego. 

Tenże do polskiego jak 10 , 959 , ; 11 czyli jest polskiego. 

Morgi w tychże łokciach kwadratowych. 

Mórg litewski ma łokci litewskich ......... 

16875 a) 

l pi‘zez A. czyni łokci polskich ...... 

^ 1 przez B. czyni łokci chełmińskich ..... 

20082/Ą 
202)2 Ą * 

Mórg polski ma łokci polskich ......... 

16875 

rr, j \ przez C. czyni łokci litewskicli ..... 

Ten rozmnożony } chełmińskich. 

141791,i 
17000;1 * 

Mórg chełmiński ma łokci chełmińskich ........ 

16875 

^ . 1 przez E. czyni łokci litewskich ..... 

Ten rozmnożony \ p . 

14074/', * 
16750,'„ 

Łany w tychże /okciacli kwadratowych. 

Łan frankoński większy, czyni polskicli łokci ...... 

K515l2i e) 

\ przez C. czyni łokci litewskich ..... 
fen rozmnożony | przez D. czyni;łokci chclmińskicli .... 

715507.,',i 
857864i'V'„ 

Łan frankoński mniejszy, czyni łokci polskich ...... 

681210 d) 

^ . \ przez C. czyni łokci litewskicli ..... 

Ten rozmnożony | przez D. czyni łokci chełmińskich .... 

572405^ 

C862!>li:j 

Łan teutouski czyli niemiecki ma łokci polskich ...... 

719(XK)' h) 

n, . ^ przez C. czyni łokci litewskich ..... 

len rozmnożony | przez 1 ). czyni łokci chełmińskich .... 

f)(J41.59;U 
724363JI * 


" I ar.ofl 

- łioa 

«1 
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Szerokość 

8 


a) Mórg litewski, polski i clielniiński ma swojej miary wzdłuż sznurów czyli prętów źłO albo łokci 

a wszerz sznur I czyli prętów 10 albo łokci 75. _ 

Ztąd wypada, żc: 

Morgu litewskkiego w łokciach polskicli . . 

Morgu łitewskiego w łokciach cłiełmińskicli . 

Morgu polskiego w łokciach litewskich . . 

Morgu polskiego w lokciacli chelmiiiskicli . 

Morgu chełmińskiego w łokciacłi litewskich . 

Morgu chełmińskiego w lokciacli polskich 


i )l ugość 
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*) Pod tym znakiem ułomki ponieważ w wielkicli liczLacli wypadały, sprowadzano jc do proseicjszycli wy¬ 
razów za pomocą ułomków zwanycłi Fractioiicu Continuae. 

b) Włoka litewsko-chelmińska, jako fcż polsko-cłictmińska i cłiclmińsko pruska zamyka w sobie morgów BO. 

C) Włoka litewska osadna zamyka w sol)ie morgów lite\vskicli .B.Ą 

dj Łan frankoński mnioj.szy według prawdziwego wymiaru taki być powinien. Naprzód ma być miara 
w czternańeie łokci i' pól. Takowych miar dwieście siedmdziesiąt wzdłuż czyli łokci 3910, a dwanaście 
wszerz czyli łokci 174, wy.stuwia prawdziwy łan frankoński mniejszy. 


Stosunki łokci kwadratowych w tyclik częściacłi kwadratowych. 


Łokieć litewski jest polskiego . 

„ Tenże jest TSii.iiłnsłSi chełmińskiego 
Łokieć polski jest [|j litewskiego 

„ Tenże jest chełmińskiego . 

Łokieć chełmiński jest litewskiego 

„ Tenże jest polskiego . 


Wifoki w tyrhie /okciach kwadratowych. 


Włoka 
Taż w 
Włoka 
Taż w 
Włoka 
Taż w 
Włoka 
Taż w 


litewska ma łokci litewskicli 

lokciacl. ! • 

\ chełmińskich 

litewska osadna ma łokci litewskich . 

lokciacl, 1 • 

I chełmińskich 

chelmińsko-polska ma łokci polskich . 
l litewskich 
‘ ( chełmińskich 

chełmińsko pruska ma łokci cłicłmińskieb 
( litewskich 
I polskich 


łokciach 


‘Łany w tychże fokciacli kwadratowych. 


Łan kmiecy większy czyni łokci polskich . . . . 

Ten rozmnożony | “tef^kich . 

1 przez 1 ). czyni łokci cliclmiuskich 

Łan kmiecy mniejszy czyni łokci polskich . . . . 

Ten rozmnożony } f!' ; ■ 

f przez D. czym łokci cłiełmiuskicli 

Łan rewizorski ma trzy włoki połsko-chełmińskie czyli łokci 

Ten rozmnożony ] . ; • 

•’ J przez J). czym łokci clieluiiuskicli 


A. 

B. 

C. 

D. 

E. 

F. 


506250 
602479 ,Vr 
606973 
556875 

G62727 aa, 

667671 

506250 

4253901 

510026 

506250 

4222401» 

602501 i 


b) 

* 

c) 


362880 

304920 

365586<| 

11.5200 

96800 

llG058ja 

1518750 

12761711 

1530079,^^ 


O 


S) 


c) Łan fraiikoń.ski wick.szy ma by-ć wzdłuż o.śninaście staj, za.ś 


I') 


^ ^ ... zdliiz o.smnascie staj, zas każde staje ma zawierać w sobie pietna.ścic 

miar jiod frankońskim mniejszym opisanycłi, a tak laii ten wzdłuż trzymać powinien miar 270 czyli 
łokci 3915, w.szcrz zaś .staje jedno, czyli miar ]5, albo łokci 217' “ 


h) 


Łan polski czyli kmiecy większy, ma być wydzielony na trzy pula. Pole jedno wzdłuż mieć powinno 
staj 12 a każde staje iiłiigości łokci .94. Długość więc .jednego ]»ola w łokciach czyni Toż 

pole wszerz powinno trzymać łokci 120, przeto w kwadrat jedno jiole mieć będzie łokci 1209C,0. Licz¬ 
ba ta wzięta trzy razy według liczby trzccli pól, daje w łanie polskim większym, jak wyżej ,‘t(: 2 H 8 ( 
łokci kwadratowycli. 

Drugi łan polski ma l),\ć tak jak j)iciw.szy na trzy pol.a rozdzielony; lecz w każdeni polu wzdłuż nm 
łiyć stajali cztery, a w każdeni staju stój) iiodiiiżnycli 15o. Wszerz zaś toż pole mice powinno zago 
nów 24, a każdy zagon stóp (i. Ze zaś dawniej na slopc .jeomctryezii.ą w Krakowie rachowano ealów 
1(1 łokcia krakowskiego, a tak trzy .stopy czyniły łokci dwa; długość więc i szerokość tegoż łanu w łok 
ciach będzie takowa: l’ołc jedno wzdłuż ma łokci 4(M), gdyż jak trzy stopy diija. łokci 2, tak stóp (i()( 
dadzą łokci ItK). Wszerz zaś mieć liędzic łokci 9(1, a w kwadrat |)ołc jedno uczyni 384(,)0, Laii cali 
o trzccłi fakowj^ch jiołacli majak wyżej ll', 20 (') łokci kwadratowycli. 

łauiii teutońskiego czyli niemieckiego w.ymiar jest następujący; 1 ’ictiiaście łokci czynią jcdiię la.skc: 
trzy łaski czynią jeden sznur. 'I’akicłi szuiirón 9(i, albo lasek 270, albo łokci 4050, dają długość tejo 
łanu, a cztery sznury czyli lasek 12 , iiłlio łokci dają jego szerokość. 

















































































TABLICA 


iiidygoiiatów, nobilitiu yj i i>rzys])os(>l>i('i'i czyli adopcyj od początku iiudcyld k(U'ouii(‘j do 1601 roku, kiedy sejmy 

zaczęły utwarza('' szlaclite. 


N. I. Indygenaty. 


Aleniiini Dominik . 

Brutbi l^artłomiej. 

Girkiorowie lleniyk i Jan.. 
Tlilclien Dawid, Jan i Tomasz 
Tryblowic Grzegórz, Kasper 

i Walenty. 

Wesselini Franciszek. 

N. II. Nobilitacye. 

Alewange Jakób. 

Al)stagen Jan i Jakób. 

Alant/e Jan.•. 

Alberdini Bernard .. . 

Ajeliingerowie Augustyn, Se- 

bald i Grzegórz . 

de Baby Grzegorz. 

Brzeszczyna Jakób. 

de Bochnia Stanisław . 

de Bochotnica Stanisław. 

Baliccy. 

Brandtowie. 

Bartoszewski Zygmunt. 

de Brzeście Maciej. 

Balicki Maciej. 

Brzezecki Maciej. 

Borek Stanisław. 

Bremer Herman. 

Baranowski. 

Bodzisławski Albert. 

Borkowie Jan i Albert .... 

Baranowski Mikf' ij. 

Bielehski Gabryel. 

Behem Piotr. 

Borek Jan Albert. 

Bąkowski Mikołaj. 

Biertultowski Paweł. 

Brzeznicki Stanisław. 

Bartoloni Stanisław. 

Barscy. 

Bełza Erazm .. 

Barcy Maciej i Baltazar .. 

Bar Szymon. 

Brunswigicrowic. 

Buznerovvicz Albert. 

Boxicki Błażej. 

Bosy Alojzy. 

Ciołek Erazm ... . 

Czepel Mikołaj. 

Cymermann Maciej. 

de Ciechanów Łukasz. 

Cliaiński Albert. 

Czarnocki Jan. 

Cojo Benedykt. 

Czaplińscy. 

Czyszemski Stanisław. 

Conglanens Piotr. 

Czeki Jan Baptysta. 

de Carbotki Anioł. 

Cosmasy Fclix,Wit^ Walen¬ 
ty i Albert. 

Chudziński. 

Cal Wilhelm. 

de Donow Andrzej. 

de Dombrówka Marek. 

Daniłowiczowie. 

Dobo Stefan . 

Dzieemiarowski Jan. 

Duracz Walenty. 

Dolińscy, Ludwik, Krzysztof 

Elacznoccy. 

Fiszchel Stefan. 

Ferber Eberchard. 

Fursth Jan. 

Falcon Andrzej. 

de Fanellis Zygmunt Piotr ... 

Fogelveder . 

Figenaw Michał. 

Grad Jan. 

de Gerzyce Godesław i Jakób 

Gromadzki Jan. 

Gysse Tideman. 

Grossi Jakób Wincenty .... 

Gniewski Michał. 

Grunvath Michał. 

Grodowiccy. 

Gościccy Melchior i Jakób . 

Gromadzki Paweł. 

Gross Jan. 


o 

Kurta protokółu I 

metryki koronnej ' 

lóTii 

413 

15!X) 

472 

ir)93 

571 

1Ó91 

504 

1695 

128 

1590 

438 

1525 

351 

1527 

826 

1560 

310 

1529 

462 

1 

1 <1.5 


14H7| 215 
1505 I 219 


1508 

1510 
1512 

1518 

1519 
1521 
1523 
1627 
1531 
1544 
1570 
15ri 
1537 
1569 

1580 

1581 
1589 

1591 

1592 

1593 
1595 
1595 
1589 

1594 
1502 

1504 

1505 

1511 
1546 
1569 

1577 

1578 
1580 i 393 
1582I 93 


219 

413 

159 

131 

165 

276 

202 

307 

400 

107 

69 

46 

237 

143 

305 

235 

237 

324 

346 

767 

474 

16 

30 

467 

179 

12 

107 

427 

377 

344 

20 

196 

38 

27 

329 

172 

61 


1589 

1590 

1589 
1592 
1596 
1509 
1511 
1527 
1569 

1590 
1578 

1557 

1507 

1515 

1527 

1540 

1545 

1589 

1569 

1443 

1456 

1507 

1519 

1525 

1537 
1540 

1538 
1547 
1650 
1552 


418 

462 

688 

379 

i50 

105 

404 

107 

357 

460 

170 

174 

314 

2 

24 

105 

253 

130 

353 

80 

88 

236 

86 

16 

309 

134 

187 

205 

236 

125 

69 


Nobilitacye. 


a Grabów Jan . 

Gierlacliowie. 

Gośliccy Melchior, .Jakób i 

Weiieeslaw .. . 

Granecki Stanisław'. 

Gendernich Erazm. 

Goshkaw Bartłomiej. 


Guagnini Alexander 


Galiński Jan. 

Gretczsch Jan. 

Gnieniewski Kasper. 

Gutlctcrowic. 

Gorczycki Jak()b. 

Gorlowski Szymon. 

Grocholski Stanisław. 

Gembalk Stanisław. 

Guliński Kasper. 

Gawroński Stanisław. 

Grącki de Grunczyce Stanis. 

Hubaty Jerzy. 

Herman Kasper. 

Haw'oi Michał. 

Holarek .Jerzy. 

Ilosiuszowie Jan i Ulryk... 

Ifflt Bartłomiej. 

Hegenaw .Jan. 

llaunowiecki Zabój Andrzej 

Huzyngi. 

Hojna Ambroży. 

Janccwicz. 

Jan z Nowego Miasta. 

Jan Benedykt medycyny do 

klor.. 

Janczewski Nałęcz Jakób .. 

Jurgiewicz Maciej. 

Ihmanowski Krzysztof.. 

Januszewski Jan. 

Justimonti Wawrzeniec.. 
Juchnowski Łukasz .... 

Jelitowski Maciej. 

Jędrzejowski .Jan. 

Jasieńscy Jędrzej i Albert . 
Idzikowscy Jan Modest i 

Grzegórz . 

Jezierski Albert. 

Kulawy Szymon. 

Kalisch Jan. 

Kamblan Mikołaj. 

Kaluscb Jan. 

de Kladorubi Grzegórz .... 

Kutwianski Jnkób. 

de Kijoyia Abraham . 

de Krajna Maciej. 

Kortag Jan. 

Krupek Jerzy .. 

Kotwicz Grzegórz. 


Kozarski Tomasz 
Klobar Marcin... 
Klesz Mikołaj ... 


miej i Mikołaj 


i Jan. 

de Kazimierz Wawrzeniec... 

Kasprowicz Maciej. 

Karczewski Szudlik Maciej. 

Krzepicki Walenty. 

Kozłakowski Sebastyan .. . 
Koniecki de Żaden Jan... 
Kwotorowie Kasper i Ms 

ciej. 

Kazanowy Scypion.. 

Kosmasbwde. 

Królikowski. 

Koroz Walenty. 

Kaniewski Rafał. 

Kuturraański Jakób. 

Kołowicz Jerzy. 

Kromer Jan. 

Kow Benedykt. 

Kirstein Jan. 

Ligauza Andrzej. 

Lipski Abdank Felix. 

de Legonice Jan. 

de Linda Mikołaj... 

Laczyński Mikołaj. 

Linczewscy. 

Lidzbińscy.. 








u 

Nobilitacye. 


-r c 

-5 S 

2 

E ^ 

... 2 

— 

ct ^ 

i £ 


— 

2 >> 
u u 





^ S 

1553 

114 

Ligęza .lakóh. 



1557 

32i> 

ł^atkowski Stanisław. 

ir)8o 




La])czyński Walenty. 

ir>8i 

66!) 

1559 

271 

Labedzki Piotr Zygmunto¬ 



155S 

s2 

wicz . 


16!) 

15611 

S3 

Laczyński Mikołtij. 

1Ó80 

!)1 

15<;‘ł 

233 

iAlichnowicz. 

ir)i6 

626 ( 

1571 

625 

Molocliowski Jan. 

1516 

202 

1578 

324 

de l\llie/e .lakół). 

1560 

274 

1 580 

173 

AIiłk(»w’scy. 

1561 

2( > t 

1581 

87ł. 

Maciej dc l^eopolia. 


62 


181 

de 3Iąkolin Stanisław. 

1 i 

ooo 

1589 

419 

Marsztynowic iierbii Ogoń- 



1593 1 

385 

cxvk . 

1561 

165 

1589 

493 

Mikulicz Stanisław. 


in 

1591 

235 

Mosiński Maciej . 

LMl 

294 

15951 

111 

Mirzewscy Stanisław ojciec, 



1696 ] 

158 

Jan i Sebastyan syno¬ 



15581 

83 

wie . 

1550 

396 

1505! 

184 

Mikani Stefan. 

1555 

453 

1503 

118 

Miszkowscy. 

1557 

219 

1506' 

344 

Maricy Szymon. 

1559 

196 

1515 

33 

Mleczko Jan. 

1578 

273 

1559 

297 

Masalski Stefan. 

1581 

717 

1569 

241 

Misiowscy . 

1574 

170 

1579 

187 

Miściowski Stanisław. 

1583 

222 

1581 

714 

Manikowscy Zachar. i Teodor 

1591 

555 

1597 

77 

Misiowski Maciej . 

— 

282 

1545 1 

298 

Moszczewski Jan. 

1595 

102 

1509! 

196 

Mokowscy. 

— 

144 

1532 

173 

Mniszek Piotr. 

1598 

376 



Moszyński Jan. 

1541 

294 

1535 

124 

Naramowscy. 

1505 

294 

1556 

417 

Niemierowicz Marcin. 

1511 

43 

1581 

880 

Necdici Jan. 

1577 

348 

— 

927 

Nagórski Stanisław. 

1590 

457 

1588 

65 

Nonnarti Piotr i Stanisław . 

— 

4(59 

1589 

597 

Nabiatek Mikołaj. 

1596 

160 i 

1591 

1 

Nietyszkowicz Maciej. 

1597 

84 

1592 

73 

Nomkowski Jan. 

1592 

36 

— 

381 

de Oleszniki Sebastyan. 

15211 

189 

1597 

: 76 

Papini Richard. 

1481 

45 



Przyłuski Paweł. 

1512 

293 

1595 

59 

Pampicki Hieronim. 

1528 

321 

1519 

176 

Poniatowski Szymon. 

1531 

! 183 

1504 

184 

Poiliatow'8ki Jan. 

1n.6Qi 224 

1505 

184 

Podlikowski Jan. 

1548 

1 434 

1505 

173 

a Pełki en. 

1557 

236 

1505 

17 

Podgórski Marcin. 

1463 

1 176 

1507 

21 

Paczko Jan . 

1579 

i 185 

1512 

293 

Pełka Maciej. 

1581 

- 47 


194 

Polu ty ńskl Walenty. 

lo80 

i Tl 

JL Kj\.f 1 

1513 

89 

Podgórski Sebastyan. 

1581 

1 927 

1515 

33 

Pawecki Wawrzeniec. 

1589 425 

1518 

307 

Płodzińscy Mar. Jędrzej, Jan 

1591 

529 

1522 

306 

Proboszczowski Jan. 

1593 

• 565 

1508 

219 

Posth Mateusz. 

1591 

20 

1538 

50 

Powszyńscy Bartł. i Walenty 

1592 

384 

1540 

291 

Powęski Skarga Franciszek. 

1693 

136 

1544 

165 

Porenbiński Stanisław. 

— 

181 



Piotrowscy. 

1598 

89 

1552 

30 

Radański Władysław. 

1515 

10 

1553 

135 

Roth Franciszek. 

1518 

297 

r 


Ruchocki Tomasz. 

1519 

202 

1555 

309 

Rakowski Jan. 

1531 

447 

1559 

115 

Romer Marcin. 

1543 

119 

1566 

15 

Rudiger Łukasz. 

1552 

381 

1579 

203 

Radzimiń Dolanga Adam .. 

1553 

112 

1580 

89 

Rzepkowski Sylwester. 

1555 

368 

1581 

959 

Rogalski Jan. 

1669 

52 

1590 

467 

Rudinger Kasper. 

— • 

5 



Rudygiery... 

1569 

386 

1591 

662 

Radkowski. 

1581 

569 

1595 

600 

Rogdemuth. 

1682 

146 

1589 

492 

Raguści Tomasz. 

1585 

119 

1591 

8 

Rymer Walenty. 

1590 

449 

1592 

87 

Rudzcy Jan i inni. 

1591 

528 

1593 

182 

Rottermund Jerzy. 

_ 

32 

1512 

293 

Russel Marcin . . 

1593 

191 

1521 

586 

Rosforowski Maciej. 


295 

1590 

465 

Rostermundowie. 

1595 

337 

1577 

' 172 

Remer Bartłomiej. 

1542 

119 

1581 

^ 779 

Ringdemuth Jan .. 

1582 

146 

1511 

40S 

Rotermundowie. 

1595 

105 

1521 

! 250 

Stock Zygmunt.. 

1484 

126 

1549 

202 

de Staremiasto Łukasz. 

1508 

219 

1559 

136 

de Sandecz Jan. 

1515 

129 

1580 

91 

Sernik Jan. 


33 

1583 

396 

Szklarz Stanisław. 

1518 

232 

1595 

366 

Seiferth Jan. 

1531 

449 


Nobilitacye. 


Stcp.Miikonis de Bochnia . . . 

Stnsicki Stanisław^. 

Salcrmonowie Stanisław i Mi 

kołaj. 

Stanowic Gozdawa Hieronim 
i Tomasz. 


Sclicdzcńscy Erazm i Stan.. 

Skoczeński Jan. 

Strubitz Maciej. 

Stebnicki Damian. 

^kupnlowski lomasz. 

Stroińscy .lakób, Leonard .. 

Sokołowski Stanisław. 

Serii}' Łukasz. 

Sienicki Niemstyn Jan. 

vStefanowicz Kr'zy8ztof. 

Schydtow’ski Bernard. 

Schrappfer Chrystyan. 

Szczerbicz Paweł. 

Siros'/ewski Adam. 

Suliski iAIaciej... 

Stojcńscy Jan, Piotr i Paweł 

Simonides Szymon. 

Siroszewski Adam. 

Sowiński Łukasz. 

Suski Jędrzej. 

Szrem Jan i inni. 

Stefankowiez. 

Samber Andrzej .... - 

Stanowię Tomasz i Hieronim 

Siemieńscy. 

Skromowska Barbara.... 

Starostka Michał. 

Szymherg Michał. 

Słonieński Wnuk Albert . 
Słowiński Łukasz. 


Terlecki Hiacynt. 

Treder Michał i Jan. 

Tarnowscy herbu Jelita . 

Truj Krzys/.t<»f . . 

Tiirccii Krzysztof. 

Togclweder. 

Uścioński Jakób. 

Uszc'zański Jakób. 

Wiazownicki. 

AYilczków Stanisław. 


Wolfangi de Costel 


Wiszniewski Jan. 

de Winniki. 

Wedelski Błażej. 

de Werden Jan. . 

Witt. 

Wittibargk Błażej. 

Warmuntowicz Wawrzeniec. 

de Warzyce Jurek. 

Walowski Alexy i Andrzej . 

Wensou. 

Węgliński Jan. 

Wiszniewski Abrek Stanis... 

Waperski Tomasz. 

Wonsam Jan. 

Weroneńscy Jan, Jakób_ 

Wierzbiński Maciej. 

Wierzejski Wawrzeniec .... 

Wahl Jan . 

Wilkowiccy. 

Walbach Melchior. 

Wiszniewski Jan. 

Wolscy Bartłomiej i Kasper 

Wolski Maciej.. 

Wendowie Grzegórz i Waleń. 

Wolscy. 

Witibergowie. 

Watal Tomasz. 


de Zdzary Stefan. 

Zy no wicz Waskon. 

Zatajewiczowie. 

Zneny Sebastyan.. 

Żelazowscy Stanisław, Hiero 

nim i Jerzy. 

Żelazowscy Henryk i Stefan 

Zawadzki Stanisław. 

Zochowski Tyczka Maciej 

Zitken Mikołaj . 

Zorawnicki. 

Zawadzki Pici Stanisław 
Załuskowski Jakób. 


i 

O 

X j 

Karta protokółu 

metiyLi koronnej 

1531 

165 

1539 

68 

1543 

271 

1545 

172 

1546 

56 

1553 

19 

— 

363 

1563 

'80 

1569 

181 

iir.-ł 

_ 

•jyjtj 

514 

1571 

187 

1680 

672 

1581 

721 

— 

944 

— 

94(; 

1582 

222 

1585 

107 

1590 

442 

— 

458 

1691 

499 

— 

.507 

— 

512 

— 

530 

1689 

495 

1591 

16 

1592 

192 

1593 

179 

1595 

130 

— 

144 

1511 

426 ' 

1569 

82 

1578 

170 

1591 

496 

_ 

530 

1540 

246 

1551 

352 

1569 

82 

— 

414 

1580 

127 

— 1 

126 

1589 

153 

1581 

678 

— 

723 

1481 

1 

1505 

235 

1513 

260 

1516 

318 

1518 

317 


490 

1525 

126 

1531 

23 

1517 

490 

1640 

179 

1539 

183 

1543 

269 

— 

367 

1545 

299 

1548 

30 

1650 

358 

— 

168 

1552 

222 

1555 

149 

1568 

346 

1559 

258 

1569 

54 

_ 

421 

1591 

510 

— 

625 

— 

35 

1696 

87 

1596 

224 

1532 

216 

1685 

119 

1589 

688 

1604 

162 

1523 

501 

1526 

107 

1549 

209 

1565 

441 

1555 

7 

1571 

860 

1579 

306 

1580 

607 

1596 

169 

1578 

206 

1601 

229 


N. III. Adopeye czyli 
przysposobienia. 


Arcopea Eliasz 
de Biecz Erazm 
Bielsko Marcin 
Butryn 

Bylim Mikołaj 
Batowt 

Bagnar albo Bylinar 
Butowtowicz 

Dauk.sza czyli Dokxa 
Dangel 

Danczykowicz 

Ejnild Joan i Czuszułowicz 
Goligund 
Gederwoch 
Gerdut 
XT 08 told 

Jawnus czyli Hawnul 

Jadalt 

Korewa 

Kutwa Wołczek czyli Kukieł 
Kai on Rato 
Kuniewicz 

Kukułowicz Wołczkon 
Koczan 

Koiczan Sukowicz 
Krzytowicz Wojdzło 
Kasicki Niestojkowicz 
Moniwid 

Maczyński Stanisław Jan 
Minigajło 
Monsiger Piotr 
Mingel Jakób 
Monstwid 
Moustold 
Minczucha 

Minimond Sesnikowicz 
Mojdylon 

Niemira albo Nagora 
Naczkuu 
Osty Grzegorz 
de Poznania Paweł 
Rymidowicz Jan 
Suwigajło 
Sangaw Irzyk 
Surgutza z Reszynek 
Saka 

Tawtygiert Mikołaj 
Werburt 

Wisygin Stanisław alboWy- 
stynga 
Wyzgierd 

Wojznar Wiłkolewicz 
de Werden Jan 
de Zołwina Maciej 


Familia do której 
przysposobiono 


l^bersult8 
Podkoszcza 
Dolagów 
Topora 
Porajów 
GryflFów 
Nowiny 
Godzamoj 
Korczalza 
Pierzchały 
Roli 
Janiny 
Ciodka 
Łabędzia 
Kopacza 
Jęli ty 
Habdanka 
Zadory 
Szrzeniawy 
Dębna 
Półkozy 
Pobodzów 
Zaręby 
Działoszy 
Nałęcza 
Ibańczyka 
Ciołka 
Sapiehy 
Leliwy 
Lanckorońskich 
Rawy 
Wad wieża 
Syromli 
Dolangi 
Bieli owy 
Łodzi 
Kołdy 
Białej 
Jastrzębca 
Doliwy 
Trąbek 
Mielckich 
Sulimy 
Lisy 
Powaty 
Osminy 
Pomian 
Dryi 

Saryuszów 

Bogoryi 
Odrowąża 
Kota morskiego 
Odrowążów 
Kościeleckich 


M 

1 

JA 

2, 

O 

2 

p. 

X 

1 

1563 

14Ś 

1537 

139 

1552 

280 


1597 

1518 


84 
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ROZDZIAŁ IIL 

Ma artykułów XVin 0 


0 lachowanin przei najestat panującego praw, granic 
swabfd państwa wielkiego księstwa litewskiego ’). 

Artykuł 1. Panów rad posiadających w ławicy se- 


*) Drugi statut w rozdziale 3 ma art. 41, a trzeci ma arty¬ 
kułów 51. 

Majestat, słowo znaczące nadzwyczajną wielkość lub wspa¬ 
niałość , użyte było dla okazania powagi ludu rzymskiego, o któ¬ 
rym nie raz Liwiusz i inni rzecz czyniąc mówią; Majestas po- 
puli romani, Kiedy władza ludu rzymskiego przemieniła się 
w moc cesarzów rzymskich , słowo majesłas jedynie zostało użyte 
przez cesarzów, i dla tego Gravina w dziele de origine juris po¬ 
wiedział: in eju8 unius persona, veteris Reipuhlicae vis, at- 
que majestas, per annutlałas magisłratuum potesiałes expH- 
mehatur. Zdobyciem południa przez północne narody, zapomnia¬ 
no dawne zwyczaje. W jedenastym wieku, jak Mabillon de re 
diplomatica p. £K) mówi, dawali czasem mnichy tytuł majestatu 
papieżom i arcybiskupom. W 1114 roku Hugo hrabia Szampanii 
przywłaszczył sobie ten tytuł. Lecz to było dziełem partykular¬ 
nych i owocem niewiadomości lub podchlebstwa. Widzimy, jak 
o ten tytuł i nazwisko cesarza były spory między Karolem Wiel- 
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natu wielkiego księstwa litewskiego, którzy swoją pre¬ 
rogatywę za Kazimierza i AIexandra królów polskich i 


kim i dworem carogrodzkim, Eginhard in viła Caroli Magni 
p. 128 o tern wspomina. W drugim tomie Scriptorum Italico- 
rum Miiratorego mamy akta poselstwa Luitpranda biskupa kre* 
mońskiego i posła do Carogrodu. Tam szczegóły trudności w po¬ 
zwoleniu i odmówieniu tego tytułu s§ wyrażone. Kiedy Jan VIII 
Karolowi Łysemu dał ten tytuł i cesarze rzymsko-niemieccy chcieli 
się różnić od innych królów, sobie samym ten tytuł zachowali. 
Królowie francuscy od Theodoberta króla Austrazyi, który daw¬ 
szy Justynianowi cesarzowi tytuł illustris, i sobie jego zacho¬ 
wał, aż do Ludwika XI, który wzi^iy^majestas, używali ko¬ 
leją tych tytułów, które w stopniowaniu partykularnych grzecz¬ 
ność 1 zwyczaj nadały. Henryka III nazywano Monseigneur le 
Eoij jego matka Kataryna Medicis, nie brała tytułu Majesłe 
ale Altesse, wysokości. W Hiszpanii równy tytuł brali królowie 
Aragonii, a królom Kastylii dawano tytuł Vdtre Grace, Vestra 
Chratia, wasza łaska. Dopiero Karol V kazał sobie tytuł majesta- 
^ dawać, kiedy odebrał wiadomość, iż obrany został cesarzem, 
jak Contimałio Marianae per Minianam p. l^, Memoires de 
la Houssaie p. 13, i Robertson Vie de Charles V okazują. Je¬ 
go syn Filip nie opuścił tego tytułu. Henryk YIH jeszcze od 
swoich Angielczyków, jak w aktach za jego panowania widzimy, 
brał tytuł \tysokości, Altesse. Ten dumny król rozkazywał nie¬ 
kiedy Anglią nazywać cesarstwem, a tak zaczynał brać tytuł 
Majestałis. Królowie na północy długo tego tytułu nie używali. 
Jeszcze w ustawie wypowiedzenia posłuszeństwa przez Duńczy¬ 
ków Chrystyemowill, dany jest tytuł wasza łaska, jak u Huit- 
felda p. 1197 ctytać można. Mallet Histoire de Danemarc w t. 

4 karta 534 mniema, że tytuł Majestas wzięli dopiero w siedm- 
nastym wieku królowie duńscy. Ja ten tytuł koło 1560 roku 
duńskim królom powszechniej, a nieco pierwej rzadziej dawany 
czytałem. 

W najdawniejszych naszych przywilejach widzimy naszym 
i węgierskim królom dawany tytuł illustnssimi et excellentis- 
smf, książętom inclitus, prześwietny. A kiedy panujący mówili 
o miejscu zasiadania najwyższej władzy, używali słowa audien- 
tia; tak w oryginale darowizny wsi Czyżowa pod pieczęcią Ka¬ 
zimierza Sprawiedliwego i Witta biskupa płockiego 1187 roku 
w archiwum kapituły płockiej: in audientia incliti ducis Cosi- 
min. Duchowni sekretarze nietylko ten wyraz, który w fornal- ^ 
ności ducho^vnej był używany pisali, lecz także zasiadanie panu¬ 
jącego jak w innych krajach tak i u nas nazywali consisłonum, 
wreszcie ten wyraz był pierwej przez cesarzów używany, nim 
władza duchowna go przywłaszczyła. W dekrecie oryginalnym 

17 * 
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wielkich książąt litewskich mieli, nigdy panujący nie 


1254 roku Kazimierza księcia łęczyckiego i kujawskiego w przy¬ 
tomności baronów przys§dzaj4cym katedrze kujawskiej wsie 
Sławsko, Darnowo i Trebaczowo: Tandem hanc sententiam, in 
pleno Consistorio unanimiter promulganerunt. Już od Ludwi¬ 
ka zaczęli nasi królowie o sobie pisać: Ad Majestatem regiam 
venit; ad Majestatem regiam causa devoluia etc. Widzimy (ile 
wiem) pierwszy raz użyty ten wyraz w dwóch aktach urzędo¬ 
wych 1372 roku; pierwszy wydany jest w m^'u, w oświadczenia 
swojem i żony imieniem uczynionem, że do Szląska nie ma pra¬ 
wa; drugi 12 czerwca w składzie kapituły gnieźnieńskiej w po¬ 
twierdzeniu kupna wsi Łutowa przez Elżbietę królową matkę Lu¬ 
dwika. Władysław Jagiełło od pierwszego za panowania swego 
nadania 1388 roku wsi Mieczka-Wola w Sieradzkiem, o swoim ma¬ 
jestacie wspomina, i taki tytuł urzędy, których dzieła wspomi¬ 
nały, o królu dawały. Taki równie tytuł daje Wm-cisław książę 
Pomeranii w wyznaniu 1393 roku, że Nakło z łaski króla trzyma. 

Jak Kazimierz Wielki daw^ sobie tytuł illustrissimus, 
excellentissimus , co widzieć można na tytule księgi praw Z/iócr 
terrestris zwanej, a drukiem za Jana Olbrachta upowszechnionej, 
tak i śniedzi w tych słowach dawali mu wzajemne uczczenie. 
Królowie czescy pierwszy raz dali tytuł serenissimi królowi 
polskiemu 1395 roku 25 czerwca, u Doggella t. 1 , p. 6, a tytó 
majestatis 1491 roku. Węgrzy, którzy Ludwika , a podobno nie¬ 
co dawniej królów swoich tytułem majestatu szanowali, dawali go 
królom polskim; wszelako wyraźnie ten tytuł 1489 roku w tr^- 
tacie Władysława i Jana Olbrachta, gdy mówi§ o w^spólnym ojcu 
Kazimierzu, samemu zaś Janowi Olbrachtowi dm Węgrzy ten 
wyraz w traktacie 1498 roku 20 lipca zawartym. Wenetczykowie 
w poselstwie do Jana Olbrachta przez Marka Dandala 1493 roku 
odbytem, in lih. legat. lit. C. p. 42 i u Doggella t. 1, p. 435; 
Ludwik XII król francuski w przymierzu z Władysławem i Ja¬ 
nem Olbrachtem królami 1500 roku, ten sam tytuł dali. Franci¬ 
szek I tego wyrazu używa. Henryk IV i Ludwik XIII w* listach, 
które mam w mojej bibliotece, dąj^ naszym królom tytuł sere- 
nitatis. Ludwik XIV i jego następcy zwykłego tytułu nie ubli¬ 
żyli. Chrystyern II król duński wprawdzie w czasie swego nie¬ 
szczęścia w listach do Zygmunta I dawał majestatu wyraz, któ¬ 
ry w traktacie 1563 roku 5 października także umieszczony zo¬ 
stał. Szwedzcy królowie od Gustawa Wazy, toż samo uczczenie 
posiadaczom naszego tronu okazywali. Hentyk Vni w liście 
z Windsoru 1526 roku 15 czerwca o tłumienie sekty luterskiej, 
jeszcze pisze serenitatem ve$tram. Elżbieta w' odpowiedzi na 
poselstwo Pawła Działyńskiego 1597 roku 25 lipca, pisze sua 
majestas. Jan Karimierz utworzył układ z domem austryackini 



będzie chciał uniżać a sławy, szczęścia i całości te- 


o wzajemny tytuł połentissimi; in Archwo regni li. 166 Nro 
167 p. 205, a w Doggellu t. 1, p. 325. Kiedy zaś traktat 1683 
roku 31 marca między Janem III a Leopoldem I następował, po¬ 
trzeba użycia Polaków, zniżyła ten ton kancelaryi cesarskiej, i 
już w tym traktacie i w poczwórnem przymierzu 1684 roku 5 
marca w Lincu spisanem, dano tytuł majestatu, W ruskim języ¬ 
ku książęta hołdowni lub poddani, dawali różne tytuły oznacza¬ 
jące najwyższość. 1434 roku w oryginale archiwum koronnego 
Fedko książę nieświeski w wyznaniu, że wiemy będzie króle¬ 
stwu polskiemu, nazywa Władysława Jagiellończyka" najośioie- 
ceńszym koralem. W przekładzie polskim statutów Kazimierza 
Wielkiego i Władysława Jagiełły, za panowania Jana Olbrachta, 
w księdze pod napisem Wiślica^ w metryce koronnej na karcie 
67 i 91, królom oszwyeczonego danym został. Równy jest 
wyraz w przekładzie polskim statutów mazowieckich 1449 roku. 

Może komu ta nota zdawać się będzie obc§ do tego dzieła. 
Lecz kiedy używanie takich słów w przywilejach nosi cechę wie¬ 
ku, w którym był wydany; kiedy byłem przytomny dwom prze¬ 
ciwnym kwestyom: jednej, że w potwierdzeniu przywilejów przy¬ 
wiedziono illustrissimi Uasimin, że ten przywilej nie był od 
króla Kazimierza wydany, ale musiał być udzielony od książąt 
podobnego imienia, bo mniejsze miał godności oznaczenie, a tak 
nie mógł ten przywilej stanowić prawności daru; drugiej, źe gdy 
od króla Ludwika był przywilej z wspomnieniem tytułu maje¬ 
statu, innych zaś krajów królowie później tern słowem wielkość 
czyli bardziej świetność swojej władzy oznaczali, zatem i to na¬ 
danie powątpiewaniu powinno podlegać,— rozumiałem powinno¬ 
ścią moją obszerniej te notę wyłożyć, a może użycie z niej do¬ 
wodów ocali czyją własność i wyjaśni w aktach lub nadaniach 
ciemności. 

*) Drugi i trzeci statut ma tytuł: O wolnościach szlacheckich 
i rozmnożeniu widkiego księstwa litewskiego. 

*) Senat należał do rządu, o sobie wiec nie zapomniał. Mo¬ 
żemy tu przytoczyć naukę węgierskiego króla Stefana I 1047 ro¬ 
ku zmarłego, daną Emerykowi synowi, która w jednej edycyi 
praw węgierskich, na początku ustaw narodowych jest umieszczo¬ 
na : Uli tihi mi jilii sint patres et fratres , si iracundus, su- 
perbus super comites et principes cervicem erexefHs, sine aubio 
jortitudo militum erit hdbetudo regalium dignitatum et alie- 
nis tradent regnum tuum. Historya polska okazuje równie, jak 
szczególni senatorowie byli mocni. Tych król lękał się; tam gdzie 
nie było opisanej konst^cyi rządu, tam nie" urząd ważył się 
z urzędem, lecz silny luo sprawny urzędnik, pokonywał siłę sła¬ 
bego praw stróża. Ńasz senat, imię i skład władzy rządowej, 
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go sławnego państwa wszystkiemi silami i z wszelką 
przezornością pilnować i przestrzegać będzie ^). 

Artykuł H. Oderwane ziemie od wielkiego księ¬ 
stwa litewskiego, panujący ma przywracać a nie umniej- 


miał od najdawniejszego czasu. Tak jak w Szwecyi pisarze dwu¬ 
nastu senatorów stanowionych od Odyna podali, tak i my w ba¬ 
jecznej historyi, dwa razy dwunastu wojewodów mieliśmy. Ta 
wielość liczby urzędników, okazuje wspólność wyobrażeń trady- 
cyi i podobieństwo rządu. Same słowo rada, które senatoYri 
naddziady nasze dawały, było na północy w tern samem znacze¬ 
niu jak w dziele of-Skald-Bafni p. 94 i 132 widzieć można. 
Jest w składzie kapituły krakowskiej breve 1185 roku Urbana 
III, w którem wyraża, że biskup krakowski: inhaerendo anti- 
quae consvetudini in senatu regni vesłri primum locum et 
vocem post archiepiscopum gnesnensem habet Dość wielki 
wpływ senatu do rządu okazuje historya polska. Nasz senat 
w Polsce do Kazimierza Jagiellończyka a nawet do Alexandra, 
w Litwie do Zygmunta Augusta, bez posłów, miid najważniejszy 
udziały władzy. Zbyt jednak daleki jestem to powiedzieć, co Wa- 
wrzeniec Goślicki w dziele de optimo Senatore p. 86 powie¬ 
dział: Itaąue regnum koc non magis regum, quam senatus 
virłułe cremł, nec Poloniae tantum, sed łotius quasi septem- 
łrionis apellatur. Wszakże jednak ten senat, w którym miał 
iniejsce książę pruski, a o podobne książę kurlandzki dopraszał 
się, miał swoją świetność w miarę powagi, znaczenia i szczęścia 
narodu polskiego. Senat będąc radą króla, należał i do sprawo¬ 
wania międzysejmowego rządu. Z przepisu sejmu 1573 roku wy¬ 
znaczono ad latus regjum 16 senatorów, którzy w części zawsze 
byli przy królu, i to się nazywało residentia. Inni zaś senatoro¬ 
wie zasiadać także mogli na tej radzie. Król dawał propozycye. 
Senat decydował i podpisywał. Za Jana III wszedł zwyczaj, iż 
chcący albo różnicę zdania okazać, albo popularną sławę zjeanać, 
głosy swoje czyli mowy do akt podawali. Ta senatu rada, 5 ena- 
tus constha zwana, trwała do ustanowienia rady nieustającej, 
która 1775 roku ustanowiona, w 1776 roku tłómaczenia praw o- 
trzymała władzę, a będąc zbiorem króla, senatu i stanu rycer¬ 
skiego, nazywaną była w czasie sejmu 1788 roku yice-sejmem; 
przez ścieśnienie władzy czynienia dobrze krajowi, a możność 
wzruszenia spokojności prywatnych, stała się objektem niechęci 
publicznej, zniesiona na tyioże sejmie została. 

*) W drugim i trzecim statucie baczność na prawa wszech 
stanów zape^^iona. Już nie senat ale szlachta i niektórzy mie¬ 
szczanie przeistoczeni na szlachtę, układali i poprawiali późniejsze 
statuto. Artykuł więc o baczności nad prawami czyli prerogaty¬ 
wami rad, opuszczono. 
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szać granic tego państwa ^). 

Artykuł IH. Urzędy będą tylko dawane obywate¬ 
lom osiadłym w wielWem księstwie litewskiem * *). 

Artykut IV. Dawne urzędy litewskie zachowane 
będą ®). 


*) Królowie polscy a razem wielcy książęta litewscy, co do 
uważania niektórych prowincyj za koronne, ‘przeciwne Polakom 
i Litwinom czynili obietnice. Polakom obiecywali powrócić oder¬ 
wany Wołyń, Kijów, Bracław i Podlasie. Litwie obiecywano nie 
zmniejszać granic wielkiego księstwa. W kwestyi tak żyv\^o po¬ 
pieranej używano teologów rady. Sławny w akademii krakow¬ 
skiej teologii wówczas doktor Appanachie, wezwany od Samuela 
MaciejowsWego biskupa krakowskiego 1550 roku, wj^dał pismo 
pod ty^em \An licet Regi nosłro serenissimo, invictissimo- 
gue Sigismundo Augusto] incorporare regno Poloniae, plures 
aucałus a possessione Litvaniae. W tern piśmie okazuje powa¬ 
żny doktor, że w walce dwóch przysiąg, tizeba uważać dobro 
kraju, obowiązek dla Polaków, którzy dali koronę, nakoniec, że 
król wracając koronie część ziemi, nie utrącą jej dla Litwy. Dla 
ubezpieczenia narodu przeciwko scholastycznym dystynkcyom, 
w statucie drugim artykule 3 dodano, że ku koronie, ku Mazo- 
wszowi i innym ziemiom, Litwa nie będzie oderwana. Kiedy zaś 
unia 1569 roku wcieliła te województwa do korony, wtenczas ten 
artykuł jako przeciwny traktatowi obydwóch narodów, opuszczo¬ 
ny zostsd. 

*) Toż samo w statucie drugim art. 9 sejm brzeski litewsk 
1566 roku ten artykuł ponowił. Jak Litwa stawała przy tern pra 
wie, które jest ubezpieczone przez przywilei ziemski, mówiliśmy 
w swojem miejscu. Wśród wielu urzeaów, których dawniej zna¬ 
czenie, potem same tylko imię jest znanem, znajdujemy osobliw¬ 
szy urząd: lectistrator. Jest wzmianka o tym urzędzie w Litwie 
w jedn^ra liście Zygmunta I 1534 roku 18 marca‘ do Josta Lu¬ 
dwika Decyusza: et uilnensis lectistrator reginae littei^as vest)'as 
attulit. W metryce zaś koronnej w księdze pod literami XB na 
karcie 10 czytamy, że Brandis był lectistrator terrae craco- 
TriensiSy a razem reginae Cathannae coąuinae magister. Wię¬ 
cej objaśnień w tej mierze znaleść nie mogłem. Urzędy dworne, 
osobliwie w Litwie, mi^y swoje istotne znaczenie, nim później do 
żywienia tylko próżności służyły. Po łacinie agazo znaczył ko¬ 
niuszego , Uctor miecznika i t. p. Nie najlepszą łacinę w tych 
wyrazach znajdzie czytelnik, ale też to są wyrazy łaciny średnich 
wieków. 

*) Dla tej prerogatywy zachowania oddzielnych urzędów, zo¬ 
stały oddzielne imiona litewskiemu i polskiemu narodom. 
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Artykuł V. Dzierżawy i tywunostwa *) nie będą 
bez przekonania o winę odbierane *). 


) l^won, było jedno co wataman, a obydwa nazwiska zna- 
czyły wiejskiego zwierzchnika. W przywileju od Kazimierza Ja¬ 
giellończyka 1456 roku dla Podola w metryce koronnej w księ¬ 
dze pod litdr§ C p. 304 czytamy: hoc expresso nisi prius v%t~ 
itcus, alias ctvon^ seu vałaman etc, Wtakiem samem znaczę- 
niu ten wyraz użytym został w ustawach dla tegoż samego po- 
dolskiego >^jewÓdztwa 1522 roku w ksiedze metryki koronnei 
pod litera Z p. 857. Wiem, źe w kończeniu słowa wataman, 
clic§ niel^orzy uczeni znajdować słowo teutońskie mah człowiek; 
lecz jak 01av Celsiiw w dysertacyi dę convenientia linqvae Go- 
tha^m cum Persica okazał, to słowo man tak w Persyi jak 
w ozwecyi jedno miało znaczenie. Tywonami tych urzędników 
czyn rzę,dców wiejskich, nazywa statut; cywonami późniejsze 
ustawy. ^ Do nich należało wybieranie dochodów panującego 
w części Litwy, potem stali się urzędnikami bez pracy. 

*) Toż samo w statucie drugim art. 11, a w statucie trzecim 
art. 14. 

Bywały niekiedy nadużycia władzy w odbieraniu samowol- 
nem starostw bez przyczyny. Mam w moim składzie 1526 roku 
w czerwcu od Tomickiego kanclerza i siedmnastu panów podpi- 
^ny list do królowej Bony, z uskarżeniem się, że bez przycz^my 
Kościeleckiemu starostwo malborskie odebrano. ^ ^ J J 

Tyle razy badano dzieje o pierwiastkowej exystencyi sta¬ 
rostów w różn^ względzie. Proste opisanie czem byli w po¬ 
czątku, czem się stali później, jakie rodzaje były starostów, uła¬ 
twi czynione dawniej często wątpliwości. 

Polska tak jak inne kraje miała największą część ziemi 
własnością panujących. Ci w zwykłem prawideł lenniczych sto- 
pmowaniu, rozdawali części ziemi. Pozostająca część własności 
panujących potrzebowała nądu, rozdanej ziemi właściciele po- 
trz^owali sądu, zwierzchnictwa i opieki. Własności panujących 
rzadcy pod różnem imieniem byli prostemi sługami króla a se¬ 
piami podległych im wasalów, posiadaczów lemaństw i bojarów. 
V\ zamku stanowieni rządcy byli powiatu sędziami, często w dzier¬ 
żeniu dóbr zamkowych a sądzeniu obywatelów łącząc sługi foó- 
la 1 urzędnika kraju powinność. Ta prosta różnica uczyniła, źe 
frrodowe dzierżawy nazwano starostwami, inne dzierżaw, osad 
1 t. p. otrzymywały imiona. Dla lepszego zrozumienia weźmy do 
rozwagi podlaskie województwo. Te będąc urywkiem wojewódz¬ 
twa trockiego, stało się osobnem województwem 1522 roku, a 
w ciągu pano wania ojca i syM Zygmuntów, stawia nam dokła¬ 
dny 1 oczywisty obraz przemiany własności królewskiej w dzie- 
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Artykuł VL Nowe prawa utworzone będą przez pa- 


dziczne, przeistoczenia sług w urzędników, dzierżawców w staro¬ 
stów. A co zobaczy czytelnik na Podlasiu, to z różnicą wieków 
w każdej części Polski dostrzeże, z tą tylko różnicy, że gdy przez 
krótki czas rozdawano na Podlasiu dobra, więcej dóbr królew¬ 
skich zostało niż w innych okolicach. 

Podlasie siedlisko lasów, nie miało za Władysława Jagieł¬ 
ły posiadań dziedzicznych; pierwszy był Gastold, któren otr^- 
mał małą osadę a wielką obszemość ziemi. Za Kazimierza Ja¬ 
giellończyka i Jana Olbrachta kilkanaście tylko jest nadań. Ale- 
xander, któren i lubił Podlasie dla polowania, i miasta w tych 
okolicach albo zasadzał albo powiększał, zaczął służby wojskowe 
szlachcie lub innego stanu ludziom nadawać. Jak na Wołjmiu 
Konstantyn książę Ostrogski, a w kijowskiem księstwie Semen 
książę Słucki za panowania Zygmunta I ziemię rozdawali, tak na 
Podlasiu Gastold w imieniu tego króla w lasach do karczowania 
nadawał służby. Takie wiec nadania umniejszały ziemi panujące¬ 
mu, a czyniły fundusze obywatelów. Rządzili dzierżawcy a są¬ 
dzili nowych posiadaczów, póki ich pomnożona liczba za Zy- 
^unta Augusta nie wyjednała pierwej mienia reprezentantów u 
króla pod imieniem sjmdyków, a 1564 roku z całą Litwą wybie¬ 
rania sądów ziemskich, zostając zawsze pod władzą sądu krjuni- 
nalnego starostów, aż do ustaw sejmu 1788 roku. 

Ustawa 1557 roku 1 kwietnia ekonomicznych rozrządzeń 
dla całej Litwy wydana i w aktach metryki litewskiej i koronnej 
będąca, stanowi obowiązki starostów, pod imieniem ^Iko urzędu 
znanych. Dla lepszego "rzeczy zrozumienia, trzeba rzucić oko"na 
część tej ustawy. 

Włoka była osadą gospodarza, wdeś miała ławników, wóit 
rządził sto włokami mniej więcej. Na zarobienie jednej włofa 
folwarcznej, rachowano osiadłych siedm włók. Rzemieślnicy, 
strzelcy, mostowni i różnego rodzaju bojarowie należeli do udzia¬ 
łu, którym rządził urząd na Podlasiu, a w Żmudzi cywon czyli 
ty won. Ten kilkuset włók rządca odbierał dochody z dóbr i in¬ 
ne pobory, jako to poradlne, "które do czasu ^:)actoru7n convm~ 
łorum Władysława IV Podlasie płaciło. Art. 21 tej ustawy roz¬ 
kazuje wszystkim takim urzędom, aby prócz zajętych służbą 
istotną i znajdowania się w senacie, wszyscy stawali przed kolej¬ 
nymi rewizorami i przed nimi usprawiedliwiali się. A w artykule 
28 dla każdego urzędnika czas oddawania pieniędzy był nazna¬ 
czonym. W art. 31 w idzimy z czego składał się dochód starosty: 
Imo, z dziesiątej części przychodów pieniężnych; 2do z trzecie¬ 
go snopa w gumnie, wytrącając zasiew i czwartą beczkę zboża 
ordynaryi, dla kobiety obomej piątą stertę siana. 3tio, dziesiątą 
rybę przy spuście; 4to, z dochodu sądowego od kopy 3 grosze, 
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Dującego za radą i zgodą senatu. 


pożytek z grzywien od nie^chodzących na pańszczyznę; 5tOy 
12 groszy od kobiety id§cej za mąż do cudzej wsi. Od nazna¬ 
czenia przysięgi 2 grosze z kar za popsucie miedz etc. Za wszy- 
stlde krzywdy panującemu i poddanym ten starosta był w odpo¬ 
wiedzi, za nieoddanie pieniędzy tracił urząd i z majątku odpo¬ 
wiadał. Za dozór stad i obór panującego był w odpowiedzi, za 
pożytek z krów i owiec tudzież za szkody płacił skarbowi, zgo¬ 
ła pył iż tak rzekę ekonomem. Tak znaczny a proporcyonalny 
do intraty króla dochód, zachęcał majętnych do przyjęcia takich 
ekonomicznych obowiązków. Bojarowie i służki przez sam zwią¬ 
zek z rządem zamku, w urzędzie mieli sąd i opiekę. Bojarowie 
^ putni i posiadacze darowanych ziem, w sądzie grodzkim pierwsi 

rządcę, drudzy wspólnego widzieli sędziego. 

Starostowie zamkowi opatrywali zamki. Służba zamkowa 
była służbą kraju, a tak stali sie starostowie z sług króla urzę¬ 
dnikami kraju. 

Kiedy niedołężny Zygmunt III lubił koronę a nie bronił 
praw tronu, kiedy w gnuśności chci^ być królem a odważnym 
w własnym interesie być nie umiał, 1598 roku pozwolił na od¬ 
dział ekonomiów od starostw^ pierwsze zostały dla króla, drugie 
nazwane panis hene merentium prawem dożywocia jednej oso¬ 
bie, małżonkom, Jwre communicałwo iome, dla zasług 

męża nadawano. Skarb miał czwartą część dochodu przez lustra- 
cye 1569, 1616, 1660, 1765 i 1789 roku ustanowioną i w tej 
przerwie lat pomnażaną. W takim oddziale starostowie pomie¬ 
rzonych dóbr zapomnieli ustawę. Patrzali ciż sami starostowie 
na te dobra jako na tymczasowe. Niszczenie więc przez nierząd 
i zdzierstwo, tern tylko mogło się przeważać, że mniejsze były 
powinności włościan w dobrach rzeczypospolitej, jak w dobracŁ 
szlacheckich. Miasta dla utrzymania przywilejów, które ścieśniały 
władzę i pożytek starostów, w wiecznej iż tak rzekę były z swry- 
mi rządcami pieniackiej wojnie; starostowie zachowując pamiątkę 
dawnych obowiązków a nowszej władzy, sądem pośredniczym 
między magistratem a sądem królewskim, ciążyli miastom. Skarb 
zaś publiczny z własności narodowej nic *prawie nie miał ko¬ 
rzyści. 

W ^kim stanie były rzeczy, kiedy sejm 1774 roku słabą 
władzę króla w^ rządzeniu krajem, chciał uczynić słabszą. Nadano 
^ różne zasługi różnych starostw przeżycia emphiteuses, na lat 
w, podług lustoacyi 1765, a te które nie weszły do rozdawnictwa, 
k^ano w czasie wakowania po odbytej lustracyi, puszczać na lat 
w więcej dajacym, starostów grodowych jak urzędników ziem¬ 
skich obierać kazano. Sejm 1788 roku zaczęty, pośredniczę sta- 
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Statut drugi * *) posłów ziemskich przypuścił do 
władzy prawodawczej, i odtąd wielki książę miał dzie¬ 
loną władzę z senatem i reprezentantami stanu szla¬ 
checkiego. Ci posłowie mają podawać do rozważania 
i decydowania potrzeby powiatów, które ich wysłały, 
omieszkiwać naznaczonego czasu nie będą. 


rościóskie sądy uchylił, sądy grodzkie zniósł, większy podatek 
na dobra przez starostów posiadane włożył. 

Oto jest krótki i wiemy opis początku i odmiany exysten 
cyi starostw. 

*) W statucie drugim artykule 12. 

*) Widoczne jest świadectwo z pierwszego statutu, że do 
prawodawstwa w Litwie za Zyginunta I nie wchodzili posłowie. 
Zygmunt August ich przypuścił, i już w statucie dragim artyku¬ 
le 12 ostrzeżono, że nowe prawa na walnym sejmie z posłami 
ziemskimi będą uchw^alone. Potrzeba mienia podatków w wielu 
krjuach, skłaniała królów do zwoływania narodu w reprezentan¬ 
tach. Widzimy w aktach komisyi likwidującej długi rzeczypospo- 
litej, że za Kazimierza Jagiellończyka kapitule poznańskiej dług 
królowi pożyczającej, ręczyli wybrani obywatele. Takowe rękoj¬ 
mie dowodziły niedostatek skarbu. Dla wojny pruskiej trzeba 
było pieniędzy; pozwolił Kazimierz, aby po dwóch z województw 
obrać, którzy .do Piotrkowa zebrali się dla uchwały podatku. 
Marcin Kromer w-księdze 27 opisując tak ważną epokę, przepo¬ 
wiada nadużycia tej władzy i świadczy, że bez żadnego prawa 
zaczęli o wszystkich sprawach publicznych radzić. Powstada szlach¬ 
ta na Marcina Kromera,—on dziwnie piękną a w naszych czasach 
nader rzadką apologią okazał tęgość duszy i nie wzdrygnął się 
powtórzyć prawdy. Kiedy nastąpił sejm radomski 1505 roku, po¬ 
wiedziano w tej pamiętnej ustawie, że do utworzenia każdego 
prawa trzeba jednomyślnego zezwolenia króla, senatu i posłów 
ziemskich. Panowie rady zaprzeczali im mocy wdawania się do 
władzy wykonawczej. Tak posłowie do prawodawstwa przyp\isz- 
czeni beż żadnych warunków, robili siebie panami rad, a królo¬ 
wie, jak przywiedziony Kromer powiada: reges superiores multa 
ipsis indulgendo, sive inopiae fisci sui rdeoandi grałia , sive 
guieti et odo suo consulentes, dogadzali czasowym widokom a 
nie troskliwości o prerogatyw swoich zachowanie. Frycz Mo¬ 
drzewski O poprawie^ rzeczypospolitej w liście 17 opisawszy ich 
władzę mówi, ale tez niekiedy dali się uznać^ ii nazbyt swój 
stan miłuja nie tak dalece o rzeczpospolitą dbają, jako 
pilnie swoich wolnośd bronią, Do jednego nieszczęścia wyma¬ 
gania jednomyślności w ustanowieniu ustaw przydano i drugie, 
gdy zaczęli ci posłowie odwoływać się w materyach niektórych 
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Statut trzeci *) tymże posłom strawne pieniądze 
naznaczył *). Żmudzi dwieście kóp, to jest złotych 4285 


do pozost^ch t^ci. Czytamy w Warezewickim X)e optima sła- 
tu łtoertahs p. 93, gromienie jednego takowego posła przez Zy¬ 
gmunta Ai^usta: Q,uid tu Tern ducis et latebram, ineptiis tuis 
maarts. Prooocare ad frałres, ąuarum tu ipse ductor et se- 
auctor es, apage, et cum his, quos in eomttatu habes collo- 
quere, nec nos teneas longa expectatione suspensos, mm nos 
%n aula oersąhamur, tu eros in caula. Desiit regi illudere 
mi^ et fims factus fmt. Taka to (powtórzmy jeszcze raz) nie- 
bytnosc układa większości głosów we wszystkich matery^h. i 
meustanowienie CTanic władz urzędowych, przyniosły nam libe- 
■mm v^o, niedołęźnosc i upadek rz%du. Niemasz nic okropniej- 

^elkość i użytek władzy piwłów, 
^dziec w ich nadużyciu, osobliwie w zrywaniu sejmów i przy- 
wtozraeniu i^adzy wykonawczej, sprawdzone przepowiedzeme 
S*^*^°*^’®^** zą Zygmunta I przez Warszewickiegonakar- 
.^cjnentote filioli mei, ex hoc legatorum 
muntcipaltum cancilialndo, perituri sumus omnes proeul du¬ 
blo altąuando. 0 gdyby Zygmunt August wzywając do prawo¬ 
dawstwa posłów ziemskich w Litwie, chciał był i mógł ustano- 
równoważność senatu z izba poselska i 
^jednM znpełD§ władzę reprezentantom bez żadnego odwołania 
mę do braci uczyniłby Polskę rządną. Napróżno ten sam król 
niedziel przed swoją śmiercią, w akta 
me^ki koronnej w księdze pod literą U p. 291, wystawiwszy 
mebezpieczeiistwa, któremiPobka i Litwa jest zagrożona, oświai^ 

słuchanemi, zapewnia: 
me przeszkodzić, jedno zamierzma moc 
pos^ÓM; ziemskich. — Oświadczamy sie 
gazłc^ Bóg co tak niebezpiecznego i szkodliwego za 
tym niedozorem t meopatrznością, na którem mimscu naszm 

radach naszych, któreś- 
my chętne gotowe byc znali, iadna wina nie została. Statut 
^,5®®J “1® jeszcze strawne dla posłów 

^emskich ustanowił. Jak Zygmunt August posłów liczbę ustano- 
mm późniejsze sejmy tern się zatrudniały, kiedy marszałko- 
zaczęfi, nakoniec czy miasto Kraków miało 
swoich ji^epmie posłów, w nocie o sejmie powiemy. 


nr ir,!ł-^ księdze 24 metryki litewskiej w oryginale na karcie 95 
czytany: Posłom weiykoho kniazstwa 
^^^^''miszeze jednog na szatu z skarbu. Nim więc 
nazn^zono posłom, dawano im adamaszkowe 
suknie. Rozważmy, zkąd ten zwyczaj dawania sukien wszedł. 
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groszy 21, innym powiatom po sto sześćdziesiąt, to jest 
złotych 3428 groszy 17, a najmniej po sto dwadzieścia 
kóp, to jest złotych 2571 gr. 12 naznaczył. 


dla czego źupanów nazwisko tym honorowym sukniom dano, nim 
staJy się pospolitemi. 

Dawanie sukni honorowej było zwyczajem na wschodzie, 
na południu, w Polsce i na północy. 

Luitprand poseł Ottona I do Nicefora carogrodzkiego ce¬ 
sarza, w drugim tomie Scriptorum Italicorum Muratorego po¬ 
wiada, że po każdem obrz§dkowem obiedzie u dworu carogrodz¬ 
kiego, dawano pierwszym osobom suknią honorową. Reiske w u- 
wagach na dzieło Konstantyna Porphyrogenita De ceremomis cu- 
riae constantinopolitanae p. 84, mówiąc o tym zwyczaju po¬ 
wiada, źe słowo gala, które uroczystościom dwornym, potem bie¬ 
siadom partykularnych nadano, jest od słowa arabsMego cala 
lub caloał, które w arabskim jeżyku znaczy suknią honoru, l^e- 
dy 1055 roku Tongrul zostawał" namiestnikiem proroka czyli na¬ 
stępcą kalifa Bagdadu, wtenczas siedm sukien na niego włożo¬ 
no. Obrządek ten z historyi arabskiej Seliukedów przez Bonda- 
rego pisanej, wyjął de Guignes Histoire des Huns t. 3, p. 197— 
198; podobne obrządki w różnych ułomkach dziejów znajdujemy. 
Contareni poseł wenecki jadąc do Persyi, był u Kazimierza Ja¬ 
giellończyka 1473 roku 9 kwietnia w Łęczycy: le lendemain de 
pagues, il m'envoia d^s le małin un habit de damas noir, 
suwani la coutume pour aller h la cour. Powracając do Usun- 
Cassana był w Tratze (Troki), i dali mu suknią de aamas pour- 
jrre z futrem. Patrz Yoyages du moien age par Bergeron edy- 
cyi 1735 roku p. 9 i 57. Jeszcze w 1524 roku w księdze metry¬ 
ki koronnej pod literą E na karcie 389, czytamy rozkaz od Ja¬ 
nusza książęcia mazowieckiego Janowi Dąbrowsldemu pisarzowi 
i podskarbiemu dany, ażeby dla plebana w Garwolinie na znak 
łaski, pięć łokci adamaszku, łokieć po groszy 3G ówczesnych ku¬ 
pił. Ten pleban, iak z późniejszych pism widzimy, był lektorem. 
Innych zaś expensy potocznych księgi metryki koronnej co do 
panowania Janusza nie zawierają. To wiec naznaczenie adamasz¬ 
ku było nadgrodą. Jakoż Zygmunt I w adamaszkowej sukni był 
pochowanym i jak z kilku zdarzeń w dziennikach wiemy, na 
większe uroczystości w adamaszku czerwonym chodził. 

^ W ustawie ekonomicznych rozrządzeń Zygmunta Augusta 
1557 roku 1 kwietnia, artykuł XXVIII, dla całej Litwy wydanych, 
w metryce litewskiej widzimy, że dla dwóch skarbnych przy pod¬ 
skarbim naznaczono po 160 kóp groszy i 15 łokci adamaszku na 
rok, a dla pisarzów skarbowych po jednym postawie kołstrzy- 
szowskiego sukna. To więc ubranie posłów, skarbnych i uczone¬ 
go w adamaszek, dowodzi, że był do honorowej sukni użytym. 
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Artykuł yn. Wszelkie nadania od panujących wy¬ 
dane, bądź ich pieczęcią, bądź ich podpisem wzmo¬ 
cnione *), mają być za nietykalne uważane. Przywileje 


Jeszcze Konstantyn PoriSrogenit cesarz carogrodzki 
w dziesiątym wieku w dziele De adminisłrando Imperio c. 29 
p. 87 mówi o Serwyjczkach i o Chrobatach mieszkających 
w krakowskiem: Principes vero hae genłes non hdbent praełer 
Zuppanos senes ąuemadmodum ełiam reliąui Sclaborum po- 
puh. Anna. Comnena Alexiados p. 265 mówi: Quo Boloanm 
cogniło praecipuos magnatum et magisłratuum gmtis, guos 
c^o insigni honorariae vesłis discretos a caeteris zupanos 
vocare solent Adam de Brema De situ Daniae p. 58, nazywa 
żupanami królików letowskich. W Czechach to nazwisko supa- 
nów oznaczało urzędników, jak in chronicone monłis sereni pod 
rokiem 1109, i w Dobnera przypiskach na Hajka widzieć można. 
W przywileju Władysława Łokietka 1299 roku 24 czerwca Mi¬ 
kołajowi Jankunowieżowi w proces z Krzyżakami 1422 roku 
wciągniętym, w archiwum koronnem czytamy: Salvo tamen jurę 
suppananorum nosłrorum , qui cum praenominałis castella- 
mis aliąuas hahenł smppas vel ofjicia, guibus per koc raiio- 
ne hujusmodi donationem ex proventibus suorum oj^iorum 
nolumus aliąuod praejudicium gravari. Tak więc po ustano- 
\deniu, że źupani przezwani supanami maj§ nazwisko od sukni, 
i że ci urzędnicy byli u nas, nie można w§tpić o przyczynie na¬ 
zwiska źupana, który równie posłom ziemskim jak zagranicznym 
bvł dawany. Jaka zaś jest różnica między tym dawnym a nowym 
ubiorem , zawsze jedno nazwisko maj§c^ , patrz kartę 36 pon¬ 
tyfikatu Erazma Ciołka biskupa płocMego w mojej bibliotece, 
w którym te suknie s% odmalowane. 

*) Kiedy królowie, kanclerze, albo inni urzędnicy zaczęli pod¬ 
pisywać przykleja, czy tylko sami kanclerze zawiadywali wyda¬ 
waniem przywilejów, zbyt jest rzecz ważna do wiedzenia. Oprócz 
wiadomości z obcych krajów, o których przytaczam źródła, wszel- 
We inne dowody s§ z archiwum koronnego lub z archiwów kra¬ 
jowych, których kopie 8§ u mnie. — Rozważmy, Imo. Czy u na¬ 
rodów, z któremi mieliśmy jakiekolwiek wspólnictwo, podpisy¬ 
wano przywileja; 2do. Jakie ostrożności zachowano w naszych 
przywilejach i kiedy zaczęto je podpisywać; 3tio. Czy sami kan¬ 
clerze tylko wydawali przywileja. ^ 

I. Pipin kładł krzyż, Karol Wielki, który pisać nie umiał, 
kładł cyfrę czyli monoaramma, i takie znaki naz 3 rwały się si¬ 
gnum domini regis, domini imj)eratoris, jak Mabillon De re 
diplomałica o tern obszerniej pisze. Królowie drugiego plemienia 
?^®Francyi,^ro/>^er eminenłiamdigniłałis podpisywać nie chcieli, 
jak tenże pisarz p. 269 okazał. Krzyżów znaki od ósmego wieku 
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bądź do własności gruntów, bądź do swobód narodu, 
bądź partykularnych ludzi albo kościołów, lub jakich- 


kładziono we Włoszech, Hiszpanii i Francyi. Monasticon angli- 
canum w dawniejszych wiekach przez Dugdale, nie okazuje pod¬ 
pisów panujących, ńuitfelda Zbiór dowodów do historyi duńskiej, 
Pontopidana Historya kościołów duńskich, podobną okazują 
prawdę, i jak kanclerae za świadectwem Mabihona od Ludwika 
IX, przestali podpisywać przywileja we Francyi, tak jeszcze pier¬ 
wej w innych krajach sama pieczątka lub ząbkowania przywile¬ 
jów, czyniły nadania bezpiecznemi, i już o tern w rozbiorze przy¬ 
wileju ziemskiego mówiliśmy. 

II. Odsunąwszy na bok przywilej kościołowi w górze od 
Rafała tetrarchy jerozolimskiego i od Bolesława Śmiałego dany, 
in Cod, Dipl, Peza i Doggiella znajdujący się, jako fałszywy, 
nie mamy w Polsce dawniejszych pamiątek, jak co do prywa¬ 
tnych tranzakcyj w metryce sekretnej kor. dział synów Adryana 
de iMhomir 1088 roku, pod pieczęcią Szeczecha wojewody kra¬ 
kowskiego, a co do funduszów Trzemieszna 1145 roku 28 kwie¬ 
tnia przez Mieczysława Starego, w tym dziale Lubomirskich są 
świa^owie wymienieni, a w przywileju Mieczysława, nie odwo- 
łując się do świadków, proste jest wyrażenie: appensionis si- 
gilli, czyli przywieszenia pieczęci. W przywilmach Kazimierza 
Sprawiedliwego, wymienieni są świadkowie. Tak w nadaniu ró¬ 
żnych łask katedrze krakowskiej 1189 roku pridie idits Ajprilis, 
siio testimonio ejłisdem ducis uxoris Helenae, Fulconis epi~ 
scopi cracoviensis, Mrocołae cancellarii, i w ogóle 27 świad¬ 
ków. Mabillon od karty 96 do 104 przytacza rodzaje używanych 
przeklęstw na chcących łamać uczynione dary. Nasi przodkowie 
używali podobnych prawideł, i tak tenże s m Kazimierz w nada¬ 
niu dożywotniem prawem Sandecza i Oświęcimia Wifiydoyi 
Niemcowi 1186 roku: Quicunque hujus scripti violałor fuerił, 
aut frater meus^ aut filius meus, aut aliguis palatinus^ ma~ 
neat hoc super animam ejus in die judicii, amen. Podobnego 
stylu użyto w nadaniu jednem klasztorowi tynieckiemu 1242 ro¬ 
ku w historyi tynieckiej Nakielskiego: si quis autem eam do- 
nationem voluerit perturhare, dwinae animadversionis in- 
eurrat maledictionem. Rozkazywano w nadawczych przywile¬ 
jach potomności, czytającym i słyszącym o tern nadaniu posłu- 
szlBństwo. Tak piszą Bolesław Wstydliwy z Grzymisławą matką 
w przywileju zatwierdzającym darowizny od hrabi Wierzgona 
kościcdowi miechowskiemu czynione: sciant ergo tam praesen- 
tes, auam posteri praesentis paainae inspectores et auditores, 
guoa nos etc. Im większa była aarowizna lub większej wagi był 
akt publiczny, tern większej liczby świadków wymagano; i tai 
w składzie kapituły kujawskiej jest przywilej Konrada księcia 
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kolwiek zgromadzeń wydane, nie zostaną odwołane i 


mazoTneckiego 1223 roku: Et ut haec donałio pej^etuae 
mitatis rohur ohłineat, tesłes huic^unt, quam plurimi. Wi¬ 
dzimy w t. 1 acłorum Borussiae donacy§ jedn§ 1233 roku pi¬ 
sany: datum coram omni exerciłu cruce signatorum. Jeszcze 
w Rosyi zachowany jest ten zwyczaj, źe w miarę wielkości su¬ 
my stanowiącej cenę dóbr przedanych, używają większej lub 
mniejszej liczby świadków. 

Pieczęciami tylko samemi stwierdzone przywileja musiały 
podlegać wątpliwości, jak Jan Ostroróg w piśmie O poprawie 
rzeczypospolitej do Kazimierza Ja^ellończyń okazuje. Podpisy 
nie były w zwyczaju i mało kto się podpisać umiał, i tylko raz 
aź do piętnastego wieku, widzę w Polsce na darowiźnie cheł¬ 
mińskiej ziemi Krzyżakom 1233 ‘roku 3 Cal, Augusti, podpis 
w tych słowach: Ego Gunterus episcopus Mazomae subscribo. 
Zaczęto pisać w publicznych aktach tego, który pisał, a najczę¬ 
ściej kanclerza lub podkanclerzego w prywatnych tranzakcyacn 
od dwimastego wieku, choć nie zawsze ta ostrożność w Polsce 
była użyta. Pierwszy raz widzimy taki przywilej w składzie ka¬ 
pituły kujawskiej od Konrada księcia mazowieckiego 1243 roku: 
per manus subcancellarii rwstri Joannis HungaH, i już w tym 
czasie powszechniej tak zaczęto pisać przywileje; tak jest przy¬ 
wilej przez Bolesława Wstydliwego 1256 roku kościołowi mie¬ 
chowskiemu^ 1278 roku darowizny wsi Czyste-brzegi przez tegoż 
Bolesława i żonę Kunegunde Prokopowi kanclerzowi: per ma¬ 
nus subcancellarii nostri Ikcardoslai. Za Władysława Jagiełły 
zaczął być inny sposób pisania ; wydawającego przywilej zapisy¬ 
wano, i to nazywało się relałio , czyli że za jego doniesieniem 
lub dokładem, przywilej został wydany. 1400 roku w przywileju 
kanonikom miechowskim, a 1401 roku w pozw^oleniu zastawy 
wsi Podarzewo Januszowi z Łagiewnik wyrażono: ad relationem 
domini Clementis uice-cancellcCrii, Kanclerze wielcy tak później 
zaczęli pisać. Pierwszy takowy przywilej jest 1434 roku 6 stycz¬ 
nia, zapisu 50 grzywien na wsi Pobudziskach ad relationem Jo¬ 
annis de Koniecpole regni Poloniae cancellarii. Pierwszy pod¬ 
pis króla widzimy w archiwum koronnem 1440 roku 13 stycznia 
przez Władysława Jagiellończyka, świadczącym rodowitość fami¬ 
lii de Brzezie, i taki jest podpis W. Rex, Jest jeszcze w tym 
samym roku zapis od tegoż króla na zamku olsztyńskim 400 
grzywien Piotrowi z Szczekocin, na tym przywileju charakterem 
piszącego te są wyrazy: Dominus Hex, a niżej inną ręką: per 
me Joannem Zehoni; lecz i w jednym i drugim papierze rela- 
kanclerzów zapisanej nie było, i to być mogło, że w nieby- 
tności kanclerzów, sam król autentyczność przywileju zaświad¬ 
czył. Jest wprawdzie w składzie kapituły gnieźnieńskiej na par 
gaminie w^ydane potwierdzenie granic między Siereszowem i Zer- 



273 

owszem wszelkich darów albo od króla, albo od jego 


nikami 1369 roku, które tak sif kończy; Munificmłissima manu 
serenissimi d. regis nostri signata, lecz kiedy ten pargamin 
od nieznajomego w aktach dyplomatycznych wyrazu zaczyna się 
Kazimipis Primus in Europa rex Poloniar>jtm etc. i Kazi¬ 
mierz pierwszym nazwany, a o dwóch Kazimierzach, I i Spra¬ 
wiedliwym zapomniano, kiedy dano tytuł serenissimi a Kazimie¬ 
rzowi dawano tylko uczczenie słowem illustrissimi, nie mamy 
potrzeby obszerniejszy czynić wywód, źe to potwierdzenie jest 
sfałszowanćm. Dopiero Wojciech z Żychlina zostawszy podkan- 
clerzem 1464 roku, wydawane przywileje zacz§ł podpisywać. Ka¬ 
zimierza Ji^iellończyka list 1472 roku pisany, jest w składzie 
heilspergskim, i tam napisano Dominus rex per se; lecz czy 
jest ręka Kazimierza, nie wiem. Jana Olbrachta podpisu dobrze 
nie znam, choć mam oryginalny list od niego 1499 roku do Łu^ 
kasza biskupa warmińskiego pisany; na końcu widzieć podobień¬ 
stwo do cyfry i zwykła na złożonym liście pieczątka i napis. To 
pewna, że traktaty i kupno księstwa oświęcimskiego i liczne na¬ 
dania nie podpisywał. Mam od" Alexandra oryginalne listy, je¬ 
den 1501, drugi 1502 roku, do tegoż Łukasza biskupa wanniń- 
skiego pisane, lecz tu nie idzie o prywatne listy lub dowody, 
czy Alexander pisywał, ale czy i kiedy przywileje lub nadania 
podpisem zatwierdzał. W koronnem archiwum trzy były przywi¬ 
leje wśród stu kilkudziesi^t od niego podpisane, lecz tego pod¬ 
pisywania widoczne s§ przyczyny. 1502 roku 25 grudnia w za¬ 
stawie Szadka za 4,400 złotych, bo Jan Łaski jako sekretarz 
wielki relacy% zapisał, a niebytność pieczętarza wprawności, mo¬ 
gła tworzyć jak§ wątpliwość; drugi 1503 roku 7 maja podkan¬ 
clerzemu koronnemu na dwa dworzyszcza w Piotrkowie, bo sobie 
sam Łaski pieczętować i zaświadczać nie mógł, i relacyi zapisa¬ 
nej niemasz, i kanclerza wówczas może nie było przytomnego. 
Trzeci 1^ roku 11 września w Wilnie na wieś Grodziecko, bo 
relacyi niemasz zapisanej, i pewniej za granicy państw nie było 
wszelkiej formalności. Oprócz tych trzech przywilejów, ani zje¬ 
dnoczenia z Litw§ 1499 roku, ani swego testamentu, ani księgi 
wydanej przez siebie praw nie podpisał, tylko pieczęcią wzma¬ 
cniał. Zygmunt I często podpisywał; mniej jednak ważne akta* 
podpisywali kanclerze, i odt§d podpisy stały się nieuchronnie 
potrzebnemi. 

Nie mamy nadań od litewskich ksiąźęt. Traktaty maj§ tylko 
pieczęci. Na przywilejach Witolda różne bywały urzędników jego 
podpisy, a między niemi Małdrzyka i Czybulki gekretarzów dość 
częste następowały. W skrypcie Władysława Jagiełły Alexan- 
drowi hospodarowi mołdawskiemu na 1000 rubli, napisano tylko 
^ liońcu: prykaz samoho korala. W nadaniu wsi Borszczówki 
przez Swidrygajła, podpisał: mnohohryszny Izaak sam pisał 

BIbl. pola. O litew®. i pola. prawach. T. Czackiego. 2g 
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poprzedników danych, nbezpiecza się zupełna całość, o- 


p)*yvd^d- Na przywileju nadajfcym wójtostwo krzemienieckie 
1438 roku 9 maja przez tego Swidrygajła, podpisidpan Monywini 
starosto podohki i krzemieniecki. Na przywilejach ^adjE^wa lII 
i Kazimierza Jagiellończyka nie widziałem podpisów. U Alexan- 
dra podpisywali Michał Hbnski, Ciołek, Fedko, Wojna. S| także 
jego pijania bez podpisów. Zygmunt I zaczęł w Litwie podpi¬ 
sywać i własne dary i potwierdzenia nadań przez księcia Ostrog- 
8 kie |[0 na Wołyniu i w bracławskiem, Semena księcia Słackiego 
w kijowskiem, Marcina Gastolda na Podlasiu czynione. 

W nadaniu przez Władysława księcia opolskiego Alexan- 
diX)Yn Wołochowi słudze pola Hodle nad Temawą, toki jest ko¬ 
niec przywileju po zapisanej dacie: pisał kniazni pisar Kostko 
Bolestraszycici na wiki amin fttft. W innych nadaniach przez 
tegoż księcia czynionych widzijdem tylko pieczęć. 

Kiedy hospodarowie mołdawscy przywłaszczali sobie Pokucie, 
wtenczas wydawali przywileja; jedno z tych nic nie znacznych 
nadań 1425 roku Stefanowi Zuhrad, tok się kończy: wieleliimy 
naszemu słuzi Michajłu hrammatyku pisały i prywesyti 
pieczat. 

III. Relatio czyli sprawa, po nisku sprawka^ znaczy do- 
kład. Kiedy nawet pieczętarze pisali przywileje, zapisywano 
w pietnastyni wieku na końcu czynięcego dokład albo pieczęta- 
rza, albo innej osoby. W potwierdzeniu od Władysława Jagiełły 
1421 roku 28 lipca nadania Zwaszkowi Czaplicowi wsi Pogorcze 
nad Dniestrem przez Lwa ksiażęcia ruskiego nadanej: per ma- 
nus Johannis^ decani ct*acoviensis et regni mce-canc^larii^ a 
w ostatnim wierszu dołożono: ad relationem Nicolai marschal- 
conis curiae nosłrae. Był w metryce sekretnej koronnej jeden 
przywilej Władysława Jagiełły : ad rełationem Sophiae aćmi- 
nae reginae^ żony króla. Kapituła poznańska ma przywilej od 
te^ż króla 1403 roku dany per manus mdmi Nicolai archie- 
piscopi gnesnensis; w zapisaniu wsi Morza Mikedajowi Szlanka 
1405 roku 24 czerwca, zapisano ad relationem Manziconispin- 
eemae domini regis. Powierzali nawet do szczególnych przy- 
jiadków królowie pieczęci; mamy tego dowód w zapisie jednej 
sumy od Władysława węgierskiegjo i polskiego króla: daium 
per manus venerdbilis Rey s. Michaelis in castro cfracooiensi 
praeposiii, protunc nosiri silligeri, sincere nobis dilecłi. Jeszcze 
obce relacye byw^ za Kazimierza Jagiellończyka; lecz od 1464 
roku, kiedy Wojciech z Żychlina został podkanclerzym, nigdy 
r^lac^ kanclerza lub podkanclerzego nie była opuszczona. 

W Litwie relałionis pisanie zaczęło się od Władysława EU; 
pierwszy raz widzę w nadaniu prawa magdeburgskiego 1422 ro¬ 
ku mi^to Krzemieńcowi: ad relationem domimyrum Dowgerd 
palatini mlnensis^ Jurszczae capiłanei cfremenecensis et De- 
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pieką i wsparcie, jako zupełnej własności '). 

Artykuł VIII. Wołno jest każdemu obywatelowi 
bądź dla pomnożenia majątku, bądź dla ćwiczenia si§ 
w sztuce wojennej wyjechać z państw rzeczypospolitej, 
byłe nie do ziemi nieprzyjacielskiej; lecz przez to służ¬ 
by wojennej uchybić nie może; mają być gotowi za- 
stępcy, którzy za pierwszym rozkazem nieprzytomnego 
zastąpią ^). 

Artykuł IX. Po śmierci rodziców obojej płci, nie 
mogą być oddaleni od posiadania dóbr, i tak je posia¬ 
dać mają, jak szlachta polska ®). 


nwkontsj lecz takie zapisywania nie były zawsze powtarzane, 
j . “jadania prawa mag^deburgskiego Bilskowi 1495 roku ostatnich 
dni listopa(^, zapisano przytomnym Mikołaja Radziwiłlowicza 
kanclerza litewskiego, a tak przywilej skończono: per manus 
magnifici Erazmi protunc not arii nosłriyąuipraesentiahabuit 
%n comissis. Otwórzmy akta metryki, znajdziemy liczne w tej 
mierze przykłady. Kozumiem, źe w tej nocie założonego twier¬ 
dzenia dowiódłem. 

') W sUtocie drugim i trzecim generalne jest potwierdzenie. 

Toż samo^ w statucie drugim artykule 13 , a w trzecim 
artykule 12; już o tej swobodzie w rozbiorze przywileju ziem¬ 
skiego mówiliśmy. 

^ Kiedy podniósł sie rząd feudalny, osobista służba była 
znakiem posiadania ziemi. Kobieta nie mogła pełnić tej usługi 
pierwiastkowe była więc oddalona od posiadania ziemi. Księm’ 
feudalne mówią, że najpierwej własność była oddana do życia 
posiadaczów , potem do synów i wnuków , nakoniec dopiero do 
córek, gdy synów nie było. W wielu krajach córki udziału sub- 
stancyi ojca nie mają, i ta z prawideł lennicznych wynikająca 
przyczyna, dała zapomnieć o prawie rzymskiem, które równie cór- 
W jak 1 synów do sukcesyi przypuszczało. Tacyt de moribus 
G^'7iianoru7n powiedział: haeredes successoresgue sui cuioue 
libeiri et nullum testamefity/tifi. Lecz kiedy w tym samym pisa¬ 
rzu czytamy, że posagu nie brała córka, wiec tylko córek by¬ 
wała sukcesya kiedy nie było braci. Prawo saliczne tit. 62 §. 1 
córki od możności posiadania ziem salicznych wyłącza. W for¬ 
mularzach Markulfa księdze 2, rozdziale 12, czytamy świadectwo 
exystencyi tego zwyczaju diutuma inter nos est consue- 

tudoy ut sorores cum fratribus de terra patema non habeant 
portionem. Prawo Ripuarów tiL 56, równie córki , gdy są bracia, 
od sukcesyi oddala. Toż samo u Burgundów tit. 14. W prawie 
longobardskiem tit. 18 excluditur faemina per masculum. Prawem 

18 * 
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Artykuł X. Panujący szlachcie będzie dawał urzę¬ 
dy, nie będzie obcych nad szlachtę wynosił. 


ADglów i Werynów wyłęcza na zawsze córki, pieniądze i rucho¬ 
mości daje na podział; terra vero ad proocimum patemae ge- 
nerałionis consanguineum pertineat, «tedno tylko prawo Wizy- 
Gotów w księdze i tit 2 §. 9, przypuściło córki do równej suk- 
cesyi. Osadzenie Wizy-Gotów w Hiszpanii, gdzie prawo rzymskie 
było słuchane w sędach kościelnych, w tej nauce choć niemiłe¬ 
go^ dla nich prawa Qak o tern mówiliśmy w wstępie do tego 
dzieła) mogli znaleść przyzwoitość zmiany swoich prawideł. 
W Szwecyi nazywano sukcesy§ na dzieci spadłą Idstadharaf, 
albo firiarf; dawne prawa wyłączały od sukcesyi ojczystej córki. 
Prawo Ostrogotów wyrzekło: si utriąue gradus aeąualts sity 
mascultŁS feminam exdvdit; dopiero Birger-Yarl trzecią cześć 
ojczystej fortony dla córek wyznaczył li. 4, tit 2, c. 1, i Locw- 
nius Hisłoriae Sveticae li. 3. Równie kobiety w Danii były wy¬ 
łączone od sukcesyi po ojcu. Kiedy Swenon król 985 roku za¬ 
czynający panować, \^iętv był w niewolą od obywatelów miasta 
Julina^^ kobiety duóskie złożjrły swoje ozdoby, aby króla swego 
wykupiły. Swenon przez wdzięczność naznaczył, aoy siostry mia¬ 
ły tego majątku połowę, któren bracia posiadać powinni. Mallet 
w dziele Histoire de Dannemarc tom 3 p. 69, wątpi o niewoli 
Swenona, przyzn^*e jednak to prawo temu królowi i wykonanie 
tej ustawy zaświadcza. Prawo AnglO‘Saxońskie wyrzekło: pater 
auł mater defuncłi, filio non filiae haerediłałem religmł. Si 
defuncłus non filios sed filias habereł, adeos omnes naeredi- 
łas pertineat. Oto jest duch praw narodów wspólnością obycza¬ 
jów do nas zbliżonych. Zwróćmy uwagę do Polsld i do Litwy. 

Zdaje się, że sama płeć męska mogła w Polsce spadłe po 
ojcu posiadać dobra, kiedy w oryginale archiwum koronnego ma¬ 
my nadanie 1270 roku wsi Bojkowa Piotrowi i Enfirowi braciom 
tam za wielką łaskę dodano: non solum dnnamus successorihus 
masculini sed etiam faeminei s€xus. W statucie Kazimierza 
Wielkiego naznaczony tylko posag, a dobra odkupić braciom 
stryjecznym i dalszym krewnym pozwolono, adiidentes quod ira- 
trihusy seu mortuis, seu exisłenłibusy filiae haerediłatihus non 
succedant, contentantur dote eis tradita, uł superius eon- 
łinetuT. Nie jest rzeczą tajną, że w rządzie feudalnym prawidła 
do^ ziem partykularnych stósowane, chciano mieć w tym wzglę¬ 
dzie uważane także do tronu. Taki przykład mamy z ziem sali- 
cznych stósowany do korony francuskiej w czasie sporu Edwar¬ 
da IH. Historya nas uczy, jak łatwo z rodu Piastów jeden po 
drogim w rządzie następowid, jak Ludwik z niewielką pracą n- 
pewnił sobie tron po wuju Kazimierzu Wielkim, a jak wielkie 
były trudności, kiedy wypraszano, kupowano i wymuszano suk- 
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Artykuł ]U. Kiedy komu zarzucą źe nie jest szlach¬ 
cicem, powinien dwóch krewnych z linii ojczystej i 
z linii macierzystej na świadectwo stawić, a ci za- 
przysiądz winni jego szlachectwo *), i z nim pokrewieó- 


cesyą dla córek te |:02 króla. Dość ciemny statut 1420 roku V. 
L. I, p. 74, uwolnił siostiy nie mai§ce braci, od natretności brać! 
sfayjecznych w wyknpowaniu z dóbr własnych. W Mazowszu 
dwa były przeciwne prawa, czyli jak Zygmunt I mówi, dwa zwy¬ 
czaje. Jeden pozwalał siostrom w przypadku niemienia braci ro¬ 
dzonych otrzymywać sukcesyą; drogi zwyczaj nakazywał siostrom 
z dóbr ustępować dla braci stryjecznych chcących wyposażać. 
&iąźęta mazowieccy przez szczególne reskrypta ubezpieczali cór¬ 
ki, będące bez braci rodzonych, źe wykupowanemi nie będą. 
Zygmunt I 1532 roku we wtorek przed N. Panną Gromniczną 
decydował, źe braciom stryjecznym wykupować siostry nie wol¬ 
no, wszelako dodano, źe w jednym roku wolno szczególnym 
osobom o odmianę tego prawa prosić. Patrz statuta mazowieckie 
drukowane od karty 64 do 66. Kirstejn Cerazin w dziele o pra¬ 
wie i o fołdrowaniu, na karcie 213 mówi o potrzebach odmiany 
tej ustawy: zimia czy u brata^ czy u siostry, da na obrony 
ziemską żołnierza, który częścią pola dostoi jak czasem za 
piecem wychowany brat szlachcic. Zostało tylko wyposażenie 
kiedy są bracia, a sukcesya, kiedy są same tylko córki. O po¬ 
sagu w swojem powiemy miejscu. W Litwie czy był uważany 
jaki porz^ek następstwa przed panowaniem Władysława Jagieł¬ 
ły, nie wiemy. W dwóch przywilejach 1407 roku 16 sierpnia 
przez Witolda Gastoldowi, w drugim Kiźgajle indykta 5 bez ro¬ 
ku w dzień śś. Piotra i Pawła nadanych, widzimy zaświadczenia 
dawnego posiadania. Przywilej Kiźgajle dany ma wyraz: staro- 
dawnaja jeho otczyzna; na sejmie horodelskim 1413 roku u- 
mieszczono między dobrodziejstwa dla narodu litewskiego pe¬ 
wność dzieciom* brania , sukcesyi po rodzicach. Nie musi^a wiec 
być pewna własność ziemi, kiedy po nieprzystojnem wyrażeniu 
mewoli dawniejszej Litwinów, to dobrodziejstwo Jagiełło nadaje. 
Jeśli więc jest rzecz wątpliwa, czy była Cieciom zostawiana 
sukcesya, więc o jej podziale nic mówić nie możemy. Po ojcu 
majątek synom, wyprawa w czwartej części jest wyznaczo¬ 
na, o czem w rozdziale o posagu powiemy. Sejm 1566 roku 
w Brześciu odprawiony, córkom równy udział w macierzystych 
dobrach upewnił, co statut trzeci ponowił. 

*) Wszystkich narodów i pa^kukmych ludzi dzieje, oka- 
zmą miłości własnej i chęci wyniesienia się nad innych historyą. 
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stwo; gdyby zaś ta familia wywodzącego się wygasła, 


żądanie^ choć w przeciwnem nam wyobrażeniu okazuje, jak po¬ 
wszechne jest żądanie dystynkcji czyli różnicy. Szlachectwo pier¬ 
wej osobiste, zasługiwało sie przez męstwo. Usunąwszy na bok 
historyą szlachectw i herbów wszystkich europejskich narodów, 
widzimy w niemieckim języku znaczenie Schlacht bitwa, i raczej 
imię szlachcica przypomina nam początek zasługi i nadgrody 
męstwa. Nikt w rządzie feudalnym nie miał ziemi, tylko wojo¬ 
wnik; wojownik był szlachcicem z sukcesyą mają^u przez sy¬ 
nów i wnuków, musi^do więc przechodzić i szlachectwo dziedzi¬ 
czne. Kiedy uznano, że stan szlachecki jest wsparciem tronu i 
jedynym iż tak rzeaę stanem, musiano ustanowić, jak zgasłych 
familij szlacheckich nadgradzać stratę. Kiedy w bitwie pod Fon- 
tenoi 845 roku między Lotaryuszem "a Ludwikiem i Karolem Ły¬ 
sym bracią, wielka część szlachty była zabita, szlachty Szam¬ 
panii wdowy biorąc mężów, udzielały im szlachectwo. Patrz Go- 
lut Histoire de la Franche comłS p. 237. Traiłi de la nohlesse 
jj^r la Roque edycyi 1710 roku karta 189. Ta ustawa w części 
F^ancyi żałowana, nie była winnych krajach przyjęta; lecz kie¬ 
dy poznano, że nietylko samo męstwo ma prawo do nadgrody, 
ale nauka, szczęśliwe odkrycie handlu, przemysł, mają prawo do 
zasługi, szlachectwo tym rodzajom znakomitych trudów dawano. 
Wreszcie łaska panującego z swojej skłonności lub woli, albo 
z niewyjawionego interesu, mogły mieć powody dania tej wieczy¬ 
stej nadgrody. Mówmy o naszych szlachectwach. 

Słowo miles a nohilis było jedno. W dekrecie Kazimierza 
księcia kujawskiego i łęczyckiego 1254 roku, przysądzającym 
kilka wsi Kapitule kujawskie! , w tejże kapituły składzie czyta¬ 
my: promulgaverunt ^ guoa cuilihet nohili sive miliłi liceat 
possessiones suas etc. Trzynastego i czternastego wieku pisma, 
nakoniec statut Kazimierza Wielkiego 1347 roku nas o tern prze¬ 
konywa. Rozważmy, jak u nas szlachectwo się nabywało, i czy 
jest rzeczą podobną szlachcie okazać pierwiastkowe uszlachcenia 
przywileje; zatem zważmy: Imo. Jaka różnica między indygena- 
tem i nobilitiicyą ; 2do. Biedy w Polsce zaczęły być szlachectwa 
od samych królów nadane. Kiedy sejmy zaczęły szlachectwa na¬ 
dawać; 3tio. Czy oprócz tych nadań, można było zostać szlach¬ 
cicem przez adopcyą, dawanie szkół i nawrócenie się do wiary, 
i co znaczą sekretne nobilitacje; 4to. Co jest Scartabellus; 5to. 
Jakie dawano warunki do indygenatu lub nobilitacji; 6to. Jaka 
jest liczba indygenatów i nobilitacyj. 

I. Różnica między indygenatem a nobilitację jest ta: pierw¬ 
sze daje prawo objrwatelstwa będącemu szlachcicowi; redakcja 
praw 1532 roku, tłómaczy słowo indygenał od słowa indege- 
nitus. Nobilitacja jest uszlachcenie nie będącego szlachcicem. 

II. Szlachectwa nasze, mają być dawniejsze od pierwszych 



tedy sąsiedzi szlachta, mają wykonać przysięgę, a jc- 


hiatorycznych pamiątek, kiedy w jedenastem wieku herby, a 
urzędy feudalne, nadwomemi potem zwane, za Bolesława Chro¬ 
brego już nie za nowość uważane widzimy. Słowo wyrzeczone 
przez wodza, króla, lub książęcia, czyniło szlachcicem, pas rycerski 
czynił rycerzem, godność* kasztelana lub wojewody osobistym 
hrabią, Comes Castellanus, Comes Palatinus, w naśladowaniu 
z dworem niemiectóm, z którym uległości od części kraju, nie¬ 
kiedy potem sąsiedztwa zachodziły związki. Nie mamy aktów, 
jak od czternastego wieku; nadto dopiero statut 1532 roku, ka- 
zbŁ porządnie wpisywać przywileje w metrykę koronną; część 
ksiąg (jak już powiedzieliśmy) w Szwec 5 d została. Wreszcie 
w Werboczu Corjms juris Hungarici, familiów, które w pra¬ 
wach są wspomniane, decretales jest 895, a nobilitowanych od 
1681 jest 280; każdy zaś wie, jak wiele jest szlachty w tern ob- 
szemem królestwie. Gdy mało kto znał metryki koronne, daje¬ 
my tablicę szlachty do 1601 roku, kiedy sejm nakazał w księgi 
prawa wpisywać szlachectwa nadane: a od 1578 roku w wojsku, 
Ipb na sejmie dawać tylko nobilitacye pozwolono; jakoż przed 
1601 rokiem jest kilka nadań szlachectwa w księdze II prawa. 
Tych wszystkich nadań przez sejmy nie kładniemy tablicy, bo 
łatwa ich wiadomość; na końcu tylko wyrażamy ogólny zbiór. 

in. Sposób nabycia szlachectwa bez indygenatu lub nobili- 
tacyi, był różny: Imo. Adopłio, czyli przysposobienie. Adoptio 
per arma, jak Teodoryk król Ostrogotów króla Herulów, Justy¬ 
nian cesarz Cabada Persa przyjęli. Patrz o tern Kasssyodora li. 
4 i li. 8, Prokopiusza de bello^Persico li. 1 c. 10, Joman^sa 
de rebus Goticis c. 57. Były jeszcze inne rodzaje przysposobie¬ 
nia oer comam vel capiUum resectum, jak Paweł Warnefnd 
dyakon de Oestis Longobardcn^um li. 6, c. 56; bywały per tac^m 
vel resectam barbam, jak Alaryk król Gotów przysposobił Kło¬ 
do weusza króla Franków, o czem Aimoin de Gestis Prancorum 
li. 6, c. 20 świadczy. Te wszystkie adopcye, nie dawały władzy 
ojcom przysposabiającym, jak jest opisano w rzymskiem prawie, 
ale tylko dowodziły związek miedzy udzielającym herb, albo 
tłómaczącym najwyższy szacunek* dla przybranego syna FUs 
d^armes, Filius armorum i wyraz dziś śmieszny wprowadzenia ta¬ 
kiego syna między skórą a odzieniem przysposabiającego, o którym 
Du Cange w dyssertacyi 22 na Joinvilla życiopisa Ludwika IX wspo¬ 
mina, okazuje dawne mniemanie. Takie przyłączenia z duchem ry¬ 
cerstwa weszły także do Polski. Kiedy 1431 roku łączyła się, 
Litwa z Koroną, Polacy dali swoje herby, i od tego udzielenia 
herbów, litewskie famiie zaczęły mieć domów swoich znamiona, 
które Kojałowicz na początku herbarza litewskiego w rękopiśmie 
łacińskim i polskim, w mojej bibliotece będącym, z ustawy tegoż 
sejmu wylicza. Wiadomo jest, jak zniechęcona Litwa odsyłała 
nazad te herby Polakom na znak, że z nimi niechce mieć ry¬ 
cerskiego pokrewieństwa. Jak te nastąpiły potem adopcye, w ta- 
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żeli wywodzący się jest szlachcicem w cudzej ziemi, 
ma do swego kraju jechać, tam wywód czynić, a do¬ 
piero z gotowem świadectwem iiazad do państw Rze- 


blioy pokazujemy. Potwierdzali je królowie, a czem same &- 
milie drugich promowały. Konstytncya 1601 roku do herbów 
nieszlachtę przyjmować, pod utraceniem własnego szlachectwa 
zakazała. 

Różne miała przywileje akademia krakowska. Zygmunt L 
dyplomatem 1535 roku 11 sierpnia wystawiwszy: satius est enim 
gesłis propriis Jlorere, auam mc^orum opinione uti, stanowi. 
£t guoniam Eomani Imperii lepibus statutum est, doctores 
per viginti annos publicae lecłioni in universitcde operam 
. danteSy jus nobilitatis non solum in personom suam aąairere, 
verum etiam ad piccesores suos legitimos in perpetuum łrans- 
fundere, laudabilem hcmc legem nos ąuogue scholae Craco- 
viensi in Eegno et Dominiis nostris in perpetuum concedimus, 
et Eegia munificentia largimur. Statuimus, ut omnes docto- 
res et professores, qui in hoc nostro Eegio aymnasio per vt- 
ginti annos, contimuie lectioni operom dederint, ac proUm 
ąuogue suam ex legitimo matrimonio conceptam haberentj 
amne jus prerogatwae et dignitaiis nobilitatis transfundant. 
Zalaszowski te dyploma w dziele Jus publicum Eegni Poloniae 
edycyi 1741 roku p. 408 wydrukował, akademia zaś krakowska 
ma oryginid w swoim składzie. Eonst^cya 1635 roku wszystkie 
prawa i przywileje akademii krakowskiój potwierdziła. Aka¬ 
demii wileńskiej sejm 1676 roku potwierdził przywileje, a w na¬ 
daniu czynionem odwołano się do akademii kijowskiej przy¬ 
wilej^. 

W artykule 8 rozdziale 12 statutu trzeciego litewskiego na¬ 
pisano: yyO jeżeliby któiy zyd, albo żydówka do wiary chrze¬ 
ścijański^ przystąpili, tedy każda taka osoba i potomstwa 
ich za szlachcica poczytani być mają. Eonst 3 ^cya 1764 ro¬ 
ku, znalazła ten artykuł niejasnym, i uznała Neofitów nieszlachta. 
Wiele familij gruntowało swoje l^pieczeństwo na tej ustawie. 
Pozwolono zatem królowi dwadzieścia sekretnych nobilitacyj wy¬ 
dać. Sejm 1775 roku równie pozwolił dla mmiliów rozumieją¬ 
cych się być szlachtę, podobne wydać dyplomata, i niewielkę 
ich liczl^ oznaczył. Te dyplomata w dwóch były exemplarzach: 
jedne wydawano nobilitowanym, drugie zapieczętowane chowano 
w sekretnej metryce, i każd;^ pakiet pieczęcią kanclerskę był pieczę¬ 
towany; sam sekret robił ciekawych: chciano wiedzieć o tych ci¬ 
cho uszlachconych. Prywatna niechęć i podejrzliwość, chciały 
ogłosić w tym rodzin obdarzonych; wnoszono projekt ich ^^a- 
wienia na sejmie 1788 roku zaczętym. Sejm nie pozwolił wiaoo- 
mości. nikomu niepotrzebnej, a uszlachconych uniźaję^, ogłosić. 

ly. Scartabellus co pierwej znaczyło, nie wiem. W słowniku 
średniej łaciny Du Oangea jest Scartabella wspomnienie; tłóma- 
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czypospolitej dla zupełnego przekonania o rzeczywisto¬ 
ści swego szlachectwa wracać *). 


czenia niemasz. Statut 1347 roku F. L, I. p. 47, okazuje nam, 
źe Scarłdbellus trzymał średnie miejsce między dawnym szlach¬ 
cicem, i tra, który z chłopa przychodził do tej świetnej stanu 
różnicy. Pro captte vero militi jfamosOy alias 8zla(^iCy 8exa- 
gintae marcae, scarłahelloy triginła marcaSy militi autem cre- 
oto de sculteło vel cmełone guindecem marcae. Przywiązanie 
do dawnych familij, nowsze oddawsdo nniżeniu, usuwając je od 
piastowania urzędów. Wyrzuty o nowość familiów na różach 
zjazdach czyniono: lecz 'dopiero prawo 1736 roku F. L. VJL p. 
625, ustanowiło, że dopiero w trzeciem pokoleniu, nobilitowani 
mog% urzędy sprawować, wyjąwszy tych, którzy zdrowiem i for¬ 
tuny służyli ojczyźnie i z dawnych byli familij, od takich skarta- 
bellatów uwalniały szczególne prawa. Indygeny nie byli podda¬ 
ni tej surowości. 

V. Do indygenatu żądano wyprowadzenia genealogii od pa¬ 
nowania Jana Kazimierza; do nobilitacji tylko kupna dóbr, od 
czasu panowania ostatniego króla, i temu obowiązkowi byli indy- 
geni poddani. Obydwóch rodzajów szlachta miała wykonać 
wierności przysięgę. Dopełnienia tych warunków pilnowali kancle¬ 
rze; lecz rzadko kiedy były zapisywane w księgi. Składano te 
świadectwa w pliki, mniej dokładnie czasem je strzeżono. Sam 
widziałem ten dawny nieporządek; ta niepilność winą nie może 
być tych, którzy dopełniają wolę prawa, a kanclerzów, i ich se- 
kretarzów było obowiązkiem mieć tę pilność. Dla tego wyrazić 
tę okoliczność mam za obowiązek, aby kto nie szukał dowodów, 
Idtórych znalezienie większej części jest niepodobnem. 

VI. Zbiór wiadomych nobilitacyj i indygenatów, jest ten: 


Indygenatów do konstytucyi 1601 roku — 6 

Od konstytucyi 1601 do 1764 roku — 183 

Od 1764 do końca panowania Stanisława Augusta 166 
Nobilitacyj w metryce koronnej do 1601 — 334 
W konst^ucyach od 1601 do 1764 roku — 366 
Od 1764 do końca panowania ostatniego — 746 
Adopcyj, czyli przysposobień — — 55 


Zbiór generalny familij 1856. 

Tak mała liczba tćm więcej zastanawia, że samych tylko 
właścicielów ziemskich wpisanych do ksiąg ziemiańskich w koronie 
było 38.814. Wiadomo zaś jest, źe tylko sama szlachta posiada¬ 
jąca dobra, w tych księgach mieściła się; i ten cały rachunek do 
pierwszych sejmików, po zapadłem prawie na sejmie 1788 roku 
zaczętem, tylko uczyniony. Nikt zaś nie zaprzeczy, że znaczna 
część oWwatelów, nie byŁ jeszcze w ówczas zapisana. 

*) Toż samo w statucie drugim artykule 16, w statucie trze¬ 
cim artykule 19. Konstytucya 1601 roku F. L, IL p. 1502, kazała 
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Artykuł XII. Gdyby kto komu zarzucił bękarctwo 


'wywód szlachectwa czynić, i dopiero z krewnemi na trybunale 
przysiadz istność pochodzenia z famili szlacheckiej. 

Cztery gatun^ s§ bekarctwa; Imo. z woln% kobiety, 2do. 
z zamężny, lub z żonat^^ spłodzone, i te nazywają się naderbę- 
karty: 3tio. z krewny a tćm więcćj z matk%, lub siostrą, albo z oj¬ 
cem, lub bratem spłodzone; 4tio. z bydlęciem, i to nazywa się ex 
damnato coitu. Kiedy liczne narody zgodziły się w swojem pra¬ 
wodawstwie, że małżeństwa utrzymują spółeczeństwo doinoweso- 
detatem herilem^ inne uboczne związki,* chcieli obrzydzać, a usu¬ 
waniem z takich związków spłodzone dzieci od sukcesyi lub 
spółeczeństwa, oddalać chęć mienia tako^ch złączeń. Nad trae- 
cim i czwartym rodzajem bękartów, wysiliło się często okrucień¬ 
stwo, i dzieciom takowym odbierano urzędownie życie. Mówić 
tylko będziemy; Imo. j^ prawa bękartów nazywały i do jakiej 
klasy ludzi należeli; 2do. jak bękartów uprawniano, i czy nastą¬ 
pione później m^eństwo uprawnia, 3tio. jakie są obowiązki ro¬ 
dziców względem bękartów; 4to. co w sprawie o bękarctwo naj 
więcej nw^ć należy. 

I. JF\lius nullius, jilitis populi, filius nuUius genłis, ba- 
stardus: oto są zwyczajne w prawacn północnych nsurodów ta¬ 
kich dzieci nazwiska. Nazywano także nałuralis z tej przyczy- 
ny, quem natura genuił, non honesłas conjungii. Ten statut 
proste bękarty nazywa bastardusj od słowa hassum niskość, to 
jest że bastard jest niższym od prawnie urodzonego. Pottgiesser 
in Commentatione juris germanici de słatu sewoium ed. 
1736 roku na karcie 11 okazuje, że eandem sortem (serYorum) 
suhihant ex stupro, vel alio illegitimo ampleocu procreati. 

Od kilku bowiem wieków (mówi ten pisarz) cesarze w Niem¬ 
czech, osobliwie w nad reńskich prowincyach, bękartów brali za 
niewolników kamery cesarskiej, i nazywano ich dla tego Kónigs- 
kinder. Cesarze w różnych przywilejach czynili darowizny ta¬ 
kowych dzieci. W wielu niemieckich krajach też same przyjmowano 
prawidło. Rzecz osobliwsza, iż kiedy jedne prawa naznaczały nie¬ 
sławą i cechą niewoli takie dzieci, mne w części przypuszczało 
do sukcesyi. Wreszcie panujących dzieci naturalne, za bliskich 
krwi królewskiej uważano. Prawo Rotharisa króla longobardskie- 
go, stanowi pewny wydział dla bękartów wraz z prawnymi sy¬ 
nami, a z córkami równa część majątku wydziela. Mimo srogość 
prawa, tak jak w innych krajach, tak i u nas królowie swoich 
synów natui^nych, nie chcieli oddawać zapomnieniu. Janusz Zy¬ 
gmunta I z Eościelecką spędzony syn, nietylko że zostsd bisku¬ 
pem poznańskim i wileńskim, ale pisał się Joannes de Magnis 
Ducibus Lituaniae. Konstytucya 1578 roku ustanowiła, że bę¬ 
kart nie jest szlachcicem, ani brać sukcesjri może. 

*1L ^kartów najpierwej uprawniano reskryptami panujących. 
Papieże i cesarze najpierwej te prerogatywę swojej władzy przy- 
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a nie dowiódł, ma odszczekiwać jak pies pod ławą ^), 


swoili. Panujący lub władza najwyższa czyni to stosownie do 
prośby ojca. A tak bękart staje sie obywatelem i synem przy- 
sposoWnym, którego wola ojca i władza panującego czyni pra¬ 
wnym. Prawo kanoniczne uprawniać pozwala przez następne mał¬ 
żeństwo. Dodano w średnich wiekach do tego uprawnienia różne 
obrządki. W czasie ślubu okrywano chustką białą ^bo płaszczem 
razem rodziców i dzieci, na znak, że z pod jednej niejako koł¬ 
dry ^szły. Kładli w łóżko rodziców i dzieci, błogosławiono ra¬ 
zem. Lecz północne narody nie chciały przyjmować takiego pra¬ 
widła, które zdaw^o się szkodzić czystości obyczajów. Jeszcze 
Glanyille za Henryka II, późniejsi Edward Cocke i Blackstone 
zaświadczają, że szlachta angielsli nigdy tego prawa nie chciała 
przypuścić. 0 podobnych zatargach w Danii między duchownymi 
i świeckiemi o zachowanie i usunięcie tego prawa, mówi Kofold 
Acher. U nas ten statut jest dowodem, że mniemanie naszych 
prawodawców było toż samo, które prawodawcy duńscy Anglo- 
Saxonów i innych narodów mieli. Konstytucya 1633 roku V. L. 
ZZ/, p. 812 ostrzegła, że gdyby kto się nie wywiódł z zarzutu 
bękarctwa, żadnej prerogatywy i swobody stanu szlacheckiego 
mieć nie będzie. Podczas sejmu 1658 roku, umieszczono prywa¬ 
tnie konstytucyą, że ci, którzy w czasie wojny z Szwedem byli 
spłodzeni, a następnem małżeństwem zostali uprawnieni, mogą 
wszelkich swobód używać. Wiadomo, że kazano drugi raz tę 
konstytucyą przedrukować, i opuszczono tę ustawę, którą Ba¬ 
dowski jako istotne prawo w swoim inwentarzu umieścił. Kasper 
Lubomirski dość wcześnie po ślubie urodził się; dla zniesienia 
wątpliwości, wyjednał dla siebie ustawę 1768 roku. Prawo saskie 
magdeburgskie jeszcze było surowsze. Quicunque co^noveHt 
tujcarem alicujus, vivmte marito, si post morłem manłi ilhus 
talis eamducat in uxorem, nunąuam ex ea prolemUgitimam 
creare poterit Kzym tę ustawę wyklął. Król Alexander z innemi 
czternastu artykułami wyniesionemi z księgi praw, tę ustawę mieć 
chciid. Naderbekarty chyba za wyraźnym panującego przywile¬ 
jem mogli być uprawnieni, mjdżeństwo zaś następne w innych 
nawet krajach uprawnić nie mogło naderbękartów. 

ni. Obowiązki rodziców względem dzieci są: wyżywienie i 
wychowanie. Ta powinność przechodzi razem z daniem dziecię¬ 
ciu jestestwa; a jeśli prawo na słabości lub miłość rodziców przy¬ 
niosło srogości prawa cechę, utworzone nieszczęście nie o^abia 
prawa, które ma każde jestestwo zachowania b^u do tego mo¬ 
mentu, póki wiek i siły nie dają sposobności zarobku. Dzieci 
prawne, reprezentują ojca w jego ^dąc prawie, są razem w po¬ 
winności wspólnego ojca, dziecięciu dać fundusz którego umiar¬ 
kowanie w miarę miejscowych okoliczności, należy do rozwagi 
sądu. 
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i taką ohydnej potwarzy odnieść karę. Naderbękar- 


lY. Im smutniejsza jest rzecz uznaniem kogo za bękarta, u- 
suwać go od sukcesyi i od wziętości w spółeczeństwie ludzi, tem 
oczywistszych na to trzeba dowodów. Sprawiedliwie więc mówi 
prawo rzymskie i powszechniejsze prawników zdanie, że wątpli¬ 
wości babiej za prawności^ dziecięcia decydować należy. Zatem 
Imo. Sześciomiesi^zne po ślubie, dziesięciomiesięczne po śmierci 
ojca dzieci, uważają się za prawne. We Francyi jedenastomiesi^ 
czne dziecię uznano za prawne; 2do. Jak tylko rodzice zgodnie 
zapisali metrykę, że jest ich prawnem dzieckiem, albo na takie 
zapisanie metryld pozwolili, nikt nie ma wolności o tem przeci¬ 
wnie mówić, Ik) prawidło prawnicze jest: pater est, quem nvp- 
tiae demcmsłranł; 3tio. Im bardziej cudzołóstwo jest szkodliwe 
i wzrusza spokojność domowę, tem mocniejsze trzeba mieć dk 
przekonania o t^ występku dowody. Prawo angielskie w tym 
rodzaju bękarctwa pozwma dowodzić, kiedy m§ź jest za morzem, 
i dowodzić potrzeba, że m§ż nie był przez cały czas w krają 
kiedy dziecko mogło być poczęte i znaki cięży były pewne; a 
jeśK była wętpliwość, wtenczas w utrzymywaniu żony więcej po¬ 
kłada sędzia ufności jak w mężu, którego gniew na żonę może 
rozcięg^ się do dziecięcia. Lecz kiedy żona wyznaje swoję winę, 
turpi^dini ^us non est credendum, kiedy sama bezczelnem 
wyznaniem siebie nieslawnę czyni i j^źno winę wyznaje; 4to. 
Jak tylko męż ^ł z tę sarnę poroziimianę żonę," albo z nię ra¬ 
zem przemieszkiwał, tedy zaskarżenie nie ma miejsca; 5to. Sę 
jeszcze prawne dzieci, które do sukcesyi nie nal^ę, ale bękar¬ 
tami nie sę, jako ex matrimonio conscientiae i exmatrirnonio 
ad TnargonoHcam sę spłodzone. 0 tych rodzajach małżeństw, 
w innem miejscu obszerniej mówimy. 

*) Zwyczaj odszczekiwania jest dawny w Polsce. Wiemy 
z ksie^ 15 Kromera, iż Gniewosz uczynionę w Wiślicy na kró- 
lowę Jadwigę potwarz, odszczekiw^ pod ławę. Est autem ea 
gramssima oj^ud Polonos et infamiae plena mendacii retrae- 
tatio, guae sit puhlica , latrału canino adjuncto. Noszenie psów 
było najwię^ę hańbę w Niemczech. Otto Frysingiensis de 
sHs Eriderid 7 li. 2, c. 28 mówi: denigue ve^ consvetu^, 
pro lege apud Erancos et Svevos inolemt, ut si ąuis nobilis 
minigterialis vd colonus coram suo judice pro hujusmodi ex- 
cessibus, reus inventus fuerit, anteguam mortis s^enłia pu- 
niatuTy ad confusionis siuie ignominiam, nobilis canem^mtni- 
sterialis sdlam, rusticus aratri rotam, de comitatu in oomi- 
tałum gestare cogatur. Toż samo pisze Gunther, współczesny 
poeta w księdze 5, histor^ wierszem pisanej. Ostatni (ile wiem) 
nakazujęcy odszczekiwanie pod ławę dekret, jest trybunału ko¬ 
ronowo 1670 roku oblatowany w metryce koronnej w księdze 
pod lit RC. p. 372, za fałszywy zarzut nieszlachectwa. 
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ctwa * *)niktniemoże dowodzić, kiedy ojciec własne dziecię 
naderbękartem nie nazwie. Nie wolno zaś jest ojcu dru¬ 
gą mającemu żonę z pierwszego małżeństwa nazywać 
bękartami, kiedy też dzieci za swoje uznał. 

Statut drugi i trzeci objaśnia *): Imo. Ojciec me 
może tego bękartem nazywać, którego przyznał swoim 
synem i z matką tego dziecięcia potem żył; 2do. Matka 
równie tego czynić nie może ®); 3tio. Dzieci bądź z tą 
samą żoną przed ślubem urodzone, bądź za żyjącej żo¬ 
ny spłodzone, a następnem małżeństwem uprawnione, 
nie mają jednak prawa do snkcesyi i udziału w ma¬ 
jątku *); 4to Zarzucający a niedowodzący bękarctwa, 
póki nie odszczeka swego twierdzenia, ma siedzieć 
w więzieniu i czterdzieści kop ®) zapłacić; 5to. Łajanie 
uczciwej kobiety nie może jej krzywdy uczynić. 

Artykuł xfn. Gdy kto komu nieszlachectwo zada, 
a zarzutu u sądu się zaprze, tedy nie ma potrzeby czy¬ 
nienia wywodu ®). ^ , . j 1 

Artykuł XIV. Gdyby szlachcie szlachcica uderzył, 
płaci dwanaście rubli groszy; chłop raniący szlachcica, 
ma mieć rękę uciętą. 

Artykd XV. Ma taki tytuł, de jurę feudałi ’) et de 


') Dziecko z cudzołóstwa urodzone. 

Rozdział 3, art. 28. ^ j j 

TuTpitudinem propriam revelanti non esł creaenaum. 
Dawne jest przysłowie: matks^ która zapomina o potrzebie mie¬ 
nia dobrej opinii i wszeteczn§ siebie ogłasza, niewarta mieć wiary. 

«) Patrz notę w tym rozdziale o bękarctwie. 

*) To jest złotych 857 groszy 4^V5«. . 

®) Toż gamo w statucie drugim art. 22, a w trzecim artyku¬ 
le 27 z tym dodatkiem, źe gdyby kto kogo dwa razy o 
chectwo spotwarzył, sześć niedziel wieży siedzieć ma; a gdyby 
nie zasiadł, 50 kóp, to jest złotych 1061 groszy 12^%6 zai^ic 
ma i siedzieć w wieży koniecznie powinien. 

^ Zk§d Feudum albo Feodum lub Feidum, lennośc, a alŁo- 
diwm właimość, wzięty imion początek, zachodzą spory. Wyszcze¬ 
gólnimy poważniejsze zdania; ośmielimy się nasze wyrazie mme- 
manie. Joannes de Janua, a za nim Cujacius utrzymuje, że to 
słowo ma źródło w słowie , fidelitas. Hotompn od dawne¬ 
go teutońskiego słowa Feot wojna, gdyż lenne ziemie byty na¬ 
dawane za wyprawy wojenne. Sandius równie z teutońskiego ję- 
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YasaUis '). Gdyby kto jakie imię albo majątek Hieru- 


zyksi wyciaga znaczBiii© ^ lecz od słowa ^x)ł czyli te słcwa 

znaczyły wojnę. Matyasz Berengaryusz in disguisitione de Re- 
ono Hunaariae §. 206 utrzymuje, źe Feudum jest wzięte z lę- 
zyka Hunnów Foelt, Selden i CantarelU z dawnego saiońskiego 
słowa Feo, Feh i Feoh zapłata, nadgroda; a Pontan z wyrazu 
duńskiego Feide wojskowość. Alodium własność, różna ma tak¬ 
że etymologia. Cujacius widzi słowo lode znaczące lenmto, piem— 
sza literę ci mniema być oddziałem od lennictwa. Vadian twier¬ 
dzi, że i^owo lodt w dawnym języku Teutonów znaczy własno^, 
a pospolite używanie dodało pierwszą literę a i nazwisko aio^, 
a potem allodium zwane zostało. Speelman od słowa s^oósfae- 
go leood, własności ludu. Oto są powszechniejsze zdania. Uczą 
nas dzieje, źe północne narody nazwane mjictna gentium^ 
niosły duch swoich praw do południowej Eiropy, że lennosc pod 
jakimkolwiek nazwiskiem i z jakiemikolwiek umiarkowamami, 
winniśmy lym południowym zwyciężcom, a mocą zwj^ięstw pra¬ 
wodawcom. W ich języku więc szukać należy początku tych na¬ 
zwisk i uważać pozostałe jeszcze tego znaczenia ślady. Pontop- 
pidan Historiae Nowegicae na karcie 290, a za nim B^kstone 
uważa, źe w językach północnych narodów słowo odA znaczy 
własność, więc ail-odh znaczy zupełną własność, zna¬ 

czy warunkową własność, jaką jest każda lenność. Dotychc^ 
jeszcze w Finlandyi jest wyraz oddal , może zepsutego przez ty¬ 
le wieków języka pamiątKa. Kiedy to słowo feudum z^cz^o 
być znane, nie zgadzają się uczeni, Antiguir, IłaŁ. t 1, 

col. 594 okazuje, że wszystkie da^iejsze dyplomato, gdzie^st 
wzmianka słowa feudum przed jedenastym^ wiekiem 
szech, mają cechy fałszu. Słowo zaś , nietylko jest 

w kapitularzach Karola Wielkiego w prawach nadbrzeżnych, ale 
i w formularzach Marculfa szóstego wieku pisarza.^ Słowo feu- 
dalis znane jest u nas w niedostatku wielu dawniejszych pamią¬ 
tek w trzynastym wieku za Bolesława Wstydliwego, a słewo 
allodium (ile wiem) u nas pierwszy raz użyte w artykule 2^m 
przywileju chełmiństóego 1251 roku, a potem bardzo często by¬ 
ło ponawiane. Mamy przy statucie króla Alexandra zebi‘aiiym 
przez Łaskiego daną Polakom księgę praw feudalnych, których 
umieszczenia rozkaz czytać F. L. I, p. 354. Te księgi są prze¬ 
pisane z ksiąg feudalnych, które przy ^ prawie magdeburgskiem 
zachowywali* prawnicy, i które Ottonowie cesarze stanowili i 
mnażali. Chci^em nieco mówić o duchu praw feudalnych; chcia¬ 
łem nieco nadmienić o wadach i pożytkach, które rząd lenmczy 
przyniósł; lecz kiedym wspomni^, że o tern rzecz czynu Mon- 
tesouieu i przyrównał rząd feudalny do wspai^łego dębu, do 
którego zbliża sie człowiek, widzi z daleka liście a z bliska kloc 
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chomy wysłużył od którego z właścicielów ziemi; s* 


i nie widzi korzeni, kopie ziemię i w jej głębi je znajduje. Po¬ 
wtórzył on wiersz Wirgiliusza: 

„Quanłum vertice ad oras 

„A^th^eaSf tantum radicc ad tattaTa tendit.*^ 

Nie śmisdem wzi§ść pióra w rękę, a milczenie oddałem w hoł¬ 
dzie cieniom wielkiego człowieka. 

Co do Polski. Ziemie nasze były wprzód lenności§, potem 
dziedzictwem wsie i osady nadawano. Z uchyleniem potrz^y mie¬ 
nia potwierdzeń panujących w przedażach, upadła uatura po¬ 
wszechnych lennosci. 1504 roku zrzekł się możności i^ 
nia Ale^nder. Te na Rusi i na Podolu przez konstytucyą 15^ 
roku V L II, p. 1330, na Podlasiu przez deklaracyą 1^7 roku 
n 1617 przemienione w dziedzictwo, a kiedy dla Podl^ia pono¬ 
wiono to prawo 1609 roku F. L, II, p. 1677, województwo bra- 
cławskie także je przyjęło. Lenności wieczyste w Litwie równie 
naturę mają dóbr ziemskich. Szczególne zostały nadania lennosci 
w części przez przywileja dawne, w części praez k onst^ tucye ró- 
źnycfi sejmów. Nie wolno jest do przypadków wynikających 
z dóbr lenniczych w sprawach ze skarbem stósowac obce prawo. 
Tak umowa narodu z Stefanem królem mieć chciwa 1576 ro^ 
V L II D. 900, ale proste słów brzmienie nadania wszystko 
stano^. Wiem, że ta obietnica od króla dana jest w prawach 
miedzy królem a ziemianami; zawsze zaś w sprawach między pw- 
tykulamemi na mocy rozdziału 4, art. M wolno jest udać się do 
obcego prawa bliższego. Księgi prawa feudalnego sa zatem w ^ 
przypadku najbliższe. Niektóre winienem dac tylko pospolitsze 
prawidła,—Imo. Nadanie wszystko stanowi; jeżeli ^Iko samej 
meskiej płci nadane dobra, kobiety nie mogą posiadać; 2do. Po¬ 
dział dóbr feudalnych, nie jest przeciwny ^tawom feudalna, 
byle obowiązek, jeżeli jaki jest przyłączony, był dopełniony; 3tio. 
Jeżeli jaka suma jest na tej lenności, tedy pro^nt 
re proporcyi prawem ustanowionej idzie na córki; 4to. raeoaz 
nawet czyli cesya, jeśli nie jest zabroniona w nadawczej imtawie, 
nie jest zakazana. Zgoła powtórzmy jeszcze raz, że nadawczy 
przywilej wszystko stanowi. 

Były w Polsce starostwa, na których były sumy do wytrzy¬ 
mania w pewnej wielości pokoleń zostawione, te niewiadomośc 
nazywała lennościami; rozsądek prosty pokazuje, że to były 
dzierżawy do wytrzymania długu. 
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chciałby ten majątek zostawić; wolno mn to będzie. 
Jeóli w tym liście nadawczym, jest domieszczona wol¬ 
ność nsta^ienia tego majątkU; byle służba osobista by¬ 
ła dopełniona; nie ma to być bronione. Lecz ty&o 
takiej ziemi czynione nadanie; ma być w przytomności 
trzech świadków sporządzone; i do wiadomości panują¬ 
cemu podane *); kiedy zaś właściciele tej ziemi; której 


*) Rozw^my, lino. Co są vas(dli^ z kąd mają imię; 2do. Jaki 
ich podział, i czy są tacy jeszcze wazalowie, o jakich ten sta¬ 
tut pisze. 

I. Służba osobista była nieoddzielna od rządu Germanów; ci 
co służyli wojną z wodzem, byli towarzyszami, i dla tego ich 
comiłes Tacyt nazywa. Prawo saliczne tit: 44 artykuł 1 nazywa 
tych wojowników pod słowem czyli opieką królewską, ąui sunt 
irt truste regis. Ś^rculf li. 1, form. 18 daje im nazwisko anti- 
trustioms reais. Dobra im dawane, nazyw^ się fiskalne; czy¬ 
tamy pod rokiem 747 w dzidach meteńskich: Jjedił iUi corni- 
totus, et fiscos plurimos. Yassi i Yascdli w duchu dawnych 
praw czy jedno znaczą, wielu o tern pisało, a ja mam to za rzecz 
dziełu memu obcą. Prawo Alemanów tit 79 § 3, Marculf li. 2, 
form. 17, opis dworu praez ffinemara, a przed nim kapitniaize 
przekonywają, że vasalli, czyli vassi brani za sług, domowników 
panującego, a gdy panujący ustawnym był wodzem, vasalli szli 
mem do boju. Posunęli się ci vasalli do urzędów i dzierżaw, 
jedno i drugie tymczasowe, potóm dożywotnie przemieniały się 
w lennosć, w tych wszystkich odmianach, które historya lennicza 
odkrj^a. Bokshorm w lexykOnie gwalickim, czyli cambro-biy- 
taósĆm, wyprowadza Vass6w od słowa Gdas, inaszej Gwas, ^ 
dno i drugie znaczy młodego sługę. Uczony Hickes na karcie 99, 
okazuje źródło tego nazwiska od ^owa gockiego Fads, które ma 
jedne znaczenie z słowem anglo-saxońskiem/adian, rozkazywać^ 
to jest źe wazal odbiera rozkazy, i ztąd słudzy nazywani byli 
Fadsi, potem Fassy, nakoniec vassy, vassallu8; znaczył zaś 
FcuiscalltLs zwierzchnika służących, ^^iemieccy pisarze chcą pro¬ 
wadzić genealogią słowa vassum od vadey zakładu za udzielone 
dobrodziejstwa; to są mniemania, trzeba o nich badającym dzieje 
prawa wiedzieć, ale szukać powodów decyzyi, niemasz potrzeby. 

U. Rząd feudalny szedł stopniami, panujący miał swoich 
urzędników i celniejszych żołnierzy; nadgrodzony żołnierz i słu¬ 
ga, chciał mieć swoich żołnierzy i i^g, i dla tego swą ziemię 
pod warunkami lenniczemi innym udzieli. Takie udziały w ze¬ 
psutej łacinie nazywsdy się maneria, po francusku manoir, T(h 
żneodmansów, na których chłop miał sadzibę; jedno i drugie nazwi¬ 
sko ma jednak swoje źródło w słowie mansio, zostawanie. Ró¬ 
żne imiona takowych sadzib dzierżawców, czas, zmiana, języków, 
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część dana jest w wydziale, dzielą się, mający takie 


i różne okoliczności podały. W Polsce zostało imię matisłw; 
najdawniejszy (ile wiem) jest słownik prawniczy polski Cerva 
Tncholczyka IMO roku, i to słowo, jako dawne położone. Dwa 
więc najprzód s§ generalne podziały: pierwszy biorących lenność 
od panującego, drugi biorących ziemię od obdarzonego lennością. 
Podział dalszy czynił Brussel i inni, my go spuszczamy. Nasz 
pierwszy statut mówi o szlachcie, lub innej osiadłej milicyi na 
gruncie bogatszego szlachcica. Jeszcze Karol Wielki 812 roku u 
Baluza na karcie 409 przepisał: „ut omnis homo liber, qui qua- 
tuor mansos vestifos de 'proptńo suo sive de alicujus hene- 
ficio haheł y ipse de eodem pergat^ sive cum seniore suo. 
Otwórzmy dzieje któregokolwiek kraju, znajdziemy tęź samą za¬ 
chowaną ustawę. Kiedy weźmiemy szkockie ustawy^ które" tak 
są podobne do przepisów wydanych przez inne północne narody, 
widzę, że maństwa, feoda dimidia dość trafnie nazwane, były 
albo dla służby wojskowej, i nazywały się soccagium mUrłare, 
albo była mała jaka usługa, jako to posyłanie listów, lub pro¬ 
duktów i t. p. miało imię soccagium privuegiatum. Czyż pierw¬ 
sze w ordynackich milicyach, drugie w nadaniach wsiów od 
większych panów okolicznej (jak mówią) szlachcie, lub zasłużo¬ 
nym sługom ordynackim, nie znajdujemy niejakich powinności, 
to wożenia listów, to brania od nich miodów, to bronienia zam¬ 
ku, którego juryzdykcya silniej lub słabiej podług woli nadawcy, 
była ostrzeżona; i czyliź w łanach, z których przykładano się 
pieniędzmi do wyprawy łanowego, i w niektórych królewszczyznach, 
za świadectwem konstytucyów, lustracyów i przywielejów, nie 
mieliśmy lemaństio czyli lenniczych maóstw, które odpowiadają 
znaczeniu soccagii uiltenagiif W księdze metryki koronnej pod 
literami HH. p. 240 widzimy darowiznę 12 łanów przez Zygmun¬ 
ta I 1530 roku in villa Regia Sarnowka Capitaneatus Roao- 
siensis Sarnickiemii, z warunkiem ut sit perpetuus uasallus 
Castri Rogosiensis. Podobne nadania z taldemi ostrzeżeniami 
znajdujemy w tychże aktach aż do teęo nadania, które tu wyra¬ 
ziliśmy. Tu niech się godzi zastanowić uwagę czytelnika: w śre¬ 
dnich wiekach soccus isocca w Anglii, i Szkbcyi toż samo zna¬ 
czyło co u nas socha, posiadający nazywali się sokmaniy a na¬ 
dający te ziemię, brali imię soccus. Tak nazwisko narzędzia rol¬ 
niczego z północy u nas się zachowało, przez tyle wieków nie 
zmieniło ortograhi pisaniu^ a rozumienia w mówieniu. W zbio¬ 
rze przywilejów' angielskich przez Madoxa na karcie 43, widzi¬ 
my słowo zupełnie .s'oc/ia; lecz w mięszaninie sensu, nie umiem 
być pewnym, czy mówiąc razem ten przywilej i o ziemi, i o 
sosze, wyraża te słowa jsk narzędzie rolnicze. To pewna, że na¬ 
sze maństwa równie na ziemi miały fundusz, równe także obo¬ 
wiązki i prawa miały w Polsce jak w Szkocyi, Orkadzkich wy~ 
spach, i innych północnych krajach. 

Bibl. pola. O lite-wB. i pola. prawach. T. Czackiego. 
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nadanie, powinni okazać, aby przemilczeniem nie traci¬ 
li tego prawa, lub nadania, które mu służy * *). 

Artykuł XVI. Kto nie szanuje rozkazu urzędników, 
i nie pełni od nich zalecenia przez listy danego, ma 
dwanaście rubli groszy zapłacić ®). 

Artykuł XVII. Karczmy pokątne mieć miejsca nie 
powinny. Piwo ®), miód *) i gorzsdka nie powinny 
być w pokutnych karczmach szynkowane. 


Ten artykuł cały jak jest przeistoczony w trzecim statucie 
artykule 30, patrz ten artykuł. 

*) Już wyżej o tóm mówiono. 

•) Piwo jest jednym z najdawniejszych trunków. W gockim 
jeżyku nazywało się bior, albo oel, kiedy było gęste i mocne. 
Eozumiano, że biesiada zasadza się na piwie, i dla tego Loccenius 
Anłiąuitatum Sveo- Gothicarurn ip. 95 mówi: „commune agno- 
ram conviviorum.^ W saskim dyalekcie te dwa gatunki nazywano, 
jeden beer, dru^ ael. Wreszcie, jak Tacyt o Niemcach, tak Pri- 
scus in Historia Goihorum mówi, że te narody piły trunek ro¬ 
biony z jęczmienia. Zachował nam Bartolin in Anłiq[uitatibus 
Danicis zostawiony w dziejach Ormsa, syna Storolfsa pień przed- 
śmierciowy Asbioma Prudasa, w którym obiecuje sobie pić jesz¬ 
cze na tamtym swiecie piwo. Hakon mówi w podobnem zdarze¬ 
niu i wierszu do przyjaciela swego Bragi, o równie spodziewane 
uczcie. Regner Lodbrog ósmego wieku król duński przed zgo¬ 
nem swoim, mówi o swoich ważnych dziełach wojennych, i po¬ 
wiada w przekładzie niemieckim uczonego Denisa: 

„Mit den Asen łrinck ich fróhlich 
„An der hóchsłen Stelle bier.^ 

Mocne trunki s§ zawsze miłe jednej części ludzi, tćm więcej 
jeszcze społeczeńska obyczajnością nie ukształconym. Wino nie 
Ł^ło znane, gorzałka w czternastym wieku zaczęła być używana, 
tęgie piwo zdawało się krzepić człowieka, i sławne na północy 
przysłowie: Oel, er annar Mandr, nic innego nie znaczy, jak że 
piwo jest drugim człowiekiem, czyli że daje moc drugiego czło¬ 
wieka. Otwórzmy opis dziejów Piasta, czyli jak Marcin Oallus 
nazywa Pazsta, cudownie pomnażane piwo, vasculum cerevisiae, 
zaświadcza wówczas piwa używanie. Kiedy i gdzie zaczęto 
najpierwej używać chmielu do piwa, i jakiego gatunku bywały, 
Hegenstrat i MOhsen dość pracowicie okazywać chcieli. My tę 
genealogi% piwa za mniej ptrzebn^ uznając, wyrażamy tylko, że 
w dziesiątym lub jedenastym wieku zaczęto w Niemczech uży- 
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Statut drugi, i trzeci ustanowił: Imo. Ani w do¬ 
brach panującego, ani w dobrach ziemiańskich, nie bę¬ 
dzie karczem pokątnych. 2do. Poddani w domach swo¬ 
ich ani warzyć, ani sprzedawać piwa nie będą. 3tio. 
Ani miodem, ani gorzałką szynkować nie mają, krom 
przy gościńcach zwykłych. 4to. Gdzieby w dobrach pa¬ 
nującego nieposłuszeństwo temu prawu dostrzeżone zo- 


wać chmielu do piwa, i że za świadectwem Eccarda in Origini- 
bus 8ax(yniae p. 59, handel piwa za granicę był jedn§ z części 
składających rachunek zyskownej Niemców przedaży. Anglia 
pierwej z Niemiec brała piwo, nim satoa do najwyższej dosko¬ 
nałości ten trunek narodowy przyprowadziła. Koło 1070 roku 
w okolicach Magdeburgu i Bawaryi, wiele chmielników założono, 
a Marchia Brandeburgska z ogrodu w Wusterhausen w 1291 ro¬ 
ku, niezmierne miała plantacye, i piwa stały się sławnemi; te bro¬ 
wary podobno były wzorem wielko - polskim. Czytałem w je¬ 
dnym rękopiśmie, że Ludgarda żona Przemysława II w Kaliszu 
wielkie ‘ zaprowadziła browary, przez to zapomniano o piwach 
brandeburgskich. Częstochowskie piwa za świadectwem Staro- 
wolskiego miały swoję zaletę. W księdze metryki koronnej pod 
literami ZO na karcie 79 czytamy 1551 roku rozsądny przywilej 
przez Zygmunta Augusta 1551 roku Krzysztoforowi Negelinowi, 
i Ulrichowi dany. Ci obydwa cudzoziemcy wydoskonalili piwa, 
i stawianiem z swego wynalazku pieców oszczędzali w paleniu 
drzewa część trzecią drew. ^skawszy świadectwo i polecenie 
od Ferdynanda I, pr^szli do Polski onarować pożytek z nauki, 
i żądali nadgrody. Żygmunt August poleca tych pożytecznych 
nauczycielów mającym browary i naznacza, aby w tych miejscach 
gdzie wyuczą, roczni przybytek z takiego wynalazku był uczą¬ 
cych własnością. Monopolium zaś w uczeniu, i nie używanie te¬ 
go sposobu tylko za ich wolą, nie pozwolił. Podobno takiej na¬ 
grody nie rumieniłby się Schmidt i Stuart w swoje dzieła umie¬ 
ścić. Mają u nas liczne" miasta wolność robienia i przedawania 
piw, bo ludziom przychodnim do cudzej ziemi należało dawać 
swobody; lecz szlachta lub duchowni, biorąc ziemię z zupełnem 
prawem własnictwa, brała razem i nieograniczoną wolność szu¬ 
kania wszelkich zysków, między któremi jedno z pierwszych 
miejsc ma szynk. 

Miód był trunkiem najcelniejszym na północy. Nie były 
takie starania, jak później zostały uźytemi w pasiekach, miód był 
rzadszy, a zatem raniej używany i droższy w swej proporcyi. 
Piwo Dyło zwyczajnym trunkiem, nawet wodzów i bohatyrów. 
Niezmierną cenę miodu, i przywiązanie do tego trunku, widzimy 
u północnych narodów z życia S. Etheiredy in Historia Ecdestr 
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stało, tedy trunek i naczynia do zamku mają być za- 
brane; połowa kary pójdzie na szpital. Szlachcic wi- 


Bedae li. 4 c. 19 et 20, z praw króla Anglo - Saxonów Aethelsta- 
na, i z Hickesa Thesaurus linguarum septemtrionalium p. 21. 
Narody nieobyczajne mało miały wobraźeń o pociechach mo¬ 
ralnych niebieskim mieszkańcom. Karmili w mocy swych wy¬ 
obrażeń bogów takiemi pokarmami, które były żyjącym najmilsze. 
Tak więc miód, był nazwany napojem bogów, a poezya najwięcej 
szacowana wówczas nauka, nosiła imię miodu bogów, naiodu Odina. 
Yoluspa, ta sławna pierwsza część Eddy, czyli mitologii północnej, 
mówiąc o Yalhalli, o tern miejscu zwierzchniem, gdzie niebiescy 
obywatele mają wieczną nadgrodę, zapewnia, że tam miodeni 
częstują. Największa część pisarzów rozumiała, że do tej Yalhalli 
tyfco dozwmany był przystęp ginącym za ojczyznę. Bartholin 
okazał z Gaustrecks i Biirt "Sagi, że i cnotliwe małżonki niebie¬ 
skiego miodu używać mogły. W tej nocie niech się godzi Po¬ 
lakowi zastanowić. Taż sama Yoluspa w jedenastym wieku ze¬ 
brana przez Islandczyka Stounda Sigtnssohna z tiómaczeniem 
łacińskiem z biblioteki Rezeniusza, przez drugiego także Islandczy- 
ka Gudmunda-Andraea 1673 roku w Kopenhadze wydana w ory¬ 
ginalnym texcie, nazywa miód miód, choć bliższe narody, inne, 
nieco podobne, temu trunkowi zachowały imiona. Tak więc na¬ 
zwisko ulubionego trunku z Islandyi i Norwegii w swojej całości 
do Polski doszło i w Polsce zostało zachowane. Kto niema w rę¬ 
ku tego dość rzadkiego dzieła, niech przeczyte notę uczonego 
Deniza w przekładzie niemieckim Yoluspy na karcie 19. W Pol¬ 
sce później, i to zbyt mało myślano o winie narodowem. Zagra¬ 
niczne Czamem i B^tyckiem morzami dostawiano. Lecz miód był 
długo najpowszechniej używanym trunkiem. Kowno w Litwie naj¬ 
dawniej i najtrwalej zachowało o sobie opinią, że najlepsze do¬ 
stawia miody. Jak za świadectwem Geoponicorum li. 15 p. 1089, 
Ateńczykowie rozumieli, że wszystkie pszczoły wyszły z góry 
Hymmetta, a smarując się miodem, można przecRuźyć życie; tak 
dawne pieśni litewskie (o których mi Nielubowicz mówił) nucą 
o miodzie kowieńskim, a dotychczas pospólstwo miód ma za 
lekarstwo. U dworu królów za kończącego się rodu Jagiełłów 
jeszcze wiele konsumowano miodów. Są listy Zygmunta Augusto 
do starostów, czyU dzierżawców w Litwie, w których rozkazuje 
dostawiać do dworu miody pitne „bo u nas piją, a wy na rok 
naznaczony nie dostawiacie,'^ Miody jako trunek, w dobrach dzie¬ 
dzicznych 1 duchownych, należały do właścicielów. 

®) Czternasty wiek jest epoka, w której chimia dała wód¬ 
kę w Niemczech. Czy Rajmund Lullius ją wynalazł, albo w ułom¬ 
kach dawnych pism odkrył; czy alembików lub kotłów formę 
Teofirast Paracels udoskonalił, to rzeczą jest zupełnie temu 
^iełu obcą. 
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ny trzy ruble groszy, to jest złolych 107 groszy 4^^, 
zapłaci. Dalej są opisane surowości na urzędników, 
niechcących tej ustawy pilnie wykonywać ^). 


W drugim statucie dołoiuno. 

Imo. Sejmy dla narodu i państwa wielkiego 


Nosiła wódka początkowo imię aąua viłae, woda ^cia, póki 
zbytne używanie nie nazwało ją trucizną. Jeszcze we n-ancnskim 
jeżyku nazywa się Veau de vie\ u nas gorzałka, po mało-rossyj- 
sku h(yryłka, znaczą palenie; w Niemczech jeszcze początkowego 
pędzenia gorzałki z wina nosi imię Brandwein. Z Niemiec, 
szybkim dość pędem przeniosło się używanie wódki do północy 
Nie mamy pewnej wiadomości, kiedy zaczęła być w Polsce i Li¬ 
twie znana, bo też nie mamy w czternastym i piętnastym wieku 
porządnych sUadów papierów publicznych. Za Jana Olbrachta 
są spisy, czyli regestra dochodów panującego z miast, tam przy¬ 
chód z wódki wymieniony. Jest opis dokładny dochodów z mia¬ 
sta Eiragoli w Żmudzi 1498 roku; tam już-stopniowania gatunku 
wódek zapisane. W naszym kraju panujący prócz służby osobi¬ 
stej i podatków miernych od ziemi, lub od produktów wycho¬ 
dzących za granicę, nie żądali powinności więcej. Nie mogli so¬ 
bie przywłaszczać prawa do szynków w dobrach dziedzicznych 
i duchownych; szynki więc wódek, jak i inne tninki, należały do 
właścicieli. 

*) Rozdziału 14 artykuł 33 statutu trzeciego toż samo obwa¬ 
rował. Pi* *zeciwko tym pokątnym karczmom i wolności robienia 
piwa przez chłopów, mocne ostrości widzieć można w urządzeniach 
ekonomicznych 1557 roku 1 kwietnia przez Zygmunta Augusta 
dla Litwy wydanych. 

Rozważmy: Imo. Czy sejmy dawno były wprowadzone. 
2do. Kiedy i jaką zaczęły mieć władzę, kiedy zaczęli być marszrf- 
kowie sejmo^vi, i jak czas peryodyczny sejmów zwołania ustano¬ 
wiony. 3tio. Czy miasta należały do władzy prawodawczej w Polsce. 

1. Narody, które albo wędrowały, albo ustawnie wojować 
chciały, miewały do rady lub popisu wojska zjazdy. Te w mia¬ 
rę siły, uporu, lub dobroci panującego, zebranym poradnikom lub 
wspólnikom niebezpieczeństw, trudów i chwały, większą lub 
mniejsza radzenia i stanowienia udzielały władzę. De Guignes 
w histofyi Hunnówli. 1, c. 6, li. 4, c. 11, opisuje sejmy Grengiskana, 
które Coroulłaj zwano. Wszystkie narody północne, Islandya, 
Dania, Szwecya, Norwegia, pod różnemi nazwiskami miały zjazdy: 
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księstwa litewski^o będą w Litwie składane podług 


Ais-Ueriar-ling, Diza-ting Mora-łing, Sam-łing Lands-ting 
zwane. Jak te same narody północne na południu swoje zjazdy na¬ 
zywały parlamentem, a Polska to imię swoim nadawała jazdom, już 
o tern m Wiliśmy, i jeszcze o tych zjazdach sądowym zatrudnieniom 
oddanych, mówić będziemy. Karol Wielki był samowładnym mo¬ 
narchę, zbierał zjazdy, aby za ich radę ogłaszał ustawy. Taki 
był duch rzędu feudalnego. Te prawidła były u nas; zjazdy więc 
narodowe także być musiały. Do zwoływania tych obrad i na¬ 
dania im cz 3 mniejszej władzy, okoliczności miejscowe pomogfy, 
II. Mimo wszelkie wnioski, nie widzimy od Mieczysława do 
Bolesława Krzywoustego ani zjazdów narodowych z czynną wła¬ 
dzą, ani wpływu narodu do obrad publicznych. Samowładne są¬ 
dzenie, przywodzenie wojsku, stanowienienie o wojnie i pokoju, 
było czynione przez królów. Dzielono kraj jak partykularną 
ziemię przez wolę Władysława Hermana, przez rozporządzenie Bole¬ 
sława Krzywoustego; narodowej woli tłómaczenia w tych wszyst¬ 
kich wypadkach nie widzimy. Smutne wojny domowe między 
dziećmi Bołesława Krzywoustego, postawiły możniejszych w spo¬ 
sobności ważenia własną siłę z siłą panującego i jego przeciw¬ 
ników*, wszelako zjazd w Łęczycy 1180 roku sejmem od niektó¬ 
rych pisarzów nazwany, klątwy od papieża potwierdzonej wyda¬ 
niem praeciwko obdzierającym lub krzyw^dzącym dobra kościel¬ 
ne i ubogich wsławiony, "nie ma postaci rozkazującego narodu, 
albo dzielącego z panującym najwyższą władzę. Bezstronnie czy¬ 
tający kartę drugą pierwszej księgi praw, znajdzie, że na sejmie 
wiślickim zobaczyć można poradę składających zjazd, i własną 
króla decyzyą. Umowy o danie tronu Ludwikowi, mają już wy¬ 
raźnej woli narodu cechę. Obranie 1386 roku Jagiełły, doniesie¬ 
nie o tym wyborze przez" dwóch pełnomocników w Wołkowysku, 
już narodu władzę i jćj użycie dowodzą. Obienilność królów 
(za panowania rodu Jagiełłów) której zaprzeczać chciały gorliwe, 
ale mniej gruntowne co do świadectw w historyi pisma, zjedny¬ 
wała zjazdom władzę, a królom przynosiła mocy osłabienie. Dla 
podatków (jak pod artykułem o posłach mówiliśmy) weszli szla¬ 
checcy reprezentanci do narodowej władzy, pomału takie sejmy 
chciafy o wszystkiem wiedzieć. Już użalenia Tęczyńskiego, Kro¬ 
mera, Warszewickiego i Tomickiego wyraziliśmy. Bez ustano¬ 
wienia granic władzy, złączył się król, senat i stan rycerski. Ni¬ 
knęła władza wykonawcza; anarchia i władza swobód, musiały 
w^dać nieprzyjemne owoce. Sejm 1505 roku postanowił żądać 
jednomyślnej zgody, od króla, senatu i stanu rycerskiego, w pra¬ 
wach mogących przynieść odmianę, lub krajowi uszczerbek. Tak 
więc cec£[i niedołęźności wdrożona sejmom, które za Jana Kazi¬ 
mierza Siciński poseł upicki pierwszy raz zerwał, a tak okro¬ 
pnego przykładu naśladowanie widzimy w całem panowaniu 
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Augusta III. W Bibliotece Albanich jest rękopism pod tytóera 
RistreŁto della doppia negoziazione fatta dal Yanozzi etc. 
w tymms. widzimy zdanie Jana Zamojskiego: „Inliac Repuhlica 
nuncii qui rocantur terresłres hahent inłercessionem trihuni- 
tiae potestatisy adeo uł ex his unus possit omnia perturbare 
et impedire.^ Takie więc było mniemanie 1596 roku, wyjaśnione 
od Andrzeja Zebrzydowskiego 1606 roku, jak wyżej mówiliśmy. 
Za panowania Stanisława Augusta sejm 1768 roku, na wolnych 
sejmach w materyach kardynalnemi zwanych liherum veto ubez¬ 
pieczył; sejm 1788 roku zaczęty, na zawsze libemm vettim uchjYA. 

Kiedy się zaczęli marszałkowie sejmowi, nie wiemy. Dzienniki za 
Zygmunta I mówią o mówcach; 1543 roku widzimy te słowa 
w dziennniku: y^obrali sobie jednegoy aby za nich móicily a oni 
jemu podaioali, co móivi6 ma. Za Zygmunta Augusta widzimy 
marszałków poselskich, o których różne ówczasowe pisma wspo¬ 
minają. Krasiński w dziele Polonia edycyi bonońskiej 1574 ro¬ 
ku, niówi o marszałkach, jak o rzeczy, której nowość (gdyby 
była) musiałaby go zastanowić. Wszelako konstytucya 1588 ro¬ 
ku pieczętarzom pytać się każe sejmu o zgodę na prawa, i ciż 
pieczetarze czyli kanclerze* rozsyłać mieli za powinność. Pierwszy 
raz uniwersał poborowy 1618 roku V. L. III. p. 348, podpisM 
Wiesiołowski marszałek koła rycerskiego. Lecz jeszcze konsty- 
tucye były wydawane z napisem: na własne króla jegomości 
rozkazanie^ ale pod tym podpisem 1620 roku V. L. III. p. 385 
Szczawiński marszałek poselski, i Niszczycki sekretarz królewski 
podpisali się. 1624 roku V. L. III. p. 469 Łowicki marszałek, 
bez sekretarza podpisał ustawy sejmowe. Podpisywali jednak, 
choć niezawsze, sekretarze. Za podpisywaniem uchwał sejmowych, 
oddany i poruczony został marszałkom dozór dokładności aktów 
sejmowych i uchwał, które pierwej w metryce koronnej, potem 
w grodzie warszawskim, gdy w Warszawie były sejmy, składano. 
Rekopisma Alberta Radziwiłła kanclerza litewskiego za Włady¬ 
sława IV zaświadczają, że były spory, iż po sejmie domieszczano 
niektóre ustawy, i to" było powodem dodania deputatów do kon- 
stytucyi; dopiero w 1784 roku marszałek sejmowy pierwszy raz 
podał notę do ministrów zagranicznych, bo to należało zawsze 
do pieczętarzów, lub departamentu spraw zagranicznych. Sejmów 
składanie jedynie należało do króla; dopiero 1573 roku V. L. II 
p. 869 ostrzeżono, aby przynajmniej co dwa lata był sejm skła¬ 
dany, a gdyby była pilna potrzeba, wolno jest za radą senata 
prędzej go złożyć. Składano często sejmy za Zygmunta III; nie 
podobały się te częste zjazdy,! bo wyciągały na expens zjeżdża¬ 
jących. Bezczynność zaś jednych obrad, drugich zjazdów woli 
1 ustaw niewykonanie, przymuszały Zygmunta III zwoływać zno¬ 
wu stany. Sarkano na te zwc^wania, pisano różne umiarkowa¬ 
nia. Stanęło jednak, że sześcio - niedzielne sejmy były składane 



2dó. Sejmiki czterema niedzielami przed sejmem 


co dwa lata, extraordynaryjne wtenczas, kiedy była potrzeba. 
Też same sejmy przeciągały swoje zasiadania w miarę własnej 
woli, lub potrzeby. 

III. Masta osadzone na prawie magdeburgskiem miały wol¬ 
ność czynienia uchwał, wielkierzami od słowa niemieckiego Will- 
kiikr, placiłum, zwanych. Lecz te rozrz§dzenia stósowały się do 
we^ętrznego porz^dtu. Osady na tern prawie ubezpieczone sta¬ 
ły się części§ władzy rządowej ale w okręgu swoich miast. Przy¬ 
bycie cudzociemców było za umowa z władzy narodu. Kiedy 
w 1356 roku przenosił Kazimierz Wielki sąd apelacyjny z Ma¬ 
gdeburga do Ejakowa dla miast w okolicach tej stolicy, zwołał 
wszystkie stany, a między niemi Ławników i Sołtysów, i za wspól¬ 
ną radą i zezwoleniem tak ważną w prawodawczej ustawie ogło¬ 
sił odmianę. Kiedy księgę praw 1505 roku w Radomiu Alexan- 
der król ogłaszał, i księgę magdeburgskiego prawa do zbioru 
ustaw przyłączył, byli posłowie z miast. Te dwie ustawy w pierw¬ 
szej księdze praw zawarte są dowodem, że z natury kontraktu 
czyli umowy, wszelkie odmiany o pierwiastkowem osadniczem pra¬ 
wie nie mogły być tylko za przychyleniem się miast, a uznaniem 
potrzeby przez najwyższą władzę. W takiem ‘to przekonaniu na¬ 
pisał 1M3 roku Zygmunt I V, *L. L gdy stan szlachecki żądał 
uchylenia Emporiów czyli składów (o których w końcu tego 
rozdziału mówimy ) : Quia contra jusjurandum nostrum nyllius 
litłeras et prioiligia frangere et mutare po 9 sumus et volu- 
mus, nisi fortcLSse ittonim ad id accedat ccmsensus. Taka 
więc odmiana przez wzajemną wolę oznacza świątobliwe dopeł- 
nienienie kontraktu czyli umowy, ale nie stanowi zaszczytu wła¬ 
dzy prawodawczej. 

iie możemy zaprzeczyć miast wpływu do władzy rządowej, 
i ten w* miarę możności sił miast był naturalnym i prostym. Kiedy 13& 
roku Kazimierza Wielkiego następował traktat z Krzyżakami, cel¬ 
niejsze miasta zabezpieczały wraz z stanem szlacheckim docho¬ 
wanie tego pokoju. Podobną gwarancyą znajdujemy w trakta¬ 
cie 1411 i 1436 roku między temiż stronami zawartym. Wspólna 
i wzajemna pomoc była potrzebna między szlachtą i mieszczanami. 
Tak urzędnicy wielko-polscy w 1383 roku dali miastu Poznaniowi 
zaręczenie, iż praw koronnych i miejskich wspólnie bronić i wspólnie 
czynić w interesach krajowych będą. W akcie konfederacyą korczjrń- 
ską zwanym 1438 roku, widzimy szlachty i miast równe V jednym 
celu złączenie. W składzie miasta Lwowa znajduje się 44 pie¬ 
częciami st\nerdzony związek 1464 roku między obywatelami 
lwowskiego i źydaczowskiego powiatów, z temiż miastami. 

Mimo wszelkie przyczyny, które ksiądz Hugo Kołłątaj i 
Tadeusz Morski przytaczmi za tern twierdzeniem, że ród Jagirfłów 
otrzymywał koronę w następstwie siedmiu panujących prawem 
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składane być mają; od obywateli podległych jednemu 


spadku a nie wyboru czyli elekcyi, świadectwa przeciwne w dzie¬ 
jach i w dyplomatach zawarte okazują razem obieralność królów, 
i okropne z tego smutnego przywileju nieszczęścia. Uczy nas 
Anonim archidyakon gnieźnieński i inni dziejopisowie, jak mniej 
porządnie ale skutecznie Ludwik wyjednał następstwo córkom do 
polskiego tronu. W 1373 i 1374 roku, celniejsze miasta d^ 
Ludwikowi dla córek wierności przyrzeczenie, a odtąd do każde¬ 
go upewnienia następstwa do tronu, albo praw’dziwej elekcyi, mia¬ 
sta należały. Przyjęcie Władysława Jagiełły i jego synów za 
królów, jest wszystkim czytającym dzieje wiadome: lecz mniej 
znajomy był orygin^ elekcyi "Zygmunta I kilkuset pieczęciami 
1506 roku w metryce koronnej stwierdzony; czyńmy w tym dy¬ 
plomacie ten wyraz: Fuereąue universi Principes et Praelati 
Spiriłuales^ et Saeculares, Barones, Nobiiitates, et Communi- 
iates Terrarum ac civitatuin de jurę ac €onsvetudine ad- 
Electionem Eegiam pertinentes — vocati, ac avisati etc. Każ¬ 
da elekcya królów miała przytomnych z celniejszych miast peł¬ 
nomocników, a kiedy w 1593 roku wyjeżdżał do Szwecji Zygmunt 
UJ, miasta przez swoich pełnomocnych łączyły upewnienia wraz 
z senatem i posłami, że aż do czasu naznaczonego ze Szwecyi po¬ 
wrotu, innego króla obierać nie będą. 

Mówiliśmy w nocie o posłach ziemskich, że dla żądania i 
otrzjonania podatków, posłów szlacheckich ziemskiemi zwanych 
Kazimierz Jagiellończyk zwołał. Liczbę posłów ziemskich Zy¬ 
gmunt August swoim wyrokiem 1552 roku ustanowił. Miasto 
Kraków dla wielu przywilejów najwięcej było zbliżone do stanu szla¬ 
checkiego. Dekret Zygmunta 1 1539 roku w metryki koronnej 
księdze pod literami TD, na karcie 24, upewnił podług dawnego 
zwyczaju posłom miasta Krakowa miejsce w zbiorze posłów ziem¬ 
skich. Wypędzani, powtórnym wjTokiem tegoż króla’ 1545 roku 
otrzymali upewnienie swojej prerogatywy. Zniechęcone miasto 
dle się zdaje) nieprzyjemncm z sobą postępowaniem reprezentan¬ 
tów stanu rycerskiego, opuściło używać uroczyście przyznanego 
prawa. W Litwie prawa polityczne w końcu panowania rodu 
Jagiełłów bjJy prawie też same co w Polsce. Do namowy o unią 
Litwy z Polską w 1563 roku, były miasta także wezwane. W cza¬ 
sie ostatniego sejmu w Litwie 1568 roku, Zygmunt August za¬ 
siadających mieszczan wileńskich w magistracie tej stolicy zrów¬ 
nał z szlachtą, i trzech posłów wysyłanie od miasta Wilna na 
sejm litewski upewnił. Na unii nawet 1569 roku tych obydwóch 
narodów, byli pełnomocnicy wileńscy. Stolic wJec posłowie rów¬ 
ne mieli prawo. 

Stefan król przestał być sędzią szlachty, a sądzenie miast 
swemu zostawił sądowi. Za Zygmunta III upadać zaczęły miasta. 
W 1668 roku obiecano miast prawa i przywileje "rozważyć. 
W czasie sejmu w' 1788 roku zaczętego, pełnomocnicy miast źą- 
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sądowi ziemskiemu, dwóch posłów wybrać należy 
Panów rad, marszałków w porządku zasiadania zacho> 
wywać będzie *). 


dali, aby miasta do prawodawczej władzy należały. Sejm wyzna¬ 
czywszy do każdej rządowej najwyższej komisyi reprezentantów 
miejskich, pozwolił tern samem wysłanym pełnomocnikom głos 
radzący na sejmie. 

*) Litwa jak oddzielny naród chciała mieć swoje sejmy. Te 
od Jana Olbrachta porządku i wpływu do dzieł narodowych mia- 
cechę. Kiedy miała unia następować, Polacy jak dyaryusz 
sejmu 1569 roku na karcie 37 świadczy, żądali uchylenia 3 i 9 
ai^kułu drugiego statutu, którym sejmy dla Litwy oddzielne by¬ 
ły nakazane; po długich sporach tegoż roku 1569 F. L. i/, p. 
777, Warszawę na miejsce wspólnych sejmów wyznaczono. Za 
Michała króla 1673 roku F. L. F, p. 108, trzeci'sejm w Litwie 
odprawiać kazano. 

*) Takie przedziały nazwano powiatami, które dopiero w cza¬ 
sie sejmu 1788 roku zaczętego, w innym sposobie w Litwie po¬ 
dzielono. 

3) Porządek rad w Litwie jest nam wiadomy z aktów przed- 
uniowych i z różnych przywilejów; oprócz senatorów i marszał¬ 
ków, zasiadali w senacie książęta; mamy tego twierdzenia trzy 
dowody; pierwszy w przywileju z metryki litewskiej 1522 roku, 
w poniedziałek post fesłum S. PetH naznaczenia midsca w se¬ 
nacie księciu Konstantynowi Ostrogskiemu: ejtisdem ducis Con- 
stanłini legitimi successores inte)' duces Aiam consvetum lo¬ 
cum tenenre debehunt; drugi, kiedy na sejmie unii 1569 roku ka¬ 
zano od senatorów i obywatelów przysięgi odbierać, wysłani po¬ 
słowie stanów od Jerzego księcia Słuckiego nie chcieli pr^sięgi 
jak od senatora odbierać, bo‘ dziedzicznych panów rad Polska 
nie miała, a Litwy rząd przeistaczał się na polski. Ten Jerzy 
książę Słucki o zachowanie praw zasiadania domu książąt Słuc- 
kich w senacie, 1569 roku 12 października zaniósł protestacyą, 
której urzędowną kopią mam u siebie. Jest także w metryce ko¬ 
ronnej w księdze pod literami WC. p. 71, 1581 roku protestacya 
stanów litewskich za prawem zasiadania książąt Słuckich w se¬ 
nacie. Dyaryusz sejmu unii 1569 roku zaświadcza , że Czartoryscy 
żądali, aby w ławicy zjednoczonych narodów zasiadali. Popsądek 
zasiadania w senacie był nietykalnem zawsze prawem. Widzimy 
1522 roku feria secunda post festum (Jaihedra S. PeM przy¬ 
wilejem Zygmunta I zaświadczony układ między Wojciechem, 
Marcinem Gastoldem wojewodą wileńskim, a Konstantym księ¬ 
ciem Ostrogskim, wówczas wojewodą trockim: Ldcet ipse darni- 
nus Gastoldus ex ^usmodi dignitate sna Palatinatus Yil- 
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Na początku statutu wydrukowano porządek zasia¬ 
dania w senacie z uKadu unii 1569 roku; tam na koń¬ 
cu dodano te słowa: Referendarz swoje zdanie opo¬ 
wiedzieć może. 


nensis primum locum debet hdbere, łamen non minus ad yo- 
ta nostray auam ex speciali benevolentia et obseruantia ejus- 
dem Gastolai erga magnificum ducem Constantinum Ostrogski. 
ipse Gastoldus condescendit de eodem primo loco suo , eidem 
dud Constantino vita ejus durante , eidem locus nulla- 

tenus post mottem Constantini ducis Palatini Trocensis usur- 
parę debebunt Ani przed tern zdarzeniem, ani potem podobne¬ 
go przykładu nie było. Wyższość zasług bohatyra księcia Ostrog- 
skiego wymag^a tej dystynkcyi, a Gastold obdarzony wyższem 
województwem, musiał swoją próżność zniżyć przed nadzwyczaj- 
nemi zasługami księcia Konstantyna. Sejm unii 1569 roku, usta¬ 
nowił porządek rad* koronnych i litewskich, aby już odtąd spo¬ 
rów o miejsca w zasiadaniu nie było. 

') Prokop in anecdotis mówi o referendarzów urzędzie. Ma- 
billon de re diplomatica p. 112 mówi o ich urzędzie u caro¬ 
grodzkiego dworu: Hi supplicum desideria, aut judicum con- 
sultationes prindpi insinudbant et responsa consulentibus 
dabant, quae mandata dicebantur. Hi paud erant initio, post- 
modum a^Justiniano ocłodecem, postea ad octoreducti, Prin- 
cipum responsa, quae super litibus emanabant dispositiones 
uocabantur, expositiovero, quam prindpi ^adebant referendami, 
relatio vocabatur. Prokop in Historia arcana p. 65 mówi o tych re¬ 
ferendarzach, iż zdania swoje otwierać mogli: suain de suplice 
sententiam aperiendi, facultatem habebant. Takich referenda¬ 
rzów mieli i Longobardzi, jak widzimy zKassyodora ks. 6, li. 17; 
w takim sanwm względzie byli u nas referendarze. Statut 1507 
roku V. L, /, p. 363" nakazał, aby jeden był dochowmy, drugi 
świecki referendarz. Skarg słuchać, urzędnikom kancelaryi wier¬ 
nie odnosić i skarżących się według rozkazu królewskiego od- 
prawować, przez wspomniane prawo odebrali rozkaz. Statut 153S 
roku zakazał referendarzom przechodzić granicę urzędu. Nako- 
niec prawo 1550 roku F. L, //, p. 598 postanowiło, ażeby spraw 
szlacheckich z mieszczanami wysłuchiwali i przjr stronach refero¬ 
wali. Przyłuski w statucie na karcie 123 powiada, że dopóki 
msza królewska nie skończyła się, dopóty referendarze sądzić 
mieli powinność. Sądy miedzy chłopami a starostami oddano re¬ 
ferendarzom. Konstytucja i ordynacya 1764 roku, jurysdykcyą 
referendarską złączyła z asesoryą. 1766 roku te magistratujj’ 
rozłączono. Starszy przywilejem referendarz miał sądzić, a w je¬ 
go niebytności drugi referendarz tęź same władzę miał sprawo¬ 
wać. 1768 roku ponowiono to prawo, i bez asesorów, to jest in- 
stygatorów i metrykantów koronnych, gdyby nie przyjechali, po- 
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3tio. Żaden szlachcic bez przekonania imany nie 
będzie. ^). 

4to. Panowie sług swoich szlachtę o poczciwość są¬ 
dzić nie mogą ®). 

5to. Gdy szlachcic bierze nieszlachciankę^ żona 
zostaje szlachcianką. Lecz kiedy szlachcianka idzie za 
nieszlachcica^ traci szlachectwo * *). 

6to. Szlachcic póki łokciem mierzy a funtem wa¬ 
ży, traci szlachectwo ^). 


zwoloDO sędzić. Gromadom mandaty i s(ilvi conductus pod re- 
ferendaryi tylko pieczęcią wydawać było wolno. Sprawy między 
starostami a gromadami o lemaństwa i sołtystwa w tym sędzię naj¬ 
wyższym sadzono. Referendarz na radzie senatu, która 1775 roku 
ustała, na sędach knrlandskich i na sędach sejmowych zbierali 
zdania decydujących, a swoją radę i żądania stron sądowi odno¬ 
sili. Dekreta referendarskie w Polsce od 1591 roku zachowywała 
metryka koronna. 

Rojsius Maureus Hiszpan, któiy za Zygmunta I przybył do 
kraju z innymi czterema Litwinami, sprawował w tern księstwie 
referendarza urząd, i w dziele Decisiones IAtvanicae o wspólni¬ 
kach urzędu i o swojej pracy rzecz czyni. Po unii, kiedy urzę¬ 
dy litewskie stósowano do koronnych, zostało także dwóch refe- 
rendarzów, jeden duchowny, drugi świecki. 

*) Toż samo w rozdziale 3 artj^kule 20; już o tem mówiliśmy 
w rozbiorze pzzywileju ziemskiego. 

*) Panowie prayjmujący za sługi szlachtę, chcieli ich sądzić 
o winy główne i ich cześć; ten statut to czynić zabronił. Kon- 
stytucya 1588 roku V. L. //, p. 1213, pozwoliła sługę jawnego 
złodzieja albo zdrajcę pojmać. 

•) Szlachcic biorący za żonę nieszlachciankę, udziela jej i 
dzieciom wspólnym szlachectwo. Kiedy idzie szlachcianka za 
chłopa, traci szlachectwo; lecz gdy wdową zostaje, wtenczas czy 
wraca się do szlachectwa, była wątpliwość. Mnie się zdaje, że 
kiedy niesie przysłowie: uxor seąuitur conditi<mem mariti, gdy 
mąż już nie jest, ona wraca się do swego szlachectwa. Wreszcie 
kiedy prawo tej surowości nazawsze nie wskazało, sędzia nie 
może mniemać o większej surowości prawodawcy, kiedy jej nie 
ogłasza, a w wątpliwych rzeczach litościwa wyrozumi^ość ma 
większą względność. 

^ Toż samo w statucie trzecim artykule 20 i 25: Wszakie 
jeśliby ten sam szlachcic albo synowie szynkiem i rz&miosłem 
miejskiem obchodzić się me chcieli i łokciem nie mierzyli, a 
loyszedłszy z miasta, naśladowali postępki rycerskie przód- 
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7mo. Prawem magdeburgskiem *) miasto stółeczne 


ków swoich , takowi za prawą szlachty mają być rozumiani. 
Konstytucja 1633 roku była surowsza, bo dzieci nawet w czasie 
zostawania mieszczanami spłodzone, odpadać miały od szlachec¬ 
twa; zt^d wyniknęły znoszenia abusuum nobiliłatis, które kon¬ 
stytucja a nawet sancyta sekretne 1776 roku dla dwóch osób 
wydawały. 

‘) Prawo mageburgskie było miastu Magdeburgowi nadane, 
a stało się powszechnem dla miast niemieckich. To prawo słu- 
^ło Saxonom, a kiedy zbiór ustaw Zwierciadłem, Speculum juris 
Śaxonici nazwany, rozkazywał części niemieckich krajów, prawo 
miejskie Wichbila upewniało szczególniej opiekę własności i o- 
sób. Sprawiedliwie o tych ustawach mówi Montesąuieu, że w nich 
jest duch praw Germanów, kiedy sa winy pieniężne; a srogość 
zwycięzcy, kiedy s§ kary osobiste. Lecz źe wyrok woli prawo¬ 
dawcy kładł granicę mocy zwierzchności, a urzędnika wybór był 
dziełem woli osady lub miasta, nakoniec źe w imię prawa rozka¬ 
zywał (urzędnik, a podległy wiedział gdzie się kończy jego po¬ 
winność a "zaczyna się swoboda, ten zbiór nie mógł być tylko 
szanowanym i źyczonym. Przechodziły do naszej ziemi osady 
z Niemiec, przjmosiły też osady to prawo. Ztąd wyniknęła ta ró¬ 
żnica między dawnemi polskiemi a przybyszowemi osadami. Pierw¬ 
sze miały jus theuthonicum , drugie jus polonicum. Oprócz u- 
staw, osamiicy w teutoóskiem prawie w Wielkiej Polsce mieli 
jeszcze zmniejszenie ciężaru w dziesięcinach, dajac tylko osypy 
małdratami zwane, ja£ w rozdziale "o dziesięcinach zobaczymy. 
Byli równie wolnymi od danin pod róźnem "imieniem znanych. 
Osadnicy zaś w prawie polskiem nie mogli przeciw rozkazowi 
niższej nawet władzy, postanowionych od rz§du granic i warowni 
okazać. Od trzynastego do piętnastego wieku liczne sa przenosze¬ 
nia osad ex jurę polonica in theuthonicum; sami właściciele a 
szczególniej duchowni, zanosili do panujących prośby o to prze¬ 
istoczenie politycznej i cywilnej postaci iniasteczek i wsiów. Kie¬ 
dy pierwszy raz wprowadzone zostało do nas magdebnrgskie pra¬ 
wo, nie wiemy. Kr^ów je otrzymał od Bolesława Wstydliwego 
1257 roku. Z stolicy do miast bliższych i znaczniejszych dość 
prędko przeniosło się to prawdo. Pozwalano apelacji od tych u- 
przywilejowanych miast do Magdebiirga. Wysłani z senatu czyli 
z magistratu tego iniasta przyjeżdżali z taką prawie władzą, ja¬ 
ką Karol Wielki i jego następcy wysłańcom zwanym missi ao- 
minici nadawali. Czuł Kazimierz Wielki krzywdę i ubożenie pod¬ 
danych, a uniżenie władzy krajowej w przypuszczeniu dwojakiej 
w ojczyźnie zwierzchności,—lecz źe utrzymanie prawa magdeburg- 
skiego było warunkiem umowy narodu któren przyjmował osa¬ 
dy, z temi osadami, które w nadziei zachowania tych ustaw oj czy- 
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Wilno wszystko sądzie ma; inne miasta litewskie rzą- 


st§ porzucili ziemię,—zwołał dla tego Kazimierz 1356 roku zjazd 
wszystkich stanów, nie opuszczając sołtysów i ławników z miast 
i z wsiów. Trybunał apelacyi za zgod% tego zjazdu przeniesiony 
został dla miast krakowskich w sąd oddzielny. Ten trwał do pa¬ 
nowania Zygmunta III, a kiedy za tego panowania wywracał się 
porządek i stopniowanie władz, asesorya zaczęła tę władzę tłu¬ 
mić, której jednak wyroki do 1646 roku znajdują się. Frawo 
magdeburgskie nadane od panujących, przyjęte od osad, a wy¬ 
konywane w sądach, zostało uważane za prawo krajowe miast. 
W Środzie w Wielkiej Polsce musiało być najpierwej to prawo 
wprowadzonem, kiedy w tej części kraju nazywało się^* 2 a szro- 
dense. W osobliwszym sposobie mówi o tern prawie kapituła 
gnieźnieńska w nadaniu sołtystwa in 8lavonice 1390 roku 6 ma¬ 
ja: In jus theuthonicum quod Szrodense dicitur et ąuomam 
jura Szrodensia nohis sunt peniłus incognita^ omnia jura, 
quae commodum et ułUiiatem dominorum respiciunt, noois et 
successorihus nostris reservamus. Kilka podobnych nadań za¬ 
wiera skład kapituły gnieźnieńskiej. Kiedy pisano, czyli bardziej 
przez Jana Łaskiego zebrane w !l^domiu 1505 roku ogłaszano 
prawa, równie w przytomności posłów miejskich prawo magde¬ 
burgskie do księgi praw przydano. Potem za rozkazem Zygmun¬ 
ta I 1637 roku jaskier pisarz miejski krakowski osobno tę księ- 

f ę wydrukował, którą z uźytemi przez Zygmunta Ul d a spraw- 
zenia dokładności ostroźnościami w Zamościu 1601 roku prze¬ 
drukowano. Grójecki w dziele pod tytułem: Obrona siefrot i 
wdów, tudziez porządek prawa magdeburgskiego, w polskim 
języku skrócił miejskiego prawa naukę. Glossa czyli komentoz 
od Jaskiera i później wydrukowane, ołJjaśnia pr^em rzymskiem 
prawo saskie; te jak są różne, mniej dokładnie Żelechowski wy¬ 
stawił w dziele: Differentiae juris civilis cum jurę Saxonico, 
1643 roku. Litewskie miasta począwszy od Władysława Jagiełły, 
któren miastu Wilnu nadał 1387 roku, i Witolda, aż do ostatnie¬ 
go panowania, otrzymywały nadania magdebiirgskiego prawa. Zda¬ 
je się rzeczą dziwną, źe niektóre większe miasta później otrzy¬ 
mywały takie przywileje iak mniejsze. Krzemieniec ma daleko 
dawniejsze nadanie jak Kijów. Wszelako kiedy 1444 roku wy¬ 
danym piwwilejem Kazimierz Jagiellończyk miasta Wilno, Troki, 
Połock, Witebsk, Smoleńsk, Kijów, Żytomierz, Słuck, Mińsk, 
Nowogródek, Łuck, Brześć; Drohiczyn, Kowno i Grodno za cel¬ 
niejsze miasta litewskie uznał, można rozumieć, źe też miasta 
większych używając swobód, musiały mieć swobody, które prawo 
powszechne miast, jakiem było magdeburgskie, ubezpieczało. Gdy 
zaś w 1564 roku 1 lipca w Bielsku Zygmunt August popi*awiony 
statut potwierdzał, oddzielnym dla miast przywilejem swobody 
wszelkie z prawa magdeburgskiego wynikające zapewnił 
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dząc się temże prawem dla miast nadanem^ szlachtę 


Powszechny odgłos dawał nam wiedzieć o exystencyi prawa 
chełmińskiego. Przywileje o niem rzecz czynią. Miasta twierdzę, 
ze się niem rządzę. Czytamy drukowane księgi pod tytułem: Da¬ 
wne rewidowane prawo mełmińskie i ł. di Tak okazałe i kilku 
wiekami zachowane prawa chełmińskiego nazwisko sprawiedliwie 
zastanawia ciekawość do szukania jego początków, badania zl^d 
wzięte, kiedy i przez kogo pomnożyło się nowemi uchwałami? 
Na czem zawisła jego różnica od innych praw w naszym naro¬ 
dzie? Okryła starożytność pierwiastkowe w trzynastym wieku exy- 
stencyi rzędu w Prusiech pamiątki. Dusburg pierwszy (Ue się 
zdaje) zakonu krzyżackiego pisarz, zbyt obszernie o wielu rze¬ 
czach do dziejów zakonu stósownych pisząc, nic nie wspomina 
o nowym zbiorze ustaw nadanym miastom pruskim. Politycznej 
exystencyi narodu prusko-krzyżackiego mamy najpierwszą pa¬ 
miątkę przywilej od mistrza Hermana de Salce 1233 roku na¬ 
dany, a od Eberharda de Sattza 1251 roku ponowiony. W tern 
nadaniu czytamy w artykule VI: Statuimus, aułem in eisdem 
cimłałibus jura magdeburgensia, in omnibus sententiis in 
perpetuum obsewari, hoc indulto, ut cum Reus aliąuis in 
Megdemburch in sexaginta solidis puniri debeat, hic in łri- 
ginła solidis monetae culmensis mulctełur. Eodem modo in 
aliis culpis proportionaliłer obsewando. Ten sam przywilej 
w ustawach o ekonomice publicznej Flamingów, w kopalniach 
czyli górniczych sprawach freibergskie ustawy zachowywać roz¬ 
kazuje. Lengnich w księdze De hodiema Pruthenae reipublicae 
facie, iHartknoch w dysertacyach, biorą początek prawa cheł¬ 
mińskiego od ustanowienia w Chełmnie trybunału apelacyjnego 
czyli skabinatu. Jakoż widzieliśmy w tej nocie prawu magde- 
burgskiemu przyświadczone szrodzkiego prawa nazwisko. Lecz 
rzućmy oko jeszcze na dzieje ustaw tej prowincyi. Mamy sławny 
akt ugody (Concordiae) przez Jakóka archi-dyakona leodyjskie- 
go posła papieskiego 1249 roku między zakonem krzyżackim a 
obywatelami pruskimi. Widzimy w tym urzędowym układzie, 
że zapytani obywatele prus^, jakiemby prawem rządzić się zy- 
czyli, degerunt judicia Polonorum vicinorum suoroin. To 
jest wszystka o prawie chełmińskiem wiadomość, aż do czasu 
wcielenia Prus do krajów polskich. Kazimierz Jagiellończyk 1454 
roku V. L. /, p* 178, potwierdza ziemiom pruskim prawa mag- 
deburgskie, chełmińskie, polskie i pruskie, jakich gdzie używano. 
W 1476 roku V. L. /, p. 229, znosząc Kazimierz wszelkie pra¬ 
wa od Krzyżaków pruskim ziemiom nadane, stanowi same tylko 
juis culmense, quo districłus culmensis gaudet et fruitur. Lecz 
ten rozkaz żadnemu szczególnemu zbiorowi ustaw nie dał sankcyi, 
owszem 1526 roku, w ordynacyi księstwa pruskiego przez Zy- 
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tym statutem a nie innem prawem sądzić będą *). 


gmunta I uczynionej L. 1, p. 463 czytamy: Caeł&i^um cum 
]us culmense^ scriptuns salłim authenłicis nunąuam reperia- 
tur esse sancitum, przeto wyznaczoną została na prośbę obywa- 
telów komisya do Malborga, ut ejusmodi jus cum ejusmodi con- 
stiłutionihus colliganł, conscribantgue, ut typis excusum ad 
omnium notitiam peweniat, firmiterąue a cunctis ohsercetur. 
Te komisye nie dopełniły danego zlecenia, i prywatnych ludzi 
zbiory stały się prawidłem. Gdańsk sądził się jednym z takich 
zbiorów pod tytułem: Jus revisum Culmense; Toruń drugiego 
wydania pod tytułem: Jus emendatum Cidmense używał; o tej 
różnicy sprawiedliwie mówi Henryk de Hayenstein w przedmowie 
do księgi Reperłoińum juris ppithenici: Dolmdum esł^ quod 
universalium jurium authentica et competens deficiat appro- 
hatio; interim valet guantum est jus Culmense^ et ubiab an- 
tiguo jureCulmensi deviat, valet tamen ut jus receptum^ nisz 
ałiąua controversia devolvałur post curiam. Jest zbiór praw 
chełmińskich 1584 roku w Toruniu drukowany, ten miany był za 
zbiór autentyczny praw chełmińskich. Lecz flartknoch w dyser- 
tacyi de jurę Frussoi^um dowiódł, że to jest prawo magdeburg- 
skie od Henryka księcia szląskiego Wrocławowi nadane, a tytuł 
tylko odmienionym został. Szlachta pruska żądała 1589 roku V. 
L. II, p. 1270, aby mieli swoich praw poprawę; ta pod tytułem: 
Jtzs terrestre nobilitatis Prussicie w 1598 roku potwierdzoną 
przez sejmową władzę została. 

Z tego cośmy mówili wynika: Imo. Zbioru autentycznego 
praw chełmińskich nie mamy. 2do. Zwyczaj i wielkierze miast 
pokazują różnicę w zachowywaniu prawideł. 3tio. Prawo cheł¬ 
mińskie gruntuje się na prawie magdeburgskiem. 4to. Jak każdej 
części ziemi pruskiej używane prawa zapewnił Kazimierz Jagiel¬ 
lończyk, tak Elbląg, Fraunburg i Brunsberg zachowały Inbeckie 
prawo. 

Mazowieckie i podlaskie miasta rządziły się chełmińskiem 
prawem. Kiedy to weszło, nie jest wiadomo. Przed końcem trzy¬ 
nastego wieku mamy ślady exystencyi tych ustaw w naszym kra¬ 
ju. Przypuszczenie do połowy majątku żony lub męża w miastach 
gdzie używano chełmińskiego prawa, było rzeczą powszechną. 
W miastach ziaś prawem magdeburgskiem rządzonych, małżonko¬ 
wie zyskiwali nawzajem majątku trzecią część. Jakie były uwa¬ 
żane różnice w obydwóch rodzajach praw, wiele można znaleść 
objaśnień w Lipskim in obseruaticmibus practicis. 

') Statutu trzeciego artykuł 37 rozkazuje w sporach szlachty 
z mieszczanami tym statutem sądzić, wyjąwszy miasto Wilno, 
które prawem miejskiem sądzić ma. Cała ta różnica szła o wie¬ 
lość za^aty za rany i głowy, tudzież o poddanych zbiegłych do 



8vo. Mieszczanie włościan na targach grabić nie 
mają ^). 

9no. Ludzie szlacheccy do miast na mieszczan prze¬ 
chodzić nie mają, zasiedziali jednak od lat dziesięciu 
wydawani nie będą * *). 

lOmo. Beczka wileńska powinna mieć korcy cztery 
miary dwornej wileńskiej ^); miary wszelkie mają być 
równe. Wszelkie oszukanie będzie karane. 


miast, o czem jednak z pożytkiem dla szlachty i ten artykuł 
wspomina. 

Toż samo w statucie trzecim art. 33. 

*) Statut trzeci art. 38 postanowił: Imo. Ani do Wilna, ani 
do innych miast, zbi^łych ludzi lub niewoln§ czeladź przyjmo¬ 
wać nie można. 2do. Gdyby przez dziesięć lat człowiek taki za¬ 
siedział, ma się okupić podług ceny w tym statucie wyrażonej. 
3tio. Nieposłuszne woli prawa sądy, 20 kóp groszy zapłacą, a 
przecie zbiegi wydane będą. 

*) Po tylu dowodach danych, że północ dała nam wiele praw, 
słów i wyobrażeń, nie bedzie czytelnik się dziwił, że ważenia 
słowo wyniknęło z języków północnych. " Waga nazywała sie 
woOy a wega ważenie," jak Hickes w gramatyce Anfflo-Saxonów 
i Maeso-Gotycznej p. 232 zaświadcza. Rozważmy zkąd jest po¬ 
czątek i jaka miara: Imo. Beczki, garnców i kwarty. 2do. Korca, 
cio. Łokcia, pręta, laski mierniczej. 4to. Funtów, cetnarów, pu- 
tów. 5to. Purów, czasz, liebfonda, dojnie, kłód, koniuszek, 
szanków. 

I. Beczka, łunna, że jest miarą północnych narodów, nie 
potrzeba nawet z przyczyny oczywistości dowodzić. Jeszcze na 
beczki w Danii mierzą zboże, jak we wszystkich opisach i pra¬ 
wach tego kraju widzieć można. Wreszcie sagi islandskie, usta\jy 
dawne skandynawskie wspominają o tej mierze. Jedne tylko (ile 
wiem) widzę wspomnienie beczki zboża w Polsce w przywileju 
u Nakielskiego p. 342 de ąuolihet laneo unam siliginis etave- 
nae tunnam. Jak to słowo w północnych językach jest użyte, 
Runolf Jonas, Hickes, Yerelius i inne liczne dzi^a okazują. W Li¬ 
twie od najdawniejszego czasu innej miary nie znano, skoro sta¬ 
tut drugi odwołuje się do czterech korcy miary dwornej wileń¬ 
skiej, a statut trzeci mówi, że beczka ma czte^ korce krakow¬ 
skie; więc miara dwoma wileńska będąc miarą dworu, była obcą 
gospodarującej i kupczącej Litwie." Jakoż w ustawie urządzeń 
ekonomicznych dla całej Litwy w dobrach królewskich 1557 ro¬ 
ku 1 kwietnia, usuwając nierówne miary, wprowadzić koniecznie 
rozkazano czterokorcowe krakowskie beczki. Nikt w metryce 
Bibl pols. O litews. i pols. prawach T. Czackiego. 20 
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Statut trzeci wyjaśnił, że beczka powinna mieć 
miarę czterech korcy krakowskich w strych; wszelkie 


litewskiej przed unią a nawet później, krajowej miary innej do 
zboża jafe beczka nie znalazł, 1613 roku V. L. Ul', P* 200, tęz 
samą miarę Litwie zapewniono. Zaczęły się spory, jaką ina mieć 
miarę ta beczka, choć ją wyraźnie ten statut opisał. Uchwała 
sejmu 1677 roku V, L. F, p. 322, naznaczyła wielość tej beczki 
72 garnce, których jeden równy dwom teraźniejszym. Ta reduk- 
cya jak jest sprzeczna oczywistości, i że na przeszłość nie po- 
winnaby się stósować, każdy poznać może. Uniwersał komisy i 
skarbowej litewskiej 1765 roku, taką redukcyą beczki ustanowił: 
cztery ćwierci składają beczkę, każda ćwierć ma dwie ośmin, o- 
śmina dwie szesnastek, szesnastka garncy dziewięć. 

Redukcyą beczki do korca warszawskiego- Ponieważ jest 
w korcu warszawskim garncy 32, a garniec warszawski jest czwar¬ 
tą częścią większy od garnca litewskiego, przeto 4273 garncy li¬ 
tewskich są równe 32 garncom warszawskim czyli jednemu korco¬ 
wi warszawskiemu; beczka zatem równa korcom trzem warszaw¬ 
skim, garncom 12. i 

Do pruskiej miary tak beczka się stosuje. Do łasztu kró¬ 
lewieckiego wchodzi beczek ośm i ćwierci trzy. 

Do pura i łasztu rygskiego. Do pura wchodzi garncy 16, 
więc do beczki wileńskiej wchodzi purów 5; gdy zaś 45 purów 
wchodzi do łasztu rygskiego, zatem ośm beczek i jedna ośmina 
składają łaszt rygski. _ 

Do pura biały nie ckiego taki jest stosunek, Do piira białj^- 
nieckiego wchodzi garncy 71, więc do beczki należy dać dwa pu- 
ry i dwa garnce. 

Beczka piwa podług prawa 1565 roku F. L. II, p. 786, za¬ 
wierać powinna 72 garnce. Co równie 1764 roku ponowiono. Sa 
jednak niektóre wyjęcia; tak konstytncya 1598 roku F. L. //, 
p. 1473, pozwoliła województwu krakowskiemu mieć beczki o 62 

garncach. i . . , 

Garnce, a tern samem kwarty litewskie i koronne, są juz 
w przedziale o beczce opisane. 

II. Rzymianie mieli miarę modius, KJedy Karol Wielki wpro¬ 
wadził do swoich państw miary i wagi rzymskie, wtenczas i mo- 
Sius w jego państwach został znanym. 

Imię moditis a miara różna, stały się rzeczą powszechną. 
Niemcy nazwali Scheffel, Słowianie korzec, Helmold w kronice 
słowiańskiej mówi: Cluam cuiritz Slavi vocanł. Jaka była różni¬ 
ca modiów w Niemczech, patrz Glossamum^ du Cange pod sło¬ 
wem modius. Lustracya 1564 roku zapewnia, że korczyk kra¬ 
kowski miał garncy 14, w ćwierci trzy korczyki czyli garncy 42, 
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miednice (które znaczyły jedno co czasze)^ kwarty, fun- 


viertel sandecki trzymał garcy 18 *,, niemal trzy viertele sandec- 
kie czyniły cztery korce krakowskie. Za świadectwem lustracyi 
1569 roku, cztery korce oświęcimskie były równo pięciu korcom 
krakowskim. Proszowski, pilznieński, bocheński, zawierał półtora 
korca krakowskiego; lelowski, słomnicki i jasielski korzec miał 
dwa korce krakowskie. Lustracya 1660 roku p. 496 zaświadcza, 
źe korzec biecki ró^y jest korcowi jasielskiemu. Taż sama lu¬ 
stracya p. 364 zaświadcza, źe korczyk mstowski i olsztyński ma 
korczyków krakowskich trzy; pilecki korzec ma półtora korca 
krakowskiego. Cwiertnia poznańska dzieliła się na cztery vierte- 
le, \iertel mM garncy 18, jak lustracya 1569 roku zaświadcza. Ko¬ 
ściańska cwiertnia miała dwie ćwiertnie toruńskie, tych 60 szło 
na łaszt. Taka miara była w Prnsiech 1564, 1616 i 1660 roku. 
Scheffel kujawski i chełmiński zrównany artykułem 29 przywileju 
chełmińskiego. W Mazowszu, jak lustracye i inne dowody auten¬ 
tyczne świadczy, były korczyki czyli półkorce, których 60 szło 
na łaszt, korzec miał dwa korczyki a garncy 32, i ten korzec stał 
się prawnym korcem w królestwie polskiem. O korcach w trzech 
częściach Polski mówiłem. Krakowskie i sandomierskie Woje¬ 
wództwa najwięcej potrzebują tej uwagi dla różnych funduszów. 
Wielko-Polska dla umów z osadnikami. Mazowsze ten korzec 
wzięty z Prus podało Polsce. Komisya skarbowa wzięła te ma¬ 
zowiecką miarę na prawidło całemu krajowi. Ten korzec ma cali 
(pouce) parysńch 6080, a garniec których 32 składa korzec, ma 
takich cali 190. Tenże sam garniec waży wody dystylowanej 
w cieple 10 stopni ciepłomiaru Reaumura, a 27% cali paryskich 
ciążenia atmosfery funtów 

III. Łokcie, piędzie, stopy, wzięły narody od prawdziwej lub 
wyobrażonej jakiej miary w wyższym stanie człowieka. Tak An¬ 
glia wzięła łokieć z miary Henryka I króla swego. Powszechne 
jest mniemanie we Francyi, że miara pied du roi, jest stopą 
Karola Wielkiego. Od kogo łokieć u nas wzięty, nie wiem. Mógł 
krakowski łokieć wziąść początek od Władysława Łokietka, ale 
to są domysły. Konst^cya 1565 roku V. L. II, p. 687,Jeden 
łokieć teraźniejszej miary krakowskiej na cały kraj stanowi. Ksiądz 
Solski na karcie 144, Haur w Ekonomice ziemiańskiej zaświad¬ 
czają, źe łokieć krakowski miał 24 cali, lwowski i gdański ło¬ 
kieć były tylko różne. Tęź samą miarę i 1764 roku prawo ostrze¬ 
gło. Lecz ten cal, którego wielkość dwunastu ziarnami jęczmie¬ 
nia oznaczono, podlega niepewności. Nie wiemy, jaki wyniiar był 
łokcia przed 1565 rokiem. To pewna, że łokieć krakowski jest 
równy warszawskiemu od panowania Zy^unta Augusta. Stopa 
krakowska trzymała francuskich calów KT i linij dwie. Dictionnai- 
^<5 Encyclopedie, Art. pied. Więc łokieć krakowski trzymający* 

20 * 
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ty i łokcie powinny być równe. Wszelkie tninki, towa- 


miał calów francuskich 20 i linij 4, czyli ca- 
zupełnie 2880 dziesiątkowych części 


dwie stóp, 
lów 20V,. 

Łokieć litewski —---— 

stopy paryskiej, jest doskonałą miarą. Lecz wielkość łokcia krakow¬ 
skiego (któren ten sam jest co warszawski od panowania Zy¬ 
gmunta Augusta), podległa wątpliwości. Komisya edukacyjna 
Stwierdzając dzieła klasyczne o jeometryi pisane, zdała się u- 
prawnić mniemanie, że stopa mMa 1,308i linij dziesiątkowych 
Stopy paryskiej, a tak łokieć misdby 2,617 linij dziesiątkowych. 
Też same dzieła zapewniają, że łokieć warszawsko-krakowski o- 
koło części jest mniejszy od litewskiego. Wreszcie uniwerssd 
•komisyi skarbowej litewskiej 1765 roku toż samo ogłosił, iż lOtą 
bzęść do łokcia koronnego na litewski przydawać należy. Łokieć, 
któren w magistracie miasta Warszawy zachowanym zost^ i któ- 
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wody dystylowanej, podług wyrażonego pod artykułem korca pra¬ 
widła, ważył 480 funtów. , , . . 

Nowy wyrok rządu pruskiego 31 stycznia 1796 roku, łokieć 
wroc^wski równy 2,5677,o w kraje dawniej polskie do Prus 
wcielone wprowadził, lecz to prawo na przyszłość nic nie usta¬ 
nowiło. , , . , , 

Łokieć gdański ma 254 całkowitych Vio “*^0; łokieć lwow¬ 
ski, ile z różnych ułomków rejestrów za Zygmunta Augusta, Ste¬ 
fana Batorego i Zygmunta III widzieć można, miał lYi łokcia 
krakowskiego. Rozumiem, że arszyn, miara tatarska, którą Rusini 
używdi, będąc miarą w handlu tego rodzaju, dał exystencyą te¬ 
mu Iwowstiemu łokciowi. 

Zmniejszenie łokcia należido do przyczyn podniesienia roko¬ 
szu miast pruskich przeciwko zakonowi krzyżackiemu. Ta była 
nakazywana odmiana w różnych epokach. To przyjmowanie łok¬ 
cia równie w odległych od siebie czasu przerwach, uczyniło ró¬ 
żnicę między litewskim, mazowieckim, gdańskim i pruskim 
łokciem. 


Laska miernicza ma 15 łokci. Teodor Zawadzki, ksiądz Sol¬ 
ski, Haur, i ustawne doświadczenie to okazuje. Leon Gudstadzki 
histtmae Frussiae p. 126 powiada, że: mensońa virga septem 
ulnas cum media, za Godefreda jedenastego mistrza krzy^ckie- 
go ustanowiona została. To się rozumie o pręcie, któ^ tęź samą 
ma miarę. Sążeń ma trzy łokcie. Ugoda z ąrabarzami różne sta¬ 
nowi sążnie, lecz to nie wchodzi do naszych uwag. 

IVr Funt, libra, waga od Rzymian wprowadzona do Niemiec 
Tniftła dwie grzywny, te jak od 12 łutów przeszły na 8 łutów, 
już wyżej mówiliśmy. 




ry, nie mogą być inną miarą mierzone. W każdem mie- 


Funt polski składał się najczęściej z dwóch grzywien, lecz 
ie grzywny były różne, bywai fiint różny, mówmy zatem o ga¬ 
tunkach grzywien a razem o funtach. 

Dowiedliśmy w rozdziale o monecie, że grzywna menniczna 
polska miała 4,198 assów holenderskich. Mam przed oczyma świa¬ 
dectwo Daniela Sieverta, syna mincmistrza za Jana Kazimierza, 
że od 1650 roku 16 maja używano grzywny o 4,200 assów w men¬ 
nicy. Dwa assy dodano zapewne dla uniknienia łomanej liczby, 
a tak łatwo to świadectwo z papierów ojca świadczącego urzę- 
downie w Gdańsku wyjęte, może być pogodzone z świadectwami^"^ 
Kruse w dziele: Allgemeiner Cantorist edycyi 1784, i Gerhard- 
ta Allgenieiner Cantorist oder von dem allgemeinem Maas 
1791, którzy grzywnie polskiej 4,198 assów naznaczają, a tak 
funt wychodzi na 8,396 assów. Komisya skarbowa koronna w 1764 
roku postanowiła funt nazwany wrocławskim, ten waży 8,442as¬ 
sów holenderskich. Wyrok pruskiego rządu 31 stycznia 1796 ro¬ 
ku, także wyprowadził funt wrocławski," lecz waga okazała się 
8,431, 4 assów, a tak 100 funtów teraźniejszych czyni od korni- 
syi skarbowej ustanowionych funtów 

Grzywna litewska była równa królewieckiej; ta podług Kru- 
sego 4,076 assów w^aźy; ta grzywna przez złotników zmniejszała, 
lecz musiało to nastąpić w dawnym czasie, kiedy Litwa w zbio¬ 
rze takich dwóch grzywien miała funt a nie przyjęła królewiec¬ 
kiego funta, któren podług świadectwa tegoż Kruse ma 9,750 
assów. * 

Podobne widzimy zdarzenie w Gdańsku, kiedy złotnicza 
grzywna waży 3,974 assów, a funt 9,050 assów. Podobny zły zwy¬ 
czaj wprowadził w Warszawie wytartą grzywnę złotniczą 4,169 
assów, a powinna była zawierać 4,221 assów. 

Funt aptekarski w Warszawie przeszedł z Nurembergu do 
nas i ważył 7,453 assów. O tej wadze Struthius za Zygmunta I, 
Schneeberger za Zygmunta Augusta, Oczko za Stefana Batorego, 
Yalentin de Lublino za Zygmunta III w dziełach doktorskich 
rzecz cz^ią. 

Jubilerów karat ma pierwiastkową exystencyą w Londynie, 
waży assów 4rJ?|. 

Funt lwowski za Zygmunta Augusta, ile z rachunków można 
znaleść, miał stosunek li z funtem krakowskim. 

Cetnar, waga znajoma w dawnych wiekach. Olympiodor ży¬ 
jący pod Honoriuszem w historyi od 407 do 425 roku pisanej 
mówi: AlaHcus vivente etiam łunc Stilicone, militiae merce- 
dem cenłenarios auri guadraginta* accepit Godofred w komen¬ 
tarza Codicis Theodosiani t. p. 209 mówi, że od stu funtów 
24 łutowych Centenarium ta waga nazwana. Jakoż Zozym Ad- 
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ście sądowem, ma być taka miara złożona. Kary na 


vocatu8 Jisci żyjący za Teodozyusza mówi, że Honoryusz dał 
Alarykowi królowi Wizy-Gk)tów 4,000 fimtów ^ota: Quadragin- 
ta centenarii exacłe sunł 4,000 librae. Wielkie nawet sumy 
rachowano na cetnary, jak o ugodzie Justyniana z Kozroesem 
królem perskim, Procopius de bello Persico c. 22 wspomina. 
Podobnego rachunku mamy ślady w księdze rachunków Edwar* 
da I króla angielskiego. Różne narody biorąc tę wagę, nazna¬ 
czyły jej podług woli swej różną wielkość; w Anglii 112, w Am¬ 
sterdamie, Holandyi i Wiedniu 100, w Lipsku, Berlinie i Kró¬ 
lewcu 110, w Gdańsku 120, w Wrocławiu 132 funtów czyli ka¬ 
mieni 5, kamień a funtów 24. Widzimy w niektórych rachun¬ 
kach za Zygmunta I, że cetnar rachowano 126 funtów. Ta liczba 
nie może się usprawiedliwić tylko takim stosunkiem. Powiedzie¬ 
liśmy wyżej", że grzywna praska ma 5,280 a grzywna polska 
4,198 assów; dwie grzywny czynią jeden funt. Zatem sto funtów 
praskich czyni funtów polskich 125|§5J. Konstytucya 1565 roku 
pięć kamieni czyli 160 funtów na cetnar rachować kazała. 

Pud jest waga 40 funtów, dotychczas jeszcze w Rosyi uży¬ 
wana, była i w Litwie. Stryj ko wsfa na karcie 525 powiada, że 
1425 roku Witold Władysławowi Jagielle dla syna posłał kolebkę 
srebrną ważącą sto pudów. 

lAesfunt jest różna miara morska, w Gdańsku 20 Liesfuntów 
składało jeden Szyffunt. 

Szyffunt jest wagą 416 funtów, w Gdańsku ważyt się potaż 
na tej wadze. Kiedy Elbląg należał do króla pruskiego, a Gdańsk 
był jeszcze miastem polskiem, była różnica znaczna wprowadzo¬ 
na przez zwyczaj między szyffuntami tych miast. 

Pur rygski i białynicki jaką jest miarą, powiedzieliśmy 
w przedziale o beczce. ^ . . . • 

Czasza jest miara do miodu przaśnego, inaczej nuedmca, po¬ 
dług uniwersału komisyi litewskiej 1765 roku ma garncy 12 czyli 
garncy cechowych 6. 

Liehfunt miara miodu przaśnego w Kurlandyi, o której 
tykuł 84 formula regiminis ducatus Curlandiae 1617 roku 
wspomina. Miara jest różna. 

Dcjnice pod imieniem vasa, vasella znane były w Niem¬ 
czech. Ta miara więcej była płaska niż korzec, i od formy doj- 
nicy wzięła nazwisko. Miary nie było pewnej tych dojnie. Ró¬ 
wnie w Litwie i na Ukrainie od ośmiu garncy do dwóch korcy 
była w tej mierze różnica. 

Kłoda, W nadaniu kościołowi kanoników regularnych w 
worsku 1394 roku czytamy: ocr duos truncos tnilgariter kłoda 
J^menti, u Nakielskiego p. 3425 jaka to była miara, nie wiem. 
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sprzeciwiających się prawu postanowione ^). 

limo. Córek książęcych, pań, wdów, gwałtem za 
mąż dawać nie będzie panujący ®). 

12do. Ojciec za żywota swego nie powinien wła¬ 
snego majątku dzieciom ustępować czyli wypuszczać; 
lecz gdyby ojciec od swojej żony a matki wspólnych 
dzieci nie mi^ zapisu, tedy dorosłym synom i córkom 
za mąż idącym, nie czyniąc żadnej liczby, dobra oddać 
ma ^). 


W statucie trzecim dodano: 


Imo. Ponieważ pokój i zgoda między różniącemi 
się w wierze przez panującego są zaprzysiężone '* *) i 


Metrełes, pod tern imieniem była miara u Greków, która 
miała około paryskich 42, Dictionnaire dfantiąuiłes par 
Mouchon-Blanc edycyi 1760 roku pod słowem Metrełte. Pint^ 
paryskich piec idzie na garniec warszawski, u nas pod tern imie¬ 
niem szła ćwiertnia, trzy korczyki krakowskie; osobliwsza słów 
i wyobrażeń przenośnia. 

Koniuszka ma dwa garnce. 

Szanki na Podlasiu były dwojakie, jedne starej miary zawie¬ 
rały 48 garncy, a łasztowemi zwane zawierały garncy 24. 

Jest bardzo wiele innych miar, które nie tylko co powiat, ale 
co miasteczko różniły się. Nie naszego tylko kraju ta była wada, 
jak we Francy! różne były przed rewolacyą miary, zobaczyć t. 3: 
Voyage en FVance par Arthur Joung. 

*) W statucie trzecim art. 36. 

'*) Toż samo w trzecim statucie, patrz rozbiór przywileju 
ziemskiego. 

^ Toż samo w statucie trzecim, roz. 3, art. 40. 

Trzy są czjmione powszechnie pytania rzecz czyniącym o 
dziejach religii: Imo. -iCzy były wojny domowe o religią i jak 
oddzielonym religiom od panującej dano opiekę prawa. 2do. Ja¬ 
kie wyznania wiary miały opiekę rządu, a w tern pytaniu co do 
Polski badają wiadomości o różnicach i o losie Alanów. 3tio. 
Czy była i z jaką władzą inkwizycya świętą zwana. Tak ważne 
badania starać sie bede ułatwić. 



licką, szczególniej do panowania Zygmunta Augusta, zatem‘ wojny 
o rehgią między mocnym a słabym być nie mogły. 
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konfederacja w czasie bezkrólewia po śmierci Zygmun- 


Biczowników tłumy za Kazimierza Wielkiego, zasłu^wi^ 
częściej na litość a niekiedy na surowość. Husytów opinie nie 
przechodziły do wielu ludzi w Polsce, lecz ich broń naturalnych 
nieprzyjaciół Polski zatrudniała, a w rodzie Jagiełłów wybiega 
Czechom króla. W listach Erazma Roterodamczyka, widzimy 
świetny obraz myślenia za Zygmunta I. Kraj ten, w któnrm, iż 
^yję te^o pisarza wyrazu w liście do Seweryna Bonara, nlozofia 
miała swe celniejsze ucznie, a nauki tych cz 3 niiły polskimi oby¬ 
watelami, którzy uczonymi być chcieli, nie mógł być tak łatwo 
placem krwawego o różność w przeświadczeniu szermierstwa. 
Każde następne panowanie miało 8woj§ cechę, a w ówczesnych 
zdarzeniach" i odmianie opinij winniśmy upatrywać przyczynę to- 
lerancyi lub prześladowania. Rzućmy więc oko na naszę historya 
od czternastego wieku. Dawniej bowiem Polska w innych będąc 
granicach, nie miała takiej różnicy wiar, a upór mienia żon przez 
księży i tym podobne wypadki, nie miaty wpływu ani do zmiany 
wiary panującej jaką była katolicka, ani do oddziału ludzi pod 
hasłem jednego Boga, a różnych w szczegółach chrześciańskiej 
yri 2 iTy wyznań żyjących. 

t Po zajęciu bronią Rusi przez Kazimierza Wielkiego, nie wi¬ 
dzę tego narodu zjednoczenia z kościołem rzymskim. Historya 
kościelna Rusi jest zbyt złączona z podobnąź historyą Rosyi i 
carogrodzkiej stolicy, aby można oddział wyznań polskiej Rusi 
od moskiewskiego i carogrodzkiego wyznania okazać. Łaciński 
zaś obrządek choć w mniejszej liczbie katolików w tej części kra¬ 
jów, od dawnego trwał czasu. Jan Syncel konstantynopolitańskie¬ 
go kościoła 1369 roku, czyli 6879 roku od stworzenia świata, przy¬ 
niósł listy do Kiizimierza Wielkiego od dwóch patryarchów wscho¬ 
dnich i otrzymał odpowiedź z zapewnieniem protekcyi podległym 
Rusinom carogrodzkiej stolicy. Władysław Jagiełło w 1413 roku 
na sejmie parlamentem zwanym, w Horodle, samym tylko katoli¬ 
kom nadaje swobody, lecz łuckiej ziemi obywatelów w 1432 ro¬ 
ku zapewnia , że ich cerkwie nie będą przeistaczane w kościoły, 
i wiarę swoją grecką, fidem suam graecam^ bezpiecznie mogą 
zachować. 

Za Władysława HI nastąpiło w Florencyi cesarza, patryarchy 
carogrodzkich i wielkiej części prałatów w imieniu kościoła wscho- 
^Iniego złączenie. Był na tym soborze Izydor metropolita kijow¬ 
ski , a powracając przywiózł list polecający od Eugieniusza lY do 
króla i do duchowieństwa. W tej odezwie żąda papież, aby Buś 
innej duchownej zwierzchności nie miała, jak metropolitę podle¬ 
głego Rzymowi. Kilka odezw w tej mierze czynionych zachowy¬ 
wała biblioteka Barberinich w Rzymie Cod. Nro 36te p. 480, a 
kopie z wielce ważnemi pamiątkami równie pracowity jak uczony 
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ta Augusta 1573 roku w tej mierze między stanami 


jmć. ksiądz bisknp Albertrandy z Rzymu przywiózł. Zjednoczę- 
nie się greckiego kościoła nie było chwalonem od wielkiej części 
mnichów i ludu w Carogrodzie i w Moskwie. Leyesąue z aktów 
patryarchów moskiewskich wyjął wiadomośó, że ten sam Izydor 
ledwo ucieczką uratował swoje życie. Litewscy Eusini wybrali 
dyzunita Erazma metropolitą. Swidrygajło wielki książę litewski 
1438 roku, za świadectwem Stryjkowskiego w księdze XVI, tego 
metropolitę ustanowionego bez władzy, rządzącego przeciw myśli 
rządu, złapać i śmiercią skarać rozkazał. Władysław III 1443 ro¬ 
ku zrównał swobody duchowieństwa uniacko-greckiego z łaciń- 
skiem. Okólski w dziele: Numerus et ordo episcoporum chio- 
viensium, a za nim Orłowski: Defema episcopatus kijoviensis 
p. 341 utrzymują, że ś. Kazimierz u ojca Kazimierza Jagielloń¬ 
czyka wyjednał zakaz niestawienia cerkiew dyzunickich. Ja nie 
widzę zupełnych dowodów na to, że ten zakaz był wydanym. 
Hippacy Pociej w końcu 16 wieku wydrukował z rekopismu w No¬ 
wogródku znalezionego: Poselstwo od stanów ^litewskich do 
8yxtusa IV 1476 roku. Sołtan był posłem. Nie cała wszelako 
Litwa i Ruś była podległą Rzymowi. Za Jana Olbrachta jednak 
nie byli metropolici dyzunici w Litwie. Kiedy Alexander król wziął 
za żonę Helenę córkę Wasyla wielkiego księcia rosyjskiego, dał 
zapewnienie, że jego żona będzie miała wolność zachowania swo¬ 
jej wiary. Wtenczas Helena" fundowała, czyli bardziej podniosła 
z zwalisk cerkiew w Mińsku. Jonas archimandryta czyli opat 
miński został metropolitą. Helena, która dla tego nie była koro¬ 
nowaną, że nie chciała wyznać wiaiy katolickiej, szukała sławy 
w imieniu protektorki ojczystej reli^i. Zapewne jej prośby mu¬ 
siały wyjednać w 1505 roku przywilej od króla męża, w tom. VI 
metryki litewskiej w oryginale na karcie 112 a w* kopii na kar¬ 
cie 106, którym na prośby władyki połockiego, kanony książę- 
cia ruskiego Jarosława potwierdzono. Nastąpił na tron Zygmunt 
I. Za jego panowania wstrząsł razem w Niemczech Marcin Luter 
władzę papieża i władzę Karola V, a w Polsce, jak Stryjkowski 
pod 1516 rokiem p. 732 mó\^i: ludzie dbać przestali o papie¬ 
ża. Dla większego wyjaśnienia trzeba nieco do XV wieku cofnąć 
uwagę. 

Za Władysława Jagiełły dwaj Hieronimowie z Pragi, jeden 
katolik, drugihussyta, opowiadać zaczęli Żmudzinom ewangiełią. 
Drugi bez skutku wrócił do kraju. Statut 1424 roku, któren pod 
liczbą III przytaczamy, surowy wydał przeciwko tymże czeskim 
braciom wyrok. Kiedy posłowie husytcy wzywali Władysława Ja¬ 
giełłę a potem kilku z jego rodu do tronu, biskupi w okręgu 
tych "miast gdzie byli posłowie, kazali zawieszać obrządki kościel¬ 
ne. Zostali jednak w małej liczbie wyznawcy mniemań Hussa. 
Modrzewski, Węgierski, Lauterbach i Friese utrzymują, że An- 
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Polski i Litwy dała pewne prawidło, aby więc każdy 
podług tego prawa sprawował się, bezpieczeństwa oby- 


drzej Bnióski biskup poznański, dwóch braci czeskich spalić ka¬ 
zał, a Krzesław z Kurozwęk biskup kujawski 1503 roku zmarły, 
podobnej karze jednego prałata oddał; lecz milczenie aktów i in¬ 
ne dowody odejmuję te dwa zdarzenia dziejom prześladowania i 
nabożnego okrucieństwa. W1504 roku wydrukowano księżęczke: 
De veTo cultu Dei et małrimonio sacerdołum; po częstem 
wspomnieniu F^deryka kardynała Drzewieckiego i innych wi¬ 
dzimy, że to dzie&o było dla Polaków pisane. To wszystko przy¬ 
gotowywało tak jak w innych krajach, wstrzaśnienie wiary ka- 
tohckiej. 

Zygmunt I ledwo co koronę otrzymał, 1507 roku w tomie VU 
metryki litewskiej, w oryginale na karcie 488, a w kopii na kar¬ 
cie 729 potwierdził swobody zakonu greckiego. Zbyt szybkim 
pędem do oswojonych z nowościami umysłów przechodziła nau¬ 
ka, która Marcin Luter wśród uszczypliwej i nie wytrzymującej 
krytyki wymowy ogłaszał, a Melanchton nauka wspierał. Ber¬ 
nard z Lublina i Szynaon aptekarz, za świadectwem Kautza de 
fatis tvangelicxyn.ini in Polonia, byli pierwsi co za nowością 
poszli. ^ 

Już 1522 roku Marcin Luter w t. 2 listów na kar. 38 pisze 
do Spalatina o Polsce: sititur evangelium, undiaue a 

notns petuntur evangelutae, i opisuje, jak posłanego do siebie 
^słańca z Polski przyjęł. Karol V i Ferdynand I z Niemiec, 
Henryk VIII z Anglii zaklinali Zygmunta I, aby wytępiał Lutrów. 
Zygmunt I nie chciał nowości, zakazywał wprowadzenia odmie¬ 
nionych opinij, ale w liście do Jana Łaskiego 1523 roku 8 stycz- 
nm przepowiada, źe rozkrzewi się nowa nauka, kiedy przeciwko 
mej siłę i złe przykłady naszego ‘ duchowieństwa stawiaję. Daje 
Zymunt I 1522 roku województwo trockie księciu Konstantyno¬ 
wi Ostrogskiemu, a dla jego zai^ug, jak w praywileju wyraża, 
zw^ia przeciw niemu jak różnowiercowi w prawach opisana 
T^łęczenia od urzędów srogość. Karze śmiercię ten sam Zygmunt 
zlutraonych mieszczan w Gdańsku, bo buntem przeciw królowi a 
^ałtem bezpieczeństwa publicznego zasłużyli na surowość sadu. 
Okohczności, które Andrzej Krzycki w liście do Pulleona Nun- 
cyusza papieskiego w Węgrzech opisał, znagliły Zygmunta I, że 
w lo25 roku Albert mistra krzyżacki a siostrzeniec ^óla stał sie 
hołdowniczym części Prus ksiażeciem. Ten Albert zrzucił zakon¬ 
ny szkaplerz, a przyjęł rańtuch od żony. Glossa i Seclutian spo- 
kojme, Osiander kłótliwie uczyli no^* nauki w Królewcu. Gór- 
ków 1 Ostrorogów domy zaczęły w Wielkiej-Polsce zmieniać wia¬ 
rę. Konstantyn Trepka w domach prywatnych, potem w zborach 
zaczai łajać Rzym, śmiałością w narzekaniu zaczęł dziwić, wy- 
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watelskiego i spokojności przy sprawowaniu obrządków 


Śmianiem mnichów bawić, nauk^ niedawania dziesięcin łąc^ć do 
swego wyznania nielubi^cych się dzielić rolniczą pracą.’ Z Wę¬ 
gierskiego i Lóschera Historia Motuum wiemy, źe Culva 153*9 
roku w Wilnie zaczął opowiadać Lutra prawidła. Widzimy 
w dziejach Zygmunta I surowym w początku zjawienia się luter- 
skiej wiary; nie odmawiajmy mu rozsądnej ludzkości; żaden bo¬ 
wiem odszczepieniec w Polsce (prócz Gdańska) nie odebrał zwy¬ 
kłej wówczas na heretyków kary, a Jędrzej Górka był użytym 
do spraw publicznych, choć biskup poznański nazywał go i-a- 
pieżnym willdem, a król mu kilka razy radził, aby do wiary oj¬ 
ców wrócił, i prawowiernego króla nie zasmucał. Akademia kra¬ 
kowska mi^a w swojem zgromadzeniu przychylnych różnowiercom, 
a Piotr Tomicki szacując Stankara, jak profesora hebrajsWego 
języka, nie przewidział, źe on miał być nauczycielem oddzielnych 
mniemań od wiary katolickiej, Lutra i Kalwina wyznań. Wresz¬ 
cie zbyt ważny mam przed oczyma list w rękopiśmie od Zy¬ 
gmunta do Eckiusa, któren mu dzieło swoje ds purgato- 
rzo przypisał; zachęca do gromienia heretyków, i Henryka VIII 
odpis przeciwko pismom Marcina Lutra wysławia. Te kilka 
wierszy dają rys sposobu myślenia króla, i ziszczonych następ¬ 
nych przepowiedzeń: Fluere saecula, et in illis mutaniur 
regna mentis legumlatorum. Obsoleiae ei'ant nuper scientiae, 
nunc Tenascuntur, Antea criinina in sinu temeritatis ortum 
Jmbebantj nunc facinora in umbra eruditionis illusłrantur, 
Scrihat rex Henricus contra Martinum, Ego te et Cri- 
cńum volo esse encomiis dignos scriptores. Permittas miki 
fieri omum et hircorum regem. Obsecror superos ut ye- 
lint jungere studium in Łitteras Leonis X pietati Leonis L 
Si vero corruptio pro moribus, scandalum pro aedificatione, 
dissidium loco necessitudinis inter chiHstianos habendae sint, 
yenient infausta tempora ubi rex et pastor gregis Chri- 
sti, sąuallido induti ei'unt tkorace, et desertae arae, fa- 
nis spraetae virtutis et fidei seryient 

Objął tron Zygmunt August; ten król z własnej skłonności 
i z potrzeby cierpiał luterskie, a potem kalwińskie wyznanie. Wy¬ 
dał wprawdzie 1550 roku wyrok przeciw dysydentom, lecz 
wkrótce postrzegł, że już tylko zostawała dla niego powinność, 
strzeżenia miedzy różme wierzącymi spokojności i bezpieczeństwa. 
Świadczą akta nuncyusza Alojzego Lippomana, źe większa cześć 
biskupów była porozumiana o skłonność do nowej religii. ’ O 
trzech biskupach tajemne badanie Lippoman czynił. Pac biskup 
kijowski został lutrem, i kiedy po groźnym liście Piusa V 1566 
roku 25 marca do Zygmunta Augusta pisanym, inny na miejscu 
jeęo został mianowany biskup, on przecie kasztelanii mścisław- 
skiej piastował ęodność. Uchański prymas chciał być naczelni¬ 
kiem polskiego kościoła, jak Gratian w życiu Eommendoniego 
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lewego wyznania z swemi potomkami używał, co do 
słowa ten akt konfederacyi w statut wpisany *). 


kardyDała zapewnia. Ten sam Uchaiiski w liście inłer Cod: 
Bihl: Vatic: Nro: 6419 w oryginale znajdującym się, donosi Rzy¬ 
mowi, źe już niema sposobu na odszczepieAców. Mikołaj Radzi¬ 
wiłł usczypliwym i w kilku językach drukowanym listem do 
Łippomana, wzywał pióro zlutrzonego biskupa i posła papieskie- 

f o w Niemczech Yergeriusza, aby teologicznie bronił nowej nau- 
i, a łając, gorliwość i zapał upowszechnić. Achacy Czerna 
wstrzymywał zapędy Hozyusza w Prusiech, a świadczył powszech-' 
nie zmienioną opinią. 

Zygmunt August jedną ręką przyjmował biblią od Leopolity 
czyli Jana Lwowczyka poprawioną, drugą odbierał wyznanie wia¬ 
ry 1530 roku w Augspurgu Karolowi V oddane. W jednych 
szrankach biblioteki króla były dzieła przewłoki Łaskiego, i 
zbyt gorliwego Hozyusza. Pius V i Kalwin nawzajem nie o- 
szczędzając obelg, króla obrońcą swoich wyznań mieć chcieli. 
Nie podobała się Zygmuntowi Augustowi trzecia żona Katai'zyna. 
Nie dozwolił Rzym porzucić żony królowi, a król chcąc ale nie 
śmiejąc naśladować Henryka VIII, sprzyjał złorzeczeniu papieżom, 
a w pożyciu z Giźanką nałożnicą wyznawającą kalwińskie wy¬ 
znanie, żywił w sobie tajemną niechęć do wiary" kćolickiej, a tłumił 
przedsięwzięcie, żonę i religią porzucić. Za tego panowania 
katolicy bronili dysydentom do" urzędów wstępu, biorąc wsparcie 
swego żądania w statucie 1424 roku. Inaczej myślący na sejmie 
1562 roku, jako rekopism współczesny pod tytułem: Ważne zda¬ 
rzenia, na karcie 138 w mojej bibliotece zaświadcza, utrzymywa¬ 
li , że ta uchwała w ładysława Jagiełły była tymczasowa. Łaski 
ją w swój zbiór umieścił, ale do księgi praw pierwej nie należała, 
i odwoływali się do pierwszych edycyj naszych ustaw, o czem 
w rozdziale o źródłach praw polskich mówiliśmy. Zygmunt Au¬ 
gust ^danym przywilejem 1563 roku dla Litwy upewnił, źe gdy 
na sejmie horodelskim 1413 roku nie byli Rusini, o nich b^ 
nich stanowiono, zmieniły się czasy i powody prawa: wszyscy 
więc wyznawający wiarę chrzęści ańską uznanymi zostali za spo¬ 
sobnych do piastowania urzędów. Toż" samo 1565 roku 7 lipca, 
nakoniec uroczystym dyplomatom 1568 roku 21 grudnia, zabezpie- 
czonem narodowi litewskiemu zostało. 

Lutrzy i Kalwini przyjąwszy braci czeskich w Sandomierzu 
1570 roku, ułożyli wyznanie" wiary, a obrządków wzajemną to- 
lerancyą ustanowili. Ten związek bardziej polityczny niż du¬ 
chowny, nazwano consensus, zgodą. Jak potem dysydentom sie 
nie podobał, namienia Bossuet w dziele Hikoire des mriations; 
a Jabłoński całą księgę Historia Consensus Sandomiriensis, i 
Friese Beiłrdge zur Reformations Geschichte napisali. Sylwe¬ 
ster Wielkiewicz metropolita ruski dyzunit, wzmocnił swoją pracą 
oderwanie ludu od Rzymu w obrządku greckim. Kancelarya 
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2do. Łndziom prostego stann^ urzędy dawane nie 


królewska przestała za tego króla w przywilejach nazywać mniej¬ 
sze ceĄwie synagogami, jak w przy^ejach światłego Zygmunta 
I Widzimy, a popi używali w skutku przyrzeczonego uwolnienia 
od daniny lisów, które w dobrach królewskich dawali. 

W bezkrólewiu po zgonie Zygmunta Augusta, zaczęły się 
okazywać zawiązki rozruchów. Kontederacya 1573 roku, na któ¬ 
rej Bj*asióski biskup krakowski się podpisał, zapewniła spokojność 
różnie wierzącym. Henryk ledwie zaczął i skończył panować. 
Życzony od protestantów, a nawrócony od katolików Stefan, 
zaobyw^ Połock, zwracał zapał do męstwa, a radził tłumić za¬ 
pał wzajemnej między róźnowiercami gorliwości. Ta sam§ ręk§, 
któr% fundusz podpisywał Jezewitom w Połocku, wydał wyrok 
przeciw studentom krakowskim, którzy śmieli burzyć kościół i 
cmentarz dysydentów w Krakowie, a 1581 roku wolne wyznanie 
wiar zapewnił. Zygmunt III panować zaczął od podchlebnych 
zapewnień spokojności róźnowiercom. Następnie więcej gorliwy 
iak rozsądny, stracił Szwecyą, a polski tron spodliwszy przez oso¬ 
bistą słabość, chciał mieć sławę z uniżenia dysydentów, nawra¬ 
cania do wiary, a zostawienia "rzeczy publicznej władzy wypad¬ 
ków. Za świadectwem Kobierzyckiego zastał w senacie świeckim 
dwóch katolików, kończąc panować, dwóch tylko protestantów 
zostawił. Posewin Jezewita nie nawróciwszy Iwana Wasilewicza 
wielkiego księcia rosyjskiego, starał się Rusinów w polskich kra¬ 
jach oddać wierze katolickiej. Sprawiedliwie mówi Cosmas de 
Torres nuncyusz w liście 1621 roku 8 listopada do Rzymu inter 
Cod. BibL YalliceL Nro. 6987, że Rusinów czwarta część była 
w Polsce, i choć dla różnych zamięszań i klęsk zmniejszała 
wówczas ludność, przecież podług badania tegoż niincyusza, było 
cerkwi uniackich 2,169, a dyzunickich 1,089, czyli w ogóle 3,258. 
Po rozdziale Polski jeszcze w 1689 roku część metropolii ruskiej 
w koronie miała uniackich cerkiew 1,926, kapłanów 2,126, a lu¬ 
dzi 1,230,659, w ogóle Rusinów uniatów i dyzunitów, pierwszych 
biorąc z zliczenia, drugich z zbliżenia, było 3,248,659 ludzi. Taka 
wielka ludność zbyt zastanawiała uwagę rządu i gorliwość duchow¬ 
nych. Po różnych staraniach zwołano synod w Brześciu 1597 
roku. Ten opisany został przez Piotra Skargę w księdze : Synod 
Brzeski, a od Philaletha w dziełach: Apocfisis i ^Doniesienie 
mawdziwe, inną ma postać. Uniaci za przewództwem Michała 
Rahoży metropolity przyjęli wiarę katolicką, i przez poselstwo 
od Hippacego Pocieja i Cyrylla Terleckiego w 1598 roku, do 
Klemensa VIII odbyte, przyjęli zjednoczenie z kościołem rzym¬ 
skim. Dyzunici także w Bi-ześciu zgromadzeni złożyli z urzędu 
metropolitę i biskupów, innego metropolią obrali, a włodzimier¬ 
skim aktom opisanie tego synodu i swoją skargę podali. Uni¬ 
wersał Zygmunta III 1598 roku w metryce koronnej księdze pod 
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będą^ ale obywatele z rodziców tego państwa^ dostojno- 
sciami obdarzeni, do dworu zostaną brani ^). 


bterami VT p. 111 postanowił, źe jedni biskupi przystąpili dó 
unii, dnidzy to mają za rzecz przeciwną swemu przekonaniu, 'te¬ 
dy tak jak są wposesyizostawać^mają, od wszelkiego wstrzymując 
się prześladowania, i używać będą bezpieczeństwa opieki prawa, 
aż do wyroku sejmu. Hippacy Pociej poseł do Rzymu, a następca 
Rahoży w metropolii, był sWonnym do gwałtownego nawracania, 
^iążęta Ostrogscy bronili swego wyznania. Dysydenci w Toru¬ 
niu 1596 roku mieli swój synod, na któren i dyzunici swoich 
posłali posłów; następnie w 1599 roku w Wilnie dysydenci z dy- 
zunitami zrobili akt politycznego związku w celu mienia wzajem¬ 
nej pomocy; odtąd wzajemne boje rumieniły krwią cerkwie i 
cmentarze. Lew Sapieha kanclerz litewski, gromił gwałtowne 
nawracanie, a jego list do Józafata Kuncewicza, będzie zawsze 
ważną rozsądnej rady a zaciekłych uniesień pamiątką. Dyzunici, 
których Ldtterae annuae Societatis Jem drapieżnemi wilkami 
naz^ają, utopili Grzegowickiego namiestnika w Kijowie, a Jo¬ 
zafat Kuncewicz arcybiskup połocki, podług katolików męczeń¬ 
ską koronę, podług dyzunitów wymuszającego apostolstwa otrzy¬ 
mał karę. To zabójstwo jak Lancellott nuncyusz w korespon- 
dencyi do Rzymu wyraża, reddidit causam infamem dyznuitów. 
Zabójcy i miasto Połock ukarane. Odtąd metropolita był tylko 
jeden w Polsce, aż do czasu Jana Kazimierza, a senat został dyzunitom 
zamknięty. Gwałt sumienia dopomógł do wrybuchniecia pierwej 
skarg, potem rokoszu za Władysława lY. Ten król łagodził nie¬ 
rozumną gorliwość a uprzedzał buntowne zapały. W Toruniu 
ustanowił Charitałwum Collegium 1646 roku, między dysyden¬ 
tami i katolikami; to choć skutku zgody przynieść niemogło, 
przeszkodziło jednak złączeniu rówmowierców. Za Jana Kazi¬ 
mierza żądali Kozacy zniesienia unii, a w 1659 roku traktat ha- 
dziacki upewnił wolność wyznania wiary, metropolicie miejsce 
w senacie ostrzegł, akademią w Kijowie obiecał. Traktat w Oli¬ 
wie 1660 roku 3 maja między Polską i Szwecyą zawarty, ostrzegł 
wolne w Polsce wyznanie dysydentów. Anglia gwarancyą tego 
traktatu przyjęła, a tak rozumiała mieć prawo do ratunku dy¬ 
sydentów w Polsce. Za Jana III traktat 1686 roku z Piotrem 
Wielkim zawarty, warował bezpieczeństwo dyzunitom. Wspólna 
wojna przeciw Turkom była powodem, że w 1676 roku dy¬ 
zunitom z patryarchą carogrodzkim wszelkie mieć związki sejm 
zakazał, i ciż dyzunfci w konstytucyi tego sejmu grecko-rosyj- 
skimi nazwanymi zostali. 

Za Augusta n w Toruniu studenci napadli na procesyą i kla- 
sztór Jezewitów; inkwizycya dowiodła wspólnictwo gwałtu ma¬ 
gistratu, celniejsze osoby skarane śmiercią za dekretem komisyi 
wyznaczonej przez asesoryą, kamień z napisem do 1768 roku 
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3tio. Cokolwiek dawniej należało do wielkiego 


trwający, zaświadczał winę i karę. Seim w Grodnie 1726 roku 
zebrany, nie chciał nawet słuchać przełożeń posła angielskiego 
Finka. Wszystkich dysydenckich mocarstw wstawienia sie za 
dysydentami były usunięte, a wojna tylko innemi wypadkami 
była wstrzymana. Przez" wzajemne noty z Szwecyą w 1732 ro¬ 
ku powrócono między obu narodami przyjaźń, a z "Anglią, nie- 
sposobność wzajemnego szkodzenia uczyniła koniec skardze i 
obronie. Odtąd ohyda i ucisk były długo udziałem dysydentów. 
Uniwersał czyli proces Szaniawskiego biskupa krakowskiego 1718 
roku wydany, wzywał róźnowierców do nawrócenia, a zostających 
w wyznaniu swojem poddał dozorowi katolickich kapłanów, któ¬ 
rzy pozwalać a tern samem bronić mogli chrzty i śluby dysy¬ 
dentów. Dzieło jednego biskupa, nie było prawem; w wielu miej¬ 
scach uważali katolicy dysydentów za braci, wszelako ni obronie¬ 
nie gwałtu, i wyroki trybunału piotrKOwskiego w sprawie Unruga 
o niedowiedzione bluźnierstwo, roznosiły rozpacz w dysydentach. 
Augusta III panowanie przyniosło miękosć i słodycz obyczajów* 
ale nie opiekę prawa dysydentom. "Zbyt prędko swietnemi i 
okazałemi chciał mieć początki panowania swego"Stani8ław August 
Dysydenci w celu zjednania zamięszań w Polsce obca prowadzeni 
ręką, chcieli mieć równość praw "obywatelskich. Sej"m 1766 roku 
usunął ich skargi. Głos przekonanego króla, że łagodzić należy 
umysły, na sejmie nie był słuchanym, a przełożenia do sąsiedzkich 
dworów przeciw natarczywości, z jaką te żądania popierano, nie 
znalazły zastanowienia. Konfederacya w Słucku i w Toruniu za¬ 
częta, miała w celu powrót praw dysydentów, a konfederacya 
w Radomiu 1767 roku utworzona, te cząstkowe związki przemie¬ 
niła w konfederacyą krajową nazwaną. Stanał w Warszawie 
1768 roku traktat między Moskwą a"Polską." Król miał być 
zawsze katolikiem, urzędy dysydentom równie" piastować jak ka¬ 
tolikom pozwolono, a w sprawach mających wpływ do religii lub 
wspólnych praw, sąd wspólny, czyli judicium ustano¬ 

wiono. Żyją jeszcze ludzie, którzy do konfederacji barskiej we¬ 
szli, nie jest więc czas, tern więcej w takiem dziele które piszemy, 
zrzucić zasłonę, która ludzi i rzeczy okrywa. Dosyć jest powie¬ 
dzieć, że pod hasłem religii stanął związek, któremu Krasiński, 
Joachim Potocki i Pac przewodniczyli." Durini nuncyusz, które¬ 
go dowcip z nierozsądną żywością w ścisłem zostawał przymie- 
rau, błogosławił konfederacyi w Częstochowie. Ta domowa wojna, 
jak okropne przyniosła skutki, wsz"ystkim wiadomo. Przez stara¬ 
nie Garampiego nuncyusza, skuteczne wdanie sie Maryi Teresy 
umniejszono w 1775 roku swobód dysydentom." Z każdej pro- 
wincyi mógł być tylko jeden poseł dysydent obrany. Senatorem 
być nie mógł, a judicium mixłum do asesoryi przeniesiono. 
Sejm 1788 roku zaczęty, katolikom exclu8ive króla dostojność i 
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księstwa litewskiego, to panujący będzie odzyskiwał. 


urzfdy ministrów ostrzegł, wszelkie stopnie zaufania woli obie* 
raj^ych poruczył, hierarchia zaś dyzunitów, za zniesieniem sie 
z patryarch^ carogrodzkim, urz^dzon§ została. 

II. Dyzunici, Lutrzy i Kalwini należeli do opieki prawa. Wy¬ 
legła sie u dyzunitów za panowania Jana Kazimierza wiara sta- 
rbwierców, czyli Filiponów. Ci niechcieli przyjąć nowego prze¬ 
kładu pisma ś. i liturgicznych ksi^ek, które moskiewski patry- 
archa Nikon wprowadził. Brzydzili się tabaką i tytuniem, mieli 
w nienawiści ludzi różnego od nich wyznania,* a przywiązanymi 
będąc do noszenia brody, za wolność niegolenia się opłacali po¬ 
datek Piotrowi Wielkiemu, biorąc na znak tej swobody pieniążki, 
na których wybita była broda. Rozdzielili się na dwa główne 
przedziały, popowców i dyakowców; pierwsi mają kapłanów, dru¬ 
dzy tylko sług kościelnycn diakami zwanych. Zabobony różnego 
rodzaju tych ludzi oznaczają. Wreszcie pracowici rzemieślnicy i 
uprawiacze lnu i konopi, zaczynają być w mniejszem u greko- 
rosyjczyków obrzydzeniu. Za Jana III Wielopolski kanclerz, kazał ba¬ 
dać szczegóły wyznań Filipowców. Księga wywodów świadectw 
i badań, łączyła porozumiewania z dowodami, istotne winy prze¬ 
ciw spółeczeństwu i obyczajom, z niedowiedzionemi wnioskami. 
Wreszcie Filipowcy do samych osad wiejskich i miasteczek nale¬ 
żąc, nie zasługiwali na zazdrość lub gniew silniejszych. 

Kalwin ów sławny zaszczepca wyznania, które do^chczas 
jego imię nosi, Michała Serveta inaczej o Trójcy ś. rozumiejącego 
spalić poradził, i o potrzebie srogiego karania heretyków dzieło 
napisał. Różnili się między sobą protestanci, jak Bossuet w książ¬ 
ce Hisłoire des variations, i Pęcicki w księdze Differenłia- 
rum inter homines unius rdigionis capitOy napisali. Lecz łą¬ 
cząc się równie przeciw Rzymowi, tak w przekonaniu, że czystej 
chrześcian nauki uczą, godzili się z katolikami przeciwko .^ya- 
nom. Zwróćmy na tych ludzi w‘nieszczęściu i błędach sławnych 
krótką uwagę. 

Nowi Aryanie, Ebionici, Samosetani, Photiniani, Unitarii, An- 
titrinitarii, Tritheiści, Socynianie, Mennoniści, Latitudinarii, oto są 
nazwiska, które dawano w ogóle lub w części tej sekcie. Zwic- 
ker nazwał ich Monarchiciy że jednego tylko Boga Ojca wszech¬ 
władnym Bogiem nazywali. Od miejsca zgromadzeń nazywali 
się Polscy Bracia, Rakowianie, Kujawianie. 

Sami Socynianie podług świadectwa Wiszowatego: Narratio 
compendiosa Bihliołhecae Anti-tHnitaHorum, mieli za ojców 
swego wyznania: Teodora z Byzancium, Artemona, Berylla, Pa¬ 
wła Samozateńskiego, i Photina. Wreszcie Cerinth, £lxai, Car- 
pocrates, Sabellus i Arius, sa równie nauczycielami tej części 
ludzi. Kiedy Luter i Kalwin oamieniali przyjęte opinie w chrześ- 
ciaństwie, mówi Stanisław Lubieniecki in Historia Reformałionis 
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ec^esioTum Pólonico,'i'uifn zaczęła sie dalsza reforma W 1546 
roku był jed^ cudzoziemiec na biesiadzie u Trzecieskieffo do- 
dobno Adam Pastorius Jeden z naczelników Anabaptystów lub ieco 
uczeń Frycz Modrzewski 8ylvarum li. 1, trąd. 2 mówi o nim- 
hoc mim nomen Belgae erat, ten wiec Spiritus wpro¬ 
wadzał mniemanie przeciw Trójcy ś. a wyższości Boga Ojca nad 
^ga byna. Zaczęły się między nowymi uczniami pierwej teolo¬ 
giczne, potem metafizyczne i moralne spory. Pierwszy raz zebrali 
się w Pińczowie 1558 roku, iż użyję ^vyrazu Lubienieckiego ad 
demoh^um dogma Trinitałis. Stankar hebrajskiego języka 
w Krakowie profesor, uciekłszy z więzienia w Lipowcu, zaczał 
kwesiyę, w jakiej naturze Chrystus był między Bogiem Ojcem 
a ludźmi pośrednikiem. Lizmanin spowiednik królowej Bony i 
z Franciszkana przewłoka, woził pytania do Kalwina, a powó- 
ciwszy się, chciał koniecznego wyznania jednego Boga, inne ar¬ 
tykuły wiaty woli ludzi zostawiał. Przeciwko chrztowi dzieci 
pierwszy pisał Piotr z Goniędza 1562 roku. Famovius i Wisz¬ 
niewski zaczęli chrzcić dorosłych. Czechowicz i Budny nazywał 
ten chrzest ponurzeniem. Łukasz Sternberg i Schooman odwic- 
czność Chrystusowi zaprzeczali. Franciszek Daridis wzywania po¬ 
średnictwa Jezusa Chrystusa nie pozwalał. Trzydzieści dwie ró¬ 
żnic były między tymi róźnowiercami. Faustyn Socyn w 1579 ro- 
lui przyszedł do Polski i stał się główniejszym naczelnikiem. 
W rozdzieleniu mniemań zaczęto w oddzielnym sposobie przekła¬ 
dać pismo 8. Biblia Brzeska Kadziwiłłowsk^ zwana 1563 roku 
>vydana, miała przekładaczami w części Aryanów. Budny w Za- 
sławiu litewskim 1572 roku blibli^, Marcin Czechowicz w Łosku 
1577 roku, Statorius czyli Stoiński 1606 roku w Rakowie nowy 
testament po polsku wydrukowali. 

Oprócz wspólnie przyjętych prawideł które katechizm 1606 
roku w Ickowie wydrukowany, a Jakóbowi I królowi angielskie¬ 
mu przypisany, a potem od Wiszowatego rozszerzony zawiera, 
zaczęły się metafizyczne i moralno-polityczne kwestye. Nieśmier¬ 
telność duszy Faust^ Socjm kładł między wątpliwości, a Wisz¬ 
niewski w dziele: Prawdy chrześcianskie utrzymywał, źe cnoty 
wylęgają się w umowie i w potrzebach ludzi, a znaczenie cnoty 
od woli ludzi^ zależy.^ Jakób Paleolog wszczął kwestyą, czyli wol¬ 
no chrześcianinowi bić się w wojnie i urzędy sprawować. Budny 
w dziele: O urzędzie Miecza utrzymyw^ał zgodność obywatela 
z chrześcianina powinnością. Fanstjm Śocyn tak w dziele: 
sjfonsio ad librum Ja: Paleolog i de magistratu pToRacovim~ 
fibus^ jak w listach 1618 roku dnikowanych, walczenie w wojnie 
i urz^owanie ma za przeciwne duchowi wiary. 

Bibl. pola. o litews. i pols. prawach. T. Czackiego. 
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4to. Panujący nie będzie rozdawać cudze majątki 


Takie błędy wstrząsały spokojność kraju. 1564 roku w me¬ 
tryki koronnej księdze pod literami XB p. 401 wydany został 
uniwersał przez Zygmunta Augusta, aby pod najsroźszemi kara¬ 
mi Aryanie wyszli z kraju w ciągu trzech miesięcy. Sławny Sta¬ 
nisław Hozyusz przekładał, aby wszystkich różnowierców wypę¬ 
dzić, a jeżeli to być nie może, ażeby Aryanów zostawić, dając te 
przyczynę, którą obszernie w liście do kardynała Boromeusza 
1564 roku 15 czerwca wyraża, iż heretycy nawzajem się Uócąc, 
wzajemnie niszczyć sie będą. Tej rady niezmierną pochwałę od¬ 
daje potomności ReszTka "wyżyciu swego dobrocz^cy Hozyusza 
i w ^iele: de Ałheismo sive Phalarismo; zostali tak Aryanie 
w Polsce. Sienióski 1569 roku założywszy miasteczko Raków 
w województwie Sandomierskiem, dał osady wolność. Sam też zo¬ 
stał Arjranem, a tak szkoły pod Stoińskim, Smalcyuszem, Creli- 
uszem 1 Stegmanem okryte były świetnem imieniem Atenów pol¬ 
skich, a piękna drukarnia Rodeckiego a potem Stemeckiego 
trwała do 1(S8 roku. 

Zygmunt III Cikowskiego podkomorzego krakowskiego Air- 
ana przeniósł do senatu, lecz Powodowski, Skarga i Cichocki 
od ńtolików, Grzegórz z Żarnowca, Petrycy z Jodłówki i Soh- 
taryusz od dysydentów w piśmienne weszli z Aryanami szennier- 
stwo. W 1612 roku Tyszowiecki mieszczanin z Bilska skazany 
został na śmierć za upowszechniane opinie przeciw Trójcy ś. An¬ 
drzej Lubieniecki w dzienniku ms. w mojej bibliotece nazywa go 
męczennikiem. J{*n z Pilzna daje mu imie Cerbera. Bezstronny 
w rozbiorze tej sprawy znajdzie Tyszowieckiego za burzenie lu¬ 
dzi godnym kary. 

Żądali Aryanie złączenia politycznego z dysydentami. Zabo¬ 
rowski w dziele: Ogień z toodą, okaz^ mylną nadzieję Socyna. 
Smalcius odpisem dowiódł wspólne niebezpieczeństwo, afe skutku 
nie otrzymał. W Lublinie katolicy 1627 roku zburzyli miejsce 
schadzek Aryanów. Trybunał zakazał im schadzek. W 1637 roku 
studenci w Ickowie znieważyli krzyż. Dekret sejmowy 1638 ro¬ 
ku zniszczyć kaz^ aryańskie zbory. Kisielin i Beresteczko na 
Wołyniu mi^ takie zbory. Te równemu podległy losowi. W cza¬ 
sie wojny z Szwecyą Aryanie pomagali Szwedom. W 1658 roku 
kazano Alanom w^ść z kraju. Wypędzeni w 1660 roku prze¬ 
nieśli swoje pieniądze i mniemania do Holandyi, o czem patrz 
Hoombec^ Apparałus Sociniaaismi. Poszli tal^e ciż Aryanie 
do Prus i do innych krajów. Przeciwko Aryanom ich wspólni¬ 
kom naznaczono rejestr osobny w trybunale; ten się nazywał re¬ 
jestr do którego wszelkie sprawy o^religią aż do 

1768 roku wpisywano. Ten sejm exystencyą tego rejestru uchylił. 



w darze. Gdyby zaś w dobrach na hospodara spadłych 


więc zja\nło sif i upadło to wyznanie, które w dziejach 
świata następców Konstantyna cesarza i Sylwestra papieża a u 
nas przez sto lat rz§d i kościół zatrudniało. * 

III. Szczęśliwy nasz kraj, źe pisząc jego dzieje, można pisać 
o mkwizycyi świętą zwanej, bez liczenia ofiar nabożnego okru¬ 
cieństwa Bula Jana XXII 1318 roku 1 maja 5nZZam ord. 

«ica. t. 2, zleca Peregrynowi z zakonu kaznodziejskiego i Miko- 
rajowi z zakonu ś. Franciszka, aby w wrocławskiej i krakowskie! 
^ecezęich urząd Cenaorum Mei odbywali. W procesie miedzy 
lirzyza^mi a Kazimierzem Wielkim na karcie 365 położony^iest 
w liczbie świadków Frater Nicolaus inąuisitor Haereticcima- 
tn Magna Foloma et prior conventus Praedicatonim 
in Sieradz. Statut wieluński 1424 roku p. 85 wyraźnie uprawnia 
exystencyą świętej inkw^cyi: ąuicunąue venerit de Bohemia 
intrat inregnum^ ordinanorum suoTum txavn,ini. aut ma- 
gistro)-um Haereticae pravitatis ad hoc a sede aposłolica de- 
jmłałorum vel deputandm^um suhdenłur comprehensi Jostus 
Lnd^cus Decius w dziejach Zygmunta I na karcie 63 powiada, 
źe ią)8 roku jednego Żyda na rynku krakowskim spalono. QiW 
Nicolaus dxvx Doiniiiici itistitułuin pTofessus^ sacva)'u 7 n Hf te 
ramm doctor et Haereticae praviłatis (ut illis est mos dice- 
rej inqui,ntor Judei focinora arguebat. Abraham Bzowski 
w dziele: Propago D, Hyacinthi, Yenetiis 1606 roku, na kar¬ 
cie 67 przywodzi ustanowienie inkwizytorem Piotra z Kołomyi 
przez Jana XXII S kal. maii 1326 roku; wypisuje dalej przywi¬ 
lej Władysława Ul 1436 roku, w którym daje rozkaz, aby in¬ 
kwizytorom we wszystkiem pomagać a oskarżonych karać. Ten 
sum wyrok przywodzi Limborch inHistoHa sacrae irwuisitio- 
nis. W Corsinich bibliotece w Rzymie było w rekopiśmie obwie¬ 
szczenie Marcina de Brzeście inkwizytora 1437 roku 15 kwietnia 
aby mu dostawiano heretyków. Za Kazimierza Jagiellończyka 
w metryce koronnej 1454 roku pod literą C widzimy powszechny 
rozkaz: Lt in omnibus partibus regni libere officium exerceal 
suspectos detineatis, suh ce)da et diligenti custodia ad locum 
quem idem inąuisitor mandaverit deducatis. Condemnatos 
ąuogue ac curiue saeculari relictos indilate recipiatis paeua 
debita puniendos, W tejże samej księdze p. 507, 1464 roku dla 
inkwizytora Marcina de Kace z klasztoru krakowskiego Domini¬ 
kana podobny jest rozkaz. Ponawianych później rozrzadzeń nie 
zawierają akta narodowe. Bzowski utrzymuje, źe każdy prowin- 
oyał dominikański był inkwizytorem i takich 32 kładzie; w ich 
liczbie widzimy inkwizytorów różnych dyecezyj. Paweł Sarbiński 
inkwizytor poznański od lutrów Górków i Zbąskich za Zygmun¬ 
ta Augusta wiele ucierpiał. Ksiądz Chodykiewicz w dziele: de 
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byli bojarowie *) lub ludzie wysłużeni, panujący nie 


re&us gestis in prmineia Russiae órdinis Praedicatomm p. 
299 przywodzi z oryginału złożonego w klasztorze Dominikanów 
lwowskich breve Urbana VI, w którem trzech inkwizytorów, je¬ 
dnego w Armenii, Gksorgii, drugiego w Grecyi, Tartaryi, trze¬ 
ciego w Rusi i Wołoszczyźnie ustanawia, i przysięgę 
kwizytorom przepisuje. Drugie hr€ve Bonifacego IX 1389 roku 
8 Xbra do Jędrzeja de Capha ikwizytora w Grecyi, ażeby sobie 
przybrał towarzysza. Nakoniec Pius II 1464 roku 12 czerwca dał 
wolność famlłatem vicariam przełożonemu societatis peregri- 
nanłium, ażeby alios inguisiłores heTeticae praviłałis in pro^ 
vinciis, de auibus sibi videbiłur substituere et ordtnare va- 
leat Siedlisko tych inkwizytorów był Lwów. W temźe dziele na 
karcie 306 jest rejestr 44 inkwizytorów różnych dyecezyj, ostatni 
był Melchior Mosłicensis magister inąuisiłor leopolienins an- 
no 1570, Za panowania Zygmunta I, kiedy zaczęto o władzy 
duchownej wątpić, sami duchowni zaczęli badać dzieje, kiedy 
władze mniejsze przez wyższe zwierzchności zostały osłabione. 
Pokaz^ dzieje, że inkwizycya była początkowo w ręku bisku¬ 
pów i była mniej straszna, jak już wielu o tern pisało, a najpó¬ 
źniej autor de rhistoire des hommes w przedziale JEspagne t. 2, 
p. 106 wymownie powiedział. W ^m więc czasie synod prowm- 
cyonalny 1542 roku pod przewodnictwem Gamrata prymasa a pió¬ 
rem Marcina Kromera, później w zbiorach soborowych opuszczo¬ 
ny statut napisał: Inąuisitores hereticae pramtatis, guorum u- 
nus in ąuaiibet dioecesi praesbiter saecularis , aut regularis 
ex commissione et authoritate speciali doniinorum episcoporum 
et eorum. capituli, et Tion aliter deputandorum etc,^ Tak więc 
synod skruszył władzę rzymskich inkwizytorów, a światio Marci¬ 
na Kromera zjednało, że niemaj§cy prawa do szacunku ziomków 
Piotr Gamrat ważn^ usługę hierarchii i ojczyźnie okazał. Pierwej 
nawet 1541 roku, kapituła ‘gnieźnieńska trzech kandydatów \vy~ 
brała na urz§d inkwizytora do Gniezna. Z tych kandydatów 
dnego miał arcybiskup wyznaczyć, jak w aktach ^ tejże kapituły 
pod tym rokiem na karcie 205 widzieć można. Miałem ślady, że 
w klasztorze Dominikanów w Krakowie były akta inkwizyc^ 
polskiej, lecz tak ważnego dzieła nie mógł^ odkryć. Musiała 
być ta władza inkwizycyi zbyt słab^, kiedy Żyd przez Decyusza 
opisany, tandem nolens eonvictus saeculari potestati tradiłus. 
Sejm 1552 roku, zabronił biskupom sadzić o cześć szlachtę, upa¬ 
dła mdła władza inkwizytorów, których tylko imię w księdze 4 
konstytucyów prowincyonalnych na karcie 116 zostało. 

Podobało się jednemu bezimiennemu pisarzowi w jednem 
dziełku 1770 roku: Stimme gegen die Confdderirten, przyswoić 
konfederacyi barskiej projekt świętej inkwizycyi, któr§ niby miała 



zamyka dla nich szczodrobliwości swojej, ale własnej 


w myśli wprowadzić do kraju. Powtarzamy z przekonania, że 
nie jest jeszcze czas podnieść tę zasłonę, która dzieje naszych 
czasów okrywa, a zatem różnić jednych wspólników tego związ¬ 
ku dobrych chęci i czystych powodów, od zaciekłości drugich 
w uporze lub dumie nie zdołamy; lecz możemy śmiało zapewnić, 
że ten projekt nigdy nie był w konfederacyi barskiej rozważany 
i jego exystencya wylęgła się w potwarzy, która żywi wojny do¬ 
mowe i przeszkadza zjednoczeniu umysłów. 

Statut trzeci roz. 3. 

*) Statut trzeci art. 18. Sarkali Polacy, że Stefan król urzę¬ 
dy wojskowe i cywilne dawał Węgrom i cudzoziemcom zasłużo¬ 
nym. Wejer, Farensbach, Bekiesz, Gwagnin i tyle innych przez 
własne zasługi mieli prawo do urzędów, które świadczyły i nad- 
gradzały ich męstwo. 

^ Artykuł 4. Dawniej taki waninek był uczyniony dla pro- 
wincyów w kwesty i z korona będących. Lecz w tym statucie 
z przyczyny, że Zygmunt III obiecał przyłączyć Estonią do 
państw rzeczypospolitej; dla większej zatem uroczystości tę obie¬ 
tnicę ogólny w statut umieszczono. 

Bojj^owie w Litwie byli pośredniczym stanem miedzy 
szlachty a chłopami, i maj^ niejakie podobieństwo z ta kla8§ lu¬ 
dzi, która w Rosyi ma jednodworców imię. Dwa gatun^ były 
bojarów,^ jedni byli putni, którzy z gruntu wojnę służyli, dru¬ 
dzy słuzkowie, do usług zamkowych, wożenia listów, wyciskania 
podatków i tym podobnych obowiązków używani. Szlachta, mie¬ 
szczanie lub wolni chłopi mogli się stawać bojarami. W tych 
dwóch celach widoczną exystencyą Łojarów widzimy w urządze¬ 
niu ekonomicznera Zygmunta Augusta 1557 roku. Wsie takie czyli 
osady bojarów w szczęśliwej wojennej wyprawie otrzymywały 
ogólne uszlachcenia praVa, jak niektóre wsie podlkskie, męstwu 
dziadów te dziedziczne winny zaszczyty. Każdy wolny chłop lub 
mieszczanin albo szlachcic, na wakujące lub potrzebne miejsce 
mógł być putnym bojarem. Putny bojar, albo w ogóle z wspól¬ 
nikami trudów, albo sam mógł przez szarżę którą zasłużył, zo¬ 
stać szlachcicem. Szlachectwo otwierało mu wstęp do nadziei 
wszelkich urzędów. Takie stanu przemiany dozwolenie należy do 
zalet panowania rodu Jagiełłów i pomnaża nasze uszanowanie dla 
dobroczyńców narodu. 

Bojarowie, którzy nie mają uszlachcenia, są zawsze gruntów 
prawnemi właścicielami i są wazalami, jak o tern w nocie po¬ 
wyżej mówiliśmy. Nadanie jak każdej osady tak i bojarów jest 
prawem i wzajemną umową, której obydwie strony bez nowego 
zezwolenia przestępować nie mogą. 
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woli uczynienie dla nich łaski zostawuje ^). 

5to. Przed sejmem będzie zjazd główny w Słoni- 
miu, na który posłowie i panowie rady mają przynosić 
swoje instrukcye ^), aby zgodnie ułożyć życzenia Litwy 
i usunąć spory, które z niezgodności na sejmach wy- 


Słowo bojaryn dawano w przywilejach polsko-ruskiej szlach¬ 
cie. Ta więc różnica jak jest zbyt ważna w tranzakcyach, tak 
dostrzeganą w czytaniu szesnastego wieku tranzakcyi być po¬ 
winna. J r 

') Statut trzeci art. 5. 

*) Instrukcya, najdawniej nazywana nauka, była wyłożeniem 
próśb i życzeń lub woli formalnej narodu. Powiedzmy, kiedy po¬ 
słowie ziemscy ją mieć zaczęli i jak je uważano. 

Powiedzieliśmy, kiedy posłowie ziemscy do sejmów zostali 
przypuszczonymi. Instrukcye w Polsce zaczynały posłom być da¬ 
wane za Zygmunta I. Zaczęli się odwoływać posłowie do braci 
za tego panowania jak Warszewicki w dziele: De optimo statu 
libcTtatis wspomina. Ocieski kanclerz w liście do Przerebskiego 
1551 roku 18 stycznia w ms. biblioteki Załuskich Nro 485 pyta 
się, jak ma posłów uważać, czy jak reprezentantów narodu, czy 
wojewódzhv: Ja mniemam, źe posłowie są tylko wybrani 
z województwj ale nie są posłami tylko całej rzeczypospoliłej; 
inaczej byłoby , ze każda ziemia zostałaby oddzielną rzeczą- 
pospoŁitą, i nie ziemie ale narody z sobą na samach mieliby 
umowy, czeyo Boże uchowaj. Pan krakowski (Tarnowski) za- 
czyna mówić za kaHeluszami, które na sejmikach dla pa¬ 
mięci posłom spisują. Gdyby z nich tylko radzić, pocóź sej- 
mu fktóre^ repraesentant corpus reipuhlicae, jak statut mówi: 
mech sobie piszą, lecz to niech b^dą życzenia'ale nie naka¬ 
zy. Zaczęły instrukcye być więcej czynnemi w składzie władzy 
rządowej za Zygmunta III, i zbiory instrukcyów dokładnie czy¬ 
nione bywały w kancelaryi. Za Jana III był jeden przykład, że 
kazano posłom niedopuszczać materyi wyk upną starostwa puckie- 

f omnibus reperibilibus modis. Za ostatniego panowania wi- 
zieliśmy przykład nakazywanych protestacyj, gdyby punkta w in- 
strukcyach zalecone, nie były przyjętemi na sejmie. 

^.Litwie najpierwej za Zygmunta I pozwolono Podlasza- 
nona mieć syndyków, którzy mogli odnosić swoje prośby do kró¬ 
la. Instrukcye do czasu unii w Litwie nie są tylko prośby. Po¬ 
tem zaczęły być pisane sposobem koronnym. 

Sejm 1788 roku zaczęty pierwiastkowo chciał uważać instruk¬ 
cye rozkazem narodu; jiotem uznał, źe posłowie sa reprezentan¬ 
tami całego narodu. 

Sejmiki relacyjne ustanowiono 1589 roku, aby posłowie z od- 
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niknąć mogły. Czas nie jest przepisany temu zjazdowi, 
ale kończyć się powinien przed sejmem ^). 

6to. Bracia czwartą część fortuny dadzą na wypra¬ 
wę siostrom; gdy braci niemasz, siostry dziedziczą; 
gdy ich niemasz, bliżsi krewni biorą spadki, a w tych 
niebytności, na panującego dobra spadają * *). 

7mo. Szlachta, która dobra swoje przedawszy, li¬ 
chwą się bawi, ma służbę ziemską odbywać podług 
uchwały jaka wówczas będzie ^). 

8vo. Do sądu duchownego świeckich nie należy 
pozywać; nikt nie ma z mieszkańców tego kraju pod 
karą dwudziestu kop uciekać się do prawa duchowne¬ 
go ®), tylko w tych rzeczach, które duchowny ma moc 
sądzić ®). 


bytego sejmu donosili, co się stało na seimie; te przyniosły no¬ 
wą powagę instrukcyom, kiedy każdy obywatel o dopełnieniu 
inst^cyj mógł rzecz czynić. 

*) Artykuł 8. Jeszcze konstytucya 1631 roku mówi o takim 
zjeżdzie w Słonimie. W Wielkiej-Polsce był taki zjazd w Kole. 
W Małej-Polsce w Korczynie, na tych zjazdach stósowano instruk- 
cye i naradzano się co na sejmie układać miano. Jak z jednej 
strony porozumiewanie się było dobrem, tak z drugiej łączenie 
się kilkunastu lub kilkudziesiąt osób w jednej materyi, stanowiło 
nimakie sprzymierzenie się (federalizm), a przynosząc sejmom 
milczenie na czynione już rozwagi, wdrażało im niedołężnosci 
cechę. 

Rozdział 3 art. 17, w rozd. IV mówić o tern będziemy. 

*) Dawanie kapitfdu na procent nazwano lichwą. Jakie w tej 
mierze były uwagi i przepisy, pod artykułem wyderkaffu i zastaw 
powiemy. 

*) Artykuł 24. Uniwersał poborowy 1578 roku naznaczył, aby 
takowi bawiący się lichw^ą po dwa złote od sta kapitału płacili. 
Rzecz niepodobna do wykonania. Przez bojaźó podatku, znikną 
tylko urzędowne tranzakcye o pieniądze, a niebezpieczeństwo, 
któremu kapitalista poddaje się, każe sobie sowito opłacać. 

®) Widzimy podobne rozrządzenie w prawach angielskich i 
szwedzkich. 

*) Artykuł 31. 

W pierwszych wiekach chrześciaństwa, władza kościelna 
była tylko duchowna. Rozpoznawać spory o wyznanie wiary, aU\- 
nowie prawidła w postępowaniu duchownych, urządzenie i odmie- 



9no. O wszelkie zaś inne rzeczy potoczne, gdyby 


nianie obrządków, naznaczenie duchownych pokut, wybranie u- 
rzfdników kościelnych, wyłączenie z powszechności chrześcian; 
oto jest wszystko, co duchowna władza mogła sądzić, i o czem 
stanowić była mocną. Du Pin De antiąua eccles. discipL diss. 1, 
c. 3 mówi o władzy świecko-duchownej: 8ane ocło primis ec- 
clesiae saeculis, cum de aułhoriłate ecclesiasticamenłio fiebał, 
non ddhibebantur haec nomina jurisdictionis , majesłałts, tri- 
ImnaliSy sed dumtaxał minister ii cathedra, i dla tego sławny 
Fleury Institution du droit ecclesia^tigue t. 2, p. 8 uważa, że 
jak ś. Paweł w liście do Koryntyan radzi, aby chrześcianie mie¬ 
dzy sobą szukali sądu, a nie do obcych chodzili władz, tak czyn¬ 
ne tylko pośrednictwo sprawowali biskupi, i dla tego in coaice 
Teodosiano yfidzimy tytuł de episcopali judicio, ale nie deepi- 
scopali jurisdictione, a w zbiorze Justyniana czytamy de epi- 
scopali ąudiemtia, W dalszym czasie pozwolenie wyraźne lub 
niezaprzeczenie władzy od panujących, uczyniło sąd biskupów 
sądem wielu spraw innego rodzaju. Sfałszowane dekretały czyli 
wyroki papieźów pierwszych wieków przez Izydora Mercatora, a 
od Gratiana upowszechnione, wprowadziły nową naukę w prawie 
kościelnem.^ To co było dobrowolnem władzy wyznaniem, jus vo- 
luntariae jurisdictionis, stało się prawem niezaprzeczonem. Kie¬ 
dy nauki upadły a wiek jedenasty wydał Hildebranda czyli Grze¬ 
gorza VII, wtenczas mdła władza Henryka Ul cesarza słu^ła 
tylko za świadectwo, jak daleko uniżenie i nękanie człowieka 
może być posuniętem i cierpianem. Polska w 965 roku przyjąwszy 
wiarę, przyjęła razem i prawidła, które za Ottonów niemieckich 
cesarzów przygotowywały wiek Grzegorza VII. Bolesław Śmiaty 
w straceniu własnego państwa i w tułactwie uznał moc władzy 
papieża. Nie wchodźmy czy Władysław Herman używał tytułu 
króla, ale widzimy, że aż do Przemysława II nieużywanie korony 
było dziełem władzy papieźów. Zastępcza więc władza srogich i 
skutecznych sędziów mogła mieć łatwą a w innych krajach do¬ 
świadczaną rozciągłość w Polsce. Wiadomo jest z bTeve Alexan- 
dra III w składzie kapituły krakowskiej będącego, że sejm czyli 
zjazd łęczycki 1180 roku za Kazimierza Sprawiedliwego wydane 
prawa oddały opiece papieża, kiedy klątwa na nieposłusznych 
wskazana, miała ustaw krajowych dać wykonanie. W wojnie do¬ 
mowej między Mieczysławem Starym a Leszkiem Białym, Inno¬ 
centy lU Coa. BibL Vał. Nro. 7,024 bierze Leszka in patroci- 
nium 8. Petri i rozkazuje ut ducałus Cracovien8is semper 
spectet ad primogenitum. Tenże sam papież Cod. Bibl. Vał. 
Nro. 7,024 i Cod. Vai. Ottob. Nro. 3,175 przyjmuje równie wo- 
piekę Władysława Odonicza. Kozrodzeni książęta oali się swoich 
biskupów, szukali przeciw nim pomocy, nie mogli więc skutecznie 
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w nich jaka krzywda się działa osobie duchownej od 


ich władzy naznaczyć granic. Honoryusz III Cod, Vał, N. 6,223 
zakazuje arcybiskupowi gnieźnieńskiemu, aby bez pozwolenia pa¬ 
pieża, książęcia kaliskiego nie śmiał wyklinać. Po śmierci Wacła¬ 
wa czeskiego i polskiego króla, Władysław Łokietek lękał się 
następców przeciwnika, a kiedy oni wzywali wsparcia cesarzów 
niemieckich, Władysław Łokietek w 1317 roku od Jana XXn, 
Cod, MS, Vatic. Urhi, Nr. 1,113 wziął Polskę nadawczem pra¬ 
wem. Kazimierz Wielki umiał być czynnym królem, lecz kiedy 
Wilhelm Ockam w tym samym roku zmarły, w którym nasze wi¬ 
ślickie statuta ogłoszono, nie mógł śmiałem piórem uti*zymać pra¬ 
wnej władzy Ludwika Ba warczy ka cesarza, kiedy we Francyi 
Piotr de Cugneres w 1329 roku, jak z odpisu Piotra Bertranoa 
t. 4 Bihlioihecae pałrum wiemy, nie mógł przekonać, że władza 
kościelna o duchownych tylko rzeczach stanowić powinna, nasz 
Kazimierz przestał tylko na obronie ludu przeciw nadużyciom 
w dziesięcinach. Obok sojuszów i pokrewieństwa, przyjaźń Ka¬ 
rola IV nie zdawała się naszemu Kazimierzowi być szczerą. Na¬ 
turalną obroną przeciw cesarzowi był papież, któren mógł czy¬ 
tać w‘listach Petrarchy do Karola pisanych, aby odnawiał świe¬ 
tna władzę cesarzów, a skniszył wiekami uświęcone przywłasz¬ 
czenia. Spory z Krzyżakami wymagały pośrednictw\a papieża, a 
odnosiły pomyślne dla Polski wyroki. Jakżeż sędzia o prowin- 
cye całe, jednacz pokoju, miał mieć w zastępcach swoich ście¬ 
śnianą władzę? Za Ludwika panowania \^znaczane komisye 
z Rzymu rozsądzały sprawy c^ilne, a konsystorze w całej ob- 
szemości sądziły katolików. Różnych kapituł składy zawierają 
dowody o tern twierdzeniu. Władysław Jagiełło w przyjęciu ręki 
Jadwigi i wiary, sam się dziwił i uczył nowej postaci rzeczy. 
Przyjmował sobór konstancyeński, któren władzę papieża ale nie 
swobody duchownych umniejszał. Umiał on za świadectwem tego 
soboru aktów wydanych prżez Van-der Hardta odpowiadać przez 
posłów na obelgi Krzyżaków, a pod Grundwaldem ich pokony¬ 
wać. Lecz kiedy Zygmunt cesarz był zawsze Polski nieprzyja¬ 
cielem, wtenczas wraz z Witoldem przyjmował legata czyli Vi- 
carii papieża imię, które Marcin V obydwom nad^, jak w Odo- 
ryku Rajnaldzie tom XVIII na karcie 12 i w ms. Bihl, iJorsi- 
nianae w Rzymie vol. 247 p. 490 czytać można. Musiano wten¬ 
czas wszystkie niemal rodzaje spraw poddawać sądom ducho¬ 
wnych , kiedy statut 1433 roku potwierdzający ugodę miedzy Bo- 
dzantą biskupem krakowskim a Kazimierzem Wielkim V, L. 1, 
p. 102, stanowi: praeterea yolumus, miod Laid deinceps pro 
ddyitis et aliis causis civilibus, ad forum ecclesi.asłioum nem 
trahantur, nisi forte sit causa spintualis vel spirituali anne- 
xa, aut debitum fuerit decimale, 1475 roku V, L. /, p. 226 
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świeckich, równie o dziesięciny gdyby nie były wy- 


postanowiono, że ubodzy duchowni w czasie przechodu wojska 
w duchownych sędach mogli krzywdzących pozywać, a kary du¬ 
chowne (klętwy) przez urzędy świeckie miały być wykonywane. 
Na takie nadużycia powstaje Jan Baron Ostroróg w dziele: De 
reformanda Repuhlica; powiada on, źe w takiem przyswojeniu 
sjrraw robi się rzęd księży et cessat aułhorftas juris corrmu- 
ni8, ^ W zbiorze dekretów królewskich w Piotrkowie można wi-^ 
dzieć, jak duchowni chcieli najwięcej spraw w konsystorzach sa¬ 
dzić, powszechne o to nawet sarkanie zaświadcza statut 1505 ro- 
ku V. /, p. 304. Kiedy redakcya praw 1532 roku następowa¬ 
ła, widzimy na karcie X, że sprawy o lichwy i pro wizy § usura 
zwane, o prawnem lub nie urodzeniu, i wszelkie sprawy ludzi 
z pracy r§k żyj§cych, duchowni komisarze sadom biskupim zo- 
sta^^ali, a komisarze świeccy te sprawy s^dom świeckim odda¬ 
wali. Statut 15^ roku V, t. p. 598, oddał s§dom biskupim 
sprawy o religię, herezyę, odszczepieóstwo, blużnierstwo, apo- 
stazy§, dziesięciny, siedm sakramentów, beneficya, świętokradz¬ 
two, s 3 rmoni§, prowizya, uderzenie lub zabicie duchownych, o 
grunta kościoła czyli o poświętnem, to jest pierwszym funduszu 
w posiadaniu kościoła będącym, o czary, gusła, wyderkalfy, nędz¬ 
ne osoby, o prawność urodzenia, sprawy z poddania się osobi¬ 
stego prawu duchownemu, prócz zapisów kmieci. W testamen¬ 
tach w obojem prawie można było pozywać. Rozwody równie 
należę do sędu duchownego, a o posagi do s§du świeckiego od¬ 
syłać nakazano. Po tak obszeraem wytłómaczeniu, wszystkie nie¬ 
mal sprawy poszły do sędu duchownego. Za Zygmunta Augusta 
sędzac o herezye biskupi, tern samem sadzili o czci szlachcica, 
nad któremi gotowego wyroku exekucyę sęd świecki czynił. Wy¬ 
rzekł Zygmunt August 1552 roku na sejmie, źe o cześć szlachci¬ 
ca biskupi sędzić nie maję prawa. Odtęd sady duchowne stały 
się mniej strasznemi. Ustawne były skargi o przywłaszczanie 
spraw. Za króla Henryka, Stefana i Zygmunta III obiecano go¬ 
dzić duchownych ze świeckimi. 1578 roku odprawiony sejm o- 
desłał ułatwienie sporów między świeckim i duchownym stanem 
do przyszłego sejmu. 1607 roku nie kazano o dziesięciny nawet 
wypadłe dekreta wykonywać aż do ugody obydwóch stanów. 

^ Za panowania Zygmunta III różni zakonnicy zaczęli wyjedny¬ 
wać z Rzymu komisye w pierwszej instancyi. Za Władysława 
ly nuncyusz Filonardy przyswajał wszelkiego rodzaju sprawy, a 
niezważajęc na wyrok soboru t^denckiego sessyi 25 roz. X, 
któren ani stolicy apostolskiej, ani nuncyuszom nie pozwolił inne 
osoby ^bierać na sędziów sprawy, którzy by od biskupów pa¬ 
pieżowi za pozwoleniem^ synodu lub kapituły w czasie nieodpra- 
wowania synodu nie byli przedstawieni, wyznaczał kogo chciał na 
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dawane, tedy osoba duchowna osobę świecką, od któ¬ 
rej mu krzywda stanie się, pozywać będzie do jego są¬ 
du własnego tym porządkiem, jak się świeccy ludzie 


komisye, a cywilnym iź tak rzekę był sędzią. Po zaniesionych 
do Kzymu skargach odwołanym został. Konstytncya 1635 roku 
sprawy o dziesięciny oddała sądom świeckim, wszystkie sprawy 
postanowiła kończyć w kraju, nakoniec ponowiła ustawy defwo 
ludzi świeckich z duchownymi. Nieznanym w dziejach narodu 
praykladem w czasie bezkrólewia po Michale chciał nuncyusz 
mieć nad sobą baldachin, kiedy do stanów sejmujących miał mo¬ 
wę, a w sprawach niezn^ innego prawidła, jak najwyższość wła¬ 
dzy, w której imieniu tranzakcye i fundusze potwierdzał, a klą¬ 
twą choć mniej skutecznie groził. Za Jana III nuncyusz Cantelmi 
1689 roku żądał, aby Łyszczyński obwiniony o ateuszostwo był 
sądzonym w sądzie duchownym. Za Augu^sta II dekreta konsy- 
storzów były ośinielone do sądzenia spraw ziemskiemu sądowi 
należącjrch. Santini nuncyusz przeszedł innych poprzedników 
w chęoi rozciągnięcia władzy, jak urzędowe akta w protokółach 
kanclerza Szembeka świadczą. Sejm 1726 roku postanowił pro¬ 
sić o odwołanie nielubionego nuncyusza, a Rzym karząc Santi- 
niego, że nie odwrócił tego ciosu, przysłał Paulucego z władzą 
zupełną, a nieodwołany Santini życie w Warszawie dokonał. Za 
Augusta III o wszystkie dziesięciny, wydawanie zbiegłych z dóbr 
kościelnych, sprawy o grunta kościelne, sukcesye po księżach, i 
o testamenta powszechnie sądy duchowne sądziły. Wydana była 
luroczysta skarga w 1752 o takie postępowania w piśmie na sej¬ 
miki mazowieckie. Bieliński marszałek koronny 1753 roku 15 
maja przełożył w obszemem piśmie prymasowi okropne skutki 
z takich postępowań. Odpowiedź nosi ceche niewiadomości go¬ 
dnej ciemnych wieków. W takina duchu 1765 roku wydane by¬ 
ło dzieło: Prawda i sprawiedliwoś6 istotna o dziesięcinach 
i Juryzdykcyi duchownej w 14 rezolucyach etc. Gardzące 
milczenie było odpowiedzią. Lecz tiybunał rozkazawszy 1753 ro¬ 
ku stanąć konsystoraowi warszawskiemu do osobistego tłómacze- 
nia się> doprowadził spory do zbytnich uniesień, między świec¬ 
kimi i duchownymi. Od 1764 do 1767 roku pracowano nad 
ugodą, nakoniec bez żadnej między stanami ugody, konstytucya 
1768 roku postanowiła granice miedzy obydwoma władzami. Zo¬ 
stały sądowi duchownemu sprawy:" Imo. O śluby i rozwody. 2do. 
O postępki duchownych. 3tio. 0 rzeczy istotnie do karności ko¬ 
ścielnej należące. 4to. O wyznanie wiary własnego wyznania. 

Od Zygmunta III do Augusta U panowania a nawet do na¬ 
szych czasów obwiniano nuncyaturę o przyswojenie spraw obcych 
władzy duchownej. Należy mówić o prawności tego trybunału 
w naszym kraju, i jego władzy. 
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pozywają według artykułów w tym statucie opisanych, 
z wolnem odezwaniem się czyli apelacyą obydwom 
stronom, która rozumiałaby iż sąd ją uciążył, do try- 


0 pierwiastkowem prawie posyłania nuncyuszów czyli posłów 
z większą Inb mniejszą władzą, tmnie i wymównie pisał Pius VI 
w dziele: Responsio ad Metropolitanos Moguntinum, Trevi- 
rensem, ^ Coloniensem , et Salisbunensem, super nunciaturis 
Apostolicis. 1789, Pisząc dzieje polskiego prawa, ale nie przy¬ 
czyny ustaw zachowanych lub odmienianych w kilkunastu wie¬ 
kach patrzamy równie z uszanowaniem na dzieło Kotra de Mar¬ 
ca De Concordia Imperii cum Sacerdotio dla Francyi, jak 
Piusa VI dla Niemiec. Pierwsza księga dowodzi niestósownosć 
władzy nuncyusza z swobodami kościoła francuskiego i władzą 
króla, druęa dowodzi wiekami przyznane nuncyatnry w Niemczech 
prawa. Nie będziemy więc przechodzić przez dzieje kościoła, 
ale zobaczymy, jak nuncyatura stała się sądowym trybunałem 
w Polsce, jak przesądzała biskupów i arcybiskupów dekreta, jak 
intemuncyuszów zaprzeczano władzy, nakoniec jak myślano o 
przeistoczeniu tej magistratury. 

Do szesnastego wieku trwałej nuncyatury ani w Niemczech, 
ani w Polsce nie było. Wysyłali papieże posłów, i w każdym 
wieku, a od panowania Władysława III do każdego króla było 
z Kzymu poselstwo; lecz ci posłowie albo przewodnicząc soborom 
narodowym wprowadzali poprawy, albo wybierali dziesięciny na 
wojny świętemi zwane, albo do związków przeciwko Hussytom 
lub Turkom nakłaniali, albo względów, próśb, lub ostrzeżeń pa- 
pieźów byli odnosicielami. Po dopełnionem zlecemu wracali po¬ 
słowie. Sprawy zaś w różnym sposobie sądził Rzym, a wyko¬ 
nywali dawane rozkazy różnych dyecezyi, narodów i urzędów 
komisarze.^ W Wiedniu, jak sam Pius ^ w wspomnianem ^dzie¬ 
le na karcie 259 wyraża, pierwszym był stałym nuncyuszem Wa- 
wrzeniec Campeggi, i po nim 52 nuncyuszów tę władzę piasto¬ 
wało. Nie wiemy pewnie początku polskim nuncyatury. Akta 
pierwsze są od 1579 roku przez nuncyusza Caligani zaczęte, lecz 
w samym wstępie do tej pierwszej księg^*e8t wspomnienie o są¬ 
dzeniu spraw przez jego poprzednika. Wszystkie podobieństwa 
daią nam prawie oczywistość, że Alojzy Lippomann 1557 roku 
był pierwszym stałym nuncjóiszem w Polsce. Mieli wprawdzie 
arcy-biskupi gnieźnieńscy tytuł Legałi Naii od Leona X nada¬ 
ny, lecz że te s^e nadanie odwołuje się do przywilejów arcy¬ 
biskupa kantuaryjskiego, nic nie można pewnego o rozciągłości 
tej władzy ustanowić. Mamy Monasłicon Anglicanum przez 
Dugdale, ten ważny zbiór pamiątek kato ickiej ^glii wydany, 
ale w tem dziele nic pewnego o prerogatywie angiel^ego legata 
nie znajdujemy. Wreszcie władza urzędowych legatów nikn^ 
przed nadzwyczajnym legatem, jakim był nuncyusz. Wreszcie 
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bunahi, czyli sądu głównego wspólnego udać się ma, a 
opowiadania i zapisywania krzywd od duchownych, 


stopniowanie urzędów przed dat^ soboru trydenckiego, któren w Pol¬ 
sce był przyjętym, nie ma koniecznego w obowiązkach prawnych 
stosunku, z późniejszy ustaw postacią. Zakonnicy, którzy w czasie 
średnich wieków umieli wyjednać prosty podległość Kzymowi, a 
niepodleganie biskupom, zaczęli najpierwej poddawać się temu 
wyżebranemu dla nich sydowi." Otwarcie juryzdykcyi przez Ca- 
liganiego, o wszelakiego rodzaju sprawach rzecz czyni. Musiało 
być rzeczy powszechny za Zygmunia III udawać się do sydów 
nuncyatury, kiedy Pius VI na karcie 264 przywodzi z 62 tomu 
Diversorum ' Cod. Vat. list do kardynała Sfondrato 1591 roku 17 
sierpnia z Krakowa, że dla odjazdu nuncyusza, w pierwszej i dru¬ 
giej instancyi biskupów dekreta zapadłe do Rzymu muszy być 
po rozpoznanie odsyłane. 

Piętnastu tymczasowych posłów przed stałę nuncyatury, a 
nuncyuszów piećdziesiyt od Lipomana do ostatniego nuncyusza 
Litty w Polsce liczymy. Piawność ich władzy nie była zaprze- 
czana, a chociaż sobór bazylejski na sesyi 31 Ed. Conc. Labhei, 
T. XVII col. 374 i w współczesnej nader pięknej autenłj^cznej 
dla polskiego narodu sporzydzonej a u mnie będycej kopii, wła¬ 
dzę posłów papieskich ścieśnił, i ten sobór od* Polski był przy¬ 
jętym, patrzano jednak z obojętnościy na rozszerzenie wŁadzy 
nuncyuszów w Polsce. Przed przyjęciem soboru trydenckiego 
mogU mieć władzę pierwszej, i ostatniej instencyi. Taky władzę 
miał Stanisław Hozyusz biskup warmiński, kiedy był nuncyuszem 
do Ferdynanda I od Piusa IV wysłanym, jak Pius VI z Regestrum 
Ldtterarum A^^słolicarum Pii /F, T. 70 p. 215, na kar. 266 przy¬ 
wodzonego dzieła okazuje. Wiadomo jest z Palaviciniego Historia 
Concilii Tridentini li. XVIII c. 6, jak ta kwestya była popie¬ 
rana, i jak nieprzestępowanie pierwszej instancyi biskupa zostało 
obostrzonem. Mimo te prawo, c:^yniła nuncyaturska władza pod 
różnym pozorem wywoływania spraw jeszcze nieroztrzyśnionych 
do swego sydu, a ta władza tern była więcej nielubiony, że jy 
cudzoziemiec, nie sam nawet nuncyusz, ale audytor sprawował, 
a sędzia między dyplomatyczne członki liczony, był przed wła¬ 
dzy krajowy nieodpowiedzialnym. 

Ile nuncyuszów władzy biskupi nie zaprzeczali, tyle zdawali 
się czynić oporu intemuncyuszom, czyli zastępczym nuncyuszom 
w czasie wakowania tego poselstwa przez odjazd nuncyusza. 
Kerwszy raz ujrzała Polska tymczasowego nuncyusza 1670 roku 
Karola Sarteschi, po wjeździe Galeazzo-Marescotti do Hiszpanii. 
W bibliotece Altierich w Rzymie znajduje się w tym caJym 
interesie oryginalna korespondencya. Ta okazuje że Olszewski 
podkanclerzy nie pozwalał na utrzymanie tymczasowej nuncyusza 
juryzdykcyi. Kroi Michał zakazał jy sprawować. Patronom nie 
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lub ich poddanych czynione, mają być w aktach świec¬ 
kich lub duchownych, podług woli skarżącego się, za- 


pozwolono stawać, intemuncyusz ośmielił się kazać stronom 
spory wnosić i pisać wyroki. Arcy-biskup Praźmowski nie chciał 
pi-zeszkadzać sprawowaniu tej władzy. Ledwo co nuncyusz Nerli 
przjjechjd, przeniósł się do Wiednia, a w marcu 1671 roku Ka¬ 
rol ferappi był nowym intemuncyuszem. Olszewski był równie 
przeciwnym tej zastępczej jmyzdykcyk lecz król nie chciał prze¬ 
szkadzać tej władzy, póki Franciszek Buonovisi w 1672 roku nie 
pi*zyjechał sprawować urzęd papieskiego posła. W naszych cza¬ 
sach, kiedy Archetti nuncyusz wyjechał do Rosyi, Szembek, 
wtenczas koadjntor płocki, był intemuncyuszem. Wyznaję, że 
kiedy nuncyatury samej nie ośmielono się ścieśniać, przedsięwzię¬ 
cie Olszewskiego wystawione szacunkowi czytających w listacn 
Załuskiego, nie zasługuje wielkiej pochwały; bo*raz przyjęwszy 
nieograniczony władzę nuncyusza, trzeba się zgodzić na prosta 
prawdę, który kardynał Altieri w liście swoim 1670 roku 29 li¬ 
stopada wyraził, a Grappi tyle razy powtórzył, źe papieżowi jak 
tylko jest wolno wysłać swego reprezentanta, tak tylko swojy 
woły może naznaczyć granice władzy i czasowi urzędowania wy¬ 
słanych od siebie osób. 

Dwa razy za ostatniego panowania myślano przeistoczyć 
nuncyaturę. W czasie sejmu 1767 roku podano projekt, któren 
potem odłożono, aby prymas z asesorami przydanemi ostatecznie 
rozsydzał, i w tej mierze czynienie układu z Rzymem królowi 
poruczono. W czasie sejmu 1768 roku zaczętego myślano utwo¬ 
rzyć wieczny synod, któremu nuncyusz gdyby chciał, w jednym 
pi*zedziale mógł prezydować. Ten synod miał być złożony z wy¬ 
branych biskupów obojego obrzydku, kanoników i plebanów, tu¬ 
dzież dwóch zakonników. Te zgromadzenie w czworakim prze¬ 
dziale: Imo. Pilnowania czystości wiary, jednakowości nauk, ko- 
respondencyj z rzydem i z Rzymem. 2do. Urzydzeniu kapłanów 
i zakonów. 3tio. Rzydzie funddszów i ich stosunku do obecnej 
potrzeby. 4to. Sydzenia ostatecznego w sprawach duchownych. 
To wszystko miało ustawnie wyobrażać hierarchiy kościoła pol¬ 
skiego pod duchowny papieża zwierzchnościy, a jeden urzędnik 
od rzydu z wolnościy przełożenia i decyzyj wstrzymania w przy- 
piulku naruszenia praw krajowych, byłby stróżem wykonania 
ustaw stwarzajycych porzydek i zgodę duchownej z świecky 
władzy. 

Oto jest wszystko, co o juryzdykcyi kościelnej, i historyi 
władzy trybunału nuncyatury mówić miałem za powinność. 

*) Wielu pisa oło dziesięcinach. Teolog i kanonista należ¬ 
ność dziesięcin z prawa boskiego chcieli okazywać; nieprzyjaciele 
duchownych, wznawiacze nowych opiniów przeciw religi katolic* 
głuszyc potrzebę ubóstwa kapłanów, w miarę nieoświecenia 
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pisywane; gdyby biskup umarł, lub był na poselstwie 
rzeczypospoiitej, tedy kapituła, albo rządca duchowień- 


lub wściekłej złości, fundnsz sprawców obrządków religii, W 5 riia- 
Isuskiem djabła mianowali. Rolnik wzd^gał się 8woj§ praca 
dzielić, a prawodawca w czasie bojaźni srogości kościelnych 
wszystko pozwalał, w czasie gniewu na duchownych wszystko 
zaprzeczał, a w chwilach umiarkowania godził kapłana z chęcią 
i potrzebą właściciela ziemi. Dla dokładnego rozumienia, uczyń¬ 
my podziały: Imo. Jak zaczęły być dziesięciny powszechne 
w innych ibajach, a potem w Polsce. 2do. Co‘to są małdraty, i 
meszne. 3tio. Czy w Litwie i krajach do tego państwa należą¬ 
cych, z prawa powszechnego należy dziesięcina. 4to. Z czego ta 
dziesięcina powinna być od dawna. 5to. Jakie są dogodzenia wła¬ 
ścicielom ziemi przy oddawaniu dziesięcin upewnione. 6to. Jakie 
dowody powinny być użyte przy okazaniu, że dziesięcina należy. 
7mo. Jak kompozytu weszła, i jak przez prawo ustanowiona. 8vo. 
Jakie istotne być powinny prawidła w kompozytach. 

I. Dziesięciny były funduszem dla kapłanów w starym zako¬ 
nie. Lecz kiedy prawa do samego narodu Żydów stósowne, ścią¬ 
gały się albo do ich potrzeb miejscowych, albo do ich obyczajów; 
kiedy rząd teototyczny Żydów, nie może być całkowicie przyj¬ 
mowany, więc i część jedna nie może być nietykalna, kiedy in¬ 
ne odmianie podlegać muszą. Godne litości jest mniemanie teologa 
Mako>oskiego in Decalogi explanatione Tr. 3 qu. I p. 471, że 
/ydzi swój upadek winni niepjrządnemu oddawaniu dziesięcin. 
W pierwiastkowym kościele jałmużna i składka służyła na opa¬ 
trzenie kapłana. Lecz stan nieodmienny duchownych, nie mógł 
być oddany zmieniać się mogącej ochocie dobroczynności. Trzeba 
więc było trwałego uposażenia kościołów, i to nastąpiło. Odrzuć¬ 
my dowody, które za dziesięcinami z dekretałów pierwszych wie¬ 
ków, które Izydor Merca:or sfałszował, a Gratian w zbiór praw 
kanonicznych umieścił, wielu pisarzów podało; takie wyrocznie 
często Kanoniści przywodzą, doskonała zaś krytyka, autora fałszu 
i nieistność ustaw okazała. Wreszcie Pius VI w dziele przywo- 
dzonem pod liczbą 1197 wyraził: Si placet Isidori decretalia 
igni tradenda. Mówmy więc o prawdziwym dziesięcin początku. 
Pobożność dawała, chęć zachowania majątku wstrzymywała dzie¬ 
sięciny. Concilium maęońskie 585 roku mówi, że były dawane, 
i że następnie oddawać nie chciano. Wojny za Karola Martela 
pi-zeniosły prawie wszystkie dobra duchowne w ręce świeckich 
wojowników. Pozwolono (mówi życiopis ś. Remigiusza w dzie¬ 
łach Suriusza) aby kościoły tak jak mogły utrzymywały sie. 
Trudno było Pipinowi wspólnikom trudów i sławy odbierać na¬ 
bytą ziemię: przestał Pipin na darach istotnych papieżom, a na 
dobrej chęci dla niższych duchownych. Zaczął przykładem wła¬ 
snym Karol Wielki dawać naukę o ofierze dziesięcin, a potem 
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stwa, sprawiedliwość czynić ma. Toż samo rozumieć 
się ma dachownych greckiego zakonu, że młodsi przed 
przełożonymi, a przełożeni przed sądem głównym, uspra- 


wydsd prawo powszechne na soborze frankfortskini _794 roku dla 
c^eeo duchowieństwa. Powód tej ustawy wlasnemi jej słowami, 
jak w edycji Baluza p. 267 wypisano, przywodzimy: 
to enim dwicimus in anno, quo tlla vahda jatn^ 
ebullire vacu<ts annonas a daemonibus devoratas et voces e^- 
probrałionis auditas etc. Ta ustawa gruntowana na imjami, 
nie była mile przyjęta, kiedy używano srogosci w kapitniarzu 
Ludwika Dobrego 823 roku, aby koniecznie orano tę ziemi^KO- 
ło której dla dawania dziesięcin robić me chciano : wwoczny 
więc był dowód rozpaczy rolnika- Podzielił 
Biedny na cztery części: jednę dla biskupa, druga dla toęz^ 
triecif na fabrykę kościoła, czwartę na ubogich. Karol Wi^ 
zwycięzca Sasonów, przynosił im wiarę, a wkładał 
dla duchowieństwa. Natrętne wymaganie okryło niena^seię 
nauczycielów, a zagradzało rozszerzeniu wiary, laki sam interes, 
a zatim ten sam powód do nienawiści religii chrzesciaMluej, 
ożywiał Słowian. Pisze Alkwin, czyli jak Lambeciusz, » “ 
Itollart chc%, Alkoin nauczyciel Karola Wielkiego do 
skupa salcburgskiego w t. 2 Germamae sacrae przez -^nchyM 
P 108—9: Esto praedicałor pietatis non decimaimm 
nuia novella aposłolicae metatis lacte nutpenda 
Irescat, convale8cat et roboretur ad receptionem 
Decimae ut diciiur Saxonum subverterunt ńdem. Quid 
nendum jugum cermcibus idiotarum, quod neque 
fratres nostri mfferre potuerunt. Polska za czasów 
Va w części magdeburgskiego, wf «'^Sed- 

miała w duchownej rzeczy zwierzchnikami. Prawo o dziesięć 
nach Karola Wielkiego w tych dyecezyMh ^ykonywaae, miM 
stosunek i do tej części dyecezyów. Mieczysław nawrócony od 
kapłanów i żony Dęb*rówki z Czech, o 

wieństwa wydał będ^cf w dawniej nawróconych krajach usuwę. 
Nawróceni Pomorczykowie niechcieli znosie tego ciężaru. 'f 
cieźeni zachowywali zawsze narzekanie, które za P®**®^***}* ^ 
leŁ Krzy^ustego służyły za przyczyny ‘"b ^zory b^ą^ 
za Kazimierza Wielkiego zjednały 

kujawskim, a za Zygmunta I pomogły do zmiany wi^. Kromer 
w 1555 roku pierwszy raz historyą “fP^degig^y 
pisaną wydający zapewnia, ze Mieczysław panem będąc d^się^ 
§0 slarbu tliążęcego oddawanej, przeniósł ten sam dwhód m 
fundusz duchownych. Lecz kiedy Marcm Grallus, , 

gnfrf i niektórzy późniejsi pisarze o tej, ^ IiWró- 

dziesiecin milciiK kiedy inne ościenne narody mi^ ®bot naw^ 
STreligd nowy włożony ciężar dziesięcin, a same meukon- 
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wiedliwiać się świeckim ludziom powinni. 


Lecz z zie- 


tentowania i bunty nowo nawróconych nie mogłyby mieć miejsca, 
gdyby tylko o to szło, aby nie panujący, ale duchowni dawnę od 
ludu odbierali naleźytość; kiedy nakoniec nauka dawania dziesię¬ 
cin od Karola Wielkiego stsda się powszechna, zdaje sie rzeczę 
prostszy widzieć w Polsce za Mieczysława co do dziesięcin ule¬ 
głość przykładowi Karola, i powszechnej nawracających kapłanów 
nauce, niżeli Słowian wymyślać podatki. Wreszcie Kromer, któ- 
ren przez zwykłę wielu pisarzom narodowę dumę, niechciał przy¬ 
znać, że Wisła państw Karola Wielkiego była granicę, a Mieczy¬ 
sław, przynajmniej z zaodrzańskich dzierżaw, był niejako księże- 
ciem rzeszy, wol^ poczętek należytości kościołowi z ustępienia 
dziesięcin wyprowadzać z zbioru dochodów księźęcia, niż z roz¬ 
kazu lub nauki nieprzyznawanego części polskiej ziemi pana. 
Te poważne, ale nie gruntowne £'omera świadectwo w uczonych 
pismach o dziesięcinach polskich stanowi często pierwsze do dzie¬ 
sięcin prawo. 

II. Dziesięcina dawana w snopie, nie zawsze była dogodnę 
księdzu, który odbier^, a zawsze była uciężliwa rolnikowi, który 
oduawał. Zaczęto się godzić na pewnę wielość zboża, i te osy- 
py nazwano Małdratami. Maldrum, Maldrus, Mattra^ Maltrum, 
była miara niemiecka, i jest znana od jedenastego wieku. Była 
dwojaka: jedna zwykła, i ta większa, miewała cztery korce; dru¬ 
ga mniejsza klasztorna; zwyczaj miejscowy stano\^ wielość i 
wielkość miar osypu. Rękopism zwyczajów kościoła kolońskie- 
go przywiedziony od Du Canga zaświadcza, że 50 korcy czyiiię 
112 małdratów. Małdraty z osiami niemieckiemi i z prawem nie- 
mieckiem weszty do Polski. Pierwsze o nich wspomnienie czytamy 
w tranzakcyi 1291 roku Sixta i Wierzbienty dziedziców wsi ńesze- 
wa, w grodzie poznańskim 1561 roku w piętek po Narodzeniu N. 
Panny oblatowanej : Unum feHonem argenti usualis, et unam 
Maldrałam triphcis frurrientiy mdelicet ąuatuor mensuras tri- 

ąuatuor siliginiSj ąuatuor avenae per singulumannum per- 
solvent Widoczna jest rzecz, żetute samesęwielńe zwyczajne wów¬ 
czas niemieckie małdraty. W końcu trzynastego wieku widzimy, 
że w prawie teutońskiem będęcy, dawali małdraty, a w prawie 
polskiem oddawali dziesięciny. Jest w dwóch archiwach poznań¬ 
skiej i kujawskiej kapińił 1298 roku w dzień ś. Jana pi^wilej 
Henryka lisięcia szlęskiego, którego rokosznicy przeciw Włady¬ 
sławowi Łokietkowi za Ługiego polskiego księcia obrali; w tern 
piśmie od Zygmunta Augusta 1564 roku potwierdzonem te sę 
wyrazy: Quod omnes ąui decimas tenentur, illas persolyant 
yttegraliter in campis, si mllae juris Polonid fuerint, si au^ 
cm Theutonid maldratas per modium etc. Takowych osypów 
plebanom oddawanie, upewnił przywilej chełmiński 1233 roku, 
lecz biskup kujawski majęc ten układ za obcy ^.owszechnemu 

Bibl. pola. O litewa, i pola. prawach T. Czackiego. ^2 
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mi własnych; to jest sukcesyonalnych i nabytych, tak 
jak świeccy tym statutem sądzić się mają. 


prawu, nie chci^ inną mieć dziesięcinę jak snopową, a potem 
zamienił ją na pieniężną opłatę. W 1526 roku w księdze me¬ 
tryki koronnej pod literami EE p. 531, jest dekret Zygmunta I, 
aby biskupowi chełmińskiemu od każdego pługa ziemi po jednym 
korcu owsa i żyta oddawali obywatele i poddani tej dyecezyi. 
Ten dekret dowodzi zamianę dziesięciny na osep podług przy¬ 
wileju chełmińskiego. Podobne były z kujawskim biskupem spo¬ 
ry w sądzie tegoż króla. Meszne, Mszowe, czyli Missale z tąd 
wzięło początel^ że przy układzie z plebanem o dziesięcinę, ple¬ 
ban brał obowiązek odprawiania mszy. Te meszne, mszowe, by¬ 
wało dawane niekiedy z tych nawet gruntów, które podlegały 
dziesięcinie. Ludewig Reliąuiarum ms. t 1 p. 287, przywodzi 
jeden przywilej 1319 roku, w któiym oprócz dziesięciny osobno 
meszne dla plebana upewniano. Nie znalazłem nigdzie śladu, aby 
meszne komu innemu, jak plebanowi było dawane. Eonstytucya 
1635 roku zapewniła, że tam gdzie małdra^ i meszne idą, tam 
dziesięcina nie powinna być oddawana, i nawzajem, chybaby 
wyraźny fundusz inaczej ustanowił. 

III. Widzieliśmy, że Karol Wielki, a za jego przykładem 
Mieczysław I w Polsce, ustanowił dla duchownych dziesięcinę. 
Litwa i Ruś później są przyłączone do panowania polsluego, 
nie mógł więc powszechny fundusz Mieczysława I do tych kia- 
jów się ściągać. Mamy wprawdzie w Kulczyńskim in Specimine 
Ecde^iae Ruthenae ustawę Włodzimirza Wielkiego 1000 roku, 
która dziesięcinę nietylko z zboża, ale z bydła i z towarów na 
jarmarku metropolicie i biskupom ruskim naznacza, lecz kiedy 
to nadanie niema autentyczności cechy, kiedy dziesięcin utrzy¬ 
mywanie należało do kościoła zachodniej prawideł, kościół zaś 
wschodni nie był tak ciążący klasie rolników, śmi^o twierdzę, 
źe Litwa i Ruś temu prawu nie podległa. Wszakże i w Wę¬ 
grzech za świadectwem artykułu ^ praw Władysława Jagielloń¬ 
czyka króla węgierskiego i polskiego, Rusini nie byli obowiązani 
dawać dziesięcinę, tylko z dóbr kupionych, bo kupujący jest 
w prawie i w obowiązku przeszłego dziedzica. Toż samo prawo 
w innym kraju wspiera moje twierdzenie. Znajdujemy także 
w metryce koronnej 1520 roku fundusz przez Zygmunta I kościo¬ 
łowi parafialnemu w Brześciu litewskim, a w tern nadaniu te 
wyrazy czytamy: Cum ad solutionem egusmodi decimae ex 
ritu suo Rułenico non teneantur, et ad eam praestandam, 
adsłringi commode nonpossinł, nos providere volenłes indem- 
nitati egusdem ecdesiae etc. i naznacza na rok trzy kopy. Te 
więc uroczyste świadectwo usuwa wszelką o mojem twierdzeniu 
wątpliwość. Szczególne fundusze były czynione, i są w wykona- 
jiiu. , A niekiedy duchowni obrządku łacińskiego z duchownymi 
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lOmo. Każdy swoich sług czynić ma sprawiedli 


obrz%dkn ruskiego o jednę dziesięcinę Rzym i Warszawę, sady 
i sejmy zatnidniali. Tak jest sprawa miedzy kapitułami oby¬ 
dwóch obrządków w Chełmie, o której nawet pacia conventa 
króla Michała 1669 roku wspominają, i za mojego zasiadania 
z referendaryi jest odesłana do sejmu.* 

W Mazowszu w trzynastym wieku były spory o dziesięciny, 
jak w aktach kapituły płockiej i w historyi ms. kapituły ‘ war¬ 
szawskiej przez j.ks. biskupa Albertrandego pisanej widzieć mo¬ 
żna, następowały w różnych epokach wyznawania tej naleźytosci 
dla duchownych. Nakomec ugoda Janusza księcia mazowieckiego 
w metryce koronnej w ksi^ach pod litera B p. 292 i F p. 60 
będące przyznała uroczyście dziesięciny. *Lecz przywilej 1446 
roku, przez Władysława ksi^żecia wydany o dziesięcinach, jak 
w Mazowszu było pierwszem prawem w tej kwestyi* tak mówić 
o nim w tej części dziejów prawa winniśmy. Przywilej ten 
składzie kapituły poznańskiej bed§cy, odnowiony 
1557 roku, jest ugod§ stanów mazowieckich z ‘Andrzejem bisku¬ 
pem pogańskim; przez tę ugodę równie grunta szlacheckie jak 
^łopskie poddane zostały ciężarowi dziesięciny. Lecz kiedy za 
Dzierźkowskiego prymasa 1557 roku wyznaczeni duchowni zebrali 
stoe stetuta, w trzeciej księdze ten przywilej zapisawszy, jedne 
słowo dodali: non. Nohiles nonsunt aastricti ad decimcLs.lbll 
roku wyznaczono powtórną prowincyonalnych statutów rewizya, 
a w edycyi 1579 roku przez Karnkowskiego Stefanowi królowi 
^ypisanej, w tychże samych słówkach przywilej był zapisany. 
W 1601 roku pod przew^odnictwem Maciejowskiego prymasa taż 
sama księga statutów została potwierdzona, i jeszcze raz przei- 
rżenie dawnych statutów było nakazane; nakoniec 1628 roku prz4 
Jakóba Wężyka zebrany synod dał księgę tychże kościelnych 
praw, a w nich obowiązek dawania dziesię‘cin z gruntów szla¬ 
checkich został opuszczonym. Fundusze nawet niektóre piętna¬ 
stego wieku w Mazowszu o dziesięcinie tylko chłopskiej rzecz 
czynią. Za Augusta III zaczęły być mocne spory o dzi^ięciny 
z gruntów szlacheckich. W ziemstwie warszawskiem 1774 roku 
była sprawa o różnice w słowach istotnych tego przywileju. Sad 
uznał, że z gruntów szlacheckich na mocy tego przywileju dzie¬ 
sięcina należeć duchownym nie powinna. Sąd polubowny sądzo- 
Zamojskiego ten dekret uchylił, a przywilej 
podług słów w oryginale będących zachował. ^ J 

Kiedy raz ustanowiona była dziesięcina, nadużycia, a nie- 
kiedy przywileje rozciąg^ w obszerniejszem tłómaczeniu te dla 
duchownych daninę. Jak w ini^ch krajach, tak i u nas szuKano 
rozcią^ienia nadań. W bulli Eugeniusza III 1168 w archi^im 
kapitubr knjaws^ej czytamy w wyliczeniu szczegółów należących 
do dziesięcin: De moneta et de judiciis toHus EpiscopdLi. 

22 * 
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wość, a zatem i stan duchowny. Czyniący krzywdę 


Zbiór dyplomatyczny Pomeranii Dregera, zawiera nadanie 1198 
roku: etiam cum decimałione omnis araturae in omni Pro- 
vincia Jatlinensi, cum omni decima castorum Sidmonum^ et 
Sturionum, et aliorum piscium cum decima poledrorum, Vit- 
telorum et anserum, cum decima sarcina halfecum, de łheloneo^ 
decimam marcam, de moneta, et de tabema. Nie uczy jednak 
nas historya, aby nasi duchowni więcei dziesięcin żądali, jak 
z pól i z ogrodów; wymaganie jednak takowe, namnożyło sporym 
W czternastym wieku zaczął Wiklef powątpiewać o prawności 
dziesięcin: ludzie jego głosowi, a swemu interesowi chcieli wierzyć. 
Zaczęły się spory w Polsce. Bodzanta biskup krakowski źąd^ 
utrzymania nieograniczonego dziesięcin, i klątwą wspierał żądanie. 
Kazimierz Wielki stawiał do uwagi przeciw pionmom duchow¬ 
nych, nędzę zniszczonego ludu. Jarosław arcy-biskup gnieźnień¬ 
ski 1359 roku uczynił ugodę, którą Łaski w księgę praw wpisały 
a z niego in F. i. /. p. 98 wydrukowano. Warunki celniejsze 
są te. Imo. To wszystko na co się motyką kopie, nie podlega 
dziesięcinie. 2do. Mak, cebula, czosnek i podobne ogrodniny są 
wolne. 3tio. Orzący całym pługiem da czworo wiązania konopi, 
a orzący p^pługiem, da dwoje wiązania. 4to. Z nowin po za¬ 
kończonej swobodzie, czyli czasie zwyczajnym, w którym kor- 
czujący odbiera nadgrodę swego trudu, należy dziesięcina. 5to. 
Temu z nowiny należy dziesięcia, komu z dawnego pola. Zwy¬ 
czaj dawny i umowy ścieśniły w niektórych miejscach te dla 
duchownych warunki. W tej zaś części Polski, która późnij zo¬ 
stała przyłączona, i w Litwie, fundusz jedynie jest prawidłem, 
z jakiej ziemi brać wolno dziesięcinę. W takim więc funduszu, 
gdzie tylko z ziemi wtenczas uprawnej fundator naznaczył, albo 
o przyszłych korczunkach nie wspomniał, sąd winien zważyć ja¬ 
kie po funduszu przybyły grunta, które żadnemu ciężarowi nie 

^ "^Kiedy ustanowiono dziesięciny, lud żądał, aby przymj- 
mniej mógł je odkupować; nie podobało się to duchownym, i już 
Ludwik Dobry i Lotaryusz I te żądanie usunęli. Różną koleją 
szła litość z twardością duchownych w wielu trajach. Równie i 
u nas było. Dawali w płockiej dyecezyi za dziesięcinę kuny, po¬ 
pielice, lub wewiórki, i to zniesiono; jest w składzie kapituły 
jdockiej bulla Grzegorza IX 1232 roku, w kt rej jest wypisane 
nadanie od Konrada księcia mazowieckiego: Yolens etiam cikfu- 
sum corrigere, et ecdesiam Dei justis decimis 7ion fraudari, 
statuity ut in toto Masoviensi, tam circa Bug, ąuam alias, 
solveniur manipulator decimae, ubi hactenus consveverunt 
sohere cunas, vel asperiolos pro decimis. Wszelako coroczne- 

f o odkupu bhższość włstócicielowi upewniono, w ugodzie Bo- 
zanty z Kazimierzem Wielkim, naznaczając czas układu przed 



pozwem po polsku napisanym do sądu biskupiego, ma 


oktawą ś. Jakóba. Nie pozwalali duchowni odwozić kopy bez 
wytknięcia; taż sama ugoda dozwoliła wj^^ozić, zostawując księże 
kopy, a w^kania czas oktawę ś. Jakóba przepisała." Wielka 
także była kwestya, czy taż sama dziesięcina wytyczna ma być 
odwożona do gumna odbierającego dziesięcinę. Pisarze którzy 
przeniesienie dziesięcin od skarbu książęcego do duchownych za 
Mieczysława I podali, donoszą także o włożonej wtenczas po¬ 
winności odwożenia dziesięciny. Im bardziej podnosiło się rol¬ 
nictwo za Kazimierza Wielkiego, tern większy fundusz z dziesię¬ 
cin dla duchownych, a pomnożony wielki ciężar na dobytą zie¬ 
mię przybywał. Zakazał Kazimierz Wielki "wożenia duchownym 
dziesięcinnych kóp. Maciej Smogolecki w dziele: O Exorbitan- 
cyach na karcie 84 powiedziawszy, że chęć nieoddawania dzie¬ 
sięcin była owocem pokus djabelskich, występnym Kazimierza 
w obyczajach nazywając, łączy świadectwo dziejów o jego roz¬ 
wiązłości, z śmiesznym wnioskiem o małości cnót i prawideł 
słuszności Wielkiego Kazimierza. Zwolnieć musiał Kazimierz, i 
1352 roku odwozić kazał dziesięciny. Metryka koronna w księ¬ 
dze pod literami W p. 289 1540 roku zawiera te rozrządzenie, 
a oryginał jest w składzie kapituły krakowskiej. W Mazowszu 
podług umowy 1446 roku Władysława ksiąźęcia mazowieckiego z bi¬ 
skupem poznańskim w metryce koronnej pod literą F p. 69 i 60, a pod 
literą B p 252, dziesięcina z gruntów szlacheckich nie powinna 
być odwożoną. Kiedy takie wyraźne są przywileje czyli umowy 
nie śmiała władza prawodawcza przeciwne stanowić wyroki, lecz 
w konstytucyi 1607 roku V. L. 11. p. 1603 postanowiono pre- 
skrypcyą przeciwko duchownym względem użytków, de utilita- 
tihus heneficio' 1 'um. Do tego więc rodzaju użytków, należy od¬ 
wożenie dziesięcinnych kóp. Tam więc gdzie opuszczenie za¬ 
skarżenia w ciągu dziesięciu lat nieprzerwane dowiedzionem bę¬ 
dzie, na mocy tego prawa upada powinność od wozu. 

Była także kwestya o słomę komu ma należeć. Kiedy sądy 
o dziesięcinę były w ręku ducnownych, wtenczas słomę prze¬ 
znaczono duchownym. Lecz w naszych czasach referendarya 
w sprawach gromad zważywszy, że słoma należy do zgnojenia 
ziemi i ulepszenia reprodukcyi, słomę dla gromad dających dzie¬ 
sięcinę upewniła. 

VI. Dowody do okazania należności dziesięcin, są te: Imo. 
Fundusz. 2do. Komplanacya lub dekret. 3tio. Z^^Tzaj najdawniąj- 
szy. 4to. Dyecezyów rządcy uczynili spisy czyli reiestra benefi- 
cyów. Tak uczynił Jan Długosz z Czarnocina dla dyecezyi kra¬ 
kowskiej w 1445 roku, i takie opisanie nazywa się liher henefi- 
cio7*um. Wypisy jednostronnych aktów wzruszały spokojność wła- 
ścicielów; konstytiicya 1635 roku V. L. 111 j p. 859 napisała: 
liMs heneficiorum dowodzić na dobra szlacheckie duchowni 
nie będą, krom poświętnych dziesięcin. Tak jest napisano w o- 
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być pozwany, a gdyby biskup nie czynił sprawiedli- 


ryginale któren widziałem; równie tak jest w dawnej i współcze¬ 
snej edycyi. Drukarnia Piarów warszawskich wydając Yolumina 
Legum, dodała literę y miedzy prawa poświetne i dziesięciny; a 
tak gdy poświętne podług słów statutu 1543‘roku jest pierwiast¬ 
kowym funduszem, a dziesięciny oddzielny rzeczy, dwie rzeczy 
tak różne i tak ważne dowodzić błąd drukarni pozwolił. Lecz 
sędzia oryginału i dawnej edycji, me drukowanej kopii słuchać 
powinien. W ostatnim zbiorzie praw Trębickiego już ten dodatek 
został opuszczony. 

VU. Opór świeckich, natrętność duchownych, zbyt daleko 
posunęły spory o dziesięciny. W Polsce najpierwej Bolesław Ły- 
sy 1257 roku wziąwszy Tomasza biskupa wrocławskiego do wie¬ 
zienia, odkupienie pieniędzmi dziesięciny wymógł. Koło 1328 ro¬ 
ku, Pomerania taki układ z biskupe‘m kujawskim uczyniła, któ¬ 
rego wykonanie statut Zygmunta I 1528 roku nakazał. Pola ku 
Myślenicom w krakowskiem z ugody Bodzanty 1359 roku, nie 
MŚ 1369 roku (jak Łaski się pomylił), miały opłacać pieniędzmi. 
Kazania sławnego Milica w 1374 roku w Pradze przeciw dziesie- 
cinoin były przyjemne w Polsce. Uchylenie tej daniny za zmia- 
n^ wiary pierwej w Niemczech, potem w niektórych częściach 
Polski, zachęcało, aby i w innych miejscach zrzucać ten ciężar. 
Już statut 1511 roku, uwalniając od opłaty spisnego dziesięciny 
pieniężne, a temu ciężarowi wytyczne poddając, zachęcił do tako- 
wych ugód. Za panowania Zygmunta Augusta, gdy weszli dysy¬ 
denci do senatu, Małecki, Solitaryusz,kaznodzieje luterscy, zaczęli 
mówić przeciwko dziesięcinom, bo ich nie brali. Za Stefana za¬ 
częła się wojna pióra, klątwy od duchownych, łajania, pogróżki 
1 wzgardci od świeckich. Miała być ugoda 1578 roku, nie przy¬ 
szła do skutku. Rok 1585 był czasem pismowego w lej mierze 
szermierstwa. Czuli to u nas, że w tych miejscami gdzie są ukła¬ 
dy o dziesięcinę, milej jest rolnikowi pracować, kiedy część fun¬ 
duszu, wydatku i nadgrody nie oddaje. Powiedziano to wówczas, 
co w naszym wieku Artur Joung w dziele: Aritmetigue poliłi- 
que t. 1 p. 33 i w różnych miejscach dzieła: Annales deragri- 
culture powiedział, że gdzie niema kompozyt, tam nie tak kwi- 
^e gospodarstwo, i tak różnicę prowincyami w Anglii okazuje. 
Skargi w aktach umieszczone podały ówczesna wiadomość o kłó¬ 
tniach. Za Zygmunta III urzędy duchowne klęły, a prawo 1607 
roku nie kazało wykonywać takich wyroków. W lakiem zamie¬ 
szaniu były r^czy. Skarga i Birkowski na ambonie, SmogolecSi 
w dziele: O Exorbitancyach rzecz czjmili za dziesięcinami; nie 
zbywało na nszczyplii^ch odjiowiedziach. Ze wszystkich pism 
które drukowano w tej kwestyi, znakomite otrzymuje miejsce 
k^zka Jana Zbrożka 1631 roku: O kompozytach. Ten pisarz, 
widząc walkę wspartą pismem ś. twierdzi, że pokolenie Levi dla 
tego mi^o przyznane od innych pokoleń dziesięciny, że udziału 



wości, pójdzie apelacya do trybunału duchowne- 


w ziemi całemu plemieniu Abrahama należącej nie otrzymało. 
W Polsce zaś prawo wojny całemu narodowi nie dało ziemi; trzy¬ 
nastu pokoleń nie mamy, które miałyby równe prawo do podzia¬ 
łu. Napomina duchownych , że jeżeli u^ęoda w starym testamencie 
zawarta z innemi pokoleniami uczyniła plemie Levi dziesięcin 
właścicielem, ugoda w czasie władzy nowego zakonu powinna 
wrócić spokoj*ność, której wzruszenie ci^ży rolnika, szkodzi rol¬ 
nictwu, a stawia tóęźy, jednaczów zgody, za nieprzyjaciół ludu 
którego są pasterzami. Odpowiedź wydana przez Makowskiego, 
ponowiła te wszystkie obrony które w tej mierze czyniono. Kie¬ 
dy Władysław IV wstąpił na tron, dokonał 1635 roku obiecaną 
ugodę między stanami." Ta więc konstytucya V. L. III, p. 858 
ustanowiła: Imo. W dobracli królewskich wytyczna dziesięcina 
zostanie. 2do. Codo dóbr szlacheckich powinna być kompozyta, 
a dawne kontrakty i kwity potwierdzono; to wszystko tylko ścią¬ 
ga się do dyecezyów gdzie idą dziesięciny. 3tio. Gdyby ksiądz 
się nie zgodził, powinien biskup z dwoma kanonikami, urodzoną 
szlachtą, dziesięcinę na pieniądze zmienić, mając wzgląd na spu¬ 
stoszenie i ubóstwo ludzi. 4to. O pieniężne dziesięciny sąd bez 
apelacyi w grodzie, o wytyczne w ziemśtwie z apelacyą na try¬ 
bunał. 5to. Gdyby ksiądz pieniędzy niechciał odebrać, szlachcic 
w grodzie złoży. 6to. Wolno jest szlachcie dawać wytj^czne dzie¬ 
sięciny, gdyby żądali. Urbana VIII hreve 27 listopada 1634 roku 
przez posła Jerz%o Osolińskiego wyjednane, zleca kompozyty 
czynić. Sejm 1678 roku rozkazał najmocniej wykonywać 1635 ro¬ 
ku prawo. Sejm 1768 roku V. L. F/i, p. 729 ponowił, aby 
sprawy o dziesięciny były w ziemśtwie z wolną apelacyą do try- 
bim^u; gdyby w rejestrze taka sprawa przypadła, marsza¬ 

łek równość kresek rozwiąże. Równie i sejm 1775 roku układa¬ 
nie i trzymanie kompozyt "przepis^. 

VIII. Jak tylko są dziesięciny funduszem duchownych, a ich 
utrzymanie nie może być obojętne dla religii, rządu i parafian, 
przekonać się łatwo można, że" kompozyty prosto na pieniądze 
robione niszczą plebanów. lieniądz zawsze będzie jeden, ale rze¬ 
czy potrzebne do kupna plebanowi, zawsze "podwyższony mają 
szacunek. Otwórzmy lihrum henejiciorum Długosza, otwórzmy 
akta szkoły głó^ej krakowskiej: fundusze pieniężne zniknęły, 
bo od trzech wieków podniosła się niezmiernie w'" części Polski, 
a w południowych krajach stworzyła się prawie cena, fiindusze 
^ dziesięcinach i w ziemi zawsze są jednakowe. Schmidt 
w dziele: Recherches sur les richesses okazał , że fundusze aka 
demu w Oxford, które były czypione na ilości zboża, są zawsze 
które roczną pieniężną pensyą naznaczyły, upa¬ 
dły. W reszcie okazaliśmy w kilku miejscach tego dzieła, że sko¬ 
ro sześć lub siedm razy podrożało zboże i robocizna od uółtrze- 
cia wieku, wdęc też same pieniądze w szóstej lub siódmej części 
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go ^), w któiym trzech duchownych zasiadać ma, a 
trzech świeckich; gdyby była równość kresek, sprawa 
do panującego będzie odesłana ®). 

limo. Gdy sam panujący przez swoje urzędniki 
tym statutem się sądzi, równie w wszelkich sporach 
między imionami panującego, ziemskiemi i duchowne- 
mi, ten statut będzie prawidłem. A dawność ziemska 
dla dóbr duchownych ma być taka, jak dla dóbr 
hospodarskich ^). 


tylko mogą wystarczyć potrzebie księdza, któren zawsze jedna¬ 
kowe a nawet i powiększone ma potrzeby. Dowiedliśmy także, 
źe żołnierz odtrąciwszy nieużywane dawniej gatunki ubioru lub 
potrzeb, brał zawsze jdacę wyrównywającą 23 lub 24 korcom 
żyta. Pieniędzy zaś d^eko więcej bierze, choć jednakowe ma po¬ 
trzeby. Kompozyty więc pieniężne przyprowadzą plebanów do 
ubóstwa. Jakie prawidła używać należy w kompozytach, parla¬ 
ment angielski 1774 roku rozważ^. Zgodzono się, że stan tera¬ 
źniejszy powinien być prawidłem. Jedni chcieli pieniężnych ukła¬ 
dów, te zdały się być niesprawiedliwemi dla przyczyny którą 
wyraziliśmy. Drudzy prawnego układu wielości zboża; zdawał się 
ten sposób być ciężarem nierównym dla właścicielów; bo w la¬ 
tach drogich płaciłby właściciel więcej niż w roku obfitym, a 
dziesięcina w miarę reprodukcyi ustanowiona jest w miarę uro¬ 
dzaju. Joung był tego mniemania, aby grunta naznaczyć ducho¬ 
wieństwu a zostająca ziemia aby była wolna od tego ciężaru. Ja 
jestem za układem gruntowanym na pewnej wielości zboża z 3ch 
prayczyn: Imo. Tymczasowycn właścicielów jakiemi są duchowni, 
nie bywa takie gospodarstwo, jakie zwierzchność krajowa roz¬ 
szerzać powinna, a zatem oddawanie gruntów dla rozszerzenia 
złego gospodarstwa jest przeciwne dobroczynnej opiece rządu. 
2do. Z piętnastu lat średnia proporcya wzięta, będzie średnim cię¬ 
żarem, któren w obiegu tych lat zrównania bierze cechę. 3tio. 
Wzajemna dogodność będzie, aby równie ceną z cen piętnastu 
lat wziętą, wolno było odkupować pieniędzmi to zboże. A tak 
duchowni zawsze mieć będą pieniądze w miarę szacunku pierw¬ 
szej potrzeby produktów. 

*) O trybunale w rozdziale o sądach mówić będziemy. 

Judicium mixtum czyli trybunał duchowny był i jest 
w Litwie. W koronie nie było oddzielnie wspólnego trybunału, 
ale do spraw tego rodzaju równa ficzba deputatów świeckich są¬ 
dziła z deputotami duchownymi. Sejm 1788 roku zaczęty, depu¬ 
tatom z kapituł dał prawo we wszystkich sprawach decydować- 

W swojem miejscu o tern mówić będziemy. 

Artykuł 32. 
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12do. Exekutorowie testamentu ') jakiegokolwiek 
stanu, mają być w sądzie świeckim sądzeni. Duchowni 
po odprawę rzeczy sądzonej do biskupa odesłani być 
mają, a gdyby nie uczynił podług tego statutu spra¬ 
wiedliwości, lub sam był exekutorem i swego obowiąz¬ 
ku nie dopełnił, panujący bez odwłoki rozsądzi i wriny 
na biskupa wskaże ^). 

13tio. Wolno jest obywatelom tego państwa dobra 
swoje królowi zapisywać * *). 

14to. Wszystkie narzędzia i przyprawy wojenne 
nie wolno za granicę państw wywozić ^). 

15to. Kto z szlachty w mieście sądowem ma domy 
będące nie pod przesądem miejskim ale pod prawem 
szlacheckiem, nie ma mieć przykrości w mimowolnych 
stanowiskach ®); mając inne dobra w sprawach nie 
ściągających się do tego domu, pozwu nie poyrtnien 


*) Duchowni testamenta mieli za rzecz duchownę z przyczy¬ 
ny, że oni wprowadzili do naszych krajów testamenta, i odkazy 
fundacjom pobożnym następowały. Exekutorów więc do swego 
sądu pozywali. Lecz takie pozywanie konstytucja 1768 roku za¬ 
kazała. 

*) Artykuł 34. 

*) Art. 42; takich zapisów dosyć wielka liczbę widzimy 
w aktach za Zygmunta I. 

*) Artykuł 48. Pod karę gardła zakazano noże, kosy, żelaza, 
broń, strzały wywozić. W listach Mikołaja Kadziwiłła do Zy¬ 
gmunta Augusta pisanych było czynione pytanie, czy saletrę wy¬ 
puszczać należy; odpowiedź 1561 roku 18 lipca była taka: W cza¬ 
sie wojny prosto do nieprzyjaciela saletry nie wypuszczać, ho 
może z hlizszości korzystać; zawsze jest wolno loyprowadzić, 
00 saletra nie u nas tylko się robi; rozmnożeniem warów sa- 
tęti^nych, i dla naszych p^chowniów łatwi^ będzie dostać^ 
pieniądze kraj weźmie. W czasie pokoju nie chcemy zaka¬ 
zywać. 

, ^ Te stonowiska nazywaty się ex ofjicio. Konstjrtucya 1768 
roKu ten ucisk dla właścicieli domów miejskich zniosła. Konsty- 
15^ roku i późniejsze pozwoliły szlachcie mieć domy 
I 2 tym warunkiem, aby ciężarom miejskim podlegały. 

1 mogło być tylko w Litwie za przywilejem 

o roku ważnym, a w Koronie za szczególna konst 3 rtucya. 
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mieć tam położonego^ a z mieszkających w tym do¬ 
mie sprawiedliwość czynić ma *). 

16to. Monopolia z tych rzeczy, które z państw rze- 
ezypospolitej wychodzą, nie mają być dozwolone *); 


*) Posiadający dom był uważany za zwierzchnika i pana, 
lecz najmujący, jak posiadacze arędowni, w niczem nie podlegają 
władzy najmującego. 

‘^) Statutu trzeciego art. 49. 

®) Monopolia jedne formowały się: Imo. Same przez różne 
zakupy i towarzystwa; 2do. Przez przywłaszczenie juris stapu- 
lae w miastach portowych a jus emporii czyli prawo konieczne¬ 
go składu jakich towarów przez dnie naznaczone w przywileju. 

I. Takie towarzystwa, które dla samokupstwa twor^ły się 
jeszcze w prawie rzymskiem Cod. leg. ulł. de monopoliis były 
za^zane. Różne w piętnastym wieku przeciwko tym towarzy¬ 
stwom były prawa. W Niemczech art. 17 umowy o tron cesarski 
^rola V z rzeszą niemiecką obwarował, że takie towarzystwa, 
nie będą dozwolone; ponawiane rozrządzenia Karola V podał 
Damhouderus i’n Praaci rerum criminalium p. ^0. Podobne 
ostrzeżenia od następujących cesarzów były czynione. Takowe 
nadużycia w Niemczech dały przykład podobnym projektom 
w Polsce. Fugerów z Augsburga kompania chciała w Polsce za 
Zygmunta I exclvsive złoto, srebro i miedź dostawiać, a za to 
pozwolenie umówić chciano zaraz cenę towaru i opłatę postano¬ 
wić obiecali; to przełożenie nie było jednak przyjęte. Redygero- 
wie Stefanowi królowi podali projekt, aby wszelkie woski, mio¬ 
dy i skóry tylko sami za granicę wywozili, dając w kraju posta¬ 
nowioną zapłatę, a do skarbu 50,000złotych, czyli podług ceny 
1581 roku złotych 428,571 groszy 12. Jeszcze za Kazimierza Ja¬ 
giellończyka mówi w dziele tyle razy przywodzonem Jan Ostro¬ 
róg, że handel nie może być tylko w bezpieczeństwie i usunięciu 
przeszkód. 

Za Zygmunta III zaczęto obwiniać tych, [którzy kupując ta¬ 
nio zboże, toż samo w poczworzonej cenie przedawali. Na kaza¬ 
niach nazywano takich ludzi lichwiarzami, głodotwórcami, samo- 
kupcami i monopolistami. Pospólstwo w zaciekłości nie umiejąc 
być nigdy sędzią swoich potrzeb, szukało w ciskaniu kamieni, 
w chęci Durzenia składów takiego zboża, rękojmi przeciwko spo¬ 
dziewanemu nieszczęściu. Znajdujemy w tej materyi 1595 roku 
ważne i zbyt rzadkie dzieło Jana Abrahamowicza: Zdanie lA- 
twina o kupczy tanio zboia a drogi^ przedazy. Ten pisarz 
daje krótkie uwagi: Imo. Gdyby tacy nie byli nadziejążywieni 
kupcy w czasie tanim, nie byłoby wielkiej liczby konkurentów 
w kupnie. Taż sama nadzieja z zysków stanowi cenę, a konku- 
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nikt pod żadnym pozorem nie ma z kancelaryi królew¬ 
skiej takie listy w^raszać, przez które tego rodzaju 


rencya w przedaźy zawsze jest zyskowna. 2do. Jeżeli nie będ§ 
tacy przemyślni ludzie w kraju, zagraniczny kupi; bo potrzebu¬ 
jący przedać na dogodzenie własnym potrzebom lub na składki 
podatkowe, musi koniecznie przedać, a wtenczas wypadnie ko¬ 
niecznie z daleka swoje własne zboże odkupować, a ten jest 
zysk, że za trochę więcej lub mniej pieniędzy nieochronnie po¬ 
trzebny produkt kupić można. 3tio. Jak tylko nie będzie towa¬ 
rzystwa które rz§d uprawnia, tak zbieg i chęć przedaźy musi 
tak zniżać cenę, jaka w miarę trudniejszego dostania zboża musi 
być naturalny. 4to. Wszelkie taxy zboża nietylko że naruszaja 
własność, ale nie przynoszą pożytku; bo właściciel zboża niebez¬ 
pieczeństwo oparcia się władzy rządowej sowito opłacać sobie 
każe, a nie przywożąc na targi, w własnym domu jest wieksz 3 nn 
ceny panem niżeli w publicznej przedaźy, gdzie przytomnych 
przedaj§cych zazdrość może przynosić kupującym korzystniejsze 
kupno. 5to. W wielkim kraju jakim jest Polska (za czasu Zy¬ 
gmunta m) niepodobny jest głód, Wiko potrzeba ułatwić komu- 
nikacy^ jednej prowincyi z drug^. Zdaje mi sie, że uwagi Abra- 
h^owicza nie wstydzifyby Schmidta i Stuarta, a służyłyby za 
odpowiedź na te liczne pisma, które w początku rewolucyi ftan- 
cuskiej pospólstwo bojaźni^ głodu, radzeniem gwałtownych kro¬ 
ków i stanowieniem 'laaańmum na cenę zboża łudzić usiłowały. 

II. Wiadomo jest, że miasto Gdańsk przyswoiło sobie Jus 
Stapulae, Broit d*Etape, Stappel-Recht to jest, że nikt nie 
może przedawać prosto produktów na morze, ale tylko przez ręce 
przekupniów kupców; mówmy o tern prawie z otwartością, która 
dziejopis mieć powinien. *■ ^ 


* Kmprody mistrz krzyżacki 1351 roku Toruniowi, 
Elblągowi 1 Królewcowi stapulae nadał; Toruń miał jus 
stapulae na towary, które przychodziły z Gdańska, czyli bardziej 
z morza, 1 ten przywilej ma być w Toruniu, jak Zemecken Thor- 
nismes ChroniJc p. 22 i 28 zaświadcza. W układzie zakonu tey- 
:^ckiego z stanami i miastami 1434 roku, m der PreusiscKer 
Oi^ung B. 1, p. 668 widzimy warunek, że ani przywóz, ani 
zakazany bvć nie może, tak na wodzie jak i 
1436 roku między Władysławem HI i zakonem 
men^orca regm, ducatus magni et dueatuum 
^ iwoeter aha, guaecungue gravamina etsolutio- 

guthuscanąue ncminibus nun- 
^ (soluHone Funtsoll) 

confttnjrenf tpsos cum bonis mis in 

czna, że ani zakon w 1434 roku w układzie z stanamiani ten 
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Bamoknpstwa byłyby uprawnione, pod karą sto kóp gro- 


sam zakon nie odmówił wolności Polakom posyłania zboża na 
morze. Kiedy Gdańsk stał się własnością Polski, Kazimierz Ja¬ 
giellończyk dał t 3 rtał admirała polskiego miastu GUiańskowi, ale 
przywileju juris słamUae nie na(kd. Traktat 1466 roku między 
zakonem a Polską, dawne układy handlowe ponowił. 1496 roku 
oświadczył Jan AJorycht, że Toruń przejścia statkom nie może 
zabraniać. W traktacie 1525 roku 8 kwietnia miedzy Zygmuntem 
I a pierwszym Prus ksiąźęciem obwarowano: ĆoiJ>ut Yislm et 
omnia flumina omnibus Prussiae incolis ut in ipsis navigare 
et traicere possinty libera sint. Et peregrini mercatores nec 
in Coninsberg, nec Brunsberg, Elbingum, Gedanum, auł in 
ullam aliam civitałem proficisci coganłur, sed ć^enł libere 
non coacłi proui ipsis placuerit velificare et navigare. Atta~ 
men sine anłiguorum łeloneorum et prioilegiorum detrimento. 
1529 roku Cod. DipL t. 4, p. 258 między temiż stanami zawar¬ 
ty traktat, odwołuje się zupełnie co do handlu do traktalu 1436 
roku. Rozkaz Zygmunta I 1526 roku, aby Toruńczanie nie prze¬ 
szkadzali wolnemu handlowi przez Wisłę i za morze, et trans 
marę. podobał się Gdańszczanom, jak Lengnich Geschichłe des 
Lanas Preussen^p. 35 zaświadcza; przywłaszczyli sobie toż sa¬ 
mo jus słapulae Gdańszczanie, jak tylko Toruńczanom zostało 
odebrane. Zygmunt I rozkazał 1539 roku F. L. i, p. 549, aby 
miasto Gdańsk oskarżone o przywłaszczenie juris stapulae, zło¬ 
żyło przywileje na posiadanie takiego prawa. Możemy z milcze¬ 
nia aktów być pewnymi, że miasto Gdańsk nie złożyło przywi¬ 
lejów, bo ich mieć nie mogło, jak krótko przywiedzione dzieje 
okazują. Takowa czynność Gdańszczanów w niepuszczanin zboża 
za morze rozgniewała Polaków, nie chcieli Polacy posyłać zboża 
do Grdańska. Mówi Reinhold Curicken w historyi Gdańska p. 272, 
że kupcy gdańscy jeszcze w 1546 roku musieli jeździć po zboże 
do Polski. 1629 roku F. L. III, do przyszłego tylko sejmu do 
samego Gdańska spuszczać czyli spławiać zboże pozwolono. El¬ 
bląg, który miał zwykłą handlującym zawiść do Gdańska, uczuł 
moc sprawności tego miasta. Kompania angielska w Elblągu do¬ 
stawiała sukna do Polski. Potrafił Gdańsk to mniemane monopo- 
lium znieść, a otrzymać, że tylko sukna przez jeden port Gdań¬ 
ski przecho^ić mogły. Patrz o tern 
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szy (to jest złotych 2140 groszy 8), i nadto takie listy 
nie będą dzierżane ’). 


Tak więc miasto Elbląg nie mogło mieć konkurencji z Gklań- 
skiem, a Polska dobrowolnie samokupstwa stawała się ofiar§. 

Uczony Łojko daje tak§ uwagę. W piętnastym wieku kiedy 
Polacy przedawab nie maj§c na przeszkodzie jus stapulaCj 
w średniej proporcji w Krakowie był łaszt pszenicy czerwonych 
rfotych cztery bez *4, a w Gdańsku był łaszt między 7 i 8 czer- 
wonemi złotema; przewożący z Krakowa do Gdańska mieli 75 na 
sto zarobku, a jeszcze gdańscy kupcy mieli zysk. Kiedy w siedm- 
nastym wieku łaszt pszenicy był w Krakowie czerwonych zło¬ 
tych 18, w Gdańsku tylko przedawano po czerwonych złotych 
21, więc 15 procentu tylko przewożący zarobił, a w stosunku cen 
zagranicznych Gdańszczanie sto na sto, czyli drugie tyle zarobili. 
Nikną te uwagi, kiedy z objęciem Gdańska przez króla pruskie¬ 
go, i to prawo stapulae ubezpieczone zostało. Wreszcie ten sam 
rząd, któren przez konsyliarza Dohma wydane dzieło: Brirfe 
eines Elhingers upowszechnił dowody przeciwko jus staputae 
miasta Gdańska, teraz tej swobody używanie uroczyście zapewnia. 

W średnich wiekach, kiedy wszystko szczególny przywilej 
stanowił, dawano miastom przywileje na składy, j&m|>ona, Nie- 
derlage; nikt nie mógł z naznaczonym rodzajem towarów to mia¬ 
sto minąć, i kilka dni bawić podług danego rozkazu w przjrwi- 
leju, a towary swoje wystawić przedaży. Takie składy były i u 
nas w Polsce. Kazano 1550 roku na nie przjrwileje złożyć, 1562 
roku składano, 1565 roku V.ll, p. 683 ustanowiono, że składy 
te nie ściągają się do szlachty, a cudzoziemcom nie wolno było 
przedawać tylko na walnych jarmarkach. Niknęły i zgasły te 
syady, na które są tylko zbutwiałe przywileje i noszą świadec¬ 
two, że rządowa władza nie może rozkazywać handlowi, ale tyl¬ 
ko dając owocom przemysłu opiekę, może łączyć cudzą pracę 
z swoim własnym, to jest powszechnej pomyślności kraju wi¬ 
dokiem. 

0 Statutu trzeciego artykuł 51. 




